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Pozwolono drukować pod warunkiem złożenią 


po wydrukowaniu exemplarzy prawem przepisanych 
w Komitecie Cenzury. Wilno 1839 roku 26 Augusta. 

Cenzor, Sowietnik Wileńskiej Medyko - Chirur. 
A kadcmii Radźca Kollegialny 


JaN VWasSZKIEWIiCZ. 
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PRZEMOWA. 


W tomie niniejszym tak się rzeczy na- 
gromadziły, w króikim czasu przeciągu, że 
przyszło dwie księgi zapełnić, upływem lat 
dziewięciu, który zamyka okres Historyi Li- 
tewskiej, dwóch panowań , nie bardzo po- 
myślnych, krótkich , ale obfitych w wypad- 
ki, najmniej wyszczególnione w znajomych 
dotąd u nas dziejach pisanych. Starałem się 
przeto wyłożyć cały bieg rzeczy, podług nowo 
odkrytych źrzódeł, w archiwach Królewiec 
kich, zebranych przez zeszłego, niezapomnia- 
nej pamięci Henninga, Dyrektora archiwum 
i Professora tlistoryi przy Uniwersytecie Kró- 
lewieckim. Z t tego zbioru korzystali dziejo- 
pisowie Pruss, a Kotzebue napisał dzielko, za- 


wierające rys życia Świdrygeł! yu 1) Dalsze 


O... AZ N A * AA ubanik O N z Ooh 


(1) Świźrigaił , ein Mriwią zu den Geschichten von 
Liuthancn, Russłand, Polen und Preussen, P'on August von 


Kotzebue. Leipzig 1830, 








v1 
źrzódła znajdzie czytelnik wskazane w ciągu 
pisma, z nich najwaźniejszćm jest inwen- 
tarz archiwum Krakowskiego, przez Kro- 


mera zebrany. 


W dodatkach umieściłem ważniejsze 
przedmioty dyplomatyczne tej epoki, w orygi- 
nalnym texcie: do niemieckiego dodałem pol- 
ski dosłówny przekład, gdyż stary język 
w nich zatrudnia niewprawnego czytelnika, 
nawet w druku. Dodatek IX stanowią ba- 
dania jeograliczne,stużące do objaśnień miejsce, 
w ciągu całego pisma niniejszego spomina- 
nych : tu w abecadłowym: porządku idą ar- 
tykuły, pod któremi czytelnik może znależć 
objaśnienia potrzebne, a któreby zadługo by- 
ło powtarzać w przypisach zwyczajnych, jak 
się w texcie napotykają; kończy ten dodatek 


stare wyliczenie miast. VW Dodatku X pomie- 


ściłem badania genealogiczne, które są dopel- 


nieniem tablic przy uprzednich tomach znaj- 
dujących się, oraz służą za objaśnienie wielu 
szczegółow tego rodzaju, w ciągu pisma ca- 
tego wyłożonych. bDodalek XI potrzebnym 
się pokazał, do przytoczenia świadectw, rze- 


czom w tomie poprzednim powiedzianym. 





« śl 
| 
a 


s my A 


1 

y Ą 
4 
| 
Lo) 
u 





VIl 
Jak równie w Dodatku XII, wypadło po- 
wiedzieć cokolwiek o historyi kościoła Ka- 
tedralnego WWileńskiego io nadgrobku Wi- 
tolda. Jeszcze we czterech Dodatkach XLII. 
NIV, XW i XVI, umieściłem tranzakcye, go- 
dniejsze pamięci, które tylko w przytocze- 
niach wyżej spomniane były. Kończą się do- 


datki przypomnieniami z historyi NVilna. 
Aeodor IVarbutt. 


Pisałem w Szawrach, 


roku 1658 Stycznia 15 v. s, 
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|< Swidrygelło, Wielki Xiąże Iuitewski. 





na Z Aj 


W 
sy 
167 6. 
, Przepędziła Litwa, pod panowaniem Postrzeżenia. 


_. Witolda, lata swojej, jeżeli nie szczęśliwości zu- 
| pełnej, to niezaprzeczenie świetnej wielkości (1); 
lata otyle trudne do powrótu, oile zjawienie się 
podobnego Monarchy. Rodząca się nowa oświata, 
na łonie Chrześciaństwa, szybkim krokiem prze= 
biegła, najdalsze ustronia Litwy; rzadko gdzie gwał- 


towny przymus, nękał starem uprzedzeniem napo- 








' 


% (1) Władysławowi Jagełłowi, Królowi Polskiemu, jako 

__ Zwierzchniemu Xiążęciu Litew., trzydziestu Xiążąt udziel- 
nych z państwa Litewskiego hołdowało. Podług rachuby wy» 
ciągniętej ze źródeł dyplomatycznych. 


Dz. Nar. Lit, Tom PAŁ, a 
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jone umysły; duch boskiej prawdy, jak ciepły ze- 
fir wiosenny, topił zwolna zlodowaciale przesą- 
dami serca; zbawienna E wangchi nauka, przynosi- 
ła błogosławieństwo dotąd nieznanego pokoju w o- 
sadach; każdy więc oddawał się wierzeniu, nadają- 
cemu szczęsliwość i spokojność, matki niosły dzie- 
ci swoje do omycia wodą zbawienia, w nadziei, 
że miecz krzyżacki nie tknie tych skarbow miło- 
ści rodzicielskiej, ani najezdniczy kozak Ukrainy, 
ani Tatar, nie poważy się zatrwożyć osady, nad któ- 
rą krzyż Pański panuje.-WWszystko się więc po- 
wodziło, wszędzie rosła wesołość, nadzieja, przy- 
rost ludności, przyrost bogactw, panowanie cno- 
ty. Takie były skutki rządow mądrego Witolda. 


On umarł1i Litwa poczuła wnet gorzką jego stratę. 


1677. 


R. 1430. Po śmierci Wielkiego Xiązęcia Wi- 
Objęcie wła- zz ; 
dzy najwyż- tolda, Król W ładysław zwołał sejm na- 
szej przez rodowy do Wilna, w celu podniesienia 
Świdry gełłę. 





na tron nowego władzcy Litwy; a lubo 
z przychylności braterskiej, jeszcze za dni ostatnich 
Życia tamtego, przeznaczył za następcę brata swo- 
jego Swidrygełłę, chciał mieć zwyczajem przodków 
upoważnionćm to postępowanie, przez wolny obior, 
który zwykle miewa! miejsce, jeżeli Wielki Xiąże 


bezpotomny umierał. Byli, co przekładali Zygmun- 


ta, brata Watoldowego; lecz ten Xiąże, ciągle w sa- 
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pa a 
motności upodobanie mający, nigdzie prawie nie- 
widziany, zupełny mizantrop, bo ledwo raz, czy 
dwa, dzieje o nim do obecnej epoki, od uwolnie- 
mia z więzienia Malborskiego roku 1398 ($ 1460) 
spominają; on widać isam nie miał ochoty wy- 
siępować na widownią polityczną; inni w wię- 
kszej liczbie podawali Alexandra, syna W łodzi- 
mierza, Xiążęcia Kijowskiego, rodzonego synowca 
Króla, znakomitego z cnót i wojowniczych przy- 
miotow pana , mającego prawo do tronu z porząd- 
ku pierworodztwa. Był on do tego ojcem świetnej 
rodziny, z której poszedł dom Xiążąt Słuckich. Dru- 
dzy z większą usilnością zalecali Zygmunta Korybut- 
ta, Xiążęcia Siewierskiego 1 Zbarażskiego , obra- 
nego już Króla Czeskiego, który, w tej właśnie 
porze, zbierał laury na polu chwały. Za tym o- 
statnim pokazała się większość zdań, przeciwko 
którym nie można było nie zarzucić, prócz hussy- 
tyzmu, któremu dla interessu ów Xiąże sprzyjać 
musiat, Ale Król Władysław, prowadził do tronu 
brata, Swidrygełłę. zapomniawszy i przywar jego 
i dobra ojczyzny, dła przywiązania braterskiego. 
Prosił, nalegał i sejm nie mógł się oprzeć tej wo- 
li królewskiej. WWnet więc posłał przez Mężyka, 
sekretarza swojego, pierścień Wielko-Xiążęcy dzie- 
dziczny, eo już oznaczało wręczenie mu władzy naj- 
wyższej. Zaraz za tćóm wszyscy krzykacze sejmo- 


wi, po większej części z Rusinów złożeni, przychyl- 
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ni, czy rzetelnie,czy zmyślenie Świdrygełfowi, mo- 
© . >cś . 
że przez wzgląd na jego skłonność do ruskich o- 
byczajow, może spodziewając się hojnych nagrod, 
poczęli ogłaszać go Panem Litwy i Rusi. Ośmie- 
lony względami brata Władysława i tym zapałem 
5 . ; . . t © c 
sejmujących, płochy i nierozwaźny Xiąże, ukazał 
się ludowi, jako prawy dziedzic i obrany następ- 
ca natron Gedymina. Co zaś najbardziej go śmia- 
łym czyniło, to nieobecność senatorów polskich 
? ? 
zwłaszcza Biskupa Krakowskiego, którego lękać 
się miał powody. Ukazał się z kluczami od skarb- 
cow Witolda w ręku: ponieważ Król, przez dziw- 
ny szkrupuł jakiś, nic sobie z bogatej pozostałości, 
nie chciał przywłaszczyć: gdyż i Wielkiej Xięznej 
wdowie, jadącej do Polski na mieszkanie, ledwo 
nie zabronił wziąć z sobą jej przynależne bogactwa. 
Nie ma więc potrzeby dziwić się, że wraz umil- 
kły wszystkie stronnictwa, wraz wszyscy Ńiążęta 
i panowie stanęli przy Świdrygelle. Wkrótce się 
Król obejrzał , że już był prawie gościem, opu- 
szczony od wszystkich, prócz Polaków 1 dworu 
własnego. Co większa, sam SŚwidrygełło przybrał 
inną postać względem Króla, jak tylko zajął w moe 
swoję zamki warowne państwa. Napomniany 0 to 
ze strony, wywnętrzył się z gniewem wyraźnym; 
począł nawet czynić wymówki bratu, za dawne 


z sobą postępowanie. Powiedział w ostatku przed 


ludźmi, blizkimi osoby królewskiej : „Ja nie z je- 
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go łaski, lecz z Bozkiej tprawa urodzenia mego, 
jestem Wielkim Xiążęciem; miałbym nawet po- 
rę zemszczenia się za moje dawniejsze krzywdy; 
niechże mi będzie wdzięczen, że go szanuję dziś 
1 poważam, prosto jako brata starszego i Króla 
Polskiego.” Następnie, kiedy Polacy ze złej streny 
poczęli tę dzikość charakteru uważać, lżył ich wy- 
rażnie i kazał im przykrości wyrządzać. Obawia- 
jąc się zaś, aby o tćm nie dowiedziano się w Pol- 
sce, rozstawił po drogach skryte straże, które goń- 
ców przejmowały, obdzierały, niby rozbojników 
udając, a niektórych przytrzymywano na ustroniu. 
Słowem; Swidrygełło juź na wstępie pokazał, cze- 
go się po nim spodziewać należało. Król wiedział 
prawie o wszystkićm, lecz z flegmą sobie zwyczaj- 
ną, znosił te obelgi. WW końcu, na sekretnćm posłu- 
chaniu, napomniał Swidrygelłę; ten się upokorzył, 
począł bydź skromniejszym, uciszył biesiadnicze 
hałasy w pałacach swoich, szanował Króla, z grze- 
cznością spotykał Polaków, i tak rzeczy ukołysał, 
Że Król dal polecenie Rumbowdowi, Marszałkowi 
Litewskiemu, aby zgromadzenie sejmowe było go- 
towe do podniesienia na tron nowego Wielkiego 


Xiążęcia (1), Obrządek ten, poprzedziły dyploma- 





(1) Że sejmy elekcyjny i koronacyjny miały miejsce w Wil- 
nie w miesiącu Grudniu r. 14350, świadczy foliant Q. p. 266 
w Tajnćm Archiwum Królewieckićm, 
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RZ WPA : 
tyczne opisy: Swidrygelło, przyjmując dostojność 
Wielko- Xiążęcą, zobowiązał się do uległości Królo- 
wi Polskiemu i jego następcom; zachowania związku 
między obodwoma narodami zawartego; dotrzyma- 
nia ustaw sejmu horodelskiego roku 1415; oraz 
ustąpienia Koronie Polskiej praw do Podola z Ka- 
mieńcem, Smotryczem, Skałą i t. d., jezeli tę rzecz 
uchwali sejm obunarodów, niebawnie się zgroma- 
dzić mający. Król nawzajem zaręczył dyplomatem, 
że w prędkim czasie złoży sejm spólny obu naro- 
dów, na którym rzeczy, do załatwienia jeszcze z0- 
stające, rozbierane będą 1 zakreślą się stosowne pra- 
wa każdemu narodowi do miast i prowineyj, o któ- 
reby zachodziła kwestya, oraz utwierdzi się zwią- 
zek wzajemny (2). Po wydaleniu się na czas, nie- 
jaki, zapewna dla towow , Król przybył znowu 
do Wilna , zasiadł na czele sejmu narodowego i, 
ogłosiwszy Swidrygełlę uroczyście Wielkim Xią- 
żęciem, był obecnym w kościele Katedralnym, 
podniesienia go na Wielkie Xięztwo, ozdobio- 


nego mitrą GGedymina (2). Podług najbliższej 
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(1) Kopija tych tranzakeyj w Tajn. Arch. Królew. 4d. 
Troky feria tertia ante fest. Martini (8 Listop.) 1430 Szull. 
AAIII. 17. 

(2) Mitrę Gedymina nosił Witold: jej wyobrażenie do- 
kładne widzimy na portrecie jego, w kopii u XX. Angustya- 
nów w Wilnie dochowującej się i na chorągwi w rysunku 
cyfry Witolda przy 'Fomie poprzednim pisma niniejszego 
dołączonym, Była ona « axamitu karmazynowego, obłoże- 





głkiriu 
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rachuby czasu, działo się to 4 Grudnia; radość po- 

wszechna towarzyszyła dniowi temu, tćm wyra- 

Zniejsza; że widziano w najlepszej zgodzie z Kró- 

> lem nowego, Wielkiego Xiążęcia, W ładysław, Ne- 

Nie wte 
"yg 


nia ęł czem Mról 


_stor narodu swojego, ojcowską ręką błogosław 






pana i państwo, zapowiadając, jakby trwani 


myślności przesz RPW 


wyjechał na łowy. 








1078. 


Jednakże Swidrygełło myśluł wskry- R 1430, 
Przewró» 
tność Świdry- 


pie pokazuje się, że był narzędziem in- gełły. 
tryg ygmunya, jakeśmy już wyżej napom- 


knęli, dorozumiewając się o stronnictwie, podże- 


tości inaczej, albowiem na samym wstę- 





gającem chorego Witolda do uporu przy korona- 

cyl. Luesarz 4 nawet przyobiecał tę samę koro- 

nę królewską włożyć na głowę. Zaledwo bowiem 

z Królem Władysławem pokończył opisy, przy- 
otowujące mu wstąpienie na tron Wielko- Xiażęcy NWA 
> t U sŻ 6 ayke 


gdy wyprawił sekretne poselstwo do „przez 





| które donosił o swojćm powodzeniu i żądał zawar- 


( POZ "ELSE 





—— 











na hermelinami , ma cztóćry wydatne okrągłe rogi, przepa- 
sane bogatćm hałtowaniecm. Na wierzchu nie krzyż nad glo- 
bem ziemskim , ale gałka, jak apes. starożytnych. I to samo 
dowodzi jej pochodzenie z czasow poganizmu. Obaczyć ni- 
Żej $ 1732 przypis, spomnienie Krzyżackie o tej mitrze. 

(1) Długosz: Lib. XL. p. 558—560. Stryjkowski: str, 556— 
957, Kojałowicz: p. 141—143, 
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cia z nim i z Krzyżakami przymierza, w celu wza- 
[ . . . [ . . z . A 
jemnej obrony przeciw każdemu nieprzyjacielowi, 53 


z warunkiem, aby i Królowi Polskiemu zostawiona 3 







była wolność przystapienia do tego aktu. Co sięz h 
. zaś tycze korony królewskiej, gdy będzie wolą c= h 
"tn oh, mu ją przysłać , z wdzięcznością ten wielki h 


'n og qjea (1). Obok tego, 






zaszczyt przyjmie, jak s 
wydał przeca ŻĘ 


miar Króla, że zamyśla! Krzyżaków, niezw łócznie 


rzy zakami, sekretny za- 


po śmierci Witolda z Pruss wypędzić, do jakiego 
. ; . 8 > „F ze ; " r A 
działania, jego samego jakoby zobowiązywał (2). Ży 
gmunt z radością te wszystkie oświadczenia 1 0- j 
strzeżenia przyjął i już RDA nadziei zmartwie- 
MET WNPME 
nia do ostatka Króla Władysława  iokwie=jego. 0- 
*r, « ; MJ . N > 
świadczył nawet chęć przybycia osobiście do Pruss, 
aby ztamtąd mógł wynaleśdź środki ściślęjszego 
P . . = € . »Ę. . < 
związku z Wielkim Xiążęciem zawarcia, 1 o da- 
pełnienie koronacyi, na Króla Litewskiego; nade- 
wszystko, doradzał pośpieszyć zawarcie przymie- 


rza z Krzyżakami, pomimo wiedzy i przystąpienia 


SA W owy € zaskysę 76% 
4 | APNENEJDRZ R EPENWCNENWROREA ERAT; BO PEN." 





(1) List W. X. Swidrygełły do Cesarza d. Traken [on- 
nerst vor Martini (g Listopada) 1450. Kopia Szufl. XVII. 
84. Pan Voigt naciąga inne trochę znaczenie temu pismu, 
Kronika Ręk. Lit. Bych. str. 806, sprawdza zdanie nasze, gdy 
donosi, że posłowie Litewscy, Senko, Szedybor i Kezgajłło, 
przez Witolda po korony posłani , byli jeszcze za granieą, | 
zapewna w czasie zejścia tamiego, Że naostatek wieźli ko- 
ronę, (dla Swidrygełły?) i Polacy im we Lwowie ją odebrali. 
(a) Voigt: B. VII. $, 6605. 
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Króla Polskiego: ponieważ on mógłby nowe prze- 
szkody poczynić. Polecał osóbno Wielkiemu Mi- 
strzowi toż samo i użycie wszelkich sposobow - do 
uiszczenia tych zamiarow, wspólnie z Wielkim Xią- 
Żżęciem SŚwidrygełłą (1). Wnet za temi, zaczęły się 
skryte stosunki z Krzyżakami, od zabiegow Mistrza 
lnflantskiego, szczególnego przyjaciela S widryget- 
ły (2). On pierwszy trafił rzucić nasienie niezgo- 
dy między braćmi, i przygotować Xiążęcia do na- 


stępnych waśni z Królem i Polakami (3). 








(1) Voigt: S$. 565—564, 

(2) Był to Cysse von Ruthenberg, olbrzymiej urody czło- 
wiek i zawołany piwosz swojego wieku, jak są ślady w za- 
bytiach starej daty, w Rewelskim klubie Einigkeit. On, po- 
wiada podanie miejscowe, hędąc razu jednego na uczcie u 
rycerzy miejskiej gwardyi , zwanej Schwarzhaupter, taki 
zakład wygrał: kazał przynieść beczkę piwa, podstawił wia- 
dro, wyjał gwoźdź, który wetknął w lichtarz pająka bronzo- 
wego, wiszącego u sklepienia sali iczerpiąc kuflem wypił, 
Że się nie przelało piwo z wiadra na ziemię. Pod talerzykiem 
lichtarza wzmienionego, kazał zawiesić gołębia ze srćbra, 
ulanego z tych pieniędzy, które wygrał w zakład, o nieprze- 
lanie się piwa z wiadra z napisem: Że ktoby, 


stojąc na zie: 
mi równemi nogami, wyjął ten 


gwoźdź z lichtarza, temu się 
gołąb dostać powinien. Dotąd nikt się nie znalazł tak uro. 
dziwy; sam widziałem jak w roku 1608, oficer artylleryi, Bae 
łaszew zowiący się, mający 2arsz. 1a wierszkow urody, 
probował i ledwie na palcach wśpiąwszy się wyciągnięte- 
mi palcami ręki prawej, spodu talerza lichtarzowego mógł 
dostać; przeto (CCysso musiał mieć urody 3 


arszyny najmniej. 
(5) List Mistrza Inflant, doW, Mistrza d. Trikaten Mont 
nach Elisabeth, 1430 Szufl. XYVIL 96, 
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A. 4 ć : d . .; ./., e z 
od Widzieliśmy dopićro, że między warun- 
OŁSKiE* 





kami, postąpionemi przez Swidrygelłę, 
była rzecz o odstąpienie Podola Koronie Polskiej. 
Z, poprzednich opisow, czytelnik wia poniekad o 
prawach Litwy do tego kraju; tu wyłożymy całą 
rzecz onim dostatecznie, nawet z powtórzeniem 
powiedzianych, abyśmy podjeden rzut oka wszy- 
stko zebrawszy, utatwili poznanie tej części dzie- 
jow naszych, dopićro całą uwagę naszę zajmują- 
cej 1 na potćm nie raz potrzebnej do wiedzenia, dla 
zrozumienia opowiadań. Wielki Xiąże Olgerd, po- 
konawszy Tatarów na Sinich- WWodach, tojest: nad 
rzeką Siniuchą, na Podolu płynącą, gdzie pólegli 
trzej carzykowie Tatarscy: Hadzybej, Kutłubug i 
Dmitry, władnący Podolem, przyłączył cały ten 
kraj do Litwy, posłał tam trzech synowców swo- 
ich, synow Koryata, Xiążęcia na Nowogródku, Ale- 
xandra, Konstantyna i Jerzego; ei wypędzili resztę 
Tatarów, tułających się po tym kraju; zbudowali 
zamek Smotrycz, odnowili, lub pobudowali in- 
ne grody i tak zabezpieczywszy się od Tatarów, 
kraj ten począł do ludności i porządku przychodzić. 
Oni byli w stosunkach niejakichś z Królem Pol- 
skim, Kazimierzem Wielkim. VV następnym czasie, 
pierwszy poległ w bitwie z Tatarami, drugi umarł, 


trzeciego wezwawszy do siebie na władzcę, Woło- 


si otruli. Czwarty przeto syn Koryata, już po śmier- 





RB 
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ci ojca swego, panujący w Nowogródku, objął 
rządy sam jeden Podola. On nie chciał ulegać Wiel- 
kiemu KXiążęciu Litewskiemu Witoldowi, z tą ule- 
głością, jakiej ten wymagał. Został przeto wypędzo- 
ny z kraju, udał się do Węgier, i tam żyć przestał. 
Jak więe Podole, po wygaśnieniu swych Xiążąt pa- 
nujących i według prawa ostatniego zawojowania, 
należało do Litwy. Lecz K amieniec, ze znaczną czę- 
ścią kraju, przy Królu Polskim pozostał, ponieważ 
jeszcze Kazimierz Wielki, miał tę część Podola 
nabytą, przez jakieś zawojowanie na Koryatowi- 
czach ; czego ślad widzieliśmy w naszych dziejach, 
gdzie była mowa o nawróceniu się do chrześciań- 
stwa Piotra Gasztolda. Przeto W ładystaw, postą- 
pil ten zamek z ziemią od niego zależącą Witol- 
dowi z prawem hołdownictwa (1). Przed wypra- 
wą na Tatarów nad Worskłą, Wielki Xiąże wziął 
u Króla dwadzieścia tysięcy czerwonych złotych 
i wtej summie postąpił połowę Podola z zamka- 
mi, Kamieniec, Śmotrycz, Skała, Czerwonygrod i 
Dokota. Król przezastawił tę połowę kraju podol- 
skiego Spytkowi z Melsztyna, Wojewodzie Kra- 


kowskiemu; ten Spytek, poległ w bitwie nad Wor- 
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(1) Fładisłaus Rex Cameneciensem arcem ac terrtto. 
rium Pitoldo Duci Lithuaniae et haeredibus eius dat in 
feudum transumpium sub titulo et S; 


gilło Alberti Ar: 
chiepiscopi Gnesnensis, Sub anno 1594, Cromeri ludex Arch, 
Urac. Nr. 477, 
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sklą, zostawiwszy żonę i dzieci nieletnie. Wtedy, 


za radą Królewską, Wielki Xiąże, odłożył summę. 


zastawną i wziął Podole na siebie, którem urzą- 
dzał przez namiestników (1). Jednakże przy tćm 
objęciu, przyjął na siebie dobrowolny warunek, zo- 
stawienia Podola, na rzecz Zofii Zodziewitówny, po 
swoim zgonie: w jakim razie powrócić kraj po- 
winien z zamkami, do władania opiekuńczego nad 
Zofią Korony Polskiej, stosownie do postanowie- 
nia familijnego, będąc jej uposażeniem. Jak tylko 
więc Witold żyć przestał, zrobili zimowę pano- 
wie polscy, mający swe posiadłości na Podolu: szcze- 
gólnie Paweł, Biskup Kamieniecki, Polak. rodem, 
Hricko Kierdejowicz, czyli Grzegorz Kierdej, Teo- 
dor, Michał i Mieziło, bracia, Buczaccy, oraz Kru- 
szyna i Galow, zebrali lud swój i szlachtę niezna- 
cznie, i przybywszy pod Kamieniec, wezwali ni- 
by do przyjacielskiej rozmowy, Starostę tameczne- 
go Dowgierda, którego uwięziwszy, zajęli zamek 
Kamiemecki, a potóm Smotrycz, Skałę, Czerwo- 
nygrod 1 dalsze posiadłości, na rzecz Króla Polskie- 
go zagarnęli; oświadczy wszy, że to czynią na mo- 
cy opisow, między zeszłym Witoldem, a Królem 
uczynionych, zapewniających, po zejściu lamtego, 
posiadłość Podola Koronie Polskiej. Dydz może, 


jź to zajęcie miało związek, z potwierdzeniem 0- 














(1) Latopisiec Daniłowicza str. 49—55. 
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statnićm przez Swidrygetlę, odstąpienia Polsce Po- 
dola (1). Cokolwiek bądź, to działanie Senat Pol- 
ski nie tylko utwierdził, ale nadto, gdy przewidy- 
|» — 
wał, 1ż może ztąd zrodzi” się zajście z Litwą, je- 
żeli podmawianie ku temu, jak to za zwyczaj by- 
wało, ze strony Krzyżaków, miejsce mieć będzie; 
wysłał poselstwo do Malborga, prosząc Wielkiego 
D * L D 
Mistrza, o sprzymierzenie się przeciw Litwie, 
w razie, jeżeliby z jej strony, dane byly zaczepki 
jakie do wojny. Paweł Russdorf zadziwił się mo- 
cno: albowiem w tym samym czasie, szły roboty 
w znaczeniu zupełnie przeciwućm z gabinetem 
Wielkiego Xiążęcia Świdrygełły. Lecz, nie dając 
nic do zrozumienia, zbył poselstwo Polskie, obo- 


jętna odpowiedzią. 


1680. 


Tymczasem Król Władysław, po- p 145. 


dług swego zwyczaju iupodobania, zaba- 7741 w Łi- 
fwie, 





wiał się łowami. Panowała też pod tę 
porę zaraza jakaś w Polsce, bardzo wielu o śmierć 
przyprawująca: bydź to więc mogło powodem 
Królowi, do zabawienia się dłużej w Litwie, 

, | e 


RÓS TST TWORY EC IR DA POCOO AEK JE ROEE LO R z RTW PRN, 


(1) Oprócz należenia Podola do władania Witolda, są zda - 
nia kronikarskie , Że tenkraj był ostatnią razą postąpiony 
przez tan:tego Świdrygełłowi; lecz to jest rzeczą mylną i tyl- 
ko zmieszaniem poprzedniego posiadania jego tej krainy 
z obecnym rzeczy stanem. On nie wiele co więcej mógł zą 
dni ostatnich Witolda dzierżeć nad Łuck, gdzie i przemie- 
szkiwał, 


/ 
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Najprawdziwiej sądzić wypada, że Król nie wie- 
dział o zaszłych wypadkach na Podolu, o któ- 
rych senat nie znajdował nawet potrzeby do- 
nosić pierwej, nim się nie zapewni ze strony Krzy- 
żaków. Bez tego Swidrygełło, wszystko do sejmu 
obu narodów, na wiosnę zebrać się mającego, odło- 
Żywszy, nie mógł bydź podejrzanym o jakie niespo- 
kojne zamiary. Zkądinąd rzeczy te tak nagle po 
sobie następowały, Że trudno było dyplomatykom, 
w nich się przejrzeć należycie. Gdy bowiem Król, 
zjechał po fowach do Wilna, odebrał wówczas Świ- 
drygelfo wiadomości z Malborga, o obrótach Sena- 
torów Polskich, przeciw sobie u Krzyżaków czy- 
nionych, a razem i przymówkę, że Podole nieslusz- 
nie oddai Polakoin. Na to wrażenie, będąc jeszcze 
podweselony miodem, poszedł natychmiast do mie- 
szkania królewskiego na zamku, i począł mu wy- 
mawiać przewrótności, oraz wydarcie Litwie Po- 
dola, zdradzieckim sposobem. Adziwiony Włady- 
sław tą raptow ną odmianą w bracie swoim, nie 
wiedząc nawet dostatecznie, o co mu chodzi, sfu- 
kat, wyrzucając mu popędliwość nieprzyzwoiią. 
Przyszło do kłótni, w której zapale, Świdrygetło 
miał ściągnąć rękę do brody Królewskiej. Lecz 
został pochwycony przez dworzan i wytrącony 
z pokoju. Po czćóm w zapędzie gniewu ,- począł 


się odgrażać, że ani Króla, ani dworu jego, do- 


póty nie wypuści z Wilna, aż mu Podola nie odda- 
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dzą. Rozleciały się wnet pogłoski ouwięzieniu Kpó- 
la, wyrznięcia Polaków przy nim będących i tym 
podobne brednie, zwyczajnie w podobnych zda- 
rzeniach, przez próźniaków wymyślane. WY rzeczy 
sainej, będący przy Królu dworzanie, przerażeni 
temi wieściami, jakoby z ust samego Swidrygełjy 
pochodzącemi, czćm prędzej dali znać do Polski; 
tam Królowa i Senat, świadomi dobrze niepomiar- 
kowanych zapędow Swidrygełły, w największej 
pogrążeni obawie, poczęli szukać środkow wyba- 
wienia Króla z niebezpieczeństwa. On tymczasem 
nie był ani nachwilę w takićm położeniu, ani u- 
więzionym; rzeczy się mialy w ten sposob, który, 
podług kroniki Litewskiej, Dlugosza i zabytkow 
archiwalnych, źródeł najpewniejszych, opiszemy. Po 
kłótni osobistej, jak bywa między krewnymi, Świ- 
drygełtło oddalił się z pokojow królewskich, czy- 
nit odgróżki, najbardziej zmierzające do dwor- 
skich, przy boku Króla będących. Oni się mocno 
tćm obrazili, uroili sobie zamiar pomszczenia obel- 
gi swojej. Po przemówkach zatem pomiędzy dwo- 
rakami, powziąwszy wieść jakąś , że kajdany są 
na nich przygotowane i ma bydź napad nocny, na 
pałac Królewski, zdało się im, że Król zostaje 
w istotnćem niebezpieczeństwie bydź uwięzionym, 
coby bez krwi przelewu nie przyszło do skutkn. 


W ysłali wiadomość do Polski, jakeśmy juź powie- 


dzieli, a sami uradzili, że gdy Świdrygelło pokaże 
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się na pałacu Królewskim , zamordować go, nie 
czekając, nim co przedsięwezmie, wyciąć przy nim 
będących zamknąć się w zamku Wileńskim, do- 
brze w lud zbrojny i żywność opatrzonym i 0- 
czekiwać wojska z Polski. Jak się tylko Król o 
tym spisku dowiedział , przeląki się niezmiernie; 
zabronił wszelkich gwałtowności przedsięwzięcia, 
i zawoławszy brata do siebie, wystawił mu rzecz 
całą i niebezpieczeństwo, na jakie się naraża! przez 
płochość własną. Potem zaczą! przekładać inte- 
res podolski: powiedział , że nie dawał rozkazow 
na podstępne uwięzienie Dowglierda, że oprócz te- 
go, ten kraj odstąpić potrzeba było, nie tak Koro- 
nie Polskiej, jako raczej opiekuńczej władzy Kró- 
la, gdyż należał do udziału synowicy jego, Xiężni- 
czki Zofii, Żodziewita córki, syna Olgerda, drugie- 
go z porządku pierworodztwa, będącej w zamęzciu 
za Xiążęciem Zubrewiekim Mitką, przez nią wo- 
piekę Królowi poruczony, a w dożywotnićm tylko 
władaniu Witolda będący, za co skarb Polski pła- 
cił jej pewną summę, corocznie na rachunek do- 
chodow podolskich, Mieszta zaś tego kraju, z Za- 
sławiem, Sokolcem, Kaczybejem, Zwinigrodem i 
dalszemi zamkami, pozostaje przy Wielkićm Xię- 
ztwie nietykana ; „Nacoż te zajścia, kłótnie inie- 
dorzeczności, przeciw mnie, dodat Król ze łzami 
prawie, nad którego, kochany bracie, nie masz 


w świecie przychylniejszej ku sobie osoby!” WY koń- 
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cu wyrzucał mu niestosowne z sobą obejście się, 
które, przypisawszy jego popędliwości wrodzonej 
inierozsądkowi, oświadczył, Że za urazę starszeń- 
stwa w rodzeństwie i majestatu swego nie poczy- 
tuje, zwłaszcza, że to się stało prosto przez pło- 
chość jego, bez dorady Senatorów Litewskich. Je- 

| © ; . Ę W: ONE SE gi E7. - „K 4 
dnakże w ciągu dalszej rozmowy, już na stopie po 
jednania się prowadzonej, Król, czy przez słabość 
charakteru, czy przez życzliwość szczególniejszą 
ojczyznie swej Litewskiej, dał się nakłonić do od- 


stąpienia Podola Litwie. 


1651. 
Tu będzie miejsce opisania starań A. 1430. 

) " "ANY ; zt Starania o tis 
Polaków, o uwolnienie Króla zmniema-= „nienie 
Króla. Dy- 
, plomacye. 
wyżej. Nasamprzód postali posła do Pa Fortel Draćz 


nego więzienia, o czem napomknęliśmy 
pieża, z opisaniem niebezpieczeństwa RICRIozo. 

Królewskiego, w tak zatrwaźżający sposob, ze Mar- 
cin V, nie znalazł nic pilniejszego, nad wydanie 
cztćrech bull: pierwsza naimie Wielkiego Xią- 
Żęcia Swidrygełły, w której, wyłożywszy wielkie 
jego obowiązki , względem tak zacnego Króla i 
brata starszego, oraz dobroczyńcy, przygania po- 
stępek targnienia się na uwięzienie jego ; zaleca 
pogodzenie się w miłości braterskiej; sam swoje 
pośrednictwo ofiaruje; w końcu, w razie oporu, klą- 


twą grozi. H)ruga na imie Senatu Polskiego, w któ- 
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rej uwiadamia o staraniach swoich u Swidrygei 
ły i Cesarza Zygmunta w tym przedmiocie poczy- 
nionych, oraz o poleceniu legatowi swojemu, bę- 
dącemu w Niemczech , popieranie tego; zachęca 
takoż” do obmyślenia środkow petrzebnych, do sku- 
tecznego Króla oswobodzenia. 'Frzecia do Cesarza: 
w niej widać, że Król Władysław był oczerniony 
przed Papieżem, o wspieranie Hussytów: lecz mi- 
mo to, gorąco przemawia za nim, i ze wszelką 
usilnością nalega, aby znim w zgodzie pozostał. 
Czwarta na imie Króla Władysława : wyraziw- 
szy w niej żal swój ze zgonu Witolda, o czćm ode- 
brał nie dawno uwiadomienie, wyjawia zadziwie- 
nie swoje i boleść po doszłej świeżo, przez posła 
polskiego, wiadomości o uwięzieniu Króla, opisuje 
środki, przez siebie przedsięwzięte, w celu poda- 
nia pomocy potrzebnej, udziela radę zdania się na 
jego rozpoznanie sporow, pomiędzy braćmi, i z 0j- 
cowskićm przywiązaniem pociesza (1). Tymczasem 
Jan Oleśnicki, Marszałek Koronny, na pierwszą 
wieść przybył do Wilna. W tej porze były jeszcze 
rzeczy na stopie niepewności: przeto isam Król 
wątpiąc o bezpieczeństwie osoby swojej, wziąwszy 
tysiąc rubli sróbra że skarbu Litewskiego, odpra- 


wił Marszałka do Polski z poleceniem, aby ea prę- 





(4) Wszystkie cztery bulle d, Romae apud Sancet, Apo- 
stolos V]l Calend. Febr Pontif. nostri anno XIIII, druko- 
wane u Długosza p. 566—57a, Dodatek I, 
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dzej przygotowano siłę zbrojną , mającą przybyd 
w razie potrzeby do Wilna. Na takowe zawiado- 
mienie, senatorowie z całą usilnością krzątać się po- 
częli. Naznaczyli zjazd powszechny narodu w War- 
cie, na dzień $. Mikołaja, 6 Grudnia. Chociaż, ja- 
keśmy nmnamienili, zaraza śmiertelna grassowała 
w Polsce, nikt się nie opóźnił z przybyciem do 
Warty, niewolnej takoż od zarazy. Na tym sejmie 
uchwałono wysłać posłów do Wielkiego Xiążęcia 
Swidrygełły z przełożeniem łagodnóm i bez ża- 
dnych pogróżek. Posłami byli Zbigniew Krakow- 
ski, Jan Chelmiński, Biskupi, Sędziwoj Ostrorog 
Poznański i Lichin Brzeski, Wojewodowie. Mimo 
to jednak, nakazano zbierać się w Kijanach nad 
W ieprzem rycerstwu polskiemu, aby gotowe było 
do wystąpienia na przyszłe Trzy Króle. Między 
tem, dla młodych Królewiców, Władysława 1 Ka- 
zimierza wyznaczono nauczycieli; Wincentego £to- 
ta, IKustosza Poznańskiego i Piotra Biyterskiego, 
człowieka rycerskiego sianu. Posłowie na Boże 
Narodzenie przybyli do Warszawy, zkąd wysłali 
osobnego posłańca , do Wielkiego Xiążęcia , pro- 
sząc o glejt na wolny przejazd do Wilna. Lecz 
w tymże czasie przybył goniec do Króla z uwia- 
domieniem, Że nie ma Żadnej obawy o bezpieczeń= 
stwo jego osoby i Król wkrótce powróci do Pol- 
ski. Pochwalit przytćm przychylność narodu ku 


sobie, staranie Senatu i dbałość o losie synów swo+ 


ą* 
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ich; uwiadomił, że Świdrygelło już wić o wszy- 
stkićm; nić ma żadnego złego z nim porozumienia, 
; nie widzi siebie w żadnćm niebrzpieczeństwie: po- 
leca przeto rozpuścić szlachtę do domow i samym 
wrócić dokraju. Jakoż w tej porze zaszły dyplo- 
matyczne układy między bracią; na mocy których, 
Swidrygełło pozostał niby posiadaczem tymczaso- 
wym żamkow podolskich: Kamieńca, Skały, Smo- 
trycza i Czerwieni, z warunkiem dochodzenia praw 
Wielkiego Xięztwa do tej krainy, jeżeli przez u- 
kłady między pełnomocnikami obu narodów , na 
zjezdzie zadeklarowanym, nie nastąpi jakie posta- 
nowienie o tćm; urazy zaś do obywateli tamecznych 
powzięte, z przyczyny tych zamkow przy Koronie 
utrzymania, darowane będą. Przedniejsi panowie 
Litewscy, te przyrzeczenia swego Monarchy po- 
twierdzili i zaręczyli za ich dotrzymanie osobnćm 
dyplomatem. Tymcżasem umówili się bracia na 
zjazd zobopolny pełnomocników,pod ich własną obe - 
cnością iaktować mających o rzeczach podolskich; 
nim zaś to nastąpi, Świdrygełlo spokojnie się za- 
chowa do czasu, nim rozpoznane rzeczy na sejmie 
obu narodów zostaną, bez uwłaczania przez to pra- 


wóm, jakieby mieć sądził do Podola (1). Przebawił 





(1) Że Swidrygełło wiedział wcześnie, o uzbrajaniu się 
przeciw sobie rycerstwa polskiego, chociaż, jak mówił, przy- 
czyny tego zgadnąć nie mógł: wiemy z jego listu, pisanego do 
Wielkiego Mistrza pod datą 7 Stycznia 1451 roku, w któ- 
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więc jeszcze Król w Wilnie do początku roku 1451, 
w którym czasie z całym dworem przybył do Pol- 
ski. Zapusty, z żoną pospołu, obchodził w Sando- 
mierzu, dokąd był i sejm zwołany. Wtedy w sa- 
mę Niedzielę Zapustną, zdarzyło się bardzo zna- 
czne zaćmienie słońca (1). Przed wyjazdem jednak 
z Wilna, napisał Król rozkaz do Michala Ducza= 
ckiego, dowodzącego w Kamieńcu , aby natych- 
miast zamek z całym Podolem, oddał pod rząd Ru- 
sina Mikołaja Kniazia Baby, który z ramienia Wiel- 
kiego Xiążęcia, z tym listem był posłany, a od bo- 


ku królewskiego, jechał z Kniaziem Zaklika Tar- 








ryim, donosząc o tóm poruszeniu w Polsce, ostrzega Krzyża- 
ków, Żeby się mieli na ostróżności, gdyż i Puchało, Polak, 
dowódzca Hussytów, w tymże czasie werbuje ludzi w Pol- 
sce, do wojska swego. Kotzebue Świdrygail. S$. 48. — Owoż 
treść dyplomatow w mowie będących, jak ją Kromer wy- 
pisał: Index Archiv. Cracov. Nra 44a. 445, 444. MS. fol. 
58.— 1) Bolesłai Świdrigali ducis LŁithuaniae Litterae de 
conventione cum PF ladisłao liege celcbranda , et quod in- 
ierim quiełus esse debet.— 2) Świdrigali promissio, quod 
reddet fiegi et haeredibus eius et fiegno arces Kamieniec, 
Srmotricz, Skale, et Czerweni, si inter Polłonos et Lithua- 
mos de els non convenerit, et postea ius suum si videbi- 
tur prosequeiur et repelet. liemittit etiam ofensam in- 
colis lłocorum. — 5) Procerum Lithvaniae promissio pro 
Magno Duce SŚwidrigało, quod reddet FP ładisłao fiegi Arces 
Podoliae: Kamieniec, Skala, Smotricz, Czerweni ab eo si- 
bi traditas, si non convenerit (aliter) inter eos (et Polo- 
nos) eł quod remittet nowam nobilibus eius loci, quod eura 
arcibus illis exzcluserunt sub 19 sigillis. Wszystkie pod 
data r. 1430. 
(1) Długosz: p. 571—572. 








ło z Szczokarzowic. Świdrygełło, uradowany tą po- 
wolnością, sypał dary hojne, tak samemu Królowi, 
jako tez dworskim i otaczającym jego osobę. Tar- 
le darował sto kop szerokich groszy, summa bar- 
dzo znakomita w owym czasie. Lecz dworacy pol- 
scy, życzliwi swemu Królowi i ojczyznie, widząc, 
Że, jedynie przez słabość Króla Władysława, to się 
stało , czego 1 sam Załowałby napotćm, naradzali 
się nad środkiem dowcipnego znikczemnienia roz- 
kazu, do Buczackiego napisanego. Jedni chcieli, aby 
pieczęć królewską nadpsuć, w ten sposob, że jej 
autentyczność zobojętniona, mogłaby w Buczackim 
podejrzenie sprawić i przeciągnąć wykonanie roz- 
kazu do czasu, kiedy Król w Polsce, otoczony rą- 
dą senatorów, inaczejby mógł bydź poinformowa- 
ny. Lecz Andrzej Tęczyński i Mikołaj Drzewicki, 
pieczętnik Królewski, młodzianie bardzo rozsądni, 
chwycili się następnego fortelu. Napisali do Bu- 
ozackiego krótki list z oznajmieniem: „Że, chociaż 
Król posyła Wartę z rozkazem oddania Kamieńca 
w ręce Litwinów, czyni to jednak nie z dobrej chęci, 
gdyż jest w obawie bydź uwięzionym, przez popę- 
dliwego SŚwidrygełię ; aby więc uniknąć wyraźnej 
szkody, Koronie Polskiej przez to przyczynić się 
mogącej, nie należy trzymać się rozkazu, lecz, dla 
dobra ojczyzny, uwięzić Tarla i Kniazia Babę, a 


samemu mieć się na ostróżności.”* Bilecik ten, zwi- 


nąwszy w trąbkę , obleli woskiem, jak świeczkę 











? cerkiewną, przyrządzili z obu końcow knot do za- 
palenia i wręczyli pachotkowi 'Tarty, dawszy mu 
) małą nadgrodę pieniężną, z tóćm poleceniem, aby, 
nikomu nie mówiąc, oddał tę świeczkę do rąk Sta- 
roście Kamienieckiemu , skoro tylko przybędzie 
na miejsce i powiedział te słowa;— „ Gdyby się 
Waszmości i przełożonym zdarzyła potrzeba cze= 
go szukać, a zabłądzić nie chcielibyście , użyjcie 
światła tej świecy(1).” Służący z religijną pobo- 
żnością spełnił polecenie. Buczacki z wyrazow al- 
legorycznych jego powieści , domyślił się o taje- 
mnóm znaczeniu świeczki, rozłamał ją, i wypet- 
nił radę, w bileciku zawartą; zakuł w kajdany 
Babę z Tarłą i osadził w więzieniu. 


1082. 


Na sejmie Sandomierskim były roz- FR. 141. 
c : Ą Sejm w Sam 
ważane zblizka rzeczy, tyczące się wy-  gomierzu. 





padkow świeżo zaszłych w Litwie. Od- 
dano cześć pamięci Witolda, dziękowano Królowi, 
| K 4 m Ę . > * 7” 4 . . Ą p 
| za utrzymanie prawiKorony do Wielkiego XMięztwa. 
Co do Świdrygełły, Polacy niezmiernie pokazali 
się obruszonymi przeciw niemu, ani chcieli uspra- 


. wiedliwień, przeż Króla przekładanych przyjmo- 








ł (1) Wedlug dawnego zwyczaju, świecy posyłały się na 
ofiarę do kościołow i obrazow, po domowych oratoryach 
przechowywanych. Było więc rzeczą, Ładnego podejrzenia 
| niewzbudzającą, przesłanie takiej ofiary. 
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wać, odsyłając to na rachunek dobroci serca brą= 
terskiego; ogólne było zdanie, że obior tego Xią- 
Żęcia nie był trafny, niekorzystny dla obu naro- 
dów i bodaj nie zgubny; wyraźnie nawet znać da- 
wano, ze przyjęliby to z największą radością, kie- 
dyby Król pozwolił nie zatwierdzić tego obioru. 
Lecz Władysław ze wszelką usilnością starał się 
za niegodnym bratem sw*im: rozważano długo i 
naradzano się nad środkiem pogodzenia woli kró- 
łewskiej, z dobrem narodów. Gdy w tym samym 
czasie nadbiegł goniec z Podola z doniesieniem, 
że stronnicy Świdrygełłowi, zebrawszy lud zbroj- 
ny i Tatarów, oblegli byli zamek S$motrycz, gdy 
się im podrywem zdobydź nie udało. Lecz woj- 
sko Królewskie przybyło na odsiecz, poraziło na 
głowę oblegających i zamek oswobodziło. To by- 
ła pierwsza zaczepka nierozmyślna 1 pierwszy krok 
do upadku Swidrygełły. Sejm nic nie postanowił 


względem niego, zostawując nawet na wolę Kró- 


r 
D 
lowi ogłosić go buntownikiem i nieprzyjacielem 


1685. 


ojczyzny. 


R. 1431. Wszelako powolny Władysław, nie 
Jiokosze Świ= 7 stzzł ie y > ; 
drygełły, _ chelał obwiniać brata, spodziewając się 


zapewna łagodnością , do rozpoznania 
rzeczy i własnych korzyści go doprowadzić. Użył 
starań, widać skutecznych, ponieważ Swidrygełło 


przystąpił do nowych umow, dypłomataini stwier- 
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dzonych. Nasamprzód on, wespół z Senatem Litew- 
skim, zawari z Królem umowę, pod tytułem po- 
stanowienia traktowania o pokoj. Przyrzekł nie 
naprowadzać Tatarów; odbydź zjazd spólny. mię- 
dzy Kommissarzami, z obustron wyznaczonymi, 
na który i pelnomocenicy Krzyżaków Pruskich i 
Inilantskich, oraz VYojewody Multańskiego zapro- 
szeni będą. Otrzymawszy przyrzeczenie posiadania 
prawem feudalnćm Podola, obowiązał się nie sprzy- 
jać różnowiercom greckim, starostwa zamkowe Po- 
ląakami osadzić, jeżeliby zaś Spytek, WY ojewoda Kra- 
kowski, od Tatarów z niewoli powróci, gdzie go 
bydź jeszcze mniemano, w takim razie Podole od- 
da Królowi, dla zwrótu tamtemu, jeżeli summę 
zasiawną zwrócićby Ządał. Wyznaczył pelnomo- 
cnikami Grasztolda i iumbowda, do traktowania 
za siebie , którzy ze swojej strony opisali się sta- 
wić się w Krakowie z osobami, do spraw tych po- 
trzebnemi, na zawołanie Królewskie. Widać, że 
rzeczy, tą ostatnią drogą traktowane, koniec wzię- 
ły, ponieważ Senatorowie Litewscy, wydanym dy- 
plomatem obowiązali się Królowi, niejakieś osoby 
uwięzione, zapewna przez popędliwego Swidryget- 
ły na Podolu pochwytańe, wypuścić na wolność, 
pod zaręką wypłacenia dwóch tysięcy grzywien i stu 
grzywień za każdego więznia (1). [o zdawało się 
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(1) 1) Bolesłai SŚwidrigali Ducis et Procerum Lithua*- 








s 20. 
rzeczy znowu do porządku i spokojności przypro- 
wadzać, lecz nadaremnie. Swidrygełłto bowiem już 
postanowił, nie spełniać żadnych zobowiązań wzglę- 
dem Króla, miotany niespokojnością charakteru i 
poduszczeniami Krzyżaków, chcąc nanieść klęski 
Polakom , a szczególnie VYojewództwa Ruskiego 
obywatelom, którzy podsyłali rycerstwa swojego 
część Podolanom, wybijającym się zpod jego wła- 
dzy; nad Królemi zaśsamym, chcąc mściwości swej 
domiar okazać, jakoby za podstępne zatrzymanie 


Podola, którego Polacy, w żaden sposob wydać mu 








norum induciae cum Pladislao Rege. Constitutie tracta- 
ius de Pace. Promissio de non inducendo Tartaris ac de 
conventu communi GComrmissąriorum celebrando. Compre- 
henduntur autem ab ipso in partis Prussiae et Livoniae 
Magistiri et Palatinus Mołldaviae. In Czartorysko sub 31 
siyillis.— 2) Idem Swćdrigał promittit se in liege et Me- 
gno stałutum esse pro accepta in feudum Podolia et quod 
Schismaticis non favebit, actantum Polonis arces com- 
mendabit; et si Spitko Pałatinus Cracoviae post luninio 
£ ŚScythia redierit, quod Biegi Podoliam reddet, 5) Łius- 
dem Swidrigali literae cautionis fidejussoriae pro Ga- 
stoldo et Bumpoldo— 4) Rumpoldi et Gastoldi cum ałiis 
obsidibus promissio, quod sistent se Gracoviae ad persti- 
tutum terapus, 5) Duces, Proceres Lithuani promiitunt 
sistere quosdam captivos sub fide dimissos, aut duo mil- 
lia marcarum et proquolibet centum marcarum solvere 
sub g szgillis, Wszystkie pod datą roku 1451. — Cromesi 
lndex Arch. Cracov. Nr. 445. 446. 447. 440. 449g. MS. fol. 
50 et verso —Z lego jeszcze pokazuje się, że Wojewoda Kra- 
kowski Spytek, miany był z razu nie za poległego na placu 
w bitwie nad Worskłą w roku 1599 zaszłej, jakeśmy donie- 
śli podług źródeł dziejopisarskich, lecz za wziętego w nie- 
wolę przezj fatarów iuprowadzonego do Eiordy, 
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nie chcieli, uzbroi! kapy Wotyńskich kozaków, ze 
Zbaraża, Oleszka i Krzemieńca , którym polecił 
w granicach polskich wojować: one rozpostarły 
zagony swoje około Trembowli,nawet aż pod Lwów, 
zwyczajem tatarskim zabiegły. Król natychmiast 
posłał rozkazanie do Wielkiego Xiążęcia i Senatu 
Litewskiego, aby niezwłócznie zaprzestano wszel- 
kich zaczepek izamachow na Królestwo Polskie, 
grożąc nielaską swoją. Ustały wprawdzie najazdy, 
bardziej przez pilność szlachty Czerwonoruskiej, 
niżeli z usluchania rozkazu królewskiego, na który 
nawet odpisu nie dał Świdrygelło. "To sprawiło, że 
Król więcej skłaniać się począł do ubolewań ra- 
dy swojej, nad nieszczęśliwym obiorem Wielkie- 
go Xiążęcia, jakoż i sam już poniekąd żałować te- 
go miał powody, co zrobił przez powolność, mar- 
twiąc się nad niewdzięcznością brata; lecz rzeczy 
już za daleko zaszły, cofnąć je nie było łatwo. Skar- 
by Witołda w ręku rozrzutnego Swidrygełły, które 
mu Król niebacznie zostawił, zrobiły go silnym 
1 imnogićm stronnictwem otoczonyh , zwłaszcza 
ausinów miał prawie wszystkich za sobą, którzy, 
dla różności wyznania, nie mieli tych prerogatyw 
sobie od Króla przyznanych, jakie szlachta kato- 
licka otrzymała; lecz i ta ostatnia, oglądając się na 
hojność nowego pana, trzymała się jego strony. 


Nie można więc było, bez oporu poprawić rzeczy 


1 nieżądanego ukrócić krwi przelewu. Król chciał 
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od środkow łagodnych rozpocząć.  WWyprawieni 
przeto posłowie do Swidrygetły, ci sami, których 
niedawno wymieniliśmy. Kzecz szła na probę za- 
pewna, aby rozpoznać , jak on jest mocnym 1 jak 
postapi z interessami swemi względem Polski. Żą- 
dano nasamprzód, aby zamek Łucki i część połu- 
dniową Wołynia, odstapił Koronie Polskiej, jako 
zdawna do niej należeć powinną; poprzestał ku- 
sić się o zamki podolskie; nie czynić zaczepek w gra- 
nicach Królestwa, obowiązał się dyplomatem; a 
wtedy Król z sejmem polskim utwierdzi go przy 
dostojności Wielko-Xiążęcej, na tych warunkach, 
jakich polączenie obu narodów nierozerwane wy- 
maga. Samemu zaś wyznaczono trzy termina: Ś. Je- 
rzy, Wniebowstąpienie Pańskie i Zielone Świątki, 
na jednym z nich, podług swego upodobania, po- 
winien osobiście stawić się w Krakowie dla po- 
twierdzenia zobowiązań, odstąpień, załatwienia nie- 
dogodności między obudwoma państwami zachodzić 
mogących i przyjęcia inwestytury na Wielkie Xię- 
ztwo Litewskić i Ruskie, przez narod Polski u- 
„chwałonej i zatwierdzonej. Posłowie oświadczyli 
w końcu, że takowe postanowienie zaszło na wy- 
rażne wdanie się Królewskie, raz dla tego, że jako 
brat, chce bydź dla brata najżyczliwszym, drugi 
raz, aby zapobiedz wojnie domowej, potrzecie, do- 
dali posłowie: — „Król Jego Mość, użyt tej powol- 


ności, w celu przyprowadzenią młodszego brata do 








ł | = 29 — 
rozsądnej rozwagi.” Le cz Swidrygetło, zarozumiały 
i nauczony od nieprzyjaciół , dał im krótką odpo- 
wiedź:— „Ani Łucka nie ustąpię, ani Podola ode- 
brać nie zaniecham. Inwestytury waszej nie potrze- 
buję: ponieważ z prawa następstwa dziedzicznego, 
| trzymam Wielkie Xięztwo Litewskie, nie zaś z czy- 
| jej bądź taski.g9 W ostatku przyrzekł dadź odpo- (e) 
wiedź, zebranemu sejmowi, przez udzielnych po- 
słów swoich (1). Tak więc, nieunoszony w zapa- 
| M rew Ho. zekonał i Króla i Radę 
| jego Ęże się z rtttePePgwaltownych środkow nie 
| obejdzie. 
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Wojna domowa. 






1084. 


Ze znajomych dotąd rysow chara- ft. 1451. 

ana 4 6 Fy > Zawichrzes 

kteru Swidrygełły, któreśmy w Ciągu pia politycz- 
pisma niniejszego skreślili, przekonywa- ne 

my się o jego szczególnej słabości dla Krzyżaków: 


niepojętym sposobem, jakby przykutym będąc do 








1) Długosz p. 574. 
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ich interesu, na żadne złudzenia, na żadne pogar- 
dzań sobą oznaki, nawet do szyderstwa zbliżone 
poniewieranie, zich strony okazane, nie mając wzglę- 
du i jakby nie widząc nic przed sobą, prócz ocho- 
ty służenia Zakonowi we wszystkićm, szedł pro- 
sto przeciw zgubnej toni swojej, która go w kon- 
cu pogrążyła, a Zakon ami znaką, litości nie po- 
kazał (1). Obaczmyź kolej tych postępkow nierQz- 


sądnego Xiążęcia. Powiedzieliśmy już wyżej, że 






Krzyżacy na samym wstępie panowania $wadr 
gelly, za średnie twe zz Fm Oba 

wiązali z nim stosunki, przeciw Polsce wymierzo- 
ne: gdyż ani słyszeć nie chcieli o żadnćm z nią przy- 
mierzu, odrębnie od Litwy, albo przeciw Litwie 
zawarć się mającćm. WVymawiał się wprawdzie 
Wielki Mistrz, przed posłami od Senatu Polskie- 
go wysłanymi ($ 1679) różnych pozorów ubarwie- 
niem ; lecz dość było dla Polaków skazówki, że- 


by zgadnąć mie _mieli.caltej rzeczy obrótow, aż do 





gabinetu 1ęg Przeto 1 Król pa- 


tzał obojętnóem okiem, na zbliżenie się Łygmun- 








(1) Jak Krzyżacy umieli durzyć Swidrygełłę, dowodem 
jest list W. Mistrza do Swidrygełły d. Marienb. am Tage 
Egidii (1 Września) 1426. Napierski Index corp. hist. dipl. 
T.1. Nr. 1213. Pam powiedziano, Że wojska zakonne natrzech 
miejscach wpadły do Polski, Zakon zaś nigdy go nie opuści, 
ani od interesow jego nie odstąpi it. d. Ani słowa praw- 
dy w tych powieściach nie było, jakeśmy na swojćim miej- 
cu widzieli, 
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ta Korybutta z Hussytami do granic Pruskich, przez 
ziemię Dobrzynską, gdy w tymże czasie Puchała, 
u | 
ze swoim Hussytów oddziałem, zbliżał się do Bro- 
dnicy. Wielki Mistrz, zalrwożony, słał trzy raz 
Madz mycajh 
Kommandorów, w poselstwie do OQeerza róla 
Polskiego; lecz ich nie wpuszczono do granic pol- 
skich. Posłał na ostatku Kommandorów z Balgi i 
| Ragnity do Swidrygelły, celem zawarcia związku, 
przeciw wojnie, grożącej Prussom; lecz Wielki 
1 Xiąże, sam uprzedził swojćm poselstwem, wysła- 
nóćm z punktami preliminarnemi, do zawrzeć się 


| * r I rz , . 
| mającego z Zakonem przymierza. Zeby zaś prędzej 


| i skuteczniej to do skutku pia i$, przekła- 
ł dał zjazd osobisty (1). ew. tlbowiem nalegał 
na obie strony, o przyśpieszenie tego aktu (2). Je- 
dnakże rządząc się umiarkowaniem Król Włady- 
sław, wstrzymał samą mocą rady swojej Hussy- 
tów, kroki dalsze przeciw Prussom; złożył nawet 
niechęci własne przeciw Zakonowi; owszem chciał 
się porozumieć przyjacielsko; gdyż wzywał do sie- 
bie Kommandorów z Gdańska i z Torunia, któ- 
rzy uprzednio wpuszczeni do Polski nie byli. Za- 
pewna chciał przez to Król oświecić i Krzyża- 


ków i $widrygełtę, zabierających się do niepotrze- 











(1) Punkta preliminarne, przyjęte przez W. Mistrza d 
Marienb. Freit. nach Kreutz Erfind. 1451. Szufl. XXIY, 52, 

(2) List Cesarza do W. Mistrza d. Nirnberg Dienst. nach 
5. Georgi Tag 1431, Szufl, IY. 60, 





bnych stosunkow między sobą. Ale rzeczy już za- 


szły zadaleko u, nich. .Świdrygełło, niepodpisaw- 





szy jeszcze przymierza, był już sprzymierzeńcem 
oą żaka ZLA WIZY wał się na pierwsze zawo- 
łanie, przystaWYć Tatarów ogromne wojsko,i Krzy- 
Żacy wierzyli, czy nie wierzyli temu, przecież mu 
tysiączne dziękczynienia i pochwały przesyłali. Nad- 
to połączył się z Władysławem, Xiążęciem Ma- 
zowieckim, siostrzanem swoim, w celu wzajemnej 
pomocy, przeciw każdemu nieprzyjacielowi, któ- | 
remu odstąpi! zabory, przez poprzednika swego na 
Podlasiu poczynione (1). Dalecy więc Krzyżacy od 
zbliżenia si cm JEWEL widzieli odktoniony [| 
zamach Hussytów rfff*SWwoje kraje, tając przedu- 
mównych zawarcie punktow zW ielkim Xiążęciem, 
usłonili się od wszelkich narad 1 stosunkow, z Pol- 
skim gabinetem, grzecznemi pozorami 1 odkłada- 


niem do następnego czasu. 


1655. 


R 1451. [ak więc nie pozostawało Królowi 
Przygotowa+  , , , ; ; ą ] : J ) 
nia do wojny. MIC już więcej, nad zebranie w ojska 1 





przygotowanie się do wojny, przeciw 


ojczyznie własnej; smutno to było dla dobrego ser- 


Tana PE z z w R A W A REA GR Ó wp |. | uzętmęcnyy WARNA: anni. M dm EM 


ca Władysława, który się mógł bardzo łatwo prze- 
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(1) List W. Xięcia do W. Mistrza d. Garthen in vigil. 
j Ascension 1451. Szufl. XVII. 4o. Drugi d. Kriczów 5So0n- 
nab. vor Pfingst. 1451, Voigt: b, V1l, 5. 565—5606. 
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, € , . 
konać, że przez tę samę dobroć, stał się przyczy= 


ną złego, już oddawna niewidzianego na ziemi 


ojczystej. Zaprzątnionego Króla przygotowaniami 
do wojny, znaleźli posłowie Litewscy: Xiąże Ba- 
zyli Dothoj,czyli Krasnoj- Wasilko przezwany, Sta- 
rosta Wileński, Kiezgajłto, Chodźko i Sudymund, 
przynosząc następne przełożenie w odpowiedzi, 
na ostatnie poselstwo Królewskie:— „Wielki Xią- 
że nic może pod żadnym wzgłędem oddać Łucka 
Koronie Polskiej, ani Podola. Owszem uprasza naj- 
mocniej tę ostatnią prowineyą powrócić Litwie. 
Co gdy nastąpi, zjazdu z Królem nie unika. W prze- 
ciwnym zaś razie, Żadne przyjacielskie układy 
miejsca mieć nie będą , ponieważ główna rzecz 
nie byłaby rozwiązaną, o którą na tym zjezdzie 
mówić przyszłoby; ztąd próźne i daremne trudy 
I nakłady na zjazd byłyby podejmowane. Jednak- 
że Król postanowił, zjazd nieodmiennie odprawić, 
we dwa tygodnie po Zielonych Swiątkach. Wiel- 
ki Xiąże zgodził się na to, lecz odłożył termin 
do Maryi Magdaleny. W tej samej porze pokazał 
się w Bieczu, Krzyżak, Ludwik Lansse, w cha. 
rakterze posła, który ofiarował wstawienie się Za- 
konu u Wielkiego Xiążęcia za pokojem, jeżeliby 
Król chciał mu postąpić jego słuszne żądania, - Któż 
nie pozna z tych wypadkow obawę 1 Swidrygelły 
1 Krzyżaków ? Pierwszy przewleczone wysłanie 


posłów, uskutecznia nadspodziewanie, drudzy wy- 


Dz. Kar. Li. T FIL 3 
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syłają z dziwnóćm przełożeniem posła. Rzecz szła 
przeto prosto o dowiedzenie się zblizka, o istocie 
zamiaru Królewskiego i przez urzędowych szpie- 


gów, zbadanie sił wojska zbierającego się (1). 


1050. 
R. 1451. Wraz po zaszłej śmierci Witolda, nie- 
Rzeczy z fa* 


arami,. jąkiś dowódzca hordy Tatarów, nazy- 





wający się Aidar, wpadł do Rusi Łitew- 
skiej, i wiele szkody poczynił; cherad dobydź 
Mszczeńsk, do którego trzy tygodnie szturmował 
na próżno; w końcu, wyzwawszy do razmówienia 
się walecznego dowódzcę twierdzy, Grzegorza Pro- 


tassówa, uwięził go zdradziecko. Iiecz miasto w za- 


, 
den sposob poddać się nie chciało ; pustoszył prze- 
to wsie, aż o mil piętnaście od Kijowa (2). To by- 
ło pierwsze za nowego rządu. bezkarne napadnie- 
nie Tatarów, na państwo Litewskie. Albowiem 
Swidrygełło, już nie był w stanie posłania nawet 
odsieczy Mszczeńsku; gdyby zaś to było za Wi- 
tolda, znależliby Aidara w jego własnym ułusie, 
itamby ukarali. Ograniczył się nowy Wielki Xią- 
Że, na traktowaniu przyjacielskićm 1 posłaniu po- 


słów do Hordy, nie wićmy dokładnie jakiej, mo- 
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(1) Długosz: p 580. List W.Xięcia do Marszał. Zakonu 
d. Nowogrodek Sonntag vor Philipi und Jacobi (29 Kwiet.) 
14351 Szufl. XVII. 39. 

(2) Łatopisiec Daniłowicza str. 250—251. 
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ze Nogajskiej, gdyź Kipczacka była w wielkićm 
wówczas ponizeniu; posłowie, podług zwyczaju 
tamtoczesnego, musieli złożyć dary nie małej ceny; 
prosili o uwolnienie jeńców, przez Aidara zabra- 
nych, i odnowienia stosunkow przyjacielskich; ja- 

c . , .:1*” . 

koż oni powrócili z Hordy w Maju roku 1431, 
przywożąc zgodzenie się na wszystko; jeńcy powró- 
ceni, slosunkr przyjacielskie zapewnione, podług 
których, sam Han obiecał, w razie potrzeby, wy- 
ciągnąć na pomoc Litwie, z całóm wojskiem swo- 
jem. Lecz to była grzeczność tylko, jak następne 


wypadki pokazują, gdyż chytry Tatar, mocnemu 


tylko dochowywał obietnice swoje, któryby ich 


niedowzymanie mógł ukarać , a zaś przymierze, 
podarkami wyjednane, z władzcą niestrasznym dla 


siebie, miał zawsze za igraszkę czasu. 


1687. 


W ciągu opowiadań historycznych, | H. '4u. 
: Ń ć 7 l Bajeczki por 
nie należy niczego ukrywać, choćby to  gizyczne. 





farbę bajeczności miało; lecz pod wła- 
ściwćm każdej rzeczy znaczeniem, opowiadać mu- 
si dziejopis, kreślący szczegółowy rys historyi na- 
rodu; czytelnik ihistoryk następny po nas, osądzą 
sami, ocenią iznajdą zapewna wtóćm wszystkićm 
pożytek dla siebie. Powiadano, że Król znosił się 


sekretnie z Krzyżakami, przeciw Polsce, a na ten 


koniec dawał posłuchanie Kommandorowi Toruń- 
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skiemu w Bieczu, przy jednym tylko tłómaczu, 
miernie język niemiecki umiejącym. Rzecz się to- 
czyła o to, aby Krzyżacy wszelkiemi siłami wśpie- 
rali interes Wielkiego Xiążęcia przeciw Polsce, 
chociażby przyjśdź miało do wojny. Następnie ja- 
koby ztóćm samćm przełożeniem, posyłat Król do 
Malborga Andrzeja z Lubina i Stefana Chybskie- 
go, Kanonika Poznańskiego. To wszystko Paweł 
Russdorf, po śmierci Królewskiej, miał objawić 
Polskim Senatorom. Albo ten Paweł Russdorf, 
miał interes spotwarzyć zmarłego Króla Włady- 
sława, albo dziejopisowie, oszczerczćm piórem to 
nakreślili Długosz to ostatnie zdanie, wyraźnie u- 
sprawiedliwił (1). Gdzież bowiem zdrada na tronię 
widzianą była? Czyliżby Władysław, bez pomocy 
Krzyżaków, nie mógł zrobić odstąpień Litwie, gdy- 
by chciał szczerze, od samego początku? Ktoź może 
bydź sam sobie zamysłu wrogiem? Dajmy, że sekre- 
tne poselstwo miejsce miało, w skutek sekretnego 
posłuchania, danego Kommandorowi Toruńskiemu 
w DBieczu; czyliżby to koniecznie ściągało się do 
intrygi, przeciw koronie, knowanej, przez Króla, 
przeciw koronie na swych skroniach noszonej? 


Owszem wićmy ze Źródeł dyplomatycznych, że 


m M 


(1) Długosz: 1. c. On nie zawsze przyjaźny domowi Ja- 
gellońskiemu, w tćm miejscu, przez samę miłość prawdy 
to uczynił, uczynił więc sprawiedliwie, 





diaz dT "cznie 


"RT e 
w tej samej porze, Królowa Zofia , wszystkiemi 
sposobami starała się odciągnąć Krzyżaków, od 
związku ze Swidrygelłą, czyli robiła starania, aby 
Wielki Mistrz go nakłonił do niewszczynania woj- 


ny z Polską, którą przez upor swoj niezawodnie 


1688. 


Nie te były zamiary Krzyżaków: oni 8. 141. 
R JECR ; » : : Przymierze 
chcieli krwi, którąby, na ich pociechę, śKreyiakańi. 


roznieci (1). 


dwa zbratane narody, przelewały mię- * 

dzy sobą: nic bowiem nie upoważnia do usprawie- 
dliwienia Wielkiego Mistrza, który sam jeden był 
w stanie wstrzymać Swidrygełłę, w jego dumnych 
zamystach; nie można przeto nie potępiać polityki 
1 dróg jej prowadzenia, do rozerwania jedności Li- 
twy z Polską , polityki od półwieku najgnuśniej- 
szemi i najkrzywszemi obrótami zhańbionej. Daj- 
my, że była obawa upadku posiadłości zakonnych 
w Prussach i Inflanciech, aleź powod ku temu nie 
z woli narodów sąsiednich, ani zich Żądzy za- 
borow, powstał; sami Krzyżacy nie chcieli nigdy 
bydź dobrymi sąsiadami nikomu; sami więc prze- 
ciw sobie mocarstwa rozjątrzali, sami nagroma- 
dzili nad głowę swoję chmury, z których mógł 


wypaśdź piorun, na zdruzgotanie ich bytu. Szczę- 














(1) Kotzebue Świdrigail S$. 50, podług źródeł archiwal- 
nych, 








— J8 — 
sliwi, że Witold nie chciał ich upadku catkowite- 
go 1 ilekroć widział nad przepaścią zguby, wstrzy- 
mywał rękę , mającą zadać ostatnie potrącenie. 
Przyczyna tego zlitowania zgłębić się nie daje na- 
leżycie; wyłożymy przeto obszerniej tę rzecz, raz 
już przez nas powiedzianą , jako waźny artykuł 
dziejow naszych. Podług porównań wszystkich 
okoliczności, miał ten Mocarz jakieś uprzedze- 
nie religijne, które go wstrzymało w gruncie su- 
mienia, od przyłożenia się do upadku Zakonu, któ- 
rego znał majestatyczną wielkość i świętość po- 
wołania; którego blaskowi napatrzył się, za dmi 
jeszcze świetnej wielkości i był z tajemnicami je- 
go ze młodu oswojony. Ci, co powiedzieli, że dla 
tego menażował Krzyżaków, aby u nich miał schro- 
nienie, jak dawniej gotowe, przed prześladowaniem 
brata, daleko z prawdą się rozminęli: gdyż od roku 
1400, Witold byl już na takiej stopie potęgi, że 
nie miał przyczyny myśleć o emigracyi do Krzy- 
żaków, choćby nie tyłko Polska, ale iz nią Ce- 
sarz, z całą imperyą do walki z nim wystąpili. 
Jednakże ze śmiercią Witolda, była obawa u Krzy- 
żaków, nie mała zwłaszcza, kiedyby wierzyć do- 
niesieniom Świdrygełły, że jakoby Król Władysław, 
zamierzał ich z Pruss wypędzić. Zapobieganiu więe 
temu, przypisaćby należało te kręte drogi, między 


Królem a SŚwidrygełłą, przez akon obrane; gdy- 


byśmy niewiedzieli należycie, ile Krzyżakóm by- 
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wzęmy niwi , | b 
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ły znajome charaktery obu braci; jeden pełen do- 
brotliwości i krzepki na tronie, drugi płochy, dzi- 
kich obyczajow, i ledwo jedną nogą stojący na swo- 
im. Zapewnaby w takich okolicznościach, prawy 
człowiek i zakonnik, udałby się do pokory i lito- 
ści potężnego sąsiada i przez swojej życzliwości o0- 
kazanie, zjednałby dla siebie wszystko, co pragnął. 
Zakonowi czegoś więcej się chciało, on mógł prze- 
widywać, że Świdrygelło upadnie wcale nieza- 
dłago, ale w tym upadku, obojętnym dla niego, jak 
to następność pokazała , szukał swojego obłowu 
i swoich nadzici, do osiągnienia zdobyczy na Zmój- 
dzi. Gdy więc okoliczności napięte przez Krzyża- 
ków, zbliżały chwilę wybuchnienia wojny, mię- 
dzy Litwą i Polską, Wielki Xiąże nalegał" na 
Wielkiego Mistrza, o przybliżenie czasu zawarcia 
przymierza; w tym więc zamiarze, umówiony zo0- 
stał dzień 15 Czerwca, na zjazd do Chrystomem- 
la, nad Niemnem, na który nie mogąc przybydź 
Swidrygełło, odłożył do piątku przed S. Janem 
Chrzcicielem (1). W skutek czego, przybył wcze- 
śnie na miejsce Marszałek Zakonny i uwiadomił 
Wielkiego Xiążęcia, że Wielki Mistrz płynie 
z Haffu Niemnem; wysłał przeto na jego spotka- 


nie starostów: Ostyka i Giedygolda (2). Przybył 
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(1) List W. Xięcia do W, Mistrza d. Kaucn am 15 Ju- 
ny 1451 Kotzebue Świtrigail S$, 56. 

(2) List W, Mięcia do W. Mistrza d. Wilna 22 Juny 
1451 ibidem, 
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na zjazd takoż i Mistrz Inflantski Rutenberg, oraz 
bardzo znaczna liczba przełożonych , wysokiego 
stopnia. Przymierze zawartćm zostało 19 Czer- 
wca, w treści następne j:-— „Jeżeliby która strona 
z umawiających się, tojest: Wielki Xiąże lub Za- 
kon, została wojną zagrożona, przez kogobądźkol- 
wiek, w takowym razie druga strona obowiązana 
jest z całą siłą, albo w takiej liczbie wojska, ja- 
kiej zaczepiona strona potrzebować będzie, po- 
śpieszyć niezwłócznie na pomoc. Jeżeliby która 
strona, z przyczyn słusznych, sama chciała wojnę 
rozpocząć, to się stać powinno, za wolą i radą dru- 
giej strony. Zdobycia na ziemi nieprzyjacielskiej, 
w krajach, miastach, zamkach it. d., należeć bę- 
dą do równego podziału. Granice między Litwą 
a Prussami pozostaną , jakie byly za panowania 
W itolda. Wszelkie nieporozumienia poprzyjaciel- 
sku załatwiane będą. Źadna strona z nikim ustron- 
nym rie może, ani stosunkow, ani umow zawie- 
rać, bez włączenia drugiej. To przymierze następ= 
cy Wielkiego Xiążęcia, lub Wielkiego Mistrza, 
obowiązani będą wiecznemi czasy potwierdzać i do- 
chowywać w zupełnej calości (1). Postrzegają 


dziejopisowie, że w całym tym traktacie, z umy- 





(1) Przymierze d. Kirsmemel Dienst. vor Johannis Bapt, 


(19 Czerwca) 1431, Drukowane u Kotzebue B, 11. 5. 468— 
471. Dodatek II, 
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słu Króla Polskiego, ani jednóćm słowem nie spo- 


1689. 


Uczyniwszy taki związek, zdawało 8 1431. 
Postrach wo- 
Jenny. 


mniano a 


się niebacznemu Swidrygełłowi, że się 


już zapewni od Polaków najbezpiecz- 





niej, którzy, ustraszeni , nie będą śmieli brać się 
do oręża, i poczynione zamachy -zaniechać muszą. 
Gdy więc przybył z Chrystomemla do Wilna, spo- 
kojny zupełnie, oddał się cały zwykłym uciechom, 
biesiadom 1 opilstwu. WVśród tych zabaw, nadje- 
chał Sekretarz Królewski, Jan Lutko z Brzezia, 
w charakterze nadzwyczajnego posła. Ten prze- 
kładat Wielkiemu Xiążęciu słowa Króla upomi- 
nalne ; że się wiąże niebacznie z nieprzyjaciólmi 
ojczyzny, zapomniawszy na związek krwi i jedność 
narodów, zapomniawszy na prawa, jakie Król ma 
do Litwy, jeszcze przez zgromadzony narod Pol- 
ski, na sejmie niepowierzonej prawnie jego wła- 
daniu; a zatćm wszelkie przymierze z obcćm pań- 
stwem, jest dziełem nieprawćm, nagannćm i ostać 
się nie mogącćm. Swidrygelło na mowę posła Kró- 
lewskiego, tak się obruszył, że, zapomniawszy 1 
swojej godności 1 prawa narodów, uderzył go w po- 
liczek 1 kazał wrzucić do więzienia (2). Po takim 








(1) Voigt: S. 567, 


(2) Długosz: p. 581, U niego dwa razy tarzecz położoną 
przez omyłkę przepisywacza, Voigt: S$, 568, , 
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postępku, cóż pozostawało Królowi nad wojnę? Ja- 
koż, niebawnie nadeszła do Wilna wiadomość, że 
Polacy we trzech kolumnach zbliżają się ku Bu- 
gowi, a przodowe ich czaty, juź się na prawym 
brzegu tej rzeki ukazały. Napadl strach na W iel- 
kiego Xiążęcia, sam nie wiedział co począć: kazał 
wołać po całym kraju na trwogę, posyłał gońców, 
jednego za drugim, to do Pruss, to do Inflant, wzy- 
wając śpiesznego ratunku; prosił Wielkiego Mi- 
strza, aby, z całą potęgą Zakonu, wkroczył do Pol- 
ski (1). Zbierał swoje wojsko Świdrygełto czas nie- 
jaki i nie przestawał nalegać, aby Krzyżacy wycią- 


( 


- 


nęli w pole: gdyż Król już stoi nad Bugiem; je- 


a) 
żeliby zaś zawrócił się przez Mazowsze do Pruss, 
jak są powody do wnoszenia, wtedy wojsko Litew- 


skie wkroczy do Polski (2). 


1690. 


R. 1431. Boleścią najżywszą został przejęty 


Wojna. 1 Y ię dowiedzi 
ojna K ról W fadysław, gdy siĘ dowiedział o 





nieludzkićm obejściu się z postem swoim. Już więc 
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(a) List W. Xięcia do Wiel. Mistrza d. Wilna Montag 
nach Johanni (25 Czerwca) 14351. Szułl XAVIIL 29. Kotze- 
bue Świtrigail S$. 56 — 57. Cosiętycze zagadki, w tym li- 
ście nierozwiązanej: o Pannie i Pomorzu ; to się Ściąga do 
Ziemowitówny, Xiężniczka Mazowieckiej, siostrzenicy ro- 
dzonej Swidrygeliy, zamówionej w małżeństwo za Aiążę: 
cia Pomorskiego. Voigt: B. VII. 5. 597. 

(2) List W. Xięcia do Marszał. Zakonu d. Nowogródek 
Dienstnachts nach Viti uad Modesti (5 Lipca) 1451, 
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nie wahał się ani chwili nad rozpoczęciem działań 
nieprzyjacielskich, przeciw rodzimej ojczyznie swo- 
jej. Posłał do Krakowa po działa burzące, kazał 
wojsku ruszyć na przód, i dziesiątego Lipca sta- 
nął pod Horodlą, na tych samych polach, na któ- 
rych przed ośmnastu laty, rozumiat koniec poto- 
Żyć wszelkim zajściom, na zawsze między obódwo- 
ma narodami. Taka jest niestałość rzeczy ludzkich! 
Zpod Horodli , wysłał Król posła do ZY 
gmunta, któremu opisał wszystkie powody do woj- 
ny, podjętej przeciw niewdzięcznemu bratu. Ź te- 
50 wziął pobudkę do uniewinnienia siebie, że nie 
może mu przysłać obiecanej pomocy, przeciw Hus- 
sytom; w końcu sam prosił posiłków, przeciw ro0- 
koszującemu Swidrygełłowi (1). Takoż Biskupowi 
Kujawskiemu, polecił złożyć Wielkiemu Mistrzo- 
wi podziękowanie, zastaranie i utrzymanie poko- 
ju z jego strony z Polską i Litwą.i zapewnienie 
oświadczyć o statecznej chęci Królewskiej dotrzy- 
mania z Zakonem wiecznego pokoju (2). Nie dość 
na tćm, Arcybiskup Gnieźnieński, przy osobnećm po- 
słaniu, przekładał Wielkiemu Mistrzowi, zjazd 0so 
bisty z Królem, w celu naradzenia się nad rzecza- 
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(1) List Króla Polsk. do Cesarza d. in loco campestri 
exercituum nostrorum super fluvio bug prope Irodlo, sab- 
bato in vigilia S$. Mariae Maydal. (3a Lipca) 1451. Szufl, 
XXIV. 67, 

(2) List Bisk. Kujawsk. do W. Mistrza d. am Dienst, 
nach Jacobi (5 Lipca) 1431 Foliant C. p. 295, 
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mi obecnemi (1). W tymże czasie starał się Król 
na Soborze Ojców Kościoła, zebranym w Bazylei, 
o wdanie się do Krzyżaków iSwidrygełty, aby po- 
koju zrywać nie dopuścili. WW skutek czego, Sobor 
pisał do Wielkiego Mistrza, zakazując wojny z Pol- 
ską (2). Mtównież wysłał upominalne listy do Kró- 
la i Świdrygełły, aby się pogodzili i wstrzymali się 


od rozlewu krwi chrześciańskiej (5). Naostatek, 


<Ę "asa ŻRTOL Włady sław, prosto pisał do Wielkiego 


Mistrza, w najgrzeczniejszych wyrazach, dla poka- 
zania mu od czasow jeszcze ojca swojego, wywodu 
praw swoich, do panowania nad Litwą, którego 
panowania się nie zrzekł, lubo postąpił bratu wa- 
runkowie, jako namiestnikowi swemu iściśle pod- 
legać mu obowiązanemu ; dziś jeszcze zupełnego 
potwierdzenia sejmowego nie mającemu , przeto 
działać w niczem nieupoważnionemu. Skrćślił po- 
stępki Świdrygełty nieprzyzwoite i niegodne do- 
stojności, którą miał piastować, przez co tracąc 
powagę w narodzie i zaufanie królewskie , tracić 
musi tę władzę namiestniczą. Lecz gdy uporem 
i zamachami, przeciw najwyższej zwierzchności, 


oraz nieuległością będzie nadal rządzony, ściągnąć 


PZA a I I Ro Ach ZOE OE WE O EE ORCO CARE EAP GE TZ E ZZA R GDA 


(1) List Arcybisk. Gnieźn. do W. Mistrza d. in Lowicz 
die s. Ipoliti et Soc. (15% Sierp.) 1451. tamże p. 296. 

(2) Martene amplissima collectio 'T. VIII. p 59. 

(5) List Kardynała Juliana do Papieża Eugeniusza ap, 
Raynald T. XVII p. 99. 
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musi na siebie oręż Królestwa; Król mimo wszel- 
kich starań, o oddalenie wojny i przelewu krwi, 
zbratanych narodów, przymuszonym jest z bole= 
ścią serca, postrachem oręża zagrozić. W końcu 
wzywa Wielkiego Mistrza za pośrednika i najusil- 
niej prosi, o wstrzymanie zarozumiałości Swidry- 
gelly i nakłonienia go do zgody, uległości i speł- 
nienia obowiązkow, przyjętych na siebie. Dla prze- 
konania zaś o swóm zaulaniu, w prawości zdania 
Wielkiego Mistrza, jako też o wielkości nadziei, 
którą w jego pośrednictwie pokłada, przesyła mu 
calą korrespondencyą, prowadzoną ze SŚwidrygeł- 
łą (1). Nie dosyć natóm, Krółowa Zofia, w oso- 
bnym liście przekładała VVielkiemu Mistrzowi, u- 
bolewanie swoje nad niesfornością Swidrygełły, 
wiedząc zaś, ile on pokłada zaufania w mądrych je- 
go radach, prosi usilnie szanownego Kmotra swo- 
jego, o pośrednictwo do pogodzenia tamtego z Kró- 
lem; gdyż wojna już prawie się rozpoczęła, tóm 
okropniejsza i ludzkość krzywdząca, że między zbra- 
tanymi narodami i rodzonymi bracią , ma się to- 
czyć (2). Nie pomogły jednak żadne uwagi, ani list 
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(1) List Króla Polsk. do W. Mistrza d. in loco exerci- 
tuum nostror. ante Hrodla, Sabbato post. b. Alexii 1454 
Foliant C. p. 299. 

(2) List Królowej Polsk. do Wiel. Mistrza wł 
języku, znajduje się w zbiorze listow Biblioteki 
Królewieckiej pod Nro god. W nim nazwany P 


acińskim 
Zamkowej 
aweł Russ- 


dorf Compater noster carissimus. Widać ztąd, że Królo- 
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Biskupa Kujawskiego, ani Arcybiskupa Gnicznien- 
skiego, ani Królowej i samego Króla, prawie u- 
niżone prośby, które on w liście wyżej przyto- 
czonym zakończył, poleceniem opiece jego, swo- 
ich najdroższych skarbow, temi wyrazami:— „My 
musimy z całą siłą naszą, iśdź na wojnę przeciw 
Litwie, przeto upraszamy waszej uprzejmości i 
przyjaźni, skarb najdroższy, jaki tylko mamy, na- 
szę małżonkę i dzieci, przyjąć pod swoję ochronę.” 
Próźne były te wszystkie zabiegi; Krzyżacy bo- 
wiem, im więcej usilności w nich postrzegali, tym 
bardziej przekonani o wielkićm, jakoby znaczeniu 
tej rzeczy u Króla, starali się najpilniej korzystać 
ze sposobu mu szkodzenia. Napróżno nawet Sobor 
jazylejski, jakeśmy rzekli, zalecał staranie się o 
pogodzenie Króla ze Świdrygełłą. Paweł Russdort, 
uzbrajał się przeciw Polsce i groził napadem z ca= 


ią potęgą Pruską i Inflantską. 


1691. 


R. 1431. Mimo to jednak, wojsko królewskie 
Działania = ; : Ą 

wojenku, 25; lapca Bug przebyło: przyszło więc 

doutarczek, między przodowemi podjaz- 

dami. Zawziętość wojowników, na samym wstępie 

pokazała się dość znaczącą: albowiem i prywatne 


zajścia dawniejsze i przechwałki obecne, jak tozaw- 





wa, po roku 1422, miała dziecie, którego W. Mistrz Paweł 


Russdort był ojcem chrzestnym, 
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sze, między ludźmi jednego państwa bywa, zaostrza- 
ły gniewliwość wzajemną. WW jednej z utarczek 
wzmienionych , Horycko Kierdejowicz, znakomity 
człowiek ze stanu rycerskiego, walcząc z oddzia- 
łem polskich przedpocztów, Xiążęcia Sieńka sy- 
na Romana, z Xiążąt Litewskich pochodzącego, 
pokonał i samego na placu trupem położył (1). Ta- 
ki był smutny początek wojny domowej! Za dal- 
szym postępem na Wołyń, zamki Włodzimierz i 
Zbaraż, niechcące bram swoich odemknąć, wzię- 
te zostały szturmem 1 bardzo poniszczone. Tym- 
czasem Swidrygełło, juź był odebrał list królew= 
ski, wojnę wypowiadający, przesłany, nie juź przez 
posłańca rycerskiego stanu, jak był zwyczaj, ale 
z przyczyny, że Lubko byt na honorze pokrzyw-= 
dzony, wiozł wypowiedzenie wojny,trefniś nadwor= 
ny królewski, Oleszko Rusin: w tćm piśmie po- 
mieszczono było między innemi:— , Ponieważ Aią- 
że Swidrygełło, Wielkie Xięztwo Litewskie z Wo- 
łyniem 1 Podolem, mniema bydź władzy swej u- 
legtćm, bez zezwolenia Króla i Królestwa Pol. 


skiego, porządkiem prawami przepisanym, z oboj- 
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(1) X. Roman, był synowcem Witolda, któremu w roku 
1404 nadał jakieś dzierżawy. lrugi Roman Jurjewicz, ta- 
koż z domu Xiążąt Litewskich panujących, r. 1595 dowo- 
dził wojskiem Nowogrodn Wielkiezo, przeciw W, Xięciu 
Bazylemu, a r. 1594 chodził na Pskow. Poległ podobno nad 


Worskłą, Udzielenie Pana O'Nacewicza. Zdaje się, że je- 


dnego z tych, ów Siemion był synem, zapewna drugiego, 
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ga oczywistą szkodą i obelgą, bez Żadnych przy- 
wilejow, nadań, inwestytury, ani wykonania przy- 


sięgi. Ponieważ wtargnął do części Polskiej Podo- 
(5 OT 


la ido liusi Czerwonej, z orężem w ręku. Ponie- 


waż posła królewskiego znieważył. Zasłużył prze- 
to na wyzucie siebie z władzy uzurpacyjnej, nad 
W ielkićm Xięztwem I krajami do niego przynale- 
Żącemi. Jednakże Król Jego Mość nie śpieszył się 
z rozpoczęciem wojny, stał dni dwanaście na gra- 
nicy, ani się kwapił pod Łuck, któryby mógł u= 
bieżeć, korzystając z pierwszego przestrachu, ja- 
ki rozniosły przodowe czaty. Na dniu 25 Lipca, 
Bug przebył. Rozłożył się obozem po Uściługiem 
i tam na podjazdowych utarczkach, pozwalał dwa 
dni czasu strawić. Posylal ztamtąd Alberta Mal- 
skiego, Łęczyckiegoi Wawrzyńta Zarębę, Sieradz- 
kiego, Kasztelanów, przez których podawał wa- 
runki najdogodniejszej zgody, byleby Xiąże Świ- 
drygello wyznał błąd swój i powrócił do poje- 
dnania się braterskiego, z Najjaśniejszym Królem. 
Lecz na dzikićm sercu i umyśle, zagorzałym zu- 
chwałóm zarozumieniem, żadnego skutku, ta po- 
wolność, te względy nie dokazaly. WWojna prze- 
to domowa, jest winą własną rokoszującego i nie- 
posłusznego Xiążęcia, grzech na duszy jego, i ka- 


ra boska na głowę jego spadać powinna (1), Po 
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(1) Tego wypowiedzenia wojny kopia, ma się znajdować 
w Tajnćm Arch. Królew. w Foliancie C. podług świadectwa 
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takowćm wypowiedzeniu wojny, wojsko, zwycza- 
jem starodawnym, przyjęło błogosławieństwo pa- 
sterskie, z rąk Zbigniewa, Biskupa Krakowskie- 
go i poszło na przód; za milę na drugiej stronie 
Włodzimierza, pod wsią Zimno stanęło obozem, 
gdzie stał Mszczug ze Skrzynna, który zdobył kilka 
miejsc obwarowanych między błotami, bronionych 
przez Rusinów, pełnych różnego dobytku obywa- 
telskiego i zapasow żywności, co bardzo zasiliło kró- 
lewski oboz. Tymczasowie zarząd części Woły- 
nia zajętej, z Włodzimierzem, Król polecił Xią- 
żęciu Teodorowi Bielskiemu , przezwanemu Fe- 
duszko (1), Ku końcowi Lipca, wojsko poszło da- 
lej na Buszkowicze, Jakubowicze 1 Mikułowicze, 
po czóm, zawsze powolnćm iściem zbliżając się ku 
Łuckowi, stanęło obozem pod wsią Sadowem. Lud 
tameczny, po większej części greckiego wyznania 
wiary trzymający się , został przez namówionych 
fanatyków, dotyla podburzony, że jawnie I skry- 
cie, począł szkodzić katolikom, tojest: wojsku Pol- 
skiemu; wywiązała się przeto odwetowa nienawiść 
1 kraj okoliczny, zwłaszcza Łuckowi przyległy, nie- 


zmiernie wiele cierpiał: ludzie albo wybici, albo 
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Kotzebue Switrigail S. 50, Ja mam wyjątek z papierow tes 
go dziejopisa. 

(') On był synem Jana Bielskiego, a wnukiem rodzonymi 
Włodzimierza Olgerdowicza. cf, pisma niniejszego T. V. Do: 
datek X. 
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rozpędzeni, zostawili wsie pustkami. Do Mikuło- 
wicz, przybyli posłowie od Swidrygełły: jakiś Xią- 
że Konstanty i Szedybor Litwin, rycerskiego sta- 
nu. Oni Królowi przyganiali popędliwość do woj- 
ny domowej, kreślili jej okropności i domagali się 
pokoju; jednakże w sposob hardy 1 obruszający. 
W końcu dali się ułagodzić:, przepraszali Króla i 
przyszło po niejakićm traktowaniu do umówienia 
się:—,„Że na sobotę następną (4 Sierpnia) Swidry- 
gełlo stawić się ma osobiście przed Królem, 10 
pokoju na warunkach uniżoności 1 uległości winnej 
umawiać się nie zaniecha.” Dnia 3o lipca, wojsko 
stanęto nad rzeką Styrem, w widoku Łucka. Zamek 
był mocny, warownie miasto otaczały, dowodził 
w nim załogą, z samych Rusinów złożoną, Jursza, 
doświadczony jeszcze za Witolda wojownik. Sam 
Swidrygełło, w sześć tysięcy wybornego wojska, 
złożonego z Rusinów, Tatarów i przychylniejszych 
sobie szlachty Litewskiej, albowiem Litwinom nie 
ufał nigdy, stał obozem na drugiej stronie rzeki, 
w zamiarze bronienia przeprawy. Polacy, ustawiw- 
szy działa na lewym brzegu Styru, zganiali nie- 
przyjaciela z prawego, jednakże do przeprawy nie 
brali się porywczo , dopićro ku wieczorowi, gdy 
Król z głównemi siłami nadciągnął, przebyli rze- 
kę w brod, albp w pław. To widząc Swidrygełło, 


przelękniony i przewagą siły i śmiałością przedsię- 


wzięcia, kazał zapalić miasto i sam pierwszy rzu- 
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cit się do ucieczki. Całe wojsko jego poszło w roz- 
sypkę; gonieni i zabierani byli w niewolę, ile tyl- 
ko chciano ich nagonić. W liczbie brańców zna= 
leżłi się: Gasztold, Starosta Wileński i Rumbuld, 
Marszatek Litewski. © samym nawet Świdrygelle, 
rozeszia się pogłoska, że był zabity: gdyż między 
zdobyczami, postrzeżono suknię jego, krwią zbro- 
czoną. Król, na widok bratniej krwi mniemanej, 
jak dziecko płakał (1), 


1692. 


Zamek Łucki wezwano do podda- R. 1451. 
Oblężenie 


nia się; lecz Jursza nie chciał wiedzieć zy, 





o żadnych warunkach, postanowił bro- 
nić się do ostatka. Biskup jednak Łucki Andrzej, 
przybył do obozu królewskiego. Zaczęły się dzia- 
łania przeciwzamkowi: gdyż miasto zapalone przez 
kozaków Swidrygelły, Polacy do reszty zniszczy- 
li. WW tym czasie Xiąże Mazowiecki Kazimierz i 
Mężyk, znakomity posiadacz ziemny, przybyli z ludź- 
mi swoimi do Króla : oni w innej stronie Woty- 
nia, około Buska, powojowali ziemie panków ru- 
skich, którzy pierwiej w granicach Rusi Czerwo- 
nej, z polecenia Swidrygełły, poczynili byli szkod 
wiele. Otoczono zamek przekopami do koła, Król 
przeniost swoje stanowisko na prawy brzeg Sty- 
ru, i rozłożył się obozem na przyjemnej dolinie, nie- 


daleko drewnianego kościołka $. Krzyża Tymcza- 
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(1) Długosz: p, 581—585, 
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sem działa burzące rozwalały mury i znaczne w nich 
porobiły otwory. Jednakże, oszczędzając ludzi, nie 
brano się do szturmu; uparty Jursza nie poddawał 
się. Król Władysław, jak poźniej,.podobny mu z śer- 
ca Henryk IV, przy oblężeniu Paryża, patrzał oj- 
cowskićm okiem na lud swój: bo gdy docieczono o 
bywaniu niektórych z wojska królewskiego noca- 
mi w zamku, o podnoszeniu oblężonym Żywności, 
na której tam bardzo zbywało, nawet gdy straże 
nocne, takowych ludzi połapały, nie kazał za to ka- 
rać. Martwił się nie tak nad uporczywćm bronie- 
niem zamku, jak nad śmiercią mniemaną brala; 
dopićro 7 Sierpnia, odebrał pewną wiadomość, że 
żyje. On znajdował się aź w Stepaniu nad rzeką 
Horyniem, gdzie zbierał wojsko, ściągał posiłkii 
szedł na odsiecz Łuckowi. Miano się więc w obo- 
zie do gotowości, na odparcie zewnętrznego ude- 
rzenia. Jednakże zamiast odsieczy ukazało się po- 


selstwo, bardzo dziwacznego składu (1). 


1695. 


R. 1451. Przybył do obozu Królewskiego Ta- 
Z.myślone pe* ; U j 

selsiwo, tar, udający się za Murzę z hordy Kip- 

czackiej, jakoby z listem do Króla, od 

Hana swojego. Przypuszczony do posłuchania, ze 

zwykłą okazałością, złożył Królowi list uporminal- 
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(1) Długosz: 1. c. 
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ny, w którym wyrażono było:— Że Han, jako naj: 
wyższy władacz świata, a zatćm i państwa Litew- 
skiego, ustąpił je Xiążęciu Swidrygełłowi, swo- 
jemu podrządnemu władzcy; przeto Król, jeżeli nie 
chce zasłużyć na niełaskę Hana, ustąpi natychmiast 
z wojskiem swojóm, z granic Litewskich, i nadal 
niech się nie waży wojny przeciw niemu podejmo* 
wać. — To zjawisko teatralne, przyjęte za kroto- 
filę, wyśmiano mniemanego posła, w którym po- 
znano namówionego oszusta Tatara, zowiącego się 
Czahan. którego stosownie do jego powołania z żar- 
tami odprawiono (1). 


1694. 


Po czem 13 Sierpnia przypuszczono R. 1431. 


: Dalszy pe- 
szturm do zamku, zapewna dla próby; stęp oblężenia 
lecz znaleziońo, że Jursza, nie tylko sło- _ Łucka. 





wem, ałe i czynem bronił się żawzięcie. Przeto, u- 
nikając rozlewu wielkiego krwi, Król kazał się 
cofnąć do okopow. Jednakże waleczny dowódzca 
w zamku , dotyla był zastraszony, że tegoż dnia 
pod wieczor przysłał trębacza, prosząc o trzydnio= 
we zawieszenie broni, a jeżeliby w tym czasie po- 
mocy nie otrzymał zewnątrz, zamek podda. Domy- 
ślano się zdradnego 'fortelu w tćm przełożeniu i 
radzono, aby go nie przyjąwszy, jutro szturm praw- 


dziwy najsilniej powtórzyć; przecież Król zawsze 








(1) Ibid. 
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do dobroci skłonny, zezwoli! na rozejm. W tym 
czasie oblężeńcy pośpieszyli w wodę, kamienie i 
inne środki obrony zapasić się, wyłomy wzmocnić 
ścianami wewnętrznemi, tak, że na drugi dzień, Jur- 
sza kazał donieść Królowi, iż rozejmu nadal nie 
potrzebuje, i zamku, póki żyw, nie podda. W tym- 
Że dniu przybyli posłowie od Świdrygełty, prosząc 
usilnie Króla, o zezwolenie na traktowanie o po- 
koj; przekfadali oni, aby z każdej strony wyzna- 
czono po dwónastu posłów, którzyby, zjechawszy 
się niezwłócznie, rozpoczęli narady, względem za- 
warć się mającego przymierza pokoju, dla jako- 
wych rzeczy uskutecznienia, przekładali potrzebę 
zawarcią rozejmu do 21 Sierpnia. Ze strony Pol- 
skiej zgadzano się na uklady o pokoj , zezwolono 
na rozejm do 28 Sierpnia. Przybyli wraz od Swi- 
drygelły oznaczeni posłowie, mający na czele swa- 
jem Oleszka i Bazylego Xiążąt Ruskich, oraz Do- 
dygolda; lecz nie można było z nimi trafić do końca: 
widocznie bowiem szło Świdrygelle o przewłókę i 
zyskanie cząsu, nim deszcze i chlody jesienne nie 


spędzą Polaków z pola. 


1695. 


z, 1431. Działy się tymczasem zajścia i boje 
FP ypadki ; ) : | szk: koci 
wojenne, (W innej stronie Wołynia; zamek Kró- 





lewski Itatno, wzięty byt przez oddział 


Jakis partyzantów ruskich i spalony; oni się prze- 
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brali do ziemi Chełmskiej, rabując i paląc nie- 
miłosiernie; wówczas Ciołek Burgrabia Chełmski, 
pogromił ich na głowę irozpędził. Oddział jeden 
wojska Polskiego, poszedt ku Krzemieńcowi, po- 
raził stanowczo wodzów Swidrygełłowych, Wa. 
sila i Bałabana, zajmujących jakąś warowną pozy- 
cyą koło Iwania, niedaleko dzisiejszego Dubna, 
gdzie strzegli wielkich zapasow wojennych nagro- 
madzonych. Ta zdobycz, mocny zasiłek wojsku Kró- 
lewskiemu przyniosła. W. obozie jednak uprzys 
krzenia wielkiego doznawano, od niezmiernego 
mnóztwa much, z gnijących koni zdechtych namno- 
zonych, zkąd widać, Że te bydlęta padały w zna- 
cznej liczbie, od zarazy; aź dostrzeżono, że im szko- 
dziła pszenica, mająca kłosy z kolcami, którą sno= 
pami podawano na karm, ości zaś te, psuły wnę- 
trzności, robiło się zapalenie śmiertelne. Rusini 
w zamku £uckim, poczęli okrócieństwa wywie- 
rać nad Polakami, którzy się im dostali w niewo- 
lę: wyrznęli Dominikanów, chcących wyjśdź z wa- 
rowni, gdy im Żywności nie stało. Oblegający na- 
wzajem jeńców u siebie będących, z załogi zachwy- 
conych, w pień wycięli. Jursza, eiągle guślarno- 
ściom oddany, miał wieszczbiarzów i wieśzczbiar- 
ki przy sobie, których się radził. Znaleźli się Ży- 
dzi jacyś, gorsi jeszcze fanatycy: oni dostawszy chło- 
pięcia z urodzenia polskiego, wrzucili do beczki, 


nabitej gwoździami długiemi, wewnątrz przechodzą- 
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cemi. którą tarzali dopóty, aż naciekło tyle krwi 
z niewiniątka, ile im potrzeba do gusłow było; po- 
tem wydobyli wnętrzności, tułow napełnili wę- 
glami rozżarzonemi i to ciało kurzące się od ognia 
obnosili , jak kadzielnicę do kołą murow 1 baszt, 
podkurzając ściany, oblewając krwią, szepcząc i 
śpiewając jakieś magiczne zaklęcia. Tymczasem 
posiedzenia dwódziestu cztćrech deputowanych 
trwały jeszcze; biegały pogłoski o blizkim pokoju. 
Lecz te nadzieje przerwały się, gdy powrócili od 
Swidrygełty Senatorowie: Sędziwoj Ostrorog, Wo- 
jewoda Poznański i Wawrzyniec Zaręba, Kaszte- 
lan Sieradzki, posłani dla przełożenia punktow 
przymierza; oni przynieśli odpowiedź: że nie przy- 
stąpt do zawarcia pokoju, bez włączenia Krzyża- 
ków 1 Wołochów. Nadszedł koniec rozejmu, i dzia- 
łania przeciw £uckowi rozpoczęte na nowo dnia 
29 Sierpnia. Postrzeżono, że oblężeńcy gęstszy o- 
gień z dział sypać poczęli, niżeli wprzódy: ztąd by- 
ło podejrzenie , że któś ze strzegących stanowisk 
oblężniczych, mustał przepuścić działa i prochy, 
albo sweje zaprzedał nieznacznie. Za nadejściem 
chłodniejszej pory, Król, dla podeszłego wieku, nie 
mogąc wytrzymać przebywania w namiocie, usta- 
nowił Kommissyą, do zarządzania obrótami wojen- 
nemi, na której czele, był Ziemowit, Xiąże Ma- 
zowiecki. Wzniesiono niebawnie wieżę drewnia- 


ną, z rzutnemi na niej machinami, które ogromne 
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kamienie, zapalone beczki smolne iognie sztucz- 
ne, nawet zdechłe konie ciskaly do zamku ; ten 
fortel ustraszy! mocno oblężeńców, przynosząc im 
szkody mnogie i zagrażając co chwila spłonieniem 
calego zamku; przeto Jursza wysłał prosząc 0 ro- 
zejm na czas choć krótki. Król, pomimo blizkiego 
czasu zdania się na laskę, lub wzięcia szturmem, 
zezwolił na to, nie bez wielkiego szemrania w obo- 
zie (1). 
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ROZDZIAŁ III. 


Zajścia między Polską i Krzyżakami. 





1096. 


Nakoniec, traktowania Kommissa-  £. 141. 
Pokoj w Li- 


rzów, przyszły do skutku i na dniu 6 żiwia. 
W rześnia, stanęłąfrzymierząrozejmo- 


węfmiędzy Królem i Wielkim Xiążęciem SŚwidry- 
gełłą, czyli punkta przedugodne trwałego poko- 
ju, które zabezpieczały przyjażń, jedność i zgodę, 
między obódwoma narodami, stanowiły zjazd sej- 
mu obójga narodów do Parczowa, na dzień Gvo- 
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(1) Dlugosz: p. 586—5g1, 
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mniczny, roku blizko następującego, na którym 
załatwione będą nieporozumienia , potwierdzone 
odstąpienia i dopełnione formalności, do załatwie- 
nia jeszcze pozostające, aby wiekuisty pokoj i je- 
dność między obódwoma narodami utrwalić i u- 
gruntować (1). Po czćm natychmiast zdjęto obo- 
zy i wojsko wyciągnęło na powrót ku Bugowi, 
Żywność isprzęty niepotrzebne, darem rozdawa- 
no, lub sprzedawano oblężonym, zgłodniałym i po- 
trzebującym. Król przez WVfodzimierz pojechal do 
Polski, za nim szło całe wojsko. Niektórzy, zaprzy- 
jaźnieni pozornie z Rusinami, zostali jeszcze dla 
sprzedania zdobyczy swoich , ale wkrótce, zawie- 
dzeni na przyjaźni grubego ludu, byli odarci, al- 
bo pomordowani. Rozjątrzenie przeciw Polakom 
i katolikom trwało jeszcze, przeto i Biskup łaciń- 
ski Łucki, Andrzej, pozostał przy Królu; w czasie 
tym oddalenia się pasterza, fanatycźni różnowier- 
cy, zrobili powstanie przeciw katolikom, kościo- 
ty ich w calym powiecie £Łuckim porujnowali, albo 
popalili, xięży wiele fłada niewinnie wymordo- 
wali (2). | -2-r./ ij) 


1697. 


R.1ś5:. _ Kiedy się terzeczy działy fna Wołyniu, 
Dzialanie ; "* doga - , 
Krzyżaków, NVielkt Mistrz, bezwzględny, jakeśmy 





mówili wyżej , na wszelkie zabiegi ze 
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1) Przymierze Rozejmowe , obaczyó Dodatek IV. 
2) Długosz: I, e. 
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strony królewskiej, do utrzymania znim pokoja 
poczynione, skoro tylko powziął wiadomość o oblę- 
Żeniu Łucka, ruszył wszelkich środkow podupa- 
dłego kraju swojego , na wystawienie wojska go- 
towego do Polski wkroczyć, nie bez ostatniego wy- 
silenia się. Do takiej bowiem już nędzy doprowa- 
dzone byty Prussy, że bogate niegdyś Komman- 
dorye; po tysiącu i więcej jezdnych rycerzy, dobrze 
uzbrojonych, wystawujące do wojny,kilkanaście ko- 
ni zebrać nie były w stanie; ludzie osiedli, służbę 
wojenną pełnić obowiązani, nie mieli za co sukma- 
ny na grzbiet sprawić sobie, nie tylko się uzbroić 
przyzwolcie. Lecz obietnica zdobyczy, wyciągnę- 
ła w pole tlumy ludu chciwego, dla tej przyczy- 
ny nadspodzianie prędko mogli Krzyżacy wtar- 
gnąć do Polski. Stało się to właśnie w tym cza- 
sie, kiedy Swidrygełło umknął zpod Łucka i klę- 
skę poniósł znaczną, przez rozpędzenie swoich lu- 
dzi. Pisał on ze Stepania do Wielkiego Mistrza, 
prosząc o prędkie skutki umowy Chrystimemelskiej, 
a ten mu odpowiedział: — „Jużeśmy się ze wszy- 


stkim ludem naszym przysposobili, gotowi jesteśmy 
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z całą potęgą naszą, wkroczyć do kraju nieprzy 


jacielskiego i wąm w każdy sposob pomocnym bydź; 
żebyście się przekonali, że my szczerze myślimy 
i żądamy dopełnić naszych zobowiązań. Bądźcie 
dobrej myśli, nie miejcie wątpliwości , wszelako 


nie kwapcie się bez Zakonu naszego wdawać się 


7/ 








RODEO. 
w zawarcie pokoju: gdyź my się dorozumiewamy, że 
skoro Polacy postrzegą nasze kroki nieprzyjaciel- 
skie,uderzą na odwrót i pociągną ku naszym krajom, 
i w jakowym razie nie ustawajcie, lecz ciśnijcie ich, 
postępujcie krok w krok za nimi iszkodźcie, ile tylko 
możecie (1)? Już chorągwie Krzyżackie powiewały 
na ziemi Polskiej, prowadzące za sobą tłumy podpa= 
laczów, którym przyobiecano nagrody: za spalenie 
wsi grzywnę, za spalenie miasteczka trzy grzywny 
srebra (2); już, mówię, pożary szeroko się rozpoście- 
rały i krew niewinnych, bezbronnych wieśniaków, 
lała się, gdy Król w obozie pod Łuckiem, nic otćm 
jeszcze niewiedzący,. ani się mogąc spodziewać tej 
klęski kraju swego, pisał w tym samym czasie po 
przyjacielsku do Wielkiego Mistrza, prosząc o na- 
znaczenie zjazdu, celem położenia końca preten- 
syom wzajemnym; przy czćm uwiadamiał, że Świ- 
drygelło skłonił się do traktowania o pokoj, za 
pośrednictwem dwódziestu czterech deputowanych 
od stron obu, a dowódzca Łucka przyrzekł poddać 
zamek, jeżeli w przeciągu trzech dni, odsiecz nie 


nadejdzie (5). Lecz niebawnie odebrał wypowie- 








(1) List W. Xięcia do W. Mistrza d. Stepanie Donnerst. 
nach octava s Pauli. 1431, Odpis W, Mistrza do W. Xię- 
Cja d Marienb. Sonnt. nach Laurenkii 1451. Foliant C. p. 
505—3504. 

(a) Dlugosz: p 595. 

(5) List Mróla Polsk. do W. Mistrza d. ante Lucko ią 
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dzenie wojny, 'datowane blizko w tymże czasie, €0 
i list królewski. W'tymakcie między innemi po- 
wodami wyrażono: — „„Że lubo Zakon obowiąza- 
ny jest zostawać z Polską w wiecznym pokoju; je- 
dnakże, widząc i słysząc z własnych ust Wielkie- 
go Xiążęcia Swidrygełły, że Król gnębić go 1 wy- 
zuć z państwa postanowił, nie może przeto sprzy- 
mierzeńca swojego opuścić; że Król dzień i noc 
nad tćm myśli, jakby Zakon do ostatka zgubić (1). 
Nim te korrespondencye nawzajem doszły, woj- 


sko zakonne z Pruss, stanowiące dwie kolumny, 


trzecią Inflantczycy składali, rozpostarło się w Pol-' 


skim kraju, rznągj pustosząc szeroko (2), tak, Że 
w krótkim przeciągu.gzasu dwadzieścia cztćry miast 
1 miasteczek, trzy tysiące wsi w perzynę obróco- 
no (5). Spółcześnie rozleciała się wieść bajeczna 
u Krzyżaków, że wojsko Polskie pod Łuckiem, do 
szczętu zostało zniesione; druga prawdziwsza, że 
Alexander, Wojewoda Wołoski, w pomoc Swidry- 
gełłowi działający, wkroczył do Polski i zagony 
rozpostarł, powiaty Sniatyński, Halicki i Kamie- 
niecki, ogniem i mieczem spustoszył, w końcu wy- 


party przez Buczackich, chociaż nie bez klęski wła- 

















Vigilia Assumpt. Mariae 1431 Szufl. XXIII. 128. Foliant C. 
p» 507. 

(1) Wypowiedzenie wojny, drukowane u Kotzebue B. III, 
S. 472. Dodatek III. 

(a) O tćm u Voigta: B. VII. S. 575—574, 

(5) Długosz: p. 594, Hińrn 8. 176, 








snej, umknął za Dniestr z Naostatek, powieści 
konwentowe głosiły, że Zygmunt przystąpił 


do przymierza W ołoszyna ze Świdrygełłą, zachęca- 
jąc ich, ile można, do wytrwalszej wojny i zapowia- 
dając, że odbierze to wszystko od Polski, do czego 
tylko Korona Węgierska, prawo rościć może. Twier- 
dzono jeszcze, że dla WWielkiego Xiążęcia i Krzy- 
żaków, szczególnie pozostają takoż wymagania ob- 
szerne w ziemiach, na zasadzie dekretu cesarskie- 
go; wszelako 1 po tym podziale krajem polskim, je- 
szcze ich związek trwać musi: gdyż od Polskie 


niesprawiedliwości i napaści, nigdy bezpiecznym 


bydź nie można. Te ostatnie nie,były płonne wie- 
ści, łecz własne niazeni PE Z un, ZA 
pewna w celu uszkodzenia pewniejszego Królowi 
Polskiemu powzięte (2). W tym zapale śmiało po- 
czynali sobie Krzyżacy, gdy tymczasem kolumna 
Inflantska , zapuściwszy aż pod Nakło, okropną 
klęskę poniosła, utraciwszy najlepsze rycerstwo 
w pobitych, lub w niewolę zabranych, między o- 
statuimi znajdował się Marszałek lnflantski (5). 
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(1) Długosza: p. 595—5g90. 


(2) List Cesarza do W. Ty d. Niirnberg am Sebaldus 
Tag 1452, Szutl. XXIV. 

(5) O tej kłęsec, wiaddoói obszerna w liście W. Mistrza 
do Mistrza Inflant. d. Marienb. am Sonntag Abend nach Ma- 
thei (22 Września) 1451. Napierski Index Corp. dipl, N. 1509. 








jeden po drugim następujących , zapadł pokoj ze 
Swidrygełłą, dnia 6 WYrześnia, jakeśmy juź po- 
wiedzieli wyżej. Król w tejże samej porze, dowie- 
dział się urzędownie o napadzie Krzyżaków, ich 
okrucieństwach i klęsce pod Nakłem; wysłano prze- 
to czóm prędzej zpod Łucka Mikołaja Zakrzew= 
skiego z Polskiej, a Czahana Rusina z Litewskiej 
strony, z uwiadomieniem 0 zawarciu przymierza 
pokoju, między wojującymi Monarchami, do które- 
go 1 Krzyżacy zostali włączeni, na wyraźne Wiel- 
kiego Xięcia żądanie; on zaś ze swojej strony pro- 
sił Wielkiego Mistrza, o przykrócenie działań wo- 
jennych w Polsce, donosząc, Że stanął pokoj przed- 
ugodny iogólne zawieszenie broni aż do Ś. Jana, 
róku następnego, a wojsko Polskie jest juź w po- 
wrócie dodomu (1). Zdziwieni Krzyżacy i zatrwo- 
żeni, jak uderzeniem piorunu, niespodzianie spad- 
łego ze spokojnego nieba , postrzegli zarazem bu- 
dowę rozwaloną, owej machiny ogromnej , mają- 
cej Polskę do nicości doprowadzić; ustawionej, rzec 
można, na lodzie: jedno bowiem zbliżenie się dwóch 


braci, jedno zwycięztwo stanowcze, wywróciły tę 







calą osnowę intryg, marżeń i nadzięj, _v lęglych 
We? k "RAA h ł 
Zaskłjników gabinetu $o. Jedngąkze te zlu- 


dzenia musiały bydź mocne, kiedy Paweł Russ- 
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(1) List WW. Xięcia do W. Mistrza d. iuxta flumen Styr, 
Dienst. vor Nativwit. Mariae 14351, Foliant C. p. 509 Szul], 
RYVIL 41. 
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dorf, człowiek rozsądny i dość umiarkowany, od- 
ważył się na takie kroki przeciw Polsce. Teraz 
miejsce tych marzeń, zastąpiła obawa zemsty: gdyż 
wiedzianó, że Król Władysław, nierad krzywd swo- 
ich zapomina i nie odpuszcza przewinienia wzglę- 
dem siebie popełnione z łatwością. Co prędzej więc 
zniknęli Krzyżacy w Polsce i zaczęli na głowę 
pracować, nad umocnieniem zamkow swoich nad- 
granicznych; zbierali lud zbrojny, a tymczasem 
rzucili się do kabał, któreby braci znowu rozdwoi- 
ły, albo przynajmniej nie pozwoliły Wielkiemu X ią- 
Żęciu zerwać przymierza z Zakonem: gdyż mieli 
od szpiegów ostrzeżenie, że Król pracuje nad tem; 
nawet Królowa miała się przykładać usilnie ku 
temu, aby Wielki Xiąże odstąpił strony Krzyża- 
ckiej, czyli wzdał ich na całą zawziętość Kró- 
lewską; w ostatecznym razie, nawet miano jakoby 
zamiar nie szczędzić trucizny. 'Fym plotkom za- 
wierzając, jak zazwyczaj osoba klasztornego krń- 
ju, Wielki Mistrz, posłał ostrzeżenie do Świdry- 
gełły (1). On sam w ostatku był w obawie, powziął 
podejrzenie do brata i nie wierzył Senatorom Pol- 


skim (2). Nowe więc niezgody nasienie, padło po- 
Ko wz wi miówe R PP iuiat 
między brąćmi, którez*=atvyetepiej dojrzało, Gree. 


ka . © 
dym ka wszedł z nim w korrespondencyą : przez Krzyża- 
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(1) Voigt: S$. 576: 


(2) List W. Xięcia do W. Mistrza d. Pynsk Dienst. nach 
Nativit. Mariae 1451 Foliant ©. p. 510. 
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ków ręce chodziły listy sekretne (2). Jednakże ze 
strony Króla ufność i szczerość wyrażona w liście, 
każe nawet wątpić o cieniu takich niedorzeczno= 
ści. Pisał bowiem do Swidrygełły, zapytując: co- 
by to znaczyło, że powiadają, jakoby Krzyżacy za- 
bierają się przejśdź Wisłę? Czy nie myślą o no- 
wym napadzie na Polskę ? Lecz ten odpowiedział: 
że Krzyżacy nigdy pokoju nie złamią, kiedy Pol- 
ska nie da im nowego powodu ku temu, co gdyby 
kiedykolwiek nastąpić miało, on się otwarcie przy- 


znaje, że zawsze będzie na stronie Zakonu (2). 


1699. 


Zajmował się w tym roku Swidrygeł- R. 1431. 
| Sprawy we» 
wnęirzne. 


to rzeczami wewnętrznemi kraju, któ- 
re, jak widać, zmierzały do powiększe- 
nia poborow, nakładania kontrybucyi, słowem: zbie- 
rania, jakim bądź sposobem, najwięcej pieniędzy. 
Sprzymierzone .miasta handlowe rnskie, były mo- 
cno rekwirowane o subsydya, jak widzimy z tran- 
zakcyi, zawartej z Nowogrodem Wielkim, roku 1431 
Stycznia 25. Tam szło o potwierdzenie przymie- 
rza między Witoldem, a tą Rzecząpospolitą za- 
wartego, outrwalenie związkow handłowych; je- 


dnakże warunek na końcu dodano: że gdy która 


CEE ZZ ZY, 


(1) Kotzebue Świtrigail S. 58. 
(2) List W. Xięcia doW, Mistrza d. Ramolz Mitwoch nach 
Martini (7 Listop.) 14351. Kotzebue Switrigail S$. 58, 
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ZW) | pęk 
strona zechce zerwać przymierze, powinna miesią- 
cem wprzódy o tóćm zapowiedzieć (1). I z tego się 
pokazuje, że przy tej ugodzie bez podarku znaczne- 
go w pieniądzach nie obeszło się: gdyż takiego wa- 
runku, Witoldby nie pozwolił włączyć, który sta- 
wia na równym stopniu znaczenia, oba państwa 
umawiające się. Był takoż troskliwym 0 utrzymanie 
handlu zewnętrznego, ożywionego przez ludzi prze- 
myślnych, cudzoziemców, zamieszkałych w kraju 
i uprzywilejowanych do podobnych przedsięwzięć; 
którzy, mając stosunki zza granicą, znajdowali środ- 
ki nadania wartości krajowym produkcyom. Źnaj- 
dujemy bowiem pod tymże rokiem w Listopadzie, 
wiadomość o podróży do Szlązka, dwóch nadwor- 
nych handlarzów, zowiących się Hans Tscheix i 
Mikołaj Sachse, szwagier poprzedniego, dla któ- 
rych SŚwidrygełło prosi Wielkiego Mistrza, o pa- 
sporta na przejazd przez Prussy. Około tego cza- 
su, wyrabiał pasport dla Romanna, mieszkańca Wi- 
leńskiego, jadącego w handlowych interessach -do 
Gdańska. "Tą drogą Andrzej Mszczug (Mzus), Mar- 
szałlek dworu Wielko-Xiążęcego i Mikołaj Schel- 
lendorf, rodem ze Szlązka, jezdzili takoż w przed- 
miocie ułatwienia odbytu za granicą towarow kra- 


jowych (2). 
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Sobranije hosudarstwennych hramot i dohoeworow 


(1 


) 
str. 24. 
(2) Kotzebue Świtrigail $. 58—959. 
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1700. 
Były to owoce jeszcze dobrych na- R. 1451. 

Zamęt rzeczy 
sion, rzuconych przez Witolda : gdyż politycznych. 
próżność SŚwidrygełły, zasadzała się i na 
chęci zjednania sobie wziętości u Niemców, jako 
protektora Zakonu Krzyżackiego. Kosztem tych 
urojeń, zamęcił sobie spokojne posiadanie Wielkie- 
go Xięztwa, Monarchii tak dobrze uorganizowanej, 
rozległej i obfitej we wszystko, wspartej potęgą 
Polski, której nic nie udzielała, prócz tytularnej 
uległości i pomocy w razie wojny; pokłócił Króla 
z Krzyżakami, bynajmniej niepoprawiwszy, ani swo- 
ich, ani ich interesow, owszem rzeczy kłoniły się 


coraz ku gorszemu. Król, widząc się tak niepraw- 


nie napadniętym przez, Krzyżaków, posłał zażale- 
nie do Goni l nektgłh XAiążąt Niemieckich. 
Wielki Mistrz ze swojej strony, rozrzucił w Niem- 
cz igmo, usprawiedliwiające jego kroki wojen- 
ne, przeciw Polsce, pełne czernideł, złorzeczeń i 
obrazow najżywszej niegodziwości, którą Królowi 
W ladysławowi nieznągznież RrZYSWAJĄŻw.. qiego- 
dnych pamięci dziejów , ani powtafZAfry chyba 
przez pióro najzapaleńszego stronnika złośliwości, 
w któregoby sercu wszystka moe ducha barbarzyń- 
skiej nienawiści, nieoświeconych starych Niemie- 
ckich pedantów, ku Polakóm odrodziła się, na po- 
dziw oświeconego wieku, w którym żyjemy. Oba- 
wa jednak dręczyła zniewieściałe Krzyżaków ser: 


je 
k2 
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ca: ona im malowała ogromne wojska, to w Polsce, 
to w Mazowszu, to na Zmójdzi nawet, kupiące się 
i gotowe wymierzyć chłostę na złe mowy i czerni- 
dła; gdy postrzeżono nad granicą jezdzców straźni- 
czych, albo łowami zajmujących się, juź się im zda- 
wało, że przodowe czaty wojska królewskiego, za- 
powiadają prędki napad na Prussy. Pukali przeto 
do drzwi gabinetow Mocarzy ościennych z zapy- 
taniami: na co te sily zbrojne? Czy panowie my- 
ślicie o zerwaniu pokoju, zawartego pod Łuckiem, 
do którego i my należymy? A przecież zamki Pol- 
skie Dybow i Nieszawę, sami trzymali , osadzone 
swoim ludem. Król w tej porze całą usilność obró- 
cil do utrzymania jedności z bratem 1 uzbrojenie 
goostróżnością, przeciw plotkom zakonnym. Lecz 
byty ponęty w ręku RORĘYŻNEY pO nie, aby 
się Świdrygełło nie dał niemi uwiesdź. Znowu 
rzucili złote jabłko niezgody, tojest: projekt „ko- 
; Zy- 


gmunt zapowiedział przybycie swoje do Pruss z ko- 


ron: ALT WP YZ potrzebne były i Kan- 
clerz aspar Srań zaprzedany sługa Krzy- 


żacki, miał wiele do czynienia: albowiem na dwo- 





ronacyi na Króla Litewskiego; znowu 


rze papiezkim, zaskarżenia na Zakon, wzięty wa- 


gę. Papież Eugeniusz IV, poruczyt dwóm Kar- 
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(1) List Cesarza do W. Mistrza d. Ulm Donnerst. vor Mar- 
tini 1451, Szułl XXIY, 6a. Voigt 5. 50u: 
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dynałom, rozpoznanie krzywd, Polsce domierzo- 
nych i była mowa, o wysłaniu legata do Pruss. 
Obok tego Wielki Mistrz żalil się przed Swidry- 
gellą, nazywając go protektorem Zakonu swego, 
Że straże Polskie nadgraniczne, wiele bezprawia 
popełniają i prosił o wdanie się względem uwol- 
nienia jeńców. Wielki Xiąże posłał Sekretarza 
swego do Króla, który miał listy zaręczne za Rum- 
bolda i Grasztolda, takoź za Marszatka Inflantskiegosfej, 
Odpowiedź dana była Sekretarzowi: że co popel- 
nili Polacy nad granicą, to się stało z pobudki sa- 
mych Niemców, dających okazyą do odwetu; je- 
dnakże te nieporządki, ukrócone będą niezwłocz- 
nie. (o się tycze jeńców wojennych, już wzglę- 
dem ich wysłany był do Litwy Mężyk,.oni po- 
wrócą do domow niezwłocznie, Ale Krzyżak wy- 
danym bydź nie może, aż do układow ostatecznych 
z Zakonem. Następnie przybył do Krakowa Mi- 
chał, Marszałek nadworny SŚwidrygełty, dla przy- 
jęcia jeńców Litewskich, był dobrze ugoszczony 
na dworze Królewskim. On przywiozł wiadomość, 
Że Polacy, po upływie rozejmu, dadzą pokoj Li- 
twie, ale Krzyżakom zamierzają, krzywd swych 


nie darować (1). Na dopełnienie tych postrachow, 





(1) Listy W. Xięcia doW. Mistrza: I. d Wilkomyre Dienst. 
nach s. Klisabeth. (20 Listopada) 1451. II. d. Pyniany Freitag 
am age Clementi (25 Listop.) 1431. HI. Sonntag nach Lu- 
ce (16 Grudnia) 1451 Kotzebue Świtr. S$. 5g— 61. 
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dowiedziano się w Malborgu, Że w gabinecie Pol. 
skim ułożono plan, względem wypędzenia Krzy- 
żaków z Pruss i podzielenia ich kraju między Pol- 
ską, Mazowszem i Litwą, do czego wezwano u- 
częstinictwa Wielkiego Xiążęcia Swidrygełły. 
Szpieg jakiś krzyżacki doniost z Litwy, że magna- 
ci polscy, chcą ofiarować koronę polską Świdry. 
gelłowi, po śmierci Władysława, byleby się zgo- 
. Gdził na spólne działanie, przeciw Krzyżakom (1), 
lntrygi przecież tych mnichorycerzy, przez ota- 
czających go sług niemieckich, tak były mocne i 
tak podejrzeniem nabawiały,*że ciągle w obawie 
otrucia siebie przez Polaków zostawał, nawet 
wina z Polski, mu w darze przysłanego, pić nie 
chciał.  Napróźno wierni Senatorowie Litewscy, 
upewniali go oszczerej przychylności Króla, na- 
próżno zwracali uwagę jego na prawdziwy inle- 
res ojczyzny i familii panującej, niepodobna było 
wybić ma z głowy wrażeń, przez Niemców wznie- 
eonych, któremi ciągle zajęty mając umysł, dzia- 
łał przeciw dobru własnemu (2). Napróźno Król, 
chcący okazać dowody swojej uprzejmości dla bra- 
ERROR Z ROZ PRON ZCZNANZTE 2 

(1) List Gabriela d. W. Mistrza do Olszany Montag vor 
Thomś 1431. Adels Geschichte Nro 40 w Tajn. Arch. Voigt 
S. (ee tg Gabriel był szpieg krzyżacki pod płaszczykiem 
sługi W. Xięcia. Kotzebue Switr. S, 60, 

(2) ka Szafrańca Podkomorz. Krakow. do W. Xięcia d. 


Cracoviae die dominica infra octavas Nativit. Christi 143A 


Foliant C. p. 336, 
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ta, uwolnił jeńców litewskich, w wojnie wołyń- 
skiej zabranych, a nawet podpalaczów krzyżackich, 
schwytanych z pochodnią w jednej, a mieczem 
w drugiej ręce, wyłączając Rumbolda i Marszał- 
ka Inflantskiego, zaprosił Gasztolda i innych wyż- 
szego urodzenia jeńców uwolnionych do stołu swo- 
jego, i udarowawszy, odesłał do Litwy; nie mógł 
ukołysać zapędliwego humoru Swidrygełły, rzą: 
dzonego przez nasadzonych nieprzyjaciół „swoich, 


którzy go otaczać nie przestawali. 
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ROZDZIAŁ IV. 


Ostatni rok panowania Swidrygełły. 
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Początek roku 1432 oznaczył się po- PR. 1452. 
c u ł zę 
, A ; . 2334 Okoliczności 
kojem i zdawał się zapowiadać jego polityczne. 





trwanie, dla Litwy przynajmniej. Król 
Władysław okazywał widoczną chęć nakłonienia 
brata do zgody, ani mógł życzyć wojny domowej, 
której proba na Wołyniu , pokazała tak niekorzy- 
stne dla ludzkości skutki: gdyż, mimo zawziętości 
stronnictw, wiązał się zawsze fanatyzm religijny, 


z różnicy wyznań powstający; gdy duchowni ruscy, 








przychylniejsi Swidrygełłowi, i nienawidzący nie- 
cierpiących ich wyznania katolików, podburzali 
pospólstwo, ciemne iłupieżne. Jeńcy przybyli z Kra- 
kowa do Litwy, opowiadali o łaskawości Króla, 
o jego szczeróm życzeniu dobra wszelkiego dla 
Wielkiego Xiążęcia, i o skłonności do zachowania 
pokoju z Litwą; narzeka tylko na to, źe się wią- 
że z Krzyżakami, nieprzyjaciółmi naturalnymi i Li- 
twy i Polski. To nie uczyniło wrażenia, na miał- 
kim umyśle SŚwidrygełły, on muiemał inaczej: zda- 
wało musię, że, nlrzymując Krzyżaków, popierał 
systema Witolda, którego nie znał zasady, tylko 
przejmował się wyobrażeniem, przez Niemców u- 
myślnie podszepniętóm , że Polska pochłonęłaby 
Litwęi w swoję proavincyą obróciła, gdyby nie oni. 
Okoliczności zaś, towarzyszące od młodych lat Xią- 
Żżęciu temu, zrobiły go podejrzliwym dla Polaków, 
a przejętemu zasadą nienawiści Krzyżackiej ku nim, 
niepokonany wstręt do tego narodu sprawiły. Na- 
miętnie się on przywiązał do rycerzy zakonnych, 
których sposob Życia w tamtocześnóm zepsuciu i 
duma i błyskotki rycerskie, dziwnie się z charak- 
terem jego zgadzały. Jeżelibyśmy cenić mieli sta- 
łość raz powziętego postanowienia, którą Świdry- 
gełło okazał w materyi trzymania się ślepo inte- 
resu Krzyżaków, z uszczerbkiem wlasnych korzy- 


ści; zapewnabyśmy uwielbiali tę cnotę. Lecz ona 


dla Mocarzów nie jest cnolą, którzy wszyscy ma- 
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R 
ją obowiązek strzeżenia dobra państwa, od Boga 
im powierzonego, niżeli pilnowania się podszep- 
tow, ich własnej skłonności, ze szkodą ich ludów, 
Skądinąd przekonają następne rzeczy, opowiedzieć 
t ć o s) 
się przez nas mające, że ta niezachwiana niczćm 
miłość ku Zakonowi Krzyżackiemu , była w nim, 
czyslćm urojeniem jakiejś wielkości bohaterskiej, 
spaniałości umysłu , o których nie miał zdrowego 
nigdy wyobrażenia; okrótny w gniewie ,. lękliwy 
w boju, słaby dla powierników, rozwiązły i nie- 
wstrzemięźliwy w użyciu napojow, oziębły zrcesz- 
i ay s 4 11 » ; Ę *, r Ją » 27m, 
tą na wszystko, co nie było przez Niemców za 
ważne uważanćm;, winien tylko był swema że- 
laznemu zdrowiu, w olbrzymiej postaci jego osa- 
dzonemu, wytrzymanie tyle przeciwności, hazar- 


dow i wiek bardzo długi. 
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Jeżeli dla Litwy nie było żadnejoba- 7. 1432. 
$ Obama woje 
wy ze strony Króla Polskiego, tćm bar- Ąy" międug 
gh: | i | 1 
dziej dręczyły przestrachy K rzyżaków, 4 olską, 4 
ct : Krzyżakami, 





winnych okrótnego napadu na Polskę. 
Król jednak nie brał się czynnie do odwetu: zła 
mania zawieszenia broni, prawie codziennie dzie- 


„jące się na granicach , odpierał najwięcej zaźżale- 


niami (1). Jednakże Nakło I Brodnicę wamocnio= 
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(1) List Króla Polsk. do W. Xięcia d. Radoschicze feria 
V. post octavas Epiphaniae 1432. Foliant C. p. 5560. Szull, 
AXIX. 57, 
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no osadą liczną, pilnowano się nad Notecią, któ- 
rej lody codzień przerąbywano. Krzyżacy czyn- 
nie się krzątali o zgromadzenie wojska, dla zasi- 
lenia zebranych ludzi zbrojnych, w różnych pun= 
ktach nadgrauicznych. Ważyły się rzeczy, i nikt 
nie był pewnym, aby dziś lub jutro, wojna z Krzy- 
żakami nie wybuchnęła; obie strony stały na stopie 
gotowej do zaczepki, lub odparcia. Lecz więcej 
ochoty okazywali Krzyżacy. Wielki Mistrz zwo- 
łał sejm Stanów Pruskich do Elbląga: albowiem 
potrzeba było ofiar już obywatelskich, przy u- 
padku skarbu Zakonnego , naradzano się, wysila- 
no się wyobrazić niebezpieczeństwo najwyższe, 
upadek państwa od Polaków, upadek religii od 
Hussytów: lecz ani Duchowieństwo, ani Stany nie 
brały się ochoczo do wysileń, jakich Zakon wy- 
magał; skończyło się na dwu-tysiącznóćm zebraniu 
ludu zbrojnego. Obejrzano się więc w QGabinecie 
Malborskim, że niepodobna rozpoczynać co z Po- 
lakami 1 radniej byłoby odwrócić zamachy wojen- 
ne, drogą układow. Nalegano więc na Świdrygel- 


ję, aby kołatał un Króla, o zabezpieczenie spokoj- 


1703. 


R. 1452. Szło jeszcze 0 wyręczenie Marszał- 
O jeńcach 


ności sąsiedzkiej. 


wojennych. ka Inflantskiego i iaumbolda , których 





Król zatrzymał usiebie. Tak zaś był 


pewnym Swidrygelło dokazania tego, że posłał Kró- 
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a= ag. 


lewi zarcgzenie, dostawienia na powrót Mazszała=== 
„a d 


szyth* jeńiców wojennych, jeżeliby tego po= 





trzeba była (1). Lecz to zaręczenie "na uwagę wi- 
dać nie zasłażyło;, wówczas Swidrygełło domagałą PZA 
a , Król chciał uwolnić, tylko 


0 Dys, niewiadomo dla jakiej 
. Żn rg y 


na zaręczenie 


przyczyny; |] 


wienie się, ponieważ ten Krzyżak popełnił takie 









at na żadyć wsta- 


okrócieństwa lzbytki w Polskim kraju, na jakich 
wspomuienie ludzkość wzdryga się. Między tćm 
stosunki z Królem Polskim, jeszcze się nie zaćmi- 
ly: miał nawet Świdrygełło nadzieję zyskania ja” 
kiegoś wpływu na wolę Króle wską: gdyż się prze- 
chwalał przed Krzyżakami i brał na siebie wy. 
jednanie wynagrodzenia szkod, przez polskich swa= 
woluików , mieszkańcom pruskim nadgranicznym 
poczynionych. Oczekiwał Wielki Xiąże z niecier- 
pliwością przybycia do Wilna przełożonych krzy- 
żackich, z którymi miał się narńdzać o rzeczach, 


do załatwienia z Polską pozostałych. 
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Tymczasem zbliżył się dzień sejmu, f. 1432. 
Sejm Par. 


) . +3 r 3 (Y ę . Ł *r . 
w PDarczowie naznaczonego. Król przy-  czowski, 


był do Lublina, tam zoslawiwszy przy 


Z ECK 


(1) Svitrigalć promissio, quod sistet Regi Pladislai Mar 
schalcum Livoniae eż alios capłivos capłos ad certum 
tempe. Ćromeri Index Arch, Crac. Nr. 556 sub Anno 1403, 
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x ne | „Ek 
—- sobie Koki Guieźnieńskiego; ws sójka in- 


nym Senatorom polecił zebrać się dor >ATCZÓWA;T"ra 


dzień Panny Maryi Gromnicznej. Szło o załatwie- 


nie przedwstępbych formalności, IE o: już 


PR 


a* 
otoczony swym orszakiem krzygackimy” pistdsz Gro- 


dna do MBNOCY PWYDZY o glejty dla siebie, Senato- 
>RUWas »R lab 
rów Tkowskteh KLER Komando dw, na wol- 
ne przybycie na miejsce obrad iodjechanie. Po 
czóm przybył do Brześcia Litewskiego: tam wi- 
dziano przy boku jego zgraję wesołych biesiad- 
ników iopojów, między którymi, byli trzej Kom- 
mandorowie z Torunia, Balgi i Mewe, z tytułem 
dyplomatycznym; pierwszy jako doradźca , czyli 
ambasador nadzwyczajny, przy dworze Wielko-Xią- 
żęcym, dwaj drudzy, jako pełnomocnicy na Sejm 
Parczowski, ze strony . Zakonu (1). Senat Polski, 
otworzył posiedzenia w dniu naznaczonym i wy- 


słał do Brześcia poselstwo, zapraszając litewskich 


kollegów. Wielki Xiąże zajmował się wówczas 


biesiadami, krotofilami, igrzyskami rycerskiemi. 
Po niejakióm oczekiwaniu, przysłał uwiadomie- 
nie do Parczowa, że to miejsce zuajduje niedogo- 
duóm; chciałby, aby zjazd był w Polubiczach. Za 
odrzuceniem tego przełożenia, przekładał niemo- 


um 





(1) Pełnomocnictwo Kommandorom z Balgi i Mewe Fo- 
liant ©. p. 353. List W. Xięcia do W. Mistrza, w którym 
sam uprasza, © rychłe przysłanie doradźcy i pełnomocników, 
Kotzebue Świtr. 5. 5g. 
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żność zjechania , ponieważ glejty były niezupeł- 
ne i niedokładnie uapisane; następnie wyraźnie się 
oświadczył, że się robią podstępy, zdrady i zasadz- 
ki, na które narażać siebie i przyjaciół swoich, 
nie ma zamiaru (1). Wyrażał potóm gniew swój, 
Że gow glejcie nazwano tylko Xiążęciem , nie zaś 
Wielkim X iążęciem Litewskim, Zmójdzkim i Rus- 
kim. Narzekał nadewszystko, że krzyżaccy peł- 
nomocuicy mie są wyraźnie na sejm zaproszeni, 
gdy to honor jego obraża: albowiem dał przyrze- 
czenie, starać się spólnie, o stały pokoj dla siebie 
1dla Zakonu. Potóm robil nwagę, że i Wołoszy- 
ni muszą bydź przypuszczeni do przymierza po- 
koju (2). Słowem: widocznie Swidrygełło chciał 
się wyłamać od zjazdu Parczowskiego, ale nie u- 
ą 
miał znaleźć środka zerwania, ani sposobu dalsze- 
go postępowania obmyśleć. Senatorowie polscy, u- 
zbroiwszy się cierpliwością , słali posła po pośle 
do Brześcia, odpowiadali ze wszelką lagodnością na 
zarzuty, codzień w nowej postaci wymyślane, 
W końcu doradźcy, nie widząc sposobu zmordowa- 
nia tej cierpliwości, podali warnnek : że dopóty 
nie wda się Wielki Xiąże w żadne traktowanie, 
póki pełnomocnicy krzyżacey, nie będą przypu- 


szczeni do uczęstnietwa w obradach sejmowych, 


ORO ORO O RZEZ CNN CENĘ 





(1) Długosz: p. 603. 
(2) Kotzebue Świtr. S$ 55, 








ze "JR "aaa 


Rzecz ta była nad wszelką możność: albowiem in- 
teresa z samym Zakonem, po ostatnim na Polskę 
napadzie, tak się powikłały znowu, tak rozjątrze= 
nie było mocne, że traktowanie przez pośredni- 
ctwo pełnomocników, stawało się bezskutecznćm, 
albo wcale niepodobnóm. Z drugiej strony wię- 
kszym było interesem SŚwidrygelły, zapewnienie 
sobie spokojnego i prawami upoważnionego po- 
siadania władzy najwyższej w Litwie , niżeli ga- 
binetu polskiego, w którego władaniu było Podo- 
le i część Wołynia , na którego czele , był dzie- 
dziezny Mocarz Litewski, mający dwóch synów, 
wpływ na obywateli i ustawę roku 1415 Horo- 
delską w ręku, której wykonanie , jeszcze niezu- 
pełnie doszło za rządow Witolda; wolnoświ przeto 
i swobody pożądane od szlachty, skłaniaty cały 
stan rycerski, ku stronie Królewskiej. Jednakże 
Król nie chciał korzystać z tego, unikając zamie- 
szek wewnętrznych i sprzyjając z duszy, choć nie- 
wdzięcznemu bratu; miał nadzieję utwierdzić dzie- 
ło swoje, tojest: wyniesienie go na dostojność Wiel- 
ko-Xiążęcą, mimo rady Senatu Litewskiego i Pol- 
skiego. Boleśno przeto było Królowi, sejm zer- 
wanym widzieć, cała powszechność podzielała z nim 
smutek. 'Tóćm bardziej 'on się stał powszechnym, 
gdy w tym samym czasie ukazał się, jakby prze- 


powiednia klęsk ojczyzny, ogromny kometa na nie- 


bie, między wschodem i północą , którego ogon 
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zmierzał ku północnej stronie widnokręgu, trwał 
przez ośm nocy widziany, znamie zawsze miane 
za złowieszcze (1). Nie pochwalił , widać i Wiel- 
ki Mistrz, tak płochego zerwania ważnego zjazdu, 
gdyż Swidrygełło wymawiać się musiał przed nim: 
pisał w liście jednym te wyrazy: — „Kiedy Król 
Władysław trzyma mojego M:rszałka Rumbolda 
w niewoli i nie chce nasłowo moje wypuścić, tyl- 
ko na poddanych moich zaręczenie: jakże mu zau- 
lać można w rzeczy, gdzie idzie o bezpieczeństwo 


naszej osoby, gdy on w tak małej rzeczy uam nie 


ufa(2)?” 
1705. 


Wszelako nagliły okoliczności, oja- 7. 1432. 


3 ET) cs wi dą. Zjazd pod 
kiebądź zjednanie sięz Królem: propo-  Zuckiem. 





nowano zjazd pełnomocników pod Łuc- 
kiem. Król się na to zgodził; jednakże zastrzegł 
sobie, że nie wyszle innych pełnomocnietw, tylko 
do traktowania, wyłącznie w interesach samej Li- 
twy i Polski tyczących się , bez żaduych zagra- 
nicznych wtrąceń. Swidrygelło, na ten list opo- 
wiadając, oświadczył: że pełnomocnicy Krzyżaccy 
bydź muszą na zjezdzie, jeżeli on miejsce mieć 
może; w przeciwnym razie i Litewscy, do trak to- 
wania nie przystąpią. Gdy przyszło do zjazdu, peł- 


.— —- 
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(1) Długosz l.e. 


(2) List W, Mięcia do W. Mistrza u Kotzebue Switr, 
5. ba, 
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nomocnicy litewscy, postrzegłszy, że Krzyżaków 


i Wołochów nie przypuszczą do narady, zniknęli 
z miejsca, i Polscy przeczekawszy dni parę, odje- 
chali. Po czóm Litewscy, znowu się pokazawszy, 
ogłosili niezjechanie Polskich i zerwanie przez to 
"zjazdu. Niebawnie przybyli od Króla posłowie do 
Wilna, z użaleniem się na zerwanie zjazdu przez 
Litwinów, którzy trzema dniami, po terminie do- 
pićro przybyli. Świdrygelło odpowiedział:-— „,Ów- 
szem, samiście go zerwali: albowiem moi pelno- 
mocnicy, trzema duiami pierwiej przed waszymi, 
byli na miejscu i odjazd waszych, przedwcześny, 
sami otrąbili.”” Lecz już wiadomo, dla czego się 
to stało. Krzyżak Henryk Ilolt, były Marszalek 
Zakonuy, znajdował się przy boku Wielkiego Xią- 
żęcia i rządził jego postanowieniami (1). Gdy żaś 
poseł Królewski przekładał, że wojsko Krzyżackie 
zbiera się nad granicą Polską, zczegoby urość mo- 
gły szkody i zajścia, czyby ło nie należało do Xią- 
żęcia Świdrygełły, myśleć o utrzymaniu rozejmu? 
On odpowiedział na to zgniewem: —,,„Wy, wy 
sami zawsze w gotowości stoicie, do napadu na 
nas, jakże Wielki Mistrz i ja, nie mamy się mieć 


do oręża (2)? 1» 








(i) List W. Xięcia do W. Mistrza d. Slonym Dienst. vor 
Cathedra (18 Lutego) 1432. Kotzebue Świtr. S. 72. 
(a) List Rządzcy Bratjan do W. Mistrza d, Slony m. Tam: 


Że 5. 75—7%. 
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Między tóm, korrespondował Świ- R. 1452. 
> Obróty poli- 
drygełło Kima28 ZY mantem, przez A w. 









pośrednictwo Wielkiego Mistrza, ocze- 
kującym posłów z Litwy i z Pruss, na jaki cel Wiel- 
ki Xiąże juź przeznaczył świetne poselstwo, mają- 
ce udać się do Węgier, przez Wołoszczyznę, któ- 
re oczekiwało w Wilnie posłów Krzyżackich, aby 
ż nimi razem odjechać mogło. Albowiem w Wo- 
łoszczyznie znajdowali się juź wysłańcy Krzyżac- 
cy, do podburzenia umysłow , przeciw Polakom, 
nie bez dobrego przyjęcia i powodzenia (1). Nie 
tak jednak niedbale Polacy poczynali sobie od 
strony Wołoszczyzny, Żeby z łatwością można im 
było złamtąd szkodę nanieść: albowiem pierwiej 
nieco, odebrał Swidrygelło uwiadomienie z Podo- 
la, od Starosty jakiegoś grodu, Xiążęcia Fedora 
Korybutta, że Polacy w tamtych stronach urzą* 


dzili trzy rachome kolumny wojska (2). 


1707. 
e 7 4 7% 
W stronach Pruss, rzeczy z większą 7 1432. 
h . ; " 1 Zajścia Pols 
energią popierano: naprzeciw Torunia; skie z Krzy: 


zakami, 


z lewego brzegu -Wisły, stał znaczny 





(1) List W. Xiycia do W. Mistrza d. Ślonym Montag vor 
Cathedra (17 Lutego) 1452. Tamże S. 71. 
(2) List W. Xięcia do W. Mistrza d. Wolkowiscz (Woł- 


kowysk) Freit. nach Dorothea (8 Lutego) 1432. Tamże, 


Dz. Nar. Litev, Tom FIL 6 








oddział wojska Polskiego, zagrażający przeprawą, 
przez rzekę. W drugićm miejscu, od strony Johan- 
nisburga, grozili PórRCY* eedA sępy. W tych 
okolicznościach wyruszył Marszałek zakonny do 
Chełmińszczyzny z ludem swoim; odzywano się o 
pomoc do Litwy, nawet Wołoszynów spodziewa- 
no się, Słowem: wszelkich środkow szukano, do 
wystawienia siły zbrojnej, ale napróźno; gdyż lud, 
który zebrać można było, ani wczęści nie wyró- 
wnywał potędze nieprzyjacielskiej. W tym cza- 
sie rozeszło się proroctwo po Prussach. Nahożna 
jakaś dewotka, samotne życie prowadząca w Kwi- 
dzynie, imieniem Elżbieta, twierdziła , że miała 
objawienie cudowne: Chrystus, jakoby, z całym ap- 
paratem męki, stanąwszy opowiadał przed nią za- 
gniewanie swoje na Króla Polskiego, za prześla- 
dowanie, nieprzyjaźń i ruinę wybranych rycerzy 
jego chrześciańskich ; lecz walecznikóm chrystu- 
sowym, przyobiecał powodzenie i zwycięztwo, 
chociaż początkowie będą nieszczęścia i niepowo- 
dzenia. [a wieść pobożna, nie była bez wrażenia, 
działającego nawet na samych wyższych przeło- 
żonych zakonnych umysły (1). Tymczasem rzeczy 
przyszły do krwi przelewu. W Chełmińszczyznie 
ogołocił Kommandor Turoński granicę, gdy lud 
samowolnie rozszedł się do domow. Z tego Pola- 


r NJ 
(1) Yoigt: B. VII. S$. 588. 
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cy korzystając, przeszli Wisłę i Śtary=Toruń zaś 
palili, poczynili rabunki , zagarnęli kommandot= 
skie stado koni, i.byliby więcej szkod przyczynili, 
gdyby nie znaleźli silnego odparcia, nawet ze szko- 
dą własną: Lecz to nie było przedsięwzięcie ze 
strony rządu Polskiego nakazane: gdyż w obecnym 
stanie tzeczy, aby tylko rząd był cheiał poru= 
szyć na przód siły swoje, nad granicą zebrane; za- 
pewnaby większe nieszczęścia spotakły Zakon, już 
tracący żaulanie u ludu swego, zupełnie znie- 
chęconego, i u rycerstwa świeckiego, niemającego 
najmniejszej ochoty go wspierać. Lecz Król Pol- 
ski, o niczóm mniej nie żamyślał , jak o wojnie; 
chociaż powierzchownie wojenną przybierał po- 
stać, dowodem tego są zabiegi u Xiążąt Pomor- 
skich, outwiertdzenie stosunkow przyjacielskich, 
jak równie po innych dworach, i u Papieża sta= 
rał się, aby Krzyżakom wytrącić oręż ż ręki l 
mimo ich samych, pokoj dla nich zjednać. Lecź 
te, rzeczy ściągają się do samej Polski i są ubo- 
czne dla naszego przedmiolu. 
1708. 
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ojcowskiego pobłażania, w maleryi sto- 
sunkow z nieuskromionym stronnikiem Krzyża- 
ckim, Wielkim Xiążęciem Świdrygelłą. On w tej 
porze; zaczął przemyślać o środkach pogodzenia 


g* 








BEOBE 
się z Królem, może przez udawanie tylko: albo- 
wiem szło jemui Krzyżakóm, o wyręczenie Rum- 
bolda, Litewskiego i Teodoryka Kroe, Inflantskie- 


go, Marszałków. W jakowym celu, pisał do Kró- 


la Władysława na końcu Marca, czy na początku 
Kwietnia. Lecz list jego, nierozpieczętowany, zo- 
stał odesłanym na powrót. Ubodło to mocno Xią- 
Żęcia, opisał więc rzecz całą, w obszernym liście, 
do Wielkiego Mistrza, z wyrażeniem goryczy, ja- 
kich od brata doznaje. W końcu dodał: — ,,„Racz, 
łaskawy Panie Mistrzu, podzielić ze mną boleści 
serca mojego , tak, jakeś był uczęsinikiem moich 
wesołości (1).” Wszelako Król Władysław, skłon- 
ny zawsze do dobroci, mimo tych nieszczerości 
brata: gdyż musiał wiedzieć o obrótach polity- 
cznych , niedawno spomnianych przez nas; pisał 
uprzejmie do Swidrygełły, napominając, aby się 
skłouił dośrodkow, zgodę przyśpieszyć mogących; 
zaniechał nieprzyzwoite knowania i rady zgubne 
dla siebie samego ; upewniał o szczerości swojego 
myślenia i chęci dotrzymania rozejmu. 'Ten prze- 
cież list, nie zrobił żadnego wrażenia na Świdry- 
gelle; on go odesłał w oryginale do Wielkiego Mi- 
strza, dodając swoje postrzeżenie, że Król Wła- 
dysław, bynajmniej nie zasługuje na zaufanie i wie- 
rzyć mu nie można, gdy obiecuje rozejm do koń- 


ann 











(1) List w. Xięcia do v. Mistrza d. MI raken Montag 
nach Laętare (7 Kwietnia) 1432. lamże 8. 52. 
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ca dotrzymać (1). Następnie względem szkod oby= 
watelów Pruskich nadgranicznych, o których po- 
wrót wstawiał się Swidrygełło uprzednio i teraz 
musiał powtarzać. Król: przysłał ódpowiedź ła- 
skawą; lecz obok tego „zapowiedział po raz osta- 
tni, aby się upamiętał i porzucił znoszenie się z nie- 
przyjaciołami ojczyzny. Swidrygełło i o tóm wszy- 
stkićm doniosł Wielkiemu Mistrzowi; owszem, no- 
we knując sprzeciwieństwa woli Królewskiej, 
przyjął zjazd pełnomocników swoich i Krzyża- 
ckich, odbydź się mający po W ielkiejnocy, na 
który wyznaczył Gedygolda, Wojewodę Wileńe 
skiego (2). Jakoż zjazd ten miał miejsce, jakoś wraz 
po dniu 6 Kwietnia, na którym się i Bohusz, peł- 
nomocnik Eliasza, Wojewody Wołoskiego, znajdo- 
wał. Zachodziły takoż w tej porze układy, o przy- 
mierze między SŚwidrygelłą l którymś z Xiążąt Ma- 
zowieckich, na którego zawarcie, naznaczono Gro- 
dno lub Goniądz, nie bez włączenia Krzyżaków. 
Świdrygełło był wtej porze u szczytu wielkości 
swojej: gdyż i Xiążęta postronni, szukali protek- 
cyi jego. Tak właśnie na początku Maja, przyby- 
li Xiążęta Odojewscy, dwaj bracia do Wilna, z po- 





— m——— — HH, 





(1) List W. Xięcia do W. Mistrza d. Dienst. nach Remi- 
niscere (18 Marca) 1432, Tamże $. 74. 

(2) List W. Xięcia do W. Mistrza d. Donnerst, nach 
Laetare (5 Kwietnia) 1432. Tamże. 
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darunkami drogiemi i zaprzysięgli hołdownictwe 


Wielkiemu Xiążęcia Litewskiemu (1). 


206 
1709. 

R. 1452. Tymczasem postrzeżono w gabinecie 
Litwa jedno- 

czy się _ Malborskim, że Swidrygełło chwieje się 
eKrzyżakami. w zdaniach powziętych , strasząc się 
potęgi Polskiej i nie ufając poddanym swoim. Irze- 
ba więc było rzeczy prowadzić dalej, do koń- 
ca zbliżające, tojest: stopniami do rozciągnienią 
władzy najwyższej nad Litwą, oderwawszy ją cał- 
kowicie od jedności z Polską. W tym celu, posta- 
nowiono zawiązać wielkie przymierze jedności, 
między Prussami, Inflantami, Litwą i Mazowszem. 
Wezwano przeto Świdrygełłę, na wielki zjazd do 
Chrystmemla, który, posłuszny wezwaniu, na dniu 
ósmym Maja, już się znajdował w Kownie, a nie- 
bawnie był na zjezdzie z Wielkim Mistrzem. Fam 
się dowiedział, o co chodziło na pozor Zakonowi, 
nie przewidując bynajmniej, do czego w rzeczy sa- 
mej zmierzano. Ułożono obszerne dyploma jedno- 
ści, zgody, przyjaźni, wzajemnej obrony i dziele- 
nia się nadewszystko zdobyczami, na krajach za- 
wojowanych. Jakby potwierdzając przymierze 19 
Czerwca roku przeszłego, takoż w Chrystmem- 
lu zawarte. Lecz niniejsze postanowiono solenno- 


PRZRNNENNZOZINZNZENZNNNNNENE AKRZE A M RA WE 





(1) List W. Xięcia do W. Mistrza d. Sonnt. infra Octa- 
yag Corp. Christi. Tamże 75, 
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ścią osobną utwierdzić : gdyż nie tylko przełożeź 
ni Zakonni i przedniejsi urzędnicy państw trak- 
tujących, ale Xiążęta, Biskapi, rycerstwo świe- 
ckie, szlachta, miasta powinny podpisami i pie- 
częciami swemi umocnić i oprzysiądz. Ten akt 
wyraźnej unii Litwy z Krzyżakami, stanął 15 Ma- 
ja 1452 roku (1). Wielki Mistrz był ułożył plan 
ze Swidrygełłą, wezwać Arcybiskupa Ryzkiego i 
Biskupa Dorpackiego , do podpisania tego przy” 
inierza, ponieważ jeszcze od 10 Stycznia, Wiel- 
ki Xiąże z nimi traktował o przystąpienie do przy- 
p EL ARES PAP WORTOMENZY ARENA 


(1) Dyploma d. Christmemel Doaerst. s. Sophia (15 Ma- 
ja) 1452. Foliant C. p. 542—344, Szufl. XVII 14. Napierski 
Index. corp. hist. dipl. T.1. Nra 1525 — 1524. Pamiętny 
ten akt utwierdzają podpisy mnogie, odkryte na osobnych 
arkuszach, na jednym znajdziono:—,, Ze strony Zakonu wszy» 
scy Kommandorowie, rządcy (Vóigte), zawiadowcy (Plegere), 
przełożeni (Gebietigere), Sędziówie ziemscy (Landrichtere), 
Chorążowie (Panner Fiuhrer) irycerze (Ritter). ,.. Miasta 
Chełmn, Toruń, Elbląg, Królewiec, Gdańsk, Malborg, Rie- 
wel, -Fellin, Pernawa, Wendeń i Wolmar; Dorpat i Ryga 
nie należały do tego. — Na osobnym, bardzo uszkodzonym pa- 
pierze, znajduje się takoż ratyfikacya ze strony Litewskiej » 
i Ruskiej, w której wyczytac można:— Że oni pomiędzy ich 
Panem Wielkim Xiążęciem i Zakonem czynione przymierze, 4 
we wszystkich rzeczach, punktach i artykułach, jakie”w opie- „ 
czętowanym dyplomacie są zawarte, mocno, trwale i niepo= * 
ruszenie , bez Żadnej przewrótności, podstępu i przeciw- , 
rzeczenia, na wieczue czasy chcą dotrzymać. Poczćm na- 
stępują imiona, lecz przez niemieckiego pisarza ,niewszy* + 
stkie dokładnie wyrażone:— Nasamprzód imiona sześciu Xią- A 
Żąt: lwan Władimirowicz, Andrej Władimirowicz, Iwan 
Putata Semonowicz, Wassili Semenowicz, Hley Knidero> 


wicz (llleb Fedorowicz?) Jetko Nyesweczky (b udidondie - | 
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mierza, uprzednio w Chrystomemłu zawartego (1). 
Jednakże Mistrz lnflantski sprzeciwił się temu we- 


seo Interesem zosła= 


zwaniu: ponieważ nie było jeg 


wać w przyjaźni ztómi osobami (2). Król, dowie- 
dziawszy się o tym traktacie, wysłał w poselstwie 
Biskapa Kujawskiego i Wawrzyńca Zarębę , Ka- 
sztelana Sieradzkiego , aby przełożyli niebezpie- 
czeństwo, na jakie naraża Wielki Xiąże ojczyznę, 
zrywając jedność między narodami, tak święcie 
połączonemi z sobą, tak wielką potrzebę jedności 
mającemi. Oni znalezli Swidrygełłę w Grodnie, 
otoczonego Krzyżakami, który ani chciał udzielić 
posłom posłuchania inaczej, tylko w obecności do- 
radźców swoich krzyżackich, Holta i Reibenitz. 
I natychmiast doniosł Wielkiemn Mistrzowi, o 
czem traktował z posłami, a nadewszystko: Że się 
umawiał mocno; o będącego w niewoli Marszałka 
Inilantskiego ; że się zgodził na zjazd pod Toru- 
niem, odbydź się mający na Ś. Michał, do którego 








= 

4 ialoskije Dalej idą imiona) miast: Wilno, Troki, Zmójdź, 

A Kijow, Czernigow, Włodzimierz, Łuck, Śmoleńsk, Brańsk, 

Witebsk, Połock, Mszczeńsk, Nowogrod, Brasław, Brześć, 

Kowno, Drohiczyn. W końcu imiona szlachty piędziesię- 

ciu osob.” Kotzebue Świtr. S. 76—77, 

(1) List W. Xięcia do Arcybisk Rysk, d. Troky Donner- 

stag nach de heil. Drei Kónige (10 Stycz.) 1432. List Rząd- 

« cy Bratjan d. W. Mistrza d. Troky Mitwoch vor Fabiani und 
 Sebast, (16 Stycz.) 1452, Kotzebue Świtr. S$. 70. 

R (2) List Mistrza Inflant. do W, Mistrza d. Ryga am Don- 

nerstag nach. Dorothea (7 Lutego) 1452, Napierski Index 

0 corpr hist. dipl. T, I. N. 1318. 
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i Wielki Mistrz jest zaproszonym. Mają tam pełno- 
mocnicy traktować, Król zjedzie do Inowrocła- 
wia, albo do Raciąża, Wielki Mistrz do Toru- 
nia, i on sam będzie w blizkości się znajdował, 
przeto rzeczy łatwiej pójśdź mogą (1). W skutek 
tych układow, w Grodnie zawartych, nastąpiło zg0= 
dzenie się Królewskie na zjazd Święto-Michalski 
pod Toruniem, i Wielki Mistrz przysłał swoje ze- 
zwolenie. Po czóm Krzyżacy poczęli usilności przy- 
kładać, aby do związku Chrystmemelskiego, wcią- 
gnąć pojedyńczo Xiążąt Mazowieckich; lecz rze- 
czy szły oporem i tylko Xiężnę, wdowę po Bol- 
konie, potrafili nakłonić do zgodzenia się: ale i to 
nie przyszło do skutku, za odłożeniem na czas dal- 
szy, Ich dumna polityka bardziej , niżeli mądra, 
obiecywała im panowanie nad Litwą, Zmójdzią, 
Rusią i Mazowszem (2). 
I7IO. 

Tymczasem nie tajne bydź musiały A. 1452 

A Zla polityka 
w Polsce te podstępne zamiary Krzy- Swidrygetty. 
żaków: Xiążęta Mazowieccy,lepiejświa= 777 


domi dobra własnego od Swidrygełły, nie dali się 
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(1) Długosz p. 610—611. List W. Xięcia do W. Mistrza 
d. Garthen EM nach Ascensionis (30 Maja) 1432. Kotzebue 
Switr. S$. 77. Szufl, XVII 12. 

(2) List „SR Bratjan (Reibenitza) do W. aż w 
Garthen Sonntag nach Himmelfarth 1432. Szufl. XVII. 
List W. Wy do W, Mistrza d. Nowogrodek Sonnt,. żM 
ira octavas Corp. Christi 1452. Szufl, XVIL 15, 
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wprowadzić do matni politycznej. Król Polski,prze= 
widując, że się nietrzeba ociągać, przez coby dój- 
rzały rzeczy, na zdradę osnowane, kazał uzbrajać 
się w krajuswoim, zbierać wojsko, i myślano wy* 
stawić irzy mosty na Wiśle; Hussytom potrzeba 
było tylko dadź znak, aby się podsunęli ku Pru- 
skim pósiadłościom. ''o wszystko dotyla przelękło 
Krzyżaków; Że naglili co prędzej Świdrygełłę, aby 
się wdał z zapytaniem: coby to znaczyło? Ten nie 
miał nie pilniejszego, nad napisanie listu do Kró= 
la z pogróżkami: — „Wiadomo nam , powiedzia- 
no między innćmi w tym liście, Że Czescy kace- 
rze, przez Polaków wezwani, nie dawno przeszli 
Odrę, w zamiarze napadnienia na kraje Zakonu 
Krzyżackiego', jak równie , że oni w stoShnkach 
z Królem Polskim zostają, codziennie z Polski za- 
siłki i pomoc biorą. Są to wszystko sprzeciwiania 
się brzmieniu zawartego rozejmu. Król powinien 
poddanych swoich od takich zamachow, które bez 
jego zezwolenia, miejsca mieć nie mogłyby, suro- 
„wie wstrzymać, zważywszy należycie, iź podług 
związku, między Wielkim Xiążęciem, Zakonem 
i Wołochami istniejącego, co ich dotknąć może, 
dotycze się Litwy, gotowej na pierwsze odmó- 


wienie niniejszych uwag, ukarać nienuważnych (1). 








(1) List W. Xięcia do Króla Polsk. d Hrodno feria VI 
ante festum Mariae Magdal. 1452, Szutl, XVIL. 188. 


|. man nn 





Ady, PRZĄJDM 


Obok tego zawiadomił Wielkiego Mistrza, że si- 


ła zbrojna całej Litwy, znajduje się na pogotowiu, 
aby na pierwszy odgłos niebezpieczeństwa,. dzia- 
łać mogła przeciw Polsce, tojest: w przypadka, 
jeżeliby kraje zakonne od Hussytów, lub Polaków, 
napadnione, były; Wołosi , jako sprzymierzeńcy, 
są juź naten cel wezwani; gdyby nawet Życze- 
niem było Wielkiego Mistrza, wnet przyszle mu 
posiłki znaczne w ludziach (1). Te, dziwnie ka- 
walerskie, przechwałki Swidrygełły, bardzo bydź 
musiały śmieszne, dla dyplomatyków Polskich, na- 
wet sami Krzyżacy śmieli się za ścianą: gdyż bar- 
dzoby wiele potrzeba było, aby ten Xiąże, nie- 
mający nic w ręku pewnego, tylko zamki i mia- 
sta , które ubożył pa swoje rozrzutne biesiady, nie- 
mający miłości ludu, ani poważenia u przedniej- 
szych panów krajowych, mógł się dotyla groźnym 
wydawać Polsce, jak sam głosił. Pokazało się je- 
dnak, że te postrachy ze strony Polski, były ol- 
brzymami Donkiszota: gdyż ani wojska zbierane- 
go w massie, ani mostow na Wiśle, jeszcze nie hy- 


ło (2); owszem, Król polecił nadgranicznym z Prus- 








(1) List W. Xięcia do W. Mistrza d. Garthen Sonnt. vor 
Mariae Magdal. 1452. Szufl. XVII- 22. 

(2) Żadne źródło nie upoważnia tego mniemania, rzuco. 
nego przez jakiegoś tchórza, Kommandora z Gułubia w liście 
do W. Mistrza d. Sonnab. nach Division. Apostol[. 143a 
Szutl. XIII. 166., do którego przyczepiwszy się P.Voigt, po- 
ważnie straszy Polaków i ich Króla napominaniami Swi- 








sami Starostom najściślejszą spokojność zachowy= - 
wać. Nawet i Hussyci w Szlązku, stali spokojnie 
na miejscach swoich. Xiąże Mazowiecki, Ziemo- 
wit młodszy, czyli Siemaszkiem przezwany, wy- 
raźnie upewniał Swidrygełłę, że ani wojska zbie- 
raniny, ani mostow na Wiśle nikt a nikt nie wi- 
dział (1). Czegoż się lękano?— Własnego sumie- 


nia i zaslużonej kary. 


III. 


R. 1432. Wielki Mistrz, dręczony obawą, o0- 
Toż dólej. i „2 « 2056 
kazał wielką niespokojność, gdy mua do- 





niesiono, jakoby Polacy uzbrajać się nie przesta- 
ją» z wielką starannością i sekretem ; wówczas 
Swidrygełło, mający nie dawno usiebie Biskupa 
Kujawskiego, upewniał i przysięgał na honor, oraz 
świadczył się Kommandorem Elblązkim i rządcą 
z Dratjan, obecnymi przy rozmowach z Biskupem, 
że to fałsz i zmyślenie czyjeś: gdyż Polacy wcale 
nie myślą rozejmu łamać: wiedzą bowiem, że w ra- 
zie niedotrzymania umowy, będą mieć przeciw 
sobie całą potęgę Litewską. Nadto wysłał posła 
do Krakowa, aby się w tej materyi zapewnić ua- 


leżycie, któremu poruczył odwiedzić Marszałków, 








drygełly, które: do tyla jakby skutkowały, Że wraz mosty 
zdjęto, wojsko rozpuszczono. W szakżeby Długosz, tak szcze- 
gółowie te lata opisujący, nie zapomniał nas uwiadomić, jeżę- 
liby cotakiego było w istocie. 


(1) Kotzebue SŚwitr. S$. 82. 
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w niewoli będących i oddadź jm bieliznę i dal- 


sze potrzebne rzeczy. Ten poseł nie otrzymał po- 


zwolenia widzenia się z jeńcami; bielizny nie od- 


dał: gdyż miał polecenie nie inaczej, jak osobiście 
im to wręczyć, ponieważ podobna posylka, dla Ga- 
sztolda i Rumbolda, jeszcze dawniej wyprawiona, 
gdy była na ręce czyjeś oddana, nie doszła swe- 
50 przeznaczenia (1). Jeszcze z nauki swoich 0- 
piekunów, pisał Swidrygełło do Króla, przez po- 
sła wyżej spomnionego w łacińskim języku, pod 
datą z Grodna 22 Lipca: — „Doszło do wiadomo- 
Ści naszej, powiedziano tam między innómi wymów= 
kami, że Czesi i Taboryci w znacznej liczbie, 
oraz Polacy im towarzyszący, przeszli na prawy 
brzeg Odry i zamierzają znowu napaśdź na kraje 
Zakonu Krzyżackiego. Ostrzegam przeto, abyś, Kró- 
lu, na wstawienie się moje, nie dozwalał poddanym 
swoim łamać rozejmu i sąsieduim zbójcom napa- 
dać na K rzyżackie posiadłości, co, jak wnoszą, 
nie może bydź bez zezwolenia waszego. W razie, 
jeżeliby to wdanie się nasze skutku nie miało; racz- 
cie wiedzieć, iż wespół z Wołochami ; całą po- 
tęgą państwa mojego, na was uderzę.” Wkońcu 
ostro i cierpko domawiając, prosi o wydanie jeń- 
ców, najego porękę, lub gdy ta będzie odrzuco- 
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(1) Listy W. Xięcia do W. Mistrza: I. d. Grodno Sonnt. 


vor Mariae Magdal. (20 Lipca) 1452, 11. d. W orany Montag 
vor Laurentii (9 Sierp.) 1452. Tamże 8. 79—d00. 85, 
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ną, Xiążęta Mazowieccy swoję wydadzą (1). Król 
Władysław nie mógł w końcu z zimną krwią znieść 
tych wyskokow Świdrygeły.—,Zwykliście, pisał 
do niego, na nas się częstokroć skarżąc , używać 
wyrazow ostrych i grubiańskich w listach swoich, 
co nam z boleścią znosić przychodzi, gdyż czuje- 
my się bydź niewinnymi isprawiedliwymi. Wie- 
dzieć przeto macie, że my w postępkach naszych, 
trzymamy się zasad nie innych, tylko, jakie przy- 
stały Monarsze chrześciańskiemu i głowie ukoro- 
nowanej. Rozejm przez nas i poddanych naszych, 
zachowany będzie święcie, dopóty względem nas 
dotrzymanym też zostanie. Czechów zaś pod czas 
zawieszenia broni, w Żaden sposob nie zachęca- 
liśmy do napadu na kraje Zakonu, ani poddani 
nasi, nie czynili im Żadnej pomocy, jako wam do- 
niesiono mylnie. Nie chciejcie przeto wierzyć ta- 
kim zmyślonym i dałekim od prawdy rzeczom, i 
nie bądźcie nam nadal takiego rodzaju listami u- 
przykrzeni. Że nasi goiicy między Czechami, tam 
i na powrót często biegają , temu się niedziwuj- 
cie, gdyż my mamy poruczenie i rozkaz od Pa- 
pieża Marcina, jako też i teraźniejszego Eugeniu- 
sza, starania się wszelkiemi sposobami, Czechów 
nawrócić i do jedności z matką Kościołem przy- 
prowadzić, dzieło, które w imieniu Chrystusa mu- 
PDU ESEE IRÓPCEG 0 | > ARONA 
(1) Ibidem, 
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simy spełnić i mamy nadzieję , do szczęśliwego 
końca doprowadzić i t.d. (1). 


172. 
Trzymając się porządku czasu, w opo- | f: 1452. 
Rzeczy MRus- 


wiadaniach naszych , nie możemy opu- kie. 





ścić rzeczy, zaszłych w północnej stro- 
nie. Nowogrod Wielki, rządzony na stopie repu- 
blikańskiej, nie miał na tę porę wodza wojenne- 
go, czyli tak nazwanego Xiążęcia; tymczasem o- 
koliczności z sąsiednićm państwem , Szwecyą, za- 
częły się zanosić na wojnę; w tym razie wiecza, 
czyli sejm narodowy, zażądał Xiążęcia. W roku prze- 
to 1452,na początkuCzerwca, przybyli posłowie No- 
wogrodzcy do Grodna, dla uderzenia czołem Wiel- 
kiemu Xiążęciu i uproszenia potwierdzenia wy- 
boru na wodza najwyższego, z tytułem Xiążęcia, 
synowca jego Jerzego syna Langwenia, dawniej 
u nich tę dostojność piastującego. Swidrygełło przy- 
chylił się do tego Żądania, pod warunkiem do- 
trzymania umow i uległości, Witoldowi przyrze- 
czonych. Jakoż republikanie północni , niewyła- 
mywali się zpod hołdownictwa, czego dowodem 
jest, że prosili pozwolenia na prowadzenie wojny 
ze Szwecyą i Norwegią, do której widzą się bydź 
zmuszeni. Wszelako władacz Litwy, sam swoję za- 
leżność pokazał, od obcej potęgi, gdy prosił o ze- 
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(1) List Króla Polsk. do W. Xięcia d. in Opoczno Sabe 
bato in festo s. Annae 1432. Szufl XXIII, 177, 
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zwolenie na to Wielkiego Mistrza, które otrzy- 
mawszy, dał odsiebie wolność Nowogrodzianom, 
wojnę prowadzić (1). Niebawnie teź i Pskowia- 
nie przysłali poselstwo do Wielkiego Xiążęcia: pro- 
sząc o naznaczenie im również Xiążęcia, gdyż wi- 
dać, że i ci obawiali się wojny, albo mieli jakie 
do niej powody, czy też chcieli spólnie z Nowo- 
grodzianami na Fiunlandyą napad przedsięwziąć (2). 
1715. 
R. 1452 Litwa była jeszcze świetną od blas- 
kh Jw) i 
Odwiedziny. Mż i ; : 
ku, który jej Witold zostawił. Niem- 





cy uwielbiali spaniałomyślność Bolesława Świdry- 
gełły. Na ten odgłos, Xiążęta dalekich państw nie- 
mieckich i Biskupi, starali się o stosunki z nim, 
albo dla interesow prywalnych, albo z samej cie- 
kawości, odwiedzali dwór Wielko-Xiążęcy. Tak 
w roku 1452, przepędził Zielone Świątki w Gro- 
dnie, Wacław Xiąże Tropawski, z całym dworem 
swoim , gdzie znalazł uprzejmą gościnność, zwy- 
czajną u Mocarzy północnych. W tymże roku wi- 
dzimy Biskupa Wrocławskiego, Konrada, na dwo- 
rze Swidrygełły, czas niejaki bawiącego, który 
13 Sierpuia wyjechał przez Prussy i Pomorze, do 


——L da 





— 





(1) List W. Xięcia do W. Mistrza d. Garthen in wigilia 
Pentecost. (7 Czerwca) 1432. Kotzebue Świtr. $. 78. Doda: 
tek V. 

(2) List rządzcy Bratjan, przy W. Xięciu będącego, do 
W. M. d. Lipniszki am Laurentii Tage (10 Sierpnia) 1432, 


Tamże 5. 55—04. 
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swego krajn. Niemieckim kupcom, szczególnie Szlą- 
zakom, starano się w Litwie wszelkie wygody do- 
slarczać , z którymi handel sukienny bardzo był 
korzystny, dla odbytu tych towarow, tak w kra- 
ju; jako teź w Ruskich stronach, albowiem sukna 
Szlązkie, słynęły dobrocią i delikatnością wyrobu. 
Dla tego rząd Litewski, usilnie dbał o bezpieczny 
przejazd tych kupców, tak usiebie, jako też w Pol- 
sce i Mazowszu (1). | 
71. 


Wszystkie te oznaki wielkości i zna- R. 14352. 


i , Uniżenie się 
czenia, azuawał Świdrygełło za pocho- Swidrygełły 
przed Krzy- 


c 
dzące, ze względow Zakonu Krzyża” © 2 mi. 





ckiego, przed którym nie przestawał u- 
niżać się, aż do zbytku i dla ich miłości, popeł- 
niać niewypowiedziane błędy. Już skarby Witol- 
da, na zamkach Trockim i Wileńskim zgromadzo- 
ne, poszły w roztrwonienie. Niemcy, Rusini, Wo- 
łochy, Tatarzy oblegając z uprzykrzonćm pochleb- 
stwem Wielkiego Xiążęcia pokoje, ustawnie patrzy- 
li na dary, albo dopomagali do wytwornych bie- 
siad i wymyślnych przepychow, jakie grube wie- 
ki owe nastręczały, Sama Wielka Xiężna, ile wie- 
dzieć o niej możemy, najdziwaczniej wytworne 
prowadziła Życie: zupełnie osóbny dwór utrzymy- 


| NA a. 
—— A ZE w 


(a)ListyW. Xięcia doW, Mistrza: I.d. Garthen am Pfingstta- 
ge (8 Czerwca) 1452. IT. d. Traken Mitwoch vor Assumpt, Ma- 
riae (15 Sierpnia) 1432. Tamże, $. 79—85, 


Dz. Nar. Lit. T. FA1, 7 


c. 
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hah 





wała, napełniony ruskimi fanatykami religijnymi, 
trefnisiami i zgrają kobiet do śpiewow , tańcow, 
lub nabożnych obchodow przyuczonemi ; między 
huczną wesołością, swawolą rozwiązłą i klasztor- 
ną praktyką religijną, rozdzielała ona godziny swo- 
je. Swidrygełło, wystawą wielkości swojej oślepio- 
ny, nie wdawałsię w rządy wewnętrzne państwa: 
szły przeto rzeczy coraz w gorszym nieładzie, ale 
to jeszcze krokiem tak sporym, że ledwoby „kto nie 
przewidział prędkiej następności, bardzo smutnej 
dla kraju i Monarchy. Sam jeden Świdrygełło zda- 
je się nie oglądał na jutro, czy to przez słabość roz- 
sądku, czy przez lenistwo i ociężałość: rzucił się 
na łono Krzyżaków ina nich we wszystkiem po-= 
legał. Był przy nim doradźcą, jak wiemy, Hen- 
ryk Holt, człowiek bystrego dowcipu i tak chy- 
try, jak tylko mnich zrycerzony bydź może; dru- 
gim doradźcą i nieodstępnym agentem przybocz- 
nym był Reibenitz, tytałujący się Voigtem, czyli 
rządzcą z Dratjan, przezorny szpieg i donosiciel. 
swojej zwierzchności, najskrytszych działań Wiel- 
kiego Xiążęcia. Ci dwaj Krzyżacy zupełnie nim 
rządzili, zapewniając mu zewsząd pomoce, zwy- 


cięztwa nad kaźdym nieprzyjacielem i wielkie zna- 


czenie pomiędzy Monarchami chrześciańskimi. 
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1715. 


Co dziwnego, że Swidrygełło, w ta- ZORŁ" 
ależność od 
kićm położeniu zostając, stracił miłość u Krzyżaków. 
ludzi, najmocniej niegdyś do siebie przy- 
wiązanych, między którymi, Król Władysław nie= 
poślednie trzymał miejsce, jakeśmy juź widzieli, 
z tylu jego usilności, do odwrócenia brata od zwią 
zku z Krzyżakami, szczególnie w obecnej porze, 
gdy panowanić ich nad nim wygórowało, można 
powiedzieć, do najwyższego stopnia, ponieważ nie 
nie mógł przedsięwziąć, ani od nikogo otrzymywać 
pism, lub poselstw, o czemby Wielki Mistrz nie 
wiedział; sam donosił o wszystkićm, nawet o miej- 


scu przebywania swojego, jeżeli wyjeźdźał ze sto- 


koi 716 
/ © 


Jednakże burza juź się zbierała nad 2. 1432. 
; Krytyczne 
głową Swidrygełły, dobrowolnie prsy”  zołółańie 

bliżającego jej wybuchnienie, przez nie- S*iTygetły, 
przyjęcie żadnych przestrogi uwag, ze strony Kró- 
la podawanych. Napróźno nawet miał ostrzeże= 
nie, o knowaniu w Polsce zamiarow, na zgubę je- 
go wymierzonych , dość wyraźnie mu udzielone, 


tt — 








Eo 





(1) List W. Xiążęcia do W. Mistrza'd. Nowogrodek Mon- 
tag nach Trinitatis (16 Czerwca) 1432. Tamże. W nim do» 
nosi , Że dwa tygodnie zabawi w Nowogródku, zkąd uda się 
do Oran , a ztamtąd na Żmójdź, jednakże jeden urzędnik 
będzie się w Grodnie znajdował, który uwiadomi W. Mi- 
strza o miejscu jego pobytu, 


a) 
d. 


6] 
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przez siostrzana, Xiążęcia Ziemowita młodszego (1). 
Szczegół ten zasługuje na umieszczenie. Mlody 
Xiąże przybył do Świdrygełły, jako wuja swoje- 
go; ten wraz go zburczał mocno, wyrzucając mu 
stosunki przyjaźne z Królem Władysławem. Unie- 
winniał się Ziemowit blizkością pokrewieństwa 
i obowiązkami względem wuja, lecz obok tego, 0- 
świadczył swoje silniejsze przywiązanie do Wiel- 
kiego Xiążęcia, a na dowod powiedział, że przy* 
był z ostrzeżeniem, © kuowaniach Polaków, prze- 
ciw osobie jego. SŚwidrygełło nie zdawał się te- 
go uważać. Liecz, kiedy zgromadzili się na poko» 
je radźcy jego i Krzyżacy, nalegał na Ziemowita, 
aby się łączył do przymierza, 15 Czerwca w Chryst- 
memlu zawartego, on się nie wzbraniał od tego; 
tylko dodał: — ,, Ja wióćm dobrze, że Polacy nie 
dadzą temu związkowi długo potrwać , kło wie, 
w jaki sposob.” Tu Swidrygelło, chociaż lepiej za- 
uważył znaczenie przestrogi, nie chciał wdawać 
się w dalsze jej wyłuszczenie; ale polecił siostrza- 
nowi, aby się udał do Króla , przełożył interes 
Zakonu Krzyżackiego i te pogróżki, któremi mu 
grozi, w razie uderzenia Polaków, lub Hussytów 


na kraje Pruskie, Ziemowit przyrzekł. Jeszcze był 


NN A m I A O w zm A A A nn 


(1) Był to syn Ziemowita, mającego za sobą Alexandrę 
Olgerdównę, przezwany Siemaszko, od Ziemowitek, Ziemo- 
wit młodszy. Rzecz tę wiemy ze źródeł ukazanych przez 
Kotzebue Świtr. 5. 82, 
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pytany o mostach na Wiśle; przeciw czemu oświad- 
czył, że żadnych nie było i nić ma, jak juź uprze- 
dnio uwiadamiał. Lecz, że zamki nadgraniczne 
wzmacniają i ludem osadzają, to prawda. Wsze- 
lako te przestrogi zrobiły wrażenie: gdyż pod ko- 
niec Lipca, miał naradcze widzenie się z Wiel- 
kim Mistrzem, który mógł lepiej przewidywać 
następstwa; mimo to, nie czynił Swidrygełło Ża- 
dnych wyraźnych krokow, do zapobieżenia złemu; 
poprzestał ma wyjednaniu przedłużeniżyĘgźćjmu, 
który na Ś. Jan upływał; nie mamy jednak w źród- 
łach, nam wiadomych, śladu, na jak długo to prze- 
dłużenie miało się rozciągać. 'To tylko pewna, 
że Wielki Xiąże, na początku Sierpnia umawiał 
się listownie z Królem o zjazd nowy, i zapewna o- 
trzymał zezwolenie, pod warunkiem, Że z nim sa- 
mym jednym to się stać może; gdyż niebawnie po- 
syłał do Króla sługę swego , zaufanego Andrzej- 
kę, z wyraźnćm oświadczeniem, że gdy Wołosi i 
Krzyżacy uczęstniczyć na zjedzie nie będą i on 
się usuwa od zjazdu. 
1777. 


W tym samym okresie Czasu , był R. 1432. 


Ą Tatarache 
Swidrygełło w stosunkach dobrych z Ha- Sic toe 


nem Tatarów Przekopskich, któremu pomagać mu- 
siał w wojnie, z jakimś carzykiem stepowych Ta- 


tarów. Tego gdy zwyciężyli i w niewolę zabrali, 


odesłanym został do Litwy: przytćm było posel- 
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stwo od Hana z podziękowaniem za pomoc i o0- 
świadczeniem gotowości na wszelkie usługi (1). 


1718. 


R. 1452. Lecz rzeczy widocznie się ukazywa- 


NMiebezpiecz= 
ne położenie ły, w zastraszającej postaci , postrzegł 
rzEAdZAARŚEANĄ | Swidrygełło i zadrzał, Wypadło mu 
szukać trwalszej podpory, niżeli ją Zakon Krzyżac- 
ki nastręczał. Bez doradzenia się więc Wielkiego Mi- 
strza, począł się starać o sprzymierzeńców: pisał 
do Zygmunta, zapewna mu przekładając 
stan okoliczności, zmierzających do jego upadku, 
prosił o wsparcie i prędki ratunek. Lecz Zygmunt 
zimno odpowiedział, przyobiecawszy tylko posła 
swego przysłać, w celu rozpoznania rzeczy na miej- 
scu, aby wiedział, jak ma poczynać. Ten poseł, po* 
dobno, nigdy się nie pokazał. Takoż udawał się Świ- 
drygełło do Wielkiego Xiążęcia Bazylego Bazyle- 
wicza , ale iztamtąd, prócz obietnic, dość oboję= 
tnych, nie nie otrzymał więcej (2). 


(1) List Rządzcy z Bratjan *o W. Mistrza d. Lepumschken 
(Lipniszki) am Laurentii Tage (10 Sierpnia, 1452. Kotzebue 
Owitr. S. 85—84, 

(2) Ibidem. 


KoNIEC XIĘGI TRZYNASTEJ. 
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hy ly Swidrygełłę, doszły go wieści: że Ńrzy- 


d 7% 


DZIEJE 
NARODULITEWSKIEGO 


XIĘGA CZTERNASTA. 





ROZDZIAŁ I 


Zygmunt Wielki Xiąże Litewski. 


Z 


1719. 


Pośród tych kłopotow, obarcza'acych | F. 1452. 
| Zjazd pod 


Ostrowiec. 








Żacy, sami jedni weszli w umowę z Se- 
natorami Polskimi, względem odprawienia 1ya 7- 
du pod Toruniem, niedaleko miejsca, zwanego ()- 
strowiec, na wyśpie wiślanej. Dzień ku temu na- 
Znaczono 10 Sierpnia, naktóry i pełnomocników 
Wielkiego Xiążęcia zaproszono. To zgromadzenie 


przyszło wprawdzie do skutku; lecz na nićm, nic 


więcej nie zdziałano, nad utwierdzenie przedłuże- 
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nia rozejmu, między trzema stronami trwającego, 
podobno bez ograniczenia czasu. Polacy wrzucili ob- 
szerną dyskussyą, w materyi wynadgrodzeniaszkod, 
w ostatnim napadzię przez Krzyżaków zdziala- 
nych w Polsce; mówiono o potrzebie przedsięwzię- 
cia środkow do ukrócenia zajść i rozbojow nad- 
granicznych. Krzyżacy opierali się mocno prze- 
ciw pierwszemu przełożeniu , pełnomocnicy li- 
tewscy, ani mówić o tćm Polakom nie dopuszczali; 
w końcu gdy na wstępie jaź mielizatwierdzony ro- 
zejm, ouiczóm więcej nie chcieli wiedzieć. Odłożono 


© 


więc te rzeczy dozjazdu, w następnym czasie zło- 
Żyć się mającego, słosownie do układu między pa- 
nującymi; na nim oniobecnie się znajdując, mo- 
gliby niradzać się skuteczniej, a szczególnie w ma- 
teryi ustalenia pokoju trwałego. Miejsce na ten 
zjazd obrano w Brześciu Litewskim i posłanowio- 
no, aby niezawodnie przyszedł doskulku. Litew- 
scy pełnomocnicy, w imienin Swidrygełły, lubo po- 
twierdzili to postanowienie, jednak pod warun- 
kiem, aby Król Władysław i Wielki Mistrz, nie- 
odmiennie osobami swemi przybyli do Brześcia, 
41% 
zresztą termin zjazdu do ich woli oddając (1). 
1720. 


R.1452. / Kiedy sięte rzeczy działy, już był przy- 
Spisek prze. Wea i 
ciw Świdry. gotowany spisek przeciw Świdrygelło- 


śł M e . . . . 
87% _ wi, między niektórymi Senatorami Pol- 


—— 
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(1) Reces zjazdu pod Ostrowiec d. 10 Sierpnia 1454 ro- 
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skimi, a Xiążętami Symonem Symonowiczem Lan= 
gweniem, i Alexandrem Włodzimierzowiczem Ki- 
jowskim, takoż przedniejszymi urzędnikami Li- 
tewskimi Petraszką Mentygierdowiczem, Wojewo- 
dą Nowogródzkim i Gasztoldem Starostą Wileń- 
skim: ci oba mieli wstęp do rady Wielko-Xią- 
żęcej. Inni Senatorowie nie trudni byli do nakło- 
nienia, ponieważ oddaleni od dworu i krzeseł ra- 
dnych, znienawidziani, lub w podejrzeniu zosta- 
jący osobiście zniechęceni byli przeciw panujące- 
mu. Sam Król w ostatku, dał się nakłonić, ku za- 
miarom spiskowych, wyczerpawszy wszelkie środ- 
ki, odciągnienia brała od związku znieprzyjaciół- 
mi swoimi i ojczyzny, zwłaszcza obrażony rze- 
czami, zaszłemi na zjezdzie pod Ostrowiec, zezwo- 
lił na projekta spiskowych, które sekrelnie i mą- 
drze prowadzone, tego tylko potrzebowały. Wraz 
przeto po dniu dziesiątym Sierpnia, ukazał się w Li- 
twie Wawrzyniec Zaręba „, Kasztelan Sieradzki, 
w charakterze niby posła, zesłauego do umawia- 
nia się o zjezdzie, mającym hydź w Brześciu. Je- 
go przybycie do Wilna, było hasłem rozpoczęcia 
działań, W tymże czasie Zygmunt, syn Kiejstuta, 
uwiadomiony o wszystkićm, pośpieszył przybycie 
swoje do Litwy, gdzie nań oczekiwali spiskowi, 
zyskawszy na swoję stronę Xiążąt Olszańskich, lud 


—— nn a A c O, GN, OP, 


ku w Tajn. Arch. Król. Szufl. XXIII. 165. Foliant C. p. 
514—3540, Voigt: B VII, S$. 597 —8y8, 


£ gre” 
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zbrojny i wszystkie przygotowania, pod okiem pra- 


wie Swidrygełły się odbywały. 


s 
I72T. 
R. 1452. W tej samej bowiem porze, ten kro- 
Upadek Swi- e . . „e . . 
Ta aty, tolile i zabawy lubiący Xiąże, biesia- 





dował z Żoną i całym dworem w Oszmia- 
nie, gdzie miał pałac obszerny (1). Zygmunt na 
czele spiskowych, wyruszył w nocy z Olszan, z Nie- 
dzieli na Poniedziałek 17 Sierpnia roku 1432, i 
tejże nocy napadł na pałac Oszmiański, tak zrę- 
cznie, że wszystko, co tam było, zagarnął: kancel- 
lsryą, regalia, Żonę, skarby, dwór cały(2). Zale- 
dwie sam Swidrygełło, cokolwiek zawczasu ostrze= 
Żony, z Moniwidem, Wojewodą Wileńskim i wo- 
dzem przybocznej gwardyi, z Tatarów złożonej, we 
cztćrnaście koni pośpiał umknąć i dostał się do 


Połocka (5). Wślad zatóm Zygmunt, objął rzą- 


HH, MLŁ2L—---.. 





(1) Pałac Xiążęcy stał na tćm miejscu, gdzie i dziś dwór 
Starościński Oszmiański. Stare miasto było , gdzie kościoł 
i klasztor Franciszkanów, fundicyi Witolda. Nowa zaś O- 
szmiana, czyli dzisiejsza, zabudowała się przy kościele Far* 
nym, który wystawił i uposażył W. X. Zygmunt, na pamią- 
tkę zwycięztwa na tćm miejscu otrzymanego, nad Swidry- 
gełłą roku 1452 Grud. 8 —$ 172g. 

(2) O zabraniu tych rzeczy, między któremi i Mitra Ge- 
dymina się znajdowała, jest spomnienie w liście Krzyżaka 
Reibenitiz, pod datą 1454 Sierpnia 28 z Lipniszek, do Wiel- 
kiego Mistrza pisanym. Kopią mam udzieloną z papierow 
P. Kotzebue. 

_. (5) Zachodzi potrzeba udowodnienia daty tego wypad- 
ku, przez nas położonej; gdyż oua mylnie jest podaną u 
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dy państwa, za wolą Królewską a Września (1). 


22. 


Wiadomość o wypadku Oszmiańskim, R. 142. 
- Ę az, Obróty Krzya 
nalychmiast doszła do Malborga i Wiel- 


ząckie. 
ki Mistrz nic nie miał pilniejszego, nad 





wysłanie do Litwy przebiegłego agenta swojego, 
zowiącego się Hans Balg, w tytule nadzwyczaj= 
nego posła, niby z pośpiesznóm złożeniem powin- 
szowań Zygmuntowi, osiągnienia władzy najwyż- 
szej: w rzeczy zaś samej, dla wywiedzenia się zbliz- 
ka o wszystkićm i przypatrzenia się okolicznościom z 
na miejscu. On przybył do Trok 26 Sierpnia: zło- 
Żył list z powinszowaniem, po czćm prosił o po- 
wrót jakichś rzeczy i czeladzi uiejakiegoś Pakwi- 
ca zabranych. Na to przyrzeczenie otrzymał za- 
dowalające, tylko pod warunkiem, aby Wiel- 


ki Mistrz, w podobnóm zdarzeniu , również był 

















Długosza Przepisywacz położył: nocte die Dominico ante 
festum Mativitatis S$. Mariae Virginis, zamiast <lssumplio- 
7is. Ponieważ Świdrygelło i sam pisał otćm do Mistrza 
luflantskiego, przed Narodzeniem N. M. P. ($ 1 


725 przypis) 
1 Krzyżackie korrespondencye, jak obaczymy, 


pojaśniające te 
rzeczy, daleko ów termin poprzedziły. Krzyżak zaś 
dujący w Litwie, Reibenitz pisaf do W, Mistrza z Lipni- 
szek, pod datą 10 Sierpnia, donosząc o wysłaniu przez Swi- 
drygełłę sługę swego Andrzejka, do Króla Władysława, z ja- 
kićmś poleceniem sekretnóćm, wtedy jeszcze było wszystko 
w pokoju. Tak więc Niedziela, 


rezy- 


spomniana u Długosza, przy- 


ź. 
padająca blizko prze fęskem Wniebowzięcia, odnosi się isto- 20 fedceż 
tnie do 17 Sierpnia r. 1452, GRY ankwalym Pebk wci AAŃon a. 

(1) Kronika rękop. Litew. Bych. str. 8g. 
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«'»*« Dla tego chciałbym wiedzieć: czy Mistrz Pruski, 
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ochoczy do zadość uczynienia. Pozostał ów poseł 
w 'Trokach czas niejaki , czy dla przewleczonej 
odprawy, czy z własnej chęci. Przywołanemu raz 
na posłuchanie, Xiąże Zygmunt objawił swoje po- 
dziwienie: że pojąć tego nie umie, jak się to stać 
może, iż Wielki Mistrz przysyła posła swojego, 
z wyrazami uprzejmości i przyjaźnij, a tymcza- 
sem Krzyżacy Iuflantscy w jego kraju pnusłoszą 1 
palą. Na co poseł; podziwienie udając, odpowie- 
dział: — „,To niepodobieństwo! gdyż, ile mi wia- 
domo, cały Zakón jest pełen uczuć przyjaźnych, 
ku Waszej Wielko-Xiążęcej Mości.— Patrz, przer- 
wał Zygmunt, oto są listy Inflantczyków, woj- 
nę mi wypowiadające, dosyć uszczy pliwie napi- 
sane; przeto się żalę na to przed tobą: bo uawet 
nie jestem w nich, ani Xiążęciem nazwany. Wszak= 
że niebronno nikomu przedsiębrać, co chce, ale 
uszczypliwe listy pisać , to rzecz niestosowna.— 
Boleję nad tóm, bBalg odpowiedział, lecz nie je- 
stem sędzią w tóm miejscu. — Nie dla tegom to 
wyrzekł, mówił Xiąże, ale abyś to im wswolm 
czasie opowiedział. Mnie najbardziej zastanawia, 
jakióm prawem Mistrz Inflantski, może wojnę 
rozpoczynać, bez woli Wielkiego Mistrza: co bydź 
żaduą miarą nie może: gdyż u was jest subordy- 
nacya i są przełożeni. Jakżeby on śmiał działać 


zaczepnie, bez woli starszego, wiedzy i rozkazu. 
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zamyśla z nami w pokoju pozostać? — Balg na to:— 
Tak, a nieinaczej, gdyż mi wyraźnie Kan mój, 
Wielki Mistrz, Marszałek i Biskup, kazali o tćm 
upewnić Waszą Wielką Xiążęcą Mość.— Ha! ty 
mi mówisz, rzekł Xiąże, to, co rad byłbym sły- 
szeć, abym ja ciebie tu nie zatrzymał. — Nie śmiał- 
bym, Panie, nic innego mówić przed wami, cze- 
go mi nie polecono. — Nie; przerwał XMiąże, ja 
z tobą tak zrobię , jak Inflantczycy z moim po- 
słem zrobili, którego przed sześcią tygodniami do 
nich posłałem, i po dziś dzień wiedzieć nie mo- 
gę, co się z nim stało: czy Żyje lub nie.— Balg 
na to: — Panie, jestem w twojej mocy, rob ze 
mną, co ci się podoba, masz więzienia i jeziora!” 
Wówczas Senatorowie zaczęli się wstawiać za po- 
słem Wielkiego Mistrza. Poźniej Balg prosił za 
jakimś kupcem, przytrzymanym w Kownie. Xiąże 
dał odpowiedź: że to się stało przez omyłkę cel- 
nika i rzecz się ta najlepiej załatwi. Na jednóm 
z posłuchań następnych, Zygmunt przypomniał so- 
bie, że znał Balga z widzenia, kiedy był dawniej 
w Trokach z Ludwikiem Lanse; przeto wnosił, 
że musi posiadać u Zakonu wielkie zaufanie—,,A 
gdzie jest Ludwik? zapytał — Panie, w Prussach, 
sprawuje urząd Wizytatora.— Xiąże klasnął ręka- 
mi i zawołał: — Bajka, on na Rusi znajduje się 


przy Swidrygelle! Jak ty śmiesz mi nieprawdę 


mówić! Potóm zapytał: — Czy on jest Komman- 
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dorem?— Tak. — A czy prędko go zrobicie Wiel- 
kim Mistrzem?— Nie do mnie o tóm sądzić nale- 
ży.— Odpowiedział przytomny poseł (1). 
mę 
1725. 
R. 1432. Tymczasem drugi obserwator zakon- 


Doniesienie. j j , 
- ny, Rządzca z Bratjan, Reibenitz, obe- 





cny świadek przy całej rewolucyi, zaszłej w Li- 
twie, przebywający, zapewna skrycie, u jakiegoś 
przyjaciela, donosił Wielkiemu Mistrzowi, w liście 
z Lipniszek , pod datą 25 Sierpnia pisanym, o 
szczegółach wypadkow, a między innemi: „Że Świ- 
drygełło sam zasłużył poniekąd na to, gdyż, dla 
miłości żony i Rusinów, wiarę katolicką poniżał, 
a ruskiemu wyznaniu, począł więcej sprzyjać; gnę= 
bił Litwinów , Rusinów zaś bogacił. Cosię tycze 
nowego władzcy, ten wyraźnie się odezwał przed 
Niemcami, dwór jego odwiedzającymi; Że gotow 
przystać na wszystko, w czćóm się poprzednicy je- 
go zobowiązali z Krzyżakami. Okazywał uprzej- 
mość , oświadczył nawet gotowość, do traktowa- 
nia z Wielkim Mistrzem na zjezdzie osobistym, 
w Memlu, albo gdzieby wypadło, Jednakże mimo te 
piękne obietnice, posła Hans Balga, nie odpuszcza 
na powrót, aź nim od Wielkiego Mistrza nie od- 


bierze zapewnienia szczerej przyjaźni. Zresztą 














— 


(1) List szpiega Hans Balg, drukowany u Kotzebue Preuss, 
Klt. Geschichte B, Ill, 5. 4.8 segu, 
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cały się kraj, bez wyłączenia, chwycił strony Zy- 
gmunta ; gdyż Swidrygełło wszystkim się uprzy- 
krzył(1).” To doniesienie było z wielu względow 
prawdziwe, szczególnie co do poddania się Zygmun- 
towi miast, zamkow iprowincyj, które, na sam 
odgłos wypędzenia SŚwidrygełły z Litwy, oddawa- 
ły klueze od swych bram nowemu władzcy. 
04 
1724. 
Ten Xiąże, jak ze snu obndziwszy się R. 1432. 
Działanie na 
rzecz Swidry- 


ję skruszoną za jednym razem i zapew- gełły. 


w Połocku, ujrzał całą wielkość swo- 





na nie bez najwyższego podziwienia, to mu się wy- 
dało: gdyż nie było jego rzeczą wglądać w przy= 


szłość, lub rokować następstwa z obecności. Do- 


'pićro bez wojska, bez pieniędzy, bez przyjaciół, 


jedyną znajdował ucieczkę w pomocy sprzymie- 
rzeńców swoich Krzyżaków. Udał się o ratunek 
do Wielkiego Mistrza; odpowiedź na ten list, dłu- 
go nie nadchodziła; pisał więc do Mistrza Iuflant- 
skiego, oddając mu na ofiarę, coby sam wziąć ży- 
czył, byleby podał rękę tonącemu. Ten się chwy- 
cił zręczności i zaledwie list, pisany pod datą 4 
Września odebrał (2), juź ci w następny Ponie- 


a NN A A R R O 


(2) List Rządzcy (Vogt) z Bratjan doW. Mistrza d. Dienst. 
nach Egidii (2 Września) 1432. Kotzebue Switrizail s. 84—85, 
Przez omyłkę tam położono nach Bartholomae. 

(2) List Swidrygełły do Mistrza Inflant. d. Połock, we 
Czwartek przed Narodzeniem Najś. Maryi Panny (4Wrze- 
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działek, tojest: 8. tegoż miesiąca, list wypowiada- 
jący Zygmuntowi wojnę, przybył do Trok, a w Nie- 
dzielę luflantczycy, we dwie chorągwie, wieczo- 
rem przeszli granicę Zmójdzką, wpadli do po- 
wiatu Upitskiego i w dobrach Biskupa W ileńskie- 
go rabowali. Jednakże ludzie tameczni, mieli się 
na ostróżności: przyszło przeto wraz do bitwy, 
która była krwawa i trwała prawie przez dzień 
cały. W nocy najezdnicy uciekli na powrót, z0- 
stawiwszy swój oloz i zdobycze. Jeńcy ujęci w tej 
bitwie, pod bytuość w Trokach Hans Balga, tam 
przyprowadzeni byli, których on część sam wi- 
dział, lecz rozmawiać mu z nimi nie pozwolono; 
między którymi byli i rycerze zakonni , prowa- 
dzeni przywiązani do koni swoich. W następnym 
blizko czasie, zachódziły jeszcze utarczki na Zmój- 
dzi, w których Starosta Zmójdzki był wygrywa- 
jącym. Mistrz Inflautski przyłączył się z rycer- 
stwem swojóm do Swidrygelły, i stali ohozem mię- 
dzy Dynaburgiem i Rossitami; mieli zamiar cią- 
gnienia ku Wiłkomierzowi. Tymczasem Zmójdzi- 
nom w pomoc przybyły Polskie zastępy, które od 
początku rewolucyi, stały w Nowogródku, Lidzie 
i Krewie, do sześćset rycerstwa dobornego wyno- 
szące; oprócz tego znaczna rezerwa Polska, była 
rozłożona w Drohiczynie i Tykocinie. Balg to 


mamonomonnnnn zNNN zn wn a wy EEEE, 





śnia) 1432. po łacinie. Napierski Index Corp. hist. dipl. T, [, 
Nr. 1531 
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wszystko donosząc Wielkiemu Mistrzowi, powia- 
dał jeszcze, że Qygmunt, mimo złe, czy dobre sto- 
sunki z Zakonem, stara się związki handlowe u- 
trzymać podawnemu i kupcom wszelki wstęp do 


swego kraju łatwym uczynić. Ze zapał między 


Litwinami, na stronę Zygmunta, jest niewypowie | 


dziany: ponieważ on potwierdza wszystkie nada- 
nia szlachcie i miastom, za czasow Witolda poczy- 
nione; okazuje łaskawość dla każdego 1 miłość 
sprawiedliwości; czego wszystkiego SŚwidrygełło 
nie czynił. Że panowie przedniejsi oświadczają. się, 
iż gotowi wekrwi własnej utonąć za sprawę Zy- 
gmunta; tak go wszyscy uwielbiają (1). Xiąże Zy- 
gmunt wysłał posła swego do Wielkiego Mistrza, 
znajdującego się w tej porze w Ragnicie, z oznaj- 
mieniem obięcia przez siebie władzy najwyższej 
w łuitwie, za zgodą całego narodu i Króla Pol- 
skiego. Oświadczył przylóm : że chce pozostać 
wiernie it stale w pokoju z Zakonem, dotrzymując 
przymierza, przez poprzedników swoich zawar- 
tego 1 rozejmu świeżo uchwalonego, na zjezdzie 
pod Ostrowiec; owszem rad będzie uczynić co 
więcej, dla zrobienia dogodności Zakonowi (2). To 
poselstwo mocne wrażenie zrobiło na umyśle Wiel- 


kiego Mistrza; więc porównywając z tćm, co wie- 





(1) List szpiega, wyżej cytowany, 
(2) Voigt: B VII. S$. 5gg. 


Da Nar. Lir T. FIL. 8 
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dział od Balga, znalazł rzeczą przyzwoitą wypra- 
wić od siebie w poselstwie tego samego Ludwika 
Lanse, Kommandora z Mewe, raz dla tego, aby 
przekonać , że on się nie przy Świdrygelle znaj- 
duje, drugi raz, że to była obrótna sztuka i prze- 
biegły w obrótach politycznych; jemu byli przy- 
dani za towarzyszów : Jodoke, Podskarbi Zakonu 
1 Gabryel Bajsen, świecki człowiek, szlachetnego 
urodzenia. Oni przybyli do Trok około 25 Wrze- 
śnia; uczynili pochlebną i grzeczną odpowiedź na 
poselstwo Zygmunta; oświadczyli gotowość Zako- 
nu do wzajemnej przyjaźni. Lanse pisał do Mistrza 
Inflantskiego, odradzając pomaganie Swklrygełło- 
wi, gdyż Xiąże Zygmunt zupełną gotowość oświad- 
cza do przymierza i czyni nadzieję bydź w zwią- 


zkach najlepszych z Zakonem (1). 


1725. 


R. 145a. W tymże samym czasie odebrał Ży- 
pe dą gmunt uwiadomienie: że Król W lady- 
sław, dla podeszłego wieku, nie mogąc 

osobiście przybydź do Litwy, wyznaczył w zastęp- 
stwie swojóm, do odbycia aktu installacyi i za- 
warcia potrzebnych opisow przy podniesieniu 50 
na Wielkie Xięztwo Litewskie, siedmiu kommis- 


— LL 





(1) List Kommandora z Mewe Ludwika Lanse do Mi. 
strza Inflant. d. Troki am Freilag wor Michael (26 Wrze: 
Śnia) 1452. Napierski 1. c. 1. I. Nr. 133a. 








— 415 — 


sarzów: Zbigniewa, Biskupa Krakowskiego; Jor- 
dana z Brudzewa, Sieradzkiego, Jana z Lichina, 
Brzesko-Kujawskiego, WWojewodow: Władysława 
Operowskiego, Podkanelerzego Koronnego, Wa- 
wrzyńca Zarębę, Sieradzkiego, Spytka, Jarostaw- 
skiego i Przebysława Dzika Kadlubka, Żarnow- 
skiego, IKasztelanów. Omi zadeklarowali przyby- 
cie swoje wprzódy do Grodna, gdzie odbydź się 
powinny były formalności dyplomatyczne. Dokąd 
Zygmunt wespół z posłami Krzyżackimi weześ- 
nie przybywszy, spotyka! Kommissarzów Królew- 
skich o pół mili przed miastem, cześć im odda- 
wał, jakby samemu Królowi. Przyszło nasamprzód 
do objaśnień, dość nieprzyjemnych dla Niemców: 
gdyż w papierach Swidrygelly znaleziono cały ciąg 
intryg Krzyżackich, wymierzonych najzdradliwiej 
przeciw Królowi i Królestwu Polskiemu. Jednak 
po niejakich przymówkach, unikając wzniecenia 
wojny w tym krytycznym czasie i nie chcąc bar- 
dziej Krzyżaków przywiązać do interesu Świdry- 
gelty, obiecano im zjazd, umówiony do. Brześcia; 
przyprowadzić do skutku w Grodnie. Zygmunt 
pracował sam nad zbliżeniem zgody z Krzyżaka. 
mi: ich posłowie przyrżekli uprosić Wielkiego 
Mistrza o wysłanie osóbnego poselstwa do Króla, 
z prośbą o utwierdzenie postanowienia niniejszego 


w materyi zjazdu do Grodna pełnomocników. Jak 


równie starać się o odciągnienie Mistrza lInflant= 
g* 


70 
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skiego od strony Świdrygełły i ustalenia z całym 
Zakonem stosunkow przyjacielskich.  Zalatwiw- 
szy te rzeczy, przystąpiono do obrad dyplomatycz- 
nych z Xiążęciem i Senatorami Litewskimi, któ- 
re trwały przez dni ośm. Nasamprzód zawaro- 
wano, aby ziemia Podolska, z powiatami Wołynń- 
skiemi : £Łuckim, Oleskim, Włodzimierzem, Ło- 
patynem, Horodlą it. d. pozostały na zawsze przy 
Polsce, na co gdy zgoda nastąpiła, napisano dy- 
ploma submissyjne, w takowej treści: „Wielki 
Xiąże Zygmunt przyrzeka uległość i służbę Kró- 
lowi i Królewstwu Polskiemu, w razie kazdej po- 
trzeby. Uznaje, że cale państwo Litewskie z la= 
ski idaru Króla Władysława otrzymuje. Przeto 
Królowi i potomkom jego, obranym na Królestwo 
Polskie, przynależy tytuł Awierzchniego Pana (.$u- 
premi Ducis). W materyi rozgraniczenia z Kró- 
lestwem, stosownie do osobnych opisow postapio- 
no będzie. Po śmierci Zygmunta, całe państwo 
Litewskie powróci do Króla, lub jego następców, 
oprócz [rok i ojczystej po Kiejstucie spadłości, 
które udzialem syna jego, Michała, bydz mają i jego 
następców z powinnością hołdownictwa, a w ra- 
zie tych niestania, do Króla i Królestwa powró- 
cą. Podole do Królestwa należeć powinno, jak 
zdawna należało; również Olesko, Ratno, £opa- 


tyn, Wietle, Łuck, Królewską będą własnością, 


tylko pod dożywotniem dzierzeniem Zygmunta z0- 
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staną. Xrąże zrzeka się przymierza ze S widrygełłą, 
Krzyżakami i kimkolwiek bądź nieprzyjażnym Kró- 
lowi i Królestwu, owszem przyrzeka działać czyn- 
nie przeciw nim, nie odstępując od interesu Kró- 
lestwa i Króla. (W ostatku, Że o koronę Królew- 
ską starać się nie będzie, bez zezwolenia Króla, 
obowiązuje się l przyrzeka (1). Xiąże Michał oso- 
bnóćm dyplomatem zobowiązał się ulegać warun- 
kom, przez ojca swego przyjętym (2). Po jąko- 
wych opisow opieczętowaniu I oprzysięzeniu, Bi- 


skup Krakowski wręczył Zygmuntowi Insignia 


W ielks-7Ciążęce. Kop/t opisow takowych wyda. p: 


no Krzyżakom. Po czćm całe zgromadzenie uda- 
ło się do Wilna. Nadeszła też i Dulla Papieska, 
uwalniająca Wielkie Xięztwo Litewskie od przy- 
sięgi, wykonanej Swidrygełtłowi, a nakazująca za- 


przysiądz Zygmuntowi (5). Obrzęd więc podnie- 





— 





—— 











(1) Cromeri Index Arch. Cracov. datum in Grodno, sub 
Anno 1452 Nr. 450. U Długosza drukowane Lib. XI. p. 
615—618. d. Grodno Feria Quarta in die Sanctae Ifedvigis 
15 Października) 1432. Drugie tejże daty poświadczające. Że 
Horodla do Korony wyłącznie należy. Stryjkowski str. 544, 

(2) Młichael Dux, Sigismundi Ducis Jilius, approbat 
pacta et foedera cum liegeet Regno Poloniae. Sub Anno 
1452. Cromeri Index Arch. (rac. Nr. 455. 

(3) Jest zarzut, Że ta bulla mogła bydź zmyśloną, w celu 
usunięcia skrupułu i w nadziei nadejścia prawdziwej, gdyż 


o niej w zbiorach aktow papieskich nie ma wzmianki, i nie- 
podobieństwo, aby tak prędko nadejśdź mogła z Rzymu. 
Nam,się zdaje, że proste zezwolenie papieskie tylko było i to 
nadeszło 4yspef$, delrt2e Wrdhika rękop. Litew. Bych. str. 
= 
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sienia Zygmunta na tron Wielko-Xiążęcy i uwień- 
czenie skroni jego mitrą Gedymina, odbył się w ko- 
ściele Katedralnym Wileńskim, zwykłym porząd- 
kiem na dniu 26 Października (1). Między Pana- 
mi Litewskimi panowała jednozgodność, wyjąw- 
szy Jerzego Butryma, który, za namową skryci 
podszepnioną przez posłów jakoby Krzyżackich, 
usiłował Litwinów z Polakami poróżnić, ale na- 
daremnie, pomimo znaczenia swojego w kraju, bo- 
gatych posiadłości na Zmójdzi i oświecenia przez 
podróże nabytego (2). Zamki Wołyńskie, postą- 
pione Zygmuntowi dożywociem przyjęły załogi 
właściwe; tylko zamek Olesko, trzymający na Świ- 
drygełłę Iwaszko Przysłużyć Rehatyński niechciał 
poddać. Musiano wysłać oddział rycerstwa _Po|- 
skiego dla wzięcia mocą warowni, której zarząd 
oddano Janowi z Sienna i od tej pory, powiada 
nasz dziejopis, ten zamek z ziemią od niego zale- 
żącą, został włączony do prowincyi Koronnej (5). 
Król, pragnąc jeszcze bliżej zabezpieczyć sobie ule- 
głość ziem tamecznych , nadał przywileje ziemi 
Łuckiej, tak Katolikom, jako też wschodniego wy- 


89, dość wyraźnie mówi, Że Król wcześnie się o rozwią- 
zanie Litwinów od przysięgi Świdrygełłowi starał i wy- 


jednał. 


(1) Kojałowicz p. 155, udzielenia badawcze , ze źródeł 
dyplomatycznych. 

(2) Wilno przez Kraszewskiego T. I. str. 119. 

(5) Długosz p. 010—013.%*a. Ran ua Rasa 
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znania trzymającym się, nie wyłączając nawet ży- 
dów i dawne im swobody potwierdził , warując 
wolność wyznania wiary, uwalniając od ciężaru 
stacyami zwanego, który tylko pod hbytność Kró- 
lewską znosić mają, takoż inne ulgi oprócz cła 


i matej daniny darował (1). 


1/20, 


Krzyżaccy posłowie, obecni tym wszy-  f. 1432. 
POSRZ żefĘ i j lizeczy ze 
stkim solennościom, w najlepszej zgo- SPidhy gel. 


dzie i udarowani hojnie, opuścili Wilno; 3 





ich zaś wstawienia się o ustalenie pokoju były 
niezmyślone: albowiem spowodowały nakaz Wiel- 
kiego Mistrza, posłany Mistrzowi Inflantskiemu 
Rutenbergowi, aby zaniechał wspierać S widry- 
gełłę; lecz ten zawzięty stronnik złej sprawy, o0- 
świadczył swoje nieposłuszeństwo, przyznając się 
wyraźnie do niemożności BAÓĄ., + sę Jas 
wa iobietnicy, ponieważ ma przez to medzijępo- 
prawić interes swojej prowincyi zakonnej. WW koń- 
cu dodał: że Zygmunt nie może bydź korzystnym 
dla Zakonu sprzymierzeńcem. Św ke pig? RTW. 
stający w stosunkach blizkich z prezen fe ZY dmun- 
tem, ma za sobą obowiązek służenia mu: gdyż Za. 
kon jest członkiem Imperyi (2). Gotowano się 


gna 01. 





(1) Cromeri Index Archivi Cracoviensis MS. Nr. 485. 
(2) List Mistrza Inflants, do W, Mistrza d. Wenden 
Dienst. nach Francisci (7-g0 Października) 1433. Drukowa- 


ny u Kotzebue Preuss. ślt Gesch. B. III. 5. 466—488, 








95008006, 
więc do wojny z Inflantamii Swidrygerlą, ci ostat- 
ni przysłachiwali się tylko zdaleka rzeczom, dzie- 
jącym się w Litwie, od czasu ostatniego odparcia 
swego ze Zmójdzi. Ale przytóm zbieranie stron- 
ników "i wojska w prowincyach Łitwy ruskich, 
które jeszcze się ich strony trzymały, szły u nich 
dość czynnym krokiem. Połock, W itebsk i Smo- 
leńsk nie zaprzysięgły nowemu Wielkiemu Xią- 


żęciu, owszem ponowiły oświadczenie uległości 


swojej SŚwidrygełłowi (1), takoż Nowogrod W iel- 
ki i Pskow były na stronie przeciwnej. Ńiąże | 


Pskowski Bazyli, był z wojskiem w obozie Świ- 
drygełły, posłował do liygi w jego interesie, na- 
legał mocno przez listy na Wielkiego Mistrza, o 
'omaganie, przekładając: ile niesprawiedliwą by- 
|| D - | I | W y 
łoby rzeczą opuścić interes Xiążęcia, z którym 
Zakon os się ściśle był sprzymierzył, za wiedzą 
jj Ar y ałej Imperyi. Dodał uwagę: jak nie- 
bezpieczną byloby rzeczą dla Zakonu i przyśpie- 
szyć mogącą jego upadek, utrzymanie się Zygmun- 
ta połączonego z Polakami (2). Jarosław, brat Ale- 
e h | W D ? 
„R. gn AR M Ń - . radka c . . 
©nthfa” Borfsowicza, Xiążęcia Twerskiego , przy- 
..2 PE « t ? 
ciągnął z całą potęgą tego Xięztwa na pomoc 


S widrygełłowi (3). Król zaś Władysław, zawsze 











(1) Kronika rękop. Litew. Bych. str. 89 wyraźnie mówi, 
Że Rmsini ponowili uznanie go za XMiążęcia swojego. 

(2) Kotzebue Świtrigail S. 88. 

(5) Kronika rękop. Litew. Bych. l. c, 





EG: 

dobrocią rządzony, ze swojej strony podawał pro- 
jekt wezwania Swidrygełły do zgody, za postąpie- 
niem mu ruskich prowincyj niektórych, tak jak był 
podzieli! Skirgełię z Witoldem. Projekt ów nie 
był trudny do uiszczenia, ale sam Swidrygełło 
przeszkadzał własnemu powodzeniu: gdyż nie można 
było znaleśdź środka z nin umiarkowanego trak- 
towania; zwłaszcza, że Krzyżacy to postrzegłszy 
usilnie przeszkadzali (1). Nie pozostawało przeto 
sposobu przywrócenia spoko'ności w Litwie, nie 
wziąwszy na wodze Krzyżaków. Ku temu łat- 
wość nastręczali Hlussyci, wyglądający tylko pe- 
zwolenia Królewskiego do napadu na posiadłości 
Krzyżackie, wielce strasznego Zakonowi: ponie- 
waż się lękat własnych poddanych, przychylnych 
tej sekcie religijnej, i mocno niecierpiących jarzma 
Krzyżackiego. ano więc skinienie, i ci ogłosili 
się na stopie wojny z Krzyżakami, włączając do 
swoich powodow izemstę za ostatnie spustoszenie 
miast i wsi polskich; co kazało się domyślać, że 
ochotnicy polscy nie zaniedbają przyłączyć się do 
tejwyprawy (2). "To wstrzymało Wielkiego Mi- 


strza od pomagania Swidrygełłowi, zaczął się 


chwiać, ulegać Polakom, pochlebiać Zygmunto-. 








(1) List Kommandora z Osterody do W. M. d. Sonntag 
nach Dionisii (12 Października) 14332, Kotzebue SŚwidr. 
89—9o0. 

(a) Voigt: B, VII. S$. 60a. 
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wi, błagać jednych o wstrzymanie Hussytów, dru- 
giego, aby się wdawał za nim do Króla, jako sprzy- 
mierzeńca swego. Mimo to wszystko luflant- 
czycy byli za stroną Świdrygetty otwarcie, któ. 
rym pod sekretem sam Wielki Mistrz dal na to 
rozkazy. Kommandorowie z Aszerade i Dynaburga 
przyprowadzili jazdę swoję do SŚwidrygełły (1). 
Mistrz Inflantski doniosł następnie Wielkiemu 
Mistrzowi, że posłał tamtemu na pomoc.ośmdzie- 
siąt rycerzy pancernych i dwieście dwadzieścia 
konnego ludu, dobrze uzbrojonego, przez Itossity 
do Połocka, dodając: że prośba o pomoc tak była 
usilna, iź jeden z posłów, padłszy na kolana przed 
Mistrzem, uderzył czołem o ziemię i dopićro list 


podal (2). 
LEZ: 


R 1452. "Tymczasem znaleźli się silni stronni- 
FF'ojna Po- LE 
dolska. . Cy dawnego władzcy; Xiąże QOstrog- 





ski Fedko zebrał Tatarów, WYoloszy- 
nów 1 Dessarabczyków, z którymi lud swój połą- 
czywszy, nie mało miejsc na Podolu, warownych 
nawet, ubieżał, Król posłał tam wojsko swoje: 
rozgromiono bandy swawolne, poodbierano zame- 


czki w całości, tylko Brasław pośpieszył nieprzy- 





— —— ——— 


(1) Tenże S$ 60a. 

(a) List Mistrza Inflant. do W. Mistrza d. Wenden, am 
Freitag nach Aller Heiligen (7-go Listopada) 1432. Napiec* 
ski Index c. ad. T. 1. NŃ. 13353. 
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jaciel spalić. Niebawnie wzmieniony Xiąże, je- 
den z najśmielszych wojowników swojego czasu 
zebrał na nowo kupy, jeszcze liczniejsze: z tćmi 
uderzył na Polaków pod wsią Kopersztynem, wła- 
śnie w tej porze, gdy ich jedna połowa przepra- 
wiła się była przez rzekę Morachwę, grząską i 
przepaścistą. Było to dnia 50 Listopada. Jednak- 
że, lubo krwawo okupione zwycięztwo zostało 
przy Polakach , tćm ważniejsze, że lud zagrani- 
czny, doznawszy klęski potężnej, nie śmiał się na- 


dal wiązać z rokoszanami (1). 


1728. 


Ważniejsze wypadki dlanaszegoprzed- R 1432. 
miotu zasz? ATW gS | H Działania 
NIOtU szZIy Ww Iitwie. wi ryge110 Świdryg jełży, 
wzmocnił się na Rusi, szczególnie po- 
siłkami Xiążąt pokrewnych i sąsiednich , między 
ostatnimi najwięcej znaczył Borys Alexandrowicz, 
Xiąże Twerski, który przysłał brata swojego, Jaro- 
sława, na czele dobrze uzbrojonego i licznego ludu. 
Tatarzy przybyli takoż, zapewna zawołżańscy; z 0- 
gromną przeto siłą, do czterdziestu tysięcy ludu wy- 


——L—>oM>ML>—oL ooo R Z mh 0 020 
—— 





(1) Długosz p. 618—62a1. Jest wprawdzie list Ludwi- 
ka Lanse do W. Mistrza pod 20 Grudnia 1452, w którym 
donosi, Że $widrygelłło ma wiadomość z Podola, jakoby Xia- 
Że Fedko dwanaście tysięcy Polaków trupem położył pod 
Koprrsztynem, między kiórymi samej szlachty czterysta, 
które zwycięztwo wiele miało obiecywać dobrego dla sitro- 


„ny Swidrygelły, Lecz się to nie ziadza z prawdą history- 
czną, u Długosza dochowaną, i znastępstwem wypadkow, 


77 
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noszącą , posunął się w głąb Litwy, pomnazając 
wojsko swoje ludźmi , częścią dobrowolnie przy- 
łączającymi się, częścią gwałtem spędzonymi. Xią- 
Że ten, w rzeczy samej, jeżeli jego własnym do- 
niesieniom, do Malborga przysłanym, zawierzymy, 
miał najlepszć nadzieje nasamym wstępie działań 
swoich. Na Podolu ożyło jego stronnictwo i Xia- 
Że Fedko z pomyślnością był wystąpił na scenę 
wojenną. Xiąże jakiś Włodzimierz, przyłączył się 
do wojska, w Litwie działać mającego; nie mało 
szlachty litewskiej, pośpiesza pod jego chorągwie; 
zamki, za samćm zbliżeniem się, bramy swe otwie- 
rają; Żona Xiążęcia Iwana Wfłodzimierzowicza 
Biclskiego, siostra Królowej Polskiej Zofii, z dzieć- 
mi i całym dworem dostaje się w ich ręce (1). 
W istocie z taką nawałą ciągnący Świdrygetłło, za- 
bierał zamki igrody, gdzie się tylko ukazał. Zy- 
gmunt przy samej Litwie właściwey pozostał. Je- 
dnakże postęp ten, wcale nie był pośpieszny, czy 
to dla niedowierzania Miusinom , przeciągniętym 
na swoję stronę , czy dla przeszkód, w dziejach o- 
puszczonych: jeszcze na początku Listopada, Świ- 
drygełtło stał o cztórnaście mil od Wilna w stro- 
nie Oszmiany; skąd rozsyłał odezwy do obywate- 


li, przypominając im przysięgę, sobie wykonaną. 





(1) List Świdrygełty do W. Mistrza d. Borissovw, Feria V, 
beati Brunonis (6 Października) Kotzebue Świtr. $. 85—8g, 
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Jednakże w całej Litwie panowała trwoga: miesz- 
kańcy kryli mienie swoje po zamkach warownych, 
gdyż mówiono, że Han Tatarski ma przysłać dzie- 
więtnaście tysięcy Kurdów na zrabowanie całego 
kraju; wielu się wymawiało przed S widrygełłą 
ze swego odpadnienia od niego, oszukaniem jako- 
by, gdyż im powiedziano, że on nie żyje. Xiąże 
Michał, syn Zygmunta, znajdował się z wojskiem 
w Wiluie, Kowno wzmnacniano na głowę (1). Szto 
widocznie o Wilno, walka krwawa zagrażała la- 
da dzień; oba walczący Xiążęta , udawali się o 
pomoc do Wielkiego Mistrza; on przekłada! po- 
godzenie się 1 swoje pośrednictwo ofiarował; któ- 
re odrzuconćm zostało. Gdyby jednak Swidryget- 
ło śmiało poczynał , mógłby, jeżeli nie odzyskać 
Wilno i Troki, przynajmniej wiele dadź do czy- 
nienia Zygmuntowi, który sam nie wsiadał na ko- 
nia, asyn jego, chociaż odważny, lecz w młodym 
jeszcze był wieku; na panów zaś Litewskich, nie 
mógł Zygmunt wiele pokładać nadziei, gdyż świe- 
żo zdradę Wojewody Trockiego odkryto, którą 
gardłem przypłacił (2). Ale wojsko Świdrygelły 
nie było w gromadzie, rozsypało się na zajęcie Ru- 
si i inne oddziały aż pod Kijow zaszły. Zbliżył 


——— 





— ——-_— LL 


(1) List szpiega Hans Balg do W, Mistrza d. Braun- 
berg an 5, Martini Abend (10 Listop.) 1452. Kotzebue Świt, 
S. go—gl. 


(2) List Świdrygrłły dopiero wyżej przytoczony, 


ZE 
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się on pod Oszmianę ku końcowi Listopada, był 
więc osiedm mił tylko od Wilna, gdzie cały ty- 
dzień stat nieczynnie, zbierał lud swój do kupy, 
oczekiwał jazdy inllantskiej, która się ociągała z na- 
dejściem, chociaż o dzień tylko drogi oddaloną sta- 
ła, byli to Kommandorowie z Aszerade i Iyna- 
burga, oraz oddział, przez Mistrza Inilantskiego 
przysłany, jak już z poprzedniego postrzeżenia na- 
szego wićmy, które wojsko w ogóle mogło tysiąc 
najwięcej koni liczyć, ale było dobrze uzbrojone 
i wprawne do obrólow wojennych. Widać jednak, 
że czynność jego sparaliżował rozkaz, z Pruss na- 
desłany w tej porze, kiedy Wielkiego Mistrza po- 
średniectwo nie zostało przyjętćem. Mimo to Świ- 
drygełło nie przestawał budować swojej nadziei 
na pomocy Inflantczyków, pisał do nich 1 wyobra- 
Żał przed nimi swój interes, ile mógl najpomyśl- 


niejszemi- farbami (2). 





(2) List Mistrza Inflant. do W. Mistrza d. Burlnick, am 
Tage der Heil. Lucia (15 Grudnia), przy którym przesyła 
w oryginale, pisany w języku ruskim: List Świdrygelły 
do Mistrza Inflant, d. Oszmiana) 30 Listop. Ta rzecz należy 
do ciekawości czasu, przeto w treści umieszczam, — Prosił 
o działa burzące, ma których mu schodziło. —ldzie on pod 
Wilno, na prośbę narodu Litewskiego, aby objął swoje dzie- 
dzictwo na powrót. Resztę w tej materyi oddawca listu, 
pokojowiec wierny, Juszko, ustnie opowie— 4'alej opowia- 
danie ustne Juszki było nasiępne: — Xiąże Świdrygelło 
stoi pod tiszmianą, Cesarz Tatarów szle mu na pomoc szwa- 
gra swojego ze dwudziestu tysięcy ludzi, Wolosi spodzie- 


wani w liczbie piędziesięciu tysięcy, jakiś jeszcze Starosta 











"m m 


zap» 





— 127 — 


1729. 


Przeciwko potężnemu na pozor uzbro- R. 1432 
A R. ; , Grudnia 8 
jeniu Swidrygelły, Zygmunt nie mógł psa pod 
wysłać w pole nad siedm tysięcy woj. _ Oszmianą. 
ska, ale dobrze sprawionego, wyborną jazdę pol- 


ską mającego,dowodzoną przez walecznego Mszczu- 


a 


ja ze Skrzynna, nadewszystko lud ochotny, uzbro- 


ony I zaopatrzony we wszęlkie potrzeby należy- 


—: 


cie, na czele mający młodego Xiążęcia Michała, 
i wyśmienitych dowódzców. Z temi siłami ude- 
rzyli na Swidrygełłę pod Oszmianą, 8 Grudnia 
1452 roku (1): bitwa była zrazu bardzo uporczy- 
wa, przeciągnęła się aż do nocy, pod której za- 
słaną pierzchnął sam pierwszy Swidrycett 

c ą i «w 5 « I y J5Ćł 0, Zz0- 


stawiwszy na placu dziesięć tysięcy ludu polegte- 


— m — 
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prowadzi dziesięć tysięcy, z temi siłami, jest zamiar nie 
tylko podbicia Litwy, ale jeszcze i na Polskę uderzenia. Kom- 
mandorowie z Aszerode i bynaburga, jeszcze do głównego 
obozu nie przybyli, chociaż wyszli juź dawno zpod Po- 
łocka, — Kowno deklaruje poddać się na pierwsze ukaza- 
nie się wojska pod bramami— Ważniejsza wiadomość: — Żo- 
na Świdryzełły niedawno powiła syna. Dla strzeżenia zam- 
ku, w którym się ona znajduje , stoi brat jej z wojskiem, 
dziesięć tysięcy ludu liczącóm, — Uwaga: To napomknie- 
nie przekonywa, że Swidrygełłowa bydź musiała już u- 
wolnioną przez Zygmunta, dla samej powagi jej stauu brze- 
miennego, | 


(1) Hata tej bitwy wyraźnie jest położona w kronice 
ręk. Lilew, Bych, str. 19— Mesiaca D.kabra osmoho dnia 
w Poniedelnik, jakoż 1452 roku, w Poniedziałek 8 Grudnia 
Przypadało. 


w 


6 
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go, z niektórymi Xiążętami Ruskimi; w niewolę 
zabrano cztery tysiące; w tych ostatnich liczbie 
byli przedniejsi: Xiążęta Jerzy Langweniy/z No- 
wogrodu Wielkiego przybyły ; Mitko Zubrewicz, 
Bazyli Dolhoj, i Teodor Odyniec. Z panów li- 
tewskich liczono: Dawgierda Dodygoldowicza, by- 
łego Starostę Kamienieckiego, Moniwida, Woje- 
wodę Wileńskiego, Kumbolda, Marszałka Litew- 
skiego, Juszkę Giolcewicza, Iwana Wiażewicza i 
inuych. Ośm chorągwi zdobyto, które w Wilnie 
w kościele katedralnym zawieszone zostały. Oboz, 
sprzęty, zasoby wpadły w ręce zwyciężców. Pę- 
dzono się za Świdrygełlą aż do Połocka, gdzie, na 
rozstawionych koniach, zaledwie zdążył ubieżeć. 
Zygmunt, na podziękowanie Bogu, postawił na pla- 
cu bilwy kościoł, pod wezwaniem Niepokolanego 
Poczęcia N. Maryi Panny, w którym dnia otrzy- 
mał zwycięztwo , i dostatecznóm uposażeniem 0- 
patrzył. Xiąże Michat z przedniejszćm rycerstwem 
powrócił do Irok; gdzie Wielki Xiąże Zygmunt 
radość powszechną ze zwycięztwa, zaćmił okró- 
tnćm obejściem się z jeńcami, wziętymi przy Świ- 
drygelle : Moniwida, Wojewodę Wileńskiego i 
Rumbolda, Marszałka Litewskiego, kazał ściąć pu- 
blicznie na placu przed zamkiem, innych dręczo- 
no rozmaitemi mękami, wybadywano o tajemni- 
cach nieprzyjaciół,, po czem obciążonych więzami, 


wrzucono do srogich więzień. PFymczasem wojsko 
Maia wipsie ny cj Pa Lam Va (Kg sów obrona, pat. 
sede: Ly uw Folata rh. 
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Zygmuntowskie, zapędziło się w ściganiu nieprzy- 
jaciół aż ku Dźwinie, Jedna kolumna z Polaków 
złożona, pędząc przed sobą krzyżackie zastępy,wpa- 
dła do Inflantskich posiadłości i nie mało szkod po- 
czyniła (1). Druga kolumna Litewska, ścigając Swi- 
drygełtę, nie dozwoliła mu gościć w Połocku: mu- 
siał opuścić to miasto, zapewne z obawy zosta- 
nia w nićm ściśnionym, w jakićm odstąpieniu na- 
padniony, doznat porażki, stracił zasoby i woj- 
sko się jego rozprzęgło, a sam się ratował uciecz- 
ką do Pskowa z Xiążęciem tamecznym Bazy- 
lim (2). 
1750. 
Do nieszczęść roku 1452 należy jeszcze R. 1432. 

ł i Pogorzenie 
okropne pogorzenie Wilna, przydarzo- zp, 
ne napoczątku Sierpnia, które się stało 
niepoliczonych szkod przyczyną. U Krzyżaków 


byty wieści, Że z powodu zdrady jakiejś, ze stro- 


"ny Swidrygełły pochodzącej, to zaszło (5). 





z) 

(1) Kronika rękop. Litew. Bychowca str. 8g—go. Dłus 
gosz: p. 621— 622. Kojałowicz: p. 159—160. Voigt: B. VII. 
S. 601—605. List Mistrza Inflant. do WW. Mistrza d. Mita 
am Tage Innocent. (28 Grud.) 1432. kopia 2 papierow P. 
Kotzebue, 

(2) List Świdrygelły do W, Mistrza d. Pleskąu am Taa 
ge der Heil. Lucia (15 Grudnia) 1432. Napierski Index corp: 
hist. dipl. T I. Nr. 1354, 

(5) List Kommandora z Leal do W, Mistrza d. Riga Dien- 
stag nach Himmelfart (19 Sierpnia) 1452 Napierski Index 
corp. hist. dipl. T. 1. Nr. 1530, 


Dz. Nar. Lit. Tom PII, 9 
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ROZDZIAŁ II. 


Zajścia 1 Wojna. 


r” 
Iy5L. 
R. 1435. Po bitwie pod Oszmianą, oba Xią- 


Ważenie się Ałóke.* uż, : c 
żęta pisali do Wielkiego Mistrza, do- 


rzeczy. poli- 
tycznych. nosząc o swojóm zwycięztwie. Prawda, 
że Swidrygełło dodał: Rusini jego, potłukiszy Zy- 
gmuntowskie zastępy, znaleźli upodobanie w co- 
fnieniu się z pola bitwy, których musiał aż do Po- 
łocka odprowadzić ; jednakże nieprzyjaciel wię- 
kszą poniosł klęskę w zabitych. Paweł Russdort 
posłał powinszowanie zwycięztwa Zygmuntowi. 
Do Swidrygełły wyprawił działacza politycznego, 
Ludwika Lanse, któryby podtrzymał upadającą na- 
dzieję, przyobięcał pomoc z Intlant, a potóm wię- 
ksze posiłki; w nagrodę zaś tego, powinien był 
wytargować odstąpienie Zakonowi Połągi z powia- 
tem (1). Obrótny ten Krzyżak, prowadził rzeczy, 
jak mógł, najkorzystniej dla Zakonu swojego. O- 


żywił upadającą nadzieję Rusinów, porobił stron- 








(a) Voigt: 1.c. : 
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nictwa nowe, zaochocił rycerstwo inflantskie; sło? 
wem: już miał nadzieję na tej stopie bohatera swe- 
go posławić , Że około Gromnic mógłby nowego 
szczęścia poprobować w Litwie. Tymczasem słu- 
sznie postrzega Kotzebue (1), że te nadzieje były 
zamkami na lodzie zbudowanemi, obietnice prze- 
sadzoną bezczelnością: albowiem zależały od na- 
siępnego powodzenia oręża tak niepewnego, jak 
zmiany naszej atmosfery: gdyż Zakon dla szczęśli- 
wych tylko przyrzeczenia swoje dotrzymywał.Jakoż 
Wielki Mistrz, rozważając rzeczy bliżej, począł 
pewniejszą rachubę znajdować na przyjaźni z Zy- 
gmuntem; chwiał się przeto w stosunkach ze Swi- 
drygelłą, ina początkn roku 1435, kazał Ludwi- 
kowi powracać do Pruss. Iiecz ten był u szczy- 
tu właśnie marzeń swoich, aby mógł to spełnić, 
donosił Wielkiemu Mistrzowi: że chmury Tata- 
„rów z Cesarzem swoim, niejakimś Machmetem, 
spaśdź są gotowe na Litwę; że posiłki z Podola 
albo od Starosty Kijowskiego Michała, są nieza- 
wodnie spodziewane. To znowu opisywał okra- 
cieństwa Zygmunta, który, nie tylko posłańców do 
niego przybyłych od Świdrygełły, albo wydanych 
przez Króla, ale nawet swoich gońców, za powró- 
tem od tamtego , kazał topić lub ścinać (a). Na 


KZ AAA Aj 
(1) Kotzebue Świtr. 8. 93. 
(2) Uwa listy Ludwika Lanse do Wiel, Mistrza: I. d, 
Witwiske 6 Stycznia 1435, IL. d. Lukelin 12. Lutego, Ko: 
tzebue SŚwitr. $. 100. | 


9 


wić 








Żmójdzi starano się o zrobienie stronników Świ- 
drygełłowi, Marszałek zakonny był czynnym w tej 
mierze. Podług niego, byleby kilka chorągwi tego 
Xiążęcia pokazało się w tym kraju , *Zmójdzini, 
nienawidzący juź Zygmunta, gotowi natychmiast 
jego zarządzców wypędzić (1). Na Tatarach, tak 
krajowych, jako i zagranicznych, nie mało liczył 
Swidrygełło; lecz rachuba ta pokazała się zawo- 
dną: ci bowiem osłatni wcale niec nie pomogli, a 
Litewscy, wciągnieni dostronnictwa, gdy ujrzeli 
domy i rodziny swoje, wyslawione na calą zawzię- 
tość srogiego Zygmunta, albo ostygli w ochocie, 
albo powrócili do posłuszeństwa panującemu Mo- 
narsze. Wszystko jednak, co wićmy, w tym wzglę- 
dzie objaśnia, że znaczenie wojownicze Tatarów 
Litewskich, w tej epoce bardzo się zniżyło, przez 
ubycie ich liczby, w tćm starciu się dwóch Aią- 
żąt. 

1732. 
R. 145). W tych okoliczności biegu, Król raz 


Obróty wo- 
jennę*i poli- jeszcze usilował braci pogodzić, nawet 


mily ff Krzyżakami ł Litwą ułatwić przy- 


zwoilte stosunki; najaki cel wysyłał poselstwo u- 








(1) List Marszałka do W. Mistrza z Królewca 12 Lutego 
1455, zarządzających powiatami, nazywa Komornicy: W Koft- 
tynianach Gawdikke i Faule, w Miednikach Gotz Kybiteń- 
ski, w Rosieniach Charebe i w Mygynythen (?) Kneppe. 
Kotzebue, $witr. $. 102, 








45 
Le 
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myślne , przekładał rozejm, umowy, zjazd, lecz 

wszystko nadaremnie (1). Krzyżacy chcieli konie- 

cznie wojny: gdyż sam Wielki Mistrz zachęcał 
Wołochów, do śpiesznego posiłkow Swidrygełło- 

wi nadesłania (2). On sam spodziewał się niezawo- 

dnie dwanaście tysięcy T[atarów otrzymać w po- 

moc, z Moskwy i Tweru oczekiwał wojska, z Po- 

dola przybydź miały nięzawojdińe liczne zastępy Zoypź y” 
Rusinów i Wołochów (3). Między tóm, Wielki —— 
Mistrz, otrzymawszy zapewna od Króla przełoże- 

nie, aby się przyczynił do pogodzenia braci, pod 

| bronią jeden przeciw drugiego stojących , pisał 

do Zygmunta, Że gotów jest bydź pośrednikiem, 

byleby opatrzone były środki wynagrodzenia Świ- 
drygelły, któremu nawet mógłby dadź pomieszka- 

nie usiebie w Prussach. Zygmunt zgadzał się na 

to, ale obok tego czynił zapytanie: czy Inflantscy 
Krzyżacy za wiedzą Wielkiego Mistrza uzbrajają 

się? lub nie? i gotują napad na Litwę? Toby trze- 


ba było rozwiązać , powiadał, w przódy (4). Je- 





z O 


(1) List Mikołaja z Michałowa Kasztel. Krakow, do W. 
Mistrza d. Crakow Dominica ante fest. 1. Mathiae (22 Lu- 
tego) 1455 Kotzebue Świtr.S. io2. 

(2) List W. Mistrza do Ihaszki (Eliasza syna W ojewo- 
dy Multańskiego) d. Marienb. am Sonntag nach Prisca (24 
Slycz.) 1455. Napierski 1. c. T. I. Nr. t3da. 

(5) Uwiadomienie Mistrza Inflant. do W. Mistrża d. 
Wenden Mitwoch vor Fastnacht (18 In tego) 1455, Napier- 
ski lc. T.I. Nr. 1545. 

(4) List W, Mięcia Zygmunta do W, Mistrza d. Irak- 


o 
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dnakże, dziwnych przewrótow koleją rządząc się 
Paweł Russdorf, zobowiązywał w tym samym cza- 
sie Swidrygełłę, aby nie wdając się w Żadne u- 
kłady z braćmi, łączył się z Mistrzem Inflantskim 
i szedł prosto na Zmójdź, gdy tymczasem, dla od- 
prowadzenia uwagi Polaków, należy zachęcić po- 
dolskich rokoszahów; aby z Wołochami uderzy- 
uetrdwń li na pelskie kraje(1): * 


pzy =p 
/' 
4 a7/ 20 


R. 1455, W miesiąca Kwietnin, Mistrz Inflant- 
lYapad na 


Zmójdź. Ski Cyse Rutenberg, zrobił wyprawę | 





do Zmójdzi , sposobem starodawnych 
napadow, niby to w celu pomagania sprawie pro- 
tegowanego Xiążęcia, albo też zemszczenia się za 
szkody, przez Polaków po bitwie pod Oszmianą 
w Inilanciech poczynione , jakoby z nasłania Zy- 
gmunta., Palili, niszczyli wsie , zabierali 'zdoby- 
cze, wycinali kto się nie podobał, resztę w nie- 
wolę pędzili. Qrdy jaź jedenaście por przegości- 
li takim sposobem, Świdrygełło udał się z prośbą 
do Mistrza, aby poprzestał lnd niewinny prześla- 
dować, kazał wyciągnąć ze Zmójdzi rabownikóm, 


| ponieważ jeszcze nie pora działania rozpoczynać, 





a A AAA 


ken am Mitwoch nach Pauli Bekchrung (28 Stycz.) 1435. 
Napierski 1. c. TP. 1 Nr. 1545, 

(4) List W, Mistrza do Swidrygełły d. Marienb. am, 
Oster Abend (11 Kwietnia) 1435, Napierski 1.c.T. l. N, 1547. 
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gdyż on oczekuje na posiłki zagraniczne. Krzy- 

żacy pędzili do swego kraju trzy tysiące jeńców, 

i gdy bezpiecznie sobie poczynają, napadnięci przez 

Zmójdzinów, naprędce nzbrojonych, nie powrócili 
] ? P ć ) y 3 p 


za Dźwinę bez klęski (1). 


1754. 


Skarżyt się Zygmunt przed Wielkim _ Fe 1455. 
: , i AH „ dys polityki 
Mistrzem, na Mistrza Inflantskiego, Że K>zyżackiej. 





wpadł na Zmójdź i tak niepraktykowa- 
nym pomiędzy chrześcianami sposobem poczynił 
zdróżności i szkody, mimo wszelkich stosunkow 
przyjacielskich, z jego strony okazywanych dla Za- 
konu. Na jakie zażalenie odebrał następną odpo- 
wiedź; „Myśmy polecili, na piśmie, Mistrzowi, sie- 
dzieć spokojnie i nic przeciw Waszej Xiążęcej 
Mości nie przedsiębrać. Co zaś dopićro Inflant- 
czycy uczynili, temu nikt nie winien, prócz Was 
samych: gdyż jeżelibyście się z Polakami przeciw 
Zakonowi nie łączyli, co się zawsze sprzeciwia pi- 
śmiennym zobowiązaniom, między Litwą i Zako- 
nem istniejącym, toćby i tamto się nie stało. My 
sami nawet dziś nie jesteśmy pewni w zdaniu, 
względem waszych stosunkow z Polakami, że na- 
wet nie wiemy, jak sądzić o wzajemnej między 


(1) Hidrn $. 277. Tam w przypisie, dalę tego napadu 
trochę poźniej położono, zapewna przez omyłkę. %n miał 


miejsce około 230 Kwietnia , jak widać ze źródeł acchi- 
walnych, 


Oxy 
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nami przyjaźni. Chciejcie nam w tej mierze, ta- 
ką odpowiedź udzielić, żebyśmy się na nią spuścić 
byli w stanie. (o się nas tycze, nie będziemy nie- 
czynni (1). Taka to była polityka tych ludzi w o- 
becnym opowiadaniu naszemu czasie. Gabinet 
Malborski, chwiejący się zrazu, nim się rozpatrzył 
w systemacie nowego panowania w Litwie, i gdy 
postrzegł, że z Polską rozerwać jej związkow nie- 
podobna, nie znajdował potrzeby tak ściśle mena- 
żować ikraj i władzcę. Wojna też domowa na- 
stręczała Aakonowi wyrachowane korzyści: po- 
wiat Połągowski, zdobycze wojenne, osłabienie się 
nadewszystko Litwy, były to rzeczy niemałej wa- 
gi w rachubach Zakonu. Nie wstrzymywał się 
przeto Wielki Mistrz, od złorzeczeń na stronę Zyg- 
munta rzuconych, nazywał go: „Śrogim i gwał- 
townym człowiekiem, zabójcą własnych podda- 
nych, który wielu niewinnych ludzi rozmaitemi 
męczarniami Życia pozbawił.” Te były wyrazy 
w liście do Mistrza prowincyi niemieckiej, przez 
Wielkiego Mistrzą pisanym (2) Nie wahał się już 
nawet pisać do samego Zygmunta,odkrywając przed 


nim polityki swojej plątaninę i wyrzucając mu na 





e 


(1) List W. Mistrza do W. Xięcia Zygmunta d. Ma- 
rienb, Donnerst, vor Invocavit 143) Registr. Vl p. 3a 
Voigt B. VII S. 607, | 

(2) List W. Mistrza do Mistrza Niemieckiego d. Ma: 
riecnb. am Aschetage 1455 Registr. Vl p. 158 
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oczy swą nieprzychylność do Zakonu, jego związki 
z Polakami wiarołomne, jego okrucieństwa, ludz. 
kość obrażające (2). 
+ 


4 


123% 
Nie pozostawało przeto juź nie do PR. 1435. 
Odwet Zmój- 


oszczędzania pod względem politycz-  inów. 





nym, ani Wielki Xiąże Zygmunt bro- 

nit swoim poddanym wchodzić w otwarte zajście 
z Krzyżakami. W skutek czego, Zmójdzini , ZE- 
brawszy lud zbrojny około Wielkiej nocy, niespo- 
dzianie napadli na posiadłości Zakonu w Inflan- 
ciech, gdzie, oddając wet za wet, nie mało włości 
popalili, zdobyczy i niewolnika nabrali (2); kie- 
dy im opor chcieli Krzyżacy zrobić, pobiliich na 
głowę, w której bitwie wzięli Marszałka Inflant- 
skiego z jego kompanem, Rządcę z Grobina t by. 
łego Kommandora Człuchowskiego. Ci trzej Krzy- 
żacy, w najoplakańszym stanie, po dziesięciu z gó- 
rą miesięcznej niewoli, uciekli jakoś, i dostali się 


(1) List W. Mistrza do W. Xięcia Zygmunta d. Marienb. 
Sonntag, Oculi, 1455 Rezistr. V] p. 2—3. W rzeczy sa- 
mej, Zygmunt posuwał swoje okrucieństwa, aź do dręczenia 
osób niewinnych. Naprzykład wiemy, że przejętych goń- 
ców SŚwidrygełły, do Króla posyłanych, kazał włoczyć po 


ulicach, bić, katować, a potćm potopić, i wiele innych okró- 
cieństw , o których donosi Ludwik Lanse W. Mistrzowi 
w liście d. Luckelin (Łukomla) am Mitwoch vor Valentini 
(11 Lutego) 1435. Napierski Index Corp. hist. dipl, T. I. 
Nr. 1544. 


(a) Długosz p. 617. 
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do swoich (a). Wszelako Zmójdzini względem 
Krzyżaków Pruskich trzymali się neutralnie. Za- 
pewna za namową Kommandora Memelskiego, 
chcieli oczekiwać rozwiązania walki między oby- 
dwóma Xiążętami, aby wiedzieć, do kogo się z pe- 
wnością przychylić; przeto powiadali przed Mar- 
szałkiem Zakonu, Że nie chcą teraz oswiadczać się 
ani za Zygmuntem, ani za Świdrygełlą (2). 


1750. 


R. 11553. Pośród tych okoliczności, pisał W iel. 
Projekta. 
Próba pogo- 


dzenia stron. nęgo wysłańca, Klemensa, sługę Lu- 


ki Mistrz do Swidrygełły przez zaufa- 


dwika Lanse, Kommandora z Mewe, przekłada- 
jąc mu zamiar swój, uderzenia okolo Zielonych- 
Świątek na Polskę, byleby tylko Xiąże swoich 
stronników i Wołoszę, sprzymierzoną w tymże 
czasie, zaochocił uczynić napad z drugiej strony, 
a sam z lnflantskimi Krzyżakami zatrudnił Zy- 
gmunta w Litwie. Swidrigełło czynnie się zająć 
przyobiecał wykonaniem tego planu. Wojewoda 


— zyj EN, 
m A O A 10 m me „zza 


(2) List Marszał. Inflant. do W. Mistrza d. Marienburg 
(w Inflanciech ) am Donnerst. na Purilicat. Maria 1454, 
W zbiorze rękopismow Kotzebue. (B. Ill, S$. 562). Jest po- 
dobieństwo do prawdy, Że Mistrz Inflant. Cyso Rutenberg, 
był natej wyprawie, i zachorował na jakąś chorobę zara- 
żliwą, odktórej w Sierpniu, czy na samym początku Wrze- 
Śnia Żyć przestał. Arnd. Gudebusch. Schurtztleich i inni 
Kronikarze ]nflant. 

(a) List Marszałka Zakonu do W. Mistrza d, Konigsberg 


Freitag YVor Antoni, Kotzebue Świtr. 5. 100. 
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W ołoski, powinien był wpaśdź w polskie kraje, 
KXiąże Michał Wojewoda Kijowski, Fedko Xia- 
że Ostrogski ) Xiąże Alexander Nos (1), tamci 
z Tatarami na Ukrainie i Podolu, ten na Woły- 
niu mieli robić zajścia z Polakami. Sam Świ- 
drygelło w tejże porze z Mistrzem Inflantskim u- 
derzy na Zygmunta. Przy czem donosi Wielkie- 
mu Mistrzowi SŚwidrygełło, że posyłał do Zfotej 
klordy niejakiegoś bojara swojego, Michała Arba- 
nassa , który właśnie powrócił z poselstwa i do- 
niósł, że Car tatarski Mahmet, przyrzekł dotrzy- 
mać swego przymierza ze SŚwidrygełłą, na jaki 
koniec przeszłej zimy, posyłał mu dwanaście ty- 
sięcy ludzi z Ulanami i Kniaziami, którzy doszli 
tylko do Kijowa, lecz przymuszeni byli wrócić 
się z przyczyny śniegow nieźmiernych. Jopiero 
zaś wysyła mu posiłki z synem swoim starszym 
Mamutiakiem QCarewiczem , najlepszym wodzem, 
zięciem swoim MKniaziem Ajdarem i drugim zię. 
ciem Kniaziem Elberdiejem, którzy przyprowa- 
dzą liczne bardzo wojsko. Oprócz tega miał Car 
powiedzieć : że jeżeliby tych ludzi niedość było, 
to on sam z całą potęgą swoją, gotow jest wyru- 
szyć w pole. Mrugi posel Iwaszko Moniwidowicz, 
już dopiero musi się znajdować w Hordzie, który 
staraniem swojćm nie zaniecha, skutek tych obie- 


m m m 





"= | 


(1) On był prawnukiem Włodzimierza Olgerdowicza, sy- 
- 2: : 5 ; > 
nem Symona Bielskiego,brata rodzonego Feduszki, Dodatek X; 
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tnic przyprowadzić do końca (1). Takie były ma- 
rzenia Świdrygelly, odpowiadające na przewrólne 


podźegania Krzyżackie, i plany nieszczere, albo- 


wiem Paweł Russdorf, mniej niżeli kiedy mógł 


w tej epoce wystąpić przeciw Polsce w pole; z tej 
całej wyprawy tylko południowe zajścia przyszły 
do skutku, jak niżej wraz obaczymy. W krytycz- 
nych bowiem okolicznościach znajdował się Za- 
kon, iu progu, rzec można, swojej ruiny. Gdyby 
nie wiek podeszły Króla WWłladysława, nie srogość 
nadzwyczajna przeszłej zimy 1 nieoglądanie się na 
Litwę, już byłoby po panowaniu Krzyżaków 
w Prussach; ta rzecz jednak ziścić się lada czas 
mogła. QCzuli to sami Krzyżacy , dła tegoż tyle 
zabiegow u Świdrygełły czynili ; znał to dobrze 
Cesarz Zygmunt, przebiegły polityk 1 głęboki szpe- 
racz sekretow gabinetowych; on to wszystko od. 
krył przed Xiążętami Niemieckimi, nawet na so- 
borze w obecnym czasie odprawującym się w Ba- 
zylei. "To zgromadzenie Ojców Kościoła, znalazło 
rzeczą potrzebną, uspokojenie między północnemi 
mocarstwami niezgod , któreby Zakon Krzyżacki 


pochłonąć mogły. W yslano przeto Legata Dolsi- 





o O AE 


(3) List w języku Ruskim Swidrygełły do W. Mistrza 
pod datą: Pisan u Smoleńsku Maja 5 dne, bez roku u- 
dzielony Karamzinowi w kopii z Archiw. Krolewieckiego.— 
On położył rok na domysł 1432, lecz podług naszych postrze- 


Żeń, odnosi się do roku 1455. u Raramzina T.V. Nota 261, 


Całkiem wydrukowany u nas w Dodatku XAl Nr. 1V. 
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na Biskupa Parmy, w towarzystwie dwóch do- 
ktorów prawa. Oni nasamprzód przybyli do Pol- 
ski, ztamtąd do Malborga. Ustanowili zjazd pet- 
nomocników do traktowania o pokoj; ze strony 
Krzyżaków wyznaczeni: Biskupi Warmiński i Kur- 
landzki, z Marszałkiem Zakonu. Za powrótem Le- 
gacyi do Polski, zjazd przyszedł do skutku, cho- 
ciaż mie bez.uprzednich trudności. Przelożono żą- 
dania ze strony Polski: czterdzieści tysięcy grzy- 
wien, za wynagrodzenie szkod, przea napad na 
Polskę przyczynionych , odstąpienie ziemi Chet. 
mińskiej, Pomorza pruskiego, ziemi Michałowskiej, 
Zamku Nieszawy; połowy koryta Wisły i t. d. 


Nawzajem Krzyżacy założyli warunek sine gua 


non: przywrócenie Swidrygełły na Wielkie Xię- 


stwo Litewskie it.d. Naturalnie, takie rzeczy na 
wstępie rzucone, i z uporem popierane, nie poka- 
zywały żadnej ochoty w stronach do zbliżenia się 
przyjacielskiego, pod jakim bądź warunkiem. Le- 
gat przeto nie znalazliszy Żadnej nadziei pogodze- 
nia, odjechał na powrót, jeszcze w miesiącu 


Czerwcu. (1). 


1433. 

groźne położenie Krzyżackich nieprzy- Groźne poło- 
prZiż a *.-9B : . i żenie  MKrzy- 
jaciół. Sprawdziły się nasamprzód po- żackich nie- 


dejrzenia, że Polacy z-Hlussytami zamy- przyjaciół, 
» 








(1) Voigt. B. VII. Ś. 608 — 61a. 
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ślają nawiedzić posiadłości zakonne, albowiem od- 
dział jeden Czechów pod zamkiem Tragheim do 
Nowej Marchii wkroczył, a otej samej porze od- 
dział silny jazdy polskiej wtargnął do Komman- 
doryi Świeca, gdzie już kilka wsi zgorzałe. 'Ta- 
koż równocześnie dowiedziano się, Że ktoś z do- 
wódzców litewskich, zbiera lud zbrojny na Żmój- 
dzi w zamiarze uczynienia napadu na okolice In. 
sterburga (1). To wszystko zatrwożyło Zakon i 
nie mało kłopotow przełożonym przyniosło. WWie- 
dziano bowiem, że Król Władysław jest na stopie 
zbrojnej i wszyscy sąsiedzi od Pomorza do Zmój- 
dzi włącznie, toź samo uczynili, Nie było więc 
innego środka odwrócenia burzy wojennej od Pruss, 
nad podtrzymanie wojny domowej w Litwie, o 
której uciszenie, zdaje się tylko chodziło Królo- 
wi, aby rozpocząć działanie na Prussy. Na nie- 
szczęście, wszystkie piękne nadzieje Świdrygełły, 
w otrzymaniu sto-tysiącznych posiłkow, spełzły na 
niczćm , finanse były w smutnćm położeniu, .in- 
flantscy kawalerowie wyczerpaliich ostatek, cze- 
go Ludwik Lanse nie zabrał, pod tytułem jałmu- 
żny na domy zakonne, dla zjednania.„opieki Met kia: 
Boskiej. lecz rozwinęły się nowe widoki: Mistrz 
inflantski przyobiecał przybydź z ludem swoim do 


Połocka, aby w połowie Maja przedsięwziąć spól- 
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(1) Voigt D. VII. S$. 611 — 613. 
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nie wyprawę rabowniczą do Litwy (1). To obie- 
cywało możność spieniężenia się i nabrania ludu do 
wojska. -Nie zgasły jeszcze oczekiwania Tatarów, 
Podolan, Wołtochów i t.d., o których donosił Świ. 
drygełło do Malborga, ale przytćm upraszał, że 
gdy napad uczyni na Litwę, aby Wielki Mistrz 
wtargnął do Polski (2). Próżne zabiegi, przekony- 
wające tylke, jak mało wiadome były temu Xią- 
żęciu okoliczności polityczne tamtego czasu. Sku- 
teczniej radźcy jego działali w Mazowszu : tam 
Miąże Władysław, siestrzan Świdrygełły, był wzy- 
wany do spólnietwa działań, któremu obiecywa- 
no przywrócić włoście, od Mazowsza dawniej 0- 
derwane przez Witolda. Otrzymano przyrzecze- 
nie od Pana Strumiłły , posiadacza obszernych 
dóbr w Mazowszu, nad granicą litewską, będące- 
go obecnie w zajściu z Zygmuntem, za niewypła- 
cenie żołdu; ten z bratem chciał służyć SŚwidry- 
gełłowi. Jeszcze trzeci pomocnik znalazł się w o- 
sobie niejakiegoś Pana Rogalskiego, Szambellana 
Mazowieckiego dworu, który się podjął, jakoby 
sześćset lanc dobrej jazdy dostawić, po 5 kop. gro. 


szy na miesiąc za lancę, tojest: za opłatę 3000 


nnn, a A A O OR R 


(1) List Mistrza Inflant. do W. Mistrza d. Wenden, 
am Freitag vor Himmelfahrt (15 Maja) 1435. Napierski 1 
c. T. I Nr. 13548. 

(2) List Swidrygełły do W. Mistrza bez daty, Tamże, 
pod tymże N-rem. 
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kop. miesięcznie (1). "Tym czasem remonstracyą 
działań Hussytów ustraszony Wielki Mistrz, na- 
glił Swidrygełłę do rozwinięcia napadu na Litwę, 
pospołu z Mistrzem Inflantskim, wojskom zaś Ta- 
tarów, Podolan i Wołochów, gdyż i w Prussach 
wierzono w te marzenia, radzi, aby dał Xiąże roz- 
kaz proslo na Polskę uderzyć (2). Lecz nie przy- 
szło do działań w Litwie tak prędko, gdyż do po- 
łowy Lipca nie wybrali się Krzyżacy Inflantscy 
w pole (5), o posiłkach zaś z Mazowsza nie było 
dalszej wzmianki, zapewna dla braku pieniędzy. 
Agent Krzyżacki, Ludwik Lanse, wysłany do Świ- 
drygełły, w celu przyśpieszenia działan przeciw 
Litwie, potrafił jednak tyle, że Xiąże juź miał na- 


dzieję w drugiej połowie Lipca rozpocząć kam- 


Z 





[(1) List Swidrygełły do W. Mistrza d. Kriczow , Son- 
nabend vor Pfingsten (7 Czerwca) 14559, Kotzebue. Switr. 
S. 106. Uważać potrzeba , Że sześćset lanc, stanowiło około 
sześć tysięcy koni, gdyż ci kopijnicy, czyli lance, byli to hu- 
sarze, towarzystwo szlachetnego urodzenia, każdy mający 
z sobą dziesięć najmniej koni, oprócz dwóch podsobnych, 
na tamtych służyli uzbrojeni lozacy, którzy stanowili w szy” 
ku drugą itrzecią linią, U Francuzów zwano taką ciężką 
jazdę Gens d' armes, 

(2) List W. Mistrza do Swidrygełły d. Marienb. am Mi- 
twoch na Corp. Christi (17 Czerwca) 1453. Napierski |. e- 
T.L Nr. 154g. 

(5) List Mistrza Inflant. do W. Mistrza d. Wenden am 
Mitwoch vor Margarelha (8 Lipca) 1453. Napierski. |. e. T. 
I. Nr. 1550. W którym donosi o przygotowaniach jeszcze 
do wyprawy, 
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panią (1). Głównym celem tego poselstwa było 
przypilnowanie pieniędzy: gdyż mówiono w Prus- 
sach, że Wielki Nowogrod pożyczył Swidryget- 
łowi 100,000 kop groszy Czeskich. Lanse zna. 
lazt mylną tę wiadomość. (2). 
1758. 
Prędzej uwinęli się jednak Podola. p, 4z3. 

nie. Xiąże Ostrogski Fedko, Teodor  Fziatania 

7 0 wojenne na 
Korybuit i Xiąże Piński Alexander Rus; połua 
Nos, wzięli się do broni przeciw Polsce. dać o 
Ostatni zebrawszy dość liczny lud zbrojny, ubieżat 
na samym wstępie zamek Łucki. W Chelmskiej 
ziemi za lewym brzegiem Bugu, powstanie takoż 
wzniecono, przeciw tym ostatnim rokoszanom. 
Hrycko Kierdejowicz z polskim ludem wystąpił, 
i, pómima udzielonego im wsparcia przez Nosa, 
potralif rzeczy do porządku przyprowadzić (3). 
Ten Xiąże, odcięty od Łucka, musiał się z ludźmi 
swymi rzucić na Podole, gdzie połączywszy się 
z Teodorem Korybuttem, znowu powrócił ku Bu- 
gowł 1 Brześć oblegli. Przyciśnięte miasto, dla 


braku żywności, byłoby prędko dobyte, gdyby Xią- 


(2) List Swidrygelły do W. Mistrza d. Połock Freitag 
nach der Feier unser lieben Frauen Yisitationis (5 Llosa) 
Kotzebue Switr. S. 107. 


(2) Kotzebue Świtr, 8, 109: 


(5) Długosz p. 627 — 028. 


Dz Nar Lit.T, FIŁ. 10 
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żęta Mozowieccy nie pośpieszyli mu na odsiecz (1). 
Miąże Fedko ze swojej strony przybrawszy sobie 
w pomoc Tatarów, pustoszył Podole, do Polski na- 
leżące, piękną prowincyą.zaludnioną, zagospodarzo- 
ną pod panowaniem Witolda, wprowadzeniem o- 
światy przez Polaków uszczęsliwioną. Poburzy- 
li ci najezdnicy grody, nieszczęściem ogolocone 
z rycerstwa polskiego, popalili wsie, lud wycięli, 
albo rozpędzili. JGamieńca dobydź jednak nie 
mogli, w którym dowodził młody rycerz Teodor 
Duczacki. Fedko podesłat śmiałych Tatarów od- 
dział, którzy aż pod samenii scianami zamku broić 
poczęli; zniecierpliwiony Buczacki, na widok tak 
małej liczby nieprzyjaciela , wybiegł z warowni 
na czele niezlicznej jazdy; gonił śmiało uciekają- 
cych, ci naprowadzili na zasadzkę; oskoczony Ba- 
czacki dostał się w ręce nieprzyjaciół. Odesłany 
do Swidrygelły, został ustąpiony Mistrzowi Inflant- 
skiemu, który go wymienił na Marszałka swojego, 
będącego jeszcze w niewoli w Krakowie, od osta- 
tniej bitwy pod Nakłem. 
1/59. 
R. 1455. Udało się wreście Ludwikowi Lan- 
Działania 


wojenne w Se, Wyprawić Świdrygełlę do Litwy, 
Litwie. 


M 


rycerzy Inflantskich i od Xiążąt Twerskich pode- 


pod koniec Sierpnia , w towarzystwie 
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(1) Kojałowicz p. 162, 
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słanege ludu (1). Powodzenie wstępne uwieńczy. 
ło przedsięwzięcie: żadnego prawie oporu, Żadne 
go wojska w polu, słowem: oprócz zamkow obron- 
nych, cały kraj stał otworem dla rabowniczej cha- 
łastry. Polacy, w dwóch stronach zajęci wojną, 
od Podola i Pruss, nie przysłali tak prędko posił= 
kow; Zygmunt nie miał wojska na pogotowiu; pa- 
nowie Litewscy, zniechęceni, spieszyć z ludźmi 
| swymi nie chcieli, gdyż już nie jednemu z magna. 
tów spadła głowa pod toporem oprawców Zygmun- 
towskich; podejrzliwość, srogość nieufność zraziła 
serca narodu całego. Zbierał przeto Zygmunt 
z trudnością wojsko do obozu, gdzieś za Grodnem 
rozwiniętego, do którego przybyli Polacy z Kowna 
i innych zamkow , jacy bydź mogli zbywającymi 
od potrzebnej załogi; zresztą nie miał Żadnej za- 
granicznej pomocy i mówiono powszechnie, ze kraj 
opuścił, albo się ukrywa gdzieś w puszczach za- 
niemenńskich (2). Tymczasem nieprzyjaciel, z Po- 
łocka zmierzając przez Oszmianę, zaszedł aż do 


Lidy, które to miasto spalonóćm i zrujnowanćm z0= 





a a 





(1) List Kommandora z Ragnity do W. Mistrza d. Kge 
nigsberg am Donnerst. nach Geburt Maria ( 10 W rześnia ) 
1455 Kotzebue Świtr. | c. donosi, Że nie dawno działania 
wojenne rozpoczął Świdrygelło. Napierski 1. c, T. 1. Nr; 
1351, 

(2) List Mistrza Inflant. do W. Mistrza d. Wenden F'reit: 
vor kimmelfarth. 1455 Szull. XVII, 98. Mówi o załogach 
polskich. 
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stało do szczętu (1), zamek jednakże nie był wzię- 
ty. Gdy podjazdy, dalej ku Grodnowi posunione, 
Żadnej wiadomości o Zygmuncie nie doniosły; za- 
wrócił się Swidrygełło ku Wilnowi, przez Sole- 
czniki, zaszedł do Porudominia o milę od Wilna, 
ztamtąd do Trok; wzięto Stare Troki, gdzie cztć- 
ry dni wojsko wypoczywało. Wyruszył szukając 
zawsze Zygmunta, spalił miasto Merecz, po czem 
przez Orany zaszedł do Ejszyszek (2), tam równieź 
cztóry dni wypoczywat. Jest przecież podobień- 
stwo do prawdy, że w tćm miejscu, poczęło bydź 
wojsko najezdnicze nagabane przez podjazdy Ły- 
gmuntowskie, Z któremi znużone utarczkami nic 
niestanowiącemi, udało się do powiatow Ruskich. 
Napadnięto Krewo: zamek się bronił z początku, 
lecz dobytym gdy został, nie mało ludu Świdry- 
gełło wyciąć kazał, resztę w niewolę zabrano. 
Pociągńęli do Mołodecznej, i tam odebrano pierw- 
szą wiadomość, że wojsko Zygmuntowskie nasię- 
puje za niemi w massie. Swidrygełło wysłał zsil- 
nym oddziałem Xiążęcia Michała, swojego tworu 
Starostę, czy jak inni chcą, Wojewodę Kijowskie- 


go (3), z innymi Xiążętami Ruskimi. Przyszło 
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(1) W Tomie V. Dodatku I, na str. 4 przez omyłkę rok 
spalenia Lidy 1454, zamiast 1405 położono. 

(2) Stryjkowski str. 548. 

(5) Miehał Olelkowicz, wnuk Włodzimierza Kijowskiego 
Xiążecia. Obacz Dodatek X. d. 
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do bitwy w miejscu zwanćm Kopacze , w której 
Litwini, pod dowództwem Piotra Montygierdowi- 
cza będący, mocno porażeni zostali. Po tóm zwy- 
cięztwie wzięto Zasław, gdzie wiele szkod wło- 
ściom przyległym poczyniono, lud wycięto , ałbo 
w niewolę uprowadzono. Następnie Mińsk zajęto 
i spalono; wsie, miasteczka , dwory poobracano 
w perzynę. Poczóm ciągnęli do BorysowafZtamtąd 
Mistrz Inflantski, oddzieliwszy się od wojska z lu- 
dem swoim i bagażami, obciążonemi zdobyczą, wró- 
cił do swego kraju. Swidrygełło udał się.do Łu- 
komli: nie daleko ztamtąd w Czerecku mieszkał 
Xiąże Olszański M Łęd=który w „AP ME 
deszłej starości, pędził dni w wiejskićm ustroniu, 
bynajmniej się nie wdając do żadnych stronnictw; 
tego weterana kazał Świdrygetło porwać, zabrać 
mu wszelkie dostatki i obciążonego kajdanami u- 
prowadził z sobą do Łukomli (1). Ten zamek po- 
zostawał ciągle w jego mocy, w którym Szwagier 
jego dowodził, i tam żonę swoję umieścił, gdzie 
ona połog zległa. - 
1740. 
W czasie tych działań Tatarzy Prze.  £. 1435. 

: ć Obróty Świ- 

kopscy ciągnęli w rzeczy samej na po- drygelły, ro- 


moc Świdrygełłowi, od którego byli „zięć 


—— 


wezwani do poskromienia, jakoby rokoszującego 
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(1) Latopisiec Daniłowicza str. 56 — 58. 
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Xiążęcia Zygmunta. Oni gdy się zbliżyli ku Qzer- 
nihowu, dowiedzieli się, że sam SŚwidrygełło jest 
rokoszaninem, działającym przeciw Mrółowi i 
władcy, przezeń ustanowionemu. W tym czasie 
przybył na spotkanie Tatarów Iwaszko Moniwi- 
dowicz. Oni mocno złajali tego posła i o włos 
nie powiesili; dowodząc, że jego Pan zwiódł ich 
niegodziwie: gdyż nie będą nigdy i za żadne obiet- 
nice lub dary walczyć przeciw bratu rodzonemu 
Witolda it wazalowi Króla Polskiego. Po czóm po- 
szli na powrót, zrabowawszy wsie Czernihowskie 
i Kijowskie. Między tem, przybyli do Łukomli po- 
"= ię *słowie Królewscy;"z przełożeniem: ile to jest ba- 
leśno Królowi patrzeć na tak nieludzkie spusto- 
szenie własnej ojczyzny, na rozlew krwi bratniej 
przez braci i te hańbiące rod Gedymina związki 
z nieprzyjaciólmi litewskimi; domagali się rozej- 
mu, nim obmyślone będą środki trwalej zgody 
ustanowiemia. Poselstwo to przybyło już zapo- 
źno wprawdzie, ale właśnie w tej porze, kiedy 
sam SŚwidrygello, opuszczony od Krzyżaków, Ta- 
tarów i Twerzanów, znajdował się w krytycznćm 
położeniu: bo gdyby Zygmunt umiał korzystać z o- 
koliczności, pewnieby go zamknął w Łukomli, 1 kto 
wie, jakby się z rąk jego wyśliznąć potrafił, (1). 


Zgodził się Swidrygełło na wysłanie pelnomocni- 








(1) Kronika rękop. Litew, Bych, Sir. go — gi. Latopi- 


| 1ec Daniłowicza l.c, 








— 150 — 
ków, którzy na zjezdzie z Polskimi i Kr zyżacki- 
mi pełnomocnikami, w obozie pod Jasieńcem za- 
warli rozejm trzymiesięczny, kończyć się mający 
na Boże Narodzenie, a tymczasem dzien Ś. Andrze- 
ja na traktowanie o pokoju naznaczono (1). i 
1741. 
Chociaż więc rozejm przyszedł do _ 7. 1453. 


Złamanie ro- 
skutku i Swidrygelło wojsko żwe T0- zejmu. Czyny 


zesłał po zamkach naddźwińskich. p za „PŁ Jąety. 
gmunt jednak, nie utwierdziwszy tego rozejmu, czy 
przyobiecany złamawszy, poszedł na Ruś z woj- 
skiem swojóm, wzmocnionćm świeżo nadesłanemi 
posiłkami polskiemi. (Co widząc tamten, pisał do 
Wielkiego Mistrza z prośbą, aby wpadł do Litwy 
i odciągnąt Zygmuntowskie zastępy. Sam zaś, nie 
ufając bezpieczeństwu swojemu, naprzód do Mści- 


sławia, potóćm z malym pocztem ludu za Dniepr 














(1) Induciae trium mensium inter Fladislaum Regem 
cum suis adhaerentibus et Magistris Prussiae, Alema- 
niae et Livontae, ac Boleslaum Svidrigal conventiis de pa: 
ce ad festum S. Andrei instituitur. Captivi dimittantur sub 
cautione, tenues vero comittientur aut redimuntur singuli 
duobus florenis. Munitiones in Nova Marchia a łiege quae- 
siłae penes ipsum manere debent, non debent tamen mu- 
niri, Ewusta ac vastała sic maneant. Cives vero possunt 
aedificare. Datum in castris circa Jasieniec sub 16-sigil- 
lis. Gromeri Index Arch. Cracov. Nr. 557. Marschalcus et 
alii Cruciferi promittunt se servaturos inducias inter 
Fladislaum Regem Poloniae et Paulum de Rassdorff 
Magistrum, ad Natałtem Christi factos. Quarum tenorem 
znseruił. lbidem Nr. 558. 
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się udał, w strony Xięztw Czernihowskiego i Ki- 
jowskiego, Oblężono Mścisław, pod którym woj- 
sko litewskie trzy tygodnie czasu strwoniło na pró- 
znych atjakach, wreszcie za zbliżeniem się przy. 
* krej pory roku, odciągnęło na powrót do Litwy (1). 
Swidrygełło, dowiedziawszy się o tćm odciągnieniu, 
przybył do Witebska, gdzie czas przepędzał na 
biesiadach i czynach okrutnych. Xiążęcia Micha 
Jwanępwyi LA Jele vtyńiKi< 
| ła Choo, w wor zawiązanego, kazał wrzu= 
cić na Dźwinie do przerąbki. Xiążęcia Symona 
Olszańskiego , rodzonego brata Xiężny Julianny 
Witoldowej, strącił z przepaścistej góry zamkowej 
na lod, gdzie życia flokonał. Pamięć tych nie- 
szczęśliwych Xiążąt, jeszcze za czasow Stryjkow- 
skiego dochowywał kamień , leżący nad Dźwiną, 
z krzyżem na nim wykutym (2), 


ROZDZIAŁ IIL 
Wypadki dziejące się do pokoju 





Brzeskiego. 
1742. 
R. 1454. Król Władysław. przeciwne Świdry. 
Hról w Lite Naj z 
ołó: gelłłowym mający skłonności i upodo- 





banie, lubo już mocno pochylony wie- 
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(1) Kronika rękop. Lit. Bych. 1.c. Latop. Danił. 1. c. 
(3) Stryjkowski str. 548, 





kiem, bawił się fowami u siostrzanów swoich, Xią- 
żąt Mazowieckich w puszczy W iskitskiej odprawił 
święto Bożego Narodzenia w Radomiu i na trzy 
Króle, roku 1434, znajdował sięw Jedinie. Dowie- 
dziawszy się o tćm Wielki Xiąże Zygmunt, przysy- 
łał razy kilka, upraszając usilnie, aby zjechał do Li- 
twy. Miał bowiem jeszcze dość rzeczy do zała- 
twienia u Króla, szczególnie co do panowania swo- 
jego odnoszących się. Chociaż bowiem by! przy- 
wilejami 1 uroczystemi obrządkami installacyi u- 
twierdzony , jednakże i Świdrygelfo nie był for- 
malpie zrzucony I odsądzony wyrokiem królew- 
skim od dostojności, plątały się przeto stronnictwa, 
którym nie wszystkim sprzeciwieństwo prawom 
przypisać można było; w oczach przeto powszech- 
ności potrzebnóm się widziało wyraźniejsze kró- 
lewskie postanowienie, i podług zwyczaju dawne- 
go osobiste przelanie władzy najwyźszej. (Gdyż 
na przypadek śmierci, Swidrygełfo, jako brat ro- 
dzony, bliższym byłby do posiągnienia spadłości. 
Król na prośbę Zygmunta wyprawił się do Li- 
twy, zajechał do Białowieży, idni kilka polował 
na zubry; po czem przybył do Krynek. Tam Wiel- 
ki Xiąże Zygmunt z Senatorami Litewskimi, Pa- 
nami i Szlachtą przedniejszą, przyjmował Króla, 
sędziwego wiekiem, jak ojca i pana, z uniżonością 
i głębokićm uszanowaniem. Złożył mu bardzo świe- 


tne upominki w kosztownościach owocześnych, 


O 








— [54 — 
szatach i koniach; również dwór królewski i przy- 
boczna rada hojnie udarowane zostały. Lubo pro- 
szony o zjechanie do stolicy państwa, nie chciat 
Król jechać dalej, zapewna, nie ufając niespokoj- 
nosciom, w kraju panującym; wymawiał się trudno- 
ścią zniesienia dalekiej podróży 1 niezdrowiem, 
Poczęto mu przekładać interesa litewskie, które 
aby postawić na stopie pomyślności, potrzeba było 
potępić Swidrygełłę, odmówić mu prawa do osią- 
gnienia władzy w narodzie i jako nieprzyjaciela 
jawnego własnej ojczyzny, wygnaniem l wywoła- 
niem z niej ukarać; zwłaszcza tyle przewiniające- 
go w ostatnim napadzie na Litwę, napadzie prze- 
chodzącym prawie klęskami, dawniejsze zbojectwa 
Krzyżaków. Lecz Król Władysław, po wysłu- 
chaniu obszernćm powodow do tego, okazał bo- 
leść swoję, westchnął głęboko i powiedział: „„Pra- 
wda i boleśna prawda, że Świdrygetło jest mocno 
winien; lecz brata mojego rodzonego potępić nie 
mogę, ani przenieść tego na sercu mojćm potra- 
fig; żebym krzywdy mu, tak wielkiej mógł ży. 
czyć. lo Boga i sądu jego odwołuję się: aby po- 
prawił serce brata naszego, albo niepoprawnego 
ukarał; co do mnie, dopóki Żyję, nie przestanę mu 
bydź bratem i kochać go, jako rodzonego brata. 
Jednakże w zbiegu okoliczności, w które sam za- 


brnał, jaż, gdy Wielkie Xięztwo Litewskie nie 


może bydź jego udziałem, chętnie i szczerze po- 
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twierdzam czynności pełnomocników moich, wzglę- 


dem iawestyticj Wielkiego Xiażęcia Zygmunta 
44) M 


"Kiejstitowicza «,rozkazuję i polecam wszystkim 


Prałatom, Xiążętom, Senatorom i Stanom państw 
obojga narodów , aby nikogo innego, prócz Zyg- 
munta, wyżej rzeczonego, za pana uznawali, 1 po- 
słuszni mu we wszystkiem byli, przeciw każdemu 
nieprzyjacielowi, oprócz Polski i jej naturalnych 
sprzymierzeńcow służyli (1) Takie było posta- 
nowienie słówne i zapewna dyplomatem potwier- 


dzone: gdyż Zygmunt powtórzył swoje zobowią- 
zania się na piśmie (2). To jednak pobłażanie Świ- 
drygełfowi, było zgubne poniekąd dla ogółu rze- 
czy: gdyż Król, słabością dla brata uniesiony, nie 
mało się przyczynił do nieszczęść ojczyzny, z po- 
wodu Świdrygełły wyniktych; istotnie powiedzieć 
można, niegodnego, tego przywiązania, jakie mu 
dobry” Władysław okazywał. Kochał on Polskę, 
nie żałował dla jej dobra żadnych ofiar; kochał 
Litwę, rodzinną ojczyznę swoję, dla której wszyst- 
ko poświęca t, leczobok tego, tak wiele miał przy- 
wiązania do rodziny swojej, tak mocno był skfon- 
ny do miłości braterskiej, że prawie zapominał: 
kto był ten Swidrygełlo, ile mu od młodu przykro- 


ści, wstydu i hańby przyczynił. Takie uprzedze- 











(1) Długosz: p. 046—647. 


(2) To widać u Kromera lndex Arch. Gracov. Nr, 454. 
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nie słabości wielkiej serca jest oznakiem, która 


szczególniejszym sposobem odbija się w charakte- 


sę, SB ! 
rze tego najlepszego człowiekiłz-+. na fur nbp | 


/ |,4 
1745, . 
R. 1454. Litwa jednakże nie była szczęśliwą 
Obróty Swi- A 3 
drygełły. W obiorze nowego władzcy: Zygmunt 


nie umiał rządzić wolnym narodem, ani 
zgoła odpowiadać tej przychylności, którą mu na 
początku okazano, jako bratu ubóstwianego Wie 
told? owszem im dłużej był u steru rządu, tćm 
bardziej na nienawiść zasługiwał, przez niesły- 
chaną srogość, nieufność i gnuśne zatopienie się 
w samotności. Z drugiej strony, Swidrygeito miąt 
takich stronników, gotowych na wszystko, któ- 
rych istotnie trzeba się było obawiać nie pomału. 
W obecnym stanie rzeczy, ten pretendent miał po- 
tęgę w ręku; obronne zamkiyna Rusi naddźwiń- 
skiej. na Podolu i na WVołyniu. Przybyła mu teź 
nadzieja z Moskwy, gdzie nieszczęśliwy wnuk Wi- 
tolda, zrzucony został z tronu, przez stryja swoje- 
go Jerzego Dymitrowicza, który Wielkie Xię- 
ztwo ze stolicą Moskwą opanował, trzymał Dazy- 
lego z matką Zofią Witoldowną w więzieniu, po- 
zbawiwszy okrutnie wzroku. Jakoż SŚwidrygełto, 
chcąc korzystać z tej rewolucyi, przybył do Wia- 


zmy, skąd znosił się z Jerzym. Ich obu inieresa 


zdawały się jednoczyć: gdyż Zygmunt, będąc dzia- 
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1 ) * PR") o R 
dem stryjecznym Bazylego Bazylewicza, móglby 
przy okolicznościach przyjaźnych wziąć jego stro- 
nę. Stanęta przeto umowa, mocą której Jerzy 
przyrzekał Swidrygełłowi przysłać posiłkowe woj- 
. , A . r 7 o) Ó1 8, % ma 
sko, pod dowództwem syna swojego (1). Pochle 
biał on sobie, że potrafi Tatarów na pomoc spro- 
wadzić jeszcze ogromne zastępy i oczekiwał nie- 
jakiegoś Hlana, protegowanego dawniej przez sie- 
bie, który obiecał podesłać tłumy swoich rabow-= 
ników. Nie przestawał czynić zabiegi u Hana Zło- 
tej Hordy Szedachmeta. Lecz te tatarskie posiłki 
zostały prawie płonną nadzieją, zapewna z przyczy- 
ny rewolucyj w Hordzie i w Rossyi, bliżej ich in- 
teresujących. Xiążęta nawet Fiossyjscy , Jerzy 
Dymitrowicz, 'Twerscy i Odojewscy, lubo przy- 
chylni, lubo zobowiązawszy się, nie mogli wysłać 
wojsk licznych do Litwy, z przyczyny domowej re- 
wolucyi, która pozbawiła tronu nieszczęsfwego 
Bazylego. Na Podolu wrzało zamieszanie: Xiąże 
Ostrogski Teodor czyli Fedko w ciągićm zajściu 
z Polakami 


, sam sposobem Tatarskim najeźdżał 


obywatelskie domy, palił wsie, zabierat ludzi (2), 


Toż samo prawie Teodor Korybatt czynił na Wo-' 


łyniu, jakeśmy namienili, lecz z większem umiar- 


kowaniem i względem na ludzkość. "Fo się niepo- 


 EDEESZM 
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(1) List Swidrygełły do W. Mistrza d Wezma Mitwoch 


nach $. Ambrosii (7 Kwiet.) 1434. Kotzebue S$witr. 5. 114, 


. 


(a) Kotzebue Świtr. 5. 115—118. 
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dobało Swidrygellowi, zawierzył doniesieniom i 
kazał dla podejrzenia uwięzić Xiążęcia Teodora. 
Ten byt lubionym u Wolyńców. i Podolan, prze- 
to z tego powodu oni podnieśli rokosz i połączyli 
się z Buczackiemi, przez co utracił Swidrygelło 
swoję podporę w tej stronie, razem z Brasła- 
wiem (1). Xiąże Teodor Korybutt, uwolniony za 
pomocą szlachty, pod dowództwem Wincentego 
Szamotulskiego i Michala Duczackiego z rąk Świ- 
drygełły, złożył submissyą Królowi i Królestwa 
Polskiemu, utrzymał się przez to przy Xięztwie 
swojćm Nieświźskićm (2). 
1744. 
R. 1454. Kiedy się to dzieje, śmierć zakro- 


Śmierć Króla MIEJ 47 e 
IFładysła. czyta Króla Władysława. Powróciw- 


Aj szy z Litwy, jeszcze się zatrudnia! spra- 





wami państwa, osłabiony mial tylko wzrok, zdro. 
wie na pozor krzepkie, umysł przytomny. Upo- 
dobaniem jego namiętnóm było dzikie przyrodze- 
nie, do czego przez ciąyłe zamiłowanie łowiectwa 
był się przyzwyczaił: to go utrzymywało dawniej 
przy zdrowiu, a teraz się stało śmierci przyczyną. 
Po sejmie odbytym w Korczynie, jechał na Ruś 


do Gródka, gdzie miał przyjmować hotd od Stefana 





(1) Kojałowicz p 165. 
(a) Cromeri Index Arch, Cracov. Nr. 456. MS, fol. 39 
sub, Anno 1454. Ibidem Nra 475—476 MS. fol. 40. 
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Wojewody, czyli Hospodara VVołoskiego, przez 
poselstwo; w drodze przepędził część nocy na słu- 
| chaniu śpiewu słowika; że zaś pora byla chłod- 
na i wilgotna, dostał przeziębienia, z czego wpadł 
raptownie w febrę gwałtowną, z której na czter- 
nastym dniu Żyć przestał, 51 Maja w Gródku. 
Pochowany w Krakowie. WWypadek ten zasmu- 
cił całą Litwę, która w nim straciła dobroczyn- 
nego Monarchę, rozkrzewiciela nowej oświaty, 
prawodawcę. Nie będziemy rozwódzić się z bio- 
graficznemi opisami o tym Królu, albowiem one 
własnością się stały historyi polskiej, i po większe] 4 
części zebrane już są w opisach naszych) 


| BA 1745. 


Zaledwie Świdrygełło dowiedział się Fo 14%. 
14 NZ Ń 
. : Działania 
o zgonie brata, gdy natychmiast posta- wojenne. « 


nowił. nowego szczęścia zaprobować, 

przeciw Zygmuntowi. Gdy mu więc nadeszły po- 
suki, choć niewielkie z Moskwy, Tweru, Odoje- 
wa, od Tatarów, i Mistrz Tnflantski przybył z lu- 
dem swoim; wyruszył z Połocka, drogą ku Bra- 
sławowi. Śladem iścia tego były najdziksze opu- 
sloszenia. Zdarzyło się jednak, Że ulewne i prze- 
ciągle trwające deszcze, tak spadły obficie, iż wo- 
dy wezbrane iście zatamowały, drogi grzązkiemi 


nadzwyczaj się porobiły. Zygmunta wojsko cią- 


gnęło takoż na spotkanie i równych przeszkod w po- 
ij Progpaa bem na tamym Keine z gł - 











s 
PL 


— I60 — 


stępie doznało. Musiały się przeto na odwrót co- 
fnąć oba wojska, zkąd wyszły. Inflantczycy nie- 


bez znacznego obłowu za Dźwinę powrócili (2). 


1740. 


a. sca Do ważnych jeszcze wypadkow ro- 
adys aw ż h , 
1II, Królem ku 145%, należy wstąpienie na tron 


Polskim. polski, młodego syna, zmarłego Króła, 





pod nazwaniem Władysława III, i koronacya przy- 
padła 25 Lipca. Wielkie było zgromadzenie na 
sejmie koronacyjnym z Litwy, Żmójdzi, Rusi, Po- 


dola, Wołynia. Wielki Xiąże Zygmunt, dla cho- 


ad jak pisał, obłóżnej nie mógł się znajdować; 


obe „ność też jego potrzebną była w Litwie, gl 
niespokojności, bardziej, miżeli kiedy wźniecany ) 
przez stronników Lwysłańców Swidrygełty; po- 
słał przeto pełnomocników, dla złożenia hołdu no- 
wemu Królowi, Zwierzchniemu Xiążęciu Litew- 
skiemu i dziedzicznemu Panu Rusi, Marcina Szad- 
ka, Archidyakona Wileńskiego 1 Dowgierda Sta_ 
rostę. i Wojewodę Wileńskiego. Szlachta luska, 
tojest: trzymająca się wyznania wschodniego ko- 
Ścioła, prosiła Króla na tym sejmie o przypuszcze- 
nie do prerogatyw, wolności i zaszczytow, spól- 
nych ze szlachtą polską, jakich litewska już od 


. . s |s4 ł . 
sejmu horodelskiego, roku 1418, była uczęstnicz- 








(1) Kronika ręk. Litew. Bych. str. gi. Stryjkowski str, 
581—582, On zapowodem Kromera pomieszał wypadki, 
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ką. Albowiem Ruska szlachta, podług dawnych 
ustaw, obowiązana była służyć wojskowo na ka- 
żde zapotrzebowanie, bez żadnej za to płacy po- 
bierania, budować swoimi ludźmi zamki, oraz, od 
każdego łanu dawać dwie miary Zyta i dwie mia- 
ry-owsa w naturze, albo podług ceny pieniędz- 
mi. Dla niejedności żaś wyznania, daleko upo- 


śledzoną była przed szlachtą Litewską, która na- 


pom A 


równie z polską i więcej wolności i mniej cięża= 
rów publicznych, albo w obrębie pewnych ogra- 


niczeń zawartych znosiła. Znaleźli się wprąwdżie 


ą 

| niektórzy Senatorowie polscy przeciwni tym na- 

| daniom, zsyłając się, że Rusini sami winni byli na. 

leżenia do tego stanu, w którym zostają, z przy- 
czyny nieprzyjęcia jedności wyznania. Król prze- 

cież, za większością zdań idąc, przychylił się do 


ich żądań. | odtąd równość szlacheckiego stanu 

pomiędzy Polakami, Litwinami i Rusinami, de-Freeztemeenomy 
tuzzneledęowni="tengia (1), Wielki Xiąże Zyg.”z "A4/ 
munt potwierdził dyplomatem, na imie młodego aoytęji 
Króla Władysława wydanćm, wszystkie zobowią- 

zania się, z ojcem jego uprzedniemi listami zawar= 

te, względem niego dochować 1 w tymże stopniu 

bydź jemu uległym, pod przysięgą i zaręczenietmi 


Stanow Litewskich (2): 


gm m M A M M Z a O Z W O mi AK 
'74 


45.X 
(2) Długosz: p. 665—606g. 
(2) Ćromeri lndex Arch. Urac., Nr, 452. sub. Anne 145t;, 
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1747. 


R. 1454. Swidrygelłło,wspierany czynnie przez 
Obróty poli- 


tyczneNapad. Mistrza Inflantskiego, dotąd tylko dla 





własnego obłowu działającego, nie wi- 
dział z Pruss, prócz rady na papierze i pomocy 
w pięknych słowach posłów, z Malborga przyby- 
wających. Skarżył się przeto przed Cesarzem na 
nieszczerość Wielkiego Mistrza: w skutek czego 
wyszedł nowy Mandat Cesarski, zachęcający do 
pomagania czynnego Świdrygełtowi (1). Lecz mi- 
mo to, Pawet Russdorf wcale nie brał się do po- 
mocy; czy to dla tego, że przyjął przystąpienie 
Zygmunta do rozejmu świeżo, między Zakonem, a 
Polską, na lat dwanaście zawartego (2); czy to dla 
tego, że się nie spodziewał, aby Świdrygelło u- 
trzymał się przy swoich nadziejach, znając jego 
zdolności i charakter zblizka. Ograniczył się tyl- 
ko na tćm, że pisał do Wielkiego Xiążęcia Zyg- 
munta, wstawiając się za Swidrygelłą, aby się z nim 
pogodził w sposob zabezpieczający dla niego przy- 


szlłość. Na jaki cel radził postąpić XAięztwo, gdzie 
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z potwierdzeniem stanow, pieczęci czterdzieści przywie- 
szonych było,do tego dyplomatu. 

(2) Mandat Cesarski d. Basel Sonntag Oculi (28 Lute- 
go) 1454. Dodatek VII. 

(2) List W. Xięcia Zygmunta do W. Mistnza d. Merecz 
auf vor Memel Dienst. nach heil drei Kónige 1404. Szułl. 
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mdzielne, wreszcie, jakibądź kątek ziemi, której- 
by dochodami opędzać mógł pouwrzeby swoje. Gdy. 
by zaś i tego nie chciał uczynić, nie cierpiąc go 
w kraju swoim, Zakon jak juź raz się oświadczał, 
gotów jest w Prussach mieszkanie postąpić, byle- 
by z Litwy mógł Xiąże pobierać pewne dochody. 
Dodat w końcu, że na tćm Świdrygełło powinien 
będzie przestać; jeżeli nie, to już wiedzieć pewi- 
nien, że Zakon swoje zrobił i może z honorem od. 
stąpić odjego sprawy. Lecz w tymże samym cza- 
sie Mistrz Inflantski, czy z własnej skłonńości do 
Swidrygelły, czy z ochoty bogacenia się łupami 
litewskiemi, albo jak pewniej sądzić należy, przez 
kabalistyczną kolej intryg Zakonu swojego (1), 
ogłosił się bydź przeciwnym przystąpieniu Litwy 
do rozejmu, wypowiedział jej wojnę (2). Obok 
zaś tego, napisał do Wielkiego Mistrza, wypowia- 
dając mu niby posłuszeństwo, stosownie do woli 


1 rady przełożonych swoich, rycerstwa i germkow, 











(1) Dowodem tej przewrólnej Zakonu polityki jest list 
W. Mistrza do Świdryge!łly d. Marienb. am T, Margarelaeć 
1454 Registr. VI p.57, zktórego przyloczymy przekład wy- 
jątku, znajdującego się u Voigta B. Vil. S. 66,: — „Nie wats 
pcie, odpisuje na prośbę o posiłki, niepowinno, i nie będzie 
braknąc wam na naszej pomocy 


|. 
. 


Chesmy, gdy Bóg da, we 

wszystkich rzeczach sprawiedliwie i dobrze się znaleśdź, ż6 

wy ikaźdy poznać powinien, Żeśmy dość uczynili, a prze- 

to nie macie się troszczyć o nas io nasz Zakon.* To wyło» 

Żono dosłównie, żeby pokazać subtelność chytrości mniclta, 
(2) Voigt 1.e. 


11> 
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co się tycze wojny z Zygmuntem i rozejmu wcale bez- 
korzystnie przyjętego. Przy czóm oznajmował, że 
zadwa tygodnie po Zielonych Świątkach wystąpi 
z wojskiem do Litwy, aby rozpocząć dziełanie 
przeciw Zygmuntowi na korzyść Swidrygelły (2). 
Jakoż dotrzymał obietnicy i we trzech oddziałach 
uczynił napad na ziemię Litewską. Było to je- 
dnak chwilowe, rzec można, przedsięwzięcie, pro- 
sto dla rabunkow zamierzone, wcale niepomyśl- 
ne. Gdyż prędko przyszło z głównym oddziałem 
do bitwy, w której Krzyżacy zniesieni do szczętu 
prawie byli, sam nawet Mistrz raniony został (2). 
Drugi oddział, otoczony w nocy, musiał broń zło- 
żyć, i mimo przyrzeczenia życia, przez lud rozją- 
trzony w pień był wycięty. Trzeci, przedziera - 
jąc się przez bezdroża i zasieki, takoż nie bez wiel- 
kiej straty potrafił przebrać się do Dźwiny i tu- 
pow cokolwiek uprowadzić (5). "Te klęski okry- 
ły wszystkie prawie rodziny i wszystkie konwen- 
ta Inflantskie żałobą; z samej Goldyngi ośmset 
ludu jezdnego zginęło, z calóćm uzbrojeniem; z od- 
działow dwóch pierwszych, żaden rycerz Zakon- 


ny, prócz kilku z Mistrzem, nie powrócił (4). ze- 





<w 
—  m——p—— a At a 


m + m 





(1) List Mistrza Inflant. do W. Mistrza d, W olmar Mon- 
tag nach Jubilate (19 Kwiet.) 1454. Kotzebue Switr. S. 120. 

(a) Stryjkowski str. 552. 

(5) Stryjkowski 1. c. Kotzebue 1.c. Voigt S$. 651. 

(4) List Kommandora z Goldyngi do Kommandora z 
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czy te działy się w miesiąca Sierpniu, roku 1454, 
siedm chorągwi wziętych w tych bitwach, zawie- 
szono w Wilnie w kościele Katedralnym. Senat 
polski, w Brześciu Kujawskim zgromadzeny, ode- 


brał o tem uwiadomienie (1). 


1748. 
Lubo szły rzeczy dość niepomyślnie Ż 143y, 
ć Kite 5 : Obrótydyplo* 
Ś widrygełłowi i sprzymierzonym z nim  matyczne. 





luflantczykom, jednakże nie tracono na- 
dziei, gdyż ze strony Cesarza Zygmunta nastąpi- 
ły nowe intrygi, mające na celu rozerwanie uwa- 
gi gabinetu polskiego, który w tej porze, zbliżał 
się do pokoju z Krzyżakami i mógł bydź od stro- 
ny Qzech niebezpiecznym Qesarzowi, którego złu. 
dzenia, działające wprzód na Króla Władysława 
ojca, dopiero. skutkować: przestały. . Były przeto 
znoszenia się Uesarza ze Swidrygeltą dyplomatycz- 


ne (2). W jakowym celu przyjmował w Smolen- 


" 





———— 





Męmla d. $chrumden, am Tage Kgidii (1 Września) 1454. 
List Marszał. Inflant do W. Mistrzad Riga am $. Lucas 
dage (160 Października) 1454, Kotzebue 1. e. 

(+) Długosz p. 675. Stryjkowski 1. e. Arnd. p. 131. Ga- 
debusch p. 81 seqa. Schartsfleisch p. 04, opowiadają o tym 
napadzie, każdy «po swojemu, mieszając z poprzedniemi na 
padami, albo nie kładąc daty. On się stał, za rządu Mistrza 
Franko Kersdurifa, ponieważ Rutenberg przed rokiem juź 
umarł, Jatę mamy najpewniejszą z tego, co mówi Długosz, 
iż na zgromadzeniu Senatu w Brześciu odebrano wiadomoścz 


co nie mogło+ mieć miejsca przed r. 1454 we Wrzesniu. 
(2) Kotzebue Świtr. $. 121—1823: Przytacza ułamek 


LH 
uj $ 
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sku posłańców Cesarskich, przez Prussy i Inflan- 
ty przybywających. Działał przez agenta swego 
Niemca, zowiącego się Roth, i otrzymał zgodze- 
nie się Cesarza na zawarcie nowego przymierza 
z Zakonem. Obok tego Cesarz Zygmunt zgadzał 
się na udzielenie Świdrygelłowi korony Królew- 
. . c e. 4 - . . 
skiej, zaowu ożywiając nadmiecję przybycia swego 
do Pruss z Koroną; zależało tylko, jakoby od Wiel- 
kiego Mistrza, obmyślenie miejsca i kosztow ko- 
ronacyi. Usłużny w obietnicach nawzajem 5wi” 
drygelło, przyrzekał pojąć za żonę córkę Hospo- 
dara Multańskiego, aby go odciągnąć od związ- 
kow z Turkami i Polakami, szkodliwych Cesarzo- 
wi. Ten ze swojej strony z radością dziecinną 
i | „/ 4 ; , 

przyklaskiwa! takowym marzeniom daiwaczy mt" 
shacdwi w 43 em ożina tmt 2. zalana” nun ez” 

Ge peel Ó WAŻ PEPECYW tie, , u). 

traktatu, z Cesarzem we trzech artykułach zawartego, mię- 
dzy któremi ważniejszy brzmi następnie: Quod illustris 
Princeps Boleslaus alias Świdrigał , Magnus Dux Lith- 
uanie et Bussie, frater carnąlis domini regis Polonie, 
qui nałalis est etiam heres magni ducatus Lithuanie) ©- 
brany przez panów i szlachtę Litewską za zgodą Jagelły 
subordinatione prefati dni, regis spoliatus juris ordine 


pretermisso in pristinum stałum et pacificam possessio- 
nem, debet csse resffiutus ,....4.. 





(1) Ibsdem. Cosię tycze zamiaru ożenienia z córką Hosp. 
Multańskiego, tego inaczej „pojąć nie można, tylko przypu- 
ściwszy, że pierwsza Żona Świdrygelły, Zofia, Xiężniczka 
Twerska, musiała umrzeć w biegu roku 1454., Do chociaż 
Bulla papieska pod datą 15 Listop. tegoź roku, mówio niej, 
jednak, nim skarga doszła 0 jej uwięzienie przez Zygrąunta, 
po zabraniu w Oszmianie i odpowiedź nastapifa, mouła um- 
Taeć z następstw połogu, który zlegta w Łukomli. Co się 
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Tymczasem Wielki Xiąże Zygmunt miał związ. 
ki w [nflanciech przeciwne zamiarom Krzyżac- 
kim, na czele tego stronnictwa byt Arcybiskup Ry- 


ski Henning Scharfenberg, i Mistrz nie wiedział 


1749. 


R. 1435. Jednakże okoliczności, otaczające 0- 
Obróty poli: i i A : | ; 
tyczne i wy. bróty polityczne Krzyżackie, nagliły ich 


wcale o tćm (1). 


padki wojen- q, zawarcia pokoju z Polską i Litwą; 
ne. 





sam Cesarz Zygmunt, przekonany o tej 
konieczności, zapomniawszy na chwilę romantycz- 
nych projektow, ze Świdrygełtą ułożonych, nale. 
gat oto u Króla Polskiego; ten się nie pokazał da- 
lekim od zgody trwałej; lecz szło o Litwę; prze- 


to zsylał się na Wielkiego Xiążęcia Zygmunta i 








tycze daty ożenienia się Swidrygełły, wcale niewiadomej 
w Źródłach przez nas zbadanych, tę odnieścby należało mię- 
dzy rokiem 1418 i 1430, gdyż pierwej był nieżonatym 
$ 1616, a później uwikłał się w zaburzenia i nie miał czasu 
myśleć o tćm. [ nab naa ua 

(1) Związki te z Arcybiskupem trwały od niejakiego cza- 
su, gdy wkońcu, juź po bitwie pod Wiłkomierzem, złapali 
Krzyżacy posłańca z listami Zygmunta w lasach naddźwiń- 
skich, powracającego z Irenewarde, rezydencyi Arcybisk., któ- 
rego zamordowali. Kotzebue Prenss. ślt. Gescb. B. II. S$, 
505, podług listu Orygin. Mistrza Inflant. W księdze xę- 
kopismow, odnoszących się do rzeczy Inflantskich znalezionej, 
w Archiwum Dereczyńskiem i przez Grodzień. Wice-Guher- 
nalora przesłanej do Petersburga, znajduje się przywilej pod 
datą roku 1436 (nie zaś 1426, jak mylnie wydrukowano) da- 
ny przez Zygmunta W, Xiążęcia Litew. Arcybiskupow. 
Ryskiemu, na potwierdzenie praw jego (Żurnat Minister- 
stwa Narod, Proświeszezenia hod 1837, Aprel. str, 1oś. 
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Senatorów Litewskich (1). "Ten Xiąże, widząc 
ustawnie z Inflant zapaloną pochodnią wojny, za- 
pewnaby się zgodził na to; gdy tym czasem, nowe 
wypadki wojenne, uświetniły oręż Litewski. Li- 
twimi działali w tej porze zaczepnie na Rusi nad- 
dźwińskiej, otarli się e mury Witebska, znosząc 
lub rozpraszając kupy Rusinów, zbierające się pod 
chorągwie Swidrygełły. Nadeszli rycerze Inflant- 
scy z Mistrzem Kersdorffem, przez co wzmocenio- 
ny XMiąże wypadł z Witebska i poszedł w pogoń, 
za cofającymi się niby Litwinami. Lecz gdy przy- 
szło do bitwy, został pokonanym, tak silnie, że 
utraciwszy niemało ludu w zabitych i zabranych 
w niewolę, przymuszeni byli z Mistrzem umknąć 
z placu i zamknąć się w Witebsku. Było to w mie- 
siącu Lutym r. 1455 (2), Bitwa ta, zapomnianą 











(2) Voigt S$. 668, 

(3) List Łaciński, Świdrygełły do W. Mistrza d. Vithow- 
sko (Witebsk), Sabbato post. 6 Mathiae 1435. Szufl. XVII 
57. Kotzebue Świtr. $. 127—128, P. Voigt pomylił się 
w zastosowaniu tego listu, podobno za przewodnictwem 
Kotzebue |. c., który Mathiae przełożył, przez omyłkę, po 
niemiecku Matheus, chociaż datę należycie umieścił, 26 Fe- 
bruar., gdyż w roku 1455. S$, Maciej przypadał istotnie we 
Czwartek, a $. Mateusz, we Środę, więc data co do mie- 


siąca i roku regularna u Kotzebue, Nie pisałby też $widry- 
gełło, Że z Mistrzem Inflant. uszedł do Witebska, gdyby 
to było po S$. Mateuszu, gdyż wtedy ten drugi juź nie 
Żył, jak obaczymy na swojćm miejscu. Bitwa ta więc, nie- 
oznaczona co do miejsca, przypadła w Lulym, 





1 
% 


4, 


ż a 
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w dziejach, była dość znaczącą, a przynajmniej pod 
względem zaochocenia stronników Zygmunta, któ- 
1 rym sprowadziła posiłki polskie , dobrą nadzieją 


ł 
| ożywione, do następnych działań. 


| 1750. 
k Dziwnej polityki obrótami rządzący pię  F. 1435. 
Bitwa pod 
Cegarz Zygmunt, kiedy przekładał BŚ ró- zŁitkomies 


lowi$ Polskiemu potrzebę zawarcia po TP: 





l kojuyz Krzyżakami, nie przestawał podżegać SŚwi- 
jE dryge tę do wojńy przeciw Zygmuntowi, z którym 
należało takoż pogodzić Krzyżaków, ponieważ in- 
teres polski, nie mógł bydź edłączonym od Litew- 
skiego, Mimo to, Ćesyz, chcąc pozbydź się -Zy- 
gmunta Korybafta z Czech, przełożył mu sekre- 
tnie widoki/na Wielkie Xięxtwo Litewskie, by- 
jleby pokónać stanowczo Wielkiego, Xiąźęcia Zy- 
gmunta, a Świdrygelło ustąpi mu swojego preten- 
dentstwa, jako młodszemu wiekiem i mającemu za 
soką przywiązanie narodu. Te zamiary, niewy- 
jaśnione dotąd w dziejach, zdają się bydź nicza- 
wodnómi: ponieważ inaczej nie można sobie wyo- 
brazić, tej ochoty Zygmunta Korybulta, opuszcze- 
nia Czech i przeniesienia się na teatr działan wo- 
Byc tak niepewnych i ciągłemi,ź4wycięztwa- 


I Litwinów głośnych. U) Zapew ną AŚwidrygelło, 


xadadjł lakcyą niemiecką, potakiwał temu: gdyż 
mu nie było środkai a do obrania. Cokolwiek 


u ima ma WiPtejam PAPYS Z” pn dy” 
| kooć. Bi śakni Oi lamy pod Melo 


mum Biądóiu, nzednak kpin at Tanie . 


Z), «kę a Book ia Hamu 
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bądź, Korybutt przeszedł przez polskie kraje, ci- 
cho z ludem swoim (1), zapewna udając przed Po- 
lakami wcale inne zamiary; zbliżył się ku pru- 
skiej granicy i raptownie wtargnął do Pruss, któ- 
rędy trafił do Kurlandyi, w końcu połączył się 
ze Swidrygelłą, którego stronnictwo niezmiernie 
ożywił. Miał bowiemr lud zaciążny z Czech i Szląz- 
ka, za pieniądze u kogoś pożyczone przez pełno- 
mocnika Rotha, na rachunek Świdrygełty. Krzy- 
żacy, takoż przyrzekli zasiiek pieniężny, i może 


; 
1 


w części nskutecznili. ógł przeto Świdrygełło 
zebrać ludu swojego nie mało, przyszły mu po- 
siłki z Moskwy i Tweru, Tatarzy Kazańscy podo- 
bno takoż coś ludzi dostarczyli, Przeto wyruszył 
zpod Witebska w sile bardzo znaczącej , około 
15 Sierpnia, Pod'Brasła wiem przyłączył się Mistrz 
Inflantski, zebrawszy na odgłos zwojowania ca- 
łej Litwy rycerstwo świeckie, szczególnie w zwią- 
„kach pokrewieństwa z zakonnymi rycerzami z0= 
stających ; samych tych ostatnich , z Westfalii, 
Gweldryi i innych państw niemieckich przyby- 
łych, niemałą liczbę zgromadził, tak, że w ogó- 
le było sześćset rycerzy niemieckich i okolo dwu- 


dziestu tysięcy ludu uzbrojonego dobrze, z kom- 


po o 


mandoryi i miast Inflantskich, Kurlandzkich 
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(1) Że Korybutt przez Polskę szedł bez przeszkody 
przeto na nieufność, u Krzyżaków zasłużył, przekonywa 


Kotzebue zo źródeł archiwalnych B, lll, Ś, 501. 
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wisałsk Uszedłszy półtory mili, gdzie rzeka nazwa- 
JUTRA pet 4 Rd ś mia 
na poźniej Wiktorya, oba woj” 


ska znalazły się jedno naprzeciw drugiego , tylko 


natychmiast, porzuciw 
y , 





rzęka je przędzielała. W fem położeniu stały 
przez trzy dnij wzajemnie/się obserwując tylke= 
zdaleka.  Lał dęszcz beztstanny i nużył rycer- 
stwo, ciągle pod bronią na pogotowiu będące. Iioz- 


mokłe_brzegi rzeki, wóda_w jej korycie wysoko 


wezbrana, czyniła przeszkodę de wzajemnego na- 


tarcia. Zygmunt Korybutt, doświądczony wojo- 
wnik, rozpozuawsży wojąko przeciwne, zaczął na- 
kłaniać strony do zawarbia zgody: ,,Szkodaę mó- 
wił, rozlewać krew bratnią, niszcząc tak piękny 
kwiat rycerstwa chrześciańskiego. Lepiej się po- 
godzić; kiedyby zaś strony sdme nie mogły trafić 
na środek (umiarkowany, niech| się zgodzą na słu- 
szue rozpoznanie Papieża, Cesarza, lub kogokol- 
wiek z Monarchów chrześciańskich, znajomych ze 
sprawiedliwości.” Przepowiadał 1jawet na radzie 
wodzów, niepomyślny koniee tej wbjny, żapewna 
znając potęgę obustronną, duch ł wałeczność lu- 
dów. Trudno przecież było nakłonić $widryget- 


. . z 4 
ię /do umiarkowania. Krzyżacy, zawszę zirozu- 


miali, pogardzili radami zdrowemi Korybubła, któ- 
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mu, jakeśmy postrzegli w przypisie wyżej, nie* 
błtdzo ufali. Na dniu więc pierwszym W rześstfa, 
pr Łyszło do bitwy. Powiadają, ź że Xiąże/Korfbatt, 
przed samą bitwą, patrząc na niemięckić zastę- 
PY; świetną zbroją przyodziane (1), j przyrówny- 
wając Ę do połskich” litew skich ;, fętóre : zdaleka 
się wydajyały bez żadrikgo blaskuś Czyli połysku 
pańcerzy; *strząsnął ofową i powiedział:— ,„Po- 
dobno więkska jest siła przy „łyćh ciemnych, ni- 
żeli przy błyszezących puklęśząćh. Gdybym szedł 
za radą serca i rozumu słojegó, nie zaś honoru i 
danego słowa , wolał bym bydź przy tamtych.” 
Kazał wnet swoim *dstąpić od rzeki, nafniejsce 
otwartsze i przestybnniejszef” g że dziś ży ka 
ściol parafr | 0301 5-ku] L wódzca wtroafy_prze- 
ciwnej, ło wd Żąc, rozufhiał, że niepzŹjgaciel ma 
się całkiem „do bąfania/, pędóm Meszedł jazdą 
wpław rydkę. Pola fzaczęli, feśń Boga Ftoódgi- 
ca ++ łedsvo- kitka-wier togi. odspiewać „ gd 
wspdęci całą siłą swoigh, płzygolowanych do 
przepra łodziach A po szybką (ozbitym moście 
przeprawiołych,/aderzyli z taką nabąrczywością, 
że wkrótce bitwą stała się powszechhą. Nieprzy- 
jaciel nięafiał gzasueąłe wojsko w szyki bojówym 
Ą 


4 
1 











(1) Krzydfy dawniej nie używali bogatej zbłgi , ani 
błyszczącej, łecz w wieku XV zapomnieli tej mhji 3 
skromności, hosilj, jak z tego widac, bogate uzbroje 
do tego w doc było eaód M nimi. i 
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stawić: gdyż sięygnie spodziewał, tak nąglegoj i 







zdespero wanego . Zaledwie bovydem cho- 


rągiełę , która przeszła rzekę, wnet Aię rzu£ała 





obces ną ukaząńy sobie punkdłynieprzyjacielskł. Je= 


wńne, oskfzydlo= 











dne chorągwie nawzajem attakt 


ne, lub ótog one,były wspieraneźaskępami Ao wemi, 
jak z oblg spadłemi ydążały Meygrzyjaciel- 
ść, to uiepyzewytdziane 
obrółg malezi tak prędko/ powodzenie 
Że niepfzyjagielscy wodzo- 
e, nim się rozpoghadpotrafili, już byli zwycię- 
fon) utwodzyli kolumnę z samych 
braci ZMzonnycł, która, fortpując rezerwę, postę* 
powała na d, przeciw jezfądgie polskiej; ta, ści- 
snąwszy „się, takoż uderzyła na plóczwie i starła 
przeciwajków. W tem siluóm jazdy jazdę ude- 
Taflantskd i jelu innych 


a - * . 
łasię do uciechki ka Wil- 






rbęniń/ polegli Mist 


pez ażonych, reszta rzu 


/ ko rety a Meyer" TATY SIE 0? 1 SZĘT0- 
mienega—wojska. / W imponującej jeszcze sile, co- 


fały się te zastępy w porządku, niestiyt Afepie na- 
cierane; prze pogoń, z jazdy żłożonąć Ale na dro- 
dze p samym WHkomierzemy;* potkane zosta= 
ły, przez silny oddział Zmójdzinów, stosownie do 
roz porządzeń Xiążęcia Michała, od Towian nadcią- 
gaj ĄCY: Tym sposobem odcięci Ipflantczycy od prze- 
prawy przez rzekę, ze dwóch stroą attakowani, 


ponieśli ostateczną i całkowilą klęskę: gdyż Ru- 


= 
xó*:. s04244; * 


d s$sy 533 
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sini umknęli ze Świdrygełłą. Tam więc zwy- 
cięztbwo nad Inflantskimt Krzyżakami dokonanóm 
zostało, wtak sianowczy sposob, Że ta bitwa pod 
Wiłkomierzem, tóm była dla nich, czóm dla Prus- 
kich pod Grunwaldem , przed dwódziesto-pięcią 
laty (1). Klęska pomiędzy Rusinami, nieopisanie 
też była wielka. Wódz naczelny, Zygmunt Kory- 
butt, dostał sięw niew olę [fereaTókryij, winiealz( 
ocalenie tylko swoje poznaniu po mowie polskiej , 
Kiedy Polacy, ubólewający nad losem jego, pyta-.$ 
li: dla czego ncieczką się pie ratował? Odpowie- 
dział „Czyż ja, wasżemi zasadami honoru prze- rg 
jęty, pomiędzy wami wychowany, waszćm jakby £ 


mlekiem wykarmiony, miałbym Życie nad sławę; 


23 
NKE” SOKRANNAŁ | 0 00 LAMIIDAE 
» - 
(1) Mistrz Franko Kerskoff albo Kersdorif , otrzymał Ń 
. ” . . = 
dwie rany śmiertelne , jednę w twarz, drugą w brzuch. * 
4 


Zresztą między poległymi byli wszyscy przełożeni, znajdu- 
jący się ma wyprawie: Otto Brackel, Reinhold Rutenberg, 
Albert Lode, Diderich Bark, Bertold Męrsdovff, brat Mi- 
strza, Diderich Hake, Henryk Radenbergy Ruland, Jiirge 
W rąngel i inni, w liczbie tych ostatnich dwóch braci i szwa- 
gier Marszałka znajdowali sę, Iotzebue B. MA. 5. 502— 507; 
Gadebusz dowodzi p. g5, że dwadzieścia tysięty ludu z Mi- jY 
strzem przybyłego zginęło. Aachodzi jeszcze pytanie: czy ? 
nie przez omyłkę w kronice ręk. Litew. Bych. położony mię- R 
dzy poleglymi Nrarszałek Inflant? Gdyż wiadomo, Że wraz 
po bitwie pod Wiłkomierzem, Marszałek Henryk Becken- 
dorf, zarządzał Zakonem tymczasowie. Napierski Index r.ż 
1. Nra 13579. 1582—1585 i dalsze niektóre. Mnie się zdaje, « 
Że to ściąga się do byłego Marszałka, nazy wającego sia po- 
dług łazójka , kyżaać row, co był więziony w Kryko- 
„wie. 
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przenosić!” I te były ostatnie słowa jego; zale- 
dwie bowiem chirurg rany opatrzył, ducha wy- 
zionął. * ostał się takoż w niewolę Zygmynt Roth, 
Szlązak, Wielki Polaków nieprzyjaciel,/zawołany 
intrygant polityczny, który wichrzył jeszcze ze 
strony cesarskiej , podczas starania /się W itolda 
o koronę z jegą Wielki Xiąże Zyghunt kazał u- 
j : 
topić. Mówionoj, że sł Korybutta ten los miał spo- 
tkać , jednak rzeęz pewniejsza , Że z ran umarł; 
chociaż i tak zrzącają na Zygmunta przyczynę 
śmierci, Że kazał jakoby truciznę z maścią do ran 
przyłożyć (1). Wzięto jeszczę w niewolę samych 
KXiążąt i przedniejszych wodzów czterdziestu, mię- 
dzy którymi byli Xiąże Jah Włodzimierzowicz i 
/Teodor Korybatt, synogwcgowie Swidrygelty, oraz 
Metropolita, Kijowski Grzegorz Cymwlak (2). Po- 
legli na polu bitwy Xiążęta Symeon i Jarosław 
Semionowiczowie Langwóni, Michał Balaban, Da- 
niel Semionowicz Olszański, Michał Lwowicz W ia- 
ziemski, Jarosław f werski i wiele innych zna- 
komitych osob. W ogóle liózba poległego ludu, nie 


ł 




















(1) Powody do/nienawidzenia Zygmunta Korybulta miał 
Wielki Xiąże, ópróez lego , że walczył przeciw niemu, i 
był prowadzony na pretendenta przez Cesarza jeszcze, Że 
byt Hussytą;/ wywołany Z kraju Dekrelem Witolda w r: 
1424 zapadły m. | 

(2) Że Grzegorz był Metropolitął po rok 14357, świadczą: 
Kojałowięż Miscellanea p, 49. Chódykiewicz Dissertalio 


histopopóicy R i Raan Ś 
Gar Enae s 















— 177 — 


jest podana przez kronikarzów , musiała jednak- 
że przechodzić piędziesiąt tysięcy z obustro n, li- 
cząc podłu$ strat krzyżackich i biorąc 4, tego po= 
równanie. Ma'gię znajdować wyniosły i obszerny 
kurhan w tamtejstronie ; mogiła/poległego ludu, 
tylko Ruskiego wyzhania (1). $śmŚwidrygełło ra- 
to Wał się ucieczką; podobno do Połocka (2). A 
gmtint na podziękowanie” Panu Bogu, za otrzy- 
mane zwycięztwo pod Wiłkómierzem , fundował 
kościoł parafialny, ńa miejscu bitwy, pod tytułent 
Ś. Idzego, dnia tego patrona. Do dziś'dnia to miej- 
sce nazywa się Pobojsk, leży nad rzeczką, nazwas 
ną z tejże okazyi Wiktorya (5). 
1751. | 
Po bitwie pod Wiłkomierzem, zwy-  P. 1455. 


p AEP xa $'regt Skutki bitwy: 
ciężcy mieli dość do czynienia, zwła- 





szcza upędzając się za Rusinami, w różne strony 
rozpierzchłymi. lłuflanty stały otworem, ogoloco- 
ne z rycerstwa i winne były tylko swoje ocale- 


ZZA m NN w m m m m w a a a a z M O W p" EŃ 


(1) Stebelski Żywoty ŚŚ. Panien T. I. str. 55, 

(3) Źródła do tego paragrafu: kronika rękop. Litew. Bych, 
str. gi—g5. Latopisiec Ianiłowicza str. 58 — 5g. Długosź 
Lib XII. p.68:—684, Hiarn: S$.) 178. i wszyscy kronikarz6 
Inflant:ey. Ze strony krzyżackiej opis tej bitwy w liście 
Voigta (Rządzcy) z Narwy.do Wielkiego Mistrza, d, Kirch= 
holm Montag nach Francisci 4455, Szufl. XVI. 70. Niesiecki 
Korona Polską/T. 1V. str.542 sóqu. Badania miejscowe. 

(3) Z papierow Probostwa Pobojskiego. Kronika rękop: 
Litew. Rych. str. 95. spomina jeż "e 4 SKWERY wj 
raźnie-pod Pobojskiem. 


Dz. Nar. Lit I. PII. i2 
s 
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pie wspaniałomyślności Zygmunta, który, na pierw- 
sze wdanie się Wielkiego Mistrza, powściągnąt 
wojsko, gotowe ten kraj najechać, szczególnie za- 
ciążni zza granicy bardzo nie radzi temu byli (1). 
Zmójdzini uczynili napad na Kurlandyą , szkód 
mie mało zdziałali, popalili włoście niektóre, mia- 
steczka Durbe 1 inne do Kommandoryy tamecznych 
należące (2), We trzy tygodnie po bitwie, Xiąże 
Michał, syn Zygmunta, zajął Xięztwo Smoleńskie, 
którego obywatele poddali się dobrowolnie i kon- 
trybucyą zapłacili. T'oż samo powiat, zależący od 
Orszy i Xięztwo Witebskie, chociaż zamek Witeb- 
ski, sześć tygodniowe wytrzymał oblężenie i nie 
poddał się. W końcu zimy i o Połock się kuszono, 
takoź nadaremnie. Ciągnęło się więc zawojowanie 
Rusi do lata następnego, w któróm Swidrygełło 
całkowicie posiadłości swoje utracił (3). O nim sa- 
mym, jakeśmy rzekli, nie nie spominają dzieje, gdzie 
się obracał po bitwie; zdaje się, Że nie znajdując 
schronienia na Rusi północnej, udał się na Wo- 
łyń, i tam w Łucku znalazł przytułek, jako w mie- 





(1) List W. Xięcia Zygmunta do W. Mistrza d. Traken 
Mitwoch nach Matbkai 1435 Szufl, XVI. 49. List W. Mistrza 
do Cesarza d. Marien. am Abend Mathai 1435. Registr VI. 
p. 199. List Marsz. Inflant. do W. Mistrza d. Riga Freitag 


nach Nativit. Mariae 1455 szufl. X. 23. 
(2) List Marszałka Inflant. do W. Mistrza d. Riga am 


Sonnabend nach 11,000 Junzfrauen (22 Paździer.) 14359. Na- 
pie rski l.c. P.L N. 15. 88. 
(5) Kronika rękop. Litew. Byech, str. ga—93, 
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ście do Litwy ówczas nienależącóm, czego mu za 


pewna synowiec, Król Władysław, nie odmówił 


1752. 


Moralnym widzi się bydź skutkiem, zeczy reli: 
gijne. 





wszystkich obrótow szczęścia Świdry- 
gelły, wpływ mniemań religijnych na lud Ruski. 
Duchowieństwo tameczne, zawsze moćną mające 
władzę nad umysłami pospólstwa, musiało wiele 
się przyczynić,do różnych zmian politycznych w hi= 
storyi tego Xiążęcia. Widzieliśmy wyżej , kiedy 
Witold odłączył hierarchią Kijowską od Moskiew= 
skiej pod Focyuszem Metropolitą będącej, wszczął 
się zaród wiekami niepożytej niejedności w je- 
dnóm wyznaniu. Grzegorz Cymwlak, tóm się wię 
cej zbliżał do jedności z rzymskićm wyznaniem, 
im to widział bydź zgodniejszą rzeczą z wolą pa= 
nującego. Tak więc dwie były cerkwie u Ru- 
si Litewskiej, podług tego, cośmy powiedzieli 
($ 1605); Swidrygełło też gorliwiej sprzyjał Ruskie= 
mu wyznaniu, niżeli Rzymskiemu, jak to nie na 
jednóm miejscu mieliśmy zręczność postrzegać, 
Miał za sobą Zofią Borysównę, Xiężniczkę 'Dwer- 
ską, gorliwą dewotkę w wyznaniu Ruskićm, aź do 
fanatyzmu: gdyż Krzyżacy postrzegli, że szydziła 
z obrazow świętych, przysłanych jej od Wielkie= 


go Mistrza w darze , dla tego, że były podług wżo» 


12* 
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ru katolickiego malowane (1); ta okoliczność nie 
mało mu przychylnych robiło w ruskim narodzie. 
Lecz z drugiej strony to nieszczęśliwe przenosze- 
nie wyznania jednego nad drugie, rodzące zawsze 
nienawiści pomiędzy mieszkańcami jednego kra- 
ju, było powodem pod czasoblężenia Łucka przez 
Polaków, niejednej sceny okropnej. Namieniliśmy 
otóm naswojóm miejscn, tu obszerniej powiemy. 
Biskup łaciński nie mógł usiedzieć w kraju, xię- 
Ża jemu podwładni wbijani byli na pale, domi- 
nikanie srodze pomęczeni, na murach zamku Łu- 
ckiego, w oczach Polskiego wojska. Namiestnictwo 
w krajach ruskich papiezkie, powierzone Królowi 
W ladysławowi, wyśmiewano z barbarzyńskićm u- 
rągowiskiem. Kiedy Świdrygełło zrzuconym zosłał 
z dostojności wielko-xiążęcej, jedyną podporę miał 
w Rasinach: musiał więc pochlebiać ich mnie- 
maniom religijnym. Metropolita Grzegorz stracił 
znaczenie; stronnicy mu przeciwni, wynieśli w Ki- 
jowie na Metropolitę, jakiegoś Erazma czyli Ha- 
rassima. Ten zaczął się pisać głową Cerkwi us- 
ko-Litewskiej; gdyż tamten, jak się domyślać wy- 
pada, mieszkał w Nowogródku Litewskim, niena- 
leżącym do Swidrygełły, począł przeinaczać obrząd- 


ki cerkiewne, ustanowione na Soborze Nowogródz- 








A Z A A 


(1) Jeden ze szpiegow krzyżackich donosi gtem W. Mi: 
strzowi pod datą 238 Sierpnia 1432, obraz był Ś. Jerzego. Ko- 
tzebue 5witr. S. ób. 
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kim rokn 1415, a nawet i katolików nawracał. 
Jeździł w roku 1455 do Carogrodu i wziął świę- 
cenie Metropolitalne od Patryarchy (1). Lecz w tej 
samej epoce; Swidrygełło zaczął zależeć mocniej, 
niżeli kiedy, od opieki Krzyżackiej, i znaglony był 
zbliżyć się do Papieża; trzeba więc było gładko 
wytłómaczyć się, z zarzutu o popieranie wzrostą 
i stronników Ruskiego kościoła. Użył przeto Pio- 
tra, prezentowanego przez siebie na Biskupstwo 
Zimójdzkie, i jakiegoś Jana Nikolasdorfa, mające- 
go tytuł komornego papiezkiego (Cubicularius), za- 
pewna Niemców, Ci złożyli Ojcu Świętemu list 
od Swidrygełły, z wyznaniem uniżoności , posłu- 
szeństwa synowskiego, i ochoty ustanowienia po- 
łączenia się kościoła Ruskiego z Rzymskim ; 'takiż 
był napisany list od Harassima Metropolity, za- 
pewne bez jego wiedzy, albo z przymusu kazano 
mu pieczęć przyłożyć dołacińskiego pisma, jemu 
niezrozumiałego. Przytóm prosił Swidrygelło Pa- 
pieża, o wstawienie się do Xięcia Zygmunta, o wy* 
danie mu Żony zabranej i w niewoli trzymanej , 
oraz o pośrednictwo do zawarcia pokoju. Papież 
Fugieniusz wydał pod jedną datą pięć bull: w pier- 
wszej do Wielkiego Xiążęcia Świdrygełły, oznaj= 


muje o wyniesieniu już na Biskupstwo Zmójdzkie 


|. nw w, o NH NJ nn | O O A 


(1) Kronika Pskowska Synodalna u Karamzina T. V. No- 
ta 243. 
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Piotra, poleca staranie czułe i gorliwość w ma- 
teryi przyprowadzenia Rusi do jedności wiary, 
radzi wśpierać Metropolitę Harassima, którego chce 
widzieć w Rzymie, w końcu życzy pogodzenia się 
z bratem Zygmuntem. W drugiej na imie Haras- 
sima Metropolity prowincyi Ruskiej: wyraża, iź 
odebrał od niego list z wynurzeniem życzenia, 
doprowodzenia ludu tego kraju, do jedności wy- 
znania, z jakiego powodu radość swoję tłómaczy; 
zachęca, wzmacnia w przedsięwzięciu, podaje ra- 
dy, między innemi zaleca zwołać synod prowin- 
cyonalny. W trzeciey na imie Xiążęcia Litewskie- 
go Zygmunta; radzi zgodę między krewnymi za- 
chować, wyrzuca delikatnie zawłaszczenie pod bra- 
tem władzy najwyższej, każe wydać żonę Swi- 
drygełłowi , zabraną w niewolę i niesłusznie u- 
trzymywaną i t. d. W czwartej naimie Pawła, 
Biskapa Kamienieckiego, w piątej na imie Macie- 
ja Biskupa Wileńskiego, obie co do słowa jedne- 
go brzmienia: wymównie kreśli obecne nieszczę- 
ścia ludów państwa Litewskiego i poleca usilnie 
wdanie się z perswazyą do obu Xiążąt, o pogodze- 
nie ich między sobą (1). Nie trzeba się dziwić, że 
Swidrygełło, takie kroki podstępne poczynił, do- 
brawszy sobie ludzi po temu. W początku bowiem 


roku 14354, okoliczności go otaczające, jak widzie- 


-(1) Te Bulle w Dodatku VIII, 
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Hory dyiy „ha. stopie. prawie. zdesperowąnej, ja- 
KbŹ „że Wszystkiego. Horożymiewać się . wypada,j że 
to poselstwo Biskupa Piotra, wyprawione bykdg 
w Grudniu roku 1435, albo wsStyć Mu roku na- 4 
stępnego; nim więc przybyło na miejsce i rzeczy 
przełożone zostały Ojcu Świętemu, nim wy- 
szło postanowienie, nim bulle wygotowane zosta- 
ły, upłynęło dziesięć miesięcy czasu; w tym zaś 
okresie, wiele się rzeczy w Litwie odmieniło. Naj- 
bardziej, że Zofia, żona Świdrygełły, uwolniona 
z więzienia, po powiciu syna umarła, w Slycz- 
niu, lub Lutym roku 1435, która przychylna Rus- 
kiemu wyznaniu, przeciwnemu dogmatom Rzym-ę 4 


* 


e = a ; 
skiego, musiała podtrzymywać u męża tamtego UB 
stronę ; upadła więc podpora dla duchowieństwa *. „== 
Ruskiego na dworze Swidrygełły. Do tego ten Xią- 

c . . 5 . 

że tak miał powiązane w tym czasie interesa swo- 
je z Papieżem, Cesarzem i Krzyżakami, że cał- 
kiem począł: od nich zależeć, szczególnie od osta- 
tnich , a najbliżej od natchnień Mistrza luflant- 
skiego, Franko. Kersdorffa, blizkiego niby przyja- 
ciela swojego. Rzeczy religijne między innemi 
musiały bydź przeto ważnym przedmiotem narad 


w gabinecie Swidrygełły. W tym razie Metropo- 


lita Harassim, BROS "BR WUW 
bydź cierpianym; Że zaś PA cierfiem uda- 


nego przed Papieżem gorliwca o zjednoczenie 
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m bydź może nawet « waslikośaych owadk 
7 podejrzane Szyk I dzika polityka tego Xiążę- 
cia, wynóalazłą środek, Kazał wziąć Harassima, 
bawiącego wówczas w Smoleńsku, zakuć w kaj- 


dany i osadzić wzamką Witebskim, jakoby po- 





dejrzanego, że miał piśmienne znoszenie się z Zy- 
gmuntem: te papiery miały bydź uniego znale- 
zione, tak przynajmniej przed powszechnością mó- 
wiono. Działo się to w Marcu roku 1435. Ten 
starzec nieszczęśliwy, siedział w więzach czas nie- 
| mały; może usiłowano sekretnie nawrócić go do 
| anug unii, lecz napróżno. Widać, że wtej epoce |Me- 
tropolita Grzegorz był na dworze Świdrygełły i 
towarzyszył mu na wyprawę pod Wiłkomierz, gdzie 
po bitwie zabrany został w niewolę. Przed sa- 
nóm zaś wystąpieniem wojsk na tę wyprawę, za- 
padł wyrok śmierci na Harassima: jako przywła- 
szczyciela władzy metropolitalnej, nawracacza ka- 
tolików, kacerza, knującego zdrady z nieprzyja- 
cielem; w skutek czego spalonym został Żywcem 
w Witebska, dnia 26 Lipca, na kamieniu wiel- 
kim, leżącym pod górą Zamkową, nad brzegiem 
Dźwińyftaweny! żydowskimi Wakkolwiek len po- 
stępek móa sł bydź y ważnością powodow bar- 
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s Metropolity Grzegorza, zawsze Harassima stron- 
nicy, którymi prawie wszyscy duchowni na Ra- 

si północnej byli, oburzyli się niepomału na Xią- 

żęcia, rzucili nań plamę świętobójstwa , ogłosili 

za stronnika rzymskiego wyznania i nieprzyjacie- 

la cerkwi starego wierzenia. To zdziałało rapto- 

wną oziębłość ku niemu Rusinów, a ta zrodziła _ 
niezawodnie przegranie bitwy pod Wiłkomierzem ja bożvż, 
i następnie upadek Świdrygełły bez powstania (1). g, 





ROZDZIAŁ IV. 
Ostateczny upadek Swidrygełły. 





1755. 


Nagliły przecież okoliczności obecne _£. 145. 
6_ę > . i PokojwBrze- 
Krzyżaków do zawarcia pokoju z Pol- sciu zawarty. 





ską, okropna klęska Inflantczyków pod 























(1) Kronika Pskowska u Karamzina T. V. Nota 295, 
wyraźnie wymienia zdradę za powod spalenia Harassima; 
krążąca wieść w powszechności, przeciąg czasu więzienia 
podaje cztery miesiące, spalenia 26 Lipca r. 1435. Kojałowicz 
Miscellanea p. 44. Stebelski Żywoty ŚŚ. Panien T. II. str. 
51. Ten autor sam widział ów kamień z krzyżem wykutym, 
zapewna ten sam, o którym i Stryjkowski namienia (I. s.© ) 
Lecz dla czego żydowskim się nazywał? Do rozwiązania 
badaczów starożytności naleły, ą 
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W.ilkomierzem, przekonała o próżności urojeń cze- 
piających się stronnictwa Swidrygefłowego: dotąd 
bowiem kolysani nadziejami i zgubną polityką Ce- 
sarza fygmunta, zrywali zjazdy, albo postanowie- 
nia na nich uchwalone (1). Tak właśnie przymie- 
rze rozejmowe na lat 12 , pod sam koniec roku 
1404 zawarte między Królem Polskim, Wielkim 
Xiążęciem Zygmuntem i Xiążętami Pomorskiimi 
z jednej,a Zakonem Krzyżackim z drugiej strony (2), 
spełzło naniczóm. "Tak nie wziął skutku zjazd 
z Senatorami Polskimi, zamówiony w Brześciu 
Kujawskim, którzy w miesiącu Lutym, roku 1455 
byli się zgromadzili, do czego powody wyłożyliśmy 
wyżej ($ 1749); lecz Krzyżaccy pełnomocnicy nie 
przybyli, Żądali tylko przez pismo odroczenia, któ- 
re nastąpiło, bez zamierzenia czasu. Mopićro zaś 
po upadku nadziei Swidrygełły, po ogotoceniu pro- 
wincyi Inflantskiej z rycerstwa i obrony, w od. 
nowieniu klęski Granwaldskiej w bitwie pod Wit- 


komierzem, musiał Zakon złożyć, chcąc nie chcąc 





— 





(1) Obaczyć rady dyplomatyków Krzyżackich. Doda- 
tek VI. 

(2) Induciae 12 annorum Pauli de Russdorff et Or 
dinem Prussiae „dlemaniae et Livoniae cum VF ladislaa 
fiege Poloniae et Lithuantae , Masoviae et Stolpensibus 
Ducibus: inter quos de pace agi debet. Quacsita ab utra- 
que parte retineantur. Sed ecclesiis tamen sua bona re- 
stlluantur. „Arces vastatae nereficiantur. Cromeri Index 


Arch. Cracov. N, 559. 














dumę swoję i Żądać odnowienia zjazdu odroczo- 
nego, na który wyznaczono na nowo dzien pierw- 
szy Grudnia. Było to jedno z najświetniejszych 
zgromadzeń , jakie się w tamtym wieku odbyły 
kiedy. Ze strony Polskiej Arcy-Biskup Gnieznień- 
ski, na czele większej liczby Senatorów Królestwa, 
ze strony Litwy i Pomorskich Xiążąt, oraz Zako- 
nu Krzyżackiego ze wszystkich prowincyj, wyso- 
kiego stopnia urzędnicy i przełożeni. Cztćry ty- 
godnie trwały posiedzenia; gońcy latali w różne 
strony, od różnych osob wysyłani; z wielką roz- 
wagą i pilnością rozbierano rzeczy, od samego pra- 
wie początku stosunkow między stronami nasta- 
nia; dopiero, aż w dniu ostatnim roku posiedzenia 
ukończono. Krzyżacy nasamprzód zrzekli się przy- 
mierza ze Świdrygellą i nieprzyjaciołmi drugiej 
strony, wolność handlu zabezpieczyli, pobor celny, 
Fundzoll zwany, zawiesili. Lecz najważniejszym 
bylo warunkiem tego dyploma, Że w razie zerwa- 
nia zgody przez którą bądź stronę, i rozpoczęcia 
wojny, jej poddani, od posłuszeństwa zaprzysiężo- 
nego, są uwolnieni, ani się wdawać miogą w za- 


miary rządu swego (1). Po zawarciu takowego 





(1) Cruciferi renunciant foederi Svidrigali. Male fa 
ctores capiantur vel non recipiantur item hostes vel de- 
fendatores. Commercia libera sint, Fundzolł in suspenso 
sit. Subditi a fide et obedientia absolvantur eius qui in- 
terim bellum instauraret. Sub titulo Pauli Magistri et si» 
gillis 95. Cromeri Index Arch. Cracov. N. 560. 
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opisu, przyszło do utwierdzenia dyplomatu przy» 
mierzą wiecznego pokoju, ułożonego na zasadzie 
poprzedniego przymierza rozejmowego i dopiero 
spomnionego opisu dyplomatycznego. Ten akt do 
tyla był obszerny i rozwlekły, że jedna sztuka per- 
gaminu, powiada Długosz, nie mogła go objąć, ca- 
tej księgi potrzeba byto (1). "Treść jego bliższą 
z naszym przedmiotem styczność mająca, jest na- 
stępna: — „Wszelkie zajścia między Władysta- 
wem Królem Polskim; Wielkim Xiążęciem Li- 
tewskim Zygmuntem; bratem Królewskim Kazi- 
mierzem , Królewicem ; Xiążętami Mazowiecki- 
mi: Ziemowitem, Kazimierzem, Władysławem i 
Bolesławem; Xiążęciem Stołpeńskim Bogusławem 
z jednej,ja Wielkim Mistrzem Pawłem Russdorf 
i całym Zakonem Niemieckim w Prussach, Nowej 
Marchii, Inflanciech i Niemczech z drugiej strony; 
jak równie wszelkie pomiędzy stronami zaszłe szko- 
dy, krzywdy i nieporozumienia, mają bydź odtąd 
za niebyłe, i zapomniane uważanemi...... Zwią- 
zek : przymierze Zakonu ze Świdrygełłą poczytują 
się za nieważne iniebyłe; Zakon zrzeka się i od- 
stępuje od stosunkow z tym byłym Xiążęciem, nad-' 
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(1) W rzeczy samej, dochowujący się dotąd oryginalny 
tranzumpt, iego przymierza, w Królewieckićm Archiwum, 
zawiera 15 kart wielkiego formatu pergaminowych, drobnóm 
pismem zapisanych. Napierski Index corp. hist. dipl. T. I- 
N. 1595, Uwaga w przypisie. 
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to przyrzeka z żadnym Xiążęciem, lub Wielkim 
Xiążęciem Litewskim nigdy nadal nie wchodzić 
w żadne stosunki, przeciwne interesom 1 zgodze- 
niu się Korony polskiej, albo terazniejszego W iel- 
kiego Xiążęcia Litewskiego Zygmunta; nie wśpie- 
rać , nie pomagać i żadnego innego , oprócz przez 
Króla Polskiego ustanowionego za takiego Xiątę- 
cia nie uznawać. Ani Król Jego Mość, ani Wiel- 
ki Mistrz, na czyje bądź wezwanie, rozkaz, dora- 
dzenie, chociażby Papieża, Cesarza, Króla jakiego, 
albo Kościelnego Soboru, nie będą jeden przeciw 
drugiemu, pod jakimbądź względem działać nie- 
przyjaźnie, albo krzywdę czynić jakąkolwiek, a 
nawet choćby Cesarz Jego Mość teraźniejszy, czy 
Jego następcy, przeciw jednej ze stron wojnę roz- 
począł, żaden na drugiego pomocy jemu dawać 
nie będzie...... Następuje opisanie granic od Po- 
morza, Polskii Mazowsza..... Zmójdź I Sudawia 
Litewska, podług trwale oznaczyć się mających, 
na miejscu granie, pozostaną przy Wielkićm Xię- 
stwie Litewskićm i koronie polskiej. W zajemnie 
Pomorska, Chełmińska i Michałowska ziemie, przy 
Zakonie zostają. Co się zaś tycze dekretow, w ma- 
teryi tych ziem zapadłych, te do unikczemnienią 
należą. Handel i przejazd wolny ludziom podda- 
nym wźmienionych Xiążąt i Zakonu, będzie w ich 
państwach wszystkich w zupełności swobodny i 


bez żadnej przeszkody: kmieci, ogrodnicy, albo in- 
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nego nazwania ludzie poddani, powinnościom ule- 
gli, którzyby z kraju jednego zbiegli do drugiego, 
będą na zapotrzebowanie panów swoich wydawa- 
ni, również złodzieje, rozbojnicy, albo inni prze- 
stępcy publiezni, inikt nie powinien takowych lu- 
dzi w kraju swoim cierpieć, albo im pobyt, czy 
osiedlenie się pozwalać. Nikt nieprzyjacielowi dru- 
giego, nie dozwoli przechodu przez ziemie swoje..«... 
Wszyscy, którzy po zawarciu rozejmu ostatniego, 
w Litwie w niewolę zabrani byli, wszyscy emi- 
granci polityczni, mają do kraju swego powrócić, 
i mieniem swojćm w miejscu dawnego pobytu po- 
zostałóm rozrządzać. Zakon prawa nie ma tych, 
którzy dla interesu Królewskiego posłuszeństwo 
mu wypowiedzieli, w żaden sposob prześladować. 
Wszyscy też odstępcy od ślubow zakonnych, bę- 
dą z krajow Królewskich wygnani, i wnich nie- 
cierpiani nadal. Żaden kupiec zagraniczny , lub 
ktokolwiek bądź, za dług lub przestępstwo innej 
osoby lub państwa,nie będzie więziony, ani do odpo- 
wiedzi pociągany. Zadawniony spór względem 
oplaty Pfundzoll zwanej, ma bydź na tóm zakoń- 
czony, że kupcy polscy i litewscy płacić ją będą, 
wtenczas, kiedy z towarami swojemi na własnych 
okrętach za morze popłyną, tak jednak, że gdy 
miasto portowe, z którego odpływają; wolne jest 


od tej opłaty i oni płacić jej nie będą. Wszelkie 


inne opłaty, mianowicie zwana Zobegeld, nie bę- 
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dą od poddanych Królewskich wymagane. Król 
nawzajem przyrzeka, żadnych nowych komor cel- 
nych nie zakładać i nawet ustanowione po pokoju 
nad Melno znieść. Ktobykolwiek z urzędników 
Królewskich, albo Zakonu, drugiej strony podda- 
nym wich skargach sądu i sprawiedliwości odmó- 
wił, miejsce tracić powinien, jeżeli przysięgą nie- 
winności swojej nie dowiedzie. Gdyby czyi podda- 
mi, szkodę drugiego państwa poddanym, przez ra- 
bunek, podpalenie, albo inne zbrodnie uczynili, 
przez to pokoj za nadwerężony uważać się nie ma; 
przestępcy zaś przez urząd swojego kraju na karę 
oddani będą i szkody nadgrodzić powinni. Dwóch 
Kommandorów i dwóch Wojewodów, mają coro- 
cznie w dniu naznaczonym zjechać do Nieszawy i 
Torunia, w celu załatwienia nastałych na nowo 
nieporozumień; takimże sposobem dziać się ma mię- 
dzy Litwą, Zmójdzią i Inflantami, oraz między 
Prussami i Xięstwami Mazowieckićm i Stofpeń- 
skićm..... Zakon zapłaci Królowi kontrybucyi 
9300 czerwonych złotych węgierskich. Oprócz 
tego Diskupowi Kujawskiemu, za zburzony fol- 
wark pod Gdańskiem 1200 czerwonych złotych. 
Mistrz prowineyi niemieckiej obowiązany w prze- 
ciągu roku pieczęć swoję do niniejszego przymie- 
rza przywiesić ; jeżeliby tego nie uczynił i wojnę 


przeciw Polsce chciał prowadzić, Zakon mu ani 


z Pruss, ani z Inflant pomocy nie udzieli. Jeżeliby 
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zaś wojował, wówczas wszyscy poddani Zakonu, 
aż do zawarcia nowego przymierza pokoju, odprzy- 
sięgi i posłuszeństwa uwolnieni zostaną . ...-.: Mo- 
carze stron obu iich następcy, przy objęciu wła- 
dzy, zaprzysięgać mają niniejsze przymierze, ta- 
koż po każdym upływie lat dziesięciu, obustronni 
panowie, przełożeni, urzędnicy, prałaci i wszyscy 
poddani przysięgę ponawiać i przymierze utwier- 
dzać będą. Król Jego Mość i Wielki Mistrz, u- 
walniają od posłuszeństwa sobie odpowiednio pod- 
danych swoich i od uległości swej władzy, w razie 
złamania przez siebie niniejszego przymierza... (1) 
To przymierze pokoju , bez wątpienia niekorzy- 
stne dla Krzyżaków, ale potrzebne dla dobra ich 
poddanych i przyszłej pomyślności, której bez trwa- 
łego pokoju odzyskać nie mogliby, azatem przy- 
mierze najpożądańsze pod każdym słusznym wzglę- 
dem, znalazło przecię przeciwników, tak w Prus- 
sach, jako też najbardziej w Inflantach , którzy 
wzbraniali się przystąpić do niego. Lecz to były 
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(1) Data przymierza: in Brzeście diocis, Wladislav. Sab. 
batho in vigilia circumcision. dni. (31 Grudnia) 1435. W wie- 
lu kopiach i tranzumptach, po łącinie i po niemiecku w Tajn. 
Arch. Król. Szufl. LXVI. 14. 15. 16. Foliant C. p. 371. Fol. 
D. p. 531. Szufl. XXIV zawiera poźniejszej ręki kopie. 
Drukowane u Dogiela T. IV. nr. 97p. 125. ef. Voigt S$. 671 
sequ. U Kromera Index Archiv. Crac. N-ra 561.562, Treść 
obszernie wyłożona. Tamże N. 5665 forma iuramenti etr. 
'Vakoź N. 564, 
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słabe głosy stronnictwa jeszcze dawnego, prze- 


ciwnego Wielkiemu Xiążęciu Zygmuntowi, któ- 


re z czasem ucichły. Nierównie mocniejszą oppo-_ 


zycyą stawił Cesarz Zygmunt i Mistrz prowincyi 
Niemieckiej, która sprowadziła ważne okoliczno- 
ści historyczne, obce jednak naszemu przedmioto- 
wi, przeto je opuszczamy. "Tu tylko tę uwagę 
czynimy, że Cesarz Zygmunt był najbliższym wi- 
nowajcą bitew Grunwaldskiej i Wiikomierskiej, 
tak zgubnych dla ludzkości, tak nieszczęśliwych 
dla Krzyżaków, na jego więc duszy ciężyć muszą 
nieprzeliczone ofiary krwi ludzkiej. - 
1/54. 
Rzeczpospolita Nowogrodzka , po. | A. 1456. 


' j sc Przymierze £ 
strzegłszy obecny bieg okoliczności po- Maozrodóń 


lityczaych, postanowiła wejśdź w przy- FF iel, 





m ierze z Wielkim Xiążęciem Litewskim Zygmun- 
tem, na osnowie dawnych umow, z Witoldem i 
Swidrygelłą zawartych. Uznawszy więc tego Xią- 


Żęcia w nowej dostojności jego, oraz jako prote- 


ktora swojego, wysłała w poselstwie posadnika - 


swego, Grzegorza Kirytowicza z pelnomocniectwem 
zaprzysiężenia holdu. Co przyszło do skutku pod 
koniec zimy roku 1456. Nie wiemy: czy Psko. 
wianie zaraz po upadku Świdrygełły pośpieszyli 
takoż hold ponowić Zygmuntowi, czy też pożniej 
cokolwiek; to tylko pewna, że Zygmunt był w do- 


brej harmonii i ztą drugą Rzecząpospolitą. Jak 
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równie z Xiążętami udzielnymi na Rusi, hołdają- 
cymi Litwie, gdyż nie postrzegamy, żadnego zaj- 
ścia z tej strony od epoki wyżej wzmienionej. 
w 
1755. 

R. 14%6. Zwróćmy uwagę naszę na byłego mo- 
Swidrygelło. carza Litwy, może i lepszej doli go- 
dnego, gdyż losy monarchów są wielce nauczają- 
cą częścią historyi. Sprzymierzeńcy gorliwi, nie- 
gdyś opiekunowie , nauczyciele polityczni, uczę- 
stnicy hojnej sczodroty, towarzysze uciech, przy- 
jaciele, wszyscy, słowem, zniknęli zprzed oczu nie- 
szczęśliwego Xiążęcia. Krzyżacy zaś jeszcze się 
nie wstydzili pomnażać udręczeń serca jego, przez 
przymówki, uszczypliwe zarzuty i pogardliwe za- 
pomnienie przeszłości, albo milczenie na pisma je- 
go. jeszcze może nieznośniejsze. Oni mówili: ten 
Xiąże niebaczny nie szanował wiary świętej ka- 
tolickiej, szedł za popędem wybujatych namiętno- 
ści swoich, wzgardzał przestrogami i pouczeniami 
naszemi. Po co mu było wdawać się z Królem 
Polskim w ugodę pod Łuckiem? Czyż mu nie mó- 

7ą iQ r 5 1 r ią? 5 y a 
wiliśmy, że na niego zdradę gotują? Czyż nie prze 
powiadaliśmy zgubę nieuchronną? Nie dawał wia- 
ry, aż mu wiara do rąk przyszła. Pod Łuckiem 
on się stał sam rzemieślnikiem swego nieszczęścia. 
Któż mu winien? Kto jest przyczyną jego niedo- 
l? Takie były mowy na publicznych zgromadze- 


niach, takie wiadomości wysyłane z Malborga za 
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granicę (1). — Prawda, że upadł Swidrygełło i u: 
padł bez powstania; ale ten jest najwinniejszym 
upadku, który go źle i nieszczerze prowadził. 
Nieszczęsna przychylność do Zakonu dotyla go 
zaślepiła, że się źwierzył przewrótnym, że nawet, 
zapomniawszy na krew l bratnią miłość, oddat się 
zgubnym przewodnikom. Ito cała jego wina. Je- 
dnakże moc charakteru, czy raczej jakaś nieudol- 
na oziębłość na wszystko, czyniła go nieugiętym pod 
brzemienąćm niedoli. Nadzieja żyła jeszcze w du. 
szy jego, albowiem prawy w slowiei stały w przy- 
rzeczeniu zawsze, nie mógł pojąć, jak daleko prze 
wrótność może czynić człowieka, niepodobnym 
do istoty, szczebeł tak wysoki w przyrodzeniu zaj- 
mującej. On jeszcze widział w Cesarzu opiekuna 
swojego idlużnika tysiąca najpiękniejszych przy- 
rzeczeń. Kołaltat do serca tego monarchy, wynu. 
rzat się przed nim, iodbierat bardzo grzeczne od. 
powiedzi i bardzo nowe obietnice , których spet- 
nienie nigdy nastąpić nie miało. Cesarz Zygmunt, 
przewrótny w polityce, owszem najprzewrólniej 
szy wieku swojego, przecież tyle miał. uczuć 
moralności, Że nie chciał martwić do ostatka 
znękanego Swidrygelłę przeciwnościami. Nieba. 


wnie po klęsce pod W ilkomierzem, iaworyt ce- 


sarski, Rozgon, Hrabia Iemeswaru, odwiedził g0 
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(1) Kotzebue Świtr. ma wielu miejscach. 
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osobiście, pocieszał ustnie i wręczył list swego mo- 
narchy, w którym, ubolewając nad klęską , zape- 
wniałt o przychylności swojej i gotowości uczynie- 
nia, czegoby mógł potrzebować (1). Dajmy, Że 
Hrabia był zesłany dla poznania rzeczy na miejscu, 
dajmy, że ta obserwacya zamknęła drzwi do szczo- 
droty Cesarskiej Swidrygelłowi, do stanu prywa- 
tnego spadlemu i bez nadziei powstania ; zawsze 
jednak grzeczność choć nieszczera , przyzwoltszą 
jest względem ludzi nieszczęsliwych , niżeli po- 
garda iurągowisko. Jakoż niebawnie posłał Świ- 
drygetło do Cesarza swego powiernika Węclaw- 
skiego , zapewna ż żądaniami niemalej wagi. (e- 
sarz odpowiadając, nazywał go najmilszym bratem 
i krewnym; ale wymawia? się z niedotrzymania 
obietnic, bardzo Kłamiiwą przyczyną, tojest: Że 
go Polacy oszukali obłudnie danćm przyrzeczeniem 
niedopomagania Kiążęciu Zygmantowi. — Bajka 
nad bajkami: Lego senat polski nie mógł powiedzieć, 
gdyż Polacy byli ciągle pod bronią w sprawie Zy- 
gmnta, to na Podolu, to na Wołyniu, to na Husi, 
to w Litwie. — Wszelako dobry Cesarz kołysał 
nadziejąswego przyjaciela; że mu Bóg użyczy je- 
szcze środkow do należytego podźwignienia spra- 
wy podapadłej. Powiadał nawet, że Król Pol- 
ski wzywał go do spólnictwa przymierza nowo 
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(1) Tenże 5. 128. 
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zawartego z Krzyżakami; ale on, z przyczyny nie 
przypuszczenia do tego aktu, kochanego bratą, 
nie chciał w nim brać uczęstnictwa. — Znowu ani 
słowa prawdy: bo jakże mógł uczęstniczyć w przy- 
mierzu, które z grantu wywracało całą osnowę 
kabał jego. — "To jednak nie nie stanowi, podług 
słów Cesarza: on naznaczył zjazd pełnomocników, 
polskich, litewskich, krzyżackich i swidrygełło- 
wych w Pradze, tam niech przybędą, a niezawo- 
dnie musi nastąpić takie postanowienie: że 1po- 
koj Brzeski I wszystkie intrygi przeciwników u- 
padną, dla korzyści Swidrygełły i postawienia go 
na stopniu, jemu przynależźnym. Biada zaś temu, 
ktoby na tym wyroku Cesarskim przestać nie ze- 
chcial. — Z takiej treści listem przysłał Cesarz 
Zygmunt dwóch swoich poufalców ulubionych, jak 
ich nazywał , żeby ustnie opowiedzieli więcej i 
donieśli tajemnice polityczne. Byli to w rzeczy 
samej szperacze , szpiegi po prostu mówiąc, któ- 
rzyby rozpoznali zbliska rzeczy: azali nie moźna 
byloby, raz jeszcze na scenę wyprowadzić Swidry- 
gellę, gdyż w obecnej oppozycyi, przymierza Brze- 
skiemu zachodziła potrzeba zrobienia zawichrzeń 
w Litwie (1). Świdrygelło jeszcze wierzył wszyst. 


za A Z OR A 





(4) List Cesarza Zysmunta do Swidrygełły d. Alba Re- 
gia Die Lune ante festem Purificationis Virginis Gloriose 
(1 Lutego) 1456. Kotzebue Świtr. S. 129 — 131. Warte 
są przytoczenia własne tego listu wyrazy. Po opisaniu czu 
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kiemu, jeszcze wysyłał posłów do Cesarza i Mar- 
szałka swojego nadwornego, których w Maltanach 
przytrzymano; jednakże niebawnie odebrał znowu 
zapewnienie , że Cesarz dopóty pokoju z Polską 
mieć nie chce, póki nie naprawi rzeczy, tyczących 
się jego interessow, chociażby wojnę najzaciętszą 
prowadzić przyszło (1). Ztego wszystkiego nic 
nie było, „Xiąże upadający zapomnianym został; 
albowiem na zjezdzie Senatorów Polskich i Wę- 
gierskich na Zielone Świątki roku 1436 odbytym, 
gdzie z polecenia Cesarza, o rozmaitych rzeczach 
politycznych traktowano, ani słowem SŚwidryget- 
ły pie wspominano. (2). 
1750. 
R. 14%6. Ciemność wielka w kronikach panu- 


?7Pypadki hi- ję, nad wypadkami historycznemi w ro- 
storyczne. 





ku 1456. Kronikarze w kilku wyrazach 
okres ten przebiegają. Jednakże ze źródeł archi- 


walnych postrzegamy, Że w końcu zimy czyli na 
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łych ubolewań nad przegraną pod Wilkomierzem , nie bez 
radości zapewna nad śmiercią Zyg. Korybutta, o czem wszyst= 
kiem Węcławski mu po szczególe doniósł, powiada: — Sed 
speramusin Deum omnipolentem ista omnia debite eł ma- 
gnifice ad honorem vestrum et commodum, nosiro ausi- 
lio restaurare ,.... Teraz wyjeżdża do Czech — guo fiet, 
guod rebus nostris atque vestris mułto melius poterimus 
consulere eł sie'zn,dubigffrater carissime faciemus. ......- 

(3) List Cesarza do Świdrygełły d. brinn $ August. 1436 
Kotzebue Świtr. 5.15) — 133. 

(3) Diugosz. Lib. XII. p. 68g, 
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początku tegoż roku, stronnicy Świdrygełły ruscy 
wyciągnęli byli w pole: oni bowiem, połączeni z Ta- 
tarami jakiemiś, plądrowali na Wołyniu i otarli 
się o granice Rusi Czerwonej. Sam Swidrygelło 
znajdował się w Kijowie, gdzie rządził z jego rę- 
ki, jakiś Gyrszo, z jakiego powodu rząd polski, 
urażony na tego Xiążęcia, nie chciał z jego po- 
słami traktować , którymi byli Biskup Kijowski, 
niewymieniony po imieniu i rycerskiego stanu zna- 
komity obywatel Masko Ulewicz; ich osadzono 
w Polsce do więzienia. Swidrygełło w takim ra- 
zie udał się do Krzyżaków , na których przyjażń 
jeszcze rachować nie przestawał (1). Ale żadna 
odpowiedź na to wezwanie nie nastąpiła. Miałon 
w tej porze jeszcze lud zbrojny pod swemi cho- 
rągwiami. Wódz jego Niemira, i Wojewoda Ki. 
jowski jego kreacyi , Gyrszo, uganiali się w Sie- 
wierszczyznie z Lilwinami, wzięli Starodubi w nim 
sto siedmdziesiąt Litwinów w niewolę. Miał Ta- 
tarów przy sobie i spodziewał się ich więcej spro- 
wadzić: był z jego strony Grzegorz Protassow, 
znajomy z uprzednich opowiadań naszych. Je- 
dnakże partye Zygmuntowskie krążyły, na Ukra- 
inie za lewym brzegiem Dniepra, jedna z nich 
przyszła pod Mszczeńsk, gdzie wspomniony (arze- 
gorz był starostą, zmyśliwszy śmierć Świdrygełły, 
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(1) „List Swidrygełły do W. Mistrza d. Kiew am Tage st. 
Mathiae (24 Lutego) 1436. Kotzebue. |. e. 
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opanowała wprawdzie to miejsce , przez dobro- 
wolne podanie się, jednakże , Prolassow gdy do- 
wiedział się o fałszu tej wieści, znowu zawładał 
Mszczeńskiem i trzymał teraz na rzecz Świdry- 
gelły (2). Słowem: nadzieja kołysała umysł chcei- 
wy panowania, niewiedzącego jeszcze 0 przymierzu 
Brzeskiem dokładnie, czyli raczej spuszczającego 
się na obietnice Zygmunta Cesarza. Miat przy- 
tóm w posiadaniu część Wołynia, z Krzemieńcem 
i Łuckiem, gdzie był bezbieczny od wpływu W iel. 
kiego Xiążęcia Zygmunta: gdyż ten kraj, jak wie- 
my, pod władzą Polski zostawił; tam zrobił rządz= 
cd fwaszka Moniwidowicza, i Król Polski, przez 
uszanowanie stryja, nie sprzeciwiął się temu. Swi- 
drygełło dopićro w końcu Marca poznał o pró- 
żności Cesarskich obietnie , gdy odebrał szczegó- 
łową z Polski wiadomość o przymierzu Brzeskićm. 
Przyjął to jednak z właściwą sobie flegmą ; lecz 
pisał do Krzyżaków, dając zrozumieć, że wie 0 
wszystkich postępkach ich względem siebie ; nie 
czynił przecież wyrzutu Żadnego, owszem podlug 
dawnego zwyczaju, wynurzył swojej przychylno- 


ści wyznanie (2). W ciągu lata utracił jeszcze 


kam 








(a) List Swidrygełły do W. Mistrza d. Kiew feria quinta 
post b, Gregorii page et confesoris gloriosi (16 Marca) 1426, 
lbidem. 

(2) List Swidrigelły do W. Mistrza d. Kyew Dominicą 
Palmar. (1 Kwietnia) 1456 Ibidem. 
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podporę w Stefanie, Hospodarze Maltan i Woło- 
szczyzny, którego brat rodzony Eliasz wypędziw- 
szy, poddat się pod hołdownietwo Polsce z ca- 
łym krajem , gdzie władzę najwyższą zagarnął. 
Tym czasem Zygmunt, Wielki Xiąże Litewski, 
zajął jeden po drugim wszystkie zamki na Ukra- 
inie zadnieprskiej, oprócz Kijowa; nic przeto nie 
pozostało prawie w ręku Świdrygełły z krajow 
należących do Litwy. On przeniost swój pobyt 
do Łucka, zawarł z Królem Polskim rozejmowe 
przymierze i opuszczony od wszystkich sprzymie- 
rzeńców i stronników, pozostał przy szczupłej po- 
siadlości na Wołyniu. 
1757. 
Skreśliliśmy już po części obraz pa- A. 1456. 


Nian Litwy 


nowania Zygmunta nad Litwą, która cią- 
ę *. wewnętrzny. 





głej niespokojności i bezrządu doznawa- 
la. Monarcha ten, lubo pragnący dobra ojczyzny, 
nie był zdolny do przywrócenia rozchwianych po- 
rządkow wewnętrznych, przez Świdrygełły rewo- 


lucye; zanadto mściwy, ostry, okrutny nawet, a 


'nadewszystko nieufający nikomu; ciągle miat do- 


czynienia ze stronnikami przeciwnymi sobię, naj- 
częściej może przez płoche zawierzenie udaniom, 
albo z własnego przywidzenia za takich uważany- 
mi. WWrzawa wojenna nie ncichała przeto na Bu. 


si, gdzie nie chciano złożyć oręża, przez wzajemną 


nieufność: albowiem tych, którzy dzis byli przy- 
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puszczeni do łaski, otrzymawszy przebaczenie, ju- 
tro widziano prowadzonych na rusztowanie , albo 
do jeziora, za jakieś na nowo niby odkryte przestę- 
pstwo. Bogaci dóbr posiadacze, dla tego często- 
kroć ginęli, pod pozorem przestępców politycznych, 
aby ich majątki na skarb zabierano, albo się stały 
łupem chciwych dworaków. Urzędnicy wysocy 
państwa tracili swoje posady, często razem zŻy- 
ciem, które zajmowały osoby nowej kreacyi. Lu- 
dzie wyższego stanu i oświecenia, doznawali prze- 
śladowania; sami kmiecie protegowani i gmin nie- 
oświecony znajdował dogodność dla siebie. [Dwór 
składali kozacy, Siewrukami zwani, to jest: chłopi 
z Biewierszczyzny sprowadzeni; zręczniejsi z nich 
zajmowali urzędy dworu,dawniej zaszczytem pierw- 
szych rodzin krajowych będące. Z Krzyżakami 
inflantskimi nie było zgody należytej: tameczne 
rycerstwo zakonne i świeckie, podburzone przez 
Niemców, nie przyjmowało przymierza Brzeskie- 
go. Nowy Mistrz, Henryk Buckenvorde, ścierał 
się na papierze z Zygmuntem, względem mnóstwa 
przedmiotow, najwięcej nie nieznaczących. Rzecz 
najważniejsza byla o wydanie jeńców. Wielki X ią- 
że, na mocy przymierza, dopominał się o swoich; 
lecz Krzyżak chciał okupu, mieniąc, że ci ludzie 
zabrani byli po rozejmie z Wielkim Mistrzem, w ro- 


ku 140% zawartym, którego Inflantczycy bez tego 


nie approbowali, Szlachta znowu inflantska, lubo 





— 205 — 
nie przystąpiła jeszcze do przymierza Brzeskiego, 
dopominała się o swój lud, w niewoli u Zygmunta 
będący (1). Te rzeczy o jeńców, były nasieniem 
ciągłej niezgody, która się na dlugo przewlokła. 
Gdyż chociaż Mistrz inflantski udawałsię do Wiel- 
kiego Mistrza iten wysylał poselstwo do Zygmun- 
ta, sprawowane przez Kommandora z Ragnity (2), 
poźniej nawet użyte było pośrednictwo Cęsarza (5); 
lecz ito nic nie pomogło, żadna litość nie miała 
miejsca w twardćm sercu Zygmunta (4). WWiemy 
bowiem, Że ta rzecz, dlugo traktowana, ukończo- 


ną została pod panowaniem Kazimierza. (0). 





(1) Voigt B. VII. S. 687 — 688, 

(a) List W. Mistrza do W, Xięcia d. Marienb. Sonnab, 
nach Luciae (15 Grud.) 1456 Napierski l.e. T.I. N. 140g. 

(5) List W. Mistrza do Króla Węgiersk. d. Marienb, Sonn- 
tag Quasimodogeniti 1458. Registr. VI. 415. Tam powiedzia- 
no: ,„Xiąże Zygmunt, jest bardzo dziwny Pan, z którym źle 
jest umawiać się i mieć doczynienia.' 

(4) List W, Xięcia do W, Mistrza d. Traken Sonnab, nach 
Philippi 1438. Szułl. XVI. 51. 

(5) Ktoby chciał poznac te nudne i przewlokłe spory o 
jeńców, znajdzie materyały w następnych pismach: ł., List 
W. Xięcia do W, Mistrza d. Brestiany Dienst. vor Pfingt, 
(27 Maja) 1458. Napierski. 1.c. N. 1452. szul. AVI. 145, il. 
List Kommand. z Aszerode do W. Mistrza d. Traken, amT, 
der heil. 5 Kónige (6 Stycz.) 1458, Tamże N. 1424. 1II. List 
Marszał. inflant, do W, Mistrza d. Riga am Osterabend (12 
K wiet.) 1458. Tamże N. 1428. W tymże liście mowa o trzech 
braciach zakonnych, w niewoli wojennej u Biskupa W ileń- 


skiego będących, nazywających się: Johan Wildungen i Hen- 
rich Nothlebent; za pierwszego Pisarz z Rygi dawał 10 kop. 


groszy okupu. IV. List Kommand. z Goldyngi do W, Mi: 
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1750. 
R. 1456, Nie lepiej się działo i w rzeczach re= 
Rzeczy reli- 3 , | 
Bwiawiędi ligijnych: gdy bowiem młody Król. Wła- 


Iniwizycya dysław, przypaścił szl achtę ruską do 


Aqw Litwie, 





tych samych prerogatyw, jakich dozna- 
wała litewska, czyli trzymający się wyznania rzym- 
skiego kościoła, nie nie powiedział w dyploma- 
cie swojóm, o różności wierzenia, które bylo, przed 
laty dwódzieslu trzema, przyczyną nieprzyjęcia Ru- 
sinów do spólnictwa swobod, na sejmie Horodel- 
skim nadanych, „a duchowieństwa greckiego do 
równości z rzymskićm przypuszczenia. Czy się to 
stało, jak mówią pisarze nasi, dla tego, Że w obe- 
cnej epoce, nadaniu młodego Króla, nie było ró- 
żnicy w sposobie uważania supremacyi kościelnej, 
jaka w roku 1415 istniała: gdyż Grzegorz Cymwlak, 
Metropolita Rusi Litewskiej, uważa się za ule- 
głego Papieżowi, i Cesarz Wschodni Jan Paleo- 


log do unii przystępował z Rzymskim Kościo- 


łem (1). Czy bez względu na różność wyznania, 


chciał Król zjednoczyć tylko węzłem cywilnej swo- 
body narod Ruski z Litewskim i Polskim. Cokol- 


wiek bądź, ztej wolności początkiem, poczęły się 


strza d. Goldingen am Abend Laurentii (g Sierpnia) 1438, 
Tamże NŃ. 1446. V. Lisi W. Xięcia Kazimierza do W. Mistrza 


iodpowiedź względem ugody ijeńców. d. Elbing am Mon- 


tag na Catherinae (27 Listop.) 1441. Tamże Nr. 147g. 
(1) Kojaiłowicz Misscellanea p, 44 — 45. 
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na Rusi znowu pokazywać nasiona żawichrzeń, 
przez niejedność mniemań religijnych rzucone. 
Swidrygelłospaleniem Metropolity Harassima,przy- 
tłamił ducha dogmatycznych zarozumień pomię- 
dzy duchowieństwem, Zygmunt zaś rozjątrzył na- 
nowo, przez swoich rządźców nasyłanie , ludzi 
w ogóle ciemnych, z Siewierza pochodzących i 
najczęściej fanatyków religijnych , ci łatwo przy- 
jęli pod swoję opiekę xięży, z przeciwnemi mnie- 
maniami przybywających, lub zamysłu takie:-przyj- 
mujących, aby posiąśdź lepsze prebendy i archi- 
mandrye, wypędziwszy dawniejszych; szłachla po- 
częła wyjóżdzać ze swemi prerogatywami. Drzy- 
szło w końcu do tego, że Senat Polski, zmuszony 
był jąć się środkow poskromienia, zaradzających 
się zdróżności, zwyczajnych w tamtym wieku. U- 
tworzono więc Trybunał Świętej lnkwizycyi, pod 
prezydencyą Mikołaja z Łęczycy, kapłana Zako* 
nu Dominikańskiego, któremu i prowincye Wiel- 
kiego Xięztwa Litewskiego poddano, w roku 1436; 
z mocą wyśledzenia fałszerzów religijnych, ka- 


cerzów, odszczepieńców 1 ich karania (1). Nie ma- 








(1) Ibidem. Kwiatkiewicz Histor. de Schism. ad, an. 1456, 
Knlesza Wiara prawosławna, str, ;62. U nas więc zjawie- 
nie się świętej Inkwizycyi poprzedziło Hiszpańską czter- 
dziestu trzema laty, gdyż tam ustaliła się dopieio w roku 
1479. W Polszce coś podobnego istniało jeszcze dawniej. 
Czacki o prawach T, l Str. 504 — 306, 
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my jednak żadnych wyraźnych śladow w dziejach, 
aby ten środek, prócz postrachu, co gorszego zro- 
bił w Litwie, albo na Rusi lilewskiej. 
7 
1759. 

R. 1436. Tymczasem prowadząc rzeczy dospo- 
Zgoda Świ- i ba i LM, 

drygełły _ kojnegostanu, przyjęli Senatorowie Pol- 


KrolemPol- KE JEMC. , 
=. scy przełożenie, zapewna z gabinetu 
511772. 





królewskiego pochodzące, względem za- 
warcia zgody ze Świdrygelłłą, na warunkach rozej- 
mem poprzednim zabezpieczonych; tak więc :3 
Października 1456 roku, stanęła zupełna zgoda, 
między Królem a Swidrygełłą, przez pełnomocni- 
ków jego zaprzysiężona w Krakowie (1). Zygmuan- 
ta jednakże w niej spomnionego nie zaajdujemy, 
podobno dla tego, że on się pogodzić nigdy nie 
chciał z przeciwnikiem swoim, dopóki widział gło- 
wę jego na karku, jak sądzić wypada ze znajo- 
mego sposobu myślenia tego Xiążęcia. Nie będzie- 
my utrzymywali zdania dziejopisów, jakoby Pola- 
cy, lękając się Zygmunta, zaczęli podtrzymywać Świ- 
drygelłę, albowiem Zygmunt wcale strasznym nie 
był dla Polskiej, choćby nim chciał bydź nawet, 
nie mając mocy w narodzie, którą miłość ludu na- 
daje Monarchom , ani związkow Żadnych za gra- 
nicą. Wolimy raczej polożyć, to pogodzenie się, 


——— 








(1) List Swidrygełły do W. Mistrza d. Luczsko in vigilia 
beati Andree (2g lListop.) 14506. Kotzebue 1. c, 





a: 
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na rachunek dobroci młodego Władysława i cno- 
tliwej matki jego. Nie takimi byli przyjaciele za- 
konni: Wielki Mistrz długo nie odpisywał na li- 
sty nieszczęśliwego Xiążęcia, długo udawał zupeł- 
ną niewiadomość nawet o Życiu jego. Naostatek 
na list, przyłoczony dopiero w przypisie, odpowie- 
dział zimnćm powinszowaniem zgody, zawartej 
z Królem Polskim, dodając: że to było wszy- 
stkićm, czego Xiąże mógł się jeszcze spodziewać 
17060. 
Jednakże Zygmunt zamierzał ucisnąć  F. 1437. 


Rzeczy odno- 


do ostatka SŚwidrygełłę, przez pozba- WEP 


wienie go posiadłości ostatnich. Dwa Sid ygełiy. 
wojska Lilewskie, wyprawione w tym celu zo- 
stały: jedno uderzyło na Kijow , chcąc zapewna 
znienacka miasto ubieżeć ; lecz Gyrsza;, tamecz- 
ny Starosta, odparł ten napad z korzyścią dla sie- 
bie, gdyż zabrał siedm chorągwi i sto trzydzie- 
ści pięć przedniejszego rycerstwa w niewolę, 
między którymi było wielu odstępców  Świdry- 
gełłowych. Drugie wojsko Łuck obległoi nie pier- 
wej odstąpiło od sziturmowania, nim odebrało 
z Polski uwiadomienie , źe następując na kraje, 
Xiążęciu Świdrygełłowi przez Króla postąpione 


na Wołyniu , mieć będą do czynienia z samym 


Królem (1). Zobowiązany tóm Xiąże, wysłał po- 

w A O —— 
(1) List Swidrygełty do W. Mistrza d. Hrusswicza (Kru- 

szwica) 27 Września 1457 Kotzebue Świtr. s. 157—158. 


12% 
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selstwo do Króla z podziękowaniem, i prosił o glejt 
dla siebie, aby mógł osobiście widzieć się z u- 
kochanym synowcem. "Po otrzymawszy przybył 
do Krakowa 25 Sierpnia 1457 roku; złożył Kró- 
lowi i Królowej matce, swoję uniżonuość , obeslał 
senatorów darami; po czem upraszał, aby go przy- 
puszczono do uczęstnictwa przymierza Drzeskie- 
g0, zapewniwszy niu dozgonnue posiadanie części 
jakiej kraju na Rasi Litewskiej. Lecz odpowie- 
dziano: Że chętnieby Król Jegomość na tosię zgo- 
dził i rada jego, gdyby nietak poźno się udał do 
jego wspaniałości: dziś bowiem, kiedy Zygmunt 
ścieśnił już do ostatka posiadłości jego, które, ja- 
ko Wielki Xiąże Litewski, przyłączył na powrót 
do władzy swojej, niepodobna jest bez jego ze- 
zwolenia| ezynić więcej, nad to, eo już uczyniono. 
Jeduakże złoży się sejm w Sieradzu, na którym 
zaprosiwszy uczęsiniczenia Wielkiego Xiążęcia, 
będzie można oto traktować; tymczasem Krusz- 


wicę na miejsce pobytu dla niego wyznaczono (1). 


1761. 


R. 1457. Na sejmie w Sieradzu Król się nie 
Sejm w Sie» i ć Ę 
radzu ziuajdował, rzeczy jednak się odbywa- 


ły porządkiem przyzwoitym. Pelnomo- 
cnicy Świdrygełły prosili usilnie, aby narod Pol- 


ski ich Pana, przypuścił do przyjaźni i hołdowni- 





= m m p wh 


(1) Dlugosz: p. 696. List poprzednio przytoczony. 


|» = mm 
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etwa, a Król do łaski, udzieliwszy mu wydział po- 
dług urodzenia przynależny, uczynił uczęstnikiem 
ogólnego przymierza, wiecznego pokoju, zawarte- 
go w Brześciu Kujawskim. Na dowod zaś uleglo- 
ści swojej i w nadziei posiadania Xięztwa dzie- 
dzicznego, Kijow, zamek Łucki, z częścią Woły- 
nia, dotąd trzymany, oddaje napowrót Królowi. 
Senat Polski przyjął to przełożenie z oklaskami, 
zapewnił przyjaźń narodu, łaskę Królewską i u- 
znał za Xiążęcia udzielnego, zostającego pod: pra- 
wami holdownictwa, w Wielkićm Xięztwie upo - 
ważnioiemi. Polecił Wincentemu z Szamotał Mię= 
dzyrżeckiemu i Janowi z Sienna Wojnickiemu Ka- 
sztelanom, zająć Łuck z dalszemi przynałeźnościa- 
mi, Kijow zapewna oddany był natychmiast Zy- 
gmuntowi. Szło tyłko o postąpienie wydziału. Peł- 
nomocnicy Litewscy, zapytani w tej materyi o zda= 
nie; powiedzieli: — „„Nieprzyjaciel naszego Pa* 
na, Wielkiego Xiążęcia Zygmunta, Xiąże Świ- 
drygełło, byłąby już dawno pokonany i do osta= 
tecznośći przyprowadzony, gdyby go niektórzy 
panowie polscy, rada, przestrógami i wyraźnóni 
pomaganiem nie wśpierali , wbrew zaprzysięż0= 
nemu przymierzu, między obudwóma naroda- 


mi; podług którego, ten Xiąże powinien się był u= 


c 5 . . t 7 ) 
ważać za spólnego uieprzyjaciela, wyłączonego zg p 


wszelkięk względfyć, pomocy i praw. Cosię sta- 


ło z wielkićm pokrzywdzeniem Wielkiego Xiążę* 


Dz Nar. Litt. Tom ZII. 14 


ACE ne 
ła 
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cia.” Prosili dalej i z wielką usilnością nasława= 
li, aby podłag opisow uprzednich, zamek też Łu- 
cki powróconym był Litwie , gdy dopićro z rąk 
nieprzyjacielskich dostał się Królowi. Co się zaś 
tycze postąpienia udziału w kraju Litewskim, o- 
znajmili, że otóm traktować poruczenia nie ma- 
ją. Stanęfo więc na wyznaczeniu poselstwa do 
Wielkiego Xiążęcia, o którego niezwłócznóm przy- 
byciu oznajmić kazano. Wyjechali w poselstwie: 
Wincenty Arcybiskup Gnieźnieński, Zbigniew, Bi- 
skup Krakowski, Jan z 'Tęczyna Sandomierski, 
Marcin ze Stawska Kaliski, WWojewodowie. lm po- 
lecono, aby wszelkiemi sposobami i środkami sta- 
rali się pogodzić Zygmunta ze Świdrygełłą, wy” 
jednać zezwolenie na zgodzenie się na środki, ja- 
kie Król opatrzy dła stryja swojego. Na spotka- 
nie przybywającego poselstwa *do Grodna , sam 
Wielki Xiąże zorszakiem świetnego dworu wy- 
jechał, przyjął ze czcią przyzwoitą i wspanialćm 
ugoszczeniem. Gdy przyszło do posłuchania, po- 
siowie przekładali: że zgoda między Xiążętami 
jednej krwi nieodbicie jest potrzebna, że Swidry- 
gełło, który z taką uniżonością i poświęceniem 
oddał się Królowi, nie wymaga Xiężtwa ogromne- 
go, lecz pragnie tylko ndziału w ojczyznie swo- 
jej, gdzieby, jako urodzony Xiąże Litewski, mógł 
znaleśdź pokoj w starości dni swoich, która zaslu- 


guje już nie nagniew, ale na politowanie i szacu- 
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nek. Po wysłuchaniu wszelkich szczegółow, tak 
traktowanych na sejmie Sieradzkim , jako też do 
objaśnień przełożenia potrzebnych , i naradzeniu 
się ze swoimi senatorami, Zygmunt żadnym spo- 
sobem nie mógł przewieść na sobie , aby się po- 
godził ze Świdrygełłą, ani przystać na jakie po- 
stąpienie na rzecz jego. Owszem ze lzami prawie 
upraszał, aby mu Polacy zachowali opisy, przy* 
mierze i obietnice; nieprzyjaciełowi zaś jego Ża* 
dnego wsparcia nie udzielali. A na ostalku: do- 
dal: — „Znam ja dobrze Swidrygełłę, starość jega 
szaleństwa nie ukróciła , jeszcze ten sam duch 
buntowniczy go ożywia; Życie jego nawet, jest nie= 
bezpieczeństwem dla Lilwy, do której gdy powró= 
ci, wojna okropna znowu się zapali. Co do mo* 
| 
jej osoby, ja Królowi i państwu jego jestem wier- 
ny; lecz wolałbym wszystkie stosunki zerwać, ni- 
Żeli Swidrygelłę wpuścić w granice Litwy.” Po- 
słowie, nie mogąc żadną miarą umysł Zygmunta 
zmiękczyć, znaleźli rzeczą potrzebną, wzięcie od 
niego nowych opisow , potwierdzających dawne 
ttmowy, z dodaniem niektórych warunkow, potrze- 
bnych do wzmocnienia związku obu narodow, któ* 
remi najwyraźniej zastrzeżono, aby Wielkie Xię: 
ztwo Litewskie, w uległości i jedności z Króle- 
stwem Polskićm nazawsze zostawało ; że chociaż 


Wielki Xiąże Zygmunt ma syna Michała, ten pa 


LĄ 


. . Mh bę (6 aa f — « s ę 
zgonie jego, nie więcej ad Óiadowską spadłośćy 


14* 
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na Xięztwie Trockićm i dalszych ziemiach, z pra- 
wem uległości najwyższej władzy, posiąśdź nie po- 
winien. To dyploma wydał Zygmunt z formalno- 
ściami zwykłemi, oprzysiągł , pozwolił wykonać 
przysięgę, Janowi Dowgierdowi, Wojewodzie Wi- 
leńskiemu, i opisać się na lćm, Że po śmierci Zy- 
gmunta, zamkow Wileńskich nie poda nikomu w rę- 
ce, prócz Królowi Władysławowi, lub jego następ- 
cy prawemu (1). Wzaje mnie Kack oddanym ma 
bydź Zygmuntowi, z warunkiem, aby po jego zg0- 


nie powrócił zaowu do Korony Polskiej (2). 


1762 


R. 1457. Gdysię te rzeczy odbywały w Gro- 
ZamiaryŚwi* 


drygelły. dnie, Swidrygełło, za skłonnością swe- 





ją do Krzyżaków idąc, czyli trzymając 
się słowa im raz danego, znalazł rzeczą przyzwoi- 
tą wysłać z Kruszwicy dworzanina swego, Podkra- 
jewskiego, do Wielkiego Mistrza, przez którego 
uwiadamią: — ,,Powziąwszy należyte zapewnie- 
nie, słowa są listu, o przymierzu wiecz':ego po- 
koja Zakonu z Królestwem Polskićm zawartćm, 
a a a —— 

(1) Recognitio Joannis Dowgerd Palutini Filnensis quod 
Pilna castrum cum districtu suo de manibus Sigismundi 


Magni Ducis Lithuaniae accepit ad tenendum cui pro. 
mittit fidelitatem , et nulli se arcem tradiiurum posł 


mortem ejus, nisi Pladislao Regi Poloniae, seu succesori- 
bus elus. Cromeri Index Arch, Cracov, Nr. 407. M5. tol. 


39. sub anno 1457. > A party a 


(a) Długosz : p. 6g96—6g7. Kojałowicz p 171. 
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I myśmy się zbliżyli do tego celu, pojednaliśmy 


się ż Królem, Najjaśniejszym Panem swoim; Ccze* 
gobyśmy inaczej nie uczynili, bez zgodzenia się na 
to Wielkiego Mistrza. Teraz w zgodzie i przyja- 
źnych stosunkach zostajemy, oddawszy się pod 
zwierzchnictwo Jego Królewskiej Mości, ze wszy- 
stkiemi posiadłościami i poddanemi, które jeszcze 
przy nas były. Panowie zaś Polscy i Ruscy, przyo- 
biecali nam wsparcie i ochronę przeciw wszel- 
kim pieprzyjaciołom naszym. Jest przeto życze- 
niem naszćm, pisał dalej, abyśmy, dopićro połą- 
czeni węzłem przymierza z Polską, wspólnie dzia 
łali przeciw jakimbądźkolwiek nieprzyjaciołom; 
a szczególnie przeciw Zygmuntowi, Xiążęciu Li- 
tewskiemu, któcy był i bydź powinien moim slu- 
a (37 


nienawiści Zygmunta, pisał znowu do Wielkiego 


Niebawnie przekonawszy; się o zaciętej 


Mistrza, prosząc o przyrzeczenie, aby tamtemu nie 
udzielał żadnej pomocy w wojnie, między nimi 
wyniknąć mogącej. Na co otrzymał odpowiedź, 
a . . a. m , PR. c 4 

że to nigdy miejsca mieć nie może , bowiem Zy= 
gmunt, należy takoż do przymierza Brzeskiego (2). 
Nieunoszona więc zawziętość i chęć walki mię- 
dzy tymi dwóma Xiążęłami panowała. Zygmunt 


na wszystko był golow się odważyć, aby dostać 








(+) List Swidrygelły u Kotzebue 1. c. 
(2) Kotzebue Świtr. 5. 138— 159. 
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w swe ręceswego przeciwnika i okrutną zemstę 
swoję nad nim domierzyć. Swidrygełło nieustannie 
myślał o sposobach szkodzenia tamtemu : ani nie- 
szczęścia, ani ośmdziesięciu laty życia przywalo- 
na starość, ani widoczna niemożność przedsięwzię- 


cia czego stanowczego, nie nakłoniły go jeszcze do 


1765. 


A. 1457. Jednakże kiedy rozważył, co się sta- 
Emigracya 
Świdry gełły. 


uspokojenia się, 


ło w Grodnie, kiedy mua zapowiedzia- 
no, że Senat nie ma z nim nic do tra kto- 
wania, jako z osobą już prywatną, kiedy się do- 
wiedział o upartóćm postanowieniu Zygmunta, u- 
znawania go za uieprzyjąciela ojczyzny, kiedy nao- 
statek zastanowił się nad położeniem swojóm w Pol- 
sce, gdzie Król małoletni, gdzie panowie wiele 
władzy i wolności mają; ani na chwilę nie sądził 
się bydź bezpiecznym, aby go kto nie dostawił w rę- 
ce Zygmunta, hojną nadgrodą uwiedziony. Wite- 
dy raptownie zniknął. Mogło się stać przeto, że 
się udał do Wołoszczyzny, w tej porze niespo- 
kojnej i nikomu niepodległej. Tam ukryty prze- 
bywał czas niejaki. Ztąd to podobno urosła poe- 
tyczna powieść, źe Swidrygełło na Wołoszczyznie, 
pasał cudze trzody (1). 

















(1) Będziemy o tóćm niżej mówili. Dziejopisowie polscy 
powiadają, Że Król wskazał Swidrygełię na wyguanie do 
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1764. 


W roku jeszcze 1431, Focyusz, Me- R. I 
1% 


tropolita Rossyjski, żyć przestał, sześć Rzeczy reli. 





lat następnych upłynęło w niepewno- __ 87%: 


ł 


ści w Bossyi o władzy najwyższej w duchowień- 
st wie. Harassim bowiem, chociaż nieodrzucony przez 
Rossyjskich duchownych, niewiele miał wpływa 
na Kościoł tameczny; raz przez podejrzenie , że 
musi się znosić z Rzymem, drugi raz, że przeby- 
wał na Rusi Litewskiej, przeto zaledwie kto z Bi- 
skupów zadnieprzańskich, z nim chciał bydź w spo- 
łeczeństwie. W poźniejszym czasie, po spaleniu 
w Witebsku tego Metropolity, Wielki Xiąże Ba- 
zyli, kazał Biskupom państwa swojego zebrać się 
dla obioru Metropolity, oni obrali Jonasza Ar- 
chiprezbitera Razańskiego. Gdyż i Grzegorz Cym- 
wlak, już przestał żyć w roku 1457. Tymczasem 
niewiadomo zczyjego wyborn i polecenia, Patryar= 


cha Carogrodzki , wyświęcił na Metropolitę całej 


weil" - + 


Rusi Izydora, Greka, rodem z Tessaloniki, człowie- 


ka wielce uczonego, biegłego w językach uczonych, 


ES cm 


wymowy zalelnej i cnot pełnego stanowi jego po- 
| trzębnych. Jenasz przeto, poźniej przybyły do (a= 
| rogrodu, musiał powrócić do Rossyi, nie otrzy= 


mawszy święcenia. Jakoż. Izydor przyjechał do Mo- 


| PPM 














Siedmiogrodu. * Za co ? Zupełnie zgadnąć nie „można, ani 
Pogodzic ze źródłami, archiwalnenii. > 
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skwy 6 Grudnia roku1457. Nie naszą jest rzeczą 
opisywać historyą tego znakomitego pasterza; lecz 
niemożemy zamilezeć , że on był jednym z naj- 
gorliwszych mężów, starających się o Rusi oświe- 
cenie i wprowadzenie pokoju religijnego. Bóg 
sądzi zdania ludzi względem mniemania o praw- 
dach swoich przedwiecznych i tajemnicąch wiary, 
Jednakże jedność jest najbliższą sercu ludzkiemu, 
pokoj najdroższą pociechą. Nie możemy przeto nie 
przyznać z dziejopisem naszym Kojałowiczem, wy- 
sokiej pochwały lzydorowi, choćby z samego po- 
wodu starania się czułego w materyi pokojn re- 
ligijnego na Północy (1). Jednakże Wielki Xiąże 
Zygmunt, czy mając jakową niechęć osobistą, czy 
ze względow politycznych, nam niewiadomych,wy- 
raźnie niesprzyjał lzydorowi, chociaż inne kato- 
lickie mocarstwa sąsiednie, tojest; Inflantczycy i 
Prusacy, były mu przyjaźne. Dla tegoż, gdy jechał 
przez lnflauty na Sobor Florentski do Włoch, Zy- 
gmunt nie cheiał mu glejłtu, na przejazd przez 
Zmójdź, udzielić; że luflantczycy byli w zamia- 
rze zbrojną go ręką przeprowadzać. Lecz Metro- 
polita z Dorpatn pisał do Wielkiego Mistrza i do- 
pióro za tego wdauiem się, glejt został wydany; 


jednakże z warunkiem, że Xiąże za Zmójdzinów 


— 
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(2) Kojałowicz p. 172. Karamzin T. V. str. 246—a49 
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nie ręczy, Musiał przeto Izydor z Rygi popłynąć 


na okręcie do Lubeki, a dwór jego z eskortą zbroj- 
ną, brzegiem morskim, przez Kurlandyą, udał się 
do Pruss (1). 
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ROZDZIAŁ V. 


Do końca panowania Zygmunta. 
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1765. 


Pokojem się cieszyła Litwa w po- 7. 1438. 
M AU Postrzeżenia, 
czątku roku 1458, jakiego tylko pod do- 
bre lata poprzednich władzców swoich uży wała. 
Niebo darzyło urodzajem ziemię i dobrym odby- 
tem plonow rolniczych. Tymczasem południowe 
prowincye, mocno nadpustoszone przez zajścia do- 
mowe i gościny Tatarów,sprowadzanych przez róż- 
ne stronnictwa, zaledwie dźwigać się poczęły, gdy 
podboje Turków na wybrzeżach morza Czarnego 
ucisnęły, albo wywróciły z gruntu handel zbożo- - 
wy w portach, przedtóm do Litwy, Genneńczy- 
ków, Wenetów lub Greków należących. Jednakże 


A a M M A W mA RAA Z M 


(x) List W- Mistrza do Metropolity Izydora, przytoczo- 
ny u Karamzina T. V, Nota 390. 
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dobre porozumienia tych nowych podbiwców z Pol- 
ską, oszczędziły na czas niejaki porty podolskie, 
przy ujściach Dniepru i Dniestru będące, szcze- 
gólnie Hadzy-Bej, gdzie dziś Odessa, a nawet nie- 
mało sprowadziły do tej prowincyi osadników eu- 
ropejskich , wypartych z miejsc, zajętych przez 
Turków. Kwitnął przeto handel i na Podolu, ile 
tylko kwitnąć mógł pod te czasy rewolucyi tu- 


1760. 


R. 1408, Dręczyła jednakże niespokojność po- 
yła | pokoj P 
O zamku Łu- 0 AR z KŁ CA : 
ckim. _ dejrzliwego Zygmunta, dopóki wiedział, 


reckiej. 





że Swidrygełło jeszcze Żyje, Że się u- 
wijał w Polsce, a w końcu zniknął niewiadomym 
sposobem; zdawało mu się, że Polacy niektórzy, 
prołegują tego Miążęcia i zamyślają fortelem dadź 
mu prowincyą jaką na Itusi Litewskiej, zapewna 
zniosłszy się z Krzyżakami. Dla tego bardzo w po- 
chlebne wchodzić począł z tymi ostatnimi stosun= 
ki, tak, Że ministerynm polskie, uważało to za ja= 
kiś związek sekretny, przeciwny zobowiązaniom 
się Wielkiego Xiążęcia, względem Korony polskiej; 
ale tu szło prosto o zapewnienie się niełączenia się 
Krzyżaków do intryg Swidrygełły, którego zapew- 
na miano za ukrywającego się w posiadłościach 


zakonnych (1). Pilnował się takoź w Polsce i miał 


z RE O WY 
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(1) List W. Mistrza do W. Xięcia Zygmunta d, Elbing 
Mout. nach Corp, Christi 1438 Registr, Y1. p. 116, 
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na każdym zjezdzie senatorów tamecznych, swo- 
ich pełnomocników, przez których wiedzieć chciał 
o Świdrygelle i razem dopomniał się o oddanie 
zamku Łuckiego; rząd polski zwlekał to oddanie, 
wynajdując różne wymówki. 'To jeszcze bardziej 
nie pokoiło Zygmunta, gdyż mógł się obawiać, aby 
Swidrygełło nie zjawił się w tym zamku, blizkim 
granie litewskich. Jakoż w tym samym czasie po- 
kazało się, że ten Xiąże powrócił z Multan i prze- 
bywa na Rusi Czerwonej w brzemyślu. T'ćm więc 
usilniej Zygmunt domawiał się o Łuck, iw koń- 
cu mu go oddano, za oprzysiężeniem jego i syna 
jego Michała, że niezwłócznie .po zgonie Wielkie- 
go Xiążęcia, zamek ten powróconym będzie, z kra= 
jem od niego zależącym, Koronie polskiej, a nawet 
zobowiązali się nikomu innemu straży zamka nie 
powierzać , tylko osobie, podobnąż przysięgą %0- 
bowiązanej, bez względn na jakie bądź przeciwne 
temu rozkazy lub pogróżki (1). 
1707. 


Powiedzieliśmy juź o powrócie Świ- R. 1438. 


Powtórną e 
drygełły z Multan, czy z Wołoszczy-  migracya 

zny, który mieszkał w Przemyślu, z dość ozaity: 
licznym dworem, na utrzymaniu Króla Polskiego, 
Tu znowu zblizka , gdy zoslał strzeżony przez wy- 


słańców Zygmunta, nie widział bezpieczeństwa 








——— 





(1) Długosz p. 709—710. 
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dla osoby swojej, zwłaszcza, gdy postrzegł wpły- 
wy przeciwnika swego mocne i peehiebne na dwo= 
rze polskim; począł znowu przemyślać o sobie i 
na ten koniec wysyłał z Przemyśla zaulanego dwo- 
rzanina swojego, Mikołaja Podkrajewskiego, her- 
bu Rogala, do Pruss z sekretnemi poruczeniami (9). 
lego zaś poselstwa, skutek gdy się mylnym po- 
kazał, a może i wyjawioną była tajemnica przed 
Zygmuntem, co rzeczą najprawdziwszą się widzi; 
Swidrygełło więc nie miał nie pilniejszego, nad 


powtórne opuszczenie Polski, kryjomym sposobem. 


1706. 


Ten wypadek usprawiedliwiają jeszcze bliż- 
sze stosunki Zygmunta z Królem Władysławem 
młodym: gdy ten bowiem doszedł do lat szesna- 
stu wieku, i podług prawa zaczął bydź nieza- 
leżnym od opieki , sejm powszechny w Piotrko- 
wie, roku 1456 Grudnia 8, złożony z senatorów 
reprezentantów Polskich, Litewskich i Mazowie- 
ckich, przyznał Królowi pełnoletność i objęcie 
rządow bezpośrednie, ze zwykłemi solennościami. 
Przeto nastąpiło złożenie hołdu od Xiążąt pod- 
władnych 1 potwierdzenie ich praw i preroga- 


tyw. W czem Wielki Miąże Zygmant starał się 





|. —— „> o a mm A 


(1) Literae credentiales Nicolao Rogale de Podkrayew» 
ski d. Premisil (Przemysl) in die s. Nicolai (6 Grudnia) 
1458 Kotzebue Świtr, $, 139. 
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wszelkie formalności dopełnić (1); tak więc Król 
z prawa i zobowiązań dyplomatycznych nie mógł 
i nie powinien był Świdrygełłę protegować, i za- 
żaleniom przeciwnika jego zadość uczynić. Gdyż 
potwierdził na tymże sejmie Piotrkowskim, wszy- 
stkie prawa, Zygmuntowi przynależne i jego do- 
stojności (2). On _beńrwrf ze swojej strony, raz 


jeszcze zobowiązania się swoje względem Króla 


dyplomatycznie umocnił (5).6%2 +b £ suó 
, 
1769. 


Cesarz Zygmunt, złamany chorobą, 4. 1438 
| g . — 145g. 
Żyć przestał 22 Grudnia 1438 roku, Z0- Smierć Cesą. 


stawiwszy następcą trzech koron Ce- rza. O koro- 
nie Czeskiej, 





sarskiej, Węgierskiej i Czeskiej, zięcia 
swojego Alberta, Austryackiego Xiążęcia. Jednak- 
że Czesi, szczególnie stronnictwo ich religijno-po- 
lityczne, Taborytami zwane, wzbraniało się przy- 
jąć Alberta. Oni w imienia całego narodu przy- 
słali poselstwo do Krakowa, zapraszając na tron 


młodego Królewica Kazimierza. Król złożył dla 











(1) Długosz: p. 710. Kojałowicz P. 173. 

(2) Vladislai tertii Regis Poloniae conłirmatio iurium 
Sigismundi Ducis Lithnaniae. Datum Petricoviae in Conven- 
tu (1458) Kromeri Index archivi Cracov. Nr. 458. M5, 
fol. 5g. 

(3) Sigismundi Ducis confirmatio literarum anni 1434 


ad instantiam Płladislai 3 legis Puołoniae dat, in Troki 


sub sigillo eius 1459. Cromeri Index arch. Cracov, Nr, 453 
MS- fol. 58 verso. 
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naradzeńia się otóm sejm w Piotrkowie, na dniu 
4 Maja 145g roku. Utrzymanie Kazimierza nie 
było wątpliwóm: miał on ochocze rycerstwo pol- 
skie, jak zazwyczaj do takiej okazyi, nastręczają- 
cej widoki zbogacenia się. Szlązaków nietrudno 
było nakłonić, przez co wstęp do Czech zrobiw* 
szy, przy pomocy Tabozytów, dość silnych; mo- 


żnaby cały zamiar łatwo przywieśdź było do skut- 


ky (1). Lecz z Prasiej strony uwaga na młody 


= * 
4 KA * 


wiek Kazimierza, trzynasty rok liczącego, na bez- 
pieczeństwo wewnętrzue ojczystego kraju, wcale 
niebędącego w położeniu, aby się wdawać w woj- 
nę z Austryą, Węgrami, Czechami i Rzeszą Nie- 
miecką, które mógł Albert na obronę praw swo- 
ich do Czech wezwać. Jednakże Cesarzowa wdo- 
wa Barbara, radziła usilnie Kazimierza wysłać na 
tron Czeski. Król zasięgał przez posła swego ra- 
dy u Wielkiego Xiążęcia Zygmuota iten, wszel- 
kiemi sposobami doradzał , przyjąć tak chlubną 
ofiarę ludu Czeskiego. Zapewna chciało mu się 
widzieć uposażonych tronami obu braci ' Jagel- 
łowiczów, iżby dlasyna swojego Michała, do pa- 


— m oma 
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(1) Mamy tego ślad dyplomatyczny: Bolesław, Xiąże O- 
polski i Głogowski, Bernard, Jani Mikołaj, Xiążęta Opol- 


scey, Waclaw, Xiąże Opawski i Raciborski, szlachta Czeska 


(Nobilitas Bregensis), godzą się z Królem Władysławem, 
którego brata Kazimierza wybor na królestwo Czeskie, po- 
twierdzają i akceptują, Crumeri Index archivi Uracov, Nra 
200. 201.202, 205, MS, fol. 25 verso, 
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nowania nad Litwą utorować drogę. Rada kró- 
| lewska, ani odrzucała tego projektu, ani przyjmo- 
wała z gorliwością. Znalazła się szlachta ochocza, 
która, w znaczne zastępy zebrawszy się , zajęła 
Szlązk górny i wtargnęła w Czeskie granice, ale, 
mimo uznania Kazimierza, przez KXiążąt Szlązkich 
za Króla, rzeczy szły opieszale, sekret stanu źle 
dochowany, jak zazwyczaj w rządach reprezen- 
tacyjnych. Albert się pośpieszył, koronował się 
w Pradze i zasiadł tron Czeski, Polacy się cofnę- 
li irzeczy w pokoju pozostały. Cesarzowa Barba- 
ra, przez niewdzięcznych Węgrów, pozbawiona 
dochodow iskarbow, przebywała w Polsce i mia- 
ła dozgonne opatrzenie (1). Tak więc wdowa po 
glównym nieprzyjaciela Polski, tak gorliwym 
wspieraczu jej przeciwników, nie znalazła innego . 
wsparcia, jak na łonie wspaniałomyślnego narodu _ 
„A 


polskiego. 


1770. 


Lecz śmierć zabrała Alberta, 27 Pa R. 133g. 
Śmierć A= 


ździernika 145g roku, niespodzianie we | EGR 





wsi Lavdsdorfie. Węgrzy nie czekając, 
póki wdowa po Albercie Elżbieta, urodzi dzie- 
dzica korony, którym przy nadziei zostawała, we- 
zwali Króla Polskiego Władysława do tronu. Nie 


życzyli tego przychylni ojczyznie i domówi pa- 
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(12) Dlugosz: p. 700—701. 708, 
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nującemu ; chociaż bowiem świetność dwóch ko- 
ron państw sąstednich podchlebiać mogła Włady- 
sławowi; widzieli oni przykład na panowaniu Lu- 
dwika, i znając polityczne położenie Węgier, mo- 
cno przez Turków zagrożonych, obawiali się bar- 
dzo słusznie, aby Król tam więcej czynności i 
pola do nabycia sławy znajdujący, nie opuścił na 
długo pobytu w Polsce, albo ją nie uwikłał w zgu- 
bną wojnę z Turkami, już sąsiadującymi przez 
morze Czarne i Perekop z Podolem. Jednakże na- 
legania Węg grów, perswazye Cesarzowej Zygmun- 
towej wdowy, a może nadewszystko chęć sławy, 
przemogła te życzliwe uwagi. Władysław, cho- 
ciaź zmarudziwszy nieco i dawszy czas Flzbiecie 
porodzić syna, W ladysławem narzeczonego na 


r 
chrzcie, <zgz uwieńczywewyekoroną Swiętego Ste- 


Hyraz.fana niemowlęcia skronie,] uwieśdź to palladium 


£ 


narodowe do Austryi, przybył do Węgier i objął 
rządy państwa w miesiącu Marcu roku 1440 (1), 
pod złą w różbą: gdyż Węgrzy do tej korony przy- 
wiązywali , świętość jakąś, ochraniającą Króla i 
K rólewstwo. 


1771 


Charakter, Przychodząc do opisania tragicznego 
rysy L postęp- 
ki Zygmunta. 


ae 


końca panowania Wielkiego Xiążęcia 





Zygmunta , winniśmy objaśnić rzeczy, 











(a) Długosz: p. 719 — 722. Dominia quasi modo geniti. 
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zbliżające tę katastrofę zyc syn KRiejsłuta 
i Biruty, urodziłsię roku - jak wiemy z ta- 
blic genealogicznych; on przepędzał prywatne Ży- 
cie, gdy rewolucya krajowa zmusiła rodzinę Kiej- 
stuła do wydalenia się z kraju, po czóm od roku 
138g do 1598 znajdował się u Krzyżaków w za= 


kładzie, czyli niewoli raczej Miał za sobą Zofią * 


 Punigajłównę , podług tablicy sęp ealogiezhej db 





reg iygOy Olka 





wróciwszy do kraju z Pruss, dzierźał w udziale 


Xięztwo Stiarodubowskie, na którćm siedział beź 


wdawaunia się żadnego w rzeczy polityczne, tak da= 


lece, że do ukazania się jego na scenie działań 


przeciw Świdr ygełłowi, ani razu nie spominają gy 


dzieje, w jakim zawodzie odznaczającym się. Ju= 


żeśmy skreŚlili obraz jego panowania, tu raz je 
szcze pod jeden rzut oka, zbierzemy ważniejsze 
o nim szczegóły. Był toczłowiek nizkiej urody; 
Llondzn—rP włosy ryże mający, skłonność do roż= 
koszy inapojów upajających , wyryła na jego fia 


zyonomii dzikiej, obraz ponurej odryaźliwości. Ma: 


ło mówiący, lecz porywczy do gniewu i OR | 


LE say Ś WRZ „ UZ PAEYK — m MMM 1 m 00 — mm 
—— 


"O 48 „| Dae Zo 140” „KT ma” 4/2. 
e Diłgocz: p. 725 ny FG rką Janusza, który”miał 


za sobą siostrę Zygmunta, więc, jeżeli Oroka nie rodziła się 





(zpierwsz*j Żony Janusza, toć była blizką krewną, podad+ Z 
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Jego okalicznościągycia odosobnionego i przeby- | 


wanie długie w Malborskićm więzieniu, przy= 
czyniły się do utworzenia charakteru dzikiego, 
| wstręt ku ludziom itowarzystwu rodzącego; przy- 
tćm był skąpy i niezmiernie chciwy dostatkow; 
u steru zaś rządu Litwą, stał się wydziercą nie- 
sprawiedliwym cudzęgo mienia, okrutnym w ka- 
aniu, podejrzliwym i niecierpiącym ludzi, wyso- 
kiego zwłaszcza urodzenia. FRewolucya dała mu 
w ręce" władzę-najwyższąy choć tylko z prawem 
dożywyctaz"on "jej madażyt'yrzez wiele niespra- 
. wiedliwości. Jego podejrzliwość bez granie, tra- 
ła mu dni ustawną niespokojnością, obawą we- 
wnętrznych spiskow, obawą zewnętrznych nie- 
przyjaciół. Chociaź nabożny, chociaż fundujący 
kościoły i nadania duchownym hojne szafujący (1), 
oddany był przecież przesądom, gusłom, czarom, 
wrożbitom , astrologom , których się radził we 
wszystkiem; ztąd najniesprawiedliwiej częstokroć 
prześladował, albo gubił niewinnych , dobra za- 
bierał na skarb, lub ich mieniem bogńcił dwor- 
skich swoich. Nie zawsze szanował nawet prawa 
narodów: gdyż nie raz i z posłami zagranicznymi nie- 
ludżko się obchodził. Nade wszystko lękał się Xią- 
Żąt, panów i szlachty wyższego znaczenia , któ- 


—— 








(a) Archiwum Kapituły Wileńskiej, ma liczne o 4 do: 
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rym zdzierstwy dokuczywszy, znał ich nienawiść 
ku sobie. Tracił możnych i bogatych dóbr posia= 
daczów na rusztowaniu, a ich dobra rozdawał 
swoim stajennym , lub psiarzóm , najpoufalszemi 
faworami zaszczyconym. Takim sposobem zginął 


waleczny Rumbold, Marszałek Litewski, Moniwid, 


134 


W ojewoda Trocki (1) i inniŻOdosobnił się RZAMO 


w większym zamku Trockini,ł do którego, próc 

osób zaułanych, nikomu przystęp nie był dozw.o= 
lony. Tak zaś był podejrzliwy, że gdy postrzegł 
dwóch ludzi na ustronia rozmawiających, kazał 
ich pojedyńczo badać, igdy zeznania, o czóm roz< 
niawiali, nie zgadzały się, wnet obu śmiercią ka- 
rał. 'Dopienie, wieszanie, ścinanie ; wrżucania 
do lochow między zwierzęta drapieżne, były je= 
go codzienną rozrywką. Pod ostatnie lata pano- 
wania, będąc już w głębokiej starości ; zawziął 
się prześladować więcej, niżeli kiedy magnatów 
Litewskich. Xiążęcia Jerzego Langwenia 'osadzit 
do wieży na zamku Trockim, Xięztwo jego Mści- 
sławskie zabrał na skarb, Alexandra Iwanowicza, 


Xiążęcia Słuckiego (2) pojmać kazał w Kopylu i 




















(1) Syn tego Moniwida Iwan, czyli Iwaszko Moniwido: 
wicz, służył wiernie Świdrygełłowi, 

(3) Kto był ten Alexander?— Kronika rękop. lit. Bych, 
hazywa go synem Włodzimierza, a Stryjkowski czyni ga 
bratem stryjecznym Jana Czartoryskiego. Obaczyć Doda: 
tek X, "W, (o póyae dw aaa) | ATi nu. KOT 4a 
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do więzienia w zamku Krewskim wtrącić, Żoną 
zaś jego z dwóma synami, Symonem i Michałem 
zasłał na więzienie do Uciany. Tych Xiążąt, naj- 
bliższych sobie krwią, uprzątnąwszy na stronę 
powiadają kroniki, Że zamyślał wszystkich innych 
Xiążąt, panów 1 szlachtę wyższą, zajednym ra= 
zem wytracić. Na-ten koniec w roku 1440, nazna- 
czył” «was święta Wielkonocne, wielki zjazd po- 
wszechny, dla naradzenia się niby o rzeczach kra- 


jowych, a tym czasem, aby ich wyrznąć zarazem (1), 
"sól 


(pero 1772. 
JE 


1440. Przeniknęli takowy zamach szkara- 
Smierć Ży* 


gmunta. dny, Czy Z podejrzeń jakich, czy z sa- 





mego Zygmunta pogróżek, uroili sobie 
przyboczni powiernicy. Cokolwiekbądź, Dowgierd 
Wileński i Lelusz Trocki, Wojewodowie, prze- 
straszeni tóm, zjechawszy się we wsi Jaszkach (2), 
wezwali do rady Jana Xiążęcia Gzactoryskiego, na= 
leżącego do rady przybocznej Zygmuuła; ten się 


— —— mona zh 











(1) Kronika rękop. litew. Bych. str. 95 — 93. List Mi- 
strza lnflant. do W. Mistrza, d. Riga am Mitwoch nach 
Invocavit (3% Lutego) 1437. Napierski ł. c. T. I Nr. 1410. 
Stryjkowski str. 55g — 561. Podania krajowe. Kojałtowica 
p 115— 179, 


(a) Podług udzielonych mi postrzeżeń, z dawnych podań 


poczerpniętych , miejsce zmowy, lak się nazywało, Może 
dzisiejsze Jaszuny. Tym zaś bliżej temu podaniu zawierzyć 
przychodzi, gdy i Długosz słyszał coś o tóm, a jego prze- 
pisywacze, umorzyli nawet Zygmunta in castro Juski Lib : 
X1. p. 734, 
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zwierzył Alexandrowi, Xiążęcia Czartoryskiema, 


jednemu z najbliższych osób, przy Wielkim Xią- 


€ e . „ sz + 
żęciu będących , synowcowi swojemu. Tak więc 


LŁOdWPKe 
med WAM 
? ŁAŁ, 


j we cztćrech , rozważywszy niebezpieczeństwo i | 
1 . j . ł . ź z 1? v e * . ' z R % 
4 własne i ziomków, sprzysięgli się na życie Zygmun KS 
to ta. Alexander Czartoryski, wziął na siebie wyko- 4 I 
J, nanie zamiaru (1); jakę koniuszy i wstęp mający <— : 
.. w 
y "do zamku bez uproszenia wnijścia, czyli oznaj= 4 z 
. . . ” e r. a. r , sę 
mienia się Wielkiemu Xiążęciu , użył on do spól- N 


nictwa niejakiegoś Kijowianina Skobejkę, pod- 
te) 


'koniuszego ; temu poruczył na dzień naznaczony 


sprowadzić trzysta fur siana dziakelnego, tojest: 


7 


(44 


dodmiuo w fara 
dr diae « Ak. JAW 


z danin włościańskich zebranego. Tymczasem tam- 
ci spiskowi dostarczyli zbrojnego ludu, dobrze 
przygotowanego ku temu, których po dwóch na 


każdej furze, w sianie ukryli ; tak więc, kiedy i 


Mig waatDe: | dęncku 


naj; A 


prowadzący kopie, do tej bandy należeli, było 


tg, ./ 
/4, Alefg: 


ludzi dziewięćset: kronika litewska po pięciu lu- 


Pr1 e 


dzi na woz każdy liczy. "Te fury, w Niedzielę 


Kwietną, 20 Marca, weszły na zamek Trocki, z sa- 


uk naa 
wa "Ż ”, 
DĄ LOTALZ . 
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(1) Kronika rękop. litew. Bych. str. 95, nazywa go wy- 


łe4 łe 


r 


raźnie Alexander Bazylewicz, Stryjkowski mylnie Janowi 
Czartoryskiemu to przypisuje , raz, że powaga kroniki jest 
wyższa, drugi raz, Że widzimy tego Alexandra Czarto- 


Guin) 


Płodufa ew PF 


ryskiego, wraz po śmierci W. X. Zygmunta w Rossyi przy 
Szemiace, stryju W. X. Bazylego, znajdującego się przy ob- 
lężeniu Moskwy r.1441. (Karamzin T. V. str. 265 . W ro- 
ku zaś 1445, on zręki W. X. Bazylego został Xiążęciem 
Pskowskim i nazywał się rzeczywiście Alexander DBazyle- 
wicz. Tamże, Nota 544. 
r E 
ń , (+) 27 me ati Mme laaai pe p 4 o Patwkan 
a! w skim ziem Ay pew kot, Koda 1, ELO. Araabla 4% 
ad /- ld ksyk, Mefee (YPĄ ŹJ. 4h. /ZŁ. rr zen) alg 
wadą kij, tasm p A ) . 
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e ę 


mego rana. Potóm, gdy syn Wielkiego Xiążęcia 


Michał, wyszedł z zamku z dworskimi swoimi, 


5 
* 
HW + R, Bava * . 


s 
. + 4.06 < ax «* 


na nabożeństwo do kościoła, spiskowi ludzi swo- 


, w B* 


ich wypuścili z wozow i mieli w stajniach na po- 


w A 


= 


gotowiu. Alexander Czartoryski poszedł ze Skobej- 


% 
Ka. 5 3 w 


ką do pałacu , gdzie miał wstęp zawsze wolny; 


- 4d 
o 4 


w tej porze Zygmunt słuchał mszy w pokoju swo- 


1m. Miał on niedźwiedzicę, wychowaną przy so- 


"A ozstY- 


bie, srogą i rzucająacą się na ludzi nieznajomych 
, są ją ę ) s 


- 


która wtej porze wypuszczona była z pokojow i 


chodziła po dziedzińcu. Pokoje były wewnątrz zam- 


4" .* ę 
NFv-  arKĄ 


knięte, nie wypadało gwałtem drzwi wybijać: gdyż 


mógł Zygmunt, poznawszy niebezpieczeństwo,wym= 


"= 4 | 1 +. 


knąć się skrytemit schodami, jemu tylko znajome= 


mi. Przechadzał się przeto Czartoryski ze Skobej- 


4 +. =" 
+ 


", ką, pokorytarzu w tył i wprzód, czekając, nim 


s. 


drzwi do pokojow kto otworzy. Wtóm postrzegł 


** 


z okna niedźwiedzicę, chodzącą po dziedzińcu, ona 


— . 
5 
. 


miała zwyczaj, że gdy powracała do pokoju, dra- 


. 
NV” MERA: ŻA 


pała po drzwiach łapą. Przyszło więc im na myśl, 


kGłU< 


:£T 


udać drapanie niedźwiedzicy, przeto im drzwi o0- 


az 


tworzono. Tym sposobem wypadli znienacka do 


+, 


przodowej sali; Zygmunt, posłyszawszy to, wyszedł 


ku nim: a Czartoryski począł wnet mu wyrzu- 


4 


cać złe postępki jego, tyranią, okrucieństwa, w koń- 


a cu powiedziął:—,,My wióćmy, żefly na sejmie na- 


znaczonym na Wielkanoc, chcesz cały rodzaj szla= 
ohecki wypubić, a ludzi podłego urodzenia wy- 


A 
Pe. ź 


s - * . "”. ; 
«eh it h t, „5 a vizk 4; "EB KA myf 14% 
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wyższyć; otoż coś dla nas zgotował, sam jeden 
spożyj.” I rzuciłsię nań, Xiąże Zygmunt wpadł 
do sypialnej komnatyĄ zbójcy za nim, a Skobejko, 
porwawszy widły żelazne, któremi drwa na ko- 
minie poprawowano, uderzył tak silnie Zygmun= 
ta wgłowę, w tej samej chwili, gdy kapłan ho- 
styą świętą podnosił , że krew z mozgami pry- 
snęła na mur, której ślady autor kroniki litew- 
skiej, sam jeszcze widział, na ścianie sypialnego 
pokoju, w wieży zamku Trockiego. Sławko, poko* 
jowiec xiążęcy, upadł na pana swojego, leżącego 
na ziemi, chcąc go samym sobą od razow zboje- 
ckich zasłonić. Oni porwali go i z wieży oknem 
wyrzucili. To było hasłem dla ludzi zasadzonych, 
że wypadli i zawładali bramą zamkową, oraz 
wszystkiemi posterunkami straży. Taka była śmierć 


nieszczęśliwego Zygmunta (1), 


1775. 


Zaledwie doszła wieść do miasta o | F. 144. 
FF ypadki po 
JP Pp 
rozruchu w zamku, zapewna przez wy- smierci Zy- 
biegłych przypadkowie Tatarów, straż  ś7nta. 


w bramach trzymających, gdy natychmiast Karai- 


= 


my rzucili się do bramy, jedni rozumiejąc , Że 





a A ANNA WRN 


(1) Źródła przywiedzione pod paragrafem poprzednim, 
Stryjkowski cokolwiek inaczej opowiada Trzymaliśmy się 
kroniki rękop. litew. Bychowca , takoż Kojałowicza i Ji- 
slu Marszałka Zakonu do W. Mistrza d. Kónigsberg Mon- 
tag nach Judicą 1440 Szufl. XXV. no, jako źródeł najpew» 
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pożar, drudzy, Że napad nieprzyjacielski; chrze= 
Ścianie dopiero poźniej się dowiedzieli, gdyż wszy- 
scy prawie byli w kościołach. Bramy jednakże 
zamku były zamknięte, osadzone ludźmi niezna= 
jomymi, którzy obwoływali głośno śmierć tyrana, 
Ciało w końcu włożywszy na'sanie, wypchnęli z 
zamku na lod jeziora. Natę wiadomość, Xiąże Mi- 
chał, wybiegłszy z kościoła, udał się czćm prędzej. 
do zamku mniejszego, będącego na wyśpie jeziora; 


dostał się po lodzie i w nim się zamknął, Sprzy* 
siężeni, na zaak pokoju, wywiesili z wieży mad 
główną bramą chorągiew białą. Ludowi zaś oświad- 
czono , że Troki i Wilno trzymają Wojewodowie 
na rzecz Wielkiego Xiążęcia Świdrygełły. Jednak- 
że NarbutfŻeden z przedniejszych wodzów ŻZy- 
gmuntowskich, na pierwszą wieść o śmierci Wiel- 
kiego Xiążęcia, wpadł z ludem zbrojnym do Wil- 
na i zajął zamek górny na rzecz Xiążęcia Micha- 
ła (1), Przedniejsi panowie litewscy mieszkali 
w oddaleniu od dworu, a dotego wielko-tygodnio- 
we nabożeństwo, zajmowało wszystkich. Wyżźsi 
urzędnicy znajdowali się w odległych miejscach: 


—- 














(1) Kronika rękop. Litew. Bych. str. g7 mówi: — „/Var- 
buit pryjechawszy żywym mostom (?), zasiade wysoki Ho- 
rod F/ilenski na Michajłuszka.” Styjkowski 1. c. Był to 
wnuk Grzegorza Ostyka , herbu Trąby, Mikołaj Narbutt, 
podług wiadomości familijnych, przez dziada mojego Józefa 
Narbutta, Chorażego Łitewskiego, zebranych z dawnych pa- 
pierow domu. Obaczyć Dodatek X. 


6) FT Mb RA | karńia r£a ręke 
Koj sle « 
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Kiezgajłłp na Żmójdzi, Gasztold w Smoleńsku, ja- 
ko Namitstnik tameczny. Ten ostatni odebrał 
nie dawno rozkaz przybycia do Trok, a na miejsce 
jego posłany był Andrzej Sakowicz; jadąc po dro- 


dze, zajechał do Xiążąt Wolożyńskich w gości- 


nę, w tej właśnie porze przybiegł do Wołożyna” 


goniec z oznajmieniem o śmierci Zygmunta. Spie- 
sznie się Gasztold udał do Olszan , gdzie miesz- 
kał Xiąże Jerzy Semionowicz Olszański. Ztam- 
tąd rozesiano po Senatorów, którzy niezwłócznie 
się zjechali: Kiezgajlio, Namiestnik Źmójdzki, Mi- 
kołaj Niemirowicz, Starosta Wileński, i Miko- 
łaj Radziwiłł, Marszałek Ziemski Litewski. Oni 
się naradziwszy w Qlszanach, postanowili wezwać 
Kazimierza Królewica na Wielkie Xięztwo, z ja- 
kowćm postanowieniem posłali wraz do Krako- 
wa Michała i Jana Kiezgajlłów. Tym czasem wieść 
o wypadku w Trokach rozeszła się po całym kra- 
ju, panowie radni pośpieszyli do stolicy państwa. 
Na wniesienie Gasztołda, wszyscy się udali na- 
samprzód do FTrok, zkąd ze wspaniałym konduk- 
tem sprowadziwszy ciało Wielkiego Xiążęcia do 
Wilna, sprawili pogrzeb ze zwyklemi wystawno- 
ściami. Pogrzebiono Zygmunta zwłoki śmiertel- 
ne w kościele Katedralnym, w sklepie obok Wi- 
tolda. Jakkolwiek przystojność nakazywała źało- 


bę powszechną, przerywały ją radości, po setnych 


domach rozlegające się, z powrótu wolności wię- 


Ę 
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zniom, którymi wszystkie zamki były przepełnio- 
ne. Jednakże lud litewski wzdrygał się nad okró= 
cieństwem śmierci Zygmunta; kmieci, których 
mocno się losem zajmował, płakali rzewnie po nim 
i długo jeszcze w śpiewach opiewali to zabójstwo, 
przez Rasinów nad ojcem ludu ubogiego dopet- 
nione; taką pieśń słyszał jeszcze Miechowita za 
czasow swoich (1). 
1774. 


R. 1440. Jednakże Swidrygełłto miał sobie przy* 


Swidrygełło, : » ; , 
chylnych jeszcze w Litwie , oni, wraz 





po zgonie Zygmunta, posłali szukać go w Wo- 
łoszczyznie, sprowadzili na Wołyń i tak zręcznie 
się uwinęli, że zamek Łucki, przez podejście, do- 
stał się w ręce tego Xiążęcia. (Gdyby wślad za 
tem puścił się on do Wilna prosto , na czele nie- 
wielkiej drużyny; gdyby, mówię, zamiast biesiado- 
wania, pijatyki przeciągłej I wesołości, ukazał się 
w stolicy państwa, niezwłócznie po pogrzebie Zy- 
gmunta, kto wie, czyliby nie zasiadł znowu na 
tronie ojcowskim , nawetby i Kazimierz, musiał 
poczekać jego śmierci: gdyż niezawodnie mialby 
znowu Krzyżaków zasobą. Lecz kazdy wiek ma 
swoje przywary, a starość w nie najbogatsza. W Łu- 
cku Swidrygełto znałazł więzienia napchane,przed- 
niejszymi obywatelami Wołynia, których był o- 





| — = zna 





(1) Miechovius Lib. IV. e, 57. 
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swobodzicielem ; zapał więc powszechnej radości 
towarzyszył ukazaniu się jego, z którego nie u- 
miejąc korzystać, utracił zręczność pomyślną, jeżeli 
jej życzył jeszcze sobie. 
1775. 


Śmierć Z munła, otworzyła dro R. 1440- 
ZŁA ie j y h 5% Powrót do 
Bolesławowi, Xiążęciu Mazowieckiemu, 


JMazowsza 
d . > 4 ż ą . s D ; 3 
do zajęcia na rzecz swoję ziemi I)rohic- *77 77o4ż 
» ckiej. 


A 





kiej, przez Xiążęcia Kiejstuta, jeszcze 
od Mazowsza zagaruiętej, poźniej posłąpionej dźs. 09 toto 
dowi Bolesława, Januszowi, w posagu po D.nucie 

Kiejstatównie, a potóm przez Wielkiego Xiążę- 

cia Jagełłę odjętej i znowa powróconej Januszo- 

wi. Witold pod czas niezgody z Januszem, przy- 
łączył ją do Polesia Brzeskiego, prawem mocniej- 
szego , mieniąc , Że przed czasy składała część tej 
prowiucyi; czemu Jagełło, już będąc Królem Pol- 
skim , zaprzeczać nie chciał, Po śmierci Witolda, 
Bolesław odezwał się ó tę część swojej posiadło- 
Ści, Zygmunt z powodu szwagierstwa z Bolesła- 


wem, przyznał mu do niej prawo, lecz sobie do- 
Żywotnie wł 





adanie zastrzegł, zabezpieczy wszy pc- 
wrót po Śmierci swojej, na co wydał dyploma 
z pieczęcią swoją i senatorów litewskich. Na mo- 
cy więctego Drohiczyn, Mielnik i Bielsk z ziemia- 


mi od nich zależącemi » powróciły do Xiążęcia Bo- 
lesława (1). 








— 





(1) Długosz: p. 785 - 726. 
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77; 0. 
R. aj Zdarzenia, dopiero opowiedziane, po- 
HPypadki przedziło lato nadzwyczaj nieurodzaj- 
przyrodzone. nę; po nióm nastąpiła zima jedna z naj- 
mrośniejszych: głębokie Śniegi, zamiecie; a potóm 
powodzie niezwyczajne w naszym klimucie i kra- 
ja. Poczęła się ona 0 Ś więtym M :reinie t ledwo 
przeminęła w Maju około Świętego Grzegorza 


(g Maja). Ta przewlekłość zimy, sprawił: brak Ży- 


wności dla bydląt domowych i leśnych zwierząt, 


poszycia z dachow skarmiono, zwierzęta dzikie i 
ptastwo cisnęło się do mieszkań ludzkich i poże- 
rało, co zerwać mogło; bociany, o zwykłej porze 
przyleciałe, błąkały się po podwórzach wieśnia- 
czych i szukały przytułka pod strzechą , razem 
z ptastwem domow ćm. Upadek nastał wielki w trzo- 
dach, między ludźmi, nawet głół powszechny; lu- 
dzie żywili się jemiołą , albo korą drzewną, zmeł- 
tą na mąkę i pieczoną z odrobiną zbożowej; w wie- 
lu miejssach jedli upadłe bydlęta, nawet trupy 
ludzkie; inni wynosili się do puszcz, aby się tam 
żywić łowami, albo się stać pastwą zwierząt dra- 
pieźnych. Choroby zaraźliwe powstały i wielka 
śmiertelność , szczególnie w prowincyach bitwy 
wschodnio-półaocenych, najbardziej w Smoleńszczy- 


źnie i wa zadnieprzu Siewierskićm (1). 





—— nna 
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(1) Długosz: p. 726—127. Stryjkowski str, 561. 
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KoNIEC XIĘGI CZTERNASTEJ. 
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DODATKI 
DO DZIEJOW 
NARODULITEWSKIEGO 
| Tomu /AIIE. | 
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DODATEK 1L 
do $ I68I. 
Cztery Bulle papiezkie, wyjęte 


Z Długosza. 
Lib. XL. p. 566—574, 





J, Duci Littuaniae Świtrigyelloni. 


Martinus Episcopus Seruus Seruorum Dei, Dilectó 
filio, Nobili viro, Duci Lithuaniae Świtrigiello: Cum 
Deus omnipotens, Beato Petro et successoribus suis; 
ac nobis qui in Sede eadem sedemus, licet immeriti; 
potestatem dederit super terra ligandi atque soluandi 
tłideles, quos cernimus in aliquod peccatum. instigan te 
hoste humani generis, esse prolapsos; Libenter piae 


Dz, Nar. Litew. Hom FIL, k 











mą. gą M 


charitate ad poenitentiam reducimus, vt eorum ani- 
mas illaquealas soluamus, ila, quod intremendo iu- 
dicio, libere et munde compareant coram Christo Deo 
nostro. Ńcientes igitur te grande facinus ausum este, 
et enorme peccatum commisisse, in personam charissi- 
mi in Christo filii nostri, Włladislai Poloniae Regis 
Jllustris, germani tui: eum nihil a te talem verentem, nec 
suspicantem quidem, in quodam castro Lithuaniae deli- 
nendo, et propria libertatę priuando. Miramus atque do- 
Jemus, quod tu praesumpseris mitiere violentas manus 
in Regem tantae excelentiae et dignitatis, quem pro- 
pier eius grandaeuam aetaiem, cum summa* semper 
lande traductiam, et virlutes heroicas in ipso Rege 
conspicuas, ac Regalis ampliludinem status et nomi- 
nis, et res bene gestas, pro amplificatione fidei et no- 
minis Chrisliani, nos et Ecclesia, amamus, diligimus 
et honoramus et vniuersa Christianitas veneratur, Mi- 
ramur insuper et dolemus, quod frater im fratrem, 
minor in majorem, hoc łacinns attenteret. Śed nihi- 
lominus odio habentes errorem tuum, fragililati suae 
eompatimur, quae a Sathana mota est, et resistere non 
potuit passioni, prauam cupiditatis et ambilionis hu- 
manae consiliam inspiranti. Paterno itaque tibi com- 
palientes ałffecin, et cupienies animam tuam, a tanti 
peccati vinculo liberare, et obstertegere de nomine 
tuo maculam huins infamiae, rogamus nobililalem tu- 
am, mandantes nihilominus tibi, in Yirtute Sanclae 
obedientiae, quam praestare nobis teneris Jesu Chri- 
Bli vicario, vt humiliato corde, et pelila venia a fra- 
tre tuo dę iniuria sibi illata, eum pristinae libertali 
reslituas, et cum €e0 reuersus '1n graliam, ut par cst, 
fratrem 6t Regem diligas-et honores. Non enim du- 
bitamus, quin, si voles reconciliari, et id facere quod 
mandamus, rogamus, consulimus, et suademus tibi, quod 
statui et honori tuo convenit, et saluti animae tuae, 
ipse Rex largielur veniam errori tuo, et exhibebit 
erga te liberalem, munilicum et benignum, słatum- 
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que tuum ampliorem et latiorem ipsemet faciet, quam 
si contra voluntatem €jus totam Lithuaniam occupe- 
res: quam profecto, eo etiam existente captiuo vel 
jnortuo, contra poteniiam natorum ipsius, et Regni 
Poloniae voluntatem, deuotorum ilius Serenitati, te- 
nere non posses. lnuoluere tantum potes eam, bello- 
que miscere cum "Tataris, et vastitati sublicere, cum 
stragae fidelium, et effusione sanguinis Chrisltiani, ae 
periculo innumerabilium animarum, quibus nostris 
temporibus Deus aperuit lamen veritatis et fidei suae, 
QQ uanto vero praestantius est, cum tua et tuorum quiele 
et pace, securum, unanimem et concordem cum ira- 
tre suo viuere, quam tecum trahere eius et tuam pa- 
triam in ruinam, et exponere animam tuam perieulo 
perditionis aelernae. Cerli enim sumus, quia nolissi- 
ima est nobis celementia eius, ut liberalitas, prudentia= 
que, qnod ab eo poteris sialum impetrare quem vo- 
les. Quem ut assequaris, offerimus tibi procurationem 
et intercessiouem nostram apud praefatum Miegem; 
quem nostri renerentia, et pietas tui; inclinabit ad 
misericórdiam, et ad omnem amplissimam graliam er- 
ga te fratrem, qui eliam contra hostes vti moderatio= 
ne, mansuetudine, et liberalitate eonsneuit. Quare, 11- 
li dilecte, velis exaudire vocem mostram de longin= 
quo, salubriter consulentem statui ct honori tuo, et 
obiemperare mandatis nostris, quae libi ad saluandam 
animam tuami, ex Apostolica Sede, sub poena eliam 
excommunicationis, et Divinae indignationis, iniungi- 
mus. Datum Rtomae apud Sauctos Apostolos. V I. a= 
lend. Februarii. Pontificatus nostri anno XIII. (1481) 


JI. Constliariis liegni Poloniae. 
Martinus Episcopus Seruus Seruorum Dei. Vene+ 
rabilibus Iratribus, Fpiscopis ; et dilectis viris fil1is; 
Consilio charissimi in Christo filii nostri W ladisla1 
Poloniae Regis Ilustris, Salutem et A postolicam be- 
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andientes charissimum in Christo filiam nostram W]a= 
dislaam Poloniae Regem Illustrem, in Lithuania de- 
tineri, et si quid fieri posset pro eius liberalione, 
tanquam pro filio charissimo nostro et Ecclesiae, id 
continuo libenti animo łaceremus, quod in praesen- 
tiarum nobis visum est ulile in hoc casu, post pias 
et humiles orationes factas ad Deum, pro ipsius libera- 
tione et incolumitale, rogamus per literas instantissi- 
me, charissimum in Christo filium nostram Sigismun- 
dum Romanorum Regem lllustrem, vt eius liberationi 
charitatiuć et diligenter velit intendere; Et seribimus e- 
"diam fratri Begis, eius nouitatis authori, ut videbitis 
in copiis literarum nostrarum, praesentibus inclusis, 
Et quia praefatos Reges, cupimus videre unanimos et 
eoncordes, sublala omni materia dissensionis, vtrique 
eorum sceribimus, quatenus pro tollendis ditferentiis, 
quae inter eos sunt, velint mittere Nuncios et Oratores 
suos sufficienter instructos, ad Dilecium filium nostrum 
Julianum Sancti Angeli Diaconum Cardinalem, A po- 
stolice Sedis Legatum, quem de praesenti ad partes Ger- 
maniae deslinamus; volumus enim vt eos componat a- 
micabiliter, si poterit. Quod si perficere ipse Lega- 
tus non posset, vt Nuncii et Oratores huiusmodi mit- 
tantur ad nos, vt ipsos Reges amicabiliter compona- 
mus, finemque coram controuersiis imponamus, et i- 
psos tandem fraterna charitate, ad Dei honorem, et 
obsequium Catholice fidei coniungamus: Literas au- 
tem nostras miliimus ad manus praefati Legali, suae 
cura et diligentia dirigendas, qui literas destinandas 
praełato Regi Poloniae, et tratri eius, forsitan vobis 
mittet, ut eas praesentari, secundum quod vobis vide- 
bitur, faciatis, Nos enim vobis iniungimus, vt quan- 
tum in vobis erit, studeatis ea łacere et operari, quae 
pertinent ad praefatorum Regum composilionem, et 
conłusionem Bohemorum haereticorum. Et de statu 
charissimi in Christo filii nostri Regis vestri, ac de 
suceessu rerum Lithnaniae, nos curetis per lileras ve- 
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stras dielim facere cerliores. Datum Romae apud $an- 
ctos Apostolos. VI to Caiendas Februarii. Pontificatus 
nostri anno XIV-to, 


III. Sigismundo Romanorum, Hungariae et 
Bohemiae Regi. 


Martinus Episcopus Seruus Seruorum Dei. Cha- 
rissimo in Christo filio, Sigismundo Romanorum, Hun- 
gariae et Bohemiae Regi Illustri, Salutem et aposto« 
licam Benedietionem, Nuper audiuimus, quad Cha» 


rissimus in Christo filius noster, Wladislaus Poloniae - 


Rex Illustris, in Lithuania delinetur. Quae novitas, 
atlentała contra tantum Regem, displicet nobis pluri< 
mum, et etiam Serenitali tuae debet esse molesta. Ve- 
remur enim ne ex inde sequuntur bellorum incendia, 
cum stragae fidelium, et effusione sanguinis Christia- 
ni, Dubitamus etiam, ne Bohemi heretici fiant in 
tanta rerum perturbatione validiores, et paratiores ad 
nocendum. Quare excelentiam tuam rogamus, vt con- 
siderans, quanta pericula et detrimenta accidere pos- 
sunt in populo Christiano ex huiusmodi nouitate, co- 
neris reducere dissidentes ad pacem, et cum omni fi- 
de et charitate fraterna, velis intendere liberationi 
praefati Regis, quem semper fratrem appellare verbis 
et literis consueuisti. Qui etiamsi esset inimicus, pro- 
pter solum Regalis nominis dignitatem, hoc in casu 
iuuandus esset a te, qui es omuium Regum primus. 
Nec pati debes, ut inferiores audeant iniiccre violen- 
tas manus in lieges, quorum dignitas tanta est, vt eam 
violare, sacrilegio simili videntur. Multa possemus 
ubi dare exempla Imperatorum Romanorum, qui con- 
seruarunt Reges in Regnis suis, et ab aliis violenter 
€iectos, in Regna reduxerunt, et ablata, victis et su- 
peratis Regibus reddiderunt ; gloriosius existimantes, 
Rieges restiluere, quam vincere; ut inteligas, quod a 
tua sublimitate requiremus, de liberatione fratris tui, 
laudabile officium Imperatoris esse Romani. Quod si 
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banc rem, cum quanta poteris diligentia et fide prae- 
stiteris, obligabis eum tibi, et cum ipso amiciliam per- 
petuam confirmabis. Quanti enim faciet benefieium 
liberationis suae, si istud tuae intercessione receperit, 
tu potes oplime iudicare, qui olim captus a Luis, si- 
mile beneficium ab aliis recepisli. Quare fili charis- 
sime, eum tibi occasio oblata sit, bonitatem, clemen- 
tiam, et fraternam charitatiem tuam, ac animi magni- 
tudinem ostendendi, quae in nulla alia causa perspi- 
ci potest,.et eliam tanto beneficio obligandi lMegem 
et regnum elus, ut in tua amicitia confirmandi, velis 
eam arripere occasionem, et cogitare, hane libl (quod 
et nos credimus) a Deo datum esse, vt animus eius Li- 
bi perpetua et immutabili charitate iungatur, ad con- 
seruandam pacem. et quietem łidelium, et haeretico- 
rum perłidiam confundendam. Quod quoniam nos val- 
de cupimus, seribimus etiam Regi W ladisłao, qualiter 
pro eius liberatione requirimus sublimitatem tuam, 
Non dubitamus te in hoc casu eius, quantum poteris, 
profuturum: et rogamus atque monemus eundem, vt 
simililer Velit in negotiis et necessitatibus luis, erga te 
pari effeclione se habere, et specialiter omnia, dudum 
inter vos ćonuenta, seruare, et alia latius ei super his 
scribimus, prout videbis in copia literarum nostrarum, 
quam tibi mittimus his inclusam. Mogantes Celsitu- 
"dinem tuam, vt pro tollendis differentiis omnibus in- 
ter vos, ex parte tua facias, quae fieri volumus, tam 
in destinandis Nunciis et Oratoribus tuis, ad dilectum 
filium nostrum Julianum Sancti Angeli Diaconum Car- 
dinalem, Apostolicae Sedis Legalum, quem ad partes 
Germaniae transmitiimus, de praesenii quoque deinde 
ad nos, si Legatus componere vos non posset, vel com= 
posiluros amicabiliter, vel per viam iustiliae tinem 
imposiluros, Vt vos duos Catholicos Reges, sicut o0- 
ptamus, et vtrique vestram expedit, et Christinae Rci- 
publicae, in sancta charitate et amicitia conlixmemus. 
Datum ut supra. 
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IE. FEladislao Piegi Poloniae. 


Martinus Episcopus Seruus Seruorum Dei. Chae 
rissimo in Christo filio Wladislao Poloniae Regi II- 
lustri, Salntem et Apostolicam benediciionem. Cum 
ad Serenilatem tuam literas consolatorias sceribirnus, 
audita morte celebris memoriae Alexandri Ducis ma- 
gni Liltnaniae fratris tui, nouys nobis allatus est nan- 
cius delenlionis personae tuae, qui animum nostrum 
vehementi admiratione et perturbatiope eommouit. 
Cogitantes tamen, quod in ea patria, in qua ńatus 
es, et vixisti diu Princeps et Dominus, nomen tuum, 
quod est apud omnes genies externas celebre et ve- 
nerandum, coli et amari merito debeat, ac timeri: quod 
Regnam habes potens et fidele, quod habes et natos in 
tuo Dominio legitimos-successores; et non dubitantes gra» 
tiam Dei et jiustiliam tecum esse, quac omni potentia for= 
tiora sunt; speramus in Domino huius nouitatis finem, 
Libi et tuo statui infelicem esse non posse. Nos vero cu- 
pientes in hoc casu, quibus modis possumus succurrere et 
subvenire necessitati tuae, primum pias et humiles łaci= 
mus oraliones ad Deum, pro liberatione et incolumitate 


tua, deinde per literas nostras rogauimus instanlssime | 


Charissimam in Christo filium nostrum, Sigismundum 
Jiomanorum Regem Illustrem, vt cum omni charitate et 
fide fraterna velit intendere liberationi tuae, quarum li- 
terarum eopiam tibi destinamus, praesentibus iuclusam, 
Et speramus in Excellentia sua, quod in hoc casu tuo 
conabitur bonitatem, clementiam et fraternam chari- 
talem erga te, ac magnitudinem animi demonstrare, 
quae in nulla alia causa elarius perspici potest, sicuti 
ei scribimus. Caelerum fili charissime, quia valde 
cupimus, vt inter vos vigeat fraternus amor et cha- 
riłas, ac perpelua et firma concordia, rogamus, re- 
quirimus, et monemus etiam sublimitatem tuam, vt 
similiter in negotiis et necessitalibus suis» pari effe- 
clione te habeas erga ipsum, et speeialiter velis omnino; 
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vt debes, ei omnia dudum inter vos conuenta serua- 
re, quod Oratores eius apud vos existentes de prae- 
senti, inter caetera requirebant, antiequam haberetur 
hic notitia nouitatis huius modi; pollicentes praefatum 
Regem Romanorum pariter seruatnrum. (Quae requisi- 
tio cum honesta et iusta sit, tibi iniungimus, vt velis 
eam ex parte tua effectualiter adimplere, praetermis- 
sis caeteris, quae in contrarium dici possent forsitan 
hactenus acta esse. Ft si quae differentia inter vos 
remaneret, volumus omnino , ut pro ea tollendo, ve- 
strum uterque transmittat Oratores suos sufficienter 
instructos, ad dilectum filium nostrum Julianum San- 
cti Angeli Diaconum, Cardinalem, Apostolicae Sedis 
Legatum, quem ad partes Germaniae transmittimus de 
praesenti, visurum et cogniturum diłtłerentias vtrius- 
que, per eum amicabiliter componendas. Quod si non 
posset ipse perficere, volumus, vt intra certum ter- 
minum ad nos veniant Nuncii et Oratores uestri cum 
informationibus opportunis, ut nos amicabiliter com- 
ponamus, vel quando aliter fieri non posset, per viam 
iustitiae, Vvestris controversiis debitum inponamus fi- 
nem, et yvos duos Catholicos Reges, sicut optamus, et 
vtrique vestrum expedit, ac Christianae Reipublicae 
in sancta charitate et amicitia confirmemus. Verum 
ante omnia, iii charissime, te exhortamun, requiri- 
mus, et rogamus, vt omni contentione et offensione 
seposita, velis fauere et assistere praełato Romanorum 
Regi, contra Bohemos haerelicos, toto posse tuo, et 
Polonos omnes, qui cum eis sunt, sub grauibus poe- 
nis et comminatlionibus reuocare, et operari taliter, 
quod restituant per eos ablata Catholicis, ac diligen- 
ter et efficaciter prouidere, quod eisdem haereticis, 
nec commealus, nec subuentiones, nec ulla subsidia, 
de tuo Regno Poloniae ministrentur, sicut nobis asse- 
ritur hactenus factum esse, et in hac causa ita se ha- 
bere, ut intelligere videaris, eam Dei mayis causam 
esse, quam humanam, pro qua teneris, vt Rex Gatlo- 
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licus, eam sine respeclo alicuius amicitiae vel foede- 
ris laborare, Et si contrariam feceres, quod auertat 
Deus, aduersus te Diuinam et humanam iustiliam pro 
uocares. Datum Romae apud Sanctos Apostolos etr. 
vt supra, 
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Przymierze Swidrygelły z Krzyża- 
kami. 


Z foliantu C. p. 290. w 'Tajn. Arch. K rólewieckićm. 
W druku u Kotzebue Preuss. ilt. Gesch. B. LIIL. 
S. 468—474, | 





In dem Namen der heli-| 77 imie Świętej Trójcy 
gen Dreyfaltykeyt, Amen. Amen. Na wieczną pamiąt- 
Czu ewigengedechtnisse die- kę rzeczy r. iżejwyraźonych, 
ser nachgeschrbn stiike zu dla pożytku społeczeństwa 
merunge de gemeyne heligen|Chrześcian , dla pokoju, 
Christenheit zu frede eyn-jzeody i miłości wszystkich 
tracht und lyebe aller recht- /udzi sprawiedliwych. a 
tertigen lewthe vnd sunder- sczególnie dla honoru NWaj- 
lich czu eren demaller durch jaśniejszegoMonarchy, Pa- 
luchtigesten fursten vndjza, Króla Rzymskiego, ną 
Hrn. Hern. Romischen Kó- którego źądanie i za radą, 
niye von der begerunge vnd|jako teś niektórych £lekto- 
reyłen Rothes wegen vnd e-|-ów. My Bolestaw czyli 
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Uicher seyner KórfursienŚwidrygał z Bożej łaski 
Sobekennen Wir Boleslaus|77'ielki Xiąże Litewski Ru- 
andirs Śwydriga! von Gotsjsfć etr. I my Maciej IFi- 
gnaden groslirste tzu Lit-|/eński, Mikołaj Źmojdzki, 
thawen vnd tewsen etr. und| Andrzej Łucki z Bożej ła- 
Wir Mathias czur Wille „|sźż DBiskupi, takoź my Sy- 
Niclos czu Samaythn, An- mon(Hgerdowicz, Żygmunt 
dreas tzu lotzke Byschof von, Azejstutowicz, O/elko FF 'ło0- 
(ots gnaden vnd wir Semte-klzirmiórzowiea, I'eodor Ko- 
on Ulgerdowicz (Langweni |rybuttowiez, Symon Iwa- 
Sigismundus  Kentuthewitz nowicz, Michał Iwanowicz, 
Llleriko (Qllelko) W lade-|Zwan Semenowicz, Pucia- 
mirowitz Fedor Koributho- 
witz Semen Yfanowicz Mi-|Zitwie i na Rusi, za siebie 
chalo Yfanowiiz, Ywan, Se-|i naszych sukcessorów i na- 
uienowitz Putata Semeno- stępców krajow naszych, 
witz Hertzogen In Lótwazą lud ipoddanych naszych, 
schen vnd Rewschen landeniteraz isinących z napotem 
vor Uns Vnser erbyn vndlhbydź mających, z jednej 
nachkomelynge vnssere lóńeletróny My zaś brat Pa- 
de, lewthe, vnd Undersassen,we? Russdorf7V ielki Mistrz 
dy ytzunt seyn, vnd tzuko-|ż Czyzo futhenberg /Mistrz 
men werden, von eyme tei-|fnf/antski Zakonu Niemie- 
le, Vnd Wir Bruder Pawlickiego, za siebie i za nasz 
vonRussdorf Homeyster vnd zakon i naszych następców, 
Czyso vonltuthenbergeMey- zd nasze kraje, ludzi i pod- 
ster yn Lyflaud dewtsches danych, teraz istniejących 
Ordevs vor Vns vnsern Or-i na potćm bydź mogących 
den vnd nach komlinge vns- z drugiej strony, czynimy 
ser lande lewthe vnd under-|iwiadomo: że wszyscy wy= 
sassen dy ytzunt seyn vnd|źej wymienieni obustronnie 
tza komen werden vom an-li wzajemnie, w całkowitej 
der teyle des wir alle ver-izgodzie i szczególnćm zau- 
benumpt yvns fan beyden tey-|faniu, stałe, mocno i naza- 


ta Semenowicz „Xiążęla 1v 





len mitennander yn ganizeriwsze, mocą i za powodem 
eymiracht vff eyne sunder-|ziniejszego listu połączyłi- 
liche trewe, Steten, festeniśmy się i łączymy się na 
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vnd ewigen tzu satz vormit-.wieczne Czasy. W taki spo- 
telst krafi vnd getzewknis-|sob a: tu następuje I śiąj 
ses deses Kegeuwertigen|wyraźono. Nie czyniąc ź ża- 
brifes uerbunden haben vndjdzego warunku, który by 
verbynden tzu ewigen lzey- jedaj której bądź stronie, 
then, In sulcher Weise alsna uszkodzeniu lub prze- 
hier nachłolget vnd vssge- „|eckodzie był względem ni- 
drukt stchet. Sunder allen ziejszego związku i przy- 
Vorfang der Vns an beyden mierza, w jakibądźkolwiek 
1 heltew: in deser kegenwer- sposob. Nasamprzód, jeże 

tgen verbindunge yna frun- iby się kiedykolwiek przy- 
dlicher eynigunge mochie dar zyć miało, że Xiąże, 
tzu schaden ader Hynder- |Pan, kraj, miasto, lud, al- 


nisse komen In eingerley|(/o gmina komukolłwiekznas 


Weyse. Czum ersten zj lejstrorz spomnionych , jnkie- 
sich yss sotzu welcher tzelijgobądź rodzaju, khrzyw dę, 
dass yr kein fiirste, Herre, niesprawiedliwość, szkodę 
Lande, Stete, Lewthe, Mk ky sprzeciwieństwo ćzy- 
gemeyne welcher W itrdi- nić chciała, albo uczyniła; 

keit adexr Wesens dy seyn, w takowym raze jedna 
Imande von Vns an beydenjstrona drugiej zaczepionej 
Keilen vorgeschreben Yi do wojny zimuszonej, scze- 
weldigen vor vnrechten be-|rze i bez źadnej zwłóki z ca- 
schedigen ader Wedirstanti/ą potęgą swoją, albo w la- 
tihun welden adir theten Sojkżej liczbie wojska, jakiej 
soll eyn Teyl dem das złoża uga strona potrzebująca 
wirt mit krygen angeferti- 
get gelrewlich vnd ane allesjprzy bycia sobie na pomoc, 

gefere mit ganzer macht, a-wsśpierać i pomagać tak 
dir mit siókódce also dass dasidługo, dopóki wojna tako- 
ander Teil deme is noet ist,k va się nie ukończy, i nie u- 
wirt beystehen vnd bedor + stanie. Jeżeliby zaś wypa- 
fen tzu holffun KKomen bey> - dło, że jedna z nas stron 
stehen vnd helfen so langejwyżej wymienionych,z kim- 
biss dass derselbige kriegjkolwiek dła słusznych przy- 


wy magać będzie )) zaprost 





wirt geendet, vnde gelegert,|czyn wojnę chciała prowa- 
Were ys aber dass eyn Teylidzic, to się dziać powinne 
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von Vns oben benumptenza radą i wiedzą drugiej 
leylen mit Yrmande vmnie strony, i gdy strona jedna, 
redeliche sachen MKrygen|podłeg zobowiązań wyżej 
welde, das soll mit Rolka, rośśindeióniceh drugiej po- 
W issen, vnd volwort des an- moc I zasiłek do dalekiego 
dern teyles geschehen, vnd kraju nieść byłaby zmuszo- 
wenn eyn teyl dem andern ną, na zasadzie powyźszych 
alsso als oben beramtist. ho|- zokowiązań, źywrość i fu- 
fe vnd beystand In ferne raź strona rekwirująca 0- 
land wirt thun, so sol das an- patrzy, jak tylko wojsko do 
dcr tey! dem die holłe ge- jej kraju wstąpi, Momoc 
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dern Teyle czu holfe wirdjgiej, ma się dziać w sposob 


gesemd, myt speyse vnd fut-najpewniejszy, w kaśdym 
ter besurgen so sye In syne|rodzaju niebezpieczeństwa 
land komen. Auchso soll se |przy dobrej szczerości, ja- 
mliche Holfie eyn teyl demikiej potrzeba i okoliczności 


schiet das lolgen das lin an- zaś jednej strony dla dru- 


andern thun als ys aller yr-iwymagać będą, interessom 
ste vnd sicherste mag ge-|strony drugiej towarzyszą- 
than inallerley getar bey gu-|ce, przy ciągnieniu do kra- 
ten getrewendo ysallen notzju nieprzyjacielskiego, al- 
vnd tromlich wirt dyrkant|bo wystąpieniu ztamtąd. I 
von deme Teyle das dy holf-|kiedyby Bóg M szechmogą- 
fe heyschet eyn vnd vss dericy łaską swoją dopomógł 
fynde lande tzu tziehn Vndjdo zwycięztwa w tej wojnie, 
ab got der almechtige Sw Pr gdyby w kraju nieprzy- 
seynen gnaden helfen worde|jaciełskim nadarzyło się 
das man Kryges gesegethejzdobyć miasta,zamki, i tym 
oder sunst den łynden lande|podobńe, tóm się na rów- 
Stete slosser vnd dirgleichejnie podzielić należy. Przy- 
abegewónne das soll gleycheżćm chcemy mieć, aby gra- 
geteylet werden, Sunderlich zzice między krajami Lite= 
so wollen Wir och das diewskiemi, Ruskiemi, albo 
grentzen dy tzwuschen den|Źmojdzkiemi, a Pruskiemi 
Lytawschen Rewschen vndlż Znflantshiemi, które za 
Samaytischen landen den Jaśnie Oświeconego starego 
Prewschen vnd leyflsudiAkatzoia t Pana Alewan= 








vĘm 
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schen landen dye bey dem 
alden yrluchten fursten vnd 


dra czyli/P ytawa FP'ielkie- 
go Miążęcia Litewskiego 
Hrn. Hrnn. Allexandro un- eżr, któremu niech Bóg bę- 
ders Wytawus grosłirste zu dzie miłościw, zakreślone, 
Lytawen etr. dem got gna- 





ustalone i oznaczone były, 
de, seyn gemacht, geschut| przez 7zds inaszych następ- 
vnd bezechent, durch Vussiegiy mają się utrzymać na 
Vnsere Nachkomlinge sul-iwieczńe czasy. Gdyby się 
len gehalien werden tzu €-|zaś zdarzyło, od czego bo: 
wigen tzeyten. (Geschehe es|że uchowaj, źe u nas po- 
och vmer do got vor sey das wstałyby kłótnie, albo nie- 
Wir ynerley schelunge die e rosiniłónia wewnętrzne, 
myshanglichkeit Kegen an- czy teź między stronami, 
der wurden haben adiryw/akim razie wcale nie na- 
izwusche uns enstunden 80 Jeży brać się do oręża, ale 
sol man daryne mit nichte strońa jedna drugą powin- 
krygen, sonder eyn Teyl solna obesłuć, z wyrażeniem 
das ander vme semliche|krzywd £ wezwaniem do 
schelunge wilin besenden sc|przyjacieł kiego, według 
das dy In freuntschaft vnd|dobroci, Boga i prawa roz- 
gulien nach gotte vnd nach poznania i załatwienia. 
rechte werden entscheyden 

und hyngeleget. 

Wir wellen och das Nie-| Chcemy takoż mieć, aby 
nand von Vns obenbenum-kaźśda z nas stron wyżej 
pten beyden teylen als derispomnionych, to jest: H iel- 
grosłtirste, der Ilomeisterjki Xiąże, FVielki Mistrz, 
adirere Nach komlinge sichla/bo ich następcy, wtedy 
mit Imande sal eynen sosenlty/ko zawierali stosunki i 
vnd vorbynden js sye dennprzymierza z kimkolwiek 
das das ander T'eyl jn sulche|postronnym , jeżeli druga 
eynunge sosunge vnd buntstrona do tych stosunkow i 
mit eyngenomen vnd ver związkow przystąpi i zapi- 
schreben werde, so das mit'sze się, tak, że obie strony 
beyde teylen dorynne gleyst|jeden i ten sam interes wy- 
seynt vud eyns,'so welde alsjobraźać będą. tak, jakby o- 
das andre eyngeschreben bie strony do opisow nałe- 
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werde, Wnd wenn nach go-|żały. I kiedyly z dopusz 
tes schickunge eyn teyl von|czenia Bożego jeden z nas 
V ns beiden oben vfsgedruk-|strony wyżej wyrażone re- 
ten teylen wirt U lerien prezentujących, miał um- 
so sal dasander teil nach hel-|rzeć, wżakim razie ma dru- 
schunge vnd begerunge desjga strońa podług przezna- 
verstorben teylsals desgros |czenia i chęci zmarłego cz 
firsten tzu Litawen ader|7V/. Xcza Lit., albo teź JŁ. 
Homeisters deutsches Or-| Mistrza IViem. Zakonn na- 
dens nachkomlinge also ge-jstępcę, uważać wtym sto= 
fache das noct wirt seyn al-|pziu i znaczeniu, jak jege 
le dese oben vssgedr okten|poprz ednika. „A ten wszyst 
Sachen stiike PAR Artikeljkie tu w górze pomienione 
von nuwens befesten beste-|rzeczy, sczegóły i ańtykuły 
tigen vnd verschreiben , sojzzanoiwo 408 ierdzić, umo- 
das dye feste, siete, kreflig,jenić i opisać, tak, aby za mo- 
vnd vnversert werden ge-jicne, sżałe,ważne i nienaru- 
halten von beyden teylen „szonebyły zachowaneprzez 
tzu ewigen tzeylen. strony na wieczne czasy. 
Alle dese oben geschre-| 7V'szystkie tu wyżej opi- 
bene Sachen, stiike, vnd ar sa7ię rzeczy, sezegóły iar- 
tikel vud jizlichen besunderiżykuły razem i kaźdy poo- 
vor sich geloben Wir vonisobno, przyrzekamy obie 
beiden Teylen vor vus Yerdjstrozy za siebie i następ= 
unss nachkomlynge fesite stie-.ców naszych, mocno, stałe, 
te kreflig vnd vnvorsyrlichwaźnie i nienaruszenie za- 
tzu halten tzu ewygen tzey- chować na wieczne Czasy, 
ten bey guten trewen wie dobrej wierze i pod mo- 
fiirsilichen vnsern eren, desnarszym honorem naszym, 
zu grosser Sicherheit v nd dla w dększej tego pewności 
Kuefliger ewiger Befestun*ii ważnego, wieczystego u- 
ge han Wir Boleslans an-jmocowania My Bolesław 
czyłi$widrygal FF ielkr A lą- 





ders Swydrigal grostiirste, 


Mathias Czur Wille, Nicłosjśe, Maciej 11 ileński, Mi- 
iza Samayten, dad tzujkołaj Żmojd: ki i „Aadrzej 

Lotzk, Bischof, Wir Semeon|Zuchi Biskupi, my Symon 
Vlgerdowicz , SigisnundusiO/gerdowicz, Zźygmund 








Kunstetewicz, Vllerico V]o-|XKiejstutiewicz, OlelkoT77e- 
demirowicz, Seme Yfano- zimierzowicz, Symon Iwa- 
*wicz , Michalo Y fanowicz, 
Ywan Semenowicz, Herzo 


gen vergeschreben, vnd Wir 
Bruder Pawel von Rusdorf/4 "IŚ spomnieni, i my 


Homeyster vnd Czyzo von Brat Paweł Russdorf FF iel- 
Rutheberge yn Leyflandejfć Mistrz z Czyzo Ruthen- 
Deutzsches Ordens, Also dyjper g Mistrz w Inflanciech 


VOPRENIETOR vnd_ obersten niermiechiegoŹakonu,tojest: 
Haupt Herren deser sad 


ge vnd bandes vnsen eynge-, > 
sigel, vnd Wir als Her A- główni do tego przymierza 
slag (Ostyk) Castellan tzuriż Związku nasze piecżęei. 
WilleGedigoldafFH auptimann|Z'akoś my, tojest: Pan O- 
tzur Wille Grensegal (Kez- styk Kasztellan FF ileński, 
gajlto) Flauptmann tzu Sa- Gredygotd Starosta FF ileń- 
maytn; Jawnis W oywodejskż, MKezgajłło Starosta 
Sangal etr. Castelan zu Tro- Zmojdzki, Jawnis JVoje- 
ken, Mombaldes Lantmar-woda i Sangalł Kasztelan 
schalk, Thudko Juriowitz, Frocki, Rumbold Marsza- 
Petraschniss Montegardo-łek Łitewski, Thudko Ju- 
wicz Hauptmann tzu nowo-jriowicz, Petrasznis Monti- 
grodky Iwaschko Gastoldus gerdowicz Starosta [Nowo- 
Holemarschalk Rethe adażtdzi:. lwaszko Gasztold 
gezewgen, von eyme Heyle, Marszałek Nadworny Se- 
Vnd Wir Joannes von Ca|- nałorowie iświadki,z jednej 
mensen Franziscus  tzumisźrozy .4 my JanChelmiń- 
Brunsberge, Joannes vf Po-iski, Franciszek lrunsber- 
mezan, Michael vi Samland ski, Jan Pomezański, Mi- 


nowzcz, Michał Iwanowicz, 


Iwan Siemionowicz MXiążę- 
A 





pierwsi z najwyźsi panowie 


4 . A : ne. 
von gots gnaden Byszhofe,chał Samlandski, z Bożej 


und Wyr Broytere gross- łaski Biskupi imy Br 0y- 
kumpthur Heyurich Holto- tere Wielki Kommandor, 
birster Marschalk Cunrad Henryk Holt Harczańók 
Baldersheym Obirster Spit-| Zaźonu, Konrad Balders- 
teler vnd tzum Elbing Mer-jheim wielki szpitalnik, i ty 
ten Mempnater  Oberster| Z/D/ągu Kommandor, Mer= 


H+ 
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Trappier vnd tzu Cristburg ten Kempnater wielki Sza- 
Rumpliur Heynrich vonżny i w Chrystburgu Kom- 
Plauen Tresseler Ludwigimandor, Henryk Plauen 
von Landzen, Kumptur tzu|Podskarbi, Ludwik Lanzen 
Thorn (1) Werner von Nes.|Kommandor Toruński, 
selrode Landmarszalk, Gros-|FJ7/'erner Nesselrode Mar- 
wyn von Velyn Kumpturjszałek w Inflanciech, Go- 
tzu Segewalda, Symon vonjsweiz z Belina Komman- 
gunthyn Kumplur tzu Re-dor w Segewalde, Symon 
fel yn Leytfland, Jost Stop- Guntyn Kommandor w Re- 
parger tzu Balga Heynrich włu w 4Hnflanciech, Jost 
Sebenrode tzu Brandenburg Stopparger w Baldze, Hen= 
Wolff von sanssheim tzu7yk Sebenrade w Branden- 
Osterode, Conrad von Erlyn- durgu, FF'olf Sansheim wO- 
ges Herssen tzu Ragnit, vndjsterodzie, Konrad Alings- 
W alter Kyrschkorp tzujkausen w Ragnicie i FV al- 
Dantzky Kumpture als Ret-żer Kyrschkorp w Gdańsku 
te vnd gelzewgn vom an-|Komandorowie, jako radz- 
dern Teyle, Vnser Ingesele|cy i świadkowie z drugiej 
1nit rechter WW issenschatt a]-jstrony, pieczęci nasze, z 
le eyntrechtiklichen losenzzałeżytą wiadomością 
hangen desem brife der ge-|Iwszystkich okoliczności, ka= 
geben ist tzu Kyrsmemel amiza/iśmy przywiesić do tego 
dynstage vor synte Johan |listu. Który jest dan w 
nes Baplisten tage (19 Lipca))Chrystomemłu we FY'torek 
nach Christi gebort tawsent przed Świętym Janem 
fyrhundert vnd dornach in Chrzcicielem po (Narodze- 
dem cynundreysigsten Jare niu Chrystusa 1461 roku. 











(1) Długosz na wielu mieyscach tak właśnie go nazywa , i to 
dyploma potwierdza jego prawdę; jednakże jeden z nowocześnych 
dziejopisów pruskich, uwfaczający często Długoszowi, nagania mu 


nieprawdziwość tego nazwania. 
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DODATEK III, 
do $ 1097. | 
Wypowiedzenie wojny przez Krzy- 
żaków Królowi Polskiemu, 


w Foliancie C. p. 305. w Tajn. Arch. Królewieckićm, 
drukowane u Kotzebue. Prenss. alt. Gesch.; B. IlI, 8. 
472—474. 





Dem allerdurchluchsten| JVWójjaśniejszemu, najpó= 
vnd grosmechligen Herren|/ężźniejszemu Panu. a Pas 
Hern W ladislawen Kónigejnu F7Tadysławowi Królo- 
czu Polan etr. allen seynen|wż polskiemu etr. wszysl- 
Landen, Lewthen, helfern;jkśm jego krajom, ludom; 
vnd beylegern Wir Bruderjsprzymierzeńcom i waza- 
Pauwel von Russdort Ho- lom. My brat Paweł Russ= 
meister dutsches Ordensdorf, FY'ielki Mistrz MVWie= 
mit vnsern ganzen Ordenmieckiego Zakonu 2 całym 
Landen Lewthen kolforni Zakonem naszym, krajami, 
vnd beylegern thun kuntj/udami, sprzymierzeńcami 
vnd wissentlich Wye sun- k wazalami, czynimy wia- 
der tzweivel vs euwerem|domo  jawnie,aby z pamięci 
Gedechtniss nich seyn ko-ludzkiej nie wygasło, co teź 
men das och offentlich al-|etwarcie wszystkim krajom 
len landeu der ganzen ge-icałej powszechnościChrże* 
meinen Cristenheit ist la-|śczan jest nietajno, że my 
wthar das wyr mit Vnserm|z naszym Zakonem i kraja- 
Orden vnd landen mit Ku-jmi ż Waszą Królewską 


D:. Nar. I Litew. Tom VII, p. 
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wer grosmuchliken vud sA 3a i jego krajami, zu- 
wren landen ganz mit Vn-|pełnie iz naszćm najwyż- 
sern allerchóchsten Fleyssejszóm usiłówaniem, ślala i 
steltis vnd yewerlde haben nieprzerwanie szukaliśmy 
gesucht eynen ewigen ste-|wżecznego i stałego pokoju, 
ten Froede, vnd MEN 

mit gar ynniger hytzger lie-|; gorącej miłościtrwaliśmy, 
be gestanden, das deme derjjak to wiadomo jest Bogu, 
aller herzen warheyt ist ein przed którym wewnętrzne 
yrkennen In seynen ewik,serc uczucia nie są nigdy 
wol ist offenbar das och yn zakryte, ani zatajone bydź 
aller musse vnd weyse schon mogą pod kaźdym wzglę- 


t stosownie do tego w stałej 


vor ogen ist, tzu beweisen|dem i sposobem. Dostate- 
ann vnser vorlaren seliges cznie jest takoż wiadomo, 
" 4 , > ) k4 SPT ma ra KJ Ś- 
gedechinisses nach denen|że nasi święlej pamięci po- 
ufgenomen goteydingen ver-|przednicy, w czasie skła- 


brifeten vnd versegeltenf re-jdanych zjazdów opisali się 
de durch mancherley swe-ji opieczętowałi pokój, wy- 
re mithe vnd arbeyt groserjpłacili wielkie summy pie- 
Summe geldes obiger gege-jziędzy, nie bez ciężkich sta- 
bentząthorn gemachtswer-rań ipracy w Toruniu, 0- 
lich wurden gedrungen vnd kupując się od cięźkich u- 
nit mechtiger geweldiger cisków inapadów siły prze- 
H ant obirzogen vnd darnach ?nagającej, po czćm;, za 
abir nach dem Anlasse Vn-wdaniem się naszego naj- 
sers allergnedigsten Herren mzfościwszego Vana „Re IML= 
Hern Rómischen vnd Vn- skiego i FV ęgierskiego Kró- 
gerschen koniges von Vns la, pojednanie wikądh ć4 stro- 
beyden IT eylen mechtiglich nami nastąpiło, mie bez 
getan, och ein stark ściów art znaczhej opłaty pienięźnej 
geben vnd darzu V nsers Ur- ze strony Gahonu, nadto za- 
dens Slos Lewbitz genantmek Lubicz zdemoliowa- 
nedergebrochen. Wir von zym bydź musiał. Jednak- 
nuwens abir all geleichs vnd|że my nanowo z krajamt 
rechts erbillunge weder Got ludem naszym zaczęli- 
vnd recht mit Vnsern Lan-|śmy doznawać przykrości. 
den vad Lewthen vngewarn-|/7 Grew słuszności, prawom 








de BB” «ka 


ten dinge fyntlich wurdenji Boskim przykazaniom, 
angegrilien vnd tzu malejzieostrzeżeni, byliśmy po 
groblich obirfallen vnd sojzieprzyjacielskunapadn ę- 
yamerlich geheret vnd ge-jcż ż srodze napastowani, 
brand dor Inn meder Got przy czem tak okropnie pu- 
noch des Menschen wort ge-|s£oszono i palono, Że, ani 
schonet, vnd nach mancher-|Hoga,aniludzi,nieosczędza- 
ley vnmenschlicher graw-|z0, ź po wielu okrutnych i 
samlicher tat etr. das doch|zieludzkich czynach etr. co 
vneristlich ist tzu horendyejnie jest rzeczą chrześciań- 
nach Vnsm globen vnd derjską: albowiem, podług naż 
heligen schrift Inhaldungejszej wiary i Pisma świę!e- 
rache In den hohen Hymelygo, wołającą jest o pomstę 
schreyhen das móglieh allejdo wysokiego Mieba, tem 
menschliche Herczen maglbardziej wszystkich ludzi 
hewegen, aber eynen nuweniserca oburzającą, i nawet 
ewigen freden machten do-jw pośród pokoju, kiedyśmy 
rynne Wir lant vnd lewtejź ludzie nasi najmniej się 
obirgoben vnd eyn Śchonejspodziewałi, jeden z pięk- 
Vnsers Ordens Ślos durch=jzych zamków Zakonu z0- 
gedrungen widdir rechlszał zabrany i z gruntu wy- 
vmb fredis willen mit gros-|iwrócony, przeciw prawu i 
ser tzerunge jn die gruntljprzymierzu pokoju, który 
brochen, das vns alles nichtlak wiele kosztował. Kiedy 
hat mogen helfen wye vndinam nie było środka do ra= 
in welcherley Weyse der-/unku, ani do przekonania 
selbe vfgenomene frede istisię, jak i w jaki sposob, ów 
gehalden vnd volfiirt; das|pokój wspomniony jest u- 
stchet nu merklich zu he-trzymywany i spełniany; 
weysen, wann dye luterejo czćm są jasne dowody, je- 
warheyt in das ende nichtźełz czysta prawda nie mo- 
kan noch mag werden ver-|że dostatecznie przekonać. 
halien. Fwer grossmechti |77'aszej FV ielmośności po- 
ken stcet zu gedenken wye|zostaje przypomnieć sobie; 
Ir an Vns waret begerendejjakeście od nas wymagali, 
das wir Vns tzu den tzwey-labyśmy w rzeczy nieporo- 


trechien tzwaschen _Ewer|zumień 77 aszych z zacnym 
* 
2 
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Herlichkcit vnd den Irlu-i Jasnie Oświeconym, 
chten vnd grosmechlgenii /7 ielmośnym MXiążęciem 
Forsten vnd Herren Alexan-i Panem Alecandrem czyli 
drum anders Wytaudi dem|/7ztawdem, któremu Bóg 
got g onade, Vnd FHn. Swidri- Irriech będzie łaskaw, i Pa- 
galln ytzunt grosfiirsten tzunem Św idry;elłem, tera- 
Littawen etr. gewand tzu źniejszym JH ielkim Xiążę- 
eyntracht vnd frandschaficiem Litewskim, zgodę u- 
sulden bearbeyten das Wirczynili, które wstawienie 
mitsampt Vnsse mitgebiti- się” przywróciło jedność i 
gen inedlicher grosser miihe przyjaźń, co nam i naszym 
vnd Vnkost taten nach ganz spółp zełożony m z niemałą 
Vnsse hogsten fleysse vnd pr acą i nakładem przy- 
das mit gunzen truwen be=sz?o, gdyż przykładaliśmy 
weisen das och klerlich ist wsze lkiej usilności, aby 0 
offenbar vnd eyne landkun- zaszćm szczerćm życzeniu 
dige warheitobir sulche vnss przekonać, co jest rzeczą 
gute vnd ernstlicher Mey-niezaprzeczoną i powszech- 
nunge hat ewer Naazabedj die znaną, mimo tych je- 
tzu velen Llzeiten hynder: dnak postępkow naszych, 
Vns handelunge vnd tey-nie raz J/asza Królewska 

diqge mit den oben genanten /Hość przeciw nam czyny 
Vnie Klrn. Frunden gefurtż narady szkodliwe knułeś 
im in weder V ns und U usse|ze wspomnionymi Panami 
Orden eyn Verbund tzu ma- "przyjaciółmi naszemi, do- 


chen das och nach erer bey-|radzałeś im przeciw nam 





der oitenbarunge miindlichii Zakonowi naszemu spiski 
vns gelan, vnd vss velen gs pó, co przez ich oby- 
dern luwertichen Sachen dwu było nam ustnie obja- 
sich selbet hat gemeldet|w ionćm, równieź z wielu 
durch weleche Missekonzldoń odnych rzeczy samo się 
dlunge Wir in ganzer Si- przez siebie okazało: przez 
chórhkeśt eine vnfruntschaft jakie pokrzywdzenia, my, 


fiilen, vnd och vorwar wis: |pośród catkow itego zabez- 





sen das kwr grossmecelilik 


|pieczenia, nieprzyjaźni do- 
vnd dy ewirn vrsprimglich|znajemy i takoź niezawo- 
damit haben umegangen vnd|dnie wiemy, że IWasza 
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noch teglich hestiglich ume-|77'ielmoźśność i jego podda- 
gehen meynende vns vudjuz od samego początku do 
Vnsern Orden der doch von|zego zmierzacie i codzien= 
anbegyn ist gewest eyn Fre-|zie usilnie dążycie, aby nas 
deschilt der ganzen gemey | nasz Zakon, który przecież 
nen vnd helgen Christenheitjod swego nastania zawsze 
an dessen Orte zu vortilgen|by? tarczą pokoju całej po- 
ynd vnser Lande vnd Lew-wszechności świętego 
the gruntlich vorstoren vnd|Chrześciaństwa, na tych 
tzn nicht machen. Nusyntjmiejscach wyniszczyćc, a 
dem mole das Ewre grosz-|nasze kraje i ludy z grun- 
mechtikt Irluchten vndżu zniszczyć iw niwecz 0- 
grossmechtigen łursten vndjbrócić. Gdy zaś, w dzisiej- 
Vnssern lieben Hrn. vndiszychokołictnościach, 
Frauud Hrn Świdrigal gros-|F/' asza FV ielmośność Ja- 
fiirsten tzu ka en vnd śnie oświeconego i Fiel- 
Rewsen der mit seynen Lan-j zmnośnego „Xiążęcia, a na- 
den und Lewten Incyne Ver- szego ukochanego Pana i 
bunde vnd ewiger fr ipo zyjacieła Pani Swidry- 
schałt mit Vns ka Vnssern gały, PY ielkiego Xlążęcia 
ganzen Orden Landen vnd Zięewskiego i Ruskiego, któ- 
Lewten stehet och weder got ry z krajami i ludami swe- 
vnd recht mit gewaliiger mi w związku i wiekuistej 
Heres mach fyndlichen ha- przyjaźni, z nami, z całym 
hen obirtzogen vnd mit euch, Zakonem naszym, krajami 
i WE się znajduje, ta- 
ew Boga I słuszno- 


zu keyme bestendigen noch 
gentzlichen freden nye ha- 
ben mocht noch mogen No- ści, z ogromrą siłą wojska 
men So ruile wir mit V n- najechaliście. między wami 








serm ganzen Orden an denizaś, gdy do żadnego stale- 
barmherzigen got vnd seine|go i zupi łnego pokoju ni- 
W erde NiaGeE Marien, in gdy przyjsdź nie moż e 
der Hende al Vnser trost Przeto my 2 całym ako- 
heylvnd Handelungestchen|zem odzywam; się do miło- 
mit erer gnaden Holfe Wir|szernego Boga i jego chwa- 
lebnej Matki Maryi, w któ- 
rych ręku całą naszą po” 


Vns sulcher obirgleichen 
Vnrecht, peiulicher gedren- 
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W 


ge vnd grosser gewelde do-ciechę, zbawienie i czyny 
mit Wir mit Vnsern armen się znajdują, o pomoc prze- 
Landen swerlich vnd garjiciw FV/aszej Łaskawości, 
durstiglich seyn vmegebenjna pomstę naszej krzywdy, 
miissen entsetzen vnd alsjcięźkich uciskow i wielkich 
Wyr best kónnen vnd mó-jgwałtowności, gdyśmy się 
gen erweren, darumh Wiriz naszym niesczęsnym kra- 
fw. grossmechiigen Hyr-|jem znajdując, w ciężkićm 
lichkeit allen ewren Landen|ż koniecznćm  połośeniu, 
Lewten helfern vnd Beyle-|znagleni bydź się widzimy, 
gern mit samt allen vnsern|jak możemy. z potrafiemy 
Landen Lewthen vnd Bey-wziąć się do obrony, tak 
legern entsagen vnd vns de-|więc F/'aszemu FV ielmo- 
kegen auch mit desem Vn-źnemu Majestatowi, wsz 

serm Brełe vorwuren der|stkim waszym krajom, lu- 





gegeben ist aufVnsserm Hu- dom , sprzymierzeńcom i 


wse Marienburg lu. xxx-en iwWazalom wypow iadamy 
am Freytag Jar nah Assum- przyjaźń i to oznajimujemy 
ptionis Marie Virginis glo-|47m naszym listem, danym 
r1iose (17 Sierpnia) vnder Vn-|z0 zamku naszym Mal- 






serm angedrukten Ingesigel.|borgu w roku trzydziestym, 
w piątek po PF niebowzię- 
ciu Maryi Panny Chwale- 
bnej pod naszą wyciśniętą 
pieczęcią. | 
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DODATEK IV, 
do $ 1696. 


Przymierze rozejmowe, międzyKró- 

lem Polskim Władysławem z jednej, 

a Wiel. Xiąż. Swidrygelłą i jego 

sprzymierzeńcami z drugiej strony, 
zawarte. 

W Foliancie C. p. 310 i Foliancie D. p. 436, w Tajn. 


A reh. Królewieckićm, d rukowany u Kotzebue Preuss. 

M. Gesch. B. III. s. 477—488. Index eorp. hist. dipl. 

Napierskiego. V. I. Nr. 1304, 
T Joga pa Hr pa HA PÓ264 EAfiamm pctana- Z NZ 
271 ŚR og "yp" 

W ladislaus von Gotis gna- JY tadysław z Bożej ła. 
den Kónig czu Polan vndlskż Król Polski, zwierz- 
obirster Fiirste czu Litthau- c hniczy MXiąże Jitewski, 
en vnd erbeling zu Reussen dziedziczny Pan Rusi etr, 
etr. Wir thun czu wissen Czynimy w tadomo, do 6» 
allen denen so putze ist, mirjło należy, teraż swejyc ego 
dessen kegenw erligen Lu- wieku ludziom, że mając 
Lhe, wie dass wir sien geden- my sli masze obrócone ku. 


kende die, die da sint desldobru, do pokoju zmierza- 





Aredes vnd nicht der Lci -||qcemu, mimo obrażeń na 
dunge vnd sien begerende|s zyeh, chcąc przeto położyć 
|koniec zajściom i wojnie, u- 


niknąć klęsk, walki i krwt 


czu sezen die belr ubunge der 





stryte vnd der Kryge vnd zu 


Yermieden die Niederlagen|rozlłewu ludów naszych, nie- 


ć5l 
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vnd Śchlachtunge de Leuth!jednoścz, nienawiści, kłótni, 
vnd die Vergissunge des Blu-jzajść i gniewu, pomiędzy 
tis, vnd di Czweiungen We-|Xrążętami, Prałatami, 
derwillen, Misshaglichkei-|7/'azałami i poddanymi 
ten, grymekeiten vnd ge pony naszych, krajow Ł 
hesse, vnder Vns Fiirsten; posiadłości, z jednej, a Ja- 
Prelaten, vnd Banneherren $zieQ)świeconym Xiążęciem 
vnd Vndersassen V nser Rei-| Panem Bolesławem Świ- 
che Lande vnd herlichkei- dryg gałłą HM ielkim Xiążę- 
ten, von eyme, vud dem [r-iciem Litewsk'm i Ruskim 
luchten Fiirsten Herren Bo-|eżr. naszym bratem, 2 Xią- 
leslaus—Schwidrigal, gross-|żętami, Prałatami, IP 'a- 
fiirsten zu Litthau en vnd|za/ami, szlachtą i poddany- 
zu Reussen etr. unsern Bru-jmi, krajow FF 'ielkiego Xtwa 
der vnd die Fiirsten Prela-| Zizewskiegoi Ruskiego, ta- 
tenBanneherren,Edelen vndjkoś z F/'ielkim Mistrzem 
Vndersassen der Lande desj Z eckiego i ca- 
grostiirstentums czu Litl-fym Zakonem Pruskiego 
thanen vnd Beussen vndźraju ź Inflantskiego, ró- 
auch des Iioemeister des Or-|wrzieś 7/7 ojewodą FF ołoskim 
dens der Deutschen vnd denoraz z ich poddanymi i 
ganzen .Orden der. Lande spr zymierzeńcami, z dru- 
Drteóc vnd Liefland vnd giej strony, powstały i u- 
den W oywoden der Walla- mówione są dr ogą pr zyja- 
chie vnd erer Vndersassen,cielską układy zobowiązżu- 
yvnd Beylegern vom andern|jące i naklaniające, do 
Theileirweker Vnd enspros- wznowienia słodyczy poko- 
sen, durch eynen Weg ey-jy przez rozejm, dążąc do 
ner freuntlichen Fide zu bezpieczeństwa  chrześci- 
entflichtien vnd entrichten jańskiego, zupełnego, spo- 
vnd zu begraben in SIssig hojnego i nieprzyrnuszorne- 
keit es Fredes cinen Beyfre- go połoju; przeło stanowi- 
de, Sicherheit vnd einen my, uznawamy i listem. ni- 
Christlichen volkommenenlniejszym potwierdzamy i 
sicheren vnd vnczwingli- ogłaszamy, między nami i 
chen Frede haben gemacht, stroną wyżej wyiyienioną 


bestetiget,machen setzen Vnd nawz ajem, od dnia d:isie- 
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mit diesem kegenwertigen|szego, aż do następnego 
Luthe (Briefe2) bevesten vndjswięta ŚSgo Jana Chrzei- 
machen, vnder Vns, vnd die|czeła, a od tego święta do 
vorbenumten Theilehinvnd|czosu upłynienia całego 
her vnd von dem Tage die-iroku, czyli do drugiego 
ses Dathumbs bis czu dem święta św. Jana Chrzcicie- 
Feste Seute Johannis des/la, po tamtćm następują- 
Tewfers nestkomende vndcego, czyli bydź mające- 
den von demselben Feste bisg0, w pełnej i zupełnej mo - 
czu einer lziet, vnd hinlau- cy, bez wszelkich wyjątkow 
fen eine ganzenJares adirczu wyłączeń - pozostającego, 
dem andern Feste desselben 72a zasadach tu niżej opi- 
sente Johannis des tewferssanych, warunkach i za» 
nest darnach folgende, tzu bezpieczeniach, to jest: źe 
merende, vnd in sicher vnd © czasie trwania i istnie- 
volkomener kraft ane allenia rozejmu, posiadłość 
vetrukunge vnd verserunge 
czu bleibende vnd diesennas nawzajem zaprze- 
vnderschriebenen gedi ngen,icz ana, od! ierana itrzyma- 
vnderscheiden vad ćlansałeń|na, na takim porządku i 


: 
also dass werende vnd sten-|j0szowie mma pozostać: kaś- 


kraju Podolskiego, przez 


de semliches Beyfrides diejda strona ma to posiadać, 
Herschaften der Lande Po-|*zierżeć i mieć, co przed- 
dolio durch Vns hin vndj'ćm nabyła, zajęta i do po- 
wider bekummert entzogen|stadania swego przyłączy” 
vnd besessen in sulcher Or-|fa £ przydała; przeto my 
dnunge vnd entflieunge su|l- Król wyżej "zmieniony, 
ten bleiben, dass ein Yelich-|zam24i i miasta nazwane 
theil das sol besizen balden następne: Kamieniec, Smo- 
vnd haben das er von beginn|/7JCz, Skała, Czyrwony- 





hat bekommert begrifen vnd/grod z ich naleźnościami, 
in seine Besitzunge genom-£0 jest: Holzudayew i Tl- 
men vnd gebracht, also Wir C/uszow, do Kamieńca na- 
vorgesprochener Konig, dic leżące: takoś ze wsiami, po- 
Slosser, Stele jegenuth hier-;iadłościami, które dotąd 
nach geschrieben, alse Ca-|p7zez nas są trzymane i 
mencz, Smotritz, Skala, zostające w rzeczywistćm * 


Bę? 








Czyrwangrad, mit eren semi zaprzeczonćm posiada- 
geneten tnd merklich, Hol-p/u; ze ws szystkiemi ich a- 
zudayaw vnd jolchuschow,! wałsami, poźżyltkami i przy- 
czu dem Camenz gehorende, małeźnościami powmniśmy 
vnd mit Dóriern | igo gan trzymać, mieć i posiadać. 
die Wir jzunt halden, ssp Również wyżej "zeczony 
haben in wirklicher vndj/FZfielki MXląże Św zidrygałło 
wesender hesizunge mit al-ma trzymać zamki i mią- 
Jen erenZugengeuNuzen vnd, sta następne: Basław, So- 
Zazakożanacw sulle u kajdeniZodec: Źwviniy rod, Kazubin 
nono: vnd EPK, Aber der (Xaczybej czyli raczej Ha- 
vorgesprochene (Grosiurste dź ży-bBey (dziś Odessa), Da- 
Swidrigal sal halden die,szkow, takoź inne zamki 
Dlosser Stete, hier vnder- zwanełatyczew, takoź niew 
schrieben also Bratzlaw, Sa-|obrozrze miasta i wsze i dyyo- 
kolelz, Źwinigrad, Kazubi-jry, które trzyma, włada i 
nyow, Dorota, or die an- Posada 2e wszystkiemi do- 
dern Slossir der jegeneth, brami i do nich przynale- 
vnd merklich Lynthichau orjźnosczamiiawułsami przez 
offenstete Dorier vnd Giiter cały przeciąg wzmienione- 
die er inn helt, bekommert go rozejmu trwania dła 
und besizet, mit alle den Gii-|szron obu, Tak w ięc my i 
ter oder Jegenethen Ługen- 'zeczony brat nasz , kaźdy 
gen vnd Zabehorang M wole swojej części kai Na 
cher auch die Wisle der vor! „pobier ać pożytki spokojnie 
gesprochene Beyfrede steet,|z zależycie, bez żadnej 
beide theil,also Wir vnd der |pr zeszkody i sprzeciwień- 
vorbenumpte V nser Bruder|szwa dr ugiej strony, Co się 
ein jelicher in seinem Iheilelzgś życze zamkiydiadośrsich 
sol gebruchen fryhe fredlich ani przez nas; naszych sta- 
os getreulich ane alle we-jsosztow, wr zędnikow lub pod- 
derstchunge vnd verhinde-|qazych państwa naszego, 
runge dać andern 'Iheiles.| az; przez kogo Z naszych 
Sunder her widerume das wyznaczone osoby „równieś 
Sloss Barotha nicht durch|pzecz ony Wielki Xiąże 
vns noch durch V nser Haup-Swzżdrygajłło, ani jega 
leuthe, Amluthe vnd Vn-|ggazostow ie, urzędnicy i 
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dersassen vnd Vnsers Rei-poddani, lub jakiebądź 0so- 
ches, ader etliche durch V ns, by,przezeń iludzi jegoprzy- 
ader die V nsern geschiketen słane. ani zajmowanym, a- 
Personen, vnd dergleichen nz odbudowywanym Ł po- 
herwederum śicht durch|pr awianym nie będzie; co 
den vorgenandten Grostiir-|pod źadnym pozorem w cią- 
sten ŃSwidrigal, noch seinejgu rzeczonego rozejmu nie 
Haupiluthe Amptluthe vnd|może nastąpić, lecz ludzie 
V ndersassen, gekeynerley z źołnierze mają odby wać 
Personen durchen vnd die powinność i oddawać opła- 
seynen geschiket móge vndzy, słuźbę pełnić odpowie- 
sullen wiederbuwen, vnd dnie tej stronie, do której z 
wedermachen, In keynaley nas którzy należeli inależą, 
weise werende der vorge- Mieszkańcy zaś ziemi, kd 
sprochen Beyfrede Śdór Bakoty zależącej,mają uży- 
die Landlathe vnd knechte' gy "at 1% olrości z ZW czajów 
der Gregeneth desselben Ha- daw mych aż do upływu ro- 
wses gehorsam vnd Dienste| zejmu. (o śię tycze zamku 
sullen thun,vnd bezalen dem|zwarzego Sienonicz, ten twol- 
Theile von Vns dem sie bi-|zo /Vam, Starostom i urzę 

sher haben beygelegen vnd,dnikom naszym odbudować 
beylegen, Aber die Gebuwetli oporządzić według woli na- 
desselben Gebietes Barothen|szej, w ciągu samego rozej- 
sich sollen freyen der Frey-|nz ;przytómma by dź wołrzo 
heit vnd der Gebruchen Ej wszystkim, tak naszym, ja- 
zum endgange des vorge-|fo stror r"o2ejmem objęty ch, 
spr ochenen Beyf: RE WT YA "kupcom i wszelkiego stanu 
das $los Senonitz vorgenant ludziom, jakiegoby stanu 
sol seyn czemlich Vns wndijub Powołańia niebyli, zich 
Vnsern Hauptluthen ader|szeczoma, towarami i dla 
Ampiluthen wederczubu-|wyszełkich obrótow handlo- 
wen vnd machen nach Vn wych, w każdym z krajow 
sers Willen behalten, endi stron pr zymier zem nińiej - 
auch dieweiln der Beyfrede szćm objętych, w ciągu 


wert, so Sin vnd sol sine cze- trwania r ozejmu, tamina 
mlich den Vnsern lLathen powrót jeździć, stać, mie- 


vnd heyden Jk. heilen , hin szkac £ powr acać do siebie, 


> 











2 0OR O 


vnd weder her die Lande wolno, bezpiecznie i bez 2a- 
vnd vorgesprochene Herr- dnej przeszkody, równieś i 
schaften also wobl den Kauf- handlem się bawić podług 
luthen als den andern wel- dawnego zwyczaju. Póki 
cherley Wesens Wirdekeit|zaś rozejm niniejszy trwa, 
vnd V nderscheit die sint, mitjza pomocą Boga, dawcy po- 
eren haben guthern Kawf |Aoju, dla pożytku, korzyści, 
schezen vnd allerley anderejwygody i doskonałości wie- 
Handelungen cziehen gehen czystego pokoju, strony wy- 
stehen wonen vnd wedirka-|źej rzeczone pomyślą o środ- 
men vnd ere Handelungerjkach jego do skutku przy= 
frye sicher vnd ane alle Hin-|wiedzeria; my zaś nawza- 
dernisse iiben vnd ERRPRAAE postanawiamy i mocą 
nach gewonheit von alderszego pisma utwierdzamy 
gehalde n. VWnd vi dass die-|zamiar traktowania o wie- 
weile derselbe Beyfrede hen- czysty pokój, nasi Prałaci, 
get mit Hilfe des merers des Xząźęta, FV 'azałe, urzędni- 
Freden czu einer Frucht, cy i radźcy dwónestu co do 
Nuzen, bekwemlichkeitvnd liczby na ŚW: 'eęto następne 
Fulkomenheit eyns ewigen|Gromnic Św iętej Maryi do 
kredes der vorgenantenjpiasta czyli wsi zwanej 
Theile mam moge komen ,| Polibicze z Prałatami, Xią- 
Wir hin and her weder se- żętami, Bajorami i Radź- 
zen, vnd durch kraft der ge-|cami PY ielkiego fXiążęcia 
genwertigen schriefte befe-Swidrygajłły i krajow wiel- 
stigen vnd geloben das vmb-|kiego Xięztwa Litewskiego 
Ru Ru skiego, w równejźe licz- 
Frede Vnser Pralaten F ur- bie, to jest: dwónastu przy- 
sten Banneherren Voyeten,bydź mają i tam niezwłó- 


zuhandelen einen ewigen 


Vvnd rethe zwelfe in der Zael cznie przystąpią do rzeczy, 
Im Festo zu Leichtmesse za której postęp całe zgro- 
sente marien nestkommende madzenie będzie odpowie- 
in der Stat ader Dorfe genant dniem, My zaś Król w Par- 
Polibicze mit den Prilaten'czowie, a Wielki Xiąże 
Herzogen, Bagaren vnd re- Śwzdrygełło w Brześciu, na 
then der grosfursten Świd ri- pomieniony termin mamy 
gal vud der Lande des gros- się stawić osobiście, aby 
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fiirstentam Litthauen vndlnam ciągle nasi TV azalei 
Reussen, in gleicher czahl Radźcy mogli zbliska dono- 
also zwelfe zusampne sullen szć i podług szczególnej wo- 
komen vnd da sie vnbetrei- /ż naszej wieczysią zgodę 
glich vad abegehawem, vor|i pokoj między nami i pań- 
deren Vorzog vnd hingewor- szwami: tak naszego Kró- 
fen sullen gestehen versam-|/estwa Polskiego, jako też 
melt, Aber Wir vorgenante|JVietkiego Xięztwa Litew- 
Konig czu Patzow vnd dersźiego i Biuskiego, również 
Grosfiirste$widriga! zu Bre- Pra, Inflant i PIPolo- 
sczedenen vf die gesprochen;szczyzny, i ich sprzymie- 
cziet sul len vnd wellen siejrzeńcami, tćm zręczniej do 
persónlich of das Vns do de-jiskutku i końca doprowa- 
nenineigenheit wesendeVn-|dzić. Jeżeliby zaś z przy- 
ser Banneherren vnd +ethejczyny zdarzonej choroby 
vorbenum pt besuchende Vn-|zas obu, albo z nas jedne - 
sern W illen eine ewige ein- go, dla którejby my, albo 
tracht vnd Frede vnder Vnsz nas jeden, w spomniónych 
vnd die Hlerschafte sowol miastach lub znieście znaj- 
Vnsers Reichs Polen als des dować się nie mogli, to jest: 
Grosfiirstentumbs Litthauenyy Parczowie lub Brześciu, 
vnd Reussen, vnd auch Pre-|9 jednak nic przeszkadzać 
wsen, Liefland, der Wala-|pje ma, aby nasi FY'azale 
chie vnd eren vorbenumpten|; Radźcy na miejsce zjaz- 
Beylegern deste bequemli-'dy swego zgromi dzić się nie 
cher verde volbrach 'vnd|mieli, tak jakbyśmy w mia- 
geendet, besander ab von|stnch rzeczonych sami się 
Geschichte der krankheitzpajdowali, naradzać się 
Vnser beyder oder eynes powinzzi, i rzeczy koniec u- 
ankommende vnd vmb wel- czynić, Jakowi Prałaci, 
che wir ader Vnser ein in Xiążęta, TVazale i Radź- 
der Stadt adir Steten vorbe- cy, obustronni w rzeczonej 
numpt persónlich nicht mó- wyżej liczbie, wybrać się i 
chten sien also czu Parczow bydź mianowani mający, 
vnd Brescze jedoch sol das|gy rzeczy narad swoich o 
nicht syen entkegen die Vn- wieczystym pokoju, stoso- 
ser Banneherren vud ethejp„ze do zobowiązań obu- 
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der Stat vnd tagen vorgenant|stronnych przed sędziami 
sullen zusampne komen v nd|z obustron wybranymi, na 
czu allen sanj. ab wir in den|;erminie wyżej wskaza- 
vorgespr ochenen Steten we- ŁY m, nie pier wiej ;powonte: 
ren kegenwertig die aben-jpza swoje otworzą, aż się 
genantensullen handeln, vnd zobowiążą mocą przysięgi, 
dennoch den gescheften CIN |»od wiarą i PARY em, e w 
ende sullen geben, welche czągu narad swoich, gdzie 
Praelaten Herzogen Banne- żqzie o pokoj i zgodę, nie 
herren vnd rethe von beiden będą mieli względu na ni» 
'Teilen in der vorgenanten gz ją łaskę, nienawiść, bo- 
Zael zu erwelen czu nennen- ;44%, nadzieję zysku, ale 
de vnd vf den Handlungenpnjeć będą przed oczyma 
des ewigen Inedes nach bet: tylko Boga, sprawiedliwość 
den thalben Verbindungej; dobro spólne stron obu; 0- 


vorrichtern beiden Theilen|,yz państw Królestwa i 


in der vorgesprochen cziet Wielkiego Xięstwa, spra- 
v nd stat sal sezen Sodass sieywiedliwie i w mocy spra- 
zu irkeiner Handelung ko |wiedliwości, honoru, oraz 
men, sich sullen vorbinden potomnej pamięci sąd ma- 
bey dem Sakramento des ey- jąc przed oczyma, w mo- 
des vnd vnter der Biirden|palnym ludzkości wzglę- 
ds Glauben vnd der ehren/qzze: na tych zasadach po- 
sullen voheissen vnd geloben ryżnni będą sądzić, wyroko- 
dass in Iiandelunge seml1- wać; wszystkie wady, nie- 
chen Freden vnd ey ntracht onadacać „poróśnienia, „mięs 
czuriike geleget vnd gew urf- dzy nami, Kr ólestwem Pol 
fen eins yzlichen gunst ,skićm, JY/. Xtm i Mistrza- 
Hass, Furchte, vnd Hoffen p; Prusi Inflant, orazPVo- 
des gewynnes, vnd alleine łoszą, sprzymierzeńcami 
gehabt vor Augen got die wspomnionych krajow, ro0zż= 
gerechtikeit vnd das gemey- poznawać ioceniać, a mia* 
ne gut beyder Mheile diepowicie względem natury 
vorgenanten theilen vnd als swowówii nad Podolem, 
Herrschaften des Meiehesj 
vnd des Grostiirstentumbs przynależeć ma w całości, 
gereckhilich vnd mit eiher 





komu ono według słuszności 


u siosownie do odwiecznej 
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Wegen der gerechiligkeit posiadłości wykrycia mię- 
eren Sinnen gedechtnissen dzy innemi w wyroki swo- 
vnd vonemlichkeiten inge-|im pomieścić mają to wszy- 
drukt vnd mit den Augen sżko, co kaźdy z nas obo- 
des innern Menschen tleis- Iz zązany będzie utwierdzić, 
sig vnd vorsichtiglich er- wzmocnić zza mocne a nie- 
kanten, sullen richten, ur- por onet marwadeldy 
teilen, vnd nach rechte vt al- się takoż zdarzyło, że te rze- 
len deń gebrechen Vnrech-|czonym czasie ina zjezdzie 
tigkeilen Aweyungen, vnd.owym przyszło do jakiego 
gebrechlichkeiten aóęiiccj przók: przymierza, czyli 
Vnser Vnseres Riches alsojdo źraktowania o pewnych 
des (urosfiirsten vnd auchjrzeczach, za zgodą nas obu 
des Meisters zu Preussen vnd stron, Xiążęta, Prałaci i 
Liefland vnd der Walachie| Radźcy wyżej wzmienie- 
eren bBeylegen der vorge-jni, do pomienionego mia- 
nanten Landen sullen en-|sza zgromadziwszy się, w 
scheiden vnd erkenen vndjtakowych rzeczach ma ją 
merklich vf die eygenschafijsię naradzać, wyrokować, 
vnd dem rechte der Her- Bociej Ć i pewny im cel na- 
schaft der Lande Podolie|znaczyć. Gdy zaś ukoń- 
wem die von rechte zugehó-|czenie takowych narad 
ren sullen im ganze vnd Im|ogólności czasu wymagać 
Namen einer ewigen Desi-|może nie mało, przeto sta- 
zunge angehóren, vnd vi]rać się należy, aby to wszy- 
die sie sułien vsprechen vnc| /%ko, co zgromadzeniu prze- 
vorkiindigen eres Vrthei |'ośonćm będzie, w czasie 
welches eyn Iderman vo 'ozejmu upływu swój koniec 
Vns sal syen verbunden zu|aieodbicie wzięło, wyroki 
besteligen bevestigen, vnd|sgdziow obranych ogłoszo- 
veste vnd vnverserlich zu|ne zostały, obowiązki i wa- 
behalten. Sunder ap von Ge-|runki, do kogoby się stoso- 
schichte in der vorgenanlen wały zapowiedziane slro- 
cziet vnd Tagen etzlichejnom były, ze wszelką pra- 
VW erbindnisse quemen, adir wną słusznością. 

von gewissen Sachen mii 

Volbinth beides teiles das 
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vorliebente, die Herzogen 
Praelaten vnd rethe vorbe- 
numpt zu der vorgesageten 
stat vnd tagen der Zusam- 
pnekommunge vorsammelt, 
die angedachten Sachen de- 
nen czu sulle nicht erach- 
ten entscheiden enden vnd 
mit eynem gewissen ende 
entrichten dass denen en sie 
czemlich einen lengere tziet 
ader lengere zieten omb zu 
fulfiirende semlich gesche- 
fte czu sezen vnd czu vorle- 
gen vnd jdoch binnen der 
cziet des vorgenanten Bey- 
friedes nich sullen lassen 
uss erer Gewalt vnd henden 
dieselben Sachen die vor- 
gesprochene richter die er- 
welt werden sullen en eyn 
ende durch eren Vssproch 
vnd Orteil sien płlichtig 
vnd schuldig czu thun, vnd 
die noch rechte eines Geri- 
chtes sollen enden. 
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Artykuł dodatkowy, nieznajdujący się przy 
samóćm dyplomacie, lecz dołączony do listu pi- 
sanego przez Swidrygelię do FF ielkiego Mistrza. 

JE Foliancie C. p. 309. 


Auch gelouben Wir mit| 7T'akoźś przyrzekamy pod 
cyfiem luthern+vnd guten sł*sznością I wiarą, że Ta- 
getrewen, dass Wir die 5 aął ciągnących nam na 
tern die Vas zu Hilfe tzihen|pommoc, postaramy się wró- 
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wellen szaffen wederzuke-cić na powrót, co podług 


hren, vnd wellen das man- wszelkiej moźności naszej 





chen nach Vnser. ganzenjichcemy mieć dopetnionćm, 
Macht, vnd die, vnd alle an-|/akoź ci £ wszy cy inni T'a- 
dre Tathern weder dievor-żarowie, ani do dobr, ani 
genanten Herren Kónig vnd do krajow królewskich n'e 
seine giither, dieweile derdędą wysyłani, lub sami 
Beyfriede weret, wir nicht zapadami szkod nie p zy- 
su!len vnd nieht wellen dar- czynią, przez cały czas ro- 
zuschiken, irweken, ader zejmu. 

sonst in Keiner W iese zu- 

brengen. 


Dalszy ciąg dyplomatu. 


Hieriiber so gelouben wir|  MVadło, stanowiemy za 
crefiiclich vnd mit diesem|rzecz mocną i z obecnymi 
kegenverugen Luthe ver-|/.dźmi naszymi pospołu 0- 
hcissen mit Vnserm Kóni-lznajmujemy, pod słowem 
ślichen Wortevor VnsFir-zaszem kró ewskiem, rę- 
sten Prilaten Banneherren|"ząc za nas, naszych Xią- 
vnd Wnser Vndersaassen „jżąt, Prałatów, PF azałów 
dass Wir den vor gespro-|ć poddanych, że wyrażony 
chenen Beyfriede vnd Vn- dopiero rozejm, bez żadnej 
derscheit, Capittel, Arukel odmiany rozdziałow, ar- 
vn Clavsuln obengeschrie-|/ykułow, warunkow, pomie- 
ben vnd inhaltende bey Vn-|jszczonych wyżej, pod na- 
sern Trewen vnd Eren vndszą wiarą i honorem, pod 
bey Beschwerunge des Eides przysięgą, pod wyznaniem 
vnd bey Bekennunge deswiary chrystusowej, pod 
Christlichen Gloubens vnd hańbą krzywoprzysięztwa 
bey Busse des Meynydesvndżź niedotrzymania wiary, 
Brechunge des Gloubens, pod przyjęciem na siebie 
vnd bey Vflatung eines bó- niesławy, pod odpadnie- 
sen Gerichts vnd bey Valle niem od własności i praw 
von der eygeschaft vnd al- wszelkich nad krajami i 
lerley rechte der Lande vndwyś pomienionemi pań- 

Dz. Nar. Litew. Tom F'II. 








der vorgesprochenen Herr-szwamj; w myśli i rozumie” 
schaften festiklich geden-ziu niezachwianćm, nie- 
kende vnd vnvorserlich vnd naruszonćm, doskonałćm i 
vnforruglichen volkomlich wo/nćm od oszukania; pad- 
vnd gonałich ane betrygensżępu, lub jakiego innego 
vnd g etrógnis vnd allerley znaczenia i zamiaru chy- 
NEC en V nd warken tej ości PEPE PZA, 
der Listigkeit abgesundert ani ukrywającóm; że u- 
vnd gelitret, nalden vnd zużrzymamy, zac ża amy Li 
bewaren vnd en. auch NYT= zśodzie bądź kolwiek prze- 
gen jnne offenbarlich adirczwko temu otwarte lub 
hcimlich gerichte durch vnsskryłe knowania, przez nas 
adir ein andir vndergeschi-/ub kogo inszego, lub na- 
kte Persone In Keiner wei-szatwione za to osoby pod 
se nit gesuc :hter beschónun- żadnym względem i umysl- 
ge wellen wedirkomen. I-nie nie będziemy się sprze- 
doch besunder das ezugele- cii zać. Do tego w osobno- 
get und ussgesprochen apścź dodano i wymówio: o 
icht durch eczliche Inlen-bydź ma, Że gdyby przez 
dischen VWndersassen aderkozo z krajowych podda- 
eyn Fremden, Vnser eyn, zych naszych, albo obcych, 
von gefelle oder geschichte a/bo przez nas panem czy 
dem vorgesprochen Beyfrie sp) „padku, czy z namysśl- 
de wurde jene czu kurtzge- |zych działań, wzmienione- 
than vnd dagegen theten alszmu tu rozejmowi stał się 
dass, nehmen ysspuchen, be- uszczerbek, a ztąd nastały 
enen, verwiisten, fioube o0- zabory jeńców, pożogi, > 
der todtschagunge ader an-s/oszenia, rabunki, albo z 
der geschichte der Obelteter bójstwa , lub tym Roty 
in Vnsern Landen vnd her- wypadki zbrodniarzy w na- 
schaften vnder  einander szych krajach i państwach 


wurden getan vnd volbracht, zawzajem miejsce mieć mo- 
dass die vorgesprochen Bey- gły; przecież wspomniony 
freden darinne nicht sullen|rozejm nie będzie naruszo- 
werden verseret vnd czubro-|ny'z zerwany, lecz pozosta= 
chen sonder in seiner kraftlnie mimo to w swej mocy 
vnd befestunge doch sullenii utwierdzeniu. Jednakże 
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bleiben.A ber die vorgenand- takowi zbrodniarze i do- 
te Obelteter vnd Obirtreter, wodzcy, za ich przestęp- 
vmb ere Missethat durchjsźtwo, przez naszych obu- 
WVnser beyder Haupluthe|stronnych starostów I u- 
vnd Amtluthe n»ch dem Re-|rzędników, ukarani bydź 
chte sullen werden gepini-|mają podług prawa ido za- 
get vnd ezu einer fulkum-|doścuczynieńia zupełnego i 
menen vnd gerechien Ge-jsłusznego będą zmuszeni i 
nugt sollen werden gedrun- przyw że UR na jahowych 
gen und gehalden vnd we|- ludzi rozpoznawanie, nasi 
che Vnser Hanpluthe Am-starostowie, urzędnicy ż 
Uuthe vnd gewisse Ban-"WYznaczeni na to PF aza- 
ncherren vmb czu stropfeni/e, do wyznaczonych miast 
semtilicheUebertretunge vnd prwnych, nadgranicznych 
Missethete czu  gewissen między Królestw emiFF iel- 
Steten an der Gwenóca bei jAróm X ięztiwem, co rok ma- 
dir Herschafte als des Rei-|ją zjeśdźać, wywiadywać 
ches vnd des Grosfiirsten- szę o źćm, jak się te rzeczy 
tum aller Jar sullen cziehen dochowują, wszelkie prze- 
stępstwa i zbrodnie mają 





vnd fragen nach deme alsl 
von anders das ist gehalten, 
semtliche Laster vnd Obir- kar ami z ludzkością zgo- 
treter sullen siropfen rich- dnemi powściągać. Rów- 
ten vnd mit rechten beque- nież oznacza się i opisuje, 
men Pynen pinigen. Aber źe jeźcliby ktokolwiek z pod- 
besander das vssgedrukt vnd danych naszych, w jakićm 
ussgenomen ap ezlicher Vn- bądź kolwiek mieście pań- 
ser Vndersassen in welcher-isźwa naszego był ujęty, 

lei Stat vnser Herschaft wirtjpodług sprawiedliwego wy- 
begriffen, vnd wirt nachiroku na karę osądzony i 
rechten Gerichte czu der re-|skazany; przez to jednak 
chten Pien vertumet vnd zu-|śadne uszkodzenie i usczer- 





karać, sądzić i prawnemi 


zugesaget das auch vmb dasjbek rozejmowi wyśź rzeczo- 
keine V erserunge vnd gebre-|nemu, pod Zadnym wzgłę 

chunge des vorgesprochenidem nie nastąpi. „Aby zaś 
Beyfriedes in Keiner Wei-ltakowego rozejmu artyku - 
se sulle folgen, vnd vi dassjły, rozdziały, punkta czyli 
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des vorgenanaten Pe reiedes Pzocegc z i warunki wy: 
Articuli, Capitel Punkte a- Żej napisane i wyrażone i 
der Vnderscheit vnd Clau- brzmienie ich w zupełności 
suln oben geschreben vnd całe, trwale i nienarusze- 
ussgedrukt wid die Tnnehal- nie przez nas Króla wy- 
tunge in en volkommelich żej wzmienionego, naszych 
ganz vnd veste vnd vnver-| Xzążąt, Prałatów, FV ata: 
serlich durch Vns Konigłów i poddanych były do 
vorgesprachen Vnser Fur- trzymane i strzeżone, prze- 
sten Prilaten, Banneherren zosny list niniejszy wydali 
vnd Vndersassen werden ge- pod naszą i naszych Xiążąt 
halden vnd bewaret, so ha-z M gzalów pieczęciami, 
ben W ir lassen diese Kegen- który h imiona są tu wpt- 
wertige Briefe, vnd das jn sane, za nas samych, za 
en wirt Gehafień mit V nsers yy szy 81 , a szczeg RE 
lngesiegels vnd der Fiir- poddanych nas-ych, zarę - 
żrón YA Vnser Banneherren gzojąc przy przywieszeniu 
welcher Nahmen hier sien pieczęci. D:iato się i da- 
geschrieben vnd Vns selbeniyg jest pod Łuckiem, w 0- 
vnd vor alle vnd besunder 5, - ie wojska naszego, *% 
vorVnser Vndersassen dass zedzielę po św żódie awią. 
selbe gelobende mit Anhen- tego Bartłomicja sowóg 


gunge der Ingiesiegel lassen łą Roku pańskiego 1431. 
befestigen. Geschehen vnd 


gegeben vor Luczsko in der 
Stat vf dem Velde Vnser 
Herre am Sontage nach dem 
Feste des seligen Barthomei 
des Aposteln (26 Sierpnia. 
4431) In dem Jare des Hierrn 
MCCCCQ und xxx Jare. 

Die gecziige hiernachge-| Świadkowie tu tapisani 
schrieben synt, die lrluch- są: Jaśnie Oświeceni Xią- 
ten Fiirsten Herrn Semovi- źęta Panowie: Ziemowit, 
tus Kazimirus vnd Wladi- Kazimierz i HWładysław 
slaus Herzogen vss der Ma- Xiążęta Mazowiec cy, wiel- 
zow vnd die grósstiechtigóniMóŹni, zacni i wysocy Pa- 
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edelen vnd strengen Nico-|nowie: Mikołaj z Michało- 
laus von Michalaw Herreniwa Krakowski, Sędziwoj 
czu QCrakau Sandiwagius|/strorog Poznański, „dn= 
von Ostroreg czu Poznaw,|drzej z Domnaborz Kaliski, 
Andreas von Domaborz czul|Marcin z Kalinowa Sie- 
Kalisch, Martinus von Ca-|radzśki, Ścibor z Borzysła- 
linowa czu Syradz, Stiboriusjwic Łęczycki Jan z Lichin 
von Borzislanicze czu Lant-|Przeski (Kujaw), Jordan 
schitz Johannes von Lychin|z FF indzawa Inowrocław: 
cza Bryssk, Jarandus vonlski //ojewodowie, Marcin 
Vindzawo czu Lesław Woy-|lze Sławska Poznański, 
woden, Martinus von Schla-|/*/otr z $Syrajek (sic) Kalu- 
wska czu Passnaw, Petrus|ski, Piotr. z Gnina Gnie- 
von SŚyraiki czu Kalisch .|znieński, F/awrzyniec Za- 
Petrus von Gnien czu Gny-|pemb: Sieradzki, „Albert 
sen, Lamentius (Laurentius)|/]7a/ski Łęczycki, Krystyan 
Zaremba czu S$yradz, Alber-|; Koziogłow Sandomirski, 
tus Malssk czu Lonschitz. Floryan 2 Korytnicy IV i- 
Uristinus von Lozeglaw czu $licki, Dobiesław z Sienna 
Sandemyr, Florianus von IHojniceki, Domarat z Koby- 
Coritnicze W isliciensis, Do-|/,n Biecki, Paweł Zladzoj 
besłaus von $enno Woyni-|(sze) Małogostski, Mikołaj z 
czen, Demaratus von Cobi- JVac:ynnowa Kruświcśki , 
lau czu Beczk, Paulus Zla-|Stanisław Gamrat Połanoc- 
dzoy M lozostensis, Nicolausiki, FV incenty z Szamotuł 
von WVaczinnow czu Urus- Międzyrzecki Przybysław 
swicz, Stanislaus Gamrath|Dzik Zarnowicki, Pańo- 
Polanocensis, V insentiusvon' wie Kaszżełani; Jan 2 Kle - 
Samotuli Medzretensis, Przi- fnica Marszcłek Koronny, 
bislaus Dzik Zarnowiensis, Piotr Szafraniec z Krako= 
Herrn castellani, Johanne: wa, Piotr Kor:bok z Pa- 
von CĆlephnicza marschałk pian, AndrzejCiotek z San- 
des Meichs Polen, Petrus damierza, ob: ogost z Sza* 





Szałrancz czu Grakow, Pe-|motu? Kalisza na Sielica £ 
trus Cordbok Papianensis.|Sieradza i Stunist. w Bie- 
AndreasCzalek zu Sandemir.|/awsźki z Kęczycy (zopewna 
Dobrogostius von Samolulijwysocy urzędnicy stanu ry- 
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zn Kalisch, Sielicza zu Sy-|cerskiego). D'rne pod Tuc- 
radz vnd Stanislaus Belaw-|kióm w Niedzielę pr ed Na- 
ski czu Lantschitz. Datuw|rodzeniem Maryi(2 FF rze- 
vor Lutzke, am Sontag vor|szza), 

Marii Geburth. (Ż WW rze- 

śnia) 4431. 


Kopia łacińska, z której to if umaczenie w języku 
niemieckim wzięte, znajduje się w Tajn. Arch. Króle- 
wieckićm, w Foliancie ©. p. 310. Oryginał dotąd nie- 


wy naleziony. 


Co P. Napierski (Index corp. diplomatici T. Lp. 
281. przypis) mniema, że ten rozejmowy traktat nie był 
po formie sporządzony, ani w skulku wykonany, po- 
nieważ po jego zawarciu, jak się ze źródeł archiwal- 
nych pokazuje, we W rześniu zaszła porażka znaczna 
Inflantskiego oddziału Krzyżaków pod Nakłem, ten 
wniosek znosi się tóm, że zpod Łucka, nim posłańcy wy- 
prawieni hyli do W ielkiego Mistrza, nim dojechali, 
nim od niego rozwieziono rozkazy do wojsk, w róż- 
nych miejscach działających, Polacy mieli dość cza- 
su do pokonania rabowników Inflantskich, którzy ze 
zdobyczą zapędzili się aż pod Nakło. Gdyż nawet do 
Mistrza Inflantskiego nieprędzej Wielki Mistrz mógł 
napisać o tóm zawieszeniu broni, aż 10 W rześnia, ct. 
Ibid. List Wiel. Mistrza do Mistrza Infl. d. Marien- 
burg Montag na Marią Geburth. (10 W rześnia) 1431. 
Więc w tydzień po przyłożeniu pieczęci Senatorów 
Polskich, podług daty wyżej przytoczonej (2 W rze- 
śnia), pierwej więc nie mogło bydz dyploma, choćby 
w kopii lacińskiej wysłane do Malhorga. 
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DODATEKY, 
do $ FI 


List W ielkiego Xięcia Swidrygełły 
do Wielk. Mistrza. 


z Archiwum Królewieckiego, w druku u Kotzebue: 
Świtrigail. S. 143—144. 


Boleslaus anders Świtri-| Zołesłaus inaczej Świtri- 
ga! von Gots Gnaden Gross-jgał z /ożej łaski FF'ielhz 
furste zu Lithawen und Xzą śe Litewski i luuski etr. 
Bewssen etr. blem Lhrwir- Prziewielebnemu Panu a 
digen Herrn Herrn Paw el Punu Pawłowi Russdorf 
von Rusdorf Homeister F/ielkiemu Mistrzowi IWie- 
deutsches Ordens unserm abe: mieckiego Aakonu, naszemu 
sundern |lieben fremde,szcz ególnie ukochanemu 
fremdschaft mit Merungeprzyj:cielowi. Przyjaźń Ł 
alles Gutes Ehrwiirdiger pomnożenie wszelkiego do- 
Herr unser besunder lieberóra, Przewielebny Panie, 
Kranth als no neheslen derjmnsz szezególnie ukochany 
namhałftige Herre Gedigold pr zyjac dażu Gdy niedawno 
ln Preussen bey Euch ge-|znakomity Pan Giedyg gold 
wesen ist und gesaget hatte był u was w Prussa ch i da- 
wie die von Grossnowogorod zatosł wam, że FY ielkonowo- 
begerenden woren erkysen g grod:ianie żądali mieć pa- 
zu erem Flerren, den Lrlau-nem swoim Jaśnie Uświeco- 
chten Fursten Herzog Jury negoXiążęcia JerzegoLan- 
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Langwinowicz unsers Bru- gweniewicza,synabr to na- 
ders Zon, no seyn sie allhir s:ego, dopiero uwiadamiua- 
bey uns gewesd mit grossen my Żeonibyłi tu u nas, z 
beten begehrende, das wir us'/zą prośbą, abyśmy ra- 
en jogeratheten zugebenundc-yli to uskutecznić ; my 
da wir sogen (sahen) undjprzeto wid-ąc i po-nając 
mercketen ero grosse lraweją /eżycie ich wielką wier- 
und begerunge die sie zu uns|zość i przychyłność ku nam, 
getragen haben, wir gobenyc yniliśmy rzeczonego 
denselben Herzog Jurij un- X';ążęcia Jertego, nus ego 
sers Bruder Zon en aus un-sypowc , 2 ręki naszej ich 
ser Hand ze eynem Herren, ryż. d cą, pod wurunk em, 
also das er uns und unsern| bybyłn miprzyj 'ciołon 
Frunden sol Dienst mit em|yas ym na usłudze, ileby- 
beweissen, wenn adir wojyny tego potrzebni byli. 
wir des notdiirfftig weren.|(Ace:ny od IV aszej Prze- 
hyrumhb hegeren wirap Ew.|wie/ebności wiedzieć, n* ja* 
Frwirdikeit mit den vonkk ej stopie przyjaźni zosto- 
Sweden adir Norweyen sich'jecie ze Szwecyą i Norwwe- 
gelrent habe, wenn sie denigią? gdyż idzie o szkody 
abenampten von Grossnowo-|przez n ch /1 ielkiemu No- 
gorod vil Schaden vnd Vor-iwogrodow' pr yetynione, 0 
terb thuen und sie uns ge |ecóćm juś mamy zaź lenia, 
beten haben, das wir en dir- z prośbą o wolnosć odwetu. 
tewben w TĄ das sie sich „MRaczycie Moszu Przewie- 
en dirwerten und wollten /ebność nas objaśnić: cy 
yo en das nicht dirlew ben, między Szweryą , INorwe- 
wir hetten denn voOt Lwergią i pa mł, te ma jakiej 
befand Erwirdikeyt, die uns przyjaźni, albo związku ; 
vorschreyben wolle, ap L:|ędybysny się podług ee 
mit denselben von Sweden|zmiełi ERA TE ode m 
und Norweyn Irkeyn F remt-|>+9-kvzow naszych. H'akoż 
schaft adir  Vorbindunge Przewielebny Panie, Król 
habt, das wir wusten, wie| 720/ski przystał do nas nie- 
wir en vorschreyben sulden.|k;óre listy, te my wam przy 
Vorder Erwirdiger Herre 
hat uns Konig von Polen ge- 


tem przesyłamy opieczęlo- 





wane. £ nich wezmie poja= 














0 ARE ue, 


sunt seine elliche Britfe, diesnienie TVasza Przewie- 
| wir kuch hyrins senden 4 bność, którego Bog!f sze- 
| vorslossen, die auch besteen- -|efumogacy niech raczy za» 
de wirt voramen Ewer I [-|chować w pomyslnćm zd o- 
wirdikeit, die Grot der Al- win na długie, błogie, po- 
mechlige bewaren geruhe in |$ądane czasy. llanw f:ro- 
woltarende Gesundheit zujdnie w Sobotę '* igilią Zie- 
langen sellingen begertin lonych Św ią'ek. tioku 1432 
Zeithen. Gegehben zu Gar- (7 lMeprte Murwam ) 
ten vom Sonnabend In vi- y 
gilia Pentecostes Anno 
MCCCCXXX Secundo (7 
dkkeega 1452). 
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DODATEK VI, 
do $ 1753. 


List Andrzeja Phaffendorfa, pełno- 

mocnika W. Xięcia Swidrygełły 

przy Soborze Bazylejskim do W. 
Mistrza. 


Z Archiw. Królewieck. w druku u Kotzebue: Świ- 
trigal, 8. 140—149, 


———ę | 


Willigen Gehorsam lag Ochotne usługi dzień i 
und Nacht und zu allen Zei-noc i w. kaźdym czasie, 
ten zu vor, KEhrwiirdiger Przewielebny, Miłościwy, 
gnediger lieber Herr Ho- miły Panie Mistrzu. IP 


meister. ln den Sonntag vor Niedzielę przed Świętym 
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der A poste- Tag Simonis ha- Vymonem Apostołem, ode- 
be ich von dem iferrn Con- brałem przez Pana Kon: 
rad Swanberg Kw. Gnaden rada $wanborg list FP'asz- 
Brief empfangen, in de Ihr mości, w którym piszecie 
mir schreibt, dass Ihr mirimi, że chętniebyście Ży- 
gerne bessre Mihre woltetjczyłi sobie mieć co lepsze- 
schreiben. (oil weiss dassjgo do napisania. bógświad- 
ich hette sie auch lieber ge-jkiem, żeł mojćm jest Życze- 
hóŃ 4, Gmaden: ab, niem lepsze odbierać wie- 
O. borg Nun es dennści od FY/'aszmości. Teraz, 
Gott also uber uns verhan-gdy się tak Bogu z namipo= 
gen hat, so sollten wir es bil stiąpie podobało, musimy 
lig zediidiy leiden und ein zaźsłte z cierpliwością sko 
bosiofes von seinen Gnaden znosić i łepszości ofładdskł 
bitien und hoffen. Gnedi- jego błagać i spodziewać 
ger Meister, von vergange- sig. /Miłościwy Mistrzu. o 
nen Geschefften- ist nichti*zeczach juź upły nionych 
Rath zu haben, aber von zu-|ażepora się naradzać, lecz 
kiinftiger Gescheeften sollo przyszłych inter Śdadń 
man weislich rathen und możnały mądrze radzić i 
vorschn. Nu hór ich sagen rozwaźać. Słyszałem z ust 
von Herrn Conrad Śwan- Pana Konroda Swanberg, 
bery dass die Polen den zu-|że Polacy zjazd następny, 
kiinftigen Tag, der auf An-jna Św, Andrzej zamówiony, 
dreśi * erramet ist zu halien,|nie chcą do shutku dopro- 
nicht wollen geleisten oder|w«dzić, czyłi utrzymać , 
beteydingen, es ware denn, chybaby odstąpiono Świtri- 
man iiber gebe Herzog Swi-gała FF'ielkiego AMiążęcia 
trigal dem Grossfiirsien zujłutewskiego, takoż zamek 
Łitthauen und auch das|Wieszawski, a do tego nie 
Haus zu Nessaw, und Kw.zawierzają JFaszm:ści i 
Gnaden noch denen Gebie-| Przełożonym,c/y baby Pra- 
tigern vorbąss nicht zu ge-|łaci, rycerstwo i Źołnie- 





trauen, es geschehe denn „rze, miasta iprowincye za 
dass sich die Priilaten, Rit-|was ręczyty się. Mitości- 
ter und Knechte, Stadte und| *y Panie Mistrzu, I) asz- 
Lande gegen sie verschrel- mość i FF aszmości Rycerze 
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ben. Gnediger Meister, Ew.żiźo/n erstwo,it.d., jak mi 
Grnaden und Kure gebieliger się zdaje, nie mogę w *a- 
Ritter und Knechte u.s. w., den sposob F/ielkiego Xią- 
also mich denn diinkt, mó- gcia Świtrigala opuścić ; 
gen mit Keiner Weise Her-|chybabyście wszelkieg» ho- 
zog Świtrigal den Grosslu r- noru zrzec się chcieli i stać 
sten tibergeben, es ware się krzywoprzysiężźcami w 
denn, dass ihr Each all Ku- oczachcałegoświula.P; rzy- 
rer Fhre wollt begeben, undjpominam sobie (gdy tylko 
Meyneidig vor der Welt ge-|dobrze pamiętam), że gdy 
heissen werden. Wenthe ge-|użedawno byłem przy mo- 
denkt mich recht ( denn im Panu Królu, teraz (.e- 
wenn ich mich recht entsin-jsarzu w Me dyolrnie i na- 
ne) als ich jiingst aus warjszępnie u dw ru w fizymie, 
bey meinem Herrn Kónigjpodówczas 5 aszmość, 
iizund Kayser zu Maylandj/rzełożeni i n ektórzy z 
und fortzu im Hofe zu Rom,p'owincyi Ł£ miast Litew- 
derwcilie war Kw. Gnadenskich, pospołu z Mielkim 
und Gebietiger und etliche| Xiążęciem znajdowaliście 
vom Lande und aus denStid |się na zjeździe i ultwierdzi- 
ten zu Laitthauen mit dem /iście związek z nim obu- 
G rossliirsten zu einem Tagestronnie, jak mi mówiono, 
und bestitigten den Bundjprzez waźne i otwarte za- 
mit dem Grossfiirsten von;p zy siężenie, zcałowaniem 
beyden Theilen als ich hór te Krzyża, £ tego ja wnoszę, 
sagen mit achtbaren und ot 2 e byłbym nietyczliwym i 
te CEA Kyden und Kr EW- przew! ólnyim człowiekiem, 
tzepus(?) (1). Hierum wih- radząc zer wante tahowega 
ne ich, gnediger Ilomeister, związku. Takoż wasza ła- 
dass ich, Kein getreuer oder |skawaść „rozważywszy wicl- 
werze Mann, den cehgenann- kie siły / ołaków i Kacerzy, 
ten Bund zu brechen solliejktór e oni w Nowej Marchii 





, 


(1) Kotzebne mniemał, że to znaczy podpisy krzyżykami przez 
pisma nieumiejęlnych, My radzimy czytać (Ńrewtzekus) pocato- 
wanie Krzyża. 








rathen. Ttem hat leider Ew.i w kraju Pruskim rozwi- 
Gnaden die grosse Macht der nęli, znalazł za rzecz sto- 
Polen und der Ketzer (Hus- sów ną, zapewna dla ich o= 
siten), die sie in der Neu-bawy, zrzec się stosunhow 
mark und in Lande Preus- z /F'ielkim Xiążęriem, lecz 
sen hahen gehabt, wohl er- oni zajmą kraje, i potęgę 
fahren und erfunden, est ist jego do swojej przyłączą, 
versehlich (wahrscheinlich), ktorą teraz mają z Kace- 
ubergebt ihr ihnen den|rzami; jakże się potraficie 
G rossfursten, sieK riegen die/jej oprzeć? Ja to przekła- 
Lande und deren Macht zujdam do rozpoznania FP a- 
ihrer Macht die sie jetzundjszej taskawościi Przełożu- 
haben mit den Ketzern, wienzych; zwł szcza,że MH asza 
Jhr ihnen denn mógtet wi-łaskawość postrzegliście 
derstchen das setze ich zu sami, iź wszystkie ł olaków 
Kw. Gnaden und Gebieti- narady, do niczego bardziej 
gern Erkentnisse, wenn (da) )aże zmie'zają, jak tylko, a- 
Fw.Gnaden ja erfunden hat,by pożr afil was z kraju 
dass alle der Polen Iheidun-w) cisnąć. 
ge nich anders wo aut steht 
auf nicht anders abzweckt)) 
als si Kuch mógten aus dem 
Lande theidingen. 

Item gnedigster 


Nessaw żu vergeben, 
vorsetlich (wahrscheilich),' Wam doradz"c Nieszawy 


dass Kuch das etliche Euren oddanie, p wiadjgo trze- 
Riithe vielleicht ratten wer- ba robić, jak moźna,nie zaś, 
den, sprechende, man mugs/ak się chce, albo co pedo- 
thun wie mag, nicht wi je br 50. Prawda, łaskawy 
ill, oder dergleichen łanie Mistrzu, że im wię- 


Takoź, Miłościwy Panie 
Meister,|Histrzu, zapew.a niektórzy 
eS isl 7 radźi Ów P 1: $ -) ch, będą 


man w 
Worte. W arlich, gnedig- cej oddacie, tem inniej wam 


Nie jeden po- 


stes Meister, es ist sicher, je pozostanie 


mehr Ihr weg gebet, je we- czciwy członek z naszego 


niger Ihr behaltet. Man- Zakonu, albo obcy człowiek 


cher biedere Mann vnserssłuszny, Pycerz lub Żoł- 
Ordens und sonst mancher|ier z, z Życiem się rozstał, 
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guter Mann, Ritter und nim Nieszawę z dębow zbu- 
Knecht ist gestorben, eh dowano. Kinie się nie zda 
man von der Eichen Nessaw 
hat gebaut Mich dunket 


nicht Nessaw gering zu ach-|szym roku /olacy mi. li Aie- 


Ar szawę za bageteł uwa- 





żać. Gdyby w teraźnicj- 
ten. Hetten diess Jahr diejszawę, wnoszę, iź takby się 
Polen Nessaw gehabt, ich z nią urządzili, że w ziemi 
wohne sie sollien es also be ;( hełmińskiej niewiele nie- 
steli haben, dass im culmi-|spałonegoby się co zosta” 
schen Lande wenig unver-|fo, gdyś mówi przysłowie: 
brannt geblieben wire, so|często jedna warownia ca- 
auch in einem gemeinem|ły kraj strzeże. Takoź gdy- 
Spriichwort, dass eine Fe-dy posiadał Nieszawę po- 
ste offt bewahrt ein ganzes społity Kycerz, albo Dwo- 
Land. Auch, hette Nessaw rak zapewnały się chciał 
ein geringer Ritler oder cin narazić wprzód na przy- 
FHovemann, er wollte etwasjcierpienie, nimby ją £ oia- 
drum leiden eh er es de Po-|kom oddał. Mośnaby mi po- 
len iihergebe. Man mag mir|*iedzieć, lepicj matą rzecz 
wohl sagen, ein kleines zujustąpić, dla utrzymania się 
tibergeben auf dass man ein przy większej Hada deb, a, 
grosses bewahrete, sey wohl nie przeczę, byleby tak s'ę 
Bath; ich bekenne es, wenni działo; lecz ja się oba- 
mann es also — meynte und wiam, gdyby Polacy nie- 
dass es also geschehe; aber chcieli wp'zód małej, aby 
ich besorge, die Polen wol- poróm tatwiej wziąć więk- 
len das kleine han, auf dass szą. Przeto zdaje mi się, 
sie das grosse machten K rie-lepiej FVasza dŁaskawość 
gen und gewinnen, darumizatrzymajcie i matą i wiel. 
deicht mich gut seyn, Ew.ką przy sobie, Również, 
Gnaden hehalten das Kleine| Mifościwy Panie Mistrzu, 
mit dem Grossen. Item, gne- trzeci artykuł, 
diger Meister dendritten Ar-| 


wzg/ędem 
opisania się Prałatów, Ry- 
. , . q 

ukel, als von Verschreibung'ce/ zy, Zołnierstwa, it. d.; 


e . ) 1:3 | < | 3 19% © . 
wegen der Pralaten, Ritternie raz iczęsto słyszałem 


w radzie waszej i weszych 
3 8 ra s 
M zeloźonych, przeto nie 





und Knechte u. s. w., habe 
ich dicke und ofie in Furen 


163 








w. A 


Rathe mit Euren gebieti-ma potrzeby pisać o tem. 
gern hóren wógen, hierum| Podług mojego zdecnia, ze 
est nicht noth davon zujwszystkich trzech artyku- 
schreiben.| ch meyne in mel-|fow, w tym ostatnim ko- 
nem Muthe, da ist keinerrzyść największa jest na 
von den drey Arukeln, be- stronę Łrolaków, gdy lo 0- 


| 


teidungen ihn die Polen (ge- jr zyrmają, są w nadziei do- 
Jingt esihnen damit) sie ma j- pięcia rzerzy największych. 
nen in zukiinfiugen Zeiten| Ajeszawa leży nie daleko 
ein gross Arg damit zu be- - Torunia, Miłościwy Pane 
thiitigen. Nessaw liegt ich); Mistrzu, Toruń l ży w zie- 
fern von Thorn, gnedigerjai Chełmińskiej etr. Nie 
Meister. Thorn liegt im Cul-iyjem ci wprawdzie jeszcze, 
mischen Lande etr. Ich wes s|/ak się maogół r zeczy, lecz, 
leider noch nicht, wie es um jak się mi zdeje, nimbym 
alle. Ding gelegen und ge-| Ążeszawę im oddał, wolał* 
stalt ist aber als mich dinkt;pym Bydgoszcz nabydź, 
ehe ich ihnen Nessaw góbe,» z, żćm miałbym dosć lu- 
ich wollte hoffen Brombergiju zbrojnego, oscdzonego 
zu gewinnen, darnach hettejną granicy z tej s rony, na- 
(ich) einen Haufen geriisti-|przykład koto Helic i w o- 
ger Leule, die vor dzi Lan- koło tych miejsc etr , miat- 
den gesessen waren, als kle-.bym też dobrą osi óśność, i 
litzten und in der Gegend /obry kawał ziemi z ludno= " 
aus etr., und helte eine gute scją, należytą do jej osło- 
Nothdurft und einen grossen njenia i gotowe ręce i no,i, 
Haufen Land und Leute da- zgpeszią łł0gby im dopo- 
mit zu beschirmen und rei- zygł. (zyŹ to nie bywa za- 
te (bereite) Hdnde und Fis- gysze, kto dziś stracił, gdy 
se, Gott móchte ihnen nach- sję szczęście odmieni, jul'o 
helfen. Ist es nicht immer odzyskać może; lecz gdzie 
geschehn, der heute verlo- go tyla się błądzi, ludzie 
hren hat, wendet sich das pypiośli odzierają nas, jest 
Gliick er mag morgen ge€-|/o bez wątpienia kłopot, ja- 
winnen, aber wo man sollkjego tylko dziś doświad 
also welen (fehlen) houeleutejp;yć moźna, wszelako trie- 
nehmen sat, das ist ohnejj„by na to znalesdź radę, 








Ziweifel eine sorg] (Sorgung.lnim się całkiem zgubie nie 
Sorgniss), als es vielleichtnegn'e. Jednakże ł'olacy 
itzund nu gelegen ist, jedochjnas w /6m nanczyli gdy nas 
muste man dazu jaeinen [tat Karsy dwacdii, żebyśmy im dali 
finden ehe denn man also sto tysięcy kop i pięćdzie- 
ganz verdiirbe. Jedoch ha- siąt tysięcy ztotych. Zdaje 
hen uns die Polen das vor ge- mi się, nie od rzeczy byto- 
lehrt, da sie uns nóthigten by, gdybyśmy i my do takich 
das wir ihnen musten geben żądań dościgli. Obawiam 
hundertausend Schock und się, aby w nacisku tylu rze- 
funfzigtausend Gulden. Ich czy, nie przyszło do tego, 
wóhne es were nicht un- że Polacy tak wiele od nas 
recht, móchten wir es also wymagają aby mieli cz ćm 
noe (nahe?) bringen. Ich be- sprzymierzeńców swoich 
sorge mich dath sollten die- Kacerzy opłacać, Miłości- 
se Sachen in solchen Ge-my /'anie Mistrzu, wyzna” 
drengniss berichtet, wirję, Że wiele rzeczy bezuży- 
werden doch den Polen alsozecznych i nierozsądnych 
viel miissen geben, dass sie przekładam/IVaszejłaska- 
ihre Hlelfer die Ketzer mó-lwości w tóm pismie, czynię 
gen bezahlen. Gnediyer Mei-żo jednak z poludki przy- 
ster, ich bekenne, dass ich chylności moj-j i pragnie- 
viel unnitzer und unweisli- nia bydź użytecznym szcze” 
cher Wort Ew. Gnaden!rze. Przy tem upraszam 
schreihe, ich thu es doch von Za aszej Łaskawości rajn- 
Treuen und volte gern, dass niź żeniej, raczcie mi to prze- 
es also gienge, sam ich ge-baczyć. Dan w łlazyłei, w 
denke. Hierum bitteich Ew. 77 igilią M szystkich ŚS, 
Gnaden demiithiglich ge-Hoku 1435, 

ruht mir das zu vergeben. Brat Andrzej Pfaf- 


| 
| 
Gegeben zu Basel am Aller- | fendorf, 
teiligen Abend im XXXIII 
Jahr (14335 Października31). 
Bruder Andreas Pfaf- 
fendorf. 
Z, tego listu widać, Że to był człowiek oświecony 
wysoce na tamte czasy 1 w porównaniu ciemnoty, pa- 
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nującej w Zakonie Krzyżackim. Jego Wielki Mistrz, 
przeznaczył na doradźcę Świdrygełłowi, lecz nie ma 
śladu, aby się przy nim długo znajdował. Robit tyl- 
ko interessa zagraniczne, i na Soborze Bazylejskim re- 
prezentował posła z Litwy. Przeto akta tego 3oho- 
ru, muszą niemało. w aznych szczególow do wyświece- 
nia historyi Litewskiej zawierać. 
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DODATEK MII, 
do $ 1747. 
Mandat Cesarski z Archiwum Krzy- 
żackiego w Królewcu, podług ory- 
ginału drukowany u Kotzebue: 5w1- 
tigail. S. 150—14. 





Wir, Siegmund, von Got-| My Zygmunt z Bożej ła- 
tes Gnaden Rómisher Kay-|skć Rzymski Cesarz it.d, 
ser, u. s. w., entbieten demoświadczamy Pr -zewiele- 
ehr wirdigen Meister Paulo bnemu Mistrzowi Pawłowi 
von Hinasdoxt u. w.s. unser|/iussdorff it. d. naszę ła- 
Gnade und alles Gute.— Als skę i wszelkie dobro. Gdy 
der wiirdige Friedrich Graf zacny Hrabia Fryderyk Zol- 
zu Zolre und der strenge Rit-|re i dostojny Rycerz Rein- 


ter Reinhart vonW ipperck,aard MV ipperk, posłowie 
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unsere Sendhoten, jetzund nasi, teraz powrócili z 
von Preussen herzu uns kom-|Prnss, opowiedzieli nam 
men seyn, haben sie unskladr-|jaśnie i dokładnie o wszy- 
lich und yolliglich erzahlijszkich wypadkach, zaszłych 
alle Handlungen, die sich między wami i Królem Pol- 
zwischen Kuch und dem Ku-|skim, a szczególnie: pod ją- 
nig von Polen verlaufen ha-jkim względem zawarliśscie 
ben, und sonderlich in wel-|pok j z Polską, lakiego po- 
cher Masse Ihr. einen Frie-koju i tak opłakanych zda- 
den mit den Polen gemachljrzeń, my i nasiElekterowie, 
und eingegangen seyd. Sol-| Viąśęta, Panowie i Radź- 
ches Friedens und kligli-|cy, natenczasprzy nas będą- 
ches Geschichtes wir undcy, przyjęli nowinę z prze- 
alle unsereChurfiirsten,Fur-|/gknieniem, smutkiem i ua 
sten, Herren und Rathe, diejpołewaniem; szczególnie że- 
den bey uns waren, zu maljście FVysoce - Urodzonego 
grosslich erschrocken und///:elkiego Xiążęcia f itew- 
bekiimmert seyn, sonderlich|skiego, a naszego ukocha- 
darum, dass Ihr den hochge-|nego brata w «wem przy- 
bohnen Fiirsten HerzogŚwi-mierzu rie dołączyli, ale 
drigal, Grossfiirsten in Lit-|cafkowicie wy: zuciłi; za- 
thauen unsern lieben Bru-|smuca nas to tćm bardziej, 
der in solchen frieden nichi|źe przez to nasz honor ce- 
bischlossen sondern das also|sarski zncejduje się di tknię- 
ginzlich ausgelassen habt „ry. Po tak uroczystem zje- 
und bekiiimmert uns das sojdnaniu i związku, jakowe 
viel desto mehr, darum dassjmiędzy wami i wspomnio- 
Kayserl. Khre damit auch|nym bratem naszym zaszły, 
unser beriihrt ist. Nach demizbliżonemi przez nasze sta- 
nu solch Kinung und Biind-|ranie i zdziałanem! dla do- 
niss, die dann zwischen Euch|pra Zakonu: gdyż myśmy 
und dem chgenannten unsern|się spodziewali Że, zamiast 
Bruder geschehen ist, zułór-juczynienia tego kroku, ra- 
derst durch unsere Anwei-|czejby pierwej cały Zakon 
sung und dem Orden zu Tro-|swoję ruinę i upadek p: ze- 
ite geschehen ist, und hitten|niosł nad sobą; szczególnie 
wohl getraut, ehe der Orden rozwaźywszy takowy opis ,» 
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Dz. Nar. Litew. Tom PII. [A 
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ein solches gethan hette, er... jako teź, iź wspomniony 
hetteeho genzlich verderben brat nasz Swidrigał, VI iel- 
uber sich gehn lassen; sonder- ki Xiążę,1.... , który nigdy 
lich auch angesehen solch| fakonu interessow z oczu 
Verbrielunge...... (tuznajdu-|uie spuszczał, mimo wła- 
je się dziura w pargaminie)|snych okoliczności krytycz- 
und auch dass der ehgenann-|nych. Powinnibyście byli to 
tu, unser Bruder Herzog|sodie d' ogo cenic; szczegól- 
S widrigal Grosstiirst in dev|nie, źe ów pokój, w rzeczy 
nachsten seinem..... (dziura)|samej wam i krajom wa- 
macht, den Orden und Eucl|szym nie jest pokojem za- 
nie hinter ihm gelassen wol-|chow atvczym, ale drogą do 
te, wie wohl es ihm an her-catkowilego upadku i poni- 
ten Verderben lag. Solcheślłenia, lecz nie tylko Zako- 
Euch billig zu Herzen ge-jnu, ałe i całego chrześci- 
gangen seyn sollte, sonder-laństwa; przeto nie może- 
lich auch dass der Friedejmy się dość nadziwić, źe 
die Liinge Kuch und den-|wy w takiej rzeczy, tyczą- 
selbigen Landen nicht eiulcej się mocno honoru Zako- 
F riede nach (oder noch) En-|nu, dostoj «ości i powodz”- 
thaltung, sondern ein ganz nia, tak nieuwaźnie pustą- 
Verderben und Unter driic- piłiście, mimo to, że nasi, 
kung seyn mag, und nicht wyżej wzmienieni posłowie 
allein des Ordens sondern mocno odradzali. Te dla 
der ganzen Christenheit und nas, jako Cesarza Rzym- 
kónnen unsnich (genug) ver-iskiego , do Atorego opieki 
wundern, dass Ihr in sol-| Zakon należy, w źadnym 
chen Sachen, die des Ordens,wzęłędzie znośnóm bydź nie 
Ehre, Wirdigkeit und,może, nie możemy przeto na 
Glimpff grosslich beriihren, £a/i pokoj pozwalić zgodze- 
sogar geringlich gefahren nia się, Że przezeń w na- 
habt, wiewohl Euch doch s'gpności całkowity upadek 
unsere obgenante Sondebo |Xakonowi zagraźa,oraz, że 
ten das vestiglich widerra- żakowy pokoj bez noszej, 
then haben. Solches uns als jako Cesarza woli, przeciw 
einem ómischen Kayser, naszych posłów doradza- 


dem der Orden zu vorspre- nłu otwar lemu ma nastanie, 
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chen steht, in Keinem Weg|4ni się spodziewamy, aby 
zu leiden ist, und wir mey-|/e ziemie, przez poprzedni- 
nen auch solchen Friedenjków waszych z wielkim 
nicht zugehn lassen, darum,jkrwi przelewem, z pomocą 
dass dem Orden die Linge państwa Rzymskiego i wie- 
dadurch griindlich Verder-;Żu imnych Xiążąt chrześci- 
ben entstiinde, und auch dassiańskich , oraz ludu pobo= 
solcher Friede ohne unsern|źnego, walecznie nabyte i 
als eines Kaysers Willen codziennie za pomocą Bo- 
und unsern Sendeboten dasga i k ajow Niemieckich 
ofientliche widerrathende przyrost biorące i rozpo- 
geschehen ist. Und hoffonistarcie, przez waszę opie- 
nicht dass dieselben Lande, szałość inieuwagę lakmar- 
die durch Lure Vorfahren nie utracone były; zwła- 
mit grossen Blutvergiess mil szeza, źetu wysznienicied - 
Hilfe des Reichs und ande-radzano, aby raczej, pań- 
ren Christen - Fiirsten und stęwo Jtzymskie, te k'ajecał- 
frommer Leute von einer ei |kżem sumo zajęło, niżeliby 
chen herrlich gewonnen pa wstyd całego Chrześci- 
und tiiglich mit der Hulie „stwa, tak nędznie uro- 
Goltes and deutscher Lande pioe bydź miały, Dajemy 
gewachsen und gebreitet wam przeto wiedzieć, że 
sind, durch Kure Saiimniss|qy4 rzeczony brat nasz, 
und Unachtbarkeit also sol- Xiąże Swidrygal, teraz 
len verlohren werden, und|przysłał do nas poselstwo 
ist auch hie trefflich gerath „ye swoje i nam przeło- 
schlagt worden, dass hesser żyć kazał jak mu Zakon 
wiare, dass sich das heilige ry przeszłym lecie był ku 
feich derselben Lande 5ANZ pomocy i jak się on do tego 
unterwunde, denn dass s1e sŁosując był w zamiarze i- 
der ganzen Uhristinheit zu geża do Litwy pod PVilno 
Schadeu so liiderlich sollen'pą qd:reń Śsiętega Jana, 


etzogen werden. Nu lassen prosi teź nas pisać do was, 
wir Kuch wissen, dass der;płagać i roskazać . abvieia 
ehgenannie unser Bruder|ny ku temu pomocy silnej 
Herzog Swidrigal itzundsei- udzielili, wsparii i związku 
ne chrbare Botschaft zu uns swego dol, zy ms li, gdyś on 
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gethan und uns erziihlen las-|sżale przy nim stać pragnie, 
sen hat wie ihm der Ordenjz czego dowiaduj+my się, 
in dem vergangenenSommerjźe on o takowóćm waszóm 
fast hilflich gewesen sey|zawarciu pok-ju jeszcze 
und wie er sich ganz dazu ge-nic nie wiedział, i kiedy 
richtet und auf St. Johannis-|się nam to jego przedsię- 
Tag vor die Wille in Lit-iwzięcie słusznóm bydź wi- 
thauen ziehen will und bit-|dzi, do którego my podług 
tet uns Euch zu schreiben, wszelkiej moźneści rudy i 
zu bitten und zu gebielen,|p mocy nie usuwamy, do 
dass Ihr ihm dazu mit Macht|czego i wy stosownie do 
helfet und beysteht und sol-|przymie: za i zobowiązania 
cher Furer Bóndniss nach-się należeć powinniście, 
geht, wenn er die ye stet hal- przeto zapowiadamy wom 
ten wolle, dabey wir priifen pod wszelką wiarą, honorem 
dass er von solchen Euren' i obowiązkiem, pod któremi 
F rieden noch nicht vernom-|nam i państwn łzymskie- 
men hat, und wenn uns solch mu podlegli jesteście i r0z- 
sein Vorsatz gut gediinki kazujemy wam, na mocy 
und wir ihm dazu auch ge- władzy Cesarza łizymskie- 
treulich nach allem Vermó- go i całej władzy nuszej, 
gen rathen und helfen wol-|pod utratą waszej dostoj- 
len und Ihr das auch von|ności, hoso?n, łaski, przy- 
Biindniss und Geliibd we |wiłejow i swobod, które wy 
gen ptlichtig seyd, darum soji Zakon od świętego pań- 
ermahnen wir Euch aller 
Treue, Ehren und Pflicht,oraz pod innemi ostremi 
damit Ihr unsund dem Reichikarami, które na was wło- 
verbunden seyd, und gebie-lżyć zechcemy, abyście od 
ten Kuch auch von Rómisch|godziny otrzymania tego li- 
Kayserl. Macht ernstlich słu, takowy niesłuszny i nie- 
und so wir hóchst mógen prawny p 'koj , któryście by- 
Vorlisunge (Verlust) allerłi zawa:li, bez noi pań- 
Eurer Wiirdigkeit, Ehren.|s'-wa Fzymskiego wbrew 
Gnaden, Privilegia undjobowiązkom waszym i przy” 


stwa flzymskiego macie, 





Freyheit, die Ihr und derjmie zu, odmówili i zerwa- 
Orden von dem heiligen ró-|li, oraz gotowi byli Xiążę- 
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mischen Reiche habet, und cia Swidrygelłę całą potę- 
die anderen schweren Pónengą wspierać i dopomagać; 
die wir dazu auf Euch le- a osobliwie, aby Mistrz ln- 
gen wollen, dass Ihr zur f/antski z siłą zbrojną swo- 
Stunde nach Angesicht die-'ją do FF ielkiego Niążęcia 
ses Briefes solchen unbilli-|się przyłączył ;w razie zaś, 
gen und unredlichen Frie-|gdyby ł'olacy naprzeciw 
den den Ihr gemacht habt/w"m wystąpić chcieli, wy 


ohne Willen des Reichs und|wówczas z cełym krajem 
wider Parer Geliibd und)” ruskim do Polski wkro- 


Biindniss absagt und abejiczyć macie i całą potęgę 
thut und Kuch gerichtet,jwaszę obroricie na pomoce 
Herzog Swidrigaln mitalleri ratunek wspomnionego 
Macht beyzustehn und zu!/7ielkiego Xiążęcia, jako 
helfen und sonderlich dass jesteście ku temu obowią- 
der Meister aus Lief'land zani mocą przymierza; kie- 
mit seiner Macht dem Gross. 4y my udzielamy mu pomo- 
fiirsien zuziche und ob die cy fsubsidium, anigo chce- 
Polen wider sie ziehen woll- my opuścić podług wszełl- 
ten dass, Ihr dann and das*kiej moźności naszej; spo- 
ganze Land zu Preussen gen|dztewamy się przeto po was, 
Polen riickt und alle Eurelśe inaczej postąpić nie ze- 
Macht wendet zu Hilfe undlekcecie. Jeźeliby się to wam 
Rettung des obgenannten|przeciwnóm zdawało, i je- 
Grossfiirsten, als Ihr dennlżelibyście wasze dobro tak 
das von Biindniss wegen mało cenili, wówczas wie- 
pflichiig seyd, wenn wirdzieć macie i bydź pewny- 
ihm auch Hiilfe und Steuermi, źe my łaskę naszę i 
zułiigen und ihn nicht lassen|względy całkiem od was co- 
f/niemy, a ża naradzeniem 
się z naszymi Elektorami, 


wollen nach allem unsern 





Vermógen und getrauen 
£uch wohl Ihr werdet da- Xiqżętami i innymi, zmu- 
rinn nicht anders chin Ebóóch będziemy, te kraje 
wenn wiirdet Ihr Euch das|przy świętóm państwie 
widdern und Euren Glimpff Rzymskićm i Chrześciań- 
also geringlich wógen, so|stwie zatrzymać, aby przez 
sollet Ihr wissen und sicherjwas tak nędznie zmarno- 


let 
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seyn, dass wir unsere Gnadelwanemi nie lyły * dyby- 
und Gunst ganz von Euchjscie przeto naszę uyraźuą 
werfen und mit Rathe un-wo/ę w zmienionej rzeczy 
serer Churfirsten, Fiirstenwyrozumieł:, czego nie ła- 
und anderer also dazu geden- two pismo obejmie, posyła- 
ken miissten, damit von dem my do was i do całego kra- 
-heiligen Reich und derChri-ju waszego, wyżej wspo- 
stenheit dieselben Lande be- mnionego Hrabiez o Fryde- 
hielten, und dass die durch ryka Zolre err. i zacnego 
Fuch nicht so klaglich ver- rycerza FF iprerchta...... aż 
wab rlost und verlassen wir-naszych posłow miłych i 
den. Und dass Ihr unsernwiernych, i chcemy, co oni 
ernsten Willen in den Sa-|wam od nas zapewiedzą, 
chen bass vermerken mógel, oznajmią i rozkażą, Żeby- 
den man das mit Śchrifft be- ście im tak jak nam samym, 
greilen mag, so senden wirjcałkowicie wierz zy li, w zu- 
zu Kuch und dem ganzenipełności ułegałi i postuszni 
Lande den chgenannten Gra-Żyli ż nieinaczej postępo- 
fen Frielrichen von Zolrejwali jak tyłko mając na 
etr. und den strengen Ritterjuwadze wspomnione wyżej 
W iprechten von...... (dziu-|kary i ciężką niełaskę na- 
ra) hnstat unsere Sendel)o- szę i państwa Rzy mskiego. 
ten und liehen Getreuen/Van w Fazyłei, opieczęto- 
und wollen. wass sie Euch|wano naszą Cesa' ską prz) - 
unserwegen sagen, erzihlen|ciśniętą pieczęc q, oku od 
und gebieten werden, dass narodzenia Chrystusa 1434, 
Ihr ihnen dasals uns selberw Niedzielę Ocu'i, za pa- 
gentzlich glaubt,v ollkomlich siadania Arólestw naszych: 
haltet und vólifurhst und JF ęgierskiego etr 47, 
darinn nich anders thut z» Rzymskiego 1f, Czeskiego 
lieb Euch sey die obgenann- 14 i Cesarstwa pierwszego 
te Pene und dazu unsere und roka, 

des Reichs schwere Ungnade 

zu vermeiden. (Gegeben zu 

Basel uersiegelt mit unserm 

Kayser]. uffgedruckten Inn- 

siegel nach Christus Geburt 
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vierzehn hundert Jahr, und 
darnach im XX XILII Jahre 
an dem Sontag Oculi (28 Lu- 
tego) in der Vaste unserer 
Reiche der siąk gp 
etr., im XLV [lten, des Ró- 
mischen im XIIIIten, des 
bóhmischen im XIIII und 
des Kayserthums im Ersten 
Jahre. 
Ad mandatum d-m. Im- 
peratori, Caspar Slick 
cancellarius, 


Zupełnie podobny i ten sam mandat pod tąż da- 
tą był wydany i rozesłany do prałatów, rycerzy, 
Żolnierstwa i wszelkiego s tanu ludzi, miast, gmin i t.d. 
w Prussach i Litwie, z tą różnicą, że ohok Hrabie- 


go Zollern, wyrażony Rycerz Reynhard Neyperk. 


Po wyrazach „solcher unredliche Friedeć* dodano 
jeszcze: „der durch Fure Anweisung Rath und Wil- 


len also hat seyn miissen,* 


Na dole znowu zamiast Neypperk, położono Wip- 


precht von Helmstad, 


| 


Ół 
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DODATEK VII 
do $ 1752. 


Cztóry Bulle Papieskie. w Tajnćm 

Archrw. Królewieck., w kopiach 

spólcześnych. Drukowane u Kotze- 
bue. Switrigail: 5. 154—105. 


J. Na imie Bolestawa SŚwidrygełły. 


Eugenius. Episcopus Servus servorum dei dilecto 
filio nobili viro Bolislao Magno duci Lituanie Salu- 
tem et apostolicam benedictionem. Referentibus no- 
bis venerabili Fratre Petro quem tam pro merito vir- 
tutum suarum quam pro lui contemplatione in epi- 
scopum et pastorem gentis Samarilarum (tak położo- 
no zamiast Samaitlarum) promovimus ac dilecto filio 
Magistro Joanne Nicolasdorff legum doctore et cubi- 
culario nostro plane cognovimus quanto Zelo affi- 
ciatur excelentia lua hisque ad honorem dei et sa- 
lutem animarum pertinere noscuntur. lInter alia hoc 
primum Tue devotionis desiderium esse pereepimus 
ut Ruthenorum populos ad unitatlem ecclesie sancte 
Romane devenire cospicias et apostolice sedis fideles 
et devotos fieri convenistli cum venerabili fratre no- 
stro Gerasiimo eorum metropolile ut apud ipsam a- 
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posto!ream sedem horum saluti consulas quam omnium 
ecclesiarum magistram juslissime protiteris quo łac- 
tum est ut ipse se paralum exhibeat pro huius san- 
clissime unionis et pacis opere ad ipsam sedem 'apo- 
stolicam sie conterre dummodo id nobis gralum esse 
cognoveritis. |5x qua re exultavit cor nostrum in do- 
mino illique obtulimus osiium iubilationis et laudis 
qui animo tuo lioc celeste desideriam inspirare di- 
gnalus est. Nunc primum hujus future unionis spes 
magna oborta est IIli laus et gloria illi graliarum 
aelio qui devotione tue tam laudahile tam pium in- 
fudit desiderium. Nihil jam ambigimus inclite fili 
divinam misericordiam affuluram qua per tuam opem 
operam et industrian tam preclarum opus debitum 


optatumque finem consequatur quid enim dignitati 


ue congruentius accidere poterat quid dignius omnium 
seculorum memoria quid denique amplioris merili. Et 
hoe uno Te ilkis populis datum et a deo constitutum 
poteris comprobare. Age itaque fili perge ut cepisti 
et immortalem gloriam ex boc sanctissimo pielalis 
studio Libi vindica cura ut que felici principio ce- 
pta sunt optatum habeant proseculionis effectum. Kit 
ut ad rem ipsam veniamus hoc in primis agendum 
est veluti ad necessarium tolius operis fundamentum 
ut si licet ex mandalo ejąs Metropolite Episcopi ab- 
hates et alii provincie Ruthenorum ex omni provin- 
cie parte conveniant liatque provinciale concilium ad 
daudum ipsi Metropolite mandatum per quod ad nos 
veniens illud sanclissimum opus unionis et pacis 120- 
biscum possit plene concludere. Tue igitur cure erit 
ut hec omnia per ordinem absolvantur presentim itą 
plena facultas detur qua ipse Gerasimus quam pri- 
mum ad nos veniens ad sanctissimum opus unionis et 
pacis ex Christo auctore perłiciat. I qua re quid- 
quid consilii et favoris esse conspexeris pro tua de- 


volione et virtute inpendere velis fidentes preclare 
sapientie tue quam Tibi a deo infusam esse conspici= 
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mus ut populos Tibi creditos deo acceptabiles reddas 
et. eorum salute facias lucrum anime Tue. Cum pri- 
mum is venerabilis frater ad nos venerit illum mani- 
bus illum tota mentis letitia recepiemus ejusque per- 
sonam pro tam sancto opere eliam pro lui contem- 
placione honorare curabimus. Causam vero hujus san- 
cte unionis et pacis sie habemus commendatum ut ni- 
bil omnino pretereatur quo minus debitum et felicem 
sortiatur effectum sie in dei miseratione confidemus. 
Letetur igitur inelita devotio Tua letentur et populi 
Ruthenorum quos per medium principatus tui veros 
dei cultores effectos suscipere oupimus in visceribus 
caritatis. Aliud superest in cumulum virlutis tue ut 
cum carissimo in Christo filio Polonie Rege illustri 


ac elus germano tiliis quodam inclite memorie Polo- 


nie regis germani Tui bonam pacem habeas ut prete- 
ritorum oblitus ipsos ut consanguineos recognoscas per 
quos et Tibi et Tuis quietem et tranquillum statum 
consequi poteris. Prołecto nihil clementie animi tui 
magis conveniens erit nihil glorie solii Tui magis ac- 
comodum proprium magni et excelsi principis est ad 
preterita non respicere et pace magis quam bello do- 
minatum querere his presertim dehes qui propinquo 
sanguine conjuncti sunt. (Que de nepotibus tuis dixi- 
mus hoc de dilecto filio nobili viro duce Sigismundo 
consaguineo te facere hortamur, ut seilicet secum pa- 
ce et caritate Te constringas. (Quod et ipsum facere 
toto mentis affectu concupiscimus sibique satis opor- 
tune scribimus. Ex his animo tuo concipe quales do- 
tes quantumque graliam a deo consecutus sis atque 
horum beneficiorum memor cura quantum połes ut 
voluntati ejus pdreres quod profecto efficies si que 
supra premisimus servare instituas sicut de Tua in- 
clita virtute speramus. Datum Florencie anno domi- 
nice incarnationis millesimo quadringentesimo triesi- 
mo quarto XIII Kalendas No: embris (20 Paźzdzierni- 
ka) Pontificalus nostri anno quarto (1454), 











II Na imie FHłarasima Pseudo-Metropofity Ki- 
Jjowskiego. 


Tugenius Kpiscopus servus servorum Dei Venera- 
bili fratri nostro Gerasimo provincie Ruthenorum Ar- 
chiepiscopo salulem et apostolicam benedictionem. Mul- 
ta cordis nostri lelitia nuper iutelleximus quanto stu- 
dio fraternitas [ua ad unionem catholice fidei se pa- 
ratam exhibeat venientes quippe ad nos venerabilis 
irater Petrus quem veluti bene meritum in pastorem 
Samaritarum (sic pro Samaytarum) promovimus et di- 
leclus filius Magister Joliannes Nicolasdorff legum do- 
ctor et cubicularius noster retulerunt nobis desiderium 
anime Tue et celum domus Dei et signanter apostoli- 
ce sedis cui tola mente Luumilitate Te affectum oste- 
dis. Kgimus omnipotenti deo gratias quod hanc men- 
tem Tuam sua sancti spiritus—gratia afflare dignetur 
ut omnem Ruthenorum provinciam tibi commissam 
ad obedientiam et devotionem ipsius apostolice sedis 
quam omnium ecclesiarum caput et magistram esse 
constat totis affeetibus inducere cupias. Cognovimus 
inter cetera Fraternitatem Tuam libenti animo sepa- 
ratam reddere ut pro consequenda hac sanetissima u- 
nitale ad nos et apostolicam sedem personaliter venias 
dummodo id gratum nobis esse intellexeris. Fx qua 
re devotionem fuam in domino plurimum commen- 
damus et ipsi omnipotenti Deo qui tant boni Te mi- 
nistrum eligere dignatus est iterum gratias reddimus, 
Id enim ministerii assumpsisti quo nichil głloriosius 
nichil Deo aceeptius nichil denique fructosius presta- 
re potuisses. Sic profecto decet verum servum Chri- 
sli sie fidelem domini sacerdolem una est enim Chri- 
sti sponsa, una columba sine macula et ruga, una ca- 
tholica et apostolica ecclesia toto orbe diłfusa extra 
quam nullus omnino salvatur Fraternitatem itaque hor. 
tamur in domino Jesu ut in eo sancto proposito per- 
severaris id indies ardentius exequi studeas in quo 
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veluti totius hujus saclissimi operis necessario funda- 
mento id agendum esse censemus „uł in Tua provincia 
quam primum istituas Ruthenorum provinciale con- 
cilium in quo omnes episcopi et alii, qui in talibus 
esse solent simul conveniant ibique ab eis plenum 
mandatum obtineas quo hanc sanctissimam causam u- 
nionis et pacis nobiscum traclare et concludere pos- 
sis. Post cum aliquibus de quibus ipsi provinciali 
concilio videbitur ad nos et sanetam apostolicam sedem 
venire festines ut hac Tua instanlia hoc Tuo studio 
opus hujusce modi unitatis et pacis auctore domino 
compleatur. ŚSitiat anima Tua ad deum fontem vi- 
vum quando venies et apparebis ante faciem domini 
transibisque in locum tabernaculi admirabilis usque 
ad domum Dei in voce exultationis et conłessionis. 
Cum ad nos veneris, Te manibus "Te ampleximus Te 
tota mente letitia suscepimus el personam Tuam ut 
decens est honorabimus. In hoc sancto pietatis ca= 
pere erimus Tibi auxilio et consilio nihique preler- 
miitemus quo minus res ista plenum sortiatur elfe- 
ctum. Exsurge igitur et confortare hujus tam pre- 
cipui muneris fructum pone ante oculos '[uos Con- 
fidimus in domino qui bonus est sperantibus in eum 
anime querenti illum et iterum aque multe non po- 
terunt extingere caritatem el flumina non cooperient 
eam. Datum florencie anno incarnalionis Millesimo 
quadringentesimo tricesimo quarto XIII Kal. Novem- 
bris Pontificatus nostri anno quarto. 

W niektórych miejscach przepisywacz porobił o0- 
myłki, Pan Kotzebue, powiada: nie ośmieliiem się mi- 
mo to robić poprawiań, aby wierności dyplomatycz- 
nej nie ubliżyć. 


JII. Na imie 77 ielkiego Xiążęcia Zygmunta. 


Fugenius Fpiscopus servus servorum Dei dilecto 
filio nobili viro Sygismundo duci Lituanie Salutem, 
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et apostolicam benedictionem. Licet opinemur Nohbi- 
litatem Tuam ad que sunt pacisoptare Audivimus Ta 
in presentiarum ea pacis consolatione non frui. Quin- 
immo multos ex subditis Tuis cum subditis dileeli 
filii Nobilis viri Boleslai ducis et consanguinei Tui 
sepe esse congressos ita ut nonnunquam multa discri- 
mina inter utramque partem evenerint. Percepimus 
inter alia dilectam in Christo filiam mulierem nobi- 
lem Sophiam prefati ducis uxorem in quodam castro 
tunc ejusdem ducis existeniem simul cum ipso castro 
per homines Tuos caplam esse et usque in hodiernum 
diem ex mandato 'Tuo contra prełati: ducis volunta- 
tem detineri quod profeeto satis inhumanum videtur. 
Quid enim meruit sexus infirmior el qui pugnare non 
nouit. lLegimus magnos prineipes captis urbibus mu- 
lieres ipsas cum omni honestate ad suos stalim re- 
misisse et quidem eum summa eorum laude hy tamen 


dei precepta non noverani, quando magis Tu qui ex 


divina gratia chrisiianum nomen induisti et salvato= 
ris lui instiluta cognoscis Te obnoxium exislimas [n- 


quit enim quos deus conjunxit homo no separet. Si 
vindictam aut pugnam forsitan queris certie mulier 
in causam venire non debet inter furentes acies et 
bellorum gravissimas tempestates hoc unum humani- 
tatis officium servari solet ut sexus hujusmodi ser- 
vetur illesus alienum quippe est a viro forti et ma- 
gni animi in mulierem vel parum attemptare. Si pa- 
cem desideras ut magis exislimamus ad quam etiam 
totis cordis nostri : isceribus Te bortamur hanc quam 
captivam destines veluti pacis primitias ad virum su- 
um ante premiltas. Sequere pacis auctorem et ma- 
data ejus observa, qui ipsam pacem potest [ibi sub- 
ministrare de celo eujus manum et in pace et in bel- 
lo non potes effugere. Hec inclite fili pro cordis af- 
iectu seribimus Tibi qui statum et honorem Tuum 
qui salutem anime Tue qui denique pacem illius pa- 


trie propensius querimus et debemus. Age gilur et 


ref 








monita nostra ymmo salvatoris nostri pra virtule lua 
amplecti velis. Quidquid consilii et auxilii ad tede- 
randum hujusmodi caritatem et pacem opus esse vl- 
debitur, nos ex parte nostra libenter ofierimus et pa- 
ralo animo repromillimus quem admodum et prełla- 
to duci Boleslao satis oportune ser 4bimus. Datum Flo- 
rentie anno dominice incarnationis Millesimo quadrin- 
gentesimio tricesimo quarto XIII Kalendas Novembris 


pontilicatus nostri anno quarto. 


IV. Na imie Pawła Biskupa Kamienieckiego. 


Eugenius Episcopus servyns servorum dei venera- 
bili fratri Paulo Episcopo Caminacensi salutem el a- 
postolicam benedictionem. Nonnullam a Lituanie par- 
tibus venieniium fide digna didicimus relatione, di- 
lectos filios nobiles viros Boleslaum et Sigismundum 
Liluanie duces inimicem odiis certare et acerrimum 
quod posunt bellum continuo gerere, Cujus rel causa 
preter inumerabilia utriusque partis subditorum da- 
mna finilimorum etiam illis locorum populos agitari 
el maximis affici damnis audivimus. Quare et illo- 
rum errori et populorum qui damna sustinent 1ncom- 
modos paterno compatientes affectu fitleras ad eos 
duces dedimus exhortantes et quantum oportere vi- 
sum fuit urgentes ut ea que pacis sunt cogitantes uam 
admodum saguinitate juncti sunt, ita eltiam velint tra- 
ierna caritate et benevolentia copulari. Hujusmodi 
autem litteras et si mulium inea re credimus effica- 
ces futuras vocem tamen vivamque alterutros movere 
urgere et impellere posset plurimum momenti habi- 
turan: speramus. ldeoque munus hoc pietate plenumn 
episcopo et viro deum timente dignissimum exXisti- 
mamus luam hortamus fraternitatem ut apud predi- 
etos duces oportune et importune summa cum soll1ci- 
tudine velis instare eosque ad pacem caritatem et a- 


nimarum quietem unioneinque nitaris inducere. AT- 
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gumenta enim ad hanc rem illis suadendam nullate- 
nus deesse poterunt quoniam eos faciliter adduci in 
sententiam credimus nisi modo sese homines sese Chri- 
stianos sese consanguineos esse voluerint oblivisci. De 
hac autem re fraternitatem tuam striclissime onera- 
mus quoniam nulla esse posset que nostris precor diis 
tenacius insideret, quam ut duces istos tot Chrisliano- 
rum dominos ad pacis carilatisque duleedinem jungi 
sentiamus, Datum Florentie anno dominice incarna= 
tonis Millesimo quadrigentesimo trigesimo quarLo 
AIII Kalendas Novembris Ponuificatus nostri anno 
quarto, 


Bulla takaż sama co do słowa, wydana była na i- 
mie Biskupa Wileńskiego Macieja (Matthias Episco- 
pus Wilnensis). 


W'szystkie te cztery Bulle wymienia Napierski, 
Codex Corporis Historico-di plomatici Livoniae, Fstho- 
niae, Guroniae. I Theil. p. 292—298, suh numeris 1363, 
4304, 1305, 13606. 


I. UWAGA. W Wyliczeniu Biskupów Zmójdzkich przez 
Kojałowicza (Miscellan. p. 85—84), drugim z porządku po. 
mieszczony Mikołaj, bez dalszych szezegółow prócz pochwał 
jg, 20% On, A I poboszczęm Kościoła Laralialnego w Tro- 

kach  pieje MiMy PTA <Drezetował BREJA Ło dra ad 
Sika Żmójdzkiego, r. 1421, Stycznia 2o:MRpaeSeniatiw waza: 
de dato Wilua 20 Januar.) Bez wyrażenia roku (Napier- 

skis e. p. 220. Nr. gq5). Maciej, poprzednik jego, ze Zmójdz- 

kiego na Wileńskie biskupstwo przeniesiony 1421. (Kojało- 

wicz Historiae Lithuaniae P. II,). Przeto i to przeniesienie 

i prezeniacya muszą bydź datami zbliżone do siebie. Miz 

kołaj jeszcze w roku 1451 Lipca 19. był Biskupem Żmójdz- 

kim, gdyż w tej dacie pisał się do Dyplomatu przymierza 
między A i Krzyżakami zawartego (Dodatek ]I 

do Tomu Vl. Po Mikołaju kładzie Kojałowicz w rzędzie 
Biskupów Poda Marcina z Łuknik, który złożył swo* 

ję dostojność, lecz niewiadomo kiedy, z zapewna w burzli- 

wym roku 14354. W tym czasie musiał Swidrygełło pre- 
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zentować Papieżowi Piotra, wzmienionego w Bullach, w Do- 
datku niniejszym pomieszczonych. X czego nawet postrze- 
gamy, Że on bydź musiał ze stronników Krzyżackich licz- 
by, znajdujących się przy Swidrygelle, gdyż sprawował po- 
selstwo do Papieża, pospołu z Janem Nieolasdorfem, Dokto- 
rem obojga praw, który był cubicularius papieski, niezawo- 
dnie Krzyżak, gdyź oni ten tytuł wtedy prawie wyłącznie 
piastowali przy dworze papieżów. Należy przeto między 
M»srcinem z Łuknik, a Jakobem, czwartym z rzędu u Ko- 
jałowicza, pomieścić wzmienionego Piotra, kreacyi Krzy- 
Żacko Swidrygełłowej, który nie długo musiał tę dostojność 
piastować, Że-nawet zapomnianym przez naszego dziejopisa 
został. 

II. UWAGA. Paweł Ń. z Boyanczyc, Kanonik Katedral- 
ny Wileński, za prezentacyą Wielkiego Xiążęcia Lite wskie- 
go Witolda, pod rokiem 1427, Ojcowi Świętemu przesłaną, 
po śmierci Biskupa Zbigniewa, zajął Katedrę Biskupia w Ka- 


mieńcu Podolskim, (Napierski, s.c. T. I, p.267, Nr 1252). 
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DODATEK IX. 


DAWNIEJSZA GEOGRAFIA LITEWSKA. 


Nazca aira m may e 14 Roy pat niy Ją P RakaLI Paa” 
zladoać znać odkogiik zĄ 


a) Badania geograficzne, co do miejsce wymienio- 
nych w texcie pisma niniejszego we wszyst- 
t 
kich tomach, sprostowanie nazwan kronikar- 
skich, starych, lub mylnie wypisanych, z u- 
kazaniem położeń właściwych, podług porząd- 
e 


ku abecadła ułożone. 


A. 


ALYTIEN, dziś Olita, zameczek nad Niemnem w po- 
wiecie Irockim, niżej Merecza. 
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maż HERO 


AMBOTEN, mieścina w Kurlandyi, $ 874. 
.  AMPILLE, był zamek Żmudzki, niedaleko Memla, 
Moj c na granicy Szalawii, $ 930. 

ARISKEN, Aris, Ariszki, włość, miejsce niewiadome, 
leżała gdzieś między Ejragołą, Rosieniami i Wor- 
niami, 44 Us ah tu Zk Z%1 FM w dd p 

ASCHMENE, Oszmiana, miasto powiatowe 7 mil na 
wschód Wilna, w roku 1385 pierwszy raz nawies 
dzone przez Krzyżaków, sławne bitwą roku 4432, 

ASSEBOTEN, dzis Hasenpoth, miasto w Kaurlandyi, 
596% , 

AUKREN, to samo, co Onkaim. ! 

AUXSTETE, Auchstete, Anstechia (Dusburg c 252) 
A nsteten, Ousteten (Jaroschin c. 252), Austelia (w rę- 
kopiśmie Berlińskim Dushurga), właściwie Auxsto= 
te. Znaczy dosłównie Litwę górną, czyli środko- 
wą, za prawym brzegiem Wilii położoną, zawies 
rającą dzisiejsze powiaty: Kowieński, Upitskiego 
część wschodnią, Wiłkomierski 1 część zachodnią 
Zawilejskicgo. Granica jej od Zmójdzi jest opisana 
w traktacie z Krzyżakami roku 4398, Tom V. Dos 
datek 1X. Jednakże, podług dawnego podziału kra- 
ju, dalej ku zachodowi, leżała Litwa środkowa, od 
»rawego brzegu Niewiaży; po powiaty: Welloński 
Rossieński, Szawelski, H otóń "Dalej ku ip 
rzu, nazywała się Amójdź właściwa. Żomajten Ża- 
naóeydiN iodagięzZiewihy c. Voigt. B. IV. S$, 4. B. V. 

8. 62. Litwa za lewym brzegiem Wilii dzieliła 
się znowu na Neromę i Peluzyą, 


B. 


BAIERBURG, Baiern, twierdza Krzyżacka. założoa 
na nad Niemnem przez Xiążęcia Bawarskiego, roku 


1307 ($ 1480) (1). Po zniszczeniu jej, następnie jas 





Z a 





(1) Henryk Xiąże Bawarski ze ślubu służąc pod znakiem Krzye 
Dz. Nar. Litew. Tom FI. 
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koś przypadłóm, odbudowaną została przez Litwi- 
nów, a w roku 4369 oblężona przez K rzyżaków, 
zdobyta i zniszezenin oddana. Podług badań miej- 
scowych, udzielonych Panu Voigtowi (B. LV. S. 545), 
położenie Bajerburga, ma bydź za lewym brzegiem 


"Niemna ,*pół mili od Gełgudyszek, na najwyższej 


wyniosłości nadbrzeżnej, prosto naprzeciw Skirsty- 
moni, gdzie mają bydź ślady jeszcze fundamentów 
murowanych i rowow. Góra ta, nazywa się u tla- 
mecznych mieszkańców Pi/ka/nas, to jest: Góra Zam- 
kowa. Lecz wyraźne podług diplomatu położenie Ba- 
jerburga, o ćwierć mili od Wellony, zbija ten domysi, 
gdyż Skirstymoni leżą więcej irzech mil niżej tej mie- 
ściny. Z drugiej strony uważając, Bajerburg przezna- 
czonym był na stolicę całej Zmujdzi, a więc od niej 
oddzielonym bydź nie mógł korytem ogromnej rze- 
ki, przelo naturalnie nąd prawym brzegiem Nic- 
mna leżeć musiał. Do tego przydać: potrzeba po- 
strzeżenie: że gdy w roku 1388, Marszałek Dussmer, 
oboz litewski pod Bajerburgiem rozpędził , ścigał 
Litwinów aż do powialu Miednickiego ($ 41581) i 
w całym ciągu tej wojny o przeprawie przez Nie- 
men wzimianki niema. Widać przelo, że to miejsce 
leżało-nad prawym brzegiem Niemna. X Niezbadane 
wprawdzie jjest dotąd *prawdziwe /horodysżęze Ba- 
jerbyfga »xda się zadpewma odkfyć ną przestrzeni 
wiofst, kilku/w. obwodzie Wellony, może niekbnie- 


cznie nad samym Niemnem. Ś Pó biały JAMY ua 


"BAKOTA, dawny zamek Podolski, leżał nad Dniestrem, 


między Uszycą i Kamieńcem. Zoryan Chodakowsńki. 





ża czyli Krucyaty, w roku 1337, wzniosł tę twierdzę: cum 
adiutorio et potentia Ordinis prope castrum JF/elune ad quar- 
tale unius milliaris a quo eciam dictum GCastrum FF 'ulu- 
ne fuit ab infidelibus expugnałum, et per ordimem emplum. 


Z dyplematow u Voigta, B. IV, 5. 545. 
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'łość leży za prawym brze« 
giem Mitwy, prosto na pólnoc Rawdań, około półtos 
ry mili od Niemna, w powiecie Rosieńskim. W ła- 

—-<ściwie Berzdy. 

BETEGALLE, dziś Bettygoła, mieścina, na wschód 
Rosień, nad brzegiem Dubissy. 
BERZULĄA, jezioro, dziś podobno tylko błotna nizina, 


-AA gieradkójtynnhij wpowietiewkysiadsk ii; chy" 
gnętła się ód; jeziord=Fitkszty,sglyŻend rodzę » kot» 
tynian do Worń znajduje się wieś Birże, 4 

BIAŁYGROD, dziś Białogrodka, wieś nad Irpenią,at_ 
rzeką, 8 mile na zachod Kijowa, $ 4II8, h 


„a 
BISSENY, Bissen, Bisten, Beislen, Pisten, Pissen, roz- 

1. RE RPNE | 
mąite nazwania, od rzeki Pissy, czyli Du-ł issy, Iu= 
bissy, Du znaczy dwa, to jest: druga Pissa, dla róż k- 
żnicy od Pissy, w Prusiech płynącej. Dziś na tem % 

ć + . . , ., . 4 
miejscu jest miasteczko Sredniki, nad samóm ujściem ż 


Dubissy do Niemna. Była to starożytna warownia, z 
jeszcze przez Palemona wzniesiona , na górze wy-%44f*" 
niosłej, stożkowatej i odosobnionej, która się dotąd 
nazywa Palemonową górą, Falemoniszkas Kalnas, 
Na niej to leżał ów zamek Bisseny, tyle słynny, 
w dawnej historyi litewskiej, miasto z przygrod=, 
kami znajdowało się u spodu góry. "Tam była świą- 
tynia Ronmnowe na wyśpie, rozdwojonćm korytem 
Dubissy i Niemnem oblanej, gdzie dziś dwór Śre- 
dnicki (ef. Voigt, B. LV. S. 12—13). Obaczyć ni- 
żej bomnowe wyspa, takoż IDobisshain, Dobissinsel. . ż 

BOLISKEN, bBeliag, Belyagia, Volinska. Miasto 0- F%— 
bronne na Rusi Litewsko-polskiej., Nazwania te, 7 

tak rozmaicie wy pisane. w kronikach pruskich, nie 
odnoszą się do Bielicy; nad: Niemnem, jak P. Voigt 
„rozumie (B. V, S. 269), lecz dó Bielska, miasta leżą 
cego na trakcie z Białegostoku do Brańska. 


BOPARTEN, dziś Peporć. Zameczek mało znacząa 
hg 
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43% 3 MR:;: 
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cy, leżał nad lewym brzegiem Wilii, naprzeciw 


Rernowa. 





BORUTA, albo Wruta, dziś Boruny mieścina w po- 

wiecie SŚłonimskim nad lewym brzegiem Szczary, . 

$ 897./ Podług iunych postrzeżeń, miało to bydź 

Jeray fe Horodyszcze, mieścina w PoaSA Nowogródzkim , 
na północ Stołowicz leżąca. /, | 


fekudńen, (u miekrn zie Zaś, 
wp „9 ya kw JHafm |krrentyk 
gro YNIEC, czyli Chyłyń, mieścipa - w ziemi Rze- 


czypospolitej Nowogródzkiej. 





CHRISTMEMEL, starożytna twierdza, zbudowana 
przez Krzyżaków nad prawym brzegiem Niemna, 
między Jurborkiem i Welloną, w roku Iżli. 

łożenie jej, podług badań P. Voigta (B.IV, S. 300), 


odnosi się do dzisiejszej wsi nudniemnowej Skirsty- 


sł 


moni, zepsute wymawianie Christmemel, jakoby 
znaczącej. Warownia ta, była często napadaną przez 
Litwinów i zawsze niewzięta. W roku zaś 4328, 
mocno uszkodzoną została przez trzęsienie ziemi 
bardzo silne. Po czóm Krzyżacy zaniechali to miej- 
sce; zniszczywszy warownie do reszty. Lecz po- 
źuiej zuowu zbudowali Christmemei na innóm już 
miejscu, jak podlug wszelkiego prawdopodohieństwa 
sądzić wypada Nowa ta twierdza, z muru wznie- 
siona, była w całej mocy w roku 1383 (Voigt, B. 
V, S. 416), jej zaś położenie odnosi się do dzisiej- 
siejszego dworu czyli zamku Gelgudyszek , cokol- 
wiek niżej Skirstymoni. Mury tamecznego pała- 
cu, zdają się należeć do budowli Krzyżackiej. "lam, 


niby ny wu pe mz »u Żrey z 


za czasow panowania SWIARYGEŁ p, zjazdy się od- 
by wały PD 4 bi m 
CIKULE, obwod Zmójdzki, M na granicy Same 


zy AR, +» landyt polożony, który Krłyłacy inflantscy w ro- 
ku 1333 niszczyli $ 1174. Podług uczonych po- 


strzeżeń P. Szymona Staniewicza, nadesłanych mi 





AR c 
sĄaj 
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z Rosień, to nazwanie błędnie jest wypisane, ponie- 
waz na Zmójdzi, żadne miejsce do niego przystoso- 


wać się nie daje; musiało bydź Kule, a może Ku/wie, Aapudoh 

CROSE, Kroże, znajome miasto w powiecie Rosień- p; | Kwi 
skim. >4 dom Ją - 

CYDAR, włość leżąca niegdyś na północ Rosień, „oftma Ku 
w bliskości dzisiejszego Szydłowa. jył tam zame- jraty kwa 
czek obronny, zburzony przez Krzyżaków w roku andy 
296 (Voigt, B. LV, S.127). Dziś Lytowiany, wła- 
ściwie po krajowemu Titawienej. Udzielenie Pa- 
na Ś. Staniewicza. 

CZARNA RUŚ, naznaczylismy miejsce tej krainie 

w Rusi Litewskiej, mówiąc o Czarnorusinach, 

w miejscu, gdzie bagna Pielasy i Kotry stanowią 

węgieł, w Powiecie Lidzkim, w okolicach szcze- 

gólnie Sobakińcow, Dziejopisowie dawniejsi, z któ- 

rych Starowolski korzystał, Czarną Ruś, odnoszą 

do Xięstwa Moskiewskiego, Ap, Mitsler. p. 449 — 

P' rltia p rs Russiae (praeter Albam et Rubram), 

ultro Tana'm et fontes Borysten's posita , dici- 

tur Jliussia Nigra ob anliquis, a recenc'oribus 

autem vulgo obtinuit Móscowiam appellari,.. Ja- 

koż, podlug geografii Herodotowej, tam przypada 

Melanchlenów kraina, a ztąd i Sławianie tameczni, 

Czarnorusinów słusznie mieli nazwanie. Bydź więc 

mostka Rygę zczdłyczeniosi się w ten zakątek 

słąwiańszczył zny,*któryśmy wykazali ; gdzie nawet 

swoję starowieczną oryginalność, od Milanchlenów 


* 


przejętą dochował. 
CZERENKOW, inaczej Czerniany, mieścina w ziemi 
Rzeczypospolitej Nowogrodu Wielkiego, 
CZERWIENSK , Czerwnie, grod wielce starożytny, 
stolica Rusi Czerwonej niegdyś, gdyż od niego i kraj 
się ten nazywał: Raś Czerwieńska, Zoryan Choda- 


kowski takie o nim badanie zostawił : „Na poł 
i wydanie miazlecąka „C chań nąd sagek 3 Gęuczw niżej ' 
* + . "<* 4 
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Tysnowcow, koło Komarowa, leży wieś Czermo, 
w której widać szczątki wałow ziemnych. W sta- 
rych dokumentach, to miejsce zwane jest Czermno, 
| ... _ ezyli Gzerwonygrod; Zamek dawny w ziemi Podol- 
„e, e skiej. (Ohaczyć $ 823, T. IV). 

(|... CZERWONYGROD, obacz Czerwieńsk, 


7 





aj 


D. 


DALIN, Włość Liwońska. 

„ DĄBROWA, dziś wieś we włości Toropeckiej, 

"DELITZ, Belitz, Pelitz, twierdza nad górnym Nie» 
mnein, dziś Bielica, w powiecie Lidzkim, Była klu- 
czem do Rusi Krewiczańskiej. Obacz Krewiczy, 
Czasem i Bielsk tak nazywają Kronikarze. Obacz 
Bolisken. 

DENOWE, Dejnowo, qiegdyś miasto znakomite, dziś 
włość w Lidzkim powiecie, leży na zachód Lidy, Była 
to stolica osóbnego XŃięstwa, zawojowanego przez 
Litwę; ono graniczyło z Grodzieńskićm Xięstwem, 
podótińo po Kotrę, Z Wółkowyskim i Newogródź- 

| kim, oraz Oszmiańskim powiatami; jak dziś Lidz- 
ki graniczy. Pellasa i Dzitwa, odłączała je od Pe- 
luzyi, Obaczyć pisma niniejszego I. LV, Dodatek V, 
PARADIĘ Mendoga N. 4, Obw sigp' Jal ezja « 

DIRSUNEN, dziś Dorsuniszki, mieścina parafialna, wy- 
żej Kowna nad Niemnem z prawego brzegu. Zamek 
niegdyś obronny; dziedzictwo, familii Dorsunów, 
czy lirsunów. | 

DOBINGEN, dziś Dubiny, mieścina na północ Bra- 
sławia i na drodze do Dynaburga. Warowne da- 
wniej miejsce, nad granicą Semigalii zachodniej, 
$ 1174, / 

DOBISSHAIN, Dubischain, Rezydencya rządzcy 


ońd a m, DeuaJikww, WrePUpao. LE , 
jaś wajig, " de ją p mani lowićd 
ię! 
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Żmójdzi Krzyżackiego, warownia, tam, gdzie dziś 
dwór Średnicki (I). Obacz Bisseny. 
DOBISSINSEL, wyspa Dabissy, miejsce, gdzie było, 


dawne Romnowo, potóm grod Dobisshain. Obacz 







ten artykuł. 4 > 
DOBITZ, Dubicze, włość w powiecie Lidzkim, pa” a” 
ralii Raduńskiej. Zamek myśliwski za Witolda 1: 4 
poźniej, $ 1685, ślady jego za domem plabański mj, Pr 
są dotąd widziała między jeziorem Pellasą i Duup, R ' - 
są listy W itolda ztamtąd Pin ane. h 
DOBLAUKEN, To samo, co Galgkugen, albo blisko U > 
położona wieś. Obacz Galgkugen. > 
DOBLE , warowne miejsce | eę Z "2 
w Semigalii zachodniej $ 1174. wa zackad sr p maż ka | 
DOROHOB UŻ, niegdyś miasto znaczne, dziś wieś Do-+, rweż, 
rożewo w Gubernii Twerskieja 8a 44 aux I k . 


DOWIDISKEN, Daw idyszki. Majętność Dawida, sh- SĄ” 


rosty grodzieńskiego, za lewym brzegiem Niemna, ' |Ę p 
w Zapuszczańskim, między Grodnem i granieą pru- BRZ" 
ską, nicodlegle od niej leżała. Sławna zjazdem Ja- *- 48 
„ grłły z Krzyżakami roku 1380. ł a 
DRHEWIK, albo Drewnik, zameczek i włość, leżała PSD 
na dzisiejszej granicy powiatow Grodzieńskiego ix; , b 
W ołkowyskiego, na lewo z drogi idącej z Brzosto- 4 | | 
wicy do Wołpy. kę wieś Subeodwórc? przypo- (> s 
mina, w tómże prawie miejscu, tamto nazwanie, po- |; 7 
ohodzące ze sławiańskiego Drew YJ, starożylny. 2 
DROGEZIN, dziś Drućminy, wieś w powiecie Lidzkim, dy 2 
parafii Nackiej, niedaleko prawego brzegu rzeki U- » (x 
dy leżąca; był tam zameczek na wyniosłej górze, $ , 


którego położenie i dziś widzialne. Krzyżacy pod- 
czas wielkiego napadu na Litwę w'roku 4394, cią- 
gnąc tamtędy z Lidy do Merecza, zdobyli tę wa- 
rownię i zniszczyli, $ 1423. 














(1) Długosz T. [, Lib. X, p. 184. Łukasz Dawid, B. VIII, $. 189, « 
powiada, że sam widział sj ujściem Dubissy do Niemna, jakieś » 
wysokiej wieży murowanej rozwaliny, w stan człowieczy. 








se, JĄ — 
g DROHRICZYŃ, u Krzyżakow Drowitz, stolica ziemi 


Rusko-jatweskiej, za prawym brzegiem Bugu. Dru- 
gi Drohiczyn, podobno starożytniejszy od tamtego, 
leży w powiecie Kobryńskim, Grod podobno przez 
Jarosława Włodzimierzowicza, Xiążęcia Kijowskie- 
go, na ziemi Jatweżow założony, Według naszych 
bowiem postrzeżeń, ani Włodzimierz Wielki, ani 
syn jego Jarosław, nie zachodzili do pierwszego Dro- 
hiczyna, który jest założeniem Xiążąt Rusi Czer- 
, > wieńskiej, może Lwa. Dziejopisowie, nie wiedząc o 
o drugim, trafiali zawsze do pierwszego, 
ST UBENĘ,„ albo Durbe, rzeka z lewego brzegu do 
*  Dźwińyj”*w Kurlandyi wpadająca. Nad nią było 
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ł A EGOLLEN, dziś Ejgergołła, mieścina za prawym hrze- 
giem dolnej Wilij, na północ Kowna, Podania mó- 

3 wią, że w tóm miejscu, zbudował twierdzę Xiążę 
Kiejstut, po zniszczeniu Kowna przez Krzyżakow, 

w roku w 221 i 37 

_„ERGALLE , dzis Ejragołła, miasteczko nad lewym 

N brzegiem Dubissy, miało zamek, 


pł F. 


X FRIEDBERG, albo Friedeberg, Góra pokoju. Tak 
4 U nazywali Krzyżacy W ellonę po jej zdobyciu roku 
« 4337, Obacz Wellune. 


»śa 
Z wyw WJ 
>DZTZYJ wa 
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t GALANTEN,/Kalanten, dziś Kalnuj, wieś w powiecie 


Rosieńskim; na południe Rosień. Tam był dawniej 


i GALEKUGEN, czyli Doblauken, włość niedaleko Mie- 
dnik ZAmójdzkich, czyli Worni, na południe położo- 


e +% 1 * eŃ 4. = . . . . . 
R M miasto* tegoż NAazwńnia, pamiętne w dziejach litew? 


gaj święty. wód) bag menych ) zs faglinące, wsij ma zb 
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na. Dziś ma bydź na tóm miejscu wieś Kakony. 
Na jej polach przypadła bitwa z Krzyżakami roku 
4338 $ 1181. ($chiitz, fol. 69 verso, Voigt, B. IV, 
S. 556). 

GALWA, dziś Kalwa, włość na południe Rosień i na 
gościńcu do Jurhborka idącym. 

GARDEN (1), dawna twierdza, dziś włość na gościń- 
cu z Memla do Jurborka, między Szweksniami i No- 
wćm miastem, 

GARSDEN, dawna twierdza nad prawym brzegiem 
rzeki Mingi, na samej prawie granicy pruskiej, nie- 
daleko Memla, | 
GARTHEN, Grodno, znakomita warownia starożytna 
z miastem ńad prawym brzegiem Niemna. Założe- 
nie jego przynależy się Sławianom i sięga epoki ich 
przybycia w te strony. Było stolicą osobnego Xię- 
stwa. Za czasów litewskich, miało dwa zamki bar- 
dzo RZE Grodno czyli Garthe, leżało na 
prawym brzegu Narwi, z lewego rzeki Pissy, po 
łączonej z Wincentą, gdzie wpada do Narwi. Kro$ 
nikarze, między Garden, Garsden i Garthen nie u- 
mieją różnicy położyć, nawet w rękopismach Krzy- 
żacekich są omyłki; trzeba więc z uwagą robić za- 
stosowania, w wymienieniu tych miejse czterech. 
GAYSSOW, dziś Gajdusze, wieś na prawej ręce dro- 
gi z Kowna do Bobt idącej. 

GEDYMIN, Dusburg, c, 282, nazywa Jedemine, na 
drugićm miejscu, e. 325, Gedemine, zawsze o tej sa- 
mej twierdzy mówiąc, Leżała ona gdzie i dziś się 
znajduje wieś, Gedymin zowiąca się; niedaleko le- 
wego brzegu Mingi, trzy ćwierć mili niżej Gars- 
den, Założenie jej niekoniecznie trzeha przypisy» 


(1) Gar, Kar, Kaer, Gard, Grod, pierwiastek spólny językom per- 


skiemu, ecltyckiemu, staroniemieckiemu i sławiańskiemy, 
Malłebruv, Diction. Góographique, 1830. Paris p. xiij. 
( 













„wać Gedyminowi, Wielkiemu Xiążęciu Litewskie- 
mu: gdyż to było imie wspólne wielu osobom w po- 
gaństwie litewskićm; dopiero ono przeszło w na- 

_f*zwisko familijne; są szlachta nićm się nazywający. 

„, RBRME DIEŃ, to znaczyło kraj, traktem zapuszczań- 

skim dawniej u nas nazywany, albo jeszcze dawniej 

Zalesie, a w XIII Wieku Xięstwem Nalszczańskićm, 

dzić część Województwa Augustowskiego, z powia- 

tow: Marienpolskiego, Kalwaryjskiego, Sejneńskie- 

go i Suwałkowskiego złożona. Tę krainę w XIV 

XV wieku Krzyżacy zupełnie spustoszyli, wyłlu- 

dnili i za zawojowaną liczyli. 

"GERWATE, Gerwy czy też Gawry, wieś nad lewym 
brzegiem rzeki Szeszupy 1 na trakcie z Jurborka 
przez Ejcze do Niemokszt. 

,, GESSOW, dziś Giściany, miejsce niegdyś obronne, 
»,. wieś na północ Wellony o pół mili odległa. 

st * 31 GNIEZNA, bardzo starożytny grod Sławiański, za- 

A pewna jeden z najpierwszych w tym kraju, jakby 

ud 74 gniazdo narodu, to samo jak Gniezno w Polszcze. 
Leży w powiecie Wołkowyskim nad górną częścią . 
rzeki Roś. 'Tam są ślady starego horodyszcza, kościoł 
bardzo dawny i inne zabytki byłego miasta znacznej 
obszerności; między innemi kopiąc w głąb ziemi, od- 
krywają gruzy budowli, fundamenta, monety, trzy 
bruki, jeden nad drugim po kilka łokci zasypane zie- 
mią popiołami, węglami, gruzem. Miasto, należące 
„do dziejów tej krainy, zupełnie zapomnianych. 

/GóL. DYNGA; nfiaslo w Kurlandyi, Kommandorya 
Krzyżacka, w XIV wieku, należało do związku 
kłanzy. 

GOTTESWERDER. Patrz Nowe Kowno. 

|Że GRASSYEN, właściwie A mieścina leżąca mię- 


dzy rzekami Bebirwą i Mitwą (Voigt, B. VI, S. 184, 
Drugie leżą ma północ Wilkii, ku Nie- 


Przyp. 2). 


wiaży, naprzeciw Łabunowa. 
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75 bid 
GRESSEN, zameczek, niegdyś były nie daleko Gol- 
dyngi, $ 937. 
GRUBIN, zameczek na Żmójdzi, $ 930. 


- p s 14, 2% (4 + AĄAK 
bę £4 VŁteg pra tełó Z 4 ” "są 


/ d 7% 
p. Be 2 7 af a 1 
EĄ m FiA 64 / „H. A 


HADŻZYBEJ, port nad morzem Czarnóm, z zamkiem 
obronnym, należał do Litwy, miał to nazwanie na- 
dane przez 'latarów, od Carzyka hordy tam prze- : 
bywającej, którego Qlgerd pokonał nad Sinemi wo- 
dami, ($ 1679). Dziś na tóm miejscu słynie Odessa. 
Obaczyć $ 1608, 
HLEDEŃ, znaczy obserwatorium astronomiczne, tak 
się dawniej miało nazywać miasto Chlepeń, na Śie- 
wierzu położone. Kronika Woskres. u Karamzina 


I. III. Nota 486, 


wwatYte-, jtd W r / a 
47 : 4 ś 7 / w 
ś p. k , PYŁLYwvąę rę JĄ n ) Th rYrvuia Ms 2 4 wy j 7 - 4- ź r "". i 44 


IRPEŃ albo IRPENIA, rzeka w padająca 3 Dnie- / ©: 


CL , 
pra z prawego brzegu, pod wsią Borki, płynie na ow 
zachod Kijowa. 

JOHAN NISBURG, patrz Sudarga. $v4 x205 7% $h/ 


* 
JUNIGEDA, Mingedin, Gedel. Bardzo warowna sia- ; 
rożytna twierdza, nad lewym brzegiem Niemna, je- 1 
żeli to przystosować do Gedul, które nazwanie jest E 
zdrobnieniem ostatniego z powy fższych , więcby jej ') 
posada przypadała trasie wyżej Jurborka, gdzie i 4 

dziś jest pałac murowany, bardzo dawnej budowy. 
Najpodobniej, że leżała na horodyszczu, opisanćm p 
pod Bajerburg;] jeżeli z badaniami miejscowemi hi- 
storyczne o niej wiadomości zgodzić się dadzą, do H 
czego, według mnie, żadnego niema niepodobień- j 
stwa, owszem ta góra, panując nad hiegiem Nie- $ 


mna, odpowiada postrzeżeniom, jakie z dziejow o A 
niej powziąć można; Gedule zaś, odlegle nieco od OJ 


Że AŻ m ABała.. p y 
EL" | "Bf Kav': 
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brzegu, leżą na wyniosłości, położenie, nad rzeką 
niepanujące mającej. 

JURGENBURG, niewiaściwie inni piszą Georgen- 
burk: Jurbork, bowiem ma w swćm nazwaniu pier- 
wiastek inny: od krainy Juryi i Borka, czyli Bor- 
kusa swego założyciela. Starożytne horodyszcze by- 
ło, gdzie dziś kościoł parafialny stoi. Krzyżacy, 
po zdobyciu w roku 1346, zniszczyli ten zamek 
(Stryjkowski, str. 540). Poźniej zbudowali nowy 
obszerny, murem wysokim,ybąsztami obwiedziony, 
nad rzeką Mitwą, gdzie i dziś widać ślady fundamen- 
tow, za dworem Jurborskim. 


K. 


KACZYBEJ. Patrz Hadzy-bej. y/, „o „bac Murat a 


RA LA N j LE N. Obacz G alanten. W wĄ idą Ya W W/ u Fal. ,£ 4 "a 4 JAA 


KALEINAUDE, dziś Kauli, wieś niedaleko Szat i na | 
drodze do Wiłkomierza. 
KAŁEWISTEN, była wieś niedaleko Wilkii, za pra- 


wym brzegiem Niemna. | 


= 


Łał 


KALSHEIM, Kalsina, była wieś za lewym brzegiem, | 
dolnego Niemna, przeciw Wellony. Obaczyć Wel. %- 
lona. 

KALTHENEN , Koltyniany, miasteczko w powiecie 
Rosieńskim na zachod-północ Rosień. Drugie w po- 
wiecie Wiłkomierskim na południe-wschod Wił- 

,„ komierza, 


KOMENTZ, Kamieniec poleski, czyli litewski; sta- 


rodawna twierdza, w powiecie Brzeskim między 
Wysokićm Litewskićm ij Szereszowem, za lewym 
brzegiem rzeki Leszńy. Dragi: znakomita warow- 
nia przedtćim na Podolu, znana pod nazwaniem Ka- 
mieniec-bPodolski, 


> - j . 4,. . [4 . . - > . 
„ KAMIEŃ, niedaleko Drześcia, czasem 1 Kamieniec na- 


rz 


zy wana mieścina. Jest inny Kamień Koszyrski, i t.p. 


Laał dt: Rae, „asa ae. 
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KARKUS, miasteczko Inflantskie nad mor > 


zem. "7 
4 . y | 2 ż , r ;. . zna A; 
KARSZAU, zamek i poyyjiat rozległy na Zmójdzi, Ra fs, 
sraniczył z RosierńskimzAziś niema śladu tego mie j- Ag 
E p) ) CY / o 9 ' h ró / 7 4 . d 
sca. Badania S$. Staniewicza, Druga włość rozle- Pn eni są 
gla, leżała na granicy Karlandyi. p Ag 
KERNUKAPNIE, ma bydź wieś tego nazwania 74 sFe/aeż z, 


ś ; . . PT 5 0 R AR. 
w 'Irockim dawnym powiecie. Miejsce niezbada-*Żzex » Py 
ne dotąd. Przypomina mogiłę Kernusa, w at m o 
niu swego nazwania. 4 ' poor 


KLEIN-GARTHEN, tak nazywali Krzyżacy Nowo- „l Ż* 
gródek, których było kilka w Litwie. obaczyć Ar- 
tykuły odpowiednie: Nowogródek, Nauenpill. 

KLOGEN lepiej KLOBEN, dziś Klobe czy Globe, 
Wieś, leży na prawo z drogi wiodącej z Jurborka 
przez Ejcze do Gawrow i Niemeokszt. 

KŁEJPEDA, starożytna warownia Litewska, nad uj- 
ściem dawnóćm Niemna. Krzyżacy na jej posadzie 
założyli Memelski Zamek. 

ROENIGSBUKG, zamek na Zmójdzi, założony przez 
Krzyżaków, roku 1405 na cześć króla polskiego 
W ladysława, po odstąpieniu im tego kraju. LŁeża- 
ła gdzieś nie daleko Kowna, za prawym brzegiem 
Niewiaży, niewątpliwie, gdzie dziś Czerwonydwor 
Zabiełłów. Tranzakcye raz Koenigsberg, drugi raz 
Koenigsburg nazywają, co jest właściwiej, Miała 
tam bydź nowa stolica Zmójdzi. 

KOJDANOW, mieścina w powiecie Mińskim. 

KOLAJNE, starożytna warownia litewska, leżała ni- 
żej Jurborka, w małej odległości nad samym pra- 
wym brzegiem Niemna, panując nad jego korytem. 
Dziś blisko wieś niżej nieco leżąca Koliniany, przy- 
pomina tamto nazwanie. Widziałem Jeszcze w ro- 
ku 1805, ślady tej warowni: między Jurborkiem i 

- Kolinianami, znajduje się blisko brzegu Niemna wy- 
niosłość, otoczona niziną, w postaci wielkiego kur- 
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hanu, który się składa z samych ułamkow drobnych 
cegły i wapna. Ź lego, co wiemy z Kronik o Ko- 
lajne, wypada się dorozdmiewać , że to była wieża 
obronna, najdawniejszych warowni rodzaj, okrągła, 
której średnica mogła wynosić stop dwieście czy 
trochę więcej. Podług zaś jej starożytności sądząc, 


« musiała bydź wzniesioną dla osłony Żeglugi na Nie- 


mnie, przez Herulów, przybyłych z ltalii, obezna- 


p chi e»: : . . . 
nych ze sztuką budownictwa i takich warowni u- 


> 2 

RMA 9. * . i 6 i : 
, , żytkiem. Albo od Skandynawów jeszcze wzięła po- 
„mare _ czątek. Cokolwiek bądź, napady Krzyżackie w wie- 


ku XIII, przyczyniły się do jej upadku, reszty ru- 
iny wylewy Niemna dokonały. 

KOLEJNODE, Kolejvaude, wieś, między Niewiażą 1 
WYiliją miała położenie. 

KOLUWA, zapewna to samo, co Kalewisten. 

= - © . . , . . . 

KOŁOŻA , miasto niegdyś ludne w ziemi Pskowian. 
Druga, Opactwo Bazylianów pod Grodnem. 

34%, PI ) t 

KOWNO, obacz Ritterswerder. 

KORZEC, miasto Wołyńskie, leżało na południe- 
wschod Zwiahla. 

KOZIELSK, miasto w Gubernii Kałuskiej $ 852. 

KUDEPT, rzeka odgraniczała Inflanty od ziemi Psko- 

, 5 y 


wian. 


KUNOW, twierdza bardzo starożytna i ważna w dzie- 


jach litewskich. Leżała w powiecie Wiłkomier- 
skim, podobno na tóćm miejscu, gdzie dziś znajdu- 
jemy wioszczyznę Munew, K ważków Kuweń, nazy= 
waną, w lewo traktu W ileńskiego przez Podbrze- 
zie do Onikszt prowadzącego, między jednemi i dru- 
giemi Gedrojciami, nad małóm jeziorem. Możehy 
badania miejscowe, wyświeciwszy tam ślady horo- 
dyszcza dawnego, odkryły grod Kunasa. M nie mó- 
wiono cóś podobnego i źe rzeczułka tam w blisko- 


ści płynąca, Neweża nazywać się miała kiedyś. Je- 
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_KRE WICZY, lud siawjański, bardzo rozlegle zamie- ś 
 fszkały, bo Ac Nowogródka do Pskową, e" Wilii 2 ż. 3 
do Dniepra, on miał to nazwanie od. „trzymania się e y 3 j 
poganizmu Litewskiego, na czele któr ego byli Kre- j « $ Ę 
wowie. Dziś pamięć tego nazwania pozostała wu- * w i - 
roczyskach miejsc, Krewo i Krewsk w Oszmiań-y 2” ,* 
skim powiecie, Krewiczy, wieś za lewym brzegiem % (. ą 
ać. „Niemna, ku Bielicy, w powiecie Nowogródzkim. '%$* x + 
M KY MEL; twićrdza , którą Kizyśkcy roku 1294 spa- 4 vafż., ++ 
lili, położenie jej nie wiadome, jedni mówią, że nad * © ów 4 
Niemnem lezała, drudzy, że koło Cytowian. W po- > 2 4 i 
, wiecie Mtosieńskim, jest wieś Kielmy. 44/4704 2 eż Zożu : 
K sym cf Ż mile GD Mir eei aś  rrmiba f+ W Ład fer. Ł pe : 
+ 4 
LABEGIRE, dziś Leibgirren, za lewym brzegiem 4 „£ 
Jury. sA i 
LABUNE, Łabunow mieściua nad lewym brzegiem 4 BĘ, 
Niewiaży, między Bobtami i Kiejdanami. ać SE SP 
LASEN, był tak nazwany zamek Zmójdzki A” | - 
Goldyngi. wa ŚnDarza, U. PA 54 
LAUKISKI, yskieki, dXŚ Liszbgy, nitdaleko kefa wst 7. 










rochę niżejinad lewym” brze- *%9 
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LEMOTIN, śśóa i powiat starożytny w Źmójdzi śr dj aw 
kowej (Dust. P.1III, c. 252); podobno leżał w pórwa,. ino 
wiecie w następności Upickim nazwanym. Miejsce Basy tacki 


to niezbadane. | kabcótn= 1 77 
LENKEWARDEN, miasto Inflantskie do udziału Ar- z e dbrenyz 
cybiskupstwa należące. ; Augusty [e 
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„LERDENTRAG, mylnie wypisane zamiast Kłein- 
, my yP 

Trak, Małe Iroki, po litewsku 'Trokele, w powie- 
cie Wiłko'nierskim, ku granicy Kowieńskiego, Dru- 


ya PWOT ZIE, 
„wdw 
ng, 
.?93 


WYD GATT 


vw 


gie w Oszmiańskim, na granicy Lidzkiego. 
LIDA. Obacz FT. V. Dodatgk I. 


|. PLISZKOW;etrochę wyżej fricściny, ArkteTmmzwanie 
4 daiś_ posząc, znajduje się góra odosobniona, zwana 
4 zamkową, Pil-kałnas. Na”niej są ślady byłej wa- 
F- rowni, odnoszącej się do bardzo dawnej epoki, cze- 


go świadkiem jest reszta wieży, na końcu tej góry 


Hm] rm" » 


? 
. 


trwająca dotąd, lud prosty nazywa ją Wieża-Olbrz 
mów, Milzios- LiLgeire, podobno dla tego, że z ZA 
gromnych kamieni była zbudowaną, które do ta= | 
'kiej wysokości, tylkoby ręce olbrzymów mogły po= 


tę: 4 dnieść. Budowa jej, do najstiarożytniejszych należy: 





jest okrągła, z kamienia polnego na wapnie, Żadne- 
4' go śladu wnijścia z dołu nie ma, chociaż jej resztki 
do kilkunastu łokci jeszcze wysokości dochodzą. Sta- 
» „* rożytłność tylko bardzo odległa znała takie wieże, ja- 
a; W ko jedyne schronienie w razie ostatecznym. Mleo- 
) ©- 6 patra Egipska z Anloniuszem, do takiej wieży się 
| to» schroniła; do niej tylko na windzie doslać się mo- 
Ng * zna było. Podanie gminne powiada, że Olbrzymi, 





je: Gd niegdyś tę ziemię zamieszkujący, byli pierwszy- 
R założycielami zamku, lecz miesza lo z powieścią 
«2 Ma Vi Bo wirzy gabachakić zyja.) 1% Wiemy z dziejow, że nie- 
„ wn Taż *o tę warownię się ocierali 1 .w.xroku 1881 po- 


ed. € 
AA $! + +30 „podokae=jcj byli panami, razem z częścią kraju ta- 


pa , . . s > y . ć 
r» PyRwe*2 mecznego+ Mówi podanie, że tam oni mieli działa 
e « ; . . . , a , . p 

»* 2 3% w*> nadzwyczajnej wielkości, z których kule sięgały da- 


| ams" sa at leko za Nienien, to jeśt: o trzy i więcej jakoby wior- 
lwa. „Zee "sty na pamiątkę czego hyły słapy murowane na pun- 
* . y A - a = 
tu.omkss'* klach, gdzie te kule upadły, ślad jednego z nich ma 
PER bydź dotąd pod karczmą, zwaną Pa-ślupie. Wieża ku 
Jaws» u dołowi Niemnu, zamek był na górze, a pod samą 
Kab grat! ów syg a się jakoby ogroinne sklepy, zawalony 
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— 88M — 
otwór mające. Badania miejscowe P. Marc. Ciepliń- , 
: : . "m" . 
skiego, sprawdzone przeze mnie. i Vyrer s 
- Al pot%, . <lk : "W m 
LOW KÓW; Eukowe*dziś lankiszki, wieś na półnoe 
Niemokszt, na drodze do Kroż. 


LUNZEK, tak nazywali Krzyżacy Łuck. 


Ł.. 


ŁAWRYSZOW, starożytna Lanra, czyli Monaster pu- 


stelniczy, w powiecie Nowogródzkim, na zachod No- 


/ 


147 «4 


„wogródka„ku Niemnowi. | | ; ; 
HH". Llobąu: ć mig, 
ŁOWOÓT, miasto obronne w ziemi Nowogrodu-=VYVżel- 
kiego. Ć MĘEŁ 


ŁUBNO, miasto tamże. 


ŁUKRA, dziś Wielkie-Luki, miasto warowiie, 


M. 


MATISIGAFL, inaczej M assgallen, dziś Mejszagołła Nie- 





gdyś obronny zamek, dziś młeścina, leżąca na tra- 
kcie z Wilna do Witikomierza: Zawa buef zn NUK trip! "FSy 
; 4 £ - 2 1 1 Ż 6 » f r Cu 4/4 
MABMENBURG. podobno Marienberg, twierdza przez śe 
$ R rzyżaków zbudowana, w r, 1367, nad iewym brze- 


giem Niemna, prawie na tóm miejscu, gdzie dziś mie= 
ścina Sapieżyszki Ż na bu udaja miu doc? 
. 
MARIENWERDER, wyspa Maryi Krzyżacy w ro- 
<y *y ,»* > nQ - . 2,10 . 
ku 1386, założywszy w arownię na wyspie, ujściami 
Dubissy oblanej, gdzie dziś dwór Srednigki, takie 
SEC ZZA DRĘSZ | rY 18% 
jej dah nazwanie. Obaczyć bisseny, Dobisshain, Ros 
mnowe wyspa. 
MEDENIKEN, Miedniki, na trakcie z Wilna do Os 
szmiany. Drugie na Zmójdzi, dziś Wornie; 
MEDERABEN, toż samo co Merken. 
"5 " j WRN. la! PM 
«M [197  WĄGEL Nir baaMegenadą, Mede; ASA NT, UnŁ 
. H . : 


+... w 

«*_ c k 4 * $ _. ł s w, M 4 « 

„Dz, jar. LijgwsyHoni KAR 51a ma b= Os, se3% 
| 4 
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CU DE LAMY ” 








R BE r. 


4 gen, Medwajken. Najpodobniej to samo, co drugie 
na Żmej dni Miedniki, twierdza bardzo dawna, leżała w powie- 
cie Miednickim. Z) na ÓrAT, ma na. Koc ces + 

MEKAWA, tak nazwana rzeka, płynęła w Rosień- 
skim powiecie. 

MEMEL, nazwanie Niemna u Niemców, takoż miasto. 
Obacz Kłejpeda. 

MERKEN, albo Merkenpill, dziś Merecz, niegdyś mia- 
sto znakomite, mające mocny zamek na górze odo-. 
sobnionej, nad samóćm ujściem Mereczanki do Nie- 

A mna/ jeszcze pod rokiem 1403// Długosz nazywa Me- 
recz Merken. Aga alizee 
MERKES, czy Merken w Auxstecyi, stolica krainy 
tego nazwania. Motzebue, B. III. przyłacza starą 
wiadomość, odkrytą w Tajnem Archiwum Króle- 
wicckióm Registranda Junyingeua z roku 4394: — 
« Merke, tam powiedziano, pierwszy kraj, który leży 
nad Niewiażą, nazywa się też Menanon, i ztamtąd cią- 
gnie się mimo kraj Opiten (Upitski), ztamtąd mimo 
kraj Lynkuwa, ztamtiąd mimo kraj Sase, ztamtąd 
miimo kraj Kelneweże, ztamtąd mimo kraj Arwisten, 
ztamtąd mimo kraj Jaswoin, ztamiąd do Kampai i 
dalej do Niemna. Jestto obwodnica włóści, czy po- 


) 








wiątu, stykającego się z siedmią innemi włościami, „je 


| : M rę" Lój T T 1 < 
METHENBURG, zamek zbudowany przez Krzyża- 
ków..rQka. 139%, leżał gad rzeką Methe, czyli Netą, 
wpadającą do jeziora tegoź nazwania, dziś Jezioro 
Biale, podobno na tóm miejscu, gdzie teraz Augu- 
stow. Drugi Methenburg, podobno na horodyszczu 
zniszczońć%w*zamku Merecza, wznieśli Krzyżacy ro- 
ku 13892. 

MIŁOLUBOW, miasto było na Wołyniu znaczne. 
" "MOREWA, miasto należące do ziemi Nowogrodu- W iel« 

kiego, lczało blisko jeziora Saligerskiego, $ S42. 4 
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NALSCZANY, za lewym brzegiem Niemna , stolica 
Xięztwa Nalsczańskiego, dziś Zapuszczański kraj, 
$ 943, położenie dotąd niezbadane. 

NALUCZ, mieścina w ziemi Pskowian, 

NAUENPILLE, znaczy Nowy zamek, Nowygrod, Nos 
wogród, Nowogródek. "Twierdza starodawua z mia= 
stem rezydencyonalnóm Wieikich Xiążąt Litewskich 

w XIII wieku (tf, O nim wyraźnie mówi Kroni- 

ka rękopisna litewska Bychowca, że z Kernowa prze+ 
niesiona tam rezydencya Xiążąt. Stryjkowski bie- 

rże to za Nowogródek, dziś miasto powiatowe, i ztąd 
urosio mniemanie; że to ostalnie było czas niejaki 

stolicą całej Litwy. "Tymczasem owogrógek; o k 

rym mowa, wcale ifnegę jest poębodzgia; zbydo= 

wał go przęd rokićm 12350 Wielkk : iąże Rińgolt 

W topogrśficznyćh notacyaęh Krzyżackieh Ve: 
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verzeigi '), ył bardzo dawnaNjest/wz lapka o AóuL—cfm 
mieścyć pod Aazwanien 'auenpy(e; któńę jest lflevy= 





Ono śię opierały długo Krz(Vackii 
byte zdsiało i 
szczone. Ly, 
siejszy m 


Lavyk isk) 










5 pad Wilią, 
podług Stryjkowskiego, str. 457, czy nanowo zało= 
żony, czy odbudowany przez Skirgełłę, na znis%%- 
nóm horodysczu. Trzeci Nowogródek na Rusi Li= 
tewskiej, za górnym Niemnem, starożytne miasto sła< 


wogorodek. = Drugi No wogródek by: 
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ba 
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wiańskie, założone roku 1116, było stolicą osobnego 
Xięztwa, poźniej pobytem Mendoga, w ostalku mia- 


W AP sto wojewódzkie, dziś powiatowe, | 
NERGE, Nerje, Neris rzeka; dziś Wilia. że*% F ada 
u wo” NEL JGAR' (AE Ń,/ Nowe (Grodno. Krzyżacy założyli 
„x (fju** syarownię w roku 1392, nad lewym brzegiem Nie- 


mna, przeciw zamkow Grodzieńskich, z dolnym po- 
łączoną mostem. Źwali ten zameczek inaczej Neu- 
haus. 

NEUHAUS, Neustadt, Nowe miasto, nad granicą pru- 
ską na zachod Taurogow, przez Wielkiego Mistrza 
Henryka Kviprode, roku 4360, zbudowane z waro- 
wnią. Drugi Neuhaus nad granicą Inflant i ziemi 
Pskowian założony roku 4342. 

KYORMEGUNDA, włość estońska, koło Sekali. 

*NOWOGRÓDEK, patrz Nauenpille. 

NOWE KOWNO. Po zburzeniu starego Kowna przez 

/ Krzyżaków roku 1362, Xiąże Kiejstut, do którego 
©—_  1en kraj dzielnicy należał, założył w. roku 1364 wa 
/ rownię poźy ujściu Niewiaży, którj nazwał Nowe- 
Kowno.yf Kazyżacy” niebaw nie. „połów Popażenó- 

ask ii = ppiCZA ali (cottesw erder l Taaa" CZAS „niejaki trzy” 
malifsię. bozycya ja była gblana wogą dokoła, za- 
pewnźł sGkódlonsh korytem 1 Nicyłfaży;, nażywała 
sej dawgiej Ww y'galle, bo prosto wys pa, po li- 
wskuź Sally. m Miejzce jedno FZ najznakomitszych 
w dziejach Id s wdkidł. Dziś? LEI" 


Niemna i Niewiaży, zrujnowane wylewami tych 


SIĘ 5 


e 


14gK » osiadła piękna wieś Szyłłany PAPA 
zepsute nazwanie od Sałłym pochodz ące. Pedług 
y zaś Kroniki rękop isnej Litewskiej Bychow ca, str. 2. 
Grod Kunasa, może najdawniejsze KRowno, miat po- 


łożenie nad Niewiażą. Obaczyć o tiećm wyżej art. 
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OKMENA, po Zmójdzku Akmena, rzeczka, płynąca 
mimo Kołtynian, wpada do Jury. 

OKMIN, Okmiana, w powiecie Szawelskim nad rzeką 
Jabaginią, miasteczko. 

OK UNIOW KA a gdzieś. w w owsa sczy znie $ 876. 

OL ESZNEŃĆ nazywali Sa! 145 (le, "kraj n agyik ciem Dnie- 
pru położony. M aramzin, r. III. Nota 189. str. 107. ; 


OÓNKA5M, Onkehi; Onkain, Aukeu, Awken, miasto 


warowne, bardzo starożytne, lezało na północ rzeki 


RZIĘ |. 


Mitwy, niedaleko Graużow nad Dubissą, dziś wio- .i 

sPęć: + 4 4 ę .* 
sczyna Ugiany, "Fo miejsce było oddawna często na- : 
wiedzane przez Krzyżaków, ponieważ było poby- 0. 


tem arcykapłana, i mniemali, że tam się wielkie 
skarby ukrywają, wyniesione z Romnowe pruskie- 
go przez kapłanów. | 


OR: ANY, Worany, co właściwiej od 77oras, pająk. 


Rie tm 


Z tego miejsca jest nie mało listow datowanych Wi- $ 

tolda do Wielkiego Mistrza. Dziś nędzna mieścina. z 

w byłym Trockim powiecie nad rzeczką Oranką, $£ 

(4! AJ „dy padającą Z le ewego brzegu do Mereczanki. „) 
OW STECH, ia: to samo, co Auxstete. „o 
wdpnih 6, 555 st 3 

sa Pau: KS 

pttkAy / ad tg, "s 

PASTÓW, miasto powiatowe niegdyś, zamek obron- ę 

ny mające; dziś wieś Pestwiany w parafii Średnie- ) 

kiej, leży na tóm miejscu. <fmeq pył a6© Na Fee - 

"pr RESOPNICA, nad praw ym brzegiećm Prypeci $ 870, +4 

144 PERLAT, dziś Prźałóje; wieś akelwobiy-FR [rockim po- a> 


wiecie,między Mereczem 1 Rotnicą. 
PERLAM, dziś Przełomka, wieś nad Niemnem niżej 
Merecza. 
= z , € z Rh 5 4f_* 
PERNAROWO, Parnrej, twierdza niedaleko ubi 3 < 


ty, na pólnoc, miejsce niezbadane dotąd. « UOR FOK ppc 
91 .% sę% * „£' 5% 4 
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PILLENY, Pyllejen, miejsce, niegdyś warowne, mię 


dzy rzekami Szuszwą i Niewiażą, na drodze z Kiej- 

dan do Bejsagołły; dziś wieś Piliany. Drugie uro» 
| czysko podobne, takoż warownię przypominające; 
7 jest na granicy Kurlandyi, Trzecie, takoż i Pul- 
len nazywane, leżało w kraju Zapuszczańskim, w po- 
wiecie Troppen, podobno dziś wieś Piluny, nie dale= 
ko Pilwiszęk, nad Szesznpą, Lwierdza'bardzo znako- 
mita swoją mocą, a bardziej obroną rzadkiego w dzie- 
jach przykładu w roku 1386, prawdziwie staroży- 
tnego Saguntu losom wyrównywająca, Musiała tam 
bydź świątynia jakiego bożyszcza, może Pilwity, 
Dziejopisowie długo nie mogli trafić na położenie 
a tej najpamiętniejszej warowni: Kojałowicz odnosił 
do Puń, leżących nad Niemna prawym brzegiem, 
co się bardzo z rzeczą nie zgadza, Lecz moje usil- 
ne badania i umyślnie przedsięwzięte śledzenia, prze- 
konały, za przewodnictwem Dusburga i Krzyżac- 
kich notacyj topograficznych, w tej mierze szcze- 
gólnie zbadanych i mnie przez ręce przyjaźne udzie- 
lonych, że Palle istotnie nad górną częścią Szeszu- 
PY leżały, właśnie tam, „— dziś wieś, wyżej spo- 
ntniona, Piluny, / 


PODTELICZE, miejsce w Gadiói, gddi $ na drodze 
. z Ilalicza, do Węgier wiodącej, Bżzg FZ. loty AGV A 
POGRAUDEŃSKI powiat, leżał w węgle między 
Niemnem i Szeszupą z prawego jej brzegu. Bierze 

się często zą kraj Zapuszczański, po SEPUEKIEA Ger- 

ą medie. 

*. POMEMENE, Poniemuń. Takich nazwań jest wiele 
ponad Niemnem. — I akoż nad Niemenkiem , czyli 


Memilą w powiecie Wiłkomierskim, między Ko- 
maj i Nerft. 
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PODLASIE, Prowincya za prawym brzegiem dolne- 
go Bugu, od źródeł Narwi, do rzeki Liwca ciągną- 
ca się, niegdyś Jadźwingów siedlisko, Potćm przez 
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Rusinów podbita, poźniej Polacy i Mazowszanie ją 
władali, nim przeszła do Litwy za czasow Gedy- 
mina, była udziałem Kiejstuta. Znaczenie jej na- 
zwania jest wyraźne, gdyż leżała pod lasem patrz 
Polesie. 

POLESIE. Prowincya Litewska, od środkowego Bu- 
gu, do górnej Szczary, iźródeł Narwi ciągnąca się. 
Przez Jadźwingów, potóm przez Rusinów zamieszka- 
na, za Witenesa do Litwy przyłączona. Była to 
puszcza, las ogromny, którego resztką jest dziś Bia- 
łowieska puszcza. Znaczenie nazwaniu temu odpo- 
wiada, 


U 


ó 


POLONNA, miasto Wołyńskie, sławny monaster 
+ „„/W wieku XIII. $ 9I2, 
-" POSWOJ TOJ, Pośw ięty, dawny zameczek, adi diś 
Poświęciańska zastawa graniczna, za Jurborkiem 
nad rzeczką Świętą, 


Maae" Chet arionej" PSJ 


POWUNDE, włość w Rosieńskim pow iecie, niedaleko 
koo _Worń. — Druga w byłym powiecie Piackin:) sk> S$ qpd< 
PUTENIKAM , według Kojałowicza (P. Ł p. 233) | 
Puteba. Twierdza skiego znaczenia w początko- 
wych wojnach z Krzyżakami; leżała nad rzeką 


Jurą. 
R. 


RAJGROD, dawniej Raj, (wyraz ten u Litwinów Za- 
puszczańskich znaczy Swat, Dziewosłąb) miasto nad 
Pruską granicą47- Drugie uroczysko ma się znaj- 
dować między Itotnicą i Przewałką, w powiecie Gro- 
dzieńskim. Tam podług podań miejscowych był grod 
slarożytny tego nazwania, który miał jakoby za- 
paśdź w ziemię i na tóćm miejscu topielisko obszerne 
pokazują, czyli wyschłe jezioro. Kotlina między 
górami z przerwą do koryta Niemna, widocznie je- 
zioro spłynięte. Z Badań Pana Marcina Cie: 
plańskiego, 
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REPIKAS, Repikow, dziś Rzepichow, od imienia je- 


dnego zsynow Mendoga nazwany. W powiecie No- 
wogródzkim, majątek Tyzenhauzów. 


REYVAL, miasto warowne, z cytadellą i portem wo- 


jennym, stolica Estonii. Na wyniosłości skalistej, 
z dwóch stron uciosem przepaścistym zakończonej, 
gdzie dopiero cytadella, był grod starożytny Fstoń- 
ski, zwany Lindanissa, Rusini nazywali go Koły- 
wań, Duńczycy w roku 4318 zdobywszy to miej- 
sce, założyli swoję warownię, którą nazwali eval, 
jakoby od tego, że łani gnana przez myśliwców, 
rzuciła się z tej skały na dół, Lecz to tylko wy- 
wod etymologiczny i sprzeczny z historyą: bo gdy 
tam była warownia, czy osada, jakżeby zwierz dzi- 
ki nciekał w tę stronę? Ciemny więc jest począ- 
tek BRewla, a tóÓm samóm starożytny bardzo, cieka- 
wy. Jezeli przypuścić domysł: Sławianie północ- 


ni musieli tam swoję osadę założyć nasamprzod i 


nazwali Koływań. To nazwanie i w innych stronache"ee 


Sławiańszczyzny Rossyjskiej się odzywa, Następnie 
Duńczycy, zawładawszy tóm miejscem, założyli środ, 
zkąd poszło nazwanie Estońskie Zin, grod;z PDanisa, 
Duński. kiedy Estoni nim zawiadywałi. Nakoniee 
Duńczycy znowu wzięli to miejsce i odbutowam pod 
nazwanien Ż/terał, 


RITTERSWERDER. Tak nazywali Krzyżacy Ko- 


wno stąre, czyli dzisiejsze; tego dowod mamy w trak- 
tacie, między nimi, a Witolde zawartym w Ko- 
wnie roku 4404, Świda 17 akc, zasami nazywali 
Alt- Kauen. Do historyi tego miasta, wartej pióra 
badawczego, wiele szczegółow wyświeciłem w pi- 
śmie niniejszćem. Obacz Nowe Kowno. 


ARE ROM. AJNE, dziś Romin, na północ Kiejdan pół mili 


wieś. Dawniej miejsce święte Romowe. 


ROMOWE, wiemy już z lego, cośmy widzieli w to- 


mie pierwszym pisma „ptk M (str. MAZ: 0 o 


owak KCS SZCZ 


we A *. Ś U „w . saa d as* wa%I10 
s a» 
GaAŃ sM 4,03% NĄ: Wio yi tw 

















>an ea 9 oz "a, 


"mę, 


mila 


znaczeniu tego nazwania. Tu proszę czytelników 
poprawić tam zaszłą omytkę w wydrukowaniu rok 
4291, zamiast 1294, którym istotnie Romnowe 
Litewskie, wówczas nad ujściem Dubissy byłe, ule- 
gło zniszczeniu ($ 1037), Co się tycze Romowa nad 
Niewiażą, mylnie trochę tam powiedzieliśmy , za 
powództwem Stryjkowskiego; jego posada z drożni- 
ków krzyżackich i innych archiwalnych źródeł, 
była w widłach między rzeką Szuszwą i Niewiażą. 
Kiedyby zaś Krzyżacy zniszczyli to ostatnie miejsce, 
nie można z pewnością powiedzieć: zapewna 
dzy 1316 i 13820 rokiem ($$ 1105—1114). 

ROMOWE WYSPA, 


rienwetdes, poźniej Dobishain. 


MiĘ- 


Ma- 
Nad samóm ujściem 
któ rą 


ik 4 1 7 :] aj „Ń 
i'omalin werder, polem 


Dabissy do Niemna, znajduje się wyniosłość, 


najwyższe wylewy wod nie zajmują zupelnie (1). 


Dziś tam leży dwor Śradtiąkię rezydencya przed- 

tem ikodRkE yć męża: Janusza Jlrabi Jyszkiewi- 
dhod4 a 

czą. Tam właśnie, gqlzie były przeć wieki, jake- 


śmy już namienili, Rote Marienwerder , Do- 
bishain. $f6%m 


ROSITEN, 


Prussach, w Kurlandyk 


fŁAj )4 L , £: 7 put 


= 


AtPn a HA 

lego są miejsca, na Źrnójdzi; w 

one wszędzie przypominają 
świętość starodawną Litewską, w mytycznóm wód 
uświęceniu pod narzeczeniem Jtoss. 

LOSSIGEN, Kussigen, 
zwania miasta Rosień u Kronikarzów. 

RUDMINY, 


dwie, 


Ruschigen, Masseyne, są na- 
Rudomin, wieś na południe Wilna mil 
tam był” dawniej zameczek i miasteczko dość 
znaczne. Leży nad rzeką Rudominą, dawniej /iau- 
donina zwaną. 








(1) W roku 1805 był najwyższy z zapamiętanych wyle= 


wow Niemna, tak, że miasteczko Średniki, całe było pod 
wodą i miejsca najwynioślejsze do półtora łokcia zatopione, 


W R0iona 4% ae ledwo w części zalana została. 
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RUSNA. Niegdyś miasto warowne, dziś wieś między 
Mohilewem i Mścisławiem. Stara osada Litewska 
w ziemi Krewiczów $ 1475. Nie od Rusi, ale od 
Litewskiego mytycznego wyrazu Russ, ma pocho- 
dzenie. 


ar tysy i 


Loca 
/ 


S. 


SALLYN WERDER, patrz Nowe Kowno. * 
SALSENIKEN, Soleczniki, włość obszerna w powie- 
cie Wileńskim, na trakcie z Lidy do Wilna, nad 
rzeką Solczą, był tam zameczek w Wielkich Sole- 
cznikach. — Drugie w byłym Trockim Tc nie- 


rsa "weny gop —p 


j Sr 


2 


nieza 


/ 


Y pary ' 


daleko Oran, dziś Druskuny, od Vruska4 po Litewsku 
Sól. — Trzecie w Grodzieńskim powiecie nad Nie- 
mnem, niedaleko ujścia Rotnicy, miejsce stołeczne po- 
wiatu tegoż nazwania dziś wioszczyna z sześciu chat 
złożona,  Droaókóki: takiż | początek ich nazwania 


"PETE 


2%8/ "ge" 


ve! ay py, 
— wa 


e 


od Soli po Litów sku Druska$. Teraz znakomity zakład 
leczebny, nmiający %Źródła obfite wody mineralnej, 
słono-gorzkiej, bardzo zdrowiu pomocnej. — Te trzy 
miejsca są spominane w dziejach. Są jeszcze czwarte 
Druskiniki w Lidzkim powiecie, nad prawym brze- 
giem Dzitwy; miały tam bydź zródła słone, dziś to . 2. 


pieliskami tej rzeki zajęte. / «44: PY jeże? SI yte pika 
rm / , <a 


SALWISSOW, Saldwischeż; Śkfiski wieś A CE 
wym brzegiem sel] Wilii, nie opodal Kowna le- „, 
żała. | | 


SCH ALLINWERDER. Nie trzeba mieszać z Sallin- 
werder, które odnosisię do No owego-Ńowna, tamto 
zaś było miejscem nad ujściem rzeki Świętej do Nie- 
, mna pod Poświętem, niżej Jurborka, znaczy Wy- 
a spa Szalonii, gdyż leżała w krainie tego nazwania. 

Była tam jakaś dawniej warownia. 


Sbm 


pa 


SEKALA, prowincya Estońska między Dorpatem i Re- 
wlem, $ $28. 
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SELUN, Zelun, Selonia, Wschodnia część Semigallii, do 


„Litwy niegdyś należąca, ciągnęła się ponad Dźwiną 
od Frydrychsztatu do Dynaburga, dziś powiat Sel- 
burski, 

SENORE1ITE i BBEWERWARTE, podług Schiitza, 
1 to najwłaściwiej wypisano, Dusburg ma Stronenten 
i Bojerwarte, Były to dwa zamki w Karszawskim, 
czyli Krożskim powiecie, poddane zdradą Krzyżakom 
około roku I3I2, zniszczone ipotćm zaniedbane, Że 
ich dziś śladu niema, 


SEREDA, czyli WWorcza Sereda, miasto w ziemi Psko- 
wian. 

SETEN, dziś Szaty, 

SE'TIN, dziś Szadow, 

SIMLIKEN, włość obszerna, dziś Sumieliszki, wy- 
łysa powiecie Trockim, i 

SINTELIS, zamek w Kaurlandyi, przez Krzyżaków 
wzniesiony, w półowie XIII wieku, wzięty był 
przez Lilwinów r. 1261 $ 919. 
p " ! ada SPAM — 

SIRWIACZ, była ta niegdyśf wielka rzeka, i Lieb 
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na północ, ną Wschod Korelicz, w powiecie Nowo- "AN j 


gródzkim, r 
SIX DITE, Surdite, Swexdite, podobno dziś Szwek- "ą 
sznie, wieś w powiecie: niegdyś Miednickim leżąca. 
SLOASSEN, Agramma, włość, w Xięztwie niegdyś 
I rockićm, była osadzona samymi Rusinami, już w wie- 
ku XIV jfpełeżeniejejmiezbadarepoleżaław stronie. k4 
= 1 MAME 4 
r: . - - > - A, _ APAM 14 - 
1 gpódokikać siabkówe FTR , 


STRI zeka,” ym powiecie Trockim g* 






płynąca, pamiętna bitwą nad jej brzegami w r. 1348, 
przypadłą w okolicach Zyżmor pod wsią Sur'eczuny, a 
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STREBEN, Strawieniki, wieś nad Strawą, 


WIE. 
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STRUMEL, albo Stramel. "Tak nazywali Krzyżacy 
Suraż (1), warowny grod na Rusi Litewskiej. 


SWILLONE, wieś leżała o pół mili od $eżen.v 


SWINARY, wieś między Niewiażą i Wilią w ich 


dolnych częściach. 
SWINROT, czyli Szelona, miasto w ziemi Pskowian. 
SWINTOPPE, Szwinteuppe, święta rzeka. Takich rzek 


jest kilka w Litwie. Jedna wpada do Wilii, prze- 


płynąwszy powiat Wiłkomierski. — Druga wpada 
do morza przy miasteczku Swięta. — Trzecia wpa- 


da do Niemna niżej Jurborka pod Poświętem. 1 in- 
ne w różnych stronach, przez dawnych Litwinów 
zamieszkanych; nosiły często nazwanie takoż oss. 

SUBNA, włość na południe Rosień ku Średnikom, 
dziś Szuble, albo Szruble. 

SUDARGA, twierdza PZA pana litewskiego, na- 
zywającego się Sudgrg, za lewym brzegiem dolnego 
Niemna, trochę niżej Bibócka. Dziś Sudargi, abo 


_hannisburg wieś na wesołej górze z kościołkiem. 
sowa J5 
ły iecfek 4, w a o 
ale pRrueg Niómna, 


SERKA na południe Jurborka, za lewym, brzegiem 
„Niemna-—Drygie na północ Królewca, ku Haffowi 1. 
GATA W ONIA, Szalawia, czasem Szelonia. Prowin- 

JSUJA .: Pruska, e Zmójdzią granicząca. 


| rad 444 


SZEN A, rzeka w Semigalii płynie koło alsen. 


SZOTTEN, wieś, niedaleko Goidyngi, ana bitwą 
w roku 4259. ” 











1) Suraż, znaczyło w dawnej Sławiańszczyźnie w Li- 
twie używanej, Jedwab; co ma źrzydłosłuw ten sam, co Se- 


ricum po łacinie. 
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SZYSZ "KINIA . wieś za prawym brzegiem Wilii, 
wraz ża A pH Wileńskim Snipiszkami. Za 
czasow Kojałowicza był tam dom wiejski Sołtana, 

( 
ste: wskieo a 0); mie = 
gó wik Salachcica, ltegskiego, 0 i dl p. 19); jsce lo pa 


kd eo IĘIBO. jęst, obozem, Ws Misza, Ienty ka „Kniprę-_.. "ppc 
se Wa t demi. 4305, , Uosózka mię z yy ojskicąsdkięwskićmy, 


..”© s 
Stryjkowski pomieszał te rzeczy” z bitwą, byłą pod * 
Wojszuszkami, roku 1390, co i Roori= powtó- STaż 

4841 
rzył. s W ść a 
gf" 4 > 
14 SĘ » 
BĘ A 
ik p > " , 3 
/ i a 4 -"* z 
, ; 
rn 4 8 2:9 Cc © © +. "4. 4/ e 
[ALSEN , wieś leżała za lewym brzegiem Niemna, „e $ * ». 
w zbliżeniu się Szeszupy do Niemna, między dzi- - 86a 56 
siejszemi wsłami Słowiki 1 Gedułle. — Drugie, dziś ZUS 
+t "- Ą ra 
Telsze, miasto powiatowe na Zmaójdzi. — fI'rzecie za- ź k; 
? < r |” 
meczek w Karłandyi. $ 1027. 33 "że 
REDEN, s 1 ; ? Ą >| « _ 
TERWEJTEN, niegdyś grod stołeczny w Semigallii + Z « * 
zachodniej, potóm klasztor krzyżacki. $ 907, 3,83 
+/ rec" T . . 5 w ' ! 3 
TOBYSSHAIN , inaczej [hobyschlos. Patrz Dibis- * 3 
z po , = 
hain. A A, 
ta: 
1 . x a . * 
TREJDERAA , Thorejda starożytna, rzeka i waro e,: «=* 
- a” + 4 
ag wnia w ludianoicóti 9.2.7 2 
> Gu MB s + a ń ż m7 t 
TROMEN, włość, leżała na zachod Kołtynian w PO- + 4 
m NE 
7, W jecie Rosieńsk im. | SE 
Ć AW jez 1 nuuri I ' m R. ) % , 


gi RÓPPEŃ pow iat obcji jmtjący zńaczną część niegdyś »; 
Xięztwa Nalszczańskiego, dziś powiat Sejneński i pół-- 


SE nocna część obwodu Augustowskiego, Było i mia- p 


s 
+ ,% topi r. og5ó 


p 
r sio "roppen, którego ślad jeszcze niezbadany. 
TROSTNA, rzeka niedaleko Moskwy $ 1266. Z 
u 3 : 
TULKEN , wieś starożytna, lezała za lewym Lrze- *4 1 
Ń giem dolńej Wilii. Są starowieczne uroczyska miejsc ; j + 
» rq" , ; , » Ą . 7 A . 
> Mulse, Tulsen, których, źrzódłosłow jest F'ułłu, po „44 
SE Jitewsku Osada. ky a 
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TURÓW, starożytne niusto w Pińszczyźnie nad Pry- 
pecią, stolica niegdyś osobnego Xięztwa. 
"8 ITWERYMONT, czyli Twer, grod na ŹZmójdzi, 

Mu ann, zas tókianć e naceietre” Wlzomei wdkim, seopgs ślagfiwo bo 
rŁa. w akaie pes: a k Ay natur s p | 2 ac arta R 
Prem wj 7, u tdilagn ahtega ( Jy guódn w Pę korek. 1.1636 JY$, 73), 04 
UGRA rzeka, wpada do Oki, 7 wiorst od Kałfugi. 


USWIAT miasto warowne w ziemi Pskowian. 
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. UNGANIJA, inaczej Ihorma, w starożytności tak nae 


. 4 z - . 
zywano kraj, na półnec Dorpatu rozciągający się, |» 


(Karamzin T. 1LII. Nota 152.) | 
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5 3% 
RAL 
Pzę Fi: : | 
W: * WAJKAM, czasem bierze się w znaczeniu Onkajm, 
A af $ 1238, — Drugie leżało w kraju Zapuszczańskim, | 
sd, k 3 miejsce warowne, Dusb. c. 324, 338, położenie do- | 

! 2 tąd niezbadane, między dolnym Niemnem i Masiam- 
ć polem. Frzuie pd tątagwie duśs Guuki i 


WANDEJAGEL , Wędziagołła, na północ Kowna, 
niegdyś miejsce warowne. 
W ARDACH, albo Warrach, zameczek był Żmójdzki, 
nie daleko Goldyngi. Przypomina osadę Waragow. * 
VARLOW , wieś niedaleko od Romein, czyli Pea 
„apigołły, ku Poniewieżowi leżała, z 
W EKSZUSZKI. Latópisiec Daniłowicza nazywa Wej- p 
szczuszki 1 powiada, że tam był zameczek. Kro- e 
nika rękop. Litewska Bychowca ma Wejkszyszki. 7 
W kronikach niemieckich jest WVissewalde. Było J 
to miejsce obronne, nad prawym hrzegiem Wilii | 
położone , najpowszechniejsza przeprawa przez tę $ 
rzekę; znakomite w wojnach Krzyżackich, szczegól- = 
nie bitwą w roku 1390, Na tej posadzie, albo har- 
dzo blisko, leży dziś miasteczko Janow. 'Tam jest | 
podobno niedaleko wieś Wiżuny, przypominająca 
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poprzednie nazwania, 
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WELLUN, Wellna, Wellona. Znakomita warownia 
Litewska, nad prawym brzegiem Niemna, na wy- 
niosłtóm wybrzeżu była, między Średnikami a Jur- 
borkiem. Miała w sobie światynię Bogini, tegoż 
nazwania (cf. Voigt B. V. $. 66). O niej dość jest 
szczegółow w ciagu pisma niniejszego; tu jeszcze do 
damy niektóre: — Pan Voigt z okazyi tej warowni, u- 
mieszcza wyjątek z pisma, znalezionego w Tajn. Arch. 
K rolewieckićm. pod tytułem ŚStreztschrieft. Jestto 
opisanie ograniczenia włości wellońskiej , podczas 
jej zajęcia przez Krzyżaków roku 1405: — Prope 
castro FV elune videlicet a parte meridionuli ultra 
fluvium Nemen, et versus fluvium Suppa (Szeszu=—- sf 
pa) est villa seu predium et possesio, que dicitur * 
Peygowa cum ipsius territorio et districtu, adpar- 
tem vero orientałem dicti castri FY/eluna terri- 
torium dictum Pestwa (bPastow) cum sua posse- 
sione siue predio et monte (horodyszcze w Paslo- 
wie) ubialias castrumerat erectum. ltem versus 
occidentem dicti castri FVeluna ex una parte 
fluwii Nemen villa que vocubatur FY/ojgowa, et 
ec alia parle fluvii IVemen silva dicta Fentus 
que alias sancta in paganismo vocabat (koło Bło- 
gosławieństwa) circa quam silvam fuit villa dicta 
Calsine; item versus partem septentrionalem di- 
cti castri fFY/eluna fuit villa dicta Gastowdi. 
WENDEN, czyli Kiesia, miasto w Inflanciech sto- 
lica Kawalerów Mieczowych, potćm Krzyżaków. 
W ERLAU, Wedukela, Widakle, na zachod Rosień, w 
WETOÓW, to nazwanie podobno ściąga się do wsi 
położonej przy lesie świętym niegdyś, zwanym We- 
e: tus, czyli Wentus. Obacz Wellune. 
WILKEWITZ, Vilkemirgen, Wilkenburg. Tak na- 
zywali kronikarze niemieccy Wiłkomierz, miasto 
powiatowe. 
WILKENBERG, WILKEE, dziś Wilki Wilkija; 
m... "e; E> ...1 
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AE 74 miasteczko nad prawym brzegiem Niemna, panują- 

OT ce nad korytem rzeki; i przecinające zhliska go- 
2 ściniec nadbrzeżny. Leży między ujściami Niewia- 
„ay Ży: ) Dubissy. Drugie Je zało za lewym brzegiem 


dolnej Wilii, na północ Żyż żmor pół mili. 
ię; 7 „yy ERGALL KF, obacz Nowe Kowno. 
438 7 WIŚŃ A7 W izna, twierdza należąca do Mazowsza nad 
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prawym ZAM Narwi, niżej TI ykocina. — Dru- 









rę 1 ga, takoż warowne miejsce, nad granicą Pruską, na 
rb © 7 c rę" 
” półnoe Przerosla, nazywa się teraz Wyżany- —lrze- 
4, ©) ry 
ż —__ €la, mały zameczek, dawniej były na trakcie z Kal- 


waryl Żydowskiej do Stałupian. 
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Ww 0 Ody a patrz Orany. 
WORONACZE, miasto w krainie Pskowian. 
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e 2 WORSKŁA rzeka, wypływa z Gubernii Kurskiej, 

e ź . ” . , . . 

ż%,% powiatu Biełohradzkiego, przepływa ten powiat i 

: a Ruguteński, wchodzi do Gubernii Słobodzko-Ukra- 
, ł u - 

> >. ińskiej, oblewa Pułtawę, wpada do Dniepra pod Pe- 

2 2; PE POST EZ AE ławna bitwa z Tatarami w ć 24 

hę 2 : rewolyczną, stawna bitwą z latarami w roku 1399. 

pz W $ 4466. Miejsce tej biiwy niezbadane, podobno to 

ę 4 , , 1y* je . - 
pe że samo, na którćm Piotr Wielki otrzymał zwycięz- 
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two nad Karolem XLII, gdzie dziś Półtawa. 
„ WROWSK, Monaster S$. Daniela w Pińszczyźnie, ma 
Z to to; ten sam, 2d dziś zowią Leszczem,— 
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o e ”  ZOTIE wyspa, czyli mieścina, wodą dokoła oblana, 
» leżała w powiecie. Nowogródzkim, gdzieś ku grani- 
i cy Słonimskiego i rzece Szczarze. 
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daleko granicy Kurlandskiej, na trakcie z Poniewie- 
ża do Mitawy. 

ZLJMIŁA, rzeka u Stryjkowskiego, to samo, co Ok- 
miana. Obacz Okmiana. 

ZELWA rzeka w powiecie Wołkowyskim. Jest te- 
go nazwania rzek niemało w Litwie; Znaczenie 
ich zdaje się bydź mytyczne, 

ZWIALEL, Wźwiaheł. Na karcie Zenoniego N. 15, 
leży na pólnoc-wschód Korca, w niewielkiej odle- 
glości, nad lewym brzegiem rzeki Słucz: 


. = , « .? . ; X 
P ostrze żenie. (Mówiliśmy wyżej (art. Nowogródek) 
ogrodzie nad Wiliją, czy za Wiliją położonym, spo- 
mnianym u Slryjkowskiego, nie wyraznie. Teraz wła- 
śnie, mając nadesłaną wiadomość od jednego miłośni- 
ka rzeczy ojczystych (P. Anic. Renier ;, gdy już wy= 
drukowany na czysto ów artykuł, dołączam niniejsze 
postrzeżenie: O milę od Wilna; za przedmieściem Sni-* 
piszkami, wyżej, co do biegu rzeki Wilii, leży mają- 
tek, zwany Zameczek; niegdyś Suderwa W irszyłłow; 
od rzeczki małej Suderwianka zwanej, dató—właesrość 
P. Michała Fryezyńskiego, i -raktad-wzoroweg0-1-a$- 
gospodarstwa: Tam są resztki zamku na górze 1 roz- 
maitych murow fundamenta: Cztery wieże uzbraja- 
ły tę warowriię. W bliskości jest wielki Kurhan, z po- 
dań za mogiłę Krzyżacką uważany, Wieś do tego ma- 
' Runa ż e - : TE 7..* + _ 
jątku należąca Dworzyszcze, była własnością Olszani- 
na; Sekretarza Zygmunta III, który przeciw Królo- 
wi rebelizując, utracił ją, I miejsca i okoliczności 
w dziejach niewyświecone. 


b) Do jeograficznych postrzeżeń należy dodać je- 
szcze: Spis miast, za Swidrygełtły do Litwy należących; 
choćby dla tego, aby nas nie posądzono; za przesadze. 
nie rozległości kraju, który Witold po sobie nastę p= 


Dz. Nar: Litw, T. FIL 7 
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com zostawił, (Kotzebue Switrigail S. 144—1451. Jestto 
wynaleziony w lajnćm Archiwum Królewieckićm, 


rękopism spółczesny. 


Infra scripta castra et terrae sunt Serenissimi Du- 
cis Switrigall Magni Ducis Lithuaniae, Russiae etc. 


Primo Kyew Uastrum cum districtibus plurimis, 
Czirnikow cum districtibus non paucis. 


Smolnyesk. 
W itebsk. 
Poltesk (Połock) 


Granesk (Brańsk) cum distr. 


plur. 


WW iszenyesk (VWiszniew). 


Lyubu tesk. 
M esczesk. Clastrum. 
'Tula. Castrum. 


8 Pac (Brześć, Breste?) 


Dorczen (Drohiczyn). 
Rethun (Katno). 
Sirpeesk (Sierpuchow) | 
Rylesk. 

Starzodub. 

'T rubszosk. 

Homej (Homel). 
Uryzow (Kryczew). 
Mohylew, 

Teterim. 

Postesk (?) 

Drokow 

Birlaa (Birże?). 
Czyczeresk (Czeczersk) 
Putywl 

Chotmisl (?) 
Nowogrodek Sewerski 
Kursk cum multis distr. 


Msczislaw. 

W yasma. 

Rsza, (Rzew) Castrum mu- 
ratum. 

Drutesk. * 

Cukomla (Łukomla). 

Obelcze. 

M yeszew. 

Boryssow. 

Braczlaw. 

Dryswiath. 

In terra podoliensi Uastra. 

Cirkassi. 

Zwwimhrod. 

Sokolecz. 

Czarnygrod. 

Kaczuklenow (?). 

Mayak, Karawall. 

Doschau in metis Gaspen(?). 

Turopycz. 

KŃ ozaryn. 

Dubna. 

K oznaw '(Każaugrad). 

Czercza (czzyzzecz) (?). 

Rszebra (?). 

Osschewa (Orzechwa?). 

W elikee lucky. 

Byberew (Bobrujsk?). 


Donyesk cum multis distr.(?) W elysz 
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Zukopa (?). Item terra lutensis (Ziemia 
Item altera Rszowa, Lucka). 
Gelecz (Jelec) cum distrieti-Item Vladimirium, 
bus multis et Castris. Crzemenyecz. 
W ronasz (Woroneż). Olesko. 
Oskol : Ostrob (Ostrog). 
Milolubl. Polonec (Połonna): 
Muszecz (?;, cum multisdistr.l.uczska (Łuck ; 
Snowesk. W ladimir. 
Bretynia. Czartoryesk. 
Regicza (Rzeczyca). Zytomir: 
Mozir Stepan Wzwoholl: 
V ruczęj (Owrucz: Zawsche (Zalesie?). 
Letyzow. 





c) Na dopełnienie takoż poznania dawnej jeografii 
Litewskiej i wyłożonych przezemnie wypadkow histo- 
rycznych, posłuży jeszcze nasiępny wyjątek z rękopisnej 
Kroniki starodawnej ruskiej, należącej niegdyś do Radź= 
cy dworu Poletika, z której w roku 1761, Szlecer 210- 
bił ten wyjątek jeograficzny i umieścił przy dziele 
swojóm Geschichte von Lithauen $. 17—19. Należy 
on, podług zdania tego pisarza; do wieku XIV. Zbli= 
żając czasy, postrzegamy, Że mówi o Wilnie, juź na- 
leżycie sześcią ścianami; z których dwie murowane, 


| 


obwiedzionóm;, co bydź nie mogło, raniej, "jak „po, ro- 
ku 1521, w któżyła 4 RENE ag seth ak tknia 
pięć, to jest: około roku 1326, W tym takoż roku Jan 
Kaleta W. Xiąże buduje pierwszą murowaną świą- 
tynię w Moskwie pod nazwaniem Wniebowzięcia Ni 
Panny. Ztąd widać, że i mury obwodu Kremla po= 
czątek swój około tej epoki wzięły; o nich też; jako 
io Wileńskich spomina niniejszy ułamek jeograliczny: 
Karamzin tę myśl ostatnią podając, naszego jest zda= 


nia, '£. II. Nota 147, F. LV. str. 495. 


h* 
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I. Miasta Fiossyjskie (1). A se imena wsem bradom 
RUSKIM, dalnim 1 bliznim. Na Dunai widec o se- 
dmi stenach Kamennych jedin. a ob* onu stranu Du- 
naja ternow tu leżi swiataja piatnica, a po Dunaju 
derstwin diczin kilija. a na ust” Dunaja nowoje seło 
a kolatra a na more Korna Kawarna. a na sej storo- 
ne Dunaja na ust? Dnepra nad morem belogorod czorn 
a seski torg. na Wrute recy romanow torg. na Mol- 
dowe nemec w gorach koroczunow kamen soczowa sc- 
ret banta neczun kołomsza horodok na Czeremoszi na 
Dnestre choten to bolgarskii. i wołostski horodok. 

11. Polsko podołskie miasta, A se horody polskije 
kamenec s horody lowec brasław sokolec zwenihrod 
czerkasy czerneń nowy horod wenica skała bakota. 

IL. K:jowskie miasta. A se Kirewsiz horody na 
rszi dweren korsuń trepol na Dnepre Kanew glinesk 
perejestaw] ruzskij juriew peresieczeń Wasilijew. na 
Stugne belhorod. na Perneczern horod kiew drewan 
na Dnepre a cerkow desialinnaja kamenna była opu- 
lu tretjatteati  wersech wysze horod mirosławiczy 
tmutorokan ostreczskij. na Derne czernigow omelni- 
ki snowec hbranesk rastowec unejatin nowhorod sewer- 
ski trubeczesk putiwl. na Semeri ilesk kuresk na tu 
skore korszow na Sosne na Sulesne porod kniatin ro- 
szin jemesow uteszkow sinec klapec romen kowyla wo- 
donasal pes i kosti choien a na Tle niczan horodyszcze 
4osz cy Pirin shoiwasz. ną Worskle chotmyszł czeczersk 
m si m a*Tah abw sy 
teterin popowa hdBf próoposzesk drokow gomii reczyca 
mohilew byciiow luczin rohaczew streszin luhec nawoz. 
Na Pripeti czornobyl kopyl kozyrew pererow sinadin 
turow. na Meinicy iwanow shitomel porec. 

1V. FVołyńskie miasta do Litwy należące. A se 
wołynskije horody, stepan ma horyni ostr chorobor 











(1) Pisownia zachowana, jak w kopii naśladującej autograf, 





— 401 — 


łuczesk welikij. na SŚtyre iwan. na lnywe kremenec 
bezl dubiczy terebow lubno zadeczew chołm. na So- 
lonoj rece drugabec izborsko lwow welikij wołyń. na 
Bugu wołodimer dorobuc peremyszl galice sambor tu 
leżyt swiatyj Anufrej czelwert na częrtyryesk. na 
Pine pinesk koływań renesk swinesk. 

V. Łitewskie miasta. A se horody Lirowskie, 
łuczesk horodec na Nemne merecz kliczesk kernow 
kowno wilkomirje mojszogoła wilno dwe steny kamen- 
nyja czelyse drewiany welia wilna (te—sm>zekf) tro- 


ki starye kamennyja a nowyje troki na ozere dwe ste- 


ny kamennyje wyszni derewian. wo Ostrowe kameń (a | 


(czynierezwnie—+a—wyspyBnb IsTy;rraktórejhyty” 


mauwy? Obaez_Dobissinsebh. „Ańedniki kameń (le co pod 
Wilnem, gdyż dotąd jest ślad zamku murowanego, tred 
kameń (to nowogródek zapuszczański, obacz Nauenpil- 
le, bydź powinno twerd) loszesk holszany berczajesk, 
drutesk nemiża orsza kameń gorwol swisłocz lukoml 
logosko polotesk. na Dwine i na Połote drewan a świa- 
taja Soleja kamena o sędmi wersech witwesk tri ste- 
ny kameny a reka Widba i Dwina nowyj horod li- 
towskaj, obolcze lebedew borisow, lida wuna czy wu- 
nia) lubotesk perelaj rodno menesk msczenesk ishosław 
toropec drewian horodno masczin bełaja morewa wo- 
rotynesk szernesk dewiahoresk k'petrujew wstiobaczer 
bożesk mezelsk mesczesk masilesk onuzi obolesk sutesk 
jasmec ostrie mikulin staroduh” na Mnie meglin kri- 
czow kozelesk yw'czesk słowenesk serpejesk gołosi- 
czewsk szuszumesk oleszesk murawin derewesk meresk. 
pustą jurszowa na Wolge melecza seluk belobereźie 
wostoziszec jerosolim rlyszczow samara bronicrew 0- 
seczeń rasna turow koporja na Poroze koraczew to- 
rusa tu wsichska goryszow luki. 

VL Razańsk:e miasta. A. se Rezawskiw horody. Re- 
zań staraja na Oce i nowyj horodok olgow na ust” pro- 
ne pronesk torczesk woino sziłow staryj lwow hle” 
bow zareczesk perejaslawl na trubeźi michailow pe- 


13e 
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rewitesk szipino i rostisław! wenec tiesziłow kriła- 
tesk nerinesk kulatesk jarosławl polskij swinesk now- 
gorodok.. na Osetre bobrujewsk dubeczeń. na Plewie 
mikitin berderew łomichwost u werch Donu dubok 
korniky jurunisk. 

VIL Smoleńskie miasta. A. se ŚmoLrNskIie horo- 
dy. Smolenesk na Dnepre, szto na Ime wiaźma do- 
rohobusz mstisławec mstisław na Werche obolenesk 
kozelesk wiatyczesk rzawesk, 

VIII. Zaleskie miasta. A se ZALeskik horody. nie- 
szczerskoje kamena mohiła na Desnie, na Oce murom 
staroduh woczskij drugoj starodub na KM lazmie jaropo- 
lec horochowec bereżesk nowhorod niżnej kurmysz 
na Sare wiatka horodec uńszą pleso kostromą ustiug 
wołogda. na Bielie ozerie dwa horodka na Mołozie 
lorodec jaroslawl jurgiew polski, mstislawl suzdal 
szumskij newieźskij bogoluboje wołodimer klesczin pe- 
rejasławl dmitrow moskwa kameń możajesk zweniho- 
rod wołok-lamskij ruzą kołomno ną Oce romanow ser- 
puchow nowyjhorodok łusza borowesk bołonesk odo- 
jew lubotesk nowosil kuresk wereja. na Porotwie now- 
horodok kliczeń halicz rszowa bieżecki werch. 

1X. Nowogród. kiej Rzeczypospolitej miusta. A se 
Nowocokonskii horody. Nowogorod welikij drewian 
dediniec kameń. a świataja Sofeja cerkow kamenna o 
szti wersech a Jezero Ilmeń, a reka Wołchow lado- 
ga kameń oreszok kameń korelskij tiwerskij za wo- 
łokom na kołmohorach w jamcie na Wage orieleę 
torzok diemiana molwoticy berezowec sterź morewa 
welik łuki rusa ikr na Łowoti koporia Kameń na Łu- 
gie. na Szolonie porchow kameń opoka wysokoje wy- 
szehorod kokszin psków kameń o dwuch stenach 1z- 
boresk kameń ostrow kameń woronacz velije kotelno 
kołoże wrewo dubkow czernica. 


* 1 . . : 
"Te miasta, wyliczone bez porządku żadnego, przez 


pisarza mało świadomego jeografii, lecz muszą bydź 
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wzięte ze słównika jeograficznego dawnej daty, faru- 


giej cykici wieku XIV, pisanego. 

Z, wymienionych tu krajow, siedm należały lub hot- 
dowały Litwie :| Ruski, Podolski, Kijowski, Wołyń- 
ski, Razański, Smoleński i Nowogrodu wielkiego ze 
Pskowem. 

Pod jakim zaś względem uważać należy to należe 
nie do państwa litewskiego obszernych krajow Sła- 
wiańskich, Xięga Hodosłowna objaśnia temi słowy:— 
„| pristupisza k nemu (Widoldu) wsi kniazi pohra- 
nicznije s wotczynami swoimi ot Kijewa daże i do 
Fomińskoho, priłożysza sia k Welikomu Kniaziu Wi- 
towiu.* U Karamzina, T. V. Nota 465, 





KN IAZZN  $0 0973 





DODATEK X. 


BADANIA GENEALOGICZNE. 





Po wyłożeniu większej części dziejow Narodu Li- 
tewskiego, sądzę za rzecz potrzebną, zebrać pod jeden 
rzut oka; to wszystko, co się powiedziało, lub powie- 
dzieć jeszcze pozostaje: o pochodzeniu ludów, familij 
panujących, xiążęcych 1 znakomitszych ich odnog, ile 
tylko ściąga się do materyi, w piśmie niniejszóm wy- 
łożonych, i, ile wiadomości moje ogarnąć z pewno- 
ścią mogły. 

Przedmiot, traktujący o pochodzeniu ludów Naro- 
du Litewskiego, wyłożony był w Tomie drugim Pi- 
sma niniejszego obszernie i z wszelkiemi wywodami, 


jakich nowość zdania naszego wymagać zdawała się, 
tu krótki zbiór tego, widzi czytelnik na karcie, wy- 
o? J 7 


fee" ssse 


Mioloa | 
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obrażającej Rzekę Czasu, dwóma ramionami wypły- 
wającą z chmur wiekow odleglejszych przed. Chrystu- 
sem. Potoki tej rzeki rozmaicie rozdw ojone w kolei 
wieków , łączą się w końcu w trzy w ielkie rzeki, 


które Prussy, Litwę i Inflanty wyobrażają, 


Co do badań właściwie genealogicznych. 


Przyłączyliśmy przy Tomach poprzednich, cztery 
Tablice genealogiczne, służące do wyrozumienia rze- 
czy, w piśmie niniejszćm zawartych; dopiero przyda: 
jemy jeszcze badania Genealogiczne szczegółowe, czyli 
wywod pochodzeń familii xiążąt panujących w 
dalszćóm rozdrobnieniu. Materyały do tego przedmio- 
tu są poczerpnięle ze źrzódeł mnie dostępnych, roz- 
biorow krytycznych i postrzeżeń, w ciągu badanią 
dziejow nawijających się, tudzież udzieleń od różnych 
badaczów rzeczy krajowych. Lecz główną zasadą te- 
go dodatku, jest praca Pana Schletzer (Geschichte von 
Lithauen Seite 88—92), Ten znakomity badacz histo- 
ryi północnej Europy, zrobił wyciąg z pism genea- 
logicznych ruskich, w przedmiocie naszym. 

Bardzo wiele dziejopisowie ruscy zostawili świa- 
tła dla dziejow Litewskich, ciąg pisma niniejszego prze- 
kona otej prawdzie wyraźniej, niżeliśmy dotąd wie- 
dzieli. Pracowici Kronikarze, starali się nawet zasię- 
gnąć z dalszych epok wiadomości o pochodzeniu fa- 
milii Xiążąt panujących w Litwie; lecz tej usilno- 
ści tylko szczątki pozostały w poźniejszych kronika- 
rzach, którzy, zamiast przepisywania na nowo daw- 
nych, bawili się ich przerabianiem, każdy po swoje- 
mu. Rzeczy przeto obce, albo wyrzucone, albo źle 
wyrozumiane, gorzej jeszcze napisane zostały. Czytel- 


nik w ciągu pisma niniejszego, znajdował już nie raz 
krytyczne uwagi w tym przedmiocie, nie będziemy 
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przeto powtarzać tego, ani się zajmować obszernym 
wywodem, ile są bajeczne podania ruskie 0 Mowkol- 
da:h, Wołkach, Wyszlagach, imionach, poczerpnię- 
tych z mytologii i zastosowanych przez poźniejszych 
K ronikarzów do osób Litewskich Xiążąt panujących (1). 

W następnych jednak czasach, to jest: od półowy 
wieku czternastego, Rusini, pod panowaniem Litwy 
zostający, pisali sami kroniki ruskie i o rzeczach Li- 
tewskich niemało mówili, a inni wyłącznie dziejom Li- 
tewskim swoje sławiańskie pisma poświęcali. Prze- 
to Gencalogiczne wiadomości stały się wyraźnemi 1 
historycznym sposobem oddane były , począwszy od 
Gedymina, Szlecer postrzega wyraźnie, że najlepsi 
genealogiści ruscy Gedymina czynią synem W itene- 
sa: Fitenis autem filius erat Gedimnus, (Wyjątek 
z ruskich kronik uSzlecera |. s. ©.). 

Podług ruskich genealogistów, u Gedymina było sy- 
now siedmiu, i te same imiona, jak u nas na Tabli- 
cy trzeciej, tylko w odmiennym porządku takim: I 
Montwid, II Narymund pizyjął chrzest u Rusi pod 
imieniem Hleba, Dalsi w tym porządku: Jewnut, Ol- 
gerd, Kiejstut, Koryat, Lubart. Podług nas i wła- 
ściwie; — III. Olgerd, IV. Kiejstut, V. Lubart, VI. 
Koryat Michał, VIL. Jawnut, 


Dopiero © liczymy tabellarnie ich potomstwo, 


zgodnie z najlepszemi zródłami. 


I. Montwid umarł bezpotomny. 


II. Narymunda synów czterech: 4. Alexander X ią- 
że podolski, przodek Xiążąt Rożyńskich. 2. Jerzy, X1ą- 
że Belzki, przodek Xiążąt Bełzkich (2). 8. Punigajllo, 
Kasztelan Trocki, przodek X iążąt Sapiehow (3). Ci po- 
zostali w Litwie. Pierwszy z nich był rozstrzelanym 
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pod Wilnem z rozkazu Witolda, roku 4390 ($ 4388); 


niezawodnie to się ściąga do Alexandra, gdyż podług 
Długosza (T. I. Lib. X. p. 420), on miał za soba stry- 
jeczną siostrę Anny Witoldowej, która po owdowie- 
niu wyszła za Moniwida, Marszałka Litewskiego, oko- 
ło roku 4392. 4. Patrycy, nieznajomy w genealogiach 
Litewskich, tak jak tamci w genealogiach ruskich, 
gdyż się on rodził na Rusi i tam pozostał. Wiemy 
bowiem, że Narymund był xiążęciem w Nowogro- 
dzie WWielkim, którą dostojność odziedziczył po nim 
4384 Patrycy (Karamzin, T. V. str. 440), z miasta- 
mi: Ładogą, Orzeszek, Keksholm, całym Krajem Ko- 
relskim 1 połową Koporza; on przeszedł potóćm w służ- 
bę W. X. Bazylego Dymitrowicza. Patrycego było 
synow czterech: a) leodor. b) Jerzy. c) Alexander. d) 
Dymitr. Ten ostatni poległ bezpotomny w bitwie nad 
W orskłą, razem z Teodorem bratem swoim. 


Ich potomstwo Tablice następne oznaczają: 


a) TEODOR, PRZODEK CHOWAŃSKICH. 


Żona NN. pokrewna Wiel. Xiążęcia Bazylego Iwanowicza (4) 


Iwan. Teodor Kriwoj t. j. Jednooki, 


Bazyli Lusczycha, Iwan Uszatyj. 
! 














—— 











Jerzy, Piotr, Iwan Charian, Bazyli Owczyna: 


Teodor Tielica, Iwan Zerd” Piotr (5) 
wszyscy trzej bezdzietni. 








- Andrzej. Bazyli Kosoj po : 
Boris. Andrzej. | tóćm Mnich pod 
= imieniem WY as- 


Iwan Jednooki, Afrozylia, żona 
bezdzietny. Andrzeja Iwano- 
wicza Staryckie- 

go (7). 


sjana (6). 


—— ZA nn NK A 


Daniel. Dymitw. 
bezdzietny. 





> 
4) 
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b. JERZY, 


ch, Galicynów, Sczenatych i Kurakinów. Zo- 








Przodek : Bołhakowy 
na NN, córka Bazylego W. Xiążęcia Mosk, (5) 
- Bazyli. OE lwan. 
Iwan Bułhak. Daniel Śczena, 
TwasMoszok. MichałGalicyn.AndrzejKurakin. Dymitr.Mi 
bezdzietny Bojąr. W .X.Bazylego. | chał oba bez- 
+ | dzietni. 
rf a RO z A Z, nn M i 
/  gerzy Bojar W.X.Iwana Ba- Fedor. Dymitr,Piotr.Iwan, 
t zylewicza | bezdz. Bojarowie. | 
sl: 4 sk Ą Iwan Bazyli Iwan.Symon. Andrzej 
| | Michat bezdz. | 








PYŁ! pig =" 5 ———— SPM PALA Z OEKZ 
* . Iwan Szpaka. Andrzej Szkurycha Iwan. Symon. NN, 





"Iwan. Andrzej. | Jazyli Fedor,Grzegorz. 





Bazyli.Iwan Andrzej. Iwan Michał, Bojar W, 
X. Bazyl ego. 


Bazyli. Piotr. 








—— Ma 





" Michał Kołyszka. Bazyli Zyzooki mnich. Iwan. Minin. 
Pod imieniem WWasian, 


c. ALEXANDER GORECKOJ, przodek GORECKICH. 


— — u—u——— 


Symon. 
GAME 
PA bezdzietny. 
Bohdan. 
acl 
Iwan- 
Potomka niezestawił. 





1II. Olgerda było synów dwónastu ; tych według 
naszej Tablicy Jll wymienimy po szczególe czyniąc 
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tabellarne objaśnienia, podług źródeł Salecera i na- 


szych postrzeżeń. 


I. WŁODZIMIERZ XIĄŻE KIJOWSKI. (9) 


Alexander, czyli Olelko, Xiąże Ki- | 
jowski i Kopylski. Zony: 1. Jadwi- 
ga córka Władysława Xiażęcia 
Kujaw. i 


Opolskiego W ielańsk. 


Dobrzyń. (10). 2. Anastazya, córka 
W. X. Bazylego Dymitrowicza i 


Zofii W itoldówny (11). 


Symon,X Xże Ki- Michał,  Kiąże 
Kopylski. 


jowski, Żona. 


Gasztoldówna, | 
Symon Xiąże 
Słucki. 


Symon. Ale-- 


Jerzy, córka 


NN. $ 1862, 








Jerzy, X. Słuc- 


Iwan „Xże Piel- 


ski, Zona WW asi- 





lissa, Miężnicz- 


ka Olszańska, 


: . co nad 
siostra MKrólo- 
wej Zofii Ja- prem. 
gełłowej. 

Iva. Janusz Teodor 


Bezdzietni. 





aiz 
duszko 13) żony: 1. NN. 
została w Litwie, dru- 
ga pojął w Rossyi roku 
1 493, po swojej emigra- 
cyi, była córka Amny, 
X ięźnej Razańskiej, sio- 


stry W. X Jana Bazy- 


lewicza (14, 


Andrzej, Xiąże 


na Mohilewie, 


Dnie- 


(12) 


Symon 
Nos. 


Hl+b. du - 


40 | Ya. 


Dymit r Bojar W.X.Ja- 
| 
| 


ki, żona Radzi- xander. | 
wiłłówna. 
na Bazylewicza (15). 
Iwan. żona: 1a: Marta, lIw Iwan. Symon.' 


córka Xcia Bazylego 
Dymitrowicza Szuj- 
skiego, 





żona Kisczan- 
ka, wielkich dóbr dzie 
dziczka. 


Zofia, mąż Janusz Ra- 
dziwiłł,z nią wszelkie 
dobra tego domu przy- 
szły dv kadziwiłłów 
(17). 


Jerzy, 


2. 


umarł 1358, dość 





Anastazya, słynna wa- 
leoznością. 


Symon um. 1505, i Żona Alczander Nos Xiąże 


Piński (16). 


| ce Bazyli Dołhoj, | Xiąże 


Jerzy, um. 1542, 


— R mm —LM22)>)>>22>Lo ai 


Sy mon, zona Klżbieta 
Xięż "Znicz, Ostrogska. 
Bezdzietni. 


IWAN ŻODZIEWIT, 


wcześnie, zostawiw szy córkę 


Pinski, 


Zofią, 


która była w zamęściu, za Mitką, Xiążęciem Zudpsk. 
wickim ($ 4650), 





. SSTÓ «dal 
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5. SYMON LANGVENIEJ /18), 
cE 


Symon, żona Marya córka W. Xięchh Jerzy. Jarosław (19). (19) Padrawgn zoykzy, 
Dymitra Dońskiego (30). „0 l 4 jw , 
wan, X Bi ax Mócisła wski. aója. | uozawcść 


Soioczpaciąć DE Mie ha? Iw anowicz, w. Zaton, Okaczyó-nidej A 


mim X koĆ Wait kaęł mod 43 


4. ANDRZEJ WINGOLT, XIĄŻE POŁOCKI, i 


I 


Wach 
Mech j 
ku 1400, złożył Królowi Władysławowi suhmissyą ny. ARRĘJ. 
że po zgonie Witolda innego pana nie uzna nad s SODA; aż! 4 


prócz Kr óla Polskiego $ 1472 (21). 









s 





potóm po śmierci Alexandra W iganta od r. 1392 $ta- 
rodubowski. Miał syna, którego nie w y mieniając ge, 
nealogista ruski po imieniu, SBÓWĄ że poległ w bić maż 
twie z lalarami pod Bazaniem. Niezawodnie to byt waę 
Alexander Osiej, wspominany u nas $ 4330, on w ro- 





5. KONSTANTY KAZIMIERZ KORYGEŁŁO, 


genealogist a ruski czyni go Xiążęciem na C zartorysku, 
co nasi lllebowi, synowi jego przyznają (22), którego 
wzajemnie ruski nie wymienia, « 


= A NN w R W 


Bazyli Hleb 
Iwan, Alexander Michał Bałaban, 
Xiąże na Czartorysku (23), poległ pod Wiłkomierzem r. 1435, 








- Michał. Włodzimierz, Symon. 


Andrzej. Teodor, 
6. BORYS HENRYK BUTTAW, 


jego historya z opisow naszych wiadoma. Okolski (Or- 
bis T.].fol.540) powiada, że miał takoż ruskie imie 
Dymitr, był dziedzicem na Korcu, zapewna po wstą- 
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pieniu J agełły natron polski, do czego się wiele przy= 
rk łożył. Poległ nad Worskłą r. 4399, jak świadczy Stryj- 
A Mie saaekqa Ski. A według Okolskiego potomstwo jego następne: 









| sproa gas piwa i | 

2 po A. w Alexander Xże Korecki. 

8 | 

je + „6 | "Bazyli Kiąże Korecki i Piński (24). 


+49, %%— «.4%4707% 0. 





336 397033 spaej > Ja 7 | 4 
"PRON A RY NIOTYSERCYANY WY? 
; 00 .. moi o”, as wam; ZONA K assilisa: Miężniczka »Lizią ź 2. 


ogó na fp), 


k ! Fedor. Iwan. Bazyli. Leon. Alexander. 







wa, 7. JAKÓB, WŁADYSŁAW, JAGEŁŁO, 


Park o. | 
"m wypiszemy tu przekład z genealogisty ruskiego do< 


? — *słówny. Jakób przezwany Jagajło(25) dzierzał Wielkie 
mf Xjęstwo Litewskie. Gdy Król umarł polski, nie zosta- 
|. Żywiwszy dziedzica, tylko córkę jedynaczkę : tę Jagajło 
"was pojął za żonę, i tym sposobem Królem został. Nad 
Wielkim zaś Xięstwem lLitewskićm przełożył Wi- 
towia Miejstutowicza. Jagajły Olgerdowicza synowie: 
1. Władysław Król Węgierski zabity przez [urkow. 
2. Andrzej Kazimierz Król. Kazimierza synowie: 4. 
Władysław, który trzymał Królestwo Węgierskie. 2. 
Kazimierz młodzianem umarł. 3. Albrycht Król Pol- 
ski. 4. Alexander Wielki Xiąże Litewski, zięć Wiel- 
kiego Xięcia Jana Bazylewicza całej Rusi. 5. Ferdy= 
nand Kardynał. 6. Zygmunt dzisiejszy Król (26). 


8. KAZIMIERZ SKIRGEŁŁO, 


niebył żonatym i potomstwa po sobie niezostawił, . 


g. BOLESŁAW SWIDRYGEŁŁO, 


miał za sobą Zofiją córkę Borysa Alexandrowicza; 
Xiężniczkę Twerską (27), z której miał syna, lecz ten 
widać przed ojcem umarł; drugą żonę niewiadomego 


pochodzenia zostawił przy Życiu, lecz bez potomstwa 
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10. DYMITR KORYBUTT (28) 


podług ruskiego genealogisty miał synow trzech: Iwana, 
Zygmuntai Fedora. Kronika zaś rękopisna litew. Bych. 
mówi, że Iwan miał imie litewskie Skiuder i jeszcze 
brata jednego Andrzeja, z którym oba polegli w bit- 
wie nad Worskłą r. 1399. Podłag dziejopisów naszych 
była żoną Korybutta NN. córka Alexandra Xiążęcia 
Razańskiego. Fedor Korybutt, znakomity stronnik $wi- 
drygelły, zostawił syna Daniela czyli Daszka, z któ- 
rego poszły familie: Daszkiewiczow , W iszniowiec- 
kich, Zbarażskich, Poryckich i Woronieckich. Okol- 
ski Orbis, T. I. p. 527 sequ. Zygmunta Korybutta 
córka Helena, była za Januszem Xiążęciem Racibor- 
skim. Długosz Lib. XI. p. 409. Skrócona historya 
Zygmunta Korybutta u Niesieckiego Korona Pol. I. 
IV. str. 542. 


1r. DYMITR, XIAŻE TRUBECKI (29). 
| 


Michał, Andrzej, Xiąże na Korcu, potćm na Trubecku poległ nad 

















| W orskłą w roku 1599 w dość młodym jeszcze wieku, 
| 4 
Symon, Jerzy, Xże Trubecki po zgonie Andrzeja. 
Iwan. Iwan. Alexander. 


Andrzej. Iwan. Teodor.  Symon Persickoj. Bohdan. 





| oba bezdzietni. 
05, PE AYN ZERA SKA. EA ROR DARE | 
Michał. Bazyli. Nikita Roman. Bazyli. Alexander. Michał. 
| | Bezdziet. Bezdziet, 
I 
Fedor. Andrzej. Mikołaj. Tymofej. Trubecki. 
Bezdz. Bezdziet. i | 


Jerzy. Teodor. Alexy. Dymitr. Alexander. 


Podług genealogisty ruskiego, Xiąże Jerzy Mikoła- 


„* „* 4%: e 


" s <-z<« "r s - e o<4 e” . « 


Joy 








jewicz przeniosł się do Litwy i dóm jego tam się roz. 
postrzenił, 


13. BAZYLI, ALEXANDER WIGUND (30), XIĄŻE KER. 
NOWSKI 

poślubił r. 1800 Jadwigę, córkę Władysława, Xiążę- 

cia Opolskiego (51), otruty podobno r. 1392 zostawił 

córkę Jadwigę, wydaną w zamęście za Barmina, Xią- 

żęcia Pomorskiego, w roku 4402 (32). 

IY. RIEJSTUT, potomstwo jego wyszczególniliśmy 
w $ 1327, 

Tu dodać należy, że potomkowie Kiejstata, pozo= 
stali w Itossyi, z linii Wojdata, który miał dwóch sy- 
nów Alexandra i Iwana. 'Tenostatni od miasta dzie- 
dzicznego, w Xięstwie Siewierskićm Kroszyna, pisał 
się, Ńniaziem Kroszyńskim, zostawił syna Piotra, któ- 
rego dziećmi byli Andrzej i Mikołaj Kroszyńscy, zna- 
komici w dziejach Rossyjskich w końcu XVI i począt- 
ku XVII wieku. ci. Skazania Kniazija Kurbskaho 
„Czasi. Il. str. 298. Nasz $41889 Tom VIII. 

V. ŁUBART (33), na chrzcie ruskim Teodor, 
miał synów ezterech: Michała, od którego pochodzą Xią- 
żęla na Czartorysku; Alexandra, przodka Xiążąt Kur- 
bińskich; Fedora, przodka Xiążąt Sanguszków (34); I wa- 
na przodka Xiążąt Koszyrskich (35), Słynął takoż An- 
drzej, zapewna syn Iwana, Xiąże Koszyrski. 

VI. MICHAŁ KORYAT miał takoż czterech sy- 
nów: Jerzego Alexandra, Konstantego, [eodora i An- 
drzeja. Pierwszy i ostalni pozostali w Litwie, przeto 
ruskiemu genealogiście małorznajomi (36). "Trzej śced- 
ni na lusi mieszkając poumierali bezpotomni. Źe Ko- 
ryat miał iinie chrześciańskie Michał, świadczy Dła- 
gosz I. I. Lib, X. p. 8 Naruszewicz T. VI Str. XX VI— 
XXVI przytacza wiadomość jeszcze o Bazylim Ko- 
ryatowiczau (On w r. 1408 zobowiązał się do uległo- 
ści Królowi W Tadysławowi (37). Kronika rękopisna Li- 
La Ły sa or > poj ai p gósh sagły mara! daózyc 
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tew. By chowca S „68, powiada, że Hleb Korydtowicz 
poległ w bitwie nad w orskłą $ 1406. Zdaje się prze- 
to że to byli wnukowie Koryata, a synowie Jerze- 
go; którzy służyli w woyskach Witolda. Zkądinąd 
losy rodziny Moryata warte zastanowienia się; gdyż 
obok szczególnego szczęścia, wystawnją smutnych nie: 
szczęść koleje. Jerzy obrany był dobrowolnemi gło= 
sami Wołochow na wojewodę, podniesiony na tron 
ż tiroczysiemi obiządkami w Soczawie , a potćm nie- 
bawnie zdradziecko przez tenże narod życia pozba= 
wiony przez zadanie sobie wucizny. Alexander rządził 
z ramienia Wielkiego Xiążęcia, Podolem częścią przy= 
Jegłą Wołyniowi i Pokuciem ; zasłużył na względy 
Króla Polskiego Kazimierza ILI, który mu w swojej czę- 
ści Rusi południowej nadał zamek Olesko. Lecz i ten 
Żył niedługo.- Mrzeci brat Konstanty, objąwszy po nim 
te rządztwa; do tyla się wsławił dobremi rządami i 
zjedńiał szacunek mądrego Króla Kazimierza, że go 
chciał mieć następcą tronu polskiego po sobie. Kon- 
stanty był w Krakowie, lecz poznawszy zapewne brze- 
mię ciężkie tej wielkości; w narodzie niemającym sta= 
łych stosunkow między tronem i ludem, przepełnio- 
hym bogatych familij fakcyami, drącym się zapamię* 
tale do swobod; mimo interes ogółu państwas"wymó- 
wił się Xiąże Litewski, powiadają, szkrupułem reli- 
gijnym, niemogąc jakoby odrzucić wierzenia w do= 
gmata kościoła wschodniego. Ten wielki prawdzi- 
wie filozoł swego wieku, umiera w niewiadomym cza= 
sie 1 miejscu. Najmłódszy Teodor po śmierci ojca 
siedział na udziale ojczystym w Nowogródku; gdy 
go śmierć brala wywołała na scenę nieszczęść. Zo- 
stał rządźeą Podola, krainy z pr zyległym W ożyniem 
1 Pokuciem, doprowadzonćj do znaczenia, niepospóli= 
tego, pod rządami Alesandra i Kodolehij ba: Frzy= 
szło mu przelo A myśl; czy ź nafńowy obcej, że po= 
czął zamyślać 0 samoudzielności i wypowiedział po* 


słuszeńs two Olgerdowi?”' Len wyfiszył Z wojskiem Ł 
*-"D>. Nar, Low. Tom PIŁ; 
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Teodor wkrótce musiał umykać za granicę do Wę- 
gier, gdzie umarł w prywatnym stanie roku 4339. 
Jego syn Teodor, poźniej powróciwszy do Litwy, juź 
od Jagełły otrzymał rządztwo ojcowskie, lecz i ten 
wvkrótce zaczął bydź nieposłusznym Wielkiemu Xią- 
Żęciu, przeto utracił i rządztwo i posiadłości ojczyste 
w roku 1395, Był trzymany w więzieniu, potćm po- 
godził się z Królem Władysławem 1/otrzymał od nie- 
go niejakieś uposażenie z tytułem Kiążęcia Podolskie- 
go w roku 4408. Pisał się takoż Panem Munkaczu, 
składał następnie hołd Koronie Polskiej (38), Żyć prze- 
stał takoż na obcej ziemi. Te rzeczy, lubo wyłożone 
poczęści w ciągu pisma niniejszego, zdało się nam tu 
powtórzyć, dla zebrania pod jeden rzut oka. 


VII. JEWNUT czyli JAWNUT, najmłódszy z synow Gedymina. 
| 


Michał, poległ ród Worskłą. Symon (39). 


Jerzy ; 
| 


Iwan. 











„ Michał II, Xiąże na Zasławiu (40). 
| | 





Teodor, przybywszy do Rossyi, służył za Bojara u W. Xięcia Ba- 
zylego Bazylewicza; miał za sobą Anastazyą, córkę Piotra Carewi- 
cza Tatarskiego ($ 2079). 








———-— 


Iwan miał godność Bojara. 


Fedor. Bazyli. bezdzietny. Koźmas powrócił do Litwy, 


Oka. Bojary. miał za sobą Anastazyą Ju- 
| riewnę Kiężniczkę Olszańską 
trzymał Mięstwo Zasławskie 

| (41) 


Bazyli, umarł w maleństwie. 
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| LINIJA XIĄŻĄT GEDROJCKICH 
| Czyrri GIEDROJCIÓW. 


Na Tablicy Genealogicznej II, przy Tomie III pi: 
sma niniejszego umieszczonej, widzieliśmy: że synem | SAY 
piątym z porządku urodzenia był Gedrus, pierwszy 
z imienia Xiąże na Gedrojciach czyli Gedrojcki. Oto 
jest dalsze przedłużenie linii tego wysokiego domu, 
stosownie do pamiątek historycznych i Genealogii au: 
tentycznej, mnie udzielonej, aktykowanej w Grodzie 
Bieckim r. 1780 Marca 14. Poźniej w roku 4824 Mars 
ca 7. do Xiąg Sądu Głów, Litew. Wileń., Depart. prze= 











niesionej. 
GEDRUS Xiaże Gedrojcki: 
Bi29% 44 - zda zat TWR WA. h. base i 
"a ] iąże Gedrojcki; .* Wania 
"BD  gasvieri2 1% 0 w lil, sad” PPRzomo . 
Hurda. Binojne: Bubeta. <snaGćo 
| 
Dowmand; Jamont Błamiesjnik: „Sugoleński poległ nad ZP'ot= „AŃ 
| = 1a pęor e - skłą r. 1399. ABP a% i . 
FZ/agajlto ($ 1898) czyli by ię albo Fż SEPER - Piotr: 
Bartłomiej: 
| 


Mateusz Xiąże Giedrojć. 
| 


Regina. Marcin Wojewoda Mścist. Gasper. Melchior. Zygimuńt 
Bisk. Zmójdz. Marszał. 
Litewski; 


Elżbieta. Adalbert. Bartłomiej Mateusz: 
| 


Fabian, 
mm km mn o wo 
Trży córki. Samuel. Mikołaj. Gabriel. Marcin. Krzysztof; W łady: 
| | sław. 
Anna. Piotr. Władysław. Michał. 


Justyna. „Franciszka, Kazimierz. Jan: 











 . » 
Leon. Ignacy. Wincenty. Józef, Ignacy. Teresia: ca 
g* 
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LINIJA XIĄŻĄT OLSZAŃSKICH. 


Na Tablicy genealogicznej II (przy Tomie II Ieim) 

©» , pokazaliśmy, że synem Romunda, między innymi, był 
aaroeko Holsza. _ Dzieje nasze powiadają jeszcze: że udziałem te- 
go Xiążęcia była część kraju za lewym brzegiem Wi- 

lii położona, tam ów Holsza zbudował miasto, które 

nazwał od imienia swego Holszany, czyli Olszany; zkąd 

po niejakim czasie jeźdżąc na łowy, w puszczy odle> 

głej od swego grodu na mil dziesięć, znalazł miejsce 

bardzo powabne, żyżną ziemię mające, które mu się 

wielce podobało. Tam więc nad rzeką Korablem u- 
patrzywszy wyniosłe położenie, drugi grod założył i 

do niego przeniosł swoję stolicę, czyli rezydencyą, pod 


nazw pddedeh tćmże amóm |oze ATI Sy Y'WLŻI 


ląże na diz: 














mem, który za panowania Gedymina piastował do- 
Mm stojność Namiestnika JW jelkoxiążęcego w Kijowie oko- 
MM udoanato roku 1325 (43) a synem był Iwan Xiąże Ol- 
szański, piszący. się Qigimuntowiczem takoż (44). Zo- 
stawił on potomstwo synów pięciu: z których Alexan- 
der przezwany Nielub, w roku 4406 emigrował do 
Rossyi (45). Drugi Borys, poległ nad Worskłą, w bi- 
twie roku 1399(46). "Trzeci Siemion, przezwany Lu- 
ty, to jest: okrólny, ten był xiążęciem na Drucku (47). 
Czwarty Michał. Piąty Andrzej, Xiąże Wiazemski. 
Córki Twana: Pierwsza niewiadoma mi z imienia, by- 
ła za Św ialosławem X iążęciem Smoleńskim , z której 
się rodzi Anna Światosławówna, druga Żona W. Xią- 
żęcia Witolda (48) Druga Jabaane trzecia Żona takoż 
Witolda, nierównie młódsza wiekiem od poprzedniej 
siostry swojej (49), Andrzej Iwanowicz Xiąże W iazem- 
ski zostawił trzy córki: Pierwsza Wassilisa, przezwa- 
na Biełucha, w zamęzelu za Janem WHodzimierzowi- 
JĘwsa va czem Xiążęciem Bielskim (50). Druga Sonka „(za przy- 


jęciem wyznania rzymskiego Zołija, żona Króla Wła- 
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dysława Jagełły, z której zacn 
chodzi (51). "Trzecia Marya; W zamęzciu 
szem Wojewodą Multańskim (52). 
Andrzej z Michałem dopomagali Zygmuntowi Kiej- 
siutowiczowi do zrzucenia z władztwa Swidrygełły, 
on ich za to pojmawszy, podczas wojny domowej, ka- 
zał okrótnie pomordować w Witebsku, roku 4433. 
Symona Lutego synami byli: Jerzy i Daniel; tem 
drugi poległ w bitwie pod Wiłkomigrzem roku 1435. 
Jerzy umarł roku [503, zostawiwszy 














opa „ "Ten umierając obszerne 
dobra swoje, różnie pozapisywał: między innemi Pa- 
włow Mościołowi Katedralnemu Łuckiemu , którego 
był pasterzem pierwiej. Wołpę darował Królowej Bo- 
nie. | 
orka Jerzego Xiążęcia Olszańskiego, była w za- 
męzciu za Noezmasem Iwanowiczem Xiążęciem Zasław- 


„skim. Obaczyć pod fliniją Jawnuta- Gedyminowicza, 


=. 


Michalglwanowicz polomstwa nie zostawił. 
% k2 . . ? . . . „ . 
Andracj Iwanowicz, jakośmy namienili, zaczął Li- 
niją Xiążąt Wiazemskich: synem jego był Lew, wnu- 
kiem Michał, który razem z Danielem Symonowiczem 
poległ pod Wiłkomierzem, służąc pod chorągwiami 
Zygmunta. Syn Michała pozosjał, takoż MięlAł, w 
dał Xięstwem Wiazemskićm „lo roku 1498; w któtym 
Wielki Xiąże Itossyjski Jań III, zdobywszy Wi azańę, 
hd A * . i 5 s 4 9 
wziął go'w niewolę i zasłał na”wwygaąanie nad Dźwi- 
nę północną, gdzie w nędzy Życia dokonał (54), 





LINIJA OSTYKOW, 


T , <ge . p o 

Na dopełrienie badań genealogicznych należy przy- 
toczyć pochodzenie Domu Ostykow, podług genealo- 
gistów naszych, domu jednego z najdawniejszych w Li- 
twie, dotąd istniejących. 
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no wowa Naripynd syn Momunda Xiążęcia Litewskiego pa- 
tującego i sam panujący, podług naszej Tablicy Ge- 
nealogicznej II, kwitnął między R 1255 i 4281, 
Stosownie do postrzeżeń Okolskiego T. III. str. 485. 
Zostawił on syna imieniem Lizdejko. Z tego rodzi się 
Wirszul, z tego Syrpuć. Tego zaś ostatniego synem, 
a praprawnukiem Narymunda był Grzegorz Ostyk; on 
w roku 1413 na sejmie horodelskim przyjęty został do 
spólnictwa hgrbu Trąby przez Jordana Kasztellana 
=Wojnickiego, bkata rodzonego Mikołaja Arcybiskupa 
Grmieznieńskiególi kolski Orbis. -T, IEL. -foł. 229.. Tego 
Ostyka piskiało synow pięciu, których'imiona Litew- 
A, skie są: Rak, Tokar, Niewier, Radziwiłł, Gzarny (0- 
) kolski, |, ©.) inaczej Stanko. Od Raka suckańca Dzie-- 
wiałtowscy. Iokara trzech było synow: Narbutt, I- 
; waszko 1 Piecek, o potomstwie Narbutta Tokio witza 
wspomina Niesięcki T. 1II. fol. 389—455, i wywody 
domu Narbuttow z Eidzkiego powiatu, * Niewiera by- p 
- do dwóch synów: Marcin i Wojciech. Od Radziwił- 
ła wywodzą się Xiążęta Radziwiłłowie d re 
poszła familija Ostykow; syn jego Jan by: ASZICŻ> 
lanem Wileń. i Marsz. Ziemskim Litew. Tego syrf | 
Hrehor czyli Grzegorz wzięty był w niewolę przez 
Moskwę roku 4499 itam podobno Życie a 3 


T syn Wirszaą czyli Grzógorz Hreh ga A 
Brześciu Pedęzas sad cą A 


tył umarAr. 1544. 1 
nha, Dhdąc Wojewodą Tróękim $ 2111.Ą Tego nOŻĄ 

'g4 syn, $Ń wQkamnteche? Grzegorz, za Króla Stefana Ba- 

u torego został ścięty w Wilnie za zdradę z wyroku są- 
dowego r. 4580 (Gwagnin). Dobra jego na skarb za- 
brano i rozdano innym, między innemi Owanty w Wił- 
komierskim powiecie dostał Bekiesz; lecz główny te- 
go Domu majątek takoż w Wiłkomierskim, Ostup po- 
został przy domie Radziwiłłów. Tam są rozwaliny 
zamku przodków familii Os Lykowskiej. 
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; PRZYPISKI DODATKU X. 





(1) W starszych kronikach ruskich znaleziono: że ojcem Men- 
doga był Mowkold, przezwanie przez Rusinów spółczesnych nada- 
ne Ringoldowi: Mówka, Mawka, znaczy w Mytologii ruskiej stru- 
ezydło nocne, gatunek upiora. Wołkiem nażywali W itenesa, ina- 
czej u nich Wid zwanego; ż przyczyny, że najeźdźał często Ruś 
1 rabował. Mytologia mówi o Wołkołakach, czyli Neurach, dra. 
pieżnych ludowilkach, W'yszlag nazywali Wojsiełka, syna Mendo- 
ga; w powieściach gminnych na Kusi Litewskiej, znaczy to patu- 
nek satyra leśnego. 

(2) W Tablicy genealogicznej III, przy T. IV. pisma niniejszego 
przez omyłkę położono pod tym Xiążęciem Koreccy, zamiast Belzcy 

(3) Misztołd, S.J. Historia III. domus SapiehanaeVilnae, 1724. p 71. 

(4) Skazania Kniazia Kurbskabo ;: T.I. str. 5. 

(5) Piotr, zabity z rozkazn WW. X. Ross. Jana IV. r. 1568. Tamże 
str. 129. 

(6) Ibidem. Ten Wassjan był pustelniczym mnichem, zamordo- 
wany z rozkazu W, X. Bazylego Iwanowicza okołe r. 1520. 

(7) Zabita z synem Włodzimierzem z rozkazu W. X. Poss. Ja- 
na 4V.r. 156g. Tamżestr. 127. 

(8).Mieli pałac swój w Kremlu. Karamzin T. V. str. 280. 

(g) Hołd złożył Władysławowi Jagełłowi Król. Polsk. r. 13586 


Cromeri Index Archivi Cracoviensis N. 596. Drugi raz r. 138g. 


"Tamże N. 455. 


(10) Darowizna dóbr Władysławskich, Tarznowskich, Tuchola i 


Ziemi Dobrzyńskiej od teścia zięciowi. Cromeri Index Arch. Cra- 
cov. NŃ. 2069. 270. 

_(11) Świadczy o tóm między innemi: zapis dziesięcinny z dóbr 
Turca (w Powiecie Nowogródz.) dla Klasztoru Ławryszowskiego, 
znaleziony na marginesie mszału starodawnego , który XX. Bazy- 
lianie Ławryszowscy, w r. 1822 darowali Xięciu Adamowi Czar- 


toryskiemu, synowi. Kopia różnych zapisow i notat z tego mszału * 


zdjęta, znajduje się w Bibliotece SŚczorsowskiej JW, Hrabi Chrep- 

"foówiczą. ' Rżetzóhy* zapis tak brzmi: Se aź Kniaź Aleksandr 
.a« 4 . '9% p . a 416g; ? '4-1%8% <Q | m 
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FPłodimirowicz i a swojeju MKniahineju Moskowskoju i detmi 

swoimi , dał jeśmy desiatinu światoj Bohorodicy w Ławryszow 

Monastyr s Turca, wo wiki. cf. Kronika Rękop. Litew. Bych. str, 
. : , Pr 


47 Z 
110. 121, A 


$ (13) Kronika rękop. Litew. Bych. str. 55, aduawywniciywch / 
(15) Długosz Lib. XI. p. 585, | © 
(14) Karamzin. T. VI. str. 251. Uposażeni 


cj ai ” 
miasto Demon dziś Demiańsk. R; 


(15) Po npadku Swidrygełty, którego ten dom trzymał się strony, 
Dymitr wyniósł się do iossyi, za ojcem swoim. 
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(16) Przez ożeniemie się z córką Iwana Bazylewicza, wnuka But. 
tawa Olgerdowicza Xiążęcia Pińskiego, 
(17) Okolski, Orbis T. Lil. fol. 444—145, 


(18) Hołd złożył Król. Wład. Jagełłow. r. 1587. Cromeri Index 
Arch. Cracov. N. 596. Drugi raz jako Xiąże Nowogrodu Wielkiego 
tamże str. 404. 

(19) Urodził się r. 1411 w Koporze, kraja Nowogrodzkim, ną 
chrzcie ruskim miał dane sobie imie Teodor. Latopisieg Daniło- 
wiczą str. 235. Poległ w bitwie pod W itkomierzem 1435 r, 

(20) Wiemy, że Symqon Olgerdowicz Langweniej w roku 
1355 został Xiążęciem Nowogrodu Wielkiego, Syn jego tako Ż Sy- 
mon Langweniewicz. przez naszych Kronikarzów wyrąźnie nazwa- 
ny, mieszkał w krainie Nowogródzkiej. Hotd złożył Król. Wład, 
Jagełłowi r. 1589 Cromeri Index Arch. Cracov. N. 405., a w roką 
1590 powrócił do Litwy. Zoną jego Marya umarła 1399 maja 15 
(Latopis. Daniłowicza str. 219). Miał udział na Siewierszczyźnie, 
walczył dzielnie na czele zastępow Witolda. Potóm trzymał stronę | 
Świdrygełły i poległ pod Wiłkomierzem w bitwie r 1435. 

(21) Ćromeri Index. Arch. Cracov. N. 427, M, S. fol, 37, 

(22) Czartorysk dziś mieścina na Wołyniu. Okolski Orbis T.T. 
p. 542. Udział ten przyznaje jednemu z synow Lubarta Gedymi- , 
nowiczą Michałowi. W tablicy Genealogicznej Pana O'Nacewicza 
przy życiu Witolda, znajdujemy, że Hleb Korygetłowicz jest przod- 
kiem domu XX, Czartoryskich. Nie mając dziś pod ręką wywo- 
dow tej familii, zostawujemy tak, jak znaleźliśmy w źródłach na- 
wei3 Rze ABAIIÓ 
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(235) Alexander Bazylewicz Czartoryski , po dopełnionćm przez 
giebie zabójstwie W. Xięcia Zygmunta Kiejstutowicza, emigrował 
do Rossyi, jakeśmy to na swojćm miejscen zauważyli. 

(24) Złożył hołd z Xięstwa Pińskiego Królowi Władysł. Jagełło- 
wi i Królowej Jadwidze r. 1586, Cromeri Index. Arch, Lracov. 
j N. 385 i drugi raz r. 1403. Tamże N. 431, ParM ad au Qenea 
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(25) Jakób imie dane na chrzcie ruskim, Jagajłto przy urodzeniu 
lub postrzyżynach litewskąe. My podług wymawiania gładszego i po- 
wszechnie przyjętego piszemy Jagełło, lecz właściwie po litewsku 
nazywał się Jagajłło, tak jak wszystkie imiona litewsko-pogańskie 

4 ytego zakończenia : Mingajłło, Korygajłło, Skirgajłło, Swidrygajłło i 
dg” podob. albowiem w ich skład wchodziło mytyczne bożyscze Gaj- 
lis czy Gajła, co i prorokinię, wieszczkę, mądrość Sophia znaczyło. 

(26) Genealogista pisał przeto pod Zygmuntem pierwszym Królem 
Polskim, pomylił się tylko co do żony Jagełły, którą za jedynaczkę 

|, Króla Ludwika poczytał. 
4% w . 
(27) Kronika rękop»litew. Bychow. str. 89. Kojałowicz p. 152. 
(28) Hołd złożył Królowi Władysł. Jagełłowi roku 1586, Cromeri 
Index Arch. Cracov. N. 586. Drugi raz r. 13587. Tamże N, 400. O- 
hi prócz tego wazale jego Dawid.Russan, Bazyli Fedor Toroczaj i Jan 
bracia, Grzegorz i Jan Xiażęta Nieświeccy i bojarowie ręczyli za 
/ jego wierność r. 1587. Tamże N. 299. 

(29) Hołd złożył z Xięstwa Trubczewskiego czyli Trubeckiego 
Królowi W ładysł. Jagełłowi r. 1586 Cromeri Index Arch. Cracov. 
N. 598. 

(30) Hołd złożył z Xięstwa Kernowskiego Królowi Władysł. Ja- 
gełłowi roku 1387. Cromeri Index Arch Cracov. N. 397. 

(51) Cromeri Index Archiv. Gracov. Nr. 269 MS. fol. Żo verso, 

(52) Tamże Nr. 254 fol. 27. $ 1512. T. VI pism. niniej. 


(33) Że miał takie imie, świadczy dyploma, u ORO Index 


Archivi Cracof$ieę. N. 555, > 4 s4 J 
(54) Ten z Xięstwa Łuckiego złożył hołd Król, iedreh Jagetło- 
wi r. 1566. Cromeri Index Arch. Crhcov. Nr. 385... " , 


(355) Podług Okolskiego Orbis. T. II p. 204—205 T. III p. 78. 
+ 456) Jąrzyi Andrzej Michazłowi iczowie hołd złożyli Igrólowi W ła- 
s „dysławowi Jagełłowi r. 1397. NAromó: I. A. G.*Nh.*%o. „* 
(37) Cromeri, Index Aróhi vs Qracov:* Nr 431, MĘ. (al, 3 Ke 
(38) Cromeri Index Archiyi Cracovien. Nia śqg usł ył „e 
ł +v M (39) „O $ymonie Jewntiawi czu wspomina GAGZAEyA VP depo 0 4 8 
sława Adttty z Krzyżakami w rokqń 144 1 Liużego * dnia gazyarta: 
Simeonis filii Jewautae. Michał dziedziczny XMiąże Zasławski wy- 
"RORY prysięgę: wiernośch Wiadjstawęwi Jagełłowi s szoku, 1586 


w Lutym w Krakowie, jak zaświądcza Oryginał w Archiw um Ko- 
gin. «4 Nę rusze R y1ś str. xk O brezyjj pzp r0- 
ameri aęscz Arch.; Cragov. „Na 402. da okiem, 1589 o.hołdzie wspo- 
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(40) Hotd złożył z Xięstwa Zasławskiego Królowi W ładysła: 
wowi Jagełłówi r. 1580. Gromeri Index Arch. Cracov. Nr 389. 


(41) © tćm poświadcza przepisyw acz xiąg duchownych Ruskich, 
uskuteczniwszy kopija 58. Ewangelij w roku 1561. Zurnał Mini- 
sterstwa Narodnaho Proświeszczenija. Rok 1538 Maj, str, 399.36 

(42) Kronika rękop. Litew. Bych. str. 20. Taką rzeczą założe” 
nie Olszan odnosi się do drugiej półowy wieku XIVtego. 

(43) Tamże str. 3o. 


(44) Cromeri, Index. Archivi Cracoviensis MS. fol. 57 vergo, 





Nr 429. p „a | | 
(45) Pisma niniejszego T. VT. $ 15194" r/ „Ę 
(46) Miejscowe badania archiwowe. "Takoż udzielenie z po- : 
strzeżeń badawczych Pana 0”Nacew ięta. p 
(47) Kronika rękop. Litew. „Bych. str. 69. £ ! , 
(48) Udzielenie, jak wyżej. „i „* 4 A 
(49) Kronika, rękop. Litew. Bych. str. 75. „8 . Ą i , 
(50) Kronika rękop. Litew. Bych. str, 69. „pół. niniej. WAL 4 Z2 
| $ 1638. , 
| (51) Ibidem. 4 i gal 
| (52) Pisma niniejszego, T. VIII. $ 1822. | AZ 
(535) Kronika rękop. Litew. Bych. str. 150. | „z. 
ać 
(54) Kronika Archangelska, u Karamzina, T. VI. Nota 581. | . 
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DODATEK XI, 


Zebrane w jedno tranzakcye, stosu- 

jące się do przedmiotow wyłożo- 

nych w pismie niniejszćm, dla rzad- 
kości swojej, tu się kładą. 


I. 


? Przymierze pokoju, w obozie pod Brodnicą zawar- 
te. Oryginał w Tajn. Arch. KŃrólew. Nr 850. Kopi- 
je w Foliancie Q, p. 22. w Folianeie D. p, 84, Druk. 
u Kotzebue. B. III, S$. 440—412. 

Nos Władislaus Dei gratia Rex Polonie Litthua- 
nieque Princeps supremus et heres ltussie eto. etc. 
Alexander alias Vytholldns eadem gratia Magnus dux 
Lythuanie etc. Significamus tenore presenciarum qui- 

ż bus expedit universis quomodo ob reverentiam omnl- 

potentis Dei et ad honorem Sanctissimi in Christo pa- 

tris ac domini domini Joannis Pape XXIII domini 
nostri gratiosissimi nec non ad beneplacitum Serenis- 
simi Principis Sigismundi Romanorum liegis semper 

A ugusti et Hungarie Dalmacie, Croatie, elo. Regis Illu- 

stris fratris nostri carissimi KLx parte Sanctissimi in 

Christo pątris etc, pape predieti per venerabilem in Chr- 


J sto patrem Dominum Gwillerum Episcopun Lausan- 

nensem Nuncium ipsius llomini pape, ex parte autem 
- " Berenissimi Principis Domini Regis Romanorum pre- 
dh dicti per litteras sollicite requisiti cogitantes ea qui 


pacis sunt et non alilictionis, et hoe specialiter pon- 
» e 
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derantes quod non potest bene coli — auctor pacis In. 
terruptis omnium gwerrarum turbinibus inter nos Co- 
adjutores, Subditos et Terras nostras et nostrorum ab 
una, et Religiosum Michaelem Kuchmeister ordinis 
Beate Marie Domus Theutonicorum de Prussia Magi- 
strum generalem et ordinem ipsius Coadjutores Sub- 
ditos et Terras eorum parie ex altera currentibus 
Jreugas pacis sine omni dolo et fraude sub fide et 
honore inviolabiliter observandas, a die dati presen- 
cium usque ad festum Nativitatis Beate Marie virgi- 
nis proxime futurum, et a dicto festo dicte Beate Ma- 
rie Virginis usque ad aliud Festum Nativitatis ejusdem 
Beate Virginis proxime sequuturum inclusive Anno 
revoluto, statuimus, firmavimus, ordinavimus firma- 
mus ordinamus et roboramus tenore presenciaum median- 
te Quibus quidem 'Treugis pacis durantibus et stantibus 
seu pendentibus ut premittitur fide christiana observan= 
dis federa unionis perpetue inter nos ex utraque parte 
per amicabilem compositionem amputatis quihuslibet 
strepilibus jurgiorum prefatos videlicet Sanctissimum 
in Christo patrem dominum papam et Excellentissi- 
mum principem dominum Sigismundum Regem Ro- 
manorum aut altierum ipsorum vel Sacrum Concilium 
aut eciam per quoscunque alios Principes Spiritua- 
les vel Seculares in quem vel in quos partes conue- 
nienles ad Concilium in Constantia de mense Novem- 
ber in primo celebrandum.... ibidem in Concilio aut 
preter Concilium querere debent et tractare, Et ut 
predicte Treuge pacis firmius et stabilius valeant 
tenere, Nos dei gratia Johannes Senior et Semovitus 
duces Mazovie Nicolaus sancte Gneznensis ecclesie Ar- 
chiepiscopus Andreas Laskary Juris Consultus Pozna- 
niensis Grandzwogius de Ostrorog Poznaniensis, Jo- 
hannes de 'Tharnow, Cracowiensis, Nicolaus de Mi- 
chalow Sandomiriensis Mathias de W anzosche Kali- 
siensis Pallatini Johannes do Tholiscaw Castellanus 
Kalisiensis et Petrus Schatfranez Subcamerarius Cras 
EJ 
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coviensis, Principes Praelati et Barones Consiliarii 
predictorum dominorum Regis et ducis promitlimus 
bona fide sine dolo et fraude quod ipsas Ireugas pre- 
fati dominus Rex et Dux ac ipsorum Coadjutores in 
omnibus articulis clausulis et conditionibus firmiter 
inviolabiliter et fideliter observabunt....... quibus 
Sigilla predictorum dominorum nostrorum et nostra pre- 
sentibus sunt appensa testimonio litterarum. Datum 
in loco Stalionis inter Campestrum ante Castrum Stras- 
burg in Terris Prussiae die Seplima Mensis Octobris 
Anno Domini Milesimo quadringentesimo quarto de- 
cimo. 
Dziesięć pieczęci przywieszonych. 


Il. 


Przedłużenie tegoż samego przymierza rozejmowe- 
go. Foliant C. p. 34. Druk. u Kotzebue 1. c. 5. 412—415. 
Wielce trudne pismo do wyczytania. 

Nadpisano z góry: Deser nachgeschreben Brill wi- 
set uns wie der Friede zwischen dem Herrn Koni- 
ge zu Polen und dem Orden ist verlengert Im XlIlIc 
und XYVl-ten Jare. 

Wladislaus Dei gratia Rex Polonie Litthuanieque 
Princeps supremus et heres Russie etc. et Alexander 
Magnus Dux Litthuanie etc. Significamus tenore pre- 
sencium quibus expedit unisersis quod relationem 
quorundam Judicante accepimus treuga pacis inter Nos 
Regnum nostrum Subditos et Coadjutores nostros ab u- 
na et venerabilem deminum Michaelem Cuchmeister 
Magistrum generalem Ordinis Crucilerorum de pru- 
sia.... Ordinem et Subditos et (oadjutores ab altera 
parte intervenient. reverend. in Christo patris domi- 
ni Gwillerii Episcopi Lausanens..... Domini pape 
ad nos legat. ac Serenissimi Principis domini Sigis- 
mundi Romanorum Regis et semper Augusti et Vn- 


hf e 
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garie Croacie etc, Regis fratris nostri carissimi... fa» 
cias ordinatas dispositas et inilas apud Opidum Stras- 
burg alias Brodnicza fore et esse parisiis presentati 
domini Sigismundi omanorum elc. et Śerenissimi 
Principis domini Caroli francie etc. Regum fratrum 
nostrorum carissimorum studio et expresse consentien- 
tibus nostris et dicti Magistri generalis et ordinis nun= 
ciis plenam et ad nobis a dictis Magistro et ordine 
hahentibus potestatiem et mandatum a festo Nativita- 
lis Sancle Marie ad festum beate Margarethe Virgi- 
NIS... ..++. de mense Julii prorozyatas pertraclas et 
dilatas cum..... omnium capitulorum articulorum 
clausularum punetorum et condilionum que treugas 
pacis apud Strasburg facte continebant. Quibus qui- 
dem Serenissimis principibus Sigismundo Romanorum 
et Carolo francie Regibus et episcoporum nostrorum...., 
vocem pacis semper..... dulcedini.,..... auctor nisi 
in pace bene colitar...... prorogatione treugarum si per 
prełatos dominos Romanorum etc. et francie Reges 
fratres nostros dilectos facta existere a festo nativi= 
talis Sanele Marie ad fesium beate Margarethe vo- 
lumus firmiter observare et tenere. Et nihilominus 
sive łuerit per dictos dominos Sigismundum Romano= 
rum etc. et francie ete. Regis etc. treugarum proro= 
gacio facta siue non, Nos ex nunc treugas et proro- 
gacionem earum hujusmodi inter nos, Regnum, Ter- 
ras, et Subditos ac eoadjulores nostros et eorum sub- 
ditos ac prefatam dominum Alexandrum alias Wi- 
toldum ducem Lituanie et ipsius Terras coadjutores 
et subditos et venerabilem dominum Michaelem Ma- 
gistrum generalem Ordinis cruciferorum et ipsius o0r- 
dinem et ejus subditos et coadjutores a festo nativila= 
tis Sanete Marie ad festum beate Margarethe Virgi- 
nis de mense Julii tune proximo dictlamus facimus 
disponimus et ordinamus firmiter et constanter dura= 
tur. — — — firmamus apud Strasburg alias Brodniza 
factum et confectam in cello penitus excedendo sed cir< 
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ca omnes ipsius articulos capitala puncta conditiones 
et clausulas confirmando non intendenies per hanc 
litteram treugarum novam ordinacionem et earum pro- 
rogacionem predictorum dominorum Sigismundi Ro- 
manorum etc. et Caroli francie etc. Regum dispositio- 
ne ordinacioni treugarum prorogacioni in aliquo de- 
rogare permitlentes bona fide et sine fraude et dolo — 
— — treugas et prorogacionem earum huiusmodi in 
omnibus suis punctis capitulis arliculis sententiis, con- 
ditionibns et clausulis juxia formam a dictis dominis 
Romanorum etc. et francie etc. Regibus nobis datiam 
traditam et durant. vel — apud Strasburg conceptam 
et factam tenere attendere custodire etc. usque ad fe- 
stum beate Margarethe Virginis — inclusive ita tamen 
quod treugis et prorogacionibus hujusmodi pendenti- 
bus licebit nobis prosequi coram Sacro Concilio ge- 
nerali aut coram prefato domino Sigisnundo Roma- 
norum etc. vel alio quocunque Judice et arbitro spi- 
rituali vel seculari causas ipsis domino Magistro et 
Ordini per nos motas et ad hune movendas pro Inju- 
riis dampnis et infamiis treugarum lesionibus Terra- 
rum et bonorum invasionibus, occupationibus et qui- 
buslibet odiis et offens. nec per hoe treuge predicle 
et earum prorogacio in aliquo articulo, capitulo, sen- 
tentia, puncto condicione vel clausula arguentur et fi- 
xe stabiles firme et inviolabiles usque ad terminum 
prefixum et tempus dilliniium remanebunt absque 
negociorum nostrorum — — — si que coram Sacro (on- 
cilio aut coram domino Sigismundo etc. prefato vel 
quocunqńe alio judice habebimus disponenda. Nos au- 
tem Johannes Senior et Semovitus duces Mazovie et 
Albertus Episcopus Gracoviensis et D. sedis apostolice 
decanus Cracoviensis vicecancellarius Regni Polonie 
Cristinus de Ostrow Castellanie Ćracoviensis et Jo- 
hannes de Tharnow QCracoviens. Jandziwogius de O- 
strorog Poznaniens., Nicolaus de Michelaw, Sandomi- 
rien. Jacobus de Gonitzpole Siradiens, Matbias de 
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Vzsze Calisiens, Mathias de Labyschin Bresten., Jo- 
hannes de Losczebecz W ladislavien. palatini Sbigneus 
de Brzese Marszalcus Regni polonie Johannes de Se- 
ruccini Castellanus Lubinen. majoris Polonie Capita- 
neus et Albertus Maliski dobrinen., Capit. Terrarum 
nostrarum (Uracovia Poznania Calis Lobin Brest et Ju- 
niwladislavia Civitates Regni Polonie promittimus ho- 
na fide sine dolo et fraude quod treugas huiusmodi 
et prorogacionem earum prelatus Dorhinus W ladisla- 
us Rex Polonie, Dominus noster gratiosus et Alexan< 
der alias Witowdus Dax Litthuanie in omnibus ar- 
ticulis Capitulis etc. tenebunt ac firmiter et inviola- 
biliter ob$eruabunt harum quibus Sigilla nostra ap- 
pensa testimonio litterarum. Datum In Juueniwladi- 
slavia feria secunda jA festo dominice Ascensionis An- 
no Dm. Millesimo Quadringentesimo Sextadecimo, 
Do powyższych dyplomatow należą: 1) Polecenie pa- 
ieskie Legatowi Biskupowi Lausann. u Baynaldi ad 
ann. 1414. nr. 6.— 2) Kilka jeszcze pism z Biblioteki 
Zamkowej Królewieckiej wziętych i u Baczko B; VIII, 
Kapitel 5, umieszczonych. 


III. 


Dodatkowy traktat do przymierza pokoju z Krzy= 
Żakami zawartego (Codex dipl. Reg. Poloniae T. IV. 
Nr. 93. Czerwca 7. roku 1424), niniejsza zaś tranzak- 
cya wzięta z Oryginału znajdującego się w Tajn. Arch. 
K rólew. Nr. 147. Druk. u Kotzebue, 1. s. c. S. 458—461. 

W ladislaus Dei gratia Rex polonie Lithuanieqne 
princeps Supremus et heres Russiae etc. Significamus 


tenore presentium universis quomodo inter cetera no- 
stre Sinceritatis et benignitalis Studia que ad Subdi- 
tos et Subjectos Dominiorum nostrorum quadam hu- 
manitate libenter gerimus diebus noctibusque medi- 
tantes in animo fatigamus ut ipsis tranquillitatis re- 

















a O w A 





— 129 = 


media pacis dulcedinem et requiem procuremiis opiiz 
lentam Igitur convenientibus .nobis una eum prelatis 
et Baronibus ac Milicia nostris infra scriptis feria 
sexla in crastino Ascensionis Christi et diebus sez 

uentibus jn Ripa fluminis W issla in hereditate Niez= 
schowa W ladislavieńsis dioceseos lux oppositę oppi= 
di Thorun ex una, et Magnifico ac fieligioso fratre 
Domino Paulo de Russdorff ordinis beate Marie Theii- 
tonicorum Jerozolimitani Magno generali una cum pres 
latis preceptoribus ceterisque Ordinis predicti fratria 
bus Militibus et Civibus partibus ex altera; cerios 
articulos quodammodo ohscuros et dubiosos in liitera 
concordie perpelue ultimo inter nos et Magistrum or= 
dinemque suum predictos łacte et inite contentos ipsis 
articulis prefate cóncordie in uullo penitus contraves 
hientes sed magis ać magis approbantes et conłfirmana 
tes per Capitula distinctiones et clausulas infra seri: 


pias declaravimus et elucidavimus et tenore presen=' 


tium declaramus et elucidamus ln primis siquidem 
quia libera est et debet esse omnibus Mercatoribus 
et incolis Terrarum et dominiorum Ordinis transe= 
untibus cum eorum Mercantiis et rebiis quibuscun= 
que in V ngariam Litthuaniam Rossiam Mazovi iam per 
Regnum Poloiie et alias terras nobis subjectas Antis 
quis tamen Theloneis et depositis sive modis deponen= 
di miris consvetudinibus et observantiis aliis semper 
salvis prout in Articulo oetavo littere unionis et Con= 
cordie perpetue qui sić incipit liem; omnes Merca= 
tores ele. est expressum liem liber sit transitus et via 
omnibus mercatoribus et incolis terrarum et dominio< 
rum ordinis cum suis niercantiis frumientis cuiuscun= 
que grani et rebus quibuscuhque et cuiustulique. ż.4s56i8 
existant sine impedimento vel angaria per terras et 
maria aquas et flumina quecunque extendendo in et 
ad regnum polonie terras Litthuanie Samogittarum 
Mazowie et Russie et descendendo per nostrum re= 


gnum atque Ads prediectas ae pex nostra flumińa 
Dz. Nar, Lit, T. PIŁ. 9 
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seu aquas usque ad maria et trans mare in navibus 
magnis sive parvis in perpetuum quocunque et quo- 
tiescunque voluerunt Quasquidem Merces frumenta et 
res ut prescriptum est si prefati mercatores seu In- 
cole Ordinis ducentes vendere aut stare in ;Aliquo lo- 
corum seu civitatum ad portum sive Ripam predi. 
ciarum aquarum sive maris situatorum vel situalarum 
voluerunt est et debet esse in ipsorum arbitrio et uolun- 
iate. Śi vero vendere voluerint possunt absque omni 
impedimenio ire seu ascenderę vel descendere quo 18 
placuerit cum rebus prediclis ut superius est expres- 
sum. liem de dacia funthizol vulgariter dicla Cen- 
siliarii nostri proposuerunt quomodo predicia dacią 
sit nova et deposita fuerat neque eo tempore extilit 
qua pax et concordia perpetua est facta et firmita 
neque predicta dacia imposita fuit ad longa tempora 
sed tantum ad pacificandum mare eo tempore quo Re- 
gina» dacie Margaretha cum Alberto Rege Śwecie te- 
nuit querram ex adverso Consiliarii Magistri et or- 
dinis dixerunt quod hoc Ibeloneum Funthtzol fuit an- 
te ipsam pacem et concordiam perpeiuam nec unque 
fuit depositum nec Articulus in liliera concordie po- 
situs continet quod aliqua Tlelonea deberent deponi 
Sed demo..... quod nulla nova Thelonea sunt insti- 
iuenda propier quam discrepantiam et dubium sie 
est conclausum quod de cetero predicta dacia Funth- 
tzol et eius solutio suspendatur et sit suspensa nec ad 
ipsius solutionem duntaxat Mercatores et Incole Be- 
gni Polonie et terrarum predictarum teneatur tam- 
diu quousque cognoscatur'an secundum tenorem et dis- 
posilionem Articuli octavi a capiie de quo ad Mer- 
catores et Ineolas Regni Polonie et terrarum praedi- 
ctarum. Jtem quod omnes Mercatores et lncole fie- 
gni Polonie et terrarum Liihwanie Samogittarum Ma- 
zowie et Russie a solulione cniusdam Pecunie vułya- 
riter Lobgelih nuncapale que a frumento in Gdansk 


recupiebatur perpetuo sint liberi eł exempli nec ad 
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ejus solutionem de ceiero teneantur. Item omnes In= 
cole et mercatores terrarum et dominiorum ordinis in 
terris Regni Polonie duntaxat Dobrinensis Cujavien- 
sis Lanciciensis Livadiensis et in Polonia in Civitata 
Gneznensis tantum libere possunt panwoz et pannos 
vendere et per ulnas..... in foris annalibus civita- 
tum seu oppidorum possunt eciam emere et educere 
frumenta pecudes et pecora et quascunque alias res 
in foris septimanalibus quibuscunque Item quod 'The- 
loneum et depositum vulgariter Nederlage circa Lands- 
berg et Castrin in nova Marchia que diod: de novo 
imposita suspendaniur nec a mercatoribns et incolis Re- 
gni nostri Polonie exigantur seu recipiantur sed den- 
tur ad fidaejussoriam cautionem tamdiu quousque Nos 
te Magister predictus ad limitandum granicies inter 
Połoniaśa et novam Marchiam nostras nuncios trans- 
mittemus et ibidem Dominus Magister recepta primi- 

tus iniormatione de inpositione novitatis Thelonei et 
depositi praedictorum per dictos snos nuntios ad quod 
novum et inconsuelum fuerint deponet aiqne tollet. 

Item de vectura salis de Prussia per terram Dobri: 
nensem suspensum et usque ad responsionem nostram..... 
testimonium et evidenciam pleniorem sigillum nostram 
presentibus est appensam presentibns et tractantibus re- 
verendis in Christo patribus dominis Alberto sancte Gne- 
znensis ecclesie A rchiepiscopoet Johanne Vladislaviensis 
Andrea Poznaniensis Jacobo Plocensis Johanne Chel- 
mensis Ecelesiarum Episcopis magnilicisque et stre- 
nuis viris Sandiwogio Poznanie nsi Capitaneo majoris 
Polonie Alberto de Westhe redowo Kalisiensi Jacobo 
de Coneczpole Siradiensi Mathia de Cabischin Brc= 
stensi Nicolao de Opporowe Lanciciensi Janussio de 
Costzelecz VW ladisłaviensi palatinis Floriano de Kori- 
tnicza W isbiciensi Johanne de Sczekoczin Lublinensi 
Jauussio Brzezoglowensi Capitaneo Bi dg sliensi Thoma 
de Pohoszcz Redgostensi Castellanis - bDobrogosieo de 
Sdchamotuli Kalisiensi Alberto Malski Subcamerariis 
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et Capitaneo Lanciciensi Andrea Grochoczskii Capi- 
tanco Brestensi Boles'ao de Lubino dapifer, Andrea 
de Ludbranez Brestensi et Blochone Judicibus dobri- 
nens. Nieolao Scefenzki Nieolao Czebulka et aliis prin- 
cipibus militibus nostris lrdelibus dilectis Actum et 
datum in Ripa Fluminis Wissła in hereditate Nie- 
schowa W ladislawiensis dioceseos ex opposito Oppi- 
di Thorun feria quarta jnfra Octauas Ascen:ionis 
Christi Anno Domini Millesimo Quadringentesimo Vi- 


cesimo quarto. Z fe ) 


List po rusku Swidrygelfy do Wielkiego Mistrza 
Pawła Russdorff z Archiwum Królewieckiego, przy- 
słany Karamzinowi, w druku I. V. Nota 264, str. 
146—147. 

Hramaty Waszy Mniazia Ludwikow Kuntura 
K hnewskaho (4), słuha Klimok prinesł nam ku Smo- 
leńsku na tretiej nedeli w Czetwerh po welika dni. 
Piszete iże jeste hotowi so wsimi swoimi ludmi k se- 
moj nedeli w Lackuju zemlu potiahnuti: to nam wel- 
mi lubo, czto newmeszkiwaja dieło czynite. A pisze- 
ie, szto bychom pisali prosia Wołoskoho VWojewody, 
sztoby w tyi czasy takoż s swoimi lud'mi ot swojeje 
siorony wtiahnuł w Lackuju zemliu: a my k nemu 
posłali, prosiaczi jego. A. piszesz o Kn. Michaiła, i o 
Kniazia Fetka, sztobychom o tym ot toja storony i 
s Podola Lackoj zemli weleli zaważati i szkodii, a 
0 Kn. Oleksandra o Nosa wedomo jeszcze wam ne by- 
ło, szto pristupił k nam; ino o tom jeśmo k wam użo 
posłali perwo hramot i słowom pak prikazali jeśmo, 
a potom i słuhu jeho otpustili jeśmo, szto posłał k wam, 
to coż (już) wam wiadomo jest, ino Mniaziu Fedku 
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(1) Ludwika Lanse, Kniazia znaczy wielebnego, to jest: xiędza 
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weleli jeśmo ottul ot Podolskiej zemli zaważati Lachom, 
szto najbolszi mohuczi so wsimi tamosznimi ludmi, a 
i s 'Tatari pak:zaniuź i Tatar s nim dosyt jest: a Kn. Ole- 
ksandr Nos ot Łuckoje storony Nac ejemsia,„imut im mno- 
ho zaważati i szkoditi ich zemli: i tom jeśmo posłali 
k nim, ko Kn. k Oleksandru i ko Kniaziu Fedku. i 
ko Kn. Michejłu, Wojewodie Kijewskomu, weleli je- 
śmo k sobie tiahnuti jemu. Myż, Boh dast”, choczom 
na totże deń, na siedmiu sobotu, so wsimi naszimi lud”- 
mi i s Mistrom Liflantskim, sojmasia w Połocku ili 
hde budet sporucz i nam i jemu, choczom pojti w Li- 
twu na tot że rok, kak i wy potiahnete. A tak że 
onohdy jeszezo u Welikij Post, kak tolki otpustiw Lu- 
dwika Kuntura Khnewskoho k wam, posłali jeśmo 
Bojarina naszeho, na imie Michaiła Arbanassa, ko Ca- 
riu Mahmetiu k Orde a posle opiat? pered Welikoju 
nocziu posłali jeśmo k Ordeż Pana Iwaszka Moniwi- 
dowicza, prosia Caria, sztoby nam takoż ot sebe po- 
mohł. Totnżo Michajło Arhanas prijechał k nam k Smo- 
leńsku tohoż dni, kak Kunturow słuha Klimok: pri- 
kazał stym Michajłom; k nam Car Mahmet Ordskij, 
mowia, kak jeśmi wział bratstwo za odno stojati s tobo- 
ja s swoim bratom s Welikim Kniaziem Szwitrik- 
hajłóm, to tak derźu połno swoje słowo, swoje dokon- 
czanie. A. posłał był jeśm seje zimy k tobe bratu 
na pomocz swoich ludej dwanatcat tysiacz, a s nimi 
mn hich w hołowach Ułanow Kniazej, i doszodszo do 
KRyewa wernulisia opia; za snehom ne mohli dale 
poju; snehi byli weliki; a nynieczy szlu k swojemu 
bratu, k tobe k Welikomu Kniaziu Szwitrykhajłu na 
pomoc syna swojeho holszoho Mamutiaka Carewicza, 
a prawuju ruku ziatia, Kniazia Ojdara, a druhoho zia- 
tia Kniazia Elberdieja so mnohimi ludmi; odno brat 
moj priszlet ko mnie czełowieka dobroho komu bych- 


ty1 swoi ludi dał na ruki, iżby ich doweł do moje- 
ho brata do Welikoho Kniazia Szwitrykhajła. A o Pa- 
na lwaszka, szto jeśmo posłali k nemu , wedoma je- 
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mu jeszcze ne było; i sustrieł tot Michajło nasz Pa- 
nia Iwaszka w poli; nadejemsia wżo w Orde jest u Ca- 
ra a ludej swoich botowy derżyt Car; otriadiw s Pa- 
nom Iwaszkom ich i odpustił k nam na pomocz i sy- 
na i dwu ziatej tych swoich so mnohimi lud'mi; a i 
to prikazał nam stym Michajłom, i na jarlicie pisał 
na swojem: budet tych Judej moich mało, a budet sa- 
moho mene nadobe so wsimi moimi lud'mi, hotow jeś- 
mi k tobe, k swojemu bratu k Welikomu Kniaziu S5zwi- 
trykbajłu; odno hdie mi uzwelisz. "Tak nam prikazał 
mowił: szto jeho neprijatel, to i moj neprijatel; no cho- 
czom Bohu molasia s odnoho swojeho dobra smotret, 


A pisan u Śmoleńsku Maja 38 dne. (r. 4433). 
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DODATEK XIL 
do $ 1672. 


Cokolwiek z historyi Kościoła Kate- 

dralnego Wileńskiego. O nadgrobku 

Witolda. Wzmianka o Kościele św. 
Barbary. 


Kościoł Katedralny Wileński będąc pomnikiem 


najświetniejszym oświaty chrześciańskiej w Litwie, za- 


sługuje na szczegółową historyą, w ogólnym zbiorze 
dziejow Litewskich; my do tego przedmiotu nie ma- 
ło namieniliśmy materyałów w ciągu pisma niniej- 
szego, inne zaś nam wiadome, jakie się pomieścić w lex- 
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cie nie dały, zgromadziwszy pod jeden rzut oka, umies 

szczamy w niniejszym dodatku, w taki sposob, aby 

w następności mógł któś z badań naszych korzystając 

i wejrzawszy bliżej w materyaty, może gdzie jeszcze 

zagrzebane,przysłużyć się literaturze,prawdzi wie godną 
f uwagi najwyższej historyą tej odwiecznej świątyni. 
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Wiadomo, Że na tóm miejscu, gdzie stoi dziś Ko- 
ścioł Katedralny, była wielka Bałwochwalnia Perku- 
na, o niej odkryty urywek Kroniki, przytoczyłem 
wyżej(l). Opis ten dość niewyrozumiale i niedokła- 
dnie oddany, przypomina przecież prawdziwość innych 
zródeł, mówiących o tym przedmiocie. Że wszystkie- 


"1 
© 
REP OWO i » uTo AZ 
g0 zaś widać, że tam był obwód kamaeniwe ścianę ma- ..B 


Jacy, wysoką 45, długą 150, szeroką 100 łokci. W rze- Ł 
czy przelo samej stanowił on gatunek zameczku, osła- F' 
niającego miejsce święte, z jego ołtarzami, niszami na 8 -4 w 
posągi, może i drzewami poświęconemi, oraz mieszka W * 
niem Kapłanów i stróżow miejscowych. Wiadomo - Kika 


takoż z podań, że dóm Arcykapłana mieścił się obok 
samej wieży i dziś istniejącej; od niej zaś do tylnej 
ściany dzisiejszego Kościoła, która niezaprzeczenie stoi 
na starej ścianie tylnej obwodu świątyni, gdyż pod nią - 
została dotąd w całości kapliczka, gadom świętym po- 
święcona niegdyś, liczy się łokci 450. Cały obszar K ch 
wewnętrzny był zabudowany dziwnej symetryi ołta- 4%" 
rzami, jeżeli wierzyć urywkowi kroniki, to jednak da- 4 

je się pojąć przez przystosowanie do opisow świątyń $ * 
starożytnych Prussów iinnych narodów bałwochwal- 4 
czych. Altana z posągiem Perkuna, przed nią stopnio- ” 9 
wo podniesione małe ołtarze ołiapne, do szczęgójnych j * 
1 czasowych ofiar palenia, nad Któremi górowateGlta! z 








ognia wiecznego, Znicza. Taki zaś skład i połączenie % 
, , 4 ś 
tych ołtarzy były, że się tworzyły wewnątrz gmachy ja 
4 
Pn skgaiguwiycwoh « + 
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pokryte, czyli sklepiste, na pomieszczenie mieszkań 
ofiarników i składów na sprzęty ofiarnicze. 

Z tych murów wewnętrznych i obwodowych utwo- 
rzono pierwszy Kościół Katedralny Wileński. Wiemy 
bowiem z najstarszych podań, że był murowany; że 
XA jego zaczęta i ukończona w przeciągu 


, wanełew=tó87; wnet po wywróceniu ołtarza 














Pod) na którego fundamentach wzniesiono ołtarz 
wielki, kanoniczym zwany, we środku otwartego cho- 
ru będący podówczas. Pierwsze poświęcenie Kościo- 
ła chrześciańskiego, przez Bodzętę Arcybiskupa Gnie- 
r” znieńskiegoł ku czci Boga żywego, Najświętszej Maryi 
Panny, Ws szystkich dc=QRM >h; a szczególnie S$. Stani- 
sława Biskypa 1 Męczennika, oraz S. W ładysława 
Króla, Wyznawcy, przypadło najpoźniej w upływie 
jednego roku po zburzeniu ołtarza Perkuna, które 
miało miejsce w roku spomnionym, około połowy mie- 
siąca Marca(1); albowiem w roku następnym 1388, 
Dobrogost Nowodworski, Biskup Poznański, powró- 
cił z poselstwa do Rzymu, w godności Wikaryuszą 
Apostolskiego, z mocą wyświęcenia Biskupa Wileń- 
skiego, jakoż niezwłócznie, zaleconego przez Króla i 
Królowę Andrzeja Wasilona, z Biskupa Cereteńskie- 
go przenominował na Wileńskiego, wprowadził do 
Katedry i installował, 'To samo przekonywa, że Ko- 
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ściół był murowany, obszerny i odpowiadający prze- 
znaczeniu swojemu, Czego niemożonoby wykonać tak 
prędko, gdyby przyszło z samych fundamentow no- 
p we ściany prowadzić, 

len Kościoł stał tylko lat dwanaście; zgorzał bo- 
=; wiem w roku 1399, podczas ogromnego pożaru, któ- 
| ( ry kshodonazii iska idjnym pochłonął 


5 ($ 1468), 
F. 





Śr? 





4 gkoto 15 mogło to nastąpić, 
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(7) W ky bqac< e m. Ó ae „Jaromi.j rótńe 
„żane wio my skodi pokewi wami a ! 
xd mi. Wz uułka ret 16HYL dona n 


XADUL. gh. 62 razie. 


$ (1) Na Wstępnej Niedzieli, 10 Marcą Sejm się rozpoczął. Więc 
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Po tóm zgorzeniu staraniem Wielkiego Xiążęcia ; 
Witolda i żony jego Anny, odbndowanym został Ko- 
ścioł Katedralny z większą okazałością, podług bu- 
downictwa sposobu zwanego Gotyckim. Dobre sto- 


4 
z 


sunki z Niemcami, ułatwiły sprowadzenie rzemieśl- <> 
ników, : 
W tym kościele złożone zostały śmiertelne zwło- ż : 
ki Witolda roku 1480 Listopada 7 dnia, w uroczy- "a 
stość Opieki N. Maryi Panny (1), w chorze Kanoni- a 
czym, po lewej stronie, blisko drzwi zakrystyjnych (2!. = 8 
Zapetgnygp w Lćm miejscu był sklep familijny xiążę- „3 
cy. -gdyż.wiemy,. że tam były.-dawniej pogrzebiope 12. 
ciała rodzonych braci królewskich: Korygełły i.A- ŁC 
lexandra W igunda, które poźniej przeniesiono do Kra- % 








kowa ($ 1404). Położenie tego sklepu, względem dzi- 5 3 
siejszej budowy kościoła jest przed wielkim ołtarzem  - 29% 
Kanoniczym, między pierwszemi z rzędu dwóma fi- R 
larami, po lewej stronie, czyli na rogu Epistoły. Z tam- 4 + g 
tej bowiem strony zakrystya w kościele się starym , „£ 
znajdowała, który w tóm miejscu łączył się z pała- A 
cem Wielkoxiążęcym, przez galeryą. „S , 
Gotycki Katędralny Kościół, stał przez cały wiek / 4? 
(1) W xiędze rękop. in folio, między różnemi zbiorami rzeczy 
dawniejszych, przez Wiercińskiego, którą mam pod ręka, znajduję . 08 
następny czworowiersz: 14 1 
„ R. 1430 Nowembr. 7.* © ; 
„ Tu w tych murach kościelnych pogrzebiony w Wilnie, © Ę 
Witold wielki wojownik. Proś Boga usilnie, Z” 8 
Przechodniu, by duch jege nas ożywiał z grobu. ra 
I stać się godnymi jego nauczył sposobu.* ; A 
(2) Kronika rękop. Litew. Bychowca str. 86 mówi:—Y korol Ja- | ea 
gayło brata swojeho Kniazia FF'elikoho JFitolta żałował i pła- 4 , 
kał po nem, kak odyn brat po lubimom brate, hdeż y pochował .*% 
jelo z welikim płaczem y z0 wsimi słuhami jeho, y zo wsimi Bi «i 
skupy y piśni obyczajnyja nad nim pisza, y położysza jeho teło » 
w zamku u IWilni w Kostele światoho Stanisława w chore na le” |. i 
woj storone podle Dwerey Zakrysteynych « +. «» 4 , | 
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po śmierci Witolda. W roku Jóń „został objęty wiel- 
kim pożarem Wilna z całym zamkiem dolnym; przez 
co podległ prawie cafkowitej ruinie, ze wszystkiemi 
przybudowaniami, kaplicami i pałacem. Jan Biskup 
Wileński, syn naturalny Zygmunta pierwszego, króla 
polskiego, sprowadził Architekta, WVłocha, Bernarda 
Zenobi, rodem z Genui; który nanowo Kościół Ka- 
tedralny odbudował, na tóm samćm miejscu i planie, 
lecz dłuższy i wspanialszy: wzniósł cztery wysokie 
ściany, na które rzucił jednej wyniosłości sklepienie, 


oparte kosze na szesnastu filarach mające. M$ST<==r 
M 1.* o . © « ; . 











skomi. Kaplice bokowe należały do przybudowań za 
ścianami, z nich jedne pospołu z budowlą główną 
wzniesiono, drugie poźniej przystawione były. (Całą 
fabrykę zaczęto w roku 1534, ukończono w 4540. 
Gmach ten w pierwiastkach swoich musiał bydź spa- 
niały, zewnątrz ozdobny, wewnątrz świalły i bardzo 
przestronny, oddźwięk głosu wybornie utrzymujący; 
dopóki namnożone ołtarze przy filarach i podziura- 
wione ściany na drzwi do kaplic go nie zaciemniły 
i harmonią budowniczą nie zepsuły.Ż7W takim stanie 
został go wiek ośmnasty. 

W tym kościele Królowa Bona, kazała pomieścić 
nadgrobek Witolda, poświęcony pamięci stryjecznego 
dziada męża swojego Zygmunta I, On się znajdował 
po prawej stronie wielkiego ołtarza, to jest: na rogu 
Ewangelii (1). Niezawodnie na ścianie, gdzie dziś drzwi 
zakrystyjne. To musiało nastąpić w roku 4553, kiedy 
ta. Ńrólowa, już owdowiawszy, zaczęła sobie przy- 
krzyć pobyt w kraju naszym i myśleć o powrócie 
do Włoch. Chcąc zaś pamiątkę po sobie zostawić za- 
szczytną, postanowiła wskrzesić pamięć bohatera Li- 
twy, obok której, aby imię jej na potomne czasy wy- 








(1) Kojałowicz, Hist. Lith. P. II, p. 138. 
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ryte na marmurze jaśniało, (zas jednąk pozazdrościł 
tej chluby; pięknej niegdyś monarchini i chęci przez 
nią uwiecznienia w pomniku prawego człowieka, wiel- 
kiego monarchę, prawodawcę, apostoła, dobroczyńcę 
ludzkości, czciciela płci pięknej, laurami ozdobione- 
go wojownika(l). Na nieszczęście bowiem, to samo 
miejsce ściany, gdzie hył pomnik, uległo przerabia- 
niu w nasiępnych czasach; owszem cała Ściana, okry- 
ta niegdyś mnóstwem nadgrodków, inną postać przy- 
brała z czasem, a te pamiątki poszły tak dalece w za- 
tracenie,+że ledwie ślad, że były kiedyś, pozostał. 

Biskup Wileński Waleryan Szuszkowski Protasse- 
wicz, słynny z wiełu przedsięwzięć patryotycznych, 
nienadto bogaty z siebie, lecz rządny, rozumny 1 pe- 
łen cnot wysokich, zajmował się przerabianiem w1e- 
lu rzeczy w Kościele Katedralnym stosownie do no- 
wego smaku, potrzeb obecnych, lub dla poprawy przez 
starość nadwerężonych części budowy i ozdob we- 

iętrznych, Między inneimi zakrystyę przekształcić 

(kazst na wygodniejszą i ozdobniejszą, hędącą już z tej 
strony Kościoła, gdzie i teraz; drzwi do niej urzą- 
dzono z ozdohnym portykiem kamiennym, płasko przy 
ścianie przybudowanym. Niewiemy, czy w tćm prze- 
rabianiu zakry styi, wypadło zdjąć nadgrobek W itol- 
da, może juź przez inny jaki wypadek nadrujnowany, 
to pewna jednak, Że tablicę marmurową z napisem 
wyjęto ze ściany, około roku 4570. 

W roku 45738, tenże Biskup Waleryan, wznowił 
ołtarz, niegdyś zbudowany w poprzedniej erekcyi ko- 
ściele przez Witolda i funduszem pewnym opatrzony. 
Wydobył ze sklepu szczątki śmiertelne tego bohate- 
ra, które włożył w ów ołtarz i przy nim pomieścił 
wspomnioną wyżej tablicę, z madgrobku wydobytą. 





(1) Nie mamydochowanego napisu na tym nadgrobku byłego, tyl- 
bo z podań wiemy, Że był w treści tu wyrażonej dopiero. 
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Nie mogłem zbadać, czy ołtarz ten był w samym 
Kościele istniejącym za Biskapa Waleryana? przy któ- 
rym filarze lub ścianie? Albo podczas budowania Ar- 
chitekt Zenobi przeniósł go ze starego kościoła do 
Kaplicy osóbnej. Wiadomo tylko, że w jego budowy 
Kościele była Kaplica Witoldowską zwana, z ołtarzem 
świętej Trójcy; przeto i Kaplicę, tak nazywano po- 
źniej. [Dziś na tóćm miejscu, znajduje się Kaplica, piąta 
licząc od wielkiego ołtarza z lewej strony; zwana Ka- 
plicą Wszystkich świętych, od obrazu pędzla Danker- 
se, w ołtarzu pomieszczonego. 

Kościół budowania Beraarda Zenobi trwał w swo- 
jej całości do roku 1610, gdy znowu pożar okropny, 
pochłonąwszy miasta część znaczną, zagarnął świąty- 
nię z całćm zabudowaniem zamku dolnego. W tym 
razie uszkodzenie było tylko zewnętrzne: spłonął dach 
i wieże przodowe upadły obie. Za staraniem nastę- 
pnie i kosztem Biskupa Wileńskiego Benedykta Woj- 
ny, wkrólce jednak naprawiono Kościół. Przerobie- 
nia w nim znaczniejsze były: wieże lekkie Zenobiego 
zbito do reszty, na lewym rogu przy froncie, że się 
pokazała rysa w murze, przymurowano kaplicę oh- 
szerną, pod tytułem Panny Maryi Częstochowskiej, 
poźniej od roku 1670, nazywano ją Kaplicą Arcybrac- 
twa Imienia Maryi. Nad tą kaplicą wzniesiono wie- 
żę zegarową, dość wysoką. Lecz nad sklepieniem Ka- 
plicy ku drzwiom na Kościół idącym, nieostróżny 
Architekt oparł ścianę wieży, obróconą na zewnątrz 
budowy kościelnej, na kilku belkach dębowych, pod- 
partych słupkami murowanemi, stojącemi na samćm 
sklepieniu kaplicy. Jednakże mimo tak dziwacznej 
budowy, wieża stała przez półtora wieku. W roku 
1769 dnia 7 Września, kiedy kapłan szedł ze mszą 
i kleryk mu assystujący pociągnął sznurek od dzwon* 
ka, przy wnijściu do kaplicy zawieszonego, wieża ra- 
ptowuie osunęła się i runęła w futii trochę ukośnej 
kj $rodk owi kościoła, parta w tym kierunku silną 
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burzą. W samej kaplicy sklepienie zapadło całkowi- 
cie, na kościele część dachu zgruchotaną została, skle- 
pienia część niewielka między ostatnią parą filarów 
i ścianą przodową, która z bokową razem uszkodze- 
niu uległy. W tej porze w kaplicy nie było nikogo 
prócz czterech Wikaryuszów kurs śpiewających, oni 
wespół z Klerykiem zawaleni zostali gruzami na miej- 
scu, Wikaryusz zaś idący ze mszą wyrzucony był o kil- 
kanaście krokow na kościół i zabity ułamkami wiel- 
kiego sklepienia i wieży (I). 

Biskup Wileński xiąże Ignacy Masalski powziął 
zamiar nowego przekształcenia kościoła, po naradze- 
niu się z Architektami, szczególnie Knafusem i Waw- 
rzyńcem Gucewiczem Prołesorem Architektury w Szko- 
le Głównej Litewskiej, przyjął plan tego drugiego. 
Sam Biskup znawca sztuk pięknych, Gucewicz obda- 
rzony geniuszem niepospolitym, nauką teoryczną i pra- 
klyczną, podczas podróży zagranicznych nabytą, lub 
udoskonaloną, z tego przelo połączenia i smaku wy- 
bornego i znajomości rzeczy utworzył się pomysł wiel- 
ki, wybornie powzięty. W roku 4777 rozpoczęto fa- 
brykę, którą lat 16 bez przerwy znacznej przedłuża- 
no. Sprowadzeni artyści z zagranicy kosztowali nie 
mało, przygotowanie materyałów i wykonanie robot 
na miejscu, słowem: cały wydatek szedł z kassy bi- 
skupiej, żadne przyłożenie się skarbu publicznego, Ża- 
dne ofiary składkowe miejsca nie miały; lecz nieo- 
szczędność samego Mięcia Biskupa, który trzymał dwor 
ogromny, tracił na próżne rozrywki i podróże zagra- 
niczne; to wszystko przyłożyło się do przewleczenia 
czasu, nawet zaniechania wielu projektow początko- 
wie powziętych. Do tych niepomyślności nastała re» 
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(1) Te i dalsze zzczegóły wzięte z ustnych opowiadań 4. p. Pro, 
fessora Szulca, na lekcyach publicznych, których autor miał za. 
szczyt bydź słuchaczem. 
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wolueya w kraju, w roku 4798 i prędki zgon Bisku- 
pa przerwały ciąg robot, kióre zupelnie RO laS6 
były przez lat siedin. VY tym przeciągu czasu umarł 
i Gucewiez roku 4797 z choroby nerwowej, która by= 
ła skutkiem nadwerężenia zdrowia w ezasie służenia 
ojczyźnie na polu sławy, pod ostatnią wojnę. Cesarz 
Jegomość PAWEŁ I, będąc w Wilnie, zwrócić raczył 
uwagę swoją na Kościół Katedralny, w tej porze już 
ukończony zupelnie zewnątrz, i zasilił źródła na fa» 
brykę przerwaną swoją szczodrobliwością, a chociaż 
to zaszło pod życiem jeszcze Gucewicza, nie przyszło 
przecię do rozpoczęcia robot, aż po jego śmierci, kie 
dy gorliwość niepospolita, nowego Biskupa Wileńskie= 
go Jana Nepomucetia Ńossakowskiego, wezwawszy i du- 
chówieństwo do składek dobrowolnych, dała nowy po- 
pęd budowaniu pierwszej świątyni Litewskiej. Pro- 
wadzenie robot powierzono Michałowi Szulcowi, pier- 
wiej uczniowi i Adjunktowi Gucewicza w Szkole Głó- 
wnej Litewskiej, obecnie w Uniwersytecie Wileńskim 
podówczas juź professorowi zwyczajnemu (1). On zbu- 
dował chór muzykalny, zamiast na szesnastu, jak zas 
mierzał Gucewicz, tylko na dwunastu doryckich ko- 
lumnach oparty, zawiesiwszy na nich płaskie w Kwa- 
draty sklepienie; dzieło śmiałe, lekkością i ozdobą na 
podziwienie znawców zasługujące, najpiękniejsza ozdo- 
ba wnętrza kościoła. Wielki ołtarz stanął podług ry- 
sunku Gucewicza. Cala fabryka stosownie do nakła- 
dow, jakie można byfo zgromadzić, ukończoną zosta- 
ła w roku 4801, Ona od początku do końca koszio- 
wała prawie trzy razy tyle, ile jest warta, z przyczy- 
ny źle prowadzonej ekonomiki za Biskupa Masalskie- 
go, niewiernych administratorów, nie porządnego nirzy= 
mywania ciągu robot, które za kaźżdćm przerwaniem, 
narażały Kassę na nowe wydatki; a nadewszystko, że 
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(1) Michał Szulc Polak rodem, ze Zmójdzi. 











| 241 
Sow uk. 043 Add, vu. (Tzpaż. 


1Y: waaŻka ZNUAUUŁE RE Na wyg r ba, den dą sę 
"4 FA neue 4 ml Eten pemę der. ( MAxe w 
wą ZP: py £ BE OP AWOAEÓ „UA 
wad go Rae M LE 163). Ady home. 
z PPE AE PES 14 lui >yŹ UnrFluej 21 A Anty, 
0 xc4 MLN Pirin wa auazh WĘNIJPCEPY BA 
A aka wył 
2973 TAA A "RB 1 "ae poż nawe 


EO jw, hLO ne w. jum Herne, o, | SAR BOZE 
44 
„dy eĄ ne bar do pa (dia Cintaa. 


U1hu No ey 
L kióeŹód, w AGE: WZ ZY, 4 = $ Aużzdsa 
A A WALE mał nauł (Ha kam ć 


i nej fm « at he< PO Jawa sie rf, 

h dza dyche AA że, a AA 

Gua ea " 4 4 po.m aliencz 4 4 kac 
. rb Niep 7. "Y 

na atm, TA ca] mat mało Wuye 

FE joma maku adr wana — pio 
nudoy SM Ary uchu w Ms zatunkueh Zo 


by Z, zadnych. YJAasa AL 1 Fa 


fd 








panie „ld z47 M pos agi BIĘP 


14 /kx aSYP. WZ U ć 
gej . pm dA /L4/ 
c 4 eg 4 f NZ 


jum Re 4Le > 


>4 4 
m» , $ 64 
(ej pie wig rznózta pa 4" Kammun fr u, Akty 


ju "( te AA ZAŁ kaely EJ) Fe: (ea Ke» z 3h ; 
naać , ezitudm a Hora 4 hi laey i "JPE ś lu 
7a «« (2 4 


AŚ: z to ms ma 44 dasor liircli 


A (104141 ve 
pea Al fe Fog h 


, 
cj ło Że sr epa pa AUUBMA a | 
„dg „m 4 ke > pó 1471 Ć 4 + ył RA: VAC. 
PA ui 93.4 gore 


( c 4 


poyww pllEnC CH KAŁZ 
sugt n <A K «4 pasteciacj met zneg Uuf 4 ią 

" drań p zł! "re MHlrraę 
kurka «AJ (at 


by 1 ę 

p” _(« p 
dEÓK: ao 21e AAA4 14% s knf re zk Ź 7 

vy WZ tey aór 


mady k. 


maej 'f< sy 4 


1144 f! ftepA fr: 16 


KAT yau ua Wy 





, frynaci ox Ku. 

4 ! "A Ę owo sro Hruuk- 4, 

UbR: WD mada TOŻ 4fe h / 
h Krl. Alka 

ŻYŁ aiaę AB 





a 


— m— wem 


4 =p x» 


» 


Hs 




























— [48 — 


się niebacznie, nieostróżnie z dawnemi ozdobami, ma- 
teryałami i zabytkami pamiątek obchodzono, nie mó» 
wię, gdzie się metale drogie podziały, chociaż i na 
nich były piętna ciekawej przeszłości, lecz ubolewam 
nad kamieniami noszącemi na sobie ryciny i napisy: 
zabytki, których stratę historya opłakuje. Co oszezę- 
dziły pożary, co nagromadziły nakłady monarchów, 
co zostawiły serc czułych wyrazy, trzebaż było nie- 
obacznej gnusności, jeszcze oświeconego wieku, do zni- 
szczenia ich marnie! Co w innym czasie i miejscu prze* 
chowywałyby muzea z troskliwością, to u nas odrzuco- 
ne, nieuwaźnie poszło na stratę i na hańbę naszą (1). 
Pozostaje posirzeżenie jeszcze, że Gucewicz przera- 
biając Kaplice w sposob ozdobny zewnątrz, czyłi nie- 
psujący harmonii całego gmachu, odmienił całkowi- 
cie postać kaplicy Witoldowskiej: ołtarz co był wprost 
drzwi, Z przy czyny jej zwężenia, przemieszczonym 
został na ścianę odpowiadającą stronie wielkiego ołi- 
tarza kościelnego. "Tak więc ta ściana, ten mur, ten 
ołtarz ukrywający w sobie prochy Witolda, po zło- 
żeniu.„ich tam przez Biskupa Waleryana, już niei- 
stnie tóxaz, ani wiemy : gdzie się podziały szczątki 
W ielkiego, Monarchy Litewskiego? Gdzie tablica od 
pomnika? Niestety pytania trudne do rozwiąfania, po- 
dobno wcale niedające się ani w części4wyświecić. 
Niektórzy ze starych ludzi: płpniętają jeszcze cza- 
sy zbliżone do epoRN przerabiania ji ścioła Katedral- 









wijąe: - Dziś, gdy tó piszę, je. 


(1), To co mówię, nie jest przes 
v.: u mojćm. Przed parą la. 


szczaksię bw Źć: podolyny ogżyw 
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zawsze podobno. Byt ta kamień «wapienny i o- 
brobiony sposobepf dawyym im „Aiękom,. zwy- 
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nego Wileńskiego, powiadali: że mnogie stosy mar- 
murow i tablic z napisami widzieli tu lub ówdzie roz- 
rzucone po kościele budującym się, najwięcej potłu-= 
czone przy wyjmowaniu z miejsc dawnych; że w czasie 
zamieszania krajowego gmach cały stał bez dozoru; 
bez zamknięcia, przeto rozwlekano ztamiąd sztuki kas 
mieni, jakie się komu na co przygodziły; że wiele 
pójśdź mogło w same ściany kaplie i przemurowań, 
jak prosty materyał; że niemało szluk znacznej wiels 
kości nawet zagrzebano w gruzach, któremi zapełnio= 
ne są sklepy dawne, oszczędzając koszta na wywoz 
gruzow; Że podwyższenie podłogi pod całym gma< 
chem, nad poziom dawniejszy, zabrało takoż i ukry- 
wa w sobie niemało szczątków nadgrobków i nawet 
ogromne tablice kamienne z napisami, które wydźwis 
gnąć nie chciano na wierzch, z przyczyny straty wielu 
robotnika; szczególnie pod praesbiterium i stallami kas 
nonicznemi podwyższenie znaczne, ma zawierać w sgs 
bie takowe zabytki. 


FF/zmianka o Kościele Św. Barbary. 
NadąWilią obok zamku dolnego był pałac Ras 


dziwiłłowęki, gdzie mieszkała Barbara Z domu Ras 
dziwiłłówndy w zamęściu Gasztoldową/ W ojewodzina 
Nowogródzka %ydowa. frmach tev/Ootaczał spaniały 
ogrod, zasięgającphęmiejsca, gdzig/dziś Kościół S. Je- 
rzego. Na miejscu W%ąśnie teyćwiątyni, był dom ogro= 
na szczycie swoim mają= 
Mle brzozy, zwistęjąi galę= 
piękne stronie, Tam to były 
schadzki młode Zy, gmuntą A gusta z Barbarą, tam 
w towafszystwja Ć dwóch lub trzechydam nadwornych; 
ała codziennie monarszeg ochanka swo- 
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jego. .P4, jej uieodźałowańćj stracie Męól Zygmunt 
Augi śod oslatnie lata życia swego, zwiedzaj: ag, W il- 
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| był drewhiany, powziął myśl założenia pafitem mie]- 
pod tytułem patronkiiubionej żony 
wy. Jakoż w rok 1570, czy 157I, 
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zaczęto murować z fundamentó 
la i zawikłania miedzy jegęfSukcessorkami, siostrami, 
które powinny były tęKończyć tę fabrykę, przerwa- 
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Z udzielenia, poczerpniętego w Archiwum Dere- 


czyńsk ićm. 


DODATEK XII, 
do $ 1555. 


Dekret Króla Czeskiego Wacława, 
w sporze między Polską i Litwą, 
a Zakonem Krzyżackim. 





. 


Wenceslaus Dei gratia Romanorum Rex semper 
Augustus et Bohemiae rex notum facimus tenore prae- 
sentium universis, quod Śerenissimus Princeps et Do- 
minus Dominus W ladislaus Rex Poloniae Illustris fra= 
ter noster charissimus inde et super universis et sin- 
gulis guerris, litibus, caussiis, displicentiis, rancoribus 
damnis et odiis, inter ipsum et Regnum suum ac eliam 
subditos suos ab vna, et Venerabilem Vlricum de Jun- 
gingen Magistrum Greneralem Ordinis Cruciferorum B. 
Mariae Jierosolymitanae domus Theutonicae de Prus- 
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sia devotufieęnostrum dilectum et ordinem -ćjus parte 
ab altera, quom olibet emersis et subortis, Serenitati 
nostrae pro parte dąa de alto et basso arbitrandi et 
decidendi dedit ye. 4 omnimodam potestatem , 
provt id ipsum in suis p tntibys literis nobis desu- 
per datis lucidius continelurifujus literae tenor ta- 
fis est et sequitur'per ompła in c verba: Wladi- 
slaus Dei gratia "Rex oniae Lithufwiącque Prin- 
ceps supremus et*haeres'Rnssiae"etc. significamus te- 
nore praesentium quibus expedit vniversis quomodo 
omnes querras, lites, causas, displicentias, rancores, da- 
mna et odia Vniversa, qnae inter nos, regnum nostrum 
et subditos nostros ab vna, WVenerabilem Vlricum de 
Jungingen Magistrum Greneralem Cruciferorum Ordi- 
nis B. Mariae Jerosolymitanae domus 'Iheutonicae de 
Prussiae et Ordinem ejus parte ab altera emerserunt, 
quomodolibet contigerunt, accesserunt et venerunt, ar- 
bitris et decisioni Serenissimi Principis et Domini no- 
stri Wenceslai Dei gratia Romanorum et Bohemiae 
regis etc. fratris nostri charissimi ab alto et basso 
commisimus, et tenore praesentium committamus, dan- 
tes et concedenies sibi in omnibus praemissis auditis 
hinc inde nostrae partis praepositionibus et allegatio- 
nibus et ipsius Magistri et Ordinis praedicli respon- 
sionibus, et vice versa ipsorum propositionibus et no- 
stris responsionibus arbitrandi, decidendi et concluden- 
di plenam ei omnimodam potestatem. Sic tamen, quod 
omnia praemissa facto et negolio nostra regniet sub- 
ditorum nostrorum praedictorum hinc ad Dominicam 
Invocavit proxime venturam inclusive per ipsum Do- 
minum WWenceslaum Romanorum et Bohemiae regem 
praedictum finaliter concludantur; decidantur et tra- 
ctantur omnibus delalionihus amputatis. Quidquid au- 
tem per ipsam modo praemisso in praemissis deci- 
sum, edicium, decretum, laudatum, ordinatum, tracta- 
tum, pronunciatum fuerit et conelusum, omnia rata 
et grata habentes, ipsa in omnibus punctis conditio- 
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nibus articulis et clausulis firmiter, plene, iniegre et 
inviolabiliter pura fide, dolo et fraude remotis, pro- 
mitlimus observare, nec eis verbo aut facio volumus 
contraire vel ipsa in aliquo irritare, harum quibus 
sigillam nostrum appensum est testimonio literarum. 
Datun in loco Granicierum Regni nostri et Pruteno- 
rum terras dividentium feria tertia proxima post fe- 
stum beati Francisci Confessoris Anno Dni. Millesi- 
mo Quadringentesimo Nono. Nos igitur non per er- 
rorem ant improvide, sed animo deliberato praełati 
W ladislai fratris nostri Carissimi literam majestati no- 
strae super arbitratione et decisione praemissorum pro 
parte sua tradita provt eadem de verbo ad verbum 
expressatur superius ad suplicem praedicli Vlriei pe- 
tilionis instantiam transumi decrevimus et praesenti- 
bus de certa nostra scientia integraliter intercludi prae- 
sentium sub minori nostro appenso Sigillo testimonio 
literarum. Datum Pragae Anno Domini Millesimo Qua- 
dringentesimo Decimo, die quinta Junii, Regnorum 
nostrorum Anno Bohemiae Quadragesimo septimo Ro- 
manorum vero trigesimo quarto. 


Tu następuje sam wyrok między obiema stro- 
nami zapadły. 


Wir Wenzlaw etc. etc. bekennen etc. ete. Wann der 


durchlauchtigste Fiirste Herr Wladisław Kónig zu Po- 
len etc. unser lieber Bruder von seinem vnd seines 
ganzen Kónigreichs und aller seiner Helfer und Zu- 
leger wegen, auf ein, vnd der Ehrwiirdige Vlrich von 
Jungingen Hohmeister D. Ordens unser lieber andichti- 
ger von sein vnd seines ganzen Ordens vnd aller seiner 
Helfer vnd Zuleger wegen auf der andern Seite, vnd alle 
Kriege, Zweitrach, Śchelung vnd Vnwillen, die sich 
zwischen ihnen beiderseits verlaufen haben, an vns 
magtiglich gekommen vnd gegangen seyn, also dass 
sie vnserm Kóniglichen Ausspruche, den wir zwischen 
ihnen darin thun werden, beiderseits gehorsam gefol- 
10* 
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gig seyn vnd den stet vnd vnverruckt halten sollen 
vad wollen, als das solche Briefe, die sie vns mitihren 
anhingenden Eingesigeln dariiber beiderseits geben 
haben wohl ausweisen. Nu habem wir beider Thei- 
le Zuspriiche, Klage vnd Antwort, Briefe vnd Kund- 
schaft gehóret vnd gesehen, darin wir erlunden ha- 
ben, dass viel Sachen vnd Stiick die sich zwischen 
beiden Theilen verlaufen haben vnd in ihren Klagen 
vnd Antworten jetzt geselzt seyn, vor langer Zeit ver- 
richt, vorsiihnet vnd giinzlichen vnd gar vor dem ehe- 
genannten Kriege entschieden seyn, vnd auch darii- 
ber ihre Briełe gegen einander gegeben haben, vnd 
darumb so sprechen wir aus mit wohlbedachtem Mu- 
the vnd rechten W issen: 

Zum ersten zu einem Recht, dass alle solche Be- 
schuldigungen vnd Sachen, die zwischen den ehege- 
nannten Iheilen beiderseit vormals verricht, vorsiint 
vnd entschieden seyn, nach Laut jegliches Theiles 
Briefe die dariiber gegeben seyn, abe seyn sollen, vud 
ein lheil dem andern die nicht aufheben, sondern 
dieselbe Verrichtung stet, ganz vnd vnvorruckt hal- 
ten, als das verbriefet vnd vermacht ist, vnd Kein 
Theil vorbas mehr dawider nich thun, ohne alles Ge- 
fehr vnd arge List, 

Item so sprechen wir aus zu einem Rechten, dass 
dem ehegenannten Herrn W ladislaus K ónige von Po- 
len unserm lieben Bruder das Land zu Dobrin, was 
indess der Meister und die Seinen eingenommen, mit 
sambt allen andern Stidtem, Schlóssern, Mirkten, Dr- 
fern und Giitern, wie man die mit besondern Wor- 
ten benennen móge, die sie ihm vnd den Seinen in 
diesem Mriege, sie seyn geistlich oder weltlich, an- 
gewunden haben, ginzlich wieder kehrt werde, also 
dass der Hohemeister vor seinet Vvnd scines Ordens 
wegen das ehegennante Land Dobrin mit allen andern 
Stadten, Miirkten vnd Dórfern als vorgeschriehen 
steht, mit den Leuten die darin wohnhaft vnd geses- 
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sen sind, dem, den wir darumb mit vnsern Briefen, 
zu ihm senden werden, von Stund an alsbald er des 
ermahnet wird, in vnserm Namen zu unsern Handen 
. ohne alles WW idersprechen vnd Verciehen ahtrette, das 
vorbas dem ehegenanten vnserm Bruder Heren Wla- 
dislaw Kónige zu Polen von vnseretwegen einzuge- 
ben vnd zu obie -anlworten. 

Item von des Landes wegen zu Samaiten sprechen 
wir aus zu einem Rechten, dass der Meister vnd der 
Orden bey dem Lande Samayten bleiben sollen, nach 
ihrer Briele Laat vnd guter Mundschaft, die sie von 
dem Stuh! zu Rom vud von dem bajliżen Reich, vnd 
an:lern Kónigen vnd Fiirsten vnd akdlich dem 
shóceosintón vnserm Bruder Herrn W iladislaw Kónig 
zu Polen vnd dem hochgebohrnen Herzogen Witau- 
den duriiher haben, also dass sie sich żuawikiw Lan- 
des Samaiten vnterwinden vnd die Gewehr kommen 
mógen, das zu besitzen, in aller Maasse als sie das mit 
Geisel vormahls in Gewchr gehabt haben, ehe sich 
diises Krieg angefangen hat, vad dass man sie daran 
ewigłich siebi Kiudnie noch irre in keine Weise, 
vnd wire es Sache, dass sich jemand, wer der w are, 
des ehegenanten Landes Samaiten vnter winden, wał 
den Meister vnd Orden vorgenannt daran hinder vnd 
irren wollen, so soll der ehegenannte Herr W ladi- 
slaw Kónig zu Pollen vnser Bruder, mit seinem gan- 
zen Kónigreich vnd allen andern seinen Fiirstenthii- 
mern vnd Landen, wie die genannt seyn, vnd allen 
seinen vnd derselben seiner Fiirstenthiimer Vnter- 
thanen, sie seyn geistlich oder weltlich, denselben, die 
den Męister vnd den Orden, an dem Lande Samaiten 
hinderten oder irreten, wider den Meister Vvnd seinen 
Orden, vnd ihre Lande, vnd Leute in keinem W ege 
behiilflich seyn, ohne alles Gełffehr vnd arge List, son- 
dern derselbe Meister vnd sein Orden siec bei dem- 
selben Lande zu Samailen ewiglich bleiben, nach Laat 
vnd Sage der Briefe die der Orden dariiber hat, vnd 
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namentlich von dem ehegenannten vnsern Bruder Herrn 
W ladislaw Kónige zu Polen vnd auch Herzog Wi- 
taudten, vnd der chegenandte vnser Bruder der Kó- 
nig von Polen solł auch dawider nicht thun noch ge- 
stalten zu thun in keiner Weise, also dass der ehe- 
genannte vnser Bruder der Herr Wladislaw Kónig zu 
Polen, vnd Herzog Witaudt oder wer das Land zu 
Samaiten inne hate mit allen vnd jeglichen seinen 
Zugehórungen, vnd mit andern Schlóssern, SŚtidten, 
Mirkten, Dórfern oder Giitern wie die genannt seyn 
mit ibren Zugehórungen, die dem Meister vnd dem 
Orden zugehóren, vnd die der ehgenannte Herr Wła- 
dislaw Kónig in Polen vnd die Seinen in diesen Kriege 
angewonnen haben, mit sambt den Leuten die in dem 
ehgenannten Lande Samaiten, vnd andern Schlóssern 
vnd Giitern, als vorgesprochen ist gesessen vnd vohn- 
haftig sind, dem, den wir darumb zu ihnen mit vnsern 
Briefen senden werden, von Stund an als sie des et- 
mahnet werden, in vnserm Namen, zu vnsern Han- 
den, ohne alles Widersprechen vnd Werziehen, abe- 
treten, die vorbas dem ehgenannten Hohmeister vnd 
Orden von vnsert wegen einzugeben vnd zu vberan- 
tworten. 

Item so sprechen wir aus zu einem Rechten, dass 
der ehgenannte vnser Bruder Herr Wladisław vnd 
all seine nachkommende MKónige zu Polen keinen 
Vnchristen wider den Hohmeister vnd seinen Orden 
vorgenannt, vnd alle ihre Nachkommen, vnd die ganze 
Christenheit Rath vnd Hiilfe thun, noch die mit Har- 
nisch oder andern Sachen stirken, nach ihnen wider 
die Chrisienheit zu Hulf ziehen in keiner Weise. 

ltem desgleichen soll auch der Meister vnd der 
Orden wvorgenannt vnd alle ihne Nach Kommen den 
Vngliubigen nicht helfen wider den ehgenannten vn- 
sern Bruder Herrn Wladislaw vnd seine nachkom- 
mende Kónige zu Pollen vnd ihre Christenlande. 

Item so sprechen wir aus zu einem Biechten, dass 
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alle vnd igliche Gefangene von beiden Theilen ohne 
alle $chatzung ledig vnd los gesagt vnd gelassen wer- 
den, vnd soll auch iglich zu seinem Erbe vnd Gut ge- 
rechlichen wieder kommen, auch sollen die in Samai- 
ten gelangen seyn, die dem Hlohmeister vnd dem Or- 
den ehgenannt angehóren, ledig gelassen werden wel- 
te aber der oder die, die dieselben Gefangenen im Ge- 
fangnis hitten, dies nicht thun, so soll denselben der 
ehgenannte Herr Wladislaw KRónig zu Polen vnser 
lieber Bruder mit seinen Landen vnd Leuten nich hel- 
fen, als vorgeschrieben steht, nach Rath oder For- 
derniss thun in kelner Weise. 

Item als der ehgenannte vnser Bruder Herr Wla- 
disław Kónig zu Polen den Meister vnd den Orden bes- 
chuluget, vmb den ewigen fried,den sie mit einander ge- 
habt haben, dass, sie den sollten gebrochen haben, vnd der 
Meister vnd Orden hbeschuldiget denselben Kónig zu 
Polen, dass er vnd die Seinen solle denselbigen ewigen 
Fried gebrochen haben, denselben Artikel mit sambt 
den Szaden, Mordbrand, Schelworten vnd auch alle 
Friedbriiche von beiden Theilen behalten wir bey uns, 
vnd wollen vnsere Rathe vnd Freunde darzu schicken, 
dass sie solche Sachen eigentlichen erfahren sollen, 
vnd als wir des vniterwiesen werden, so wollen wie 
darumb vor Sanct Johannis Tage schierst kommende 
ausprechen, also dass heide Theil auf denselben Tag 
ihne Rathe mit volles Macht darzu zu vas senden, wo 
wir danne seyn werden, vmb in solcher Sache vnsern 
Auspruch zu hóren, aufzunehmen vnd dem zu folgen, 
vnd was wir zwischen dem ehgenannten vnserm Bru- 
der Herrn W ladislaw Kónig zu Polen vnd dem Mei- 
ster vnd Orden vorgenannt vnd andern Fiirsten vnd 
Herrn, sie seyn geistilich oder welilich von beiden 
Zheilen vmh alle Sachen, Schiden, Merd, Raub, Brand, 
Notzegen, Schelworten, Friedbriichen, als ober begrif- 
ien ist, ausgesprochen werden, darin soll iglich Theil 
vnser Kóniglichen Majestit genzlichen vnd gar gehor- 
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sam seyn, vnd ein Theil das andere es sey geistlich 
oder weltlich von der ehgenannten Sachen wegen vor- 
bas nicht mehr ansprechen, oder die Sache erheben 
mit geistlichen oder welilichen Gericht, sondern sich 
an vnserm Auspruch genzlich vnd vollkommlich ge- 
niigen lassen. 

ltem was dem hochgebohrnen Johansen Herzo- 
gen von der Masau anruhet, von der Klage wegen, 
die vns von seineiwegen wider den Meister vnd der 
Orden vorgenannt vberantwortet worden ist, das be- 
hałten wir bey vns, vnd wollen vns darubm erłtahren, 
und aut den ehgenannten achten Tag nach Sanet Ur- 
bans Tage shierst kommende auch darumb in dersel- 
ben Sachen ausprechen. 

liem vmb die Feste Driesen vnd andere Schlós- 
ser sprechen wir nichts aus, den das dem durch lauch- 
tegsten Fiirsten Herrn Sigmunden MKónig zu Vn- 
garn, Dalmatien, Croatien, u. s. w. *nsern lieben Bru- 
der angehóret. | 

liem so sprechen wir ans, dass der hochgehor- 
ne Konrad Herzog in Schlesien vnd zur Oelse mit 
samhbt seinem Sohne genannt Senior vnsere liebe Ohei- 
me vnd Fiirsten vnd alle andere edle vnd ehrbare vn- 
sere Rithe vnd Boten in Welchen W iirden oder We- 
sen sie seyn, vnsere liben getreweq, die wir niihe- 
sten zu frieden den ehgenannien Krieg zu dem ehge- 
nannten vnsern Bruder Herrn Wladislaw Kónig zu 
*Polen, vnd dem ehgenannten Hohmeister Deutsches 
Ordens gesandt haben, von heiden Theilen ohne alle 
Nachrede vnd bse Verdichtniss seyn sollen, vnd ih- 
nen auch das zu arge nicht gedacht nach aufgeha- 
ben werden in Keiner Weise, kimlich darumb, wenn 
sie die ehgenannten Sachen zu beiderseit, als wir des 
wohl vnterwiesen seyn, von vnsert wegen getrewlich 
gehandelt hahen ohne Gefehr und arge List. 

liem so sprechen wir von Rechtes wegen , dass 

der ehgenannte uuser lieber Bruder tlers Wtadislaw 





Kónig zu Polen und alle seine fiirsten Herren, PRuitler 
vnd Krechie, Biirger, vnd vntersassen, geistliche vnd 
weltiche, des ehgenannten Homeisters vnd Ordens, 
seine Gebietiger , Prailaten, Ritter, Knechle, Biirger 
vnd Vniersassen, geistliche vnd weltliche, und ihre 
Heltene vnd alle die darumter verdacht seyn, gute 
freande seyn sollen, vnd desgleichen soll der Meister 
mit seinem Orden vnd allen seinen Grebietigern vnd 
vnterthanen des ehgenannten vnsers Bruders Ilerrn 
Wladislaw Kóniges zu Polen, seiner firsten, Herren 
vnd Vnterthanen vnd ihner Helfer vnd wer darun- 
ter verdacht wdre, gute Freunde seyn vnd alle Feind- 
schałt zwischen ihren beiderseit obe seyn ohne alles 
Gelehr, vnd soll auch darauf der cehgenannie vnser 
Bruder der Kónig zu Pollen mit seinen Firsten, Pra- 
laten vnd Herren, vnd der Meister vnd der Orden 
mit seinen Bischófen, Prilalen vnd Gebietigern .den 
allen ewigen Fried, der bey Kónig Casimirs vnd auch 
den ewigen Fried, der zwischen ihnen beiderseits bey 
diesen gegenwertiger vnserm liechen Bruder, Herrn 
W ladislaw Kónig zu Polen Zeiten gemacht ist, vor- 
newer, bełestigen, confirmiren, vnd auch mit Siegeln 
bestiiigen, also dass derselbe Fried vnd dem Papste 
bey dem Banne, vnd von vns als einem Btómischen 
Kónige bestetiget werde, bey solchen Bussen a!s das 
noth diirfiig seyn wird, vnd da za so wolleń wir vnsere 
ehrhare Rathe vnd Boten schicken vnd senden auf 
die nihesten Pfingsten in vnsere Stadt Breslau , in 
dieselbe Stadt auch die chgenannten Herr W ladislaw 
Kónig zu Polen vnser lieher Bruder vnd seinet vnd 
seines Kónigreichs wegen, vnd der Meister von selue 
vnd seines Ordens wegen, ihre liithe mit voller Macht 
schieken vnd senden sollen, zu vornewern, zu bełe- 
stigen, zu bestaligen, zu confirmiren, vnd zwischen 
beiden Theilen den ehgenannten ewigen Fried zu ver- 
siegeln, vnd wenn derselbige ewige Fried vor vnsern 


Rithen also vorneuert, belesliget, confirmiret vnd am 
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heyden Theilen bestaitiget vnd versiegelt wird, so soll 
denn iglich lheil von seinem Lande mit seiner Zuge- 
hórungen vnd auch den Leuten die darin wohnhaf- 
tig vnd gesessen seyn, als vorgeschrieben stehet, wie- 
der abetreten, vnd ihme dasselbe in seine Gewalt wie- 
der vberantwortet werden. 

liem so sprechen wir zu einem Rechte, dass sol- 
cher Fried der zwischen den ehgenannten vnserm Bru- 
der dem Kónige von Polen vnd scinem Kónigreich 
vnd Vnterihanen an eluer, vnd dem ehgenannten Mei- 
ster vnd seinem Orden vnd ihren vnierthinigen an 
dem andern Theil gemacht ist, bis auf Sanct Johan- 
nis- lag schierst kommende zu wihren vnd zu stehen, 
in aller Massen stat vnd vnverriickt bleiben soll, als 
das die Briełe, die dariiher von beiden Theilen das 
andere in der ehgenannien Zeit nicht hindere, oder 
heidige, in keiner WWeise, bey den Bussen, die in dem 
Briefen des ehgenannien Fiedes, der zwischen ihnen 
als vorgeschrieben stehet gemacht ist, begriffen oder 
benannt ist, u. s. w. 

Process, czyli świadectwo Króla Wacława o 
zadosycćuczynieniu przez Krzyżaków Dekretowi po- 
przedniemu. 

Wir Wenzlaw von Goltes Gnaden Rómischer 
Kónig zuallen Zeiten Mehrer dess Reichs vnd Kónig 
zu Belimen bekennen vnd thun Kund offentlichen mit 
diesen Briefe allen denen die ihn sehen oder hóren 
lesen, wenn der ehrwiirde Vlrich von Jungingen Ho- 
meisier Deutsches Ordens vnser lieber Andichtiger 
solchen Auspruch den wir von der Kriege vnd Zwei- 
tracht wegen die sich zwischen den Durchlauchtigsten 
Kirsten Herre Włladislaw Kónige zu Polen vnserm 
licben Bruder vnd seinem ganzen Koónigreiche, vnd 
alle seinen Helfern vnd Zulegern, an einem, vnd dem- 
selben Vlrichen vnd seinem ganzen Orden vnd allen 
seinen Helfern vnd Zulegern am andern Theil ver- 
Jaufen haben, gethan haben, aut ihrer beider Gewalt 








Briefe, die sie vns dariiber gegeben haben, stele ganz 
vid vnweriick gelalten, vnd in allen seinen Begrif- 
fen, Stiicken, Punkten vnd Artikeln ohne alles Wi- 
dersprechen vollkommlich nachgefolget hat vnd voll- 
fiuhrt, das doch der ehgenannte vnser Bruder Herr 
W ladisław Kónig zu Polen, nich vollfiihrt hat, davon 
mit wohlbedachten Muthe, gutem Rathe, vnserer F'iir- 
sten, Herren, Edle vnd QGretrewen so sprechen wir 
vnd setsen init Kraft dieses Briefes vnd Rómischer 
Kóniglicher Machtvollkommenheit, dass der ehge- 
nannte Ulrich Hohmeister Deutsches Ordens mit sei- 
nem ganzen Orden, alle vnd igliche Sachen, die der 
ehgenannte vnser Auspruch inne halt, yvnd der er mit 
demselben seinem Orden an vns magtichen kommen 
ist, vorbas mehr ewiglichen ginzlichen vnd gar, von 
rechtwegen ohne alle Anspriiche ledig vnd loss seyn 
soll, nemlichen der die wir auf diese Zeit auszuspre- 
chen bey vns behalten haben, Mit Vrkund dieses Brie- 
fes versiegelt mit vnserm kleinen aufgedruckten Ein- 
gesiegel. (reben zu Prage nach Christi Geburt vier- 
zehn hundert Jahr vnd darnach in dem Zechenden 
Jahre des nahesten Mitwoche nach Sanct Erasmus 
Tage, vnserer Reiche des Bohmischen in dem sieben 
vnd vierzigsten vnd des Rómischen in dem vier vnq 
dreisigsien Jahre u, s. w. A 


Lucas David $ Band. 1857-—200 $. 
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DODATEK XIV, 
do $ 1554. 


List Wacława Króla Czeskiego do 
Ulrycha Jungingen Wielkiego Mi- 
strza, w Materyi oddania ziemi 
Dobrzyńskiej naręce tamtego. 





Wir Wenczlaw von gotes gnaden Romischer 
Kunig zu allen czeitien merer des Reichs vnd Kanig 
czu Behem entbielen dem lrwirdigen Uirichen von 
Jungingen Hohmeister dutsches ordens vnsern lieben 
Andechligen vnser gnade vnd alles gute. Erwirdiger 
liber Andechtiger wir werden czu deiner Andacht 
senden den Edlen Beneffen von Donyn vusern liben 
getrewen von wegen des Landes Dobryn vnd vnsere 


—asmTTToernste meynung iss 1 nd wołlen das von dir gehabt ha= 





ben, wenn der selbe Beneff dorumh mit vnsern bri- 
uen czu dir kammen wirdet dasdu im darnrdes ehgenann- 
ten Landes Dobryn mit seinen zugehorungen, was du 
des mit deinem Orden dem Durchlautigsten Fursten 
Herrn Wladislaw Kunig zu Polen vnserm liben Bru- 
der in diesem Kriege angewonnen hast in vnsern na- 
men vnd zu vnserm handen abireten vnd Jm das 
emantwurten sollest vnd wir voheiffen Dir mit wol- 
hedachtem Mute vnd rechten wissen in kraft dicz bri- 
ues das der egenannte Beneft das egenannie Land IDo- 


bryn mit seinen zugeherungen dem egenannten Herrn 
W ladisław Kunig zu Polen nich abtreten sol, essey 
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dan das dir vnd deinem Orden das Land zu Samay- 
ten nach vnweisung vnd ynhalt vnsers nspruchs den 
wir czwischen euch beyderseyt nehst gelan haben wi- 
derkart vnd volkomlich wic ergegeben werde vnd wur- 
de dir vnd deinem Orden das egenannte Land Samay- 
ten mit seinen zugehorungen czwischen des ege- 
nannten uspruchs nich widerkart nach emgsantwut- 
tet, so sol dir der egenannte Benett das egenaunte 
Land Dobryn mit secinem zuychorungen wider abtre- 
ten vnd dir das von unser wegen gentzlichen wide- 
remantworten vnd dich vnd deinen Orden des mech- 
tig machen an alles Widersprechen vnd verczichen 
vnd wir wollen auch dich vnd deinem orden das 
mit vnserm Kuniglichen Majestat briuen confirmiren 
vnd beuesten. Ouch von der scheden wegen darumb 
wir nach czwischen dir vnd dem egenannten Ferrn 
W ladislaw K. zu P. ussprechen sle wollen dir 
euch beyderseyte also bedenken, das ir vns czu dan= 
ken habt. Mit vrkant dicz briues vorsigelt mit vnser 
K uniglicher. Maiestat lnsiegel. Geben zu Prage nach 
Owiatóś geburt tawsend vierhundert vnd im Czohena 
den Jar des Sonnabendes vor dem Suntag als man 
singet Reminiscere in der vasten vnsere Reiche des 
|. POWMADWE in dem siben vnd virczigsten, vnd dem 
Romischen in dem vier vnd dreisigsten Jaren. 4 


MB. 


(u Kotzebue B. LIL. S. 367— 369) bec] 
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DODATEK XV, 
do $ 1554. 


Donacya Króla Czeskiego Wacława 
Krzyżakom części Sudawiut. 





Wir Wenzlaw von Gottes Gnaden Roemischer 
Kunig u s. w. bekennen vnd thun kund offentlichen 
mit dessen Brieff allen den die In sehen adir hóren 
lesen, das wir angesehen vnd eigenllichen betrach ha- 
hen, sulche grosse Miihe kost vnd Arbeit die der er- 
wiirdig Vlrich von Jungingen Homeister detsches Or- 
dens vnd seine Vorfaren Hlohmeister vnser lieben 
Andechtigen widder die unglowbigen oft vnd dicke 
gehabt vnd getragen haben, derselb Vlrich mit sie- 
nem Ortlen teglichen hat vnd treyt in mancherley 
Wieze christlichen Glowben zu weren vnd zu ster- 


'ken, vnd haben darum Im vnd dem Orden mit wol- 


bedachten Mutie gutem Rathe vnsir Fursten Herren 
Edlen vnd Getruwen durch aller unsir Vorlahren Ro- 
mischer Kayzer vnd Kunig, vnd och Kunige zu Be- 
hemen, vnd nemlichen vnsir selen selikeit wegen dy 
Gegenhcit vnd Wustug genand Sawdaw als die an 
Garthen stost vnd granizet, die etwan vnsir Vorfar 
Kunig zu Behemen mit Macht vnd Gewalt vnd sich 
bracht vnd gewunnen haben, dem altmechtigen Gutte 
zu Loube vnd seiner liehen Mutter Junfrau Maria zu 
Wreden vnd zu eren gnediglichen gegeben vnd ge- 
bin In die in Krafft dess Briffs von Romisscher vnd 
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Behemischer Kuniglicher Macht Vollkommenheit also 
das der egenannt V lrich Homeister vnd alie siene Nach- 
komen mit dem Orden die egenannt Gegenheit vnd 
W ustung Sawdaw mit alle eren Reysare; vnd Gre- 
nitzen als sie die begriffen hat vnd dazu gehoren mit 
Slossen stedten Bordowa vnd Lewten besetzen befe- 
sten buwen vnd der genissen vnd gebruchen sullen vnd 
mogen so In dass aller nutzlichst sien dunken wieder 
vnd och die ewiglichen in haben und besitzen gli- 
cherwize als sie ander ere eigene Guter in haben vnd 
besitzen von uns und allen vnsern Nachkommen re- 
misschen Kaysern und Kunigen und bessunder Ku- 
nige zu Behemen und sust uliirmenniclich uńgehin- 
dd. Mit Urkand diss Briffs versegelt mit unsir Ku- 
niglichen Majestad Ingesigel Gegeben zu Prage nach 


Christes Geburt 1410 am Sowntag Reminiscere. 6, 
(u Kotzebue B. 111 5. 366—367.) 
O NIIZIZI ŻA CE? O ŻŻY COZ A 


DODATEK XVI 
do $ 1554. 


List Ulrycha Jungingen W. Mistrza, 
do Alexandry Ziemowitowej Xię- 
żnej Mazowieckiej. 


ga YO 





An die Irluchte Fiirstin Frau Alexandra Her- 
zog Bemasken in der Masau Gemahl; am Don- 
nerstage nach Marcelli ist gewesen der fiinfte der 
des Brachmonats im 14I0 Jahre. © Dera | 

Irlauchte Fiirstin, Grossmiichtige besondere 
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liebe Fraw. Uns hat Ewer Grossmachtigkeiten Die- 
ner in dieser ZeiL KEwren Brief vberantwortet mit 
Kwien Achtbaren Gaben, die wir wirdiglich mit gros- 
ser Annemigkeit emplangin haben. davor wir kEwer 
Hochmcchtigkeit mit ganzen*Fleiss ols vnser besun- 
der Frowen danken, vnd kónnen euch dach solcher 
Gunst, Freundschaft vnd Giite, der wir daraus ziehen 
vnd erkcnnen, nimmer zu voilen danken, sondern wir 
erbielien vnser Wermogen zu Ewer Belaglichkeit, oh 
ichtes in diesen vnsern Landen wire, damit wir kwer 
Jrlauchlikeit mochten zu Willen werden, vnd zógen 
vns das zu sonderiicher Freundschatt, dass wir Eiwren 
W illen daran mochten erkennen, dazu wir nach gan- 
zen Vermóogen vnsexn- Fleiss zu Vollbringung eines 
solchen mit lauterer Lieb vnd Begerung wollen keh- 


«re n, Auch besondere liebe Fraw, als Ewer Hochwair- 


*% FR zkcii vns schreibet in Ewren Briele, betrachtende, 
wie der ehwórdige geisiliche vnser vorfahr vnd al- 
lerlicbster Bruder mit dem allerdurchlauchtigsten Fitr- 
sten Vnd Hłerrn Vladislaw Kónige zu Polen Kwren 
allerliebsten Bruder sich in ganzer Liebe vud Freund- 
schaft hatte verpflicht, davon Ewer Durchlauchtuig- 
kcit vnd viel andere getrostet werden, holfende, dass 
wir dem wegen vVnsers Vorfahr seliges Gedichtnis- 
ses gefolget solltien haben, so geruhet besondere lie- 
be Fraw zu wissen, dass wir allczeit vor dem erweck= 
ten Kriege mit ganzen Kraften darnach gestanden ha- 
ben, Vnd Friede vnd Gemach von ganzen Ilerzen 
geliebet vnd gelilien batten, folgende dem Wegen 
vnsers V odłajń alsihr beriihrt habt, dasdach słtan bar 
jst, weil wirw ror derselben Zeit vnsern Herrn Kó- 
nig, Euren liehen Bruder etwa gefach mit Briefen, 
mal anch durch vnsere Gakieńge die wir zu ihm 
sondten, demiiliglichen haben gebeten, dass er lauter- 
łchen durch Gutt vnd seiner barmherzigen Mutter 
asdktenzfut vnd unsern Orden nicht argete, sondern 
vnser holder Herr wire, vnd ob seine Kónigliche Ma- 
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jestiit bedauchte, oder vnterrichtet wire, dass seiner 
Gnade oder seinem Reich ichter von vns oder vnserm 
Orden verkirzet wire, wir wollen zum Rechten bei- 
de geistlich vnd weltlich vns wiltichen geben, vnd 
liesen in derselben Forma alle Ritter vnd Knechte, 
die auf die Zeit waren, bitten, dass sie den Herrn 
Kónig durch Gott wollten dazu halten, dass er sein 
Vngust von :vns wollte kehren, vnd ihm am Rechten 
yniigen lassen. Fin solches hahen wir gebeten Fir- 
sten, Herren, Ritter vnd Knechte, alle die wir bitt 
ten mochten, ais die, die Friede vnd Gemach gerne 
liebeten. Denn es allein der, dem alle Heimlichkeit 
offenbar ist, woll erkennet, dass unser ganz Begehren 
vnd Meinung allczeit zum Fried stund vnd nicht zu 
Krieg. Do nun der Feind des menschlichen (resch- 
lechts, der die Herzen der Leute in Hass entziindet, 
als Ihr beriibret, dieselben mit seinem schnóden vnd 
falschen Fingissungen entziindet hatte, dass sie selber 
den Herrn Kónig zu Krieg hielien, dass er solche 
Frbietungen und Ermahnungen, da mit wir F ried 
vnd Fintracht zu nehmen der heiligen Christenheit 
mit ganzen Fleiss sachten, vor Vns vnwirdiglich aut- 
nahm, vns ausschlug vndsich gegen vns, vnsern Or- 
den vnd vnsere armen Lande so machtiglichen zu 
Krieg richtete, dass wir nicht weniger darzu thun 
mochlien, wir musten vns, auch nach grossen vor emp- 
fangenen Schaden, nicht zu Kriege, sondern vnserer 
Lande Befriediguvg richten, als Gott der Herr, vnd 
die Leute, denen vnsere Erbietungen zum Mechten vor- 
kommen seyn, wissen vnd erkannt haben. Solchen 
Krieg vnd Orley zu der Zeit so hart entstanden, der 
allerdurchlauchtigste Fiirst vnd Herr Herr Wenzlaw 
Momischer Kónig vnd Kónig zuBchmen vnser allergni- 
diger Herr, von gćtlicher Eingiessung vnd angebor- 
ner Giiie heweget, vntersiehen wollte, belrachtende 
darin, dass, als Ihr auch beriihret in Ewrem Briete, 
ein solche Anheginn nicht vohl mit einem gnten En- 
Dz. Nar. Litew. T. PII. 11 
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de hingeleget werden móge, denn viel Christenbluts 
* Pergietsuni vnd andere soki davon kommen mó- 
, gen, vad kndto seine achtbaren Boten zu vnserm 
*'Herrn Kónig in Pollen Ewren lieben Bruder, vnd 
auch zu vns, als die irlauchten Fiirsten vnd Herrn 
Conrad vnd seinen Sohn Herzogen zu Oelsen vnd zu 
Cosel mit andern Herrn Rittern vnd Rithen sejner 
stadte, dieselben do im Namen vnsers Herrn Rómi- 
schen Kóonigs enen Fried bisauf Johannis niichstkom= 
mende ałnahmen vnd beheidiyten zwischen dem Herrn 
Konige zu Pollen und uns in solcher Maassen, dass 
alle vnsere Sachen vnd Schelungen von beiden Thei- 
len zu seiner Kóniglichen Majestiit vud Erkentnuss 
seiner Fiirsten vnd Róthe stehen sollte. Darob er denn 
mit denselben seinen Fiirsten vnd Riithen ein gófflich 
gleich fiecht ausprechen vnd erkennen wollie, dassel- 
be solie zu ewigen Zeiten gehalten werden. Ein sol- 
cher Fried vnd Vorliebung aufgenommen ward vnd 
achtbarlich bestetiget mit versiegelten Briefen „, bis 
auf derselben 58. Johannistag nachkommende vnversch= 
ret zu halten, vnd hilten wohl gehotlt, dass Gott der 
Herr von seinen Gnaden den Krieg in einen Fried 
vnd freundliche, Kinung gew pndełć vnd gefiiget sollte 
haben, wo der Herr Kónia zu Polen Ewr lieber Bru- 
der ihm an Rechten hiitte gniigen lassen, vnd den A ust 
spruch vnsers Herrn des Rómischen Kónigs - aufge- 
nommen vnd gehalten hiitte, dazu wir vor vnd nu 
die vnsern Vollmichtig Zdańind haben, vnd das Recht 
das wir lange kęgehret haben, gerne aufgenommen 
hiiten, vnd in alle dem dasvnsnach Rechte zu oder 
abgesprochen wiirde, williglich gefolgig seyn wollten, 
das vns als wir PRACE leider nicht mag helfen, 
seit dass der Herr Kónig das verw Sikokista Recht 
ausschigłt, nicht achtende seine Briefe, die er dariiber 
hat gegeben darin wir nicht das sich zu Friede ze* 
ucht, mógen, erkennen. Vorimehr als Ihr berihret, wie 
das wir > Schelungen mit sambt dem Havsie Kó- 
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nige zwischen vns wohl] enden vnd hiiqe egen' j; nyjcińej ką 

wenn wir Leute, die Fried vnd Gemac Ir ba dażą 4; *% 

zu nehmen, Irlauchte Fiirstin vnd liebe Pradj Wól-| 4... Ło 


! ; pa 
te der barmherzige Gott von seinem Gnaden F* dassę „AP 
das sein mochte, es soll an vns nicht mehr gebrechen, * ”. 

” .. . . 144.2 
sondern Ewr Grossmichtigkeit mag das selber wohl | he 
erkennen, sint vns das Recht vnd ein solcher Fiiyst  „ *, 


nicht entscheiden mag, so kónnen wir cum Gleichen vqd  *% 
techten keinen Trost vorthaben vnd miissen vns Vn-* 
rechtes vnd Gewalt besorgen. Denn hiitte vngleich 4 
vnd recht kónnen helfen, vnd hitte man das von vns 
wollen nehmen, also viel vnd gełach wir vns dazu ha- 
hen erboten, wir hatten der Schelunge lang ein Ende. , 
Idoch wiire noch ein First irgend, der zu Herzen neh- ? 
men wollte vnd betrachten den Schaden, der von sol- ; 
" 
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N s zazęj** 


chen Krieg kommen mag, als [hr beriihret, als Scha-- eh 
tzungen vnd Verwiistungen der Lande vnd Zerstórun- /,* y 
gen des Goitesdienstes u. s, w. vnd kónnte vns noch "Y* % 
entscheiden noch gleich vnd recht, wir wollten mit e 7 
Willen gern Koleśn. Sonderlichen liebe Fraw , als 4 ; 
Ihr vns schreibet, begehrende, dass wir es Euch nich 4 ;,,. 
verkehren w ollten, dass lhr vns so schreibet, Hoch- * 7 
michtige liebe Fraw! wir nehmen -das anders nicht J 
auf, denn in Gunsten vnd rechter Freundschaft, die % _* 
wir in ciner solchen gnien Betrachtung erkennen, vnd 8 if” 
wollte Gott, dass die, die den Herrn Kónig zu Krieg /4* „ r 
halten, ein solches auch betrachteten, vnd ihm donach * * 
wollten ratten, so hoffeten wir wohl, daśs dann alle f 7 
K riege vnd Schelunge aufhoren wiirden, vnd ein je” 8 + 
glich Theil ihm am rechten liesse geniigen. "2 

(u Łukasza Dawida w przełożeniu jego na gładszą 7 » 

niemczyznę. B. VIIL S$. 203—207.) ŚĆ”. 
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' w, tu Niektóre przypomnienia z Historyi 


miasta Wilna. 





| 
| 
ró Kościoł ś. Anny i dziś w całości stojący przy Kla- 
sztorze Bernardyńskim, należy do fundacyi Wiel. 
% Xiężnej Anny Witoldowej, tego'są niezawodne ślady 
i w korrespondencyach Wiel. Mistrza Kenrada Jun- 


gingen z Witoldem, w Tajn. Arch. Królewieckićnt, 
Registranda (1). Ta Xiężna w roku 43898 sprowadziła 

h rzemieślników z Malborga, sirycharzów 1 mularzów, 
„4 pod zarządem majstra , czyli budowniczego konwen- 
towego, Jana Puhrbach, który zbudował ów Kościoł 

w przeciagu lat czterech. Oprócztego cała ta budowa- 


O 
przypomina styl i rysunek budowli Krzyżackich, szcze- 
gólnie w Malborgu; fasada jej jest zupełnóm naśladowa 
w niem, wystawy w głównym gmachu Konwentu Mal- 


borskiego , od dziedzińca, środek jego zdobiącej, kto 

niebył na mieyscu przekonać się może z ryciny przy 
czwartym Tomie Historyi Pruskiej P, Voigt znajdu- 

$)- jącej się. W podobnymże: smaku, podobno tego sa- 
0 mego artysty, Puhrbacha, jest kościoł Franciszkanów 
w Kownie,roku4399 zaczęty,łundacyi Witolda samego. 


Przy kościele S$. Anny , było probostwo z u- 
posażeniem przyzwoitóm. Dom probostwa leżał o 
sto kilkadziesiąt krokow, przed głównemi drzwiami 
kościoła. Przed kościołem, po obu bokach i z tyłu 
znajdował się obszerny plac, przedzielony od później 

( założonego klasztoru Bernardyńskiego drogą wiodącą 
d 


. 7 + . . . 
do mostu na Wilence, młynowego. Po jednej stronie 
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(a) Udzielenie hadawcze, 
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kościoła był cmentarz, po dragiej ogród probóstwa i S 
niewielka juryzdyka zabudowana domkami, ciągnące- 
misię, aż ku zamkowi dolnemu. W roku 4418 Wiel. 
Xiężna Anna umarła w Trokach, 1 Sierpnia, ta zaś 
pochowana, jako w Kościele fundacyi swojej (4). 

Tu należy wspomnieć o wprowadzeniu do Wil- 
na i osiedleniu się Zakounikow $. Franciszka, Bernar- 
dynami zwanych; oni kosziem skarbu Lilewskiego w 
roku 1456 sprowadzeni byli z Polski, w celu pomno- 
żenia chwały Boskiejl$ Z daru zaś Króla Kazimierza 
w roku [469 otrzymali stały fundusz, klasztor sianął 
nad rzeką Wileńką, prawie na tóm miejscu, gdzie 
dziś Panien Bernardynek Swięto-Michalskich ; był z 
drzewa razem z kościołem, który stał nad rzeką, gdzie 


tróę, oai? Vo zg ZW Hee 
PZZZTZH 


dziś officyny tychże mniszek; w roku 1475 pożar po- 
chłonął tę część miasta: zahudowanie Bernardynow z 
kościołem, kościoł $. Anny z probostwem i juryzdy- 


.. 


ką zgorzały; jednakże młyn Królewskim zwany, tuż 
po drugiej stronie rzeki leżący, pozostał, Niebawnie 
klasztór odbudowano kosztem składek obywatelskich 
1 kościoł Bernardyni murować poczęli. Fabryka ta 
przeciągnęła się, i zaledwie ściany w stan ezłowieka 
podniesiono, gdy wielki wyłew Wilenki, na wiosnę 
roku 1477 zdarzony, zniosł urządzenia fabryczne, pod- 
mył ziemię i obruszył fundamenta nowej budowli,nawet 


«a KaAreńaeaanf +f4ąn ex. 


młyn tak zepsuł i zrujnował, że pustkami pozostać mu- 


. klony masa aa Fam 


żę 


siał inie był więcej na tóćm miejscu odnowionym (2), 
fabryka też kościoła zaniechaną była, W następnym 


ad 
f4 
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(1) Długosz , pisarz bliski wiekiem zdaje się to potwierdzać % y 
gdy mówi: Die Solis, prima dugusti, „Anna Ducissa , Ducis KF 
Magni Lithuaniae „Alerandri cońsors, in Troky moritur, eł in N 


£ilnensi ecclesia sepelitur ,. .. (Lib. XI p. 592). Z czego pow- $ 
tarzacze zrobili pogrzebienie w kościele Katedralnym, bardzo nie 7 3 
stosownie. Ltsf-brooiosem vóle Jnflo pyte neony w dode — 

(2) Za Króla Alexndra, młyn Królewski był juź na tćm miej- 
scu, gdzie go ostatnie czasy zastały. 


ŻW Ły na biu kogpam 
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czasie Xiąże Wojewoda Wileński Mikołaj Mikołaje- 


wicz Madziwiłł , syn Czarnego, po swojóm nawróce- 
niu się do Katolicyzmu (1) wyrobił u rządu, nadanie 
placu Bernardynom, na którym i teraz mieszkają. Sku- 
pit juryzdykę probostwa S$. Anny, czyli place pogo- 
rzałych domkow,i jako nowy. fundator opatrzył tych 
Zakonnikow możnością trwalszego zabudowania się, 


Po zgorzeniu, jak się mówiło, w roku 1475, ko- 
ścioła i probostwa 5. Anny, budowla murowana sta= 
ła pustkami czas niemały, kościoł będąc bez dachu, 
poniost nadwerężenie w sklepieniu, którego część nie- 
mała zapadła; jednakże Kapituła Wileńska nieustąpi- 
ła tych murow Bernardynom , mimo starań fundato- 
ra, kościoł w ruinach, jedynie mocą swego materyału 
przestał lat 27, kiedy aż w roku I502, dach na nim 
postawiono , i wnętrze wyporządzono cokolwiek, ze 
składek Wileńskich kupców niemieckiej nacyi, któ- 
rzy tam z kaplicy jednej, przy kościele Katedralnym 
byłej, przenieśli nabożeństwo w języku Niemieckim 
odprawować się zwykłe, dla wygody przestorniejsze- 
go miejsca. Mrólowa Elzbieta, żona Zygmunta Au- 
gusia, zajęła się była w następnym później czasie re- 
stauracyą tego kościoła, gdyż zwykła bywać na ka- 
zaniach niemieckich; lecz w roku 1545 śmierć jej 


—— a A. A O W 
——————— 





(1) Cudowne nawrócenie się Radziwiłła opowiada Kojałowicz. 
(Miscellanea p. 69—70), temi słowy: — „Mikołaj Radziwiłł, Xią. 
że na Ołyce i Nieświżu, syn Wojewody Czarnego, dziwnóm zda- 
rzeniem do odprzysiężenia się błędów , przez ojca swego poczerp- 
niętych przyszedł: gdy bowiem w dniu piątkowym, przeciw pra- 
wu kościelnemu, zabraniającemu pożywania miąs w tym dnia 
kapłón pieczony, dany był na stół xiążęcy, z jakowego powodu 
Xiąże niejakieś bluźnierstwo powiedział, wtóm kur na półmisku 
poruszył się, stanął na nogach i zatrzepiotawszy skrzydłami, za- 
pia +, Za PUZO EiwA ANEGA BRĘC e Pracla: ZEPePCAT- 
wk I SARA Radziwitłowie, którzy *Pó" śwóm ńmawróceniu Się, 
rzecz katolicyzmu w Litwie, znakomicie popierali,* Przekład z 
Łacinskiego. 
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przedwcześna przerwała ten zamiar (D). 
nieozdobnym stanie utrzymywał się kościoł $. Anny 
do roku 4508, w którym przed samą uroczystością $, dip typem 
Pawonki zapadła reszta starego sklepienia, nad samym | 
środkiem, tylko nad presbiterium pozostało sklepienie. 

Tym czasem Bernardyni już mich spaniałą Ba- 
zylikę 1 znaczną część klasztoru zmurowanego, nieby- 
ło im przeto potrzehy troszczyć się więcej o kościoł 
S. Anny. Proboscz zamieszkał w swoim folwarku 
Proborciach (może. Poporć?), gdzie zbudował kościoł 
i utworzył nową parafiją wiejską. Tak więc kościoł 
S. Anny spustoszał na nowyo. Ledwie dopiero w ro- 
ku 1580, za Biskupa G ch Re liadziwiiła, znowu 
nabożeństwo niemieckie wprowadzono do niego. Kie- 
dy” zaś wszezęty się nowe kłótnie o dogmata wierze- 
nia, Biskup Benedykt w roku 4598, zabroriłmówiezs» | 74 bradjn 


nia kazań, w języku niemieckim, X Michowa 
. . . . +, . , - LJ . 





i k ożeństwo zwy- 
ktym temu narodowi zwy0żajem, z kazaniami w języ= 
« [6 p 
. . + % = , . . s „9 Se. s 
ku niemieckim (2), tam przeniesiono więc i fundusz 
- ' . , " 
jaki był jeszcze przy kościele $. Anny, asam kościoł 
oddano pod zarząd Bernardynów, potóm zaś zprawem 
zupełnej własności. Oni przedali dom probostwa, za 
te pieniądze kościoł poprawili 1 połączyli ze swoim 
klasztorem, w jakim stanie dotąd go utrzymują, 
Materyały do tego postrzeżenia poczerpnięte są 
z udzielenia pewnego badacza dziejow krajowych, kió- 
ry je powziął, jak donosi, z archiwum domu KM iążąt 


Sapiehów. 
o 5 — 


(1) W roku 1550 Jan Winkler, Luteranin miewał w tym ko» 
ściele kazania publiczne; o czćóm powiemy na swojem miejscu T. 
IX $. 2197. 

(2) W kościele Pojezuitskim S. Ignacego, do końca przeszłego 
wieku, kiedy go przerobiono na koszary wojenne, ta konfraternią 


utrzymywała się, poczćm do kościoła S. Anny wróciła na pow- 
x0t, i trwa dotąd. 
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J-| +. ilo Niemimej ciekawą jest 1 godną wyrwania z nie- 


A64 PADY. ŚR | 44 (; *k e. > ly pie. U ad s. pi; . : 1 
pamięci, wiadomość o Cerkwi zwanej niegdyś Piation 
p ka. Powiedzieliśmy o niej juź cokolwiek w tomie pierw- 


szym pisma niniejszego na stronicy 231. "Tu pod je- 
den rzut oka zbierzemy, to wszystko, co się o tym za- 
bytku Wileńskim chrześciaństwa powziąć zdarzyło. 

Na miejscu dawnej bałwochwalni pogańskiej, czy- 
li świątyni Ragutisa, bożka pijakow , gdzie kapłani 
jego zwani Pialioniki , odprawowali swoje obrzędy, 
W ielka Xiężna Olgerdowa Marya Alexandrowna, z 
domu Xiężniczka 'Fwerska, w pierwszych zapewne 
latach panowania nad Litwą męża swojego, wzniosła 
świątynię Bogu Przgdjyiecznemu, pod wezwaniem 
świętej Praxedy Panny, Mę czeńniczki Ikoneńskiej (1). 


Lud prosty nazywał tę świętą, niomiagąinmi=jehetej 


| mace, świataja Piatni icn, jak wiemy z legend ko- 
ścioła Grekoskuskiego:tak więc dla pamięci tych kapła- 


NOWY dia guisowychi kdyianidka ia gui nuCgO 8. Patronki 
Cerkwi, ut worzggkasięscgapazy byt kusbożcza nazwanie 
s iatiońka czyli Piac ionka.gej W edług tego cośmy przy- 
toczyli, w Tomie V. pisma niniejszego na stron. 236— 
237, cerkiew ta'już zaOlgerda była murowaną 1 na- 
leżała do dworu, czyli była nadworną ; opisanie jej 
wnętrza, zostawione przez posłów Krzyzackich w przy- 
toczonym tam rękopiśmie (2), odpowiada, ruinom, jakie 
dziś widzimy, w kamienicy XX. Bazylianow N-ro 
350, przy zaułku, prowadzącym z ulicy Wielkiej na 
zaułek Łoltoczek; nadewszysłko ślad obszernego choru 
sklepionego nad częścią tylną, gdzie wielka Xiężna z 
damami dworu swojego zn ajdować się była zwykła 


Oc zabółośę Lwa. 








(1) Autor kiesióne na powyższćm miejscu przytoczonego u nas, 
idąc za Stryjkowskim, myla się i w imieniutej Xiężnej i w dacie po- 
dobno, bo w tym czasie Olgerd jeszcze nie był Wielkim Xiążęciem, 

(2) Rękopism ten pochodzi z Archiwum Królewieckiego,nosi ty 
tnł: Legatio Frum. ad M. D. Litt. Olgerdo , circa Anno 1357. 


Kopiją miałem sobie udzieloną. 
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Zostawtjemy zreszłą pisarzom szczegółowej hi- 


storyi miasta Wilna? (która pozostaje jeszcze do życze- 
nia), opisanie kolei, jakich ten najdawniejszy pomnik 
Chrześciaństwa, doznawał w swojóm długićm istnie- 
niu, jeżeli to z badań miejscowych da się wyświecić. 
Zakończymy rzecz naszą opowiedzeniem tego, co w źró- 
dłach historycznych leży przed oczyma naszemi. 

W historyi Króla Alexandra spominana często 
Cerkiew nadworna, do której żona tego Monarchy He- 
lena krółowa, uczęszczała i która w niewielkiej odle- 
głości była od Zamku, zdaje się bydź tą samą Pia- 
tionką. Ona się utrzymywała jeszcze w dobrym stanie 
isłużba Boża w niej była odprawowaną w roku 1744, 
jak się widzieć daje z opisu kościołów Wileńskich w 
aktach Synodu Diecezalnego: Synodus Dioecesana F il- 
nensis ab.J. E. «c R. D. D. Michaele Joanne Źien- 
kowicz, Dei et „Apostolicae Sedis Gratia .Episcopi 
Vilnensis Anno D. M. DCC. XL IF. Celebrata. 
Typis mandatu Filnae S. R. M. „dcademiae S. Ł. 
4 to pag. 58. Tam o niej powiedziano: Capella Greko- 
Unitum Piacionka nuncupata in Lapidea (w Ka- 
mienicy) Ord. 8. Basilii A. sita. W. pożarze wiel- 
kim roku 4748, Czerwca 11 przydarzonym zgorzała 
spomniona Cerkiew. Jachimowicz opisując ten pożar 
na sir. 3, powiedział: „Wielka kamienica OO. Bazy- 
lianów Unitów. Cerkiew na górze w kamienicy Pia- 
cionka zwana.* (Relacya o straszliwym upadku sto- 
łecznego miasta Wileńskiego 1 t. d. Wydanie pierw- 
sze, in fol.) Zdaje się, że od tego czasu podniesioną z gru- 
zów juź niebyła; mur nadzwyczaj trwały , biegiem 
blisko pięciu wiekow stwardniały oparł się zniszeze- 
niu stojąc bez pokrycia wiek prawie cały, gdyż do- 
tąd ściany w całej wysokości są nienaruszone. 


Należy do $. 1300 i 1620, 


KosNiec Tomt Sió0DMEGO. 


ld 


45% 





far adu kausłą Jo sA U, i 

ee MAS” EE, bz porocjna ? 3% | 
Ya ś panice Jw. Awm. APEL A 
tujum nadia n+ bad sł Mesibóna frąte - 
kwuuk” Raf; Bu a. Std ady Maz 
jw paula Makita Fróóp. B, Raddini 
ubium Wurdziy nki. M. Buda fmekca u — 
pw doo PldpasiiłE. ei AGE Q.A. 
ech W Ark. Muodato. ugi a — muue, 
57. do sk. Ło Z JANA gel uk 

e pahnskay że dhoiby pko If drept 

| jewu zkrunewa pluł do Fb Mf kat 
Jrnófanyoy A uge da aa fpbme na. Ad PE 
żewiąła złota: TO 
kniuani u temewoj NE TY race 13 kła 
me 1 Hug BRAY Zaw aFlef O at. 
Aa ernuuh ke m an Ref sle 

/ A Lo ul” hea kę .. 


/ 7” „64A 4 ś 
: 7 a K R y Pęk zy frv /gaż + PAŁAM 14 Kopa « 
Aa (© = 
"e 


Ma (47 Jiypoca 45 2.) Wu) rec - 


RE lego 1 Reza. zpeekae Je PAZOCĄ 
| AO 4 RE: p. 7. <Ł praakę jenej PAÓCĘ 


A raD "oby sókudcaz nio RO + 
Jo. 1.26, 


£ PAZ w Wol. NT negyyt 


" kopż Kołuwiekiek PALIO sh. 62. 





4 ha ./ 4 ste7 z 


R 


| 


ny 
S 

2 

R 

Ry 
3. 
s 

LJ 


k 


| »s£ s A) « Mi du le dude, kaj, 


upr, Know] 


Pło ać: 


(727 





2 ZM ZA Ain fra: . 





Fu 

Ra . SBE ucina 4, BAW 4 74 60 s6 2 
zak , Po PY peł 4 1 ta 
i Z mę DY TŻ: 


> PAOWEA t ZA Mnusan, 


a l 
pó Ran RAa lo wne ia <c > 


j eeeht darcu, tł Ay zanolć ja wAA 0x 
To xamia. > 4 t daucwy 4 WA ENAŁO / e, 


/ 
2 ję AB nej m eto , 
PE da esi A kobita ej zu 


PAP ur ehu 
Nun miej sy Zao muzy, peę p 
5 (A zda. wd mum 0 44 puua - 


 / 


t 
a 3 


U vyza:sUgday M 


y 


=, 
ś 
MH) 


4, 
%eruw 
= 


AR / 


aka ry re hey <dp ', 


AE ś j 


3 


km "póz KÓŁ GRE RA * oa4ó8 
x dysk pun wzi fa 
1, pia anny 


/ 
HysF (rt 


(69 jr 
Mi 


Gam 


kt 


j mma wt "we zg 
cay was 
duo kiżzł. ludąck r 


A 


Ę. 
Ś 


w A ©bpdzt l 
» 
NU 
< 


s > zgć 








1% 


u Munurt. nu bronię nawed ra zbunac 

va A miu | paedniaae RA Z 
ewy 5 JO ŻAR OCE 
PRA zachura | Kya eń Hdusome Zucz 
lo na, 4. ała riamam uzdeńu. RR. oPre_ 
M tt - Na © 060, YA tema ka ran bolu. 
Dad PP TPR poka, odfieci wad, 


dygdan (zaj jA 7 isa tu ad nać KRA p 


na_ ,' w0rexę zad płaca nt nag i 
ŻĘ bach przeto paTi A znaj cp My p RA 
ns 6 W Płuaa day tamy mie _ 


ży, 44 du; kaw Azog2 winodl Mao 
kom tarka byt lanc Ulka, tedy 

p edzgp uzła wos Ka zło. peta NE 
4% ut te me” Wuypue. niż tamcfhowa 


( 


Y 
Ez m e ŚR Ó +" l Gua _ 
APŹ jA3197 PE PADY PRAPEOC How 
JZen vzłecn, anie 0 ARR Lacu Any. 
muki 4, rnajyjfiet gras. zalka, wa - 
och, /0 mik pmaedztu u> słowa AG . 

ryb. 03 słanyh Xegpaa Poi» RE 

> 0838 





Wa ZA ywo akcj 04 ten prawie 


b 
Z 
R” 


? Koń LV OZZ „ (abe) 





139 


w j * b MM zacji 3 td seecd bwrz 
łu AŻMA ba nę, pMzEy TNA 
ko AH sb. JE BudęY kac, 
JA Tw AIR- myji Jaka ak Xe tame 
e dka BDojraw eni gł Hgnow 
fre, did patora ach REJ lin: fa 
LJ napudoo © XashoPrez)y po A ze kę 


a fetlaa, makr . ZE fn.+- PPP PB 


way ZW MR 6 AAE m. 
O ale = ORŻZRAPAÓSIO „UE 
ZŁ 0 Lec PRECEĄ Ju uw ro, ced 4 Maaą) 
jm Ło dka w j hy ro Pee Rare ra 
cd ać: zdj udka rAA" Hush w o ARA Ana 
<a Rasdączi 6% „ «J Mme akhe, 
0 4a adtu<i K- Pa MH KL znay r 4 ALe 
ag , Akówa 4 
| „PE Już famacki PP, PSZ O AE: 
| Je xe 27 CHADA fm 4 PY r PŁ 
; Ezą 2 . : 
y ful weżn zmo, ała eXa 14 Mszy ; 
i 4 ASDE X" 
nh ż zk RAJ uduk may ch Jpraady, 
Ze lxaniat fdacdi na”, ta Poj PPORSWÓCK 
fet fe mP Żaj, a j paź LH MY ME ) 
/ ruka n UJ ane „, dk Peflu tą, mecjj, 
Ruf ępy 4 ky pon fr zn 7 NAŃ zołaz Ż 


a<4 4. - 


a. M ES 
, 3 





- 4 4 
 AbechoącE, Mia Nanuat , red 4. e 7 | 
„zyM HA kuay rich wA1 4 w AE rt” 
fuji - Wackauj, ź pech Ąm SPETETI” 
neg 1. Ś chaty . Pdaciyj: ANG. 
O Śnacagia. Je NAM Minut Śronuwn 
721 a Jnśawo PJ:P LP, a Y ada ROPA £ 4 | 
A » SOS Mi wał, Wł 4 ZDZ Fa 
p BRYAB Raty , Ya p AND AAAG PZ : a A 7. F 


7 , „AŁARTEZA za de oe wa 


Ja a hit R5/ scć 
uk UA A > BE długo <Hn? TAB a (6 vi. 
A 790. da nasal pah ku 2 p 


r 


820 A PAST 214 e 





Muoni_ dopło zna dny 
4 / 
A dw 2 Ga ta AL - Ay ra) ; gas DUP<LA4 y | 


A 7 
Juckud : 5 SĘŻ pares PB IĄ/PA + 


. tm. lo Hit w palu dp dna 


; 
/ 
"APS PP LĄ = 
4 4a L mt aa— Ye fd a. 4 
, , £ 





Wi-J + 





71 gu zła wyda a Ńa” Żony Asa AMD fre aji 


1/ . 0 i ż 
7.44 7! A km >nń +4 1» / RŁJĄL Pa ud CZA 2a ażdą ma ź 
j span tr Profnek, p 7 


Au n sf 


3 Ą ; i | 
fo AT ice bia ika NAWŃEO iasfjypaJ |prorteboaze natu, 
y * f 


: A 4 : | r * £ 
1a 4, AARO Łtez VA ra y plko na” p < fAfy O T1AŁA CE 7 


/ L a . ł 
fa ok fa órnu ” 44 by dż Z/ M1 411 «54 dua LE Fa em . | 
4 


Śr Hala /załta sez pyw © km sA od nę” | 


s / 


4 J 9 - i » WA 1 
% AJ Aalo , MAsuł 4 2ą = PTE Pia 7 | 
/2 3 i 4 | ” sA | 
dlit , zę, LKIĄ 714 Ąerat paarepria” Am Jne a | 


z £ 4 / / 3; R 
7 ; 


7 


$ . /m"r 
| : | ? y, gpezadj LAft Wi AH 
4 1 At 7 A "PAL zw F POETY. 7 | 
z” i k : t 3 
0 7 . % A 27 , fa da 7 Pr „7 ść 4 ZNAŁ 
/ PET x 14 Z > Ó 


Ja o 71 te" Z LA te ze ŁA PY te £4 r " ła PZ24 a : 
WAKE de ćlo , ) , z | eazł lęaa> Xe : 74 PL 
£ 4 4 e * . ” 

Żze ffa Ra 47 Ani a Ń kępa <£ qe Zaj noyf3 / A. 


i * / , 
fuuul tn At ra PY Z = 


c 


a" 


ŁA « 4 A ; j 


4 s 
» / 
5. śle. kadą ZAB 


si «he p. 7 ; 
Nade Xit, 4 Juno Yi , gcha l a św Śós: ok O 46 JAajm 


/ : - ' z f : , 
Arm h AITN: RRS 4 "Aagręmi, kady Ara 4 724 naqanc 
7 ń £, 
' W a w k dozy | 
Au u 4 Al ruó/ w T. 13546, A by fr-6 lud a Ratbąnac 
4 . EŃ 
«eX4/edar fha ZY 4Ą Ta o % dudstes w, Ma 
79 KORBA 


na zł, do Kadabry, | Jiae wkdy ZA (KDYCŁP ue 


AWA V (AA. T 28 , JE Ń. <> pnatacaka raAka AA ar LĄ 


4 
p rar duskz ź, n PTrdck ZARZ" 14m BY AŻ s R | 
p J. fląua X » na dny ze w annłle Ź 
] / s 7 ZA : | 
[ > | BĘ SSE | 48 | 


Z 

























bradg 10 NY * "SA $ 


R ŁAC $— 





ui en 5 >: nan A ; Si zno da. 

kas cdh OM | z 

neje gdłs ń5 4, A 

ś; 

Za R: 

DZY FAA ZĄ Az wś Ą 

well, fuga ałw| 673 JX 
kbulj Pugbarj Q. pał ość © ? 

Jruńuyć - POD A AD: | zac jj 

z Płurharie. P.L. YA. / 207)0 JE 

8 


7 
xyg<Le 


GO A gh Bt badadzawe 

w Dyteś glu polanet NY wi rku” ZZ ate Z 
ŻA sdi ócadeć : 7 PORA ŚŚ, Ej | 

dą ray ko jon | 


dl Lł 
>, , 


pwzY wą Wwa. 


7" 17 Ano 


> „J 
Joxd, , (poz 722 wać ) WA 
PRE Maha za <atóśi rut 1) k 
qq 


fama 


ru dua ponawiny 


"4 ca fre 


44 


BZ 


> 


m 
3) 
Ę 


znudrórm j 
brybaac (0 ! nad dna Ala ) JM" ró 


(/0 kiduyake. ólny zka Znolód ce PR RL wać? 
AG FA pe Mr. 4 JAJ. 


ZTtrua 
"GA 


hala S J 
pał żŚczy”, zŚ di |, 7). ue 
A 8 LH sdb "r cj nasko piej 7. $- + 4; k ż: A 
Ą,' ryaauu) Hug gra 22 ra k 46 PIU CE tr Ptył a 
413-— > i 4 
dług, Ą o 40 A KLŃ z j ego RODE EE 4 akcyzy. 1 myzdeż s R 


” 
i Tw tu jeż; tość, zachyh wyja 1 ny sh u drzuss , 
> i ) , 
Marho fr F w die. ŁU at M , Nh. 24 2, sdbśncy yŻ: 
1 4 
Lo ska, ha” ALS: LĄ 1 adArnu Ku / amtzy , mA RY. by 
f 


' „ f 
au fug , br4 Zaś Pa Z Ana zn ało nu la Ą R 


f 
uu, ARIZY / zy. wyd kaw niddae kasy r 28 Z. 
Nie luki f" "s p 2 "p mawas e te wyż JST A: Y 


roku nt PRZY Pe K ke sj PE AKT. „Ała p. "z 


um Ł cołacwić Zk, "PR ków ge LA 


peta 4 
saszięł cz. 





Ww woj 









3 AKCIK 










— M] 
) ( par tra e m 77, e nr" 


3 „ME? ło Lorhrrh m ało sA 4 ch, JBBALA Mo sanzae Jaa2 


FP | ż 
- >. Moaśa Św 4: 719 pałą ADNE R,” * ZY zZfanac dona AG | 
h 4 AA Kas a erni fuer e ian al way ui). 

: y 4 4 s u | 
ż +. „BĘ YA dim they JES A Lecz brhkm 
$ * 722 74 

R | kłóci 


ka mn hr) allo 11 W RAE ko 4. PA 
BH 4 OU pW PZ A zajnę Ć da ka ŁA YĘ Xe pan) 
. jc PAP , Ab RE Z uypieadka POZA wad pa 


rofnuch ŚRLND WAR ODDESY PRZ” ada yna , ym - 4 


/ 
Pu hu wła? ię A, DŻ w ść, ię śwoczań Jn4 "29 mit 


de Śizdzaj 
pany, grę zz 0” i akauśna Ł 7 £- SD wa 


PR PEZWW zad „o KAMERA A ada Pę ZLA 23 27 R 
Aześilty nr dać z” 


mJ hu Ź zz don MAŁ brbmini nad ne wróć PK 


aaa 


; tu 2 
; obekachyny s j 4 sadzę TAP Fj 4 nłamn a, aa 


Y = ; 
5 A 4 A ez: M m y: e lufina Alain Aratewoufi. 
i fug Ś 24 pam, Fa Ż, * 0 paderęky R Tzn, 


s Ą tw (ud) ac 4, A <4 Lie aj: ? A 7 AK „kuch frek, 


) tA4 ko” Te zu w prue c 12 szał 5 baj ML Area) 


za Aa BOT „A 24 4 Zaecwa- Pe Pa 


h ty pó”, Gołuća a daty z e ZA z tinadliigi”. 4 PAPZ Ł 
Z Ż odutaa s A 14) auta Z =" ZĘ SURE: Paa, 
Ay Epee a nr Pte" AA — ARE baze. 8 
| e ' | r 
"Sossinkośm, JEPCJE ŻY 2, km | Z doda n+ . Hnu / 
s Le dor efraa JARA zrW ke pa? lu ÓD Pay tp, 
l 

4 4 ly ło larsio , AR prtra Lax SĘ -4 Mo aś 
j 7, fa sśłor RE: SKS Ra, Aaa zza | feua, 
| r nacaĆef/K "A , *y 
i x Atr = pad dak RER Peg 


| ie weta uy zka 0 webu. L POZWU Marelo ALL 


2 





zakonów a sad 7 lcaał 1 paróre APR R PRZ 
4 a fg ee nazeż R, j ańce Ła- ROZOWE MAKR lenia 


zb e4 uj 4 taa, paw dltrn maryjna tl m powie 
2 4 25 p jk 7 40 r/Aifr1 aafr 


Lej rej nad 
Alef" Ke dm Śl pen pul madikinj SRlaję e 
(ogan w. e; 4 Macruurży Ml Hmnafuuud Ba - 
(lu PU eg żyła” VOM Arhnanu y padlo: 
LU Koh "Pak. U ada aoi WE ag, Ń rs h 
gdy u A wyjedu? „0 Porafacegi IM kj, 
«, uma_ £AJN- padewdstewa ) pe zy PR, naley, > i 
Manna v. Aną fecru Zodcijjch Pe 


". AR 
+24 1 grrne POPE nA ag nat | kd 5a 
ANĄ A AFH 0, muuf dute”. Mur a A / ó Z Mawat >% y 





f/ 7 






umauż Sp | RALLAfNA ) Co fr mau/ekeci rt Jpóater AAAA Ural 
j am aż żę e ka ha Ku eT Łzć diś Ka Zev fa , fr 
rzdor tuu TT ZZM e wa Cdn €- Gg 1d) Kon sł 


a ań e S22 
p yk fw Z 
A w rL4Ld "SPORZE Ha 4<L 9) +4 ke 6 s a 
JaeowAzóda św Ć cajauł 6a LEGI 
JĄ Par. 4 ula ea A 7 


ZWI Ą saa: zd Xe: 


42 ) 





(Fra AZ 712 róg? e faz NZYZ 








6 p. , | 
Płich SĘ Va Atuiutr A A © K AH ię c4 r, Unay > | 
p: AWARE JPY" / | ka 1o pz? ŁA fa y/ ad 4 pkn 7 "Ą 


4 , 
4 | y 
Ć M kia PłÓtŁtaL PYcd Mut 14 


pralek ra ASO 
PZ. /6; az 4 ra Jrz4 
NOR Ż AA 


/ ( a W 
d (» hu sa Tloy? 
ż Ą / 4 e nadAó 28 AE 


SE ( | 
ad tita 54 kge 5, PZ PZA '4 
A 


(1 Dymacegoj 
4, r / 24 y v 4 1 <Rsó 3 / 
/ j 24 / 


Ha KZ * , UZZIZAZ, 


VZTZA JA 24 ACLSCE 


w _— 





4 
mc ce c W WY w __, o 
pon SER 


(x/ Wriduak: ) AF. (74 4, ERA dh, KAŻE. „A. 
ZZ A 





- DyŻ 
AJ A / "A 52 Skała ŚPI | AA óś 
„Me ZĘ 1 a 2a , fe 3% Va ę 7 fad, j' Y AA aS 4 VP ko M | 


jrva1 AURA C 


nm MOZA ZZ ZZ O EE NN. 
= —— 


SZ z 74 lala Fr u u", 
Mt ed, rz) ” 24 4 Ob eń, Że, uAŁo ra Fu ar cąsch | 
doo > PE zdżęte PAY, "CPACJESE i Łrerekuy_ | 

/ Ę s 


!| " 4 7 47 , Z 
J, dład Ainaznóje Jamie a mie” „łka wa 





anna 
A y= 


Ż „a o. 77. WIC Fx ZA Macha r1e ka > 
ve 3 
Ouro Z PZP” > , » ka ty Ka w A Jeste sz A 


fe "DP Pill pe 4 Paga SĘ 72 TĄ c 
f, SĄ / 
Mob cj 4, Śzę a ra PŁEACE / 86 ZZ =ż / ER © A fraftttn |, Orea_ 
/ , ; 2 R 
GA ; pda Klją aan , M9 4 mlYRąaun  Heatiamt SĘ A EC 4 . 
/ / „ * 
' 44 : 4 ę A ; z 77” ; / 
FERE"TEW | < TL FŁIŻ, JT enaka , 74 /BZZ, „. 4 AAT- 5. 
4 « 
/ ; 4 . 
Ż Ż. TAA AL LEMM —, 
efr. 2 66— 264]. Fae dm ta łL< YZ 4 k 


w raza ha pe s > SAJOf( Pea mec nna fat > 


) 22% ź 


A, 
Sr 


|. 
| 07 v, "Pf, PDZ AS. Liaz dów Ró 
| 7b - idzie > RE a . w aż” x A 


SK — PRZĘT: < ." » , > i A 
K a 4 ŁATY. 4d (AŃ 4 Ad Z AŃKS>. 4 A LH aę 


M / 


Aęaziś £. 7 zruafro poda la, muj goFnezh pUZaa LO pay 
| Duvf „AŻ: (> „> "ARS Infdaw SPP APE zu du PE: SKAŚ 
el Piędujrnac sdadaka np or tola hreza p r. Ma 
Ruda "a, m 4a faag erni piac JY, dat. flo rex diz 
Mina NB ioskca Mó. ńel Ra /834, 4 U7 Hal nt 
dy! 28 ów. /17 M'evjrasaj, Śz4 AAA + t4D PY 


Mafadna Mle nó maadeż LM; (XU, p.H0-124, 


Wo ż- ky, jA : rza. "r, Ę : 4. (r) 
© : za Ch 5 
Fnfu ox 1 de e+* 5 r, ma, 7 U z ŻuL 
ÓRA_A ŃAo 


2 





i PR £ 14 1 Km ŁAŃSt | 
/ 


WŁA 4 








ŚĆ)" N AUfT ; 
AAU" 4 : A fdu Aoo ć Ą A Mąż ł 


4 







ano// Ab kp lu £ A R 4 
Ą 'a 
2 du AAY > zd 


oŻ 





ALMY. dad 






R $$ ZŁY nau , 


"RA udał LĄ | 
lttvi / PA/11 du y. : A. 
* ŚŚ 


w A ę k. e, fryj (e). 
m da zs ka 44 pnioło tym /%72/ Poe” woz 


sów, ga tła” pO 


KA A któy ponad za le A 
dat, 3: „mue, KA „PP sud m" b sr 


Nr. 369.7 oł, 4 JJ. Aa m2 AE: g4411— 
kad ate Au yi 04 Pon „aka 1a Jane Zraat - 


2" pe? p . ść TZA y 84 nykewy, GROSZE: 
0278 4” nz 47. WZ „ho ż WAB 1 > ; Anrakhodor 


2 ż A 4/ PE” za 
t "8 Ć nd kolki ć (AĄMAN adi abóćn, bee 4.97 7 ae t4 


RET 4” 
ma 277 pal +4 £1 
RE / i pdiwh 1e_ braenarne 09 rata 


4! 
c/e m, pa) 


ZNA śe: Kd Kr ye gó kk w” 
(AE 
jyrae<i PA play Aj p. Y. Z 









8 2 e "a „zz _ 
= EO > 2 "ZĘ /Z tela + 
/ h £ ek 84 - 
4 Pa dna "i JILĘPLĄ ArA 
AA WA | A a 
« s 3 » 
, : ; 44 fd m 74 ZA 14 HY 


ACZ 14 A 42 


3 / 

SPAME> R 974 1 w sc 22 paz - 
K *ś 4 

LH Poz dość /Aa4 KZ, % z U 















"r RM AC W BA * 


dro A 7797 Fu. say] aka „ A A 1-114 Ę. *,ś 


„ka Vf, 6% "781 6 PSW ; 4% 


„ 

ARM A/L4 Ha a, PY 4: Paka; w, DA 
. « 4 a ; / Ź 3 af ssizę cz, A Poznać pe 
peaoó » 44 CAC 1 Tr e, ah A da fana e Gb x() PA „nk 


4 fy r Pe 4 ' , ) r. 7 
AAfikae n 7 TA (ię ów da a (pyka Fe Aa ka, 


Yta — 


(ra / A Hy 3 
A) A 
RY da Praaaeh., , 


a, Ę j PYĘ: I 
v. J Ammó (trwa? dan /A . Ate WWE TPOEE A. ŁZA AM 
(PE ape ycee wł Patatituć 
6 " Z r Kną e Z 47 fee wą naAY ti fa goło maaaie) 


4 
' ź rh "wf" 

Pa, nu Aru 4 b= ZA fis "29 Ę 4 Łydą p ra pa, [| a Ap fan » y APO RAPER 
i ź „NY i, 
. / . + | 2 A ; Li 
rece rkm 4 k > ineo Jin SZ alerty 

/ - f) sd e . TĘŻNA G 7 rż 
pyśnaaćj Pa dą / 22 t” + PPPYA WADE 4 śnił Bóg 4 44 JH 
7 p 


sę O) / / (Z 4 ź , 
ARJ (w, 7 RAS Ua 4 A raxkay a Ź DENI Wa, m 44 ZŁ ki 





La. Dla) pojuih maybe nazwami Pata)shj bay 


h ( as z di © Aly Xe KE m7 ko” dA At 777. LA, Z. 
ZĄ ; 
(9) b 4 fr. ; Z. A £ M dozna ? 


w 4 X AMainya z ” 37 
ż zew aiz fly Abt ca ug Pia zwa 
Maj J nagą Ann Za kre rał ZZA 2). /» analne 
MUHA4 "R MY ma nór (ALU 6. sr B 4 ca Alam 7 pit eME 266 daf) 


Wreó dry fziedą 7 7 
a 44 naj *MALAAA Et tw PM z7tż sie ri * 3 Puaaią rzą PPR 

| Dra APP £ gk A , AŻ" ZYTA / p. za 

"FT PUPY z TZ: ai ę A 272 dŁlrny t fe, ff" e "= ke laeAPLN 

4 KĘ / ) s t i 

- / > YyrPY'. ję. / Bzmiy ś41 M„Aąkhanó "27, Arn Łę jeb 


ZY 
RA) "TREK Z zda A 
4 A?ria - 21 - 
„BER dE 


/ 


4 
: dA, 
bn © Śna 4 A Sui, 347 sn Nnała iacekć RSA pay Pa z 


> AALÓRŻ a r 
' 7 77 > , 4 * 
a HA Yeh. Ac Ada J fach Poe , et «14, ZAAAR lz sa | 
, A 4 l s 4 sl s 4 
„uf, zą Are 4d Pn 7 newżfhi tyt, Maf ae 5, cą £. 7 
PGE TWE: sł. 'g. MMiy two Maga 
EP atug Pu , fuc/ nw . y- JI . afr. 9. ył = kas 


[4 r «W R c 4 Fuaź at 4 ya Z 
wk > Paład Ansa ra 


zu z A 


rw sani Foe 

Y 4 

sko zac) 234 RA4, 7.2 ZONE" 
| Ę (0 fiadruarananacte- 
, ; p urrkow , 

K - oki t7 
ena z 4 Slażamacijzk 

Za 0. (VIA TTE R SA ROSY SB o GREASE: 3% 
3 prrwweał zdj pa TAE EE=""ey 


1 M / + ? i 
OH X opaa Ci AP" NZ pB- oś 1-7 a+-; GE 
"<> da Xxm> mafią 


Ja. bay De: tro Życze p=zode qź 


i ś i i fe pHtłL A/T m PPE 
Vtypa akórh w wmiuów „MIY / SP > | 


APN 
Meere amŻEWYYC LL 


La 


a. Proś 
ru, "s kw Ł* ŁAPY PE PŚ ZPEL 4 (N4 


= 


© 


- 
"= WADWEŁ gą, 1) . AŻ 
KV nh eng 0 Tarshej fa p uefa, 43 tnt złom sd 








i  S4, Gp Wobkzwia. urłEbeć zw teak GI 


a. do lodu 
l 6 due qozn reno ną x Oraeuaj, "ZPA MAŁ - 
Sk yeke, Jm MOE zad Bin ca (l ct4 osy 
SMUG ludu SP Aim zek Kł Zas Muo , ofrusz 
(hradzy OTał ny' RALŃ EP OŁ A 4 vź + 1o. 


Noah 97 doda hana 
3: Moksn was 4eo ZYD monzć 4) pęd 4 ran 
f 
ŻA 44 ŁO auar ceadhug priatue) m4 - 
JHluo zu y zbita nie da ilu BY rę myalna 2 
; / r / , j 
Z Ph i 4 rdone nut TA U1ł WMĘK » 
AH WJ pEĄ ZNAAMŁIUMRAIŁ j t 7 4 JM 
asf 4 , ko Veż NAK ga az” udno Ag L p "ee śe +3 - 
RAPA ŻE 
h va | ua > druąac nzrakkn 4 R pa . 
a ' ' 
Aut lucaawyt 4 uł A ke neu kac: 4 naj 41 71141 £4 - 


kuj f ę. A, zado X XL sł rar (AARTJ 


y 
4 s Ą a , ' 4 87, z 
lu4 Pe fAŁL chu £ Ut CZ aa pd (lai 


Jrotn 


Mu f ro pa 7 





Pplnat" 
Aug Xutma ; łe kzzj at 0 nAŁO Gy ZA zagyth, 
| PRA bucucte= ky zwi tiaą KUL SZER, 


4 lamo i Śr © mMnaukraupn 2a fetgnn: fducaa na” An 
/ 
wady Wigtteą lwy pe luuy 2 


Ą (A chy ] AX AQLCH 4 M4 PRE r ZE AWĄ 
CJ, -Ą( 6 Aeg ze t1ttl 7 ę Pb (£- ” „a4/R ę i 
(© dazskżaw | 


póki, 
X ce ELa- dylu nóg: 73% > /e5 PUMA 


Kc | Pyka [tuu F każ Wiyua j2© 447 asa | 


Ona rawdkę eter Jia KENKO Św Baj dy _ 


1 4 D uymakm "j pa Jrakaj ŁU TMAJ 


PA Aa zy 


Ę 





an OKE RE YJ OT z 





"AR 


I 314 

in ay "Taj że bolerre 4 kowe * próddk >. Łan » złp 

(i AR y bana roof RA prama Za fl pako en b owe AM lez - 
śóśńgie Akcny A”. 

Fadco1 ©V2 A „M Aieia Jay» kate bazy” Jake, ntacite” 
wnolo sonu N22P. /eXlnti p gp juye Kaj ka ala 
pandy AA RE PY dia Ale "2/8 Jamefhut, Akos 22 
tt lu zm auadę |, : atu faz A (lLi477 at. 2 ukaże: z he, 80 Ń 
kr, Iauoi ew  PŃC, Poza: Rasa "są X148 fuer Żaacki 


ku 7» 7144 z 4 ekamyh PAPA ht PIAAA 279 


) 


? Żeg wy 62 NA 24 zem ha mej Zat ( AR Fmzżz 
) ' PAZ. 2 Na 7 ladna MA . 2 a nłgu fAAn_ Med tep 


2 
7765 A KOBE» asa LN te h4A zyj: ate Ra | 
JEN RANE, DOW AEN 
poza ce nfAtnae ! PRAH BR „s Łez natas 47 «ar, 
A A: ją ma wą ŚR ag, sg” aj gpoha” 7 „dozy Fo czu 


O 


dy " htt la £ 
A 


(2) 4. yA sly 2) AA sty ppagpnte. (1). 


©, „AAA MAI *. pad eye! "ARE O laqu tea ęść.! - 
« KAA, xa Ua 7 pn usFlaZ: do 46 ttr emy, ze 
| AED ać 

RA TANAA 142), ŚRudr ya Aina skm: e znisiniyk 


(4 
kn Any ę Łk Au PTE E>wa niej Zeo ny b , taa kr ctnę 


mm Pac ław sprvt Tra 7 74 ZLA skore 4 + PŁa KAMA l 


S i / , 
Z? suactah p złózań / nrtą , pełni R 


AA Ber eela ' ha PoZzze (PP y końcańwi ŁĄŁMA 4 ah y 


7 e 2 p PUKA e ć 
++ 


PÓŁAO: / nysayne, " ate | > duż, znoża A 
SiE 


4 o Pwt s r 
PLAaAK0 nt AAL lud + x Ate/h 711 


a U KZ ni jA dee pnayjure ewa) "RL 
AMA buch, Zach 777. Natu dk stack 
4 ZI, 251. Ga jra eŁ 7 a pauza bek 


w dileud), jusbóno w Mot auuój najeał | 
„dd 













fo ne, (zd a. pnaky ać 3 zafaa. | 
jadą FLUMUpnn dg R POPEZOŃ, GĘ7 matkiwewa. 








rreź o f wożą 


” 

e 

a" 
mj 







yła Lr Aer ee 


ke 


A ŁA by "e , i 
(5 ak, | i sł 
jeep dsk 29 pdryfneg ©). . 


/Y ti [ZŁ o J. db / /fr Z NAAŁLA ka 


hu 83 jo — 4JHe / c 


kąt Al AYHAYU4A 4 ACE ry 
(4 






/ i 
4 a f KCF jetł 12 AG 


= 
LA4-/A 7L<4. 


„ - 3 : 
Że la LAF 227 « 


AŁł 4 o 







i ł ze 
ZY? el e 





LYrHLAA(I 





| * | 
/ 4 I 

7 for heb PE K uA£ ZA EZ: złogi; Ii 

La cy Ź 40 a WA udugy wała | 
dy odma, Jako zy aan | 
lu KAMAN . Z *. aeju LcAf r ZE aadak. | 


Lua aANULE 
ha ' <A se 2PRe "ZO >| 
i wege rwa Jack, żywo | 


U 
DZU , pdoly eo pok) Uoelo= ferm 
2 PRE EU: 








* "5 Pęnfear 


BZ ko p WY AP DENE róży AR PP AE OZ | 
fa 4f wta Mdekixa A4, > WA ti pig » 
hę bł uke. nak OKA (356. Bie me ała ma 
Cha- adłę Jraa cj "ok ZZA ej kp K p awe” j 
dze „Przył k alłewy "p." b adby- | 
kał ud te  MAĄK» / hay ug”  OKkdkaGCH ży Hoa £ RÓ 
Kaa W Sdowhóy, Ło Mieł Anadhettr „Gda, | 
"ay wne 7, a óhcy, do 
A Ufa» dE Sopy ** sły lala dc, ACksmasj 


Z4 uwag "fr. R 2% | 
Janalany, 2 MinaiP rugłódanih 7 — | 


x da UT fHhev<" prenaćee NN - ZE 


nuneh 
Mdako- nozypać A RKA 


; 7 
Zna Age, „adi cc o 
7 > A 
n G „A PATAUAŁ Pe) ścćć akcj y- aflte/LAftn — 
4 4 - Monza) 


ań. 23 W. - Pokażnaci: /A | 
WZ "2 R 7 : Akfekc m toi EE Agga a> ŁARE Ja ! 


JAA z7 


uy YA z ky ÓW pah! , 21 = e GSA. sh; 9, : 
E. SK. dw ŻA 4 wsłęoKk a: odkió, 
Zaa wdkudo dpi hy 1 Mae Kadu Sruamo wt saw 
Had Zw Cb s „ zdane uw auaad) 
UE (b< "£4 waże i 27 A A 
(2] Kojati min, Ned. 44 4Dp. yóż. aatiwa» dfi 
arń, uwo WŁ! FA: 
7 6 478. Malikp ep SE 3, 
Sak (fp a) 2 udfe weż MAĆ /43 
0 » > 
„= aj ue typu y a 


f 
A dk fa lua 


u MAL 


EJ 






2 (uh ceafk" tylede RAR 27 m 

Tir. sk. 190, | Mgpi cyk fana ady nać 
n na! podakie Kama esi za Viwdi£ zyk 
okna az Gp an "TY ŚM yła > e Gy 2 ta 


Pa 











Z w ab 24% (uży lalry © z6s, 
14 Tmechea cyc4 2 pały Towc gula ro M póliote"- 
Jl urnauy p: ay ce rż: i” „» tł ?V> A. żrkaecca: 
dy gpaunałere tau pecha JĘZ PAD WE 
Jqm94 lloge 2) DANA ir ok ŚSacói 5 


/ ASO SL" / 2. (9). 
A  +AB1- 


Z . r 
6) Corel orafż Rogu: Klonise- 14łr figay pana 
a feta OOretrton EP RECE /4353-.2.3 
ę „aaaaał — 


> A 24 KALLŁL 

mem tey Jeanne? Glen Plane Putanise, b 

/.Ł- p” pnjh — ABT paca PRM AMN 2 

Z NZ 2. Coz) 

zeru nad paca jw 
kJ „ae s 


! fw 4 
42A 0 co Ja p | 
: | „/ee JU AE 03 





PZZŁ Jeż. AA: 
2 reg por W 
dulaae Ja "R 


do M (fronty 
"| (HMrauńhw WVŻ | aaor adm + cm. (4 lev aś ła ik 
pudad awe; LiANIM pomi lu MA AH AAA p" ai 7" 


/a4d ; dać llim fad xa ge 3 A 
zatbro Pu di SĘ (Mt: M. NeŁn: pre. fil. po RE 
za 245 psy”: Wó e Gy ulawski pa Fi Sz. 
Kl nos dana pod nół fe LU e modnie (i kawy | 
6 gan. wwo lam taa RĄĆ wyrkuwanai shy | 
Hutt , ky (Mag | naj natj fLR piej kae yć £ uh SĄ | 
onym | pólwć ?: paste plyt wa) 18 jakie - . 
pna? 


_ 








24% 


ny KA żerna , FAAGAN 4 ra (ady W rok AUF Una. dane w 
tre luwr ukr en, a padwh m A e Meynie , ApOAEE 
Paw am M. pówo p juso pakote 1a afngrnae , zle 


Li nicubu 2 e e „ana ć UŻAP3 ulleo + A ag 
AŻ dówaj na $ Nize BŁ (4 Py/5Ń > ze A 


wo anaa fi jj adi „AP ż, Pago o Puste PN 
A oka Ka pu e FAA w. ( Xe 
miscuraL pri? pan="" ea LŁyww TUW 
Mum mtrnej mh acha wu, wo bei nęly u Pdaie”, 
$ * bę DE Kodetkew, 
jaski, uz faze Ów 4 dłagyfnose fa pora sy tuedlfe. uf, 


ł Pw 
AApati0 ne Am kwanr br bara WUP . Łułóż: 4 CU TOP, RPĄ mi 


FK oa za > Ef es rety Harz HNyst 7 WOZIE Ł_ A.) 

; + : ' 
ponu I390, z nahw << WIE ep ute 20 Ac Śdde oaeiż, 6 7 
zac KLA Z ża a du Adv ła £ Rak 5. 


Leko pW 4 
Sr KRYM vi, 228. Lczy o 


/ 
tU-+4 | VŁaą darrr taki la Lauda ?1£- 


Ą 4 3 W. (M/naj na fx naa € dzka rm. 


jya e 


+» sk. 225 wołania a a leń eh ć 


i uz olo RPA __ 
PWAZE pady : 
BLY 54 Y Kweli / f braka 
5 7 i posiyói Z 


1 
p 2 = Pike, następna piarówdiy 
| a ki, kama 2 am prznokiec/ 
| k do Fay te maż, brak - sę. śęci5 M 
4 ketoga gazet jmmaX Auto 003 AT > 
Km. % bs ndmn R . | Aaatt > ję Tagan 
> zaś A na ra 
| 
| 
| 
| 


aa 
Łaj smdó” 
(AH Sk. lg mAYĆ. nż ndan ma wlan 
ł FA rawamiae PAKO Wa ww Włołs 


w» NAM popa PŁańne 0 tz 
aw , cna why na « Zsóe br 





